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LICENTIA ORDINIS. 
Fx Commidfione Iiluftriffimi, & Reverendiffimi D. 

LAURENTII BUŁHAREWICZ, Congregationis 
Noftræ Præfdentis Generalis , vidi, legi Opus, cui 
Titulus: Duch Smiętego Oyca Nafzego BENEDYKTA, 
per A. R. P. CAROLUM ANDRZEJOWSKI Benedićtinum Lu- 
binenfem, Pznitentiarium Ordinarium Sanćti-monia- 
lium Vilnenfium ad S. Catharinam -Ejusdem Ordinis, 
in Polonicum Idioma ex latino translatum, ac Medi- 
tationi piorum Religioforum expofitum , & quia nihil 


‘~in hac.translatione tam „Spirit Almi Patris; Noftri, 


bonis moribiis, 6x Orthodoxe fidei contrarium adin- 


veni, ideo Typis pofle mandari, ac debere equifli- ` 


mum duxi, ut Ejusdem Sanćtifimi Patriarchæ SpiRrrus 

fuper univerfos BeNEcri Filios effundatur. Si ita vi- 

debitur Illuftrifimo Officio Vilnenf. Datt. in Mone- 

fterio Vetero-Trocenfi, die 15. Menfis Odłobris Anno 
1764- 

D. CANTUS JAKIELSKI Abbas 

(LS. ) Petero- Trocenfis O. S.P. 


Benedicti. 
mpp. 
APPROBATIO. 
[MPRIMATUR. A&um Vilne die 22. Octobris Anno 
D. 1764. 
A. T. KOŁŁĄTAY: Sacr. Tb. Dottor, 


Pralatus Cathedralis Vilnenfis 
Librorum Cenfor. 
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DZIEN IL 


NA UROCZYSTOŚC NAWIEDZENIA NAYSW. 
MARYI PANNY. 


O POWINNOSCIACH MIŁOSCI. 


Sobie z miłości wzajem niech usługują, z Rozdz. 35. 


PUNKT. I 
+, 
A | 
ZN S Ayświętfza Marya Panna poświęcona ną pósługe, 


čggt fpiefzna z radości dąży nagóry dla usłużenia ciężar- 
ney uj Sac fwojey Elżbiecie. Nielękafię Pan- 
na pofpolitey Niewia posługi. Miłość nieuważa, jak 


jelt rzecz nikczemna, ktorą Iprawuje, aby tylko usługując 
mogła kochać. Tego amego żąda SS,Ociec gdy- w 
A2 Roz- 
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Rozdziale 35. naucza: Sobie z milosci wzajem niech usługują. 
Nic tak nie czyni pochopu do wzajemney miłości, jak 
gdy do dzieła polpolitego pomaga. Takie być uznaje 
ciężarem. Jeźżeliby niektórzy zaniedbali znofić, już (ię 
drugim przydaje ciężaru. Dla tego podcięźarem ftęka- 
ją, albo fzemrzą. Podczas, y lami cieżaru unikają. 
Ty tedy tey miłości nieopulzczay nigdy, abyś ciężaru 
karności drugim nieuczynił nieznofhym. Nasladuy 
Nayświętfzą Marya, Pannę, która zgórliwey miłości po- 
nofi pofpolite Niewiaft posługi z wefelem. Nasladuy SS. 
Qyca. Ot! Bracią w Chorze, na roli, y wfzędzie wipo- 
maga. 
PUNKT II 

powftawfzy Marya pofzła ma góry z pofpiechem, aby! cię. 

żarną powinowatą w posługach rzeczy domowey 
wipomogła. Y to pofłanowił SS, Ociec: Aby Bracia fó- 
bie z miłości wzajem usługowali, Fortyan , to jef Odzwierny, 
jeżeli potrzebuje pomoc) , niech przybierze fobie młodfzego Bra- 
ta. Kucbarzom, jeżeli potrzebują, mają być dane pomocy. 
Słabym ma być opatrzona pomoc. Niech mają w/zżyfcy pomo- 
cy według zwyczaju zgromadzenia. Patrzże, jak ulilnie nam 
zaleca SS. Ociec, aby Brat Brata wfpomagał w posłudze 
fwojey. Przyczyna famey apak a polpolitości tego 
wyciąga. Albowiem zgromadzenie Zakonne tak zawisłona 
żedności kaźdego z ofobna, jak ciało nalze zjednoczone jeft 
fpojeniem członkow. Bo infze lą członki w Giele, które 


ogadzają patrzaniu na światło, inlze, którefię odipra- | 
wy | 
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Dzien II. Lipca. | 
wy ziemskiey naymniey nie rozłączają. Oko bowiem ku 
świacłu zmierza, y aby nie było zaslepione, ftrzeże fię 
naymnieyfzego prochu. Noga zaś w ten czas fwoją po- 
winnosć dobrze (prawuje, gdy nie unika podeymowania 
ziemi piasku. Ktore przecie Giała członki wzajemnie 
między fobą będąc uczeftnikami powinności fwoich, tak 
fię złączają, że noga idzie zaoczami, a oko nodze zą 
biega. dak też tak zgromadzenia Klafztornego członki 
powinny (ię rożnic powinnością, y miłością łączyć, aby 
jedno drugiemu w woim urzędzie zfporządzenia głowy 
dopomagało. Ztąd nabywa fię naywiękfza miłość. 


PUNKT [IL 


powftawfzy MARYA pofzta w górze krainy z pofpiecbem, Cze- 

mu? aby każdego domowego ofobliwym obdarzyła 
dobrodzieyftwem. |Jak bowiem pozdrowiła ELŻBIETE, 
napełniła fię Duchem Świętym. Jak jeft słytzany głos 
pozdrowienia jey: Rozradował jie Jan w żywocie' słowem 
Boskim poświęcony. _ Oznaymiła Zacharyalzową tajetmni- 
cę Wcielenia. Takie fprawowała dziwy posługująca 
miłość Panieńskiey Matki. Dotey zachęca SS, Ociec, 
aby Bracia fobie wzajem z mitości służyli, Miłość tym fpo- 
fobem bywa dopełniona. Wie kochaymy bowiem, mowi 
Uczeń miłości, tylko językiem, ale uczynkiem, 3 prawdą, 
W tym powinna być jedyna Zakonnikow gorliwość , aby 
jeden drugiego czcią, miłością, y posługą uprzedzał. 
Nie inaczey jak ziarna jabłka granatowego. tak fię mięć 
powinni. Miłość, asd skorupą, ich ochroni. Po- 
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sługi miłości wzajem uftawicznie fpajać mają. Niech 
będą jak Mialto opatrzone, a żaden nieprzyjacielich nie 


będzie mogł przemoć. Ach jaka dawniey tfilność by- 
ła tey miłości: jeden za drugiego ftarał (ie posługę do- 
konywać. Jeden drugiemu ufadzał fię służyć. Czy- 
tam O niektórym, -że wiele pobudował Cell. naten tyl. 
ko koniec, aby jey uftąpił przybyłemu Bratu zcałym 
fprzętem. Miłość zgoła dowcipna jeft, aby wlzędzie 
ukochanego posługami miłości uprzedziła. To. dzieła- 
mi miłości duchownemi, to.cielelfhemi nabawia. 

Czyli tedy, o Zakonna dufzo! według przykładu 
Nayświętfzey Mary: Panny wipomagafz w pofpolitych 
Klafżtornych posługach ?` Jeżeli znika/ż pofpolitych po- 
stug, tym famym y ofobliwie tracifz zasługi, Czyli wu; 
rzędach, w powinnościach,, poftłanowionym ochotnie 
posługami dopomagalz * Uwag. "Członkiem jefes z.czdośń- 
ka, “Czy ulifujelz każdemu z miłości usłużyć? : Mifość 
fobie mieofzacowaną jednajż, Zatuy, żeś dotychczas nie 
ftarała (ię o powinność miłości. Pofłanow: W powin- 
nościach pofpolitych wlzyftkich fpoł-braci, /$2-fiofry., 
w urzędach zrozlporządzenia Przełożonych, y w wfzelz- 
kicy. potrzebie, kazdą posługami miłości w(pomagać.. 


DZIEN „JI. 
O UPADKACH ZAKONNIKÓW. 
Muf(zą być dufże: niebejfieczne, z: Rozdz. 65; 
| PUNKT 


bo fprawowania inńych Klafztornych powinności, Zai- 
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PUNKT Ł 


Mowi SS. Ociec nalz: Ma/ząbyć dufze niebefpieczne, na- 

przod, jeżeliby pierwfza uftała górliwość. , ; Kwiat 
bowiem w ogrodzeniu {zron nilżczy, y oftygłość przewra- 
ca fundament cnoty. Od twarzy upałow jego ktoż wy- 
trzyma; Ten upał jeżeliby fię rozległ na dufzy, światło 
zdania pomielzał, porulzył namiętności, wolność ipro- 
wadził ducha , jak gorączkę mających podeymuje nie 
jaka zimność umysłu. Czerftwość fię ulżywa. Strach 
frogości fię natęza. Bojaźń nalega uboftwa. Kurczy 
fię umysł.  Umnieyfza (ię łaski. - Przedłuza fię długość 
życia. Mdlejerozum. IDuchfię przytłumia. Stygnie 
nowa gorącość.  Ciężeje oftygłość ckliwa. Ziębnie Bra- 
terska miłość.  Podchlebia roskofz. Zdradza.befpie- 
cznośc. Coż'więcey ? zamilczają (ię Reguły.  Odrzu- 
cają fię potajemnie sluby. Opufżcza fię bojaźń Boża. 
tak kwiat wizelki pierwizey górliwości wiatr pułnocny 
oftygłości gubi. -Aby znowu rozkwitła fię winnica, y 
dała zapach cnoty., potrzeba jeft, nie być leniwym.  Po- 
trzeba, aby fię do pierwfzey gorliwości pobudzała; Przy. 
jacielu , po coś przyfżedł? 


| PUNKT IL. | 
Mulząbyć dufze niebejpieczne powtóre, jeżeli pod pofta- 
cią gorliwości dobrey, albo pożytku pofpolitego 
podeymuje fię żądza opowiadania, nawracania dulz, al- 


fte 
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fte boi fię podpaść pod przeklęćtwo Prorockie, jeżeli ja- 
kie wziął skrycie zboża, utaiłby w ludziach. Ztąd Prze- 
łożonym (ię uftawicznie przykrzy podchlebftwami, y 
proźbami przez fiebie, alboprzeż innych , poki jego nie 
zezwolą chęci. Chęć ta, y żądza jeft lifzką, która pu- 
ftofzy winnicę. Bo gdy otrzymuje to, czego tak dłu- 
Bo żądał, całego. fiebie do fwojey nakłada powinności. 
apomina o fobie famym. Cwiczenia duchowne albo 
opufzcza, albo na oko tylko odprawia. Rzadko. fiebie 
rozważa, to famo leniwie (prawuje. Pomału, y jakby 
niewiedzący naymnieyfze Reguly S. przełtępuje przyka« 
zania. Względem powinności wolnieyfzym lię ftaje, aby 
fię ofobności, y umartwienia wzdrygał. Tak nędzny 
pomału cały z ftanu wypadafwego. Alefchwytay lifzkę. 
Naprzod Moyzefz mowi :. Nie będziefz orač pierworodnym 
wożeęm, To tłumacząc Paweł mowi: Nie zowo-chrzczeń-. 
ca, aly uic podniostfzy fig ow wpycbę , wpadł w fod diabelski. 
Znowu :. Nikt fobie nie bierze czci, ale który jef powołany 
od Boga jako Aaron, Mnicha powinność jeft: nauczać, 
nie w domu. fiedzieć, ale fię modlić, y płakać, chętniey 
chcę, mawiał! niektory. z Qycow., prace. moje, lubo. 
fzczupłe,, w ofobności z czyftością ferca Bogu ofiaro- 
wać, niż. wiele okazałych uczynkow powierzchownych, 
którefą pełne wielu niedoskonałości, przed. ludzmi wy- 
konywać. - Albowiem. Bogu: tylko jeft. wdzięczno,, co 
czyftego., albo z wfzelkiey fizony doskonałego.  Ztych. 
Gdy upleć: fobie fieć, a fchwytay lifzkę, aby niefpu- 
ftofzyła winnicy twojey.. Bez woli Opata. nic nie czyń: Sic- 
bie nadewfzyftko , nie drugich: uważay. PUNKT 
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PUNKT IIL 


Mufzą być dufze niebejpieczne potrzecie, jeżeliby bezpo- 

miarkowania cwiczenia fię w umattwieniu, albo w 
pobożności nabierały, Niektorzy bowiem porywają fie 
do fzaloney gorliwości, wycięczają tak ciało wftrzemię- 
zliwością, włofiennicą, y łańcufźkami, że cięźarow po- 
fpolitych więcey nie mogą znofić. Drudzy fie bawią tak 
częfło y długo na modlitwach, Medytacyi, y uczynkach 
enotliwych , że pomordowani koniecznie przeftać mufzą. 


_Zktórego niepomiarkowania pochodzi, żefię na umat- 


twićnie, jakby fzkodzące, na duchowńe zaś cwiczenia, 
jakby nieznofne zapatrują „ y z tesknością odrzucają. 
lą zaś duchowną tesknością, y obrzydzeniem naba- 
wierni, nigdy nie powfłają do doskonałości Zakonney. 
Pochwyta y telifzki.  Pomżarkowanie jef? cnot Matką. Nie 
nie czyń bez. woli Oyca duchownego. Pomału, aniezskwa- 
pliwością daleko wyżey poftąpi(z. Niewiem, czy nie 
więcey zbytnia górliwość , albo zbytnia oftygłość z fto- 
pnia powołania {wego zrzuca. Towiem zżywotow Oy- 
cow ; że daleko cięzey upadi, ktorzy pierwízym, niź 
drugim Ipofobem fą ofzukani. Anioł bowiem fzatański 
tym niebełpieczniey pufzcza ftrzały w potajemności na 
tych, ktorzy fą proftego fetca, im (ię bardziey pod po- 
ftacią dobrego przemienia w Anioła światła. Potrzeba 
tedy na takowe duchowne beftyiki mieć wzgląd z oftro- 
znością wizelką, przez pomiarkowanie ich chwytać, a 
przez poufałość do A Duchownego ich zdradę poy- 

Ma- 
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mować.  Inaczey fpultofzą winnicę, aby już żadnego 
więcey nie przyniosłą pozytku. 

Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! twoja nie jeft nie- 
befpieczna dufza, żeś pierwlzą gorliwość utraciła? Mam 
coś przeciwko tobie, żeś pierwfzą miłość opuściła, Gzy 
nie jet niebefpieczna dufza twoja, że fię bardziey 
powinnością powierzchowną , niż wewnętrzną zacawialz ? 
Coż pomoże, gdybyś świat cały zyskała, a dufzy fwojcy u- 
fźczerbek poniosła. Czy nie jelt niebefpieczna dulza two- 
ja, że żadnego nie zachowujefz pomiarkowania‘ Znay fig 
na zdradach fzatanskich, y ma jego myslach, Załuy, żeś 
wpadła niebacznie wtyle upadkow, y niebefpieczeńftw 
dulzy fwojey. Poftanow: Górliwość pierwfżą żawize 
naprawiać, abyś jey nie utraciła: Zabawiać, fię rade- 
wizyftko (woją powinnością, abyś niezgineła czyniąc 
co drugiego: Pomiarkowaniu Oyca Duchownego fiebie 

oddać, abyś niebyła ofzukana, a fpracowana nie O- 
glądała fię na wftecz. 


DZIEN IV. 


O TYGODNIOWYCH W KUCHNI, Y DoSTOŁU, 
| Tygodniowi podczas Stołu niech służą Braci. 
z Rozdz. 35. 
PUNKT I 
Nayświętfzy Ociec trzy rzeczy stużącemu do ftołu prze- 
- pifuje. Pierwfza jet, aby wzigw/zy hlogostawienfiwo, 


w/zedł, 


yniąc 
fiebie 
nie O- 


OŁU 


u prze- 
teńfiwo, 
w/zedź, 
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wfzedł; a wychodzący z tygodniowej posługi brał błogosła- 
wieńfłuo. - Sprawiedliwie SS. Ociec dwojakie brać słu: 
żącemu błogoslawieńftwo każe. Jedno jeft potrzebne, 
aby prolit o po.noc Boską porządnie powinność! fwojey 
wypełnienia. Drugie zas_potrzebne, aby był wdzię- 
cznym zadane wipomożenie. Dla uprolzenia wipomo- 
żenia Boskiego opifiije wierfz: Boże ku w/pomożeniu me- 
ma przybądź; Panie ku ratunkowi mema ppiefz. Ten bo- 
wiem wierlzyk przyzwoicie fię applikuje do uprofzenia 
pomocy Boskiey. Zamyka bowiem w fobie wezwanie 
Boga przeciwko niebefpieczeńftwu. Zamyka w fobie 
pokorę pobożnego wyznania, czułość duchowney pie- 
czołowitości, uwagę włafney ułomności, poufałość wy- 
słuchania, także obecney, y zawfże przytomney Boskiey 
pomocy. Ten wierlzyk wkażdey przyczynie, na ka- 
zdym mieyfcu, w wfzelkim ftanie przytaczafię pożyte- 
cznie; ale naybardziey potrzebny jeft służącemu do fto- 
łu, aby bez fzemrania, albo teskności usługiwał Braci. 
Na dziękczynienie SS. Ociec naznacza ten wićrfzyk: B40- 
gosawiony jefes Panie Boże: któryś zanie w/pomagał , y cie- 
fzyłeś mnie, Y przyzwoicie, bo fię tym wierfzykiem Bo- 
gu przypiluje, cokolwiek fię dobrze fłało. Tym wier- 
fzykiem włafną poznajemy niedołężność. Tym wierlzy- 
kiem godne Bogu czyniemy dzięki za daną Niebieską 
pomoc. . Tak wdzięczni dalfze zasługujemy lily, y ła- 
ski z wyfokości. 
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PUNKT IL 


Druga jeft, że SS. Ociec służącemu do ftołu nakazuje, 
aby z miłości służył, kak waży tę powinność miło- 
ści, że nie chce, aby kto był wymowiony od tego u- 
rzędu, chyba żeby albo chorobą, albo w [prawie wielkiego 
pożytku był który zabawny. . „Ani słabych nie wymawia, ale 
chce, aby im były dane pomocy. Y fprawiedliwie, 
bo ztąd więkfża nadgroda nabywafię, y miłość. Sam Zba- 
wiciel był przykładem. « Wfłał od wieczerzy. Nogi u- 
mywał Apoftołom. Onymusługiwał. _ Będziemy bło- 
gosławieni, jezeli poydziemy zanim. O ktożby ted 
nie ochotnie usiugiwał Braci (woim?  Ofobę Chryftufa 
pokazuje. Toż amo czyni, co czynił Cbryfłus. Na- 
sladuje jego pokory, y miłości;  Błogosławieńftwa 
wkrotce, y. łatwą doftąpi pracą. Wfłydz fię, jeżeli 
gardzifz usługiwać Braci. Jezeli bowiem raczył Pan, 
y Nauczyciel twoy Apoftołom słuzyć, jakże bardziey 
ty Braci z miłości powinieneś służyć. A przecie ile-ra- 
zy fię chroni(z albo dla pychy, albo dla pracy tey po- 
winności? boy fię, aby y Ciebie tak, jak owego pyfzne- 
go, y delikatnego Mnicha, który fię wftydził, y: teskno 
go było fwiecy przy ftole trzymać, SS. Ociec odrzucił 
od służenia do ftołu.  Utracifz potym nadgrodę błogo- 
sławień Lwa od Chryftufa obiecanego „ y miłość. 


PYNKT-SIU. 
‘Trzecią jeft, že SS. Ociec wyciąga odsłużącego doftołu, 
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aby bez zafmncenia , y bez f(%emramia podczas obiadu u- 


| sZygiwał Braci, Dla czego przed jedną godziną obiadu po- 


zwala mu trochę chleba zjeść , y wapićfię. > Sprawiedliwie, 
bo który z zafmuceniem albo (zemraniem to fprawuje, 
żadney nic nabywa nadgrody. Wpada w karę izemrzą- 
cych. Miłości nieczyni. Posługa jego ani Bogu, ani 
Braci niemoże być przyjemna. „Albowiem 'wefołego, y 
rqczego dawcę Bog kocha. " A czemu byś z welelem nie 
miał służyć? oto nadgroda temu jeft obiecana, który 
by tylko wody zimney podał. Oto! fą fzczęsliwi, y 
na prawicy poftawient, ktorzyby jednemu z naymniey- 
{zych Jezusa Chryftula pfagnącemu, y łaknącemu pić, 
y jeść dali. Oto! Swięty Karoloman Miążę, uczyniony 
Mnichem Kabyńskim w Zzxyż, w kuchni przez długi czas 
pracuje. Oto! Batilda Królowa Lotaryńskiego Xiążę- 
cia Matka, w teyże posłudze bardzo jeftpracowitą. Oto 


( Radegunda Królowa Francuska zwielką pilnością nie tyl- 


ko przez fwoy, ale reż oprocz fwojego Tygodnia Sio- 
ftrom do ftołu służy, y ich nogi umywa. Ktożeś jeft 
ty, abyś z zalmuceniem, albo fzemraniem tę powinność 
wypełniał? Czy jefteś nad tych Szlachetnieyfzym? Czy 
delikatnieyfzym, y słabfzym nad tych? 

Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! pokornie przed 
twoim Tygodniem doprafzafz fię Boskiey pomocy, a po 
nim dziękujefz Bogu za dane wipomożenie? Bez zego 
Błogosławienftwa, Błogosławieńftwa Niebieskiego nie otrzy- 
mafz. (Czy zwielkiey miłości Braci przykładem Chryx 
ftula do ftolu służyfż? Im więk/za miłość, tym więkfza 

B3 i ` będzie 
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> lię. 
będzie madgroda. Czy bez zafmucenia, y lzemrania słu. u 
zyz? Niegodna jefłeś tey posługi Pańskiey, jeżeli choć zda. Zak 
leka pokaznjefz. fmutek. - Załuy, żeś do tych czas tey zku 
Swiętey posługi nielzacowała godnie, y nieodprawiała, G ły 
Poftanow: Przed, ý po Tygodniu fwoim nabożniebrać umi 
błogosławieńitwo : Z milości vielkiey według przykładu. któr 
Jezusa Chryftufa bez fzemrania, albo zalmucenia jakie ży, 
go Braci, Sioftrom do ftolu służyć. bow 
lię u 
DZIEN V. poz! 
2 li> jętn 
O UMIEJETNOSCI ZAKONNEY. ka 
żytamia Swietego chetnie słuchać. z Rozdz. 4. Inftr. 56. 2 í 
OZI 
ED.DCK SEAL tycl 
go å 


Nayświętlzy Ociec nalz z fwobodnego Rodzaju z Pro. 
wincyi Nurlyiskiey pochodzący, údałfię do Rz: mu 

na nauki. Ale gdy poftrzegł, że wnich wielu chodzi. 
ło bezdrożnemi wyftępkow ścielzkami, tę ktorą jakby w 
weyściu świata poiozył, odciągnął nogę, aby fię nicze- 
go niedotknął z umiejętności jego, on też aby w ftra- 
tzną przepaść cały niepolzedł,  Nictak niefzkodzi Mni- 
chowi, jak umiejętność światowa. " Coż bowiem do 
Mnicha należą nowinki? coż do niego hifłorye o Xiażę: 
tach? coż doniego umiejętności Aftrologiczne ? nie bę- 
„dzie fądzony zanie, jeźeliby ich nie umiał; będzie fą- 
dzony, jeżeliby ztąd, jakto bywa zwycżay, pylznił 

lig 
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fię. Jeżeliby, jak to bywa, żądze czytania, Świętego 
tracił, Gdyby dlatego ducha skruchy, naboźeńftwa, y 
Zakonnego umartwienia zgubił, Gdybydlatego obowią- 
zku ftanu (wego albo nieznał, albo wypełnić opuścił. 
Gdyby dla tego więkfzą miał chęć do niepoźyteczney 
umiejętności, niż dokarności. Ty- więc oprocz niey, 
która do ftarania fię o dulzę fwoją, y innych dulz nale- 
ży, żadney infzey niefłaray fię uczyć umiejętności. Al- 
bowiem nie zbędzie ci naczafie, jezelibyś pracował tey 
fię uczyć zgruntu. Gdy SS. Ociec wzgardziwizy nie- 
pożytecznemi, y. niepotrzebnemi naukami, był umie- 
jętnie nieświadomy, y mądrze nieuczony.  Czyżaniapo- 
bożnego, według jego przykładu, y napomnienia, chę- 
tnie słucbay, y Czytay Regułę Świętego Qyca Bazylego, 
rozmowy, uftawy , y żywoty Qycow, także Kięgi Swię- 
tych Oycow Katolickich, y nad wlzyftkie Xięgi Boskic- 
go świadećtwa fłarego, y nowego leftamentu. 


PUNKT I 


Nic nie malz tak przeciwnego powołaniu 'Zakonnemu , 
jako umiejętności światowe, y niepoźyteczne. Bo 
ftan Zakonny, jeft to ftan pokuty. Zcąd Mnich powi- 
nień w ofóbności, w milczeniu, w profłocie, y poko- 
rze Bogu służyć. Ale jakżefię nie fprzeciwiają temu 
powołaniu umiejętności światowe, y niepożyteczne? 
coż bardziey nadyma, jak umiejętność? coż więklzey 
chwały świata pociąga do fiebie? Jak umiejętność. Coź 
jarzmo posiulzeńftwa częściey osłabia ? jak zonie 
OZ 
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Coż ducha światowego bardziey wzmacnia? Jak umieję- 
tność, Goz ducha powołania prędzey gali? jak umiejętność. 


Przebog! wieleż tych czafow pełnego affektu doświad- 


czenia nieliczemy: ly więc oprocz tego, co należy 
do twego powołania, y fłarania fię o dulzach, niczego 
fię nieucz. Czegoźfię trofzczelz o wiele? Jedna rzecz 
jelt potrzebna, abyś umtał Jezusa, a tego Ukrzyżowa- 
nego. Od tego. chętnie sluchay Swietego czytania. 


PUNKT IIL 
Ovfzem jak naywiękfzego pofłępku duchownego na- 


bawia fama pilność pobożnego czytania, jezeliby | 
} 8 y 


tylko dla pożyteczney umiejętności było przyimowane. 
Pafżą jeft wnętrznych namiętności. Początkiem jeft py- 
chy, proźney chwały, włafnego o fobie rozumienia. 
Przyczyną jeft ofchłości wewnętrzney, roźhych roftat- 
gow, wielu zamiefżania, aby gorliwość do Aktow cnót, 
y do fprawowania Reguły pomału ftygła, y ziębła. Na 
coż fię przydadzą słowa słyfzane, a nie wierzone? idą 
na więkize potępienie. Na co zrozumiana prawda, a 
uczynkiem nie dokonana? na zaslepienie mysli," na za- 
twardziałość ferca fie przyda.  Albowiemnie poznawcy, 
ale (prawcy prawa będą fprawiedliwemi. 'Y zaifte nie 
Otrzymuje (ię umiejętność Świętych, tylko przez cwicze- 
nie fię w świątobliwości. Zkąd wyczerpali twoją umie: 
jętność Swięci Antoni, Pachomiu(z , Hilarion, SS ` Ocieć 
mafż. Nauczyciele, y- Fundatorowie wfchodnich, y 
zachodnich Klafztorow ? według ich-famych świadećtw, 
nie 
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nie zkądinąd, jako z cwiczenia (ię wtym, co w Pifmach 
Swietych czytal. Tym fpofobem y ty Swżętego czytania 
cbętnie słucbay, a dla poltępku.fwego zawfże zabawiać fie 
będziefż pożytecznie umiejętnością Swiętych. 

Czyliż tedy, o Zakonna dulzo! odrzucalż umie- 
jętności niepozyteczne, którć nie fprawuje twego, albo 
bliznich zbawienia? -Oto bojażń Boża fama. jef Mądrością, 
3 zrozumieniem cofnienta fig od złegó. Gzy odrzucalz nie- 
pożyteczne umiejętności, które fię fprzectwiają powoła- 
niu twemu? Kto fłrzeże prawa, jeft Synem mądrym. Czy 
też w umiejętności Świętego czytania nie [zezerego Zro- 
zumienia, ale pożytku y poftępku upatrujefz? Mądrość, 
która- jef z góry, wfłydliwa, (pokoyna, skromna, y pełna jefź 
pożytkow dobrych.  Załuy, żeśfiębardziey przywiężywała 
do umiejętności światowey niż Zakonney. Poftanow: Gar- 
dzić, opufzczać umiejętnosci niepożyteczne do ftara- 
nia fię o dufze: Przeciwne powołaniu twemu, y cieka- 
we, także niepożyteczne do poftępku duchownego. 


DZIEN Vi 


O PRZYCZYNACH NIE SZEMRANIA 
PRZECIWKO ZYWNOSCI. 


Na którym zaś mieyfcu jefł taki niedoftdtek, że y wyż- 
J zey opfaney miary mieć nie Mogg, ale mnieyfzą 
daleko, albo zgoła nic: Niech błogosławią Pana 
Boga, którzy tam miefzkają, a niech nie ZCM Z. 

? 
Z Rozdz, 4, 
C Nana 
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Nam fig zda, iż do każdo-dziennego pofilenia ciała, tak 
30 te dni, których o fzoftey godzirie, jako. y wtedni, 
których o dziewiątey Bracia do ftołu chodzą przez 


MEDYTACYE 


cały rok dwie jarzynie warzone dofyć. z Rozdz.39. J 
PUNKT I E 


Nayświęt(zy Ociec pamiętny fzemrania Izraelitow na pn 

Mannę, zemfty Boskiey, która na nich wftąpiła,gdy -- h 
jefzcze pokarm był w uftach ich, poftanowił: Maktórym | Z 
miey/cu jef taki miedofłatek, że y wyżfzey opifaney miary mieć ti 
nie mogg , ale mnieyfzg daleko, albo zgoła nic: Niech błogo- 


: i 7 ; ty 
sławią Pana Boga, którzy tam miefskają, a niech mie fzem- n 
rzą. Czemu? bo Mnich (woje, y cudze powinień opła- c 


kiwać grzechy. Dla czego wiżyłcy dawni Święci Mnisi, y d 
Puftelnicy przeftawali na poście, y podłym odzieniu,do 


w 
tego twardym. Swięty Antoni dopiero pokaźdym dniu je 
trzecim trochę chleba zfolą, y wodą pożywał Swięty | w 
Doroteufz przez lat (ześćdziesiąt fześć uncyami chleba m 
zwodą, y niektóremi ziółkami ciało pofilał. - Mawiał d 
bowiem do ltarizych fobie wyrzucających : Ciało moje u ci 
martwię, bo też ona y mnie martwi, SS. Qycu nalzemu * k 
poft prawie pokarmem był codziennym. Dlatego y d 
iwoim Uczniom pokarm podły, y pofpolity opiłał: | -m 
Dwa jarzynie warzone Braci <dofjć. . A jakże bowiem Mni- łe 
chowi przyftoi delikatny pokarm, którego jedyna jeft 1 
powinność płakać” A jakże będzie fzemrać na żyw- pi 
ność, który obiecuje, y poftanawia chodzić sladami © ni 


SS. Oyca? 
PUNKT 


a, tak 
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7 Przez 
LAZ. 39. 
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PUNKT IL 


eżeli według wyżfżey opifaney miary mieć mie mogą, ale da- 
* leko mnieyfzg, niechniefzemrzą, Czemu? bo życie Mni- 
cha powinno być uftawicznym umartwieniem. Nic 
bowiem tak Zakonnemu umartwieniu niejeft przeciw- 
nego, jak żywność delikatna. Smak nafycą. Drażni 
lubieżność. Szyderftwo, y- lekkomyslność wzbudza. 
Znofi ducha skruchy. Odeymuje przyjemność modli- 
twy; opacznie: odzienie nikczemne, y skąpe fmak mar- 
twi. Zachowuje czyftość ciała. Ducha skruchy po- 
mnaża. Przyjęmności modlitwy łaskę jedna. Natura, 
czyli przyrodzenie w żywności podłey, y skąpey nic 
delikatnego, y zbytniego mie żnayduje, czymby prá- 
wo wftrzemięzliwości przeftąpiła. Bo fłrawienie gdy 
jeft krótlze, y prędfze, para wiele, albo długo mozgo- 
wi nieprzefzkadza, aby zaraz zabawiać fię nie mogł 
modlitwą, albo Medytacyą. Jakże tedy fzemrać bę- 
dzie na podłą, y fzczupłą żywność, kto .umartwienie 
Ciała habitem, y Profefsyą obiecuje? biada tym Za- 
konnikom, ktorym ani ziemia , ani morze dofłatecznych 
do fmaku roskofzy rodzić nie potrafi! czyliż uczynkiem 
mie potwierdzają, że jefzcze duchem nie żyją, ale cia- 
łem? biada tym Zakonnikom, ktorzy zawize nalycają 
fię mnogością, y rozmaitością potraw! Czyliż Bogu 
przez habit, y poftrzyżeniegłowy niekłamią? a swiatu 
nie dochowują wiary? 


PUNKT 


Cz 
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PUNK: T 


Jesi według wyż(Zey opifaney miarymieć nie mogą , ale daleko 

mnieyfzg miech nie fzemrzą, Czemu? bo fłan ubo- 
ftwa wyciągatego. Obacz ubogich, którzy na grubym 
chlebić, y wodzie przeftają.  Wdzięczni fa, gdy im dadzą 
choć kawałek chleba. Za wielką fobie Uroczyfłość ma- 
ją, y roskofzży, gdy choć raz wrok, albo dwa razy 


mięfa, albo wina, a czafem; day Boże, piwa skofzto- | 


wać mogą. Jakże tedy Zakonnik, obiecawfzy uboftwo, 
w roskofżach fię żywności bez przeftąpienia slubow za- 
kochać może? Jak będzie śmiał (zemrać, jeżeli po- 
trawy nie do (makuzgotowane, albo do obżarftwa wiele 
czego nie dają? Czyliż tym fzemraniem nie zalmuca Spol- 
Braci, Spo? Szofry, Swieckich nie gorlzy , wlzyftkim {ię 
nie pokazuje niefzczerym? O jak wiele Świeckich źąda 
fię nafycić odrobinami, które Ipadają zftołow Zakon- 
nikow , niechże fię tedy wltydzi Zakonnik mruczeć slo. 
wem, albo jakimkolwiek znakiem na zywność. Owizem 
gdyby zadnych , które mu podają, potraw zgoła nicnie 
mogł jeść, niech błogosławi Boga, a nie mruczy ‘Niech 
fobie wfpomni na owe slowa- SS Oyca fwego: Dzis, 
prawda, mało macie, jutro zaš obficie mieć będziecie. -Na ni- 
czym nie zbywa bojgcym fie Boga. ! i Kóci 
Czyliż tedy, © Zakónna duzo! przeftajefz na po- 
dłey żywności naprzykład SS. Qycow dla ducha skru- 
chy?  Zadnego w żywożachich, ani w prawach S; Zakonu 
wego nie znaydziefz, ktoby na wfzelktey podłości, y nte- 
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dofłatku nieprzefawał , pokuty fmak potrawy ich zaprawiał, 
Czy napodłey, y skąpey żywności przeltawałaś, żeś fię 
ftanem umartwienia dobrowolnie obowiązała? Zadeæ 
Mnich , ani Mnifzka nieje bez umartwienia, Czy na po- 
dłey, fzczupłey, y twardey żywności przeftajefz dlaslubu 
uboltwa? Niejefi ubogim, który fi pafie roskofzami bogaczow, 
Załuy tedy, żeś tak częfto na potrawy y napoy fzemrała. 
Poftanow: Pyźeftawać nia podłey żywności wedługprzy= 
kładow Oycow Świętych; dla ducha skruchy: dla u- 
martwienia ciała: dla slubu uboftwa. 


DZIEN VI 


O NIEODDAWANIU ZŁYM ZA ZŁE. 
Złym za złe nie oddawać,  zRozdz. 4. Inftr. 29. 


PUNKT IL 


_ Nayświętfzy Ociec nafz przezacnie ten inftrument za- 


"chował. Nigdy bowiem złym za złe nieoddawał, 
ale dobrze czynił tym, którzy go nienawidzieli. Tak 
fie modlił za Mnichow przesladujących, y Florentego 
niezbożńego owego Kapłana. -Do tego nas [amego za- 
chęca , gdy w Rozdziale 4. Inffr. 29. przeltrzega: .4by- 
smy złym za zte wie oddawali, Trzech rzeczy zaś wtym 
rzemiesle naucza,  Pierwfza jeft, cbyszmy złym za złe wie 
oddawań.  Goż bowiem pomoże źłym za złe oddawać ? 
Gdy złym-za złe oddajefz, nieprzyjaciela fwega do no- 
wego złego, y «tobie uwłaczania uzbrajafz. lo ode- 

| C3 bra- 


ZO „BZŻEDYTACYE 


brawlzy, ani fię ty nie ufpokoifz, ale zawfze będziefż chcial 
jemu znowu za (wojeoddać. Y tak złości nie będzie końca 
Mizerne prowadzić będziefz życie. Uftawiczna gorycz, 
ktorą chowafz w fercu , żadney ci miley nie przyniefie po. 
ciechy. Ani jeść y pić, ani fnu ani fpoczynku miec nie mo. 
zelz. A cojełtwtwojey głowie, że przesladujefz Brata, a 
Bog ciebie przesładuje ? Jakieź to jeft przesladowanie? du. 
fze, y.ciało aź dokości przekąfa. -To Oycowie w prawię 


' przyrodzonym uważając, nigdy złym zą złe, zęba za ząb, 


oka zaoko nieoddawali. Job, niżeli Bog przykażał, 


žeby kochać nieprzyjacioł, mowi: „Jeżelim fię aciefzył z 


fźkody jego, kto mnie nienawidział, y uradowałem fe, ż6 
go zmalazdo zde.  Jeżelim wyrzekł w fercu moim; dobrze fi 
fłało. Nasladuy jego dla pokoju. ` Inaczey nie będzie 
pokoju kościom twoim. 


PUNKT I 

Druga jeft rzećz, abyś tym dobrze czynił, którzy cię 
menawidzą. Nie dofyć bowiem złym za ze oddawać, 
Zawize potajemny nienawiści jad ciebie trawić będzie,poki 
byś nieczynił dobrze. Jednego potrzeba dzieła,abyśnie- 
przyjaciela znowu fzczerze kochał. Jeżeli byś przynay- 
mniey raz naniego (poyrzał łagodnie, poprzyjacielsku z 
nim (ię rozmowił, albo jakąkolwiek posługę uczynił, jużeś 
przywrocił fobie pierwfzą miłość. Porządkiem zaś do 
niey wftępować trzeba, Naypierwey, złe od Społ.Bra- 
ta, od Spoż-Stofiry poniefione fżczerze z ręki Boskiey 
przyjąć trzeba. Powżóre: Szkody, któreby. pochodzi- 
ły ztego złego, zdać na Boską Opatrzność, ktora fpo- 
rzą- 
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rządzi wlzyftko do zbawienia.  Potrzecie: Częfte Akty 
miłości zmodlicwą za. Społ-Brata', Spo?-Sżofirę czynić 
trzeba. Dla tych wnętrzna przykrość osłodzi fię po- 
mału, abyś bez niebefpieczeńftwa nowego porulzenia 
fię, y po Bratersku znim rozmawiał, y posługi miłości 
jemu uczynił, Tak uczynił Jozef Patryarcha. Wzglę. 
dem prawa przyrodzonego przykazanie wypełnił. ‘Za 
nienawiść oddał miłością. Za źal kochania affekt poka- 
zał. Nienawiść Braci łzami zgładził miłości. -Za złe 
dobrym oddał. * Nasladuy. Inaczey prawo miłości cie- 
bie potępi! 


PUNKT MI 


"Trzecia rzecz jeft , abysmy w dobrym złe pokonali. Al- 
bowiem nie jeft dofyć , złym za zde oddać , dobrze nie- 


_ przyjaciołom czynić. Prawdziwa miłość tym fię nie 


kontentuje, aby kochała. Chce, żeby y nieprzyjaciel 
w miłości fię zakochał. Naftępuje napomnienie Ducha 
Swietego.  Jeżeliby upragnął nieprzyjaciel twoj, nakarmmi 
go. To bowiem czyniąc, węgli zarzyftych zgromadzilz 


, na głowę jego. Kiedy bowiem byś częfto dobrze czy- 


nit _mieprzyjącielowi fwemu, luboby był niezbożnym, 
za czafem zacznie żałować, co utracił, Y głowa jego, 
czyli rozum ogniem fię zapali miłości. A który przed 
tym jakby zimny, y fzalony zwykł ku tobie gniew za- 
trzymywać , duchowną gorącością dla twojcy dobroci 
zagrzany; zaczyna całym fercem kochać. Tak Moy- 
żelz, y Aaron ufilowal lud bunt podnofzący w dobrym 

zwy- 
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zwyciężyć.” Bo gdy roskofż ię wzmogła, ufzli: do 
przybytku przymierza; ale gdy gniew wypadł Pański ną 
lud, przykazał Moyżefz Aaronowi, aby zkadzeniem i. 
dąc do ludu, zemitę od nich odwrócił. Tą miłością 
Zaś znieprzyjacielskiego ludu uczynili fobie przyjaciel. 
skim. Nasladuy. Ile przemożelz w dobrym złych, 
tyle dulfz Niebu zyskafz, 

Czyliż tedy , o Zakonna dufzo! oddawałaś do tych: 
czas złym za złe? Utraciłaś miłość, Czy uczyniłaś tym 
dobrze, którzy cię nienawidzieli 2 Odyskałać zazość. Czy 
zwycięzyłaś złe wdobrym? Mułością niepr zyjaczelowi ad- 
dałaś, Żałuy, žes prawa miłości Ewangeliczney, y Be- 


nedyktyńskiey nielepiey fłrzegła: Pofłanow: Złym za | 


złe nie oddawać; Dobrzeczynić nieprzyjacielom fwoim: | 
Zwyciężyćzłe w dobrym. 


DZIEN VIL 
O DOSKONAŁOŚCI CZYSTOŚCI. 
Czyfłość kochać. « z Rozdz. 4. Inftr. 63. 
PUNKT L 


Aby kto pórządńie czyfość kocha, do doskonałey jey . 


miłości potrzeba mu wftępować. Bowiem doskonałość 
tego slubu nie tylko na cielefney zawisła niewinności ale też 


naybardziey nacałościmysli. Cały życia bieg powinień ` 


być Panieński,  Wizyfłkie porulzenia dulży, y ciała nie- 
win- 


ufzli ; do 
ański na 
eniem 1 
miłością 
zy jaciel- 

złych, 


do tych 
łaś cym 
A Czy 
lowi od- 
Ny Be- 
7. , 
łym za 
[woim: | 


ey jey . 
onałość 
ale też 
winien 
ała nice 
win- 
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winność pokazywać mają. Bo y wmowie- popełnia fię 
cudzołoftwo. Toż famofię wykonywawidzeniem. Słu- 
chaniem fzyderskich rzeczy maże fię dufza.  Nieczyfłą 
fie myslą pluje. Szpecifię ukontentowaniem w ftworze- 
niach. Czerni ię żądzą rzeczy doczelnych. >- Niepo- 
miarkowanemi namiętnościami wiarę Oblubieńcowi Nie- 
bieskiemu daną łamie. Ztąd gniew, zazdrość, niena 
wiść, pamiętanie nakrzywdy, kłamftwo;, pycha, lekko- 
myslność, y rozerwanie, mowa nieuważna, oftygłość 
w modlicwie, w obferwancyi Zakonney, zakochanie (ię 
w uciechach, welnie, wipoczynku, g tam daley, fprze- 
ciwiają fe czyfłości doskonałey.  Poniewafz doskona- 
ley czyfłości Niebieski Oblubieniec wyciąga od dulzy 
Zakonney , tak długo fię jemu podobać niebędzie, po- 
kądby od wfzelkiey przywary niedoskonałości czyftego 
nie miała lerca. Tey czyftości ferca doftąpił SS„nafz Ociec, 
że (erceod wfzelkiey nieporządney chuci wolne zachował. 


PUNKT IL 


Aby kto czyfłość doskonale kochał; niech natym nieprze- 
iłaje, że ma ferce czyfłe od wfzelkich świata żądz, 

ale też jego ma cnotami przyozdobić,  Oblubieniec Nie- 
bieski dwojakiey fię dziwuje piękności w Oblubienicy 
fwojey : sę Skan jeffeś przyjaciodko moja, jakeś piękna! 
Kontentuje fię pięknością dułzy , y ciała. Tey nauczał 
każdą Pannę przez twego Apoltoła: „4by była Swiętą cia- 
łem, y duchem. — Swiętą ie wduchu, jezeli w myslach 
fwoich zawfże ma sj Boga, Jeżeli ufławicznie roz- 
my- 
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tnysla o; Boskich jego doskonałościach.. y Jeżelitylko fa- 
mego. y jednego'kocha Oblubienca,saby rzec mogła: 
Przedtobą w(żelka żądza moja.” Jeżeli dla mitości Oblubień- 
Ca jedynie wfzyftko czyni y cierpi. Jeżeli miłoię garnie do 
wiżyltkiego, co:jey fię podoba. -Jeżeli fię jemu lamemu 
podobać pragnie. © Jeżeli wfzyftkie chuci: fwoje w cno- 
ry Swiętey Reguły zamieniła: - Świętą jeft. ciałem, jeżeli 
da karać ciało: ~ Jezeli każdey godziny firzeże fię wad '0= 
czow ; języka, rąk, nagai Jeżelby wizyłtkie zmysły we- 
dlug skromności Reguły Swiętey naprawiła,  aJeze:tby fig 
żadnych więcey nie kochała roskofzach. Jeżeliby zamił0- 
ała: cierpliwość wew/zyfkim. ` Oto! taka Oblubienica 
podóba fię Niebieskiemu Oblubieńcowi, bo. jeft przy- 
ozdobiona kleynotami cnot. 


PUNKT M, 


by kto kochał czyfłość, y jey chędogości, y ubiorudo- 

skonałego nabył, naftępujące niech zachowuje ufta- 
witznie rzeczy: Niech nic mie czyni, albo fię dopu- 
fżeża; coby kazdym grzechem dufzę zmażać-miało. * Y 
to bojaźnią Bożą tacno otrzyma. -Niech nic nie cierpi, 
co jeft nieporządnego w chuciach twoich. ; Yotego: na- 
bedzie wkrotce miłością Boską. .: Niech nic nie czyni, 
coby fię fprzeciwiało świątobliwości -Profeflyi -fwojey 


„daleka. © Y to zachowa częltym rozmyslaniem obowiąż ' 


zkow ftanu fwojego. Niech ftrzeże pilnie ferca wego, 
aby myślą, albo chęcią nie odpadało od miżości Boskiey. 


jeżeliby choć trochę odpadło, zaraz ferce woje donis- 


A i go 
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go nawracać. Niech opłakuje nieftateczność ferca 
{wojego, y na nowe doprafza ię o pomoc Boską. 
To daje przytomność Boska, Niech ma wfzelką pieczą 
o dufzy, ozdobiając ją przyzwoitemi ftanu fwemu cno- 
ami. Niech zaniedba ciała , chyba żeby go'przymu- 
fzało dowitawicznego ukarania. ' Wfzelka bowiem ozdą- 
ba dufzy wewnątrz jeft. Oto! . o dułzo Zakonna | ja- 
ka fie ukrywa doskonałość wjednym czyftości slubie! 
do tey tedy daż całemi filami, abyś niebyła od Oblu- 
bieńca Niebieskiego , jako odrodną odrzucona. 

Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! oczyściafz terce od 
wizelkiey skazy, niedoskonałości miłością czyltości do- 


skonałey | Serce czyje fiwarz wemmie Boże, Czy przy- 
ozdabialz fiebie wfzelką cnotą Reguły Świętey twojey ? 
Duchem ofobtiwym potwierdz mnie Boże. Czy dla tego 
wfzełkim ufiłowaniem zachowujefz ferce fwoje w obe- 


crosci, y miłości Bożey? Wfzelką pilnością firzeż: ferca 


fago.  Żałuy, żeś fię ani zdaleka dotych czas do do- 


skonałości czyftości nie pieła. Poftanow: Serce oczy- 
ściać z niedoskonałości: - $erce .przyozdabiać cnotami 


dulzey Zakonney zwykłemi: Serce zachowywać w ulła- 
wicząey obecności, y miłości Boskiey. 
DZIEN TX. 
O STRZEZENIU SIĘ ZDRADY. 
Zdrady nietrzymać wfercn. z Rozdz, 4, Inftr. 42. 
DZ PUNKT 
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PUNKT L 


dy SS. Ociec nafż każe, zdrady nie trzymać 'w fercu, tro- 
jakiey zakazuje zdrady. Pietwfza zdrada w fercu 
bywa ku Bogu. Zdradę bowiem w fercu trzyma, kto 
intencyą dobrą ku Bogu zasłania, ale potajemnie fame- 
o fiebie (zuka. Serce jego nie jeft prawe z Bogiem, że 
wewfzyftkim, co czyni, włafney czci, włalney wygody, 
włalnego upodobania fzuka. Wargamiczci Boga. Po- 


wierzchownie dobrąpokazujeintencyą,ale wewnątrz ferce | 


nie prawdziwie chwały Boga, miłości Boskiey, Boskie- 
go upodobania izuka, ale fiebie famego.  Takferce, 
ktore fię zmysla-być zjednoczone z Bogiem, od niego jeft 
dalekim. ~ Zdradę w {ercu trzyma, kto lię głofi, żekocha 
Boga nadewlzyftko , a potajemnie wiele rzeczy przekłada 
nad Boga.  Jakzebowiem Boga kocha nadewlzyftko, 
kto cokolwiek zBogiemkocha* Jakże nadewlzyftko ko- 


cha, kto dla Boga wizyftkiego opuścić nie jeft<-gotowym? < 


Jakże nadewfzyłtko kocha,kto fię przylepia cały do miłości 
nieczyftey ftworzenia? Zdradę w.fercu trzyma, kto fię 
fzczyci bojaznią jednego Boga, ale fię w lercu trapi więk- 
{za ludzi bojaznią. Częftolię cwiczy w bojazni Bożey, 
ale dla względu ludzkiego prawa Boskiego nie lęka fię 
przeftąpić. Sercem żefię Bogaboi, powiada, aleuczyn- 
kiem więcey fię boi człowieka. O dufzo Zakonna! 
kiedyż przecie Bogu fzczerze służyć będzielz; kiedy 
zdrady w fercu przeciwko Bogu trzymać nie będziejz 2 Męża 
zdradiiwego obrzydzi Pan, 

PUNKT 
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PUNKT IL 
Druga zdrada jet wlercu przeciwko Przełożonym, y. 
Społ. Braci , Sioftrom. . Zdrada przeciwko Przełożo- 
nym jeft, kto miłość, y honor pokazuje. im powierz- 
chownie, w fercu zaś ich nienawidzi, y gatdzi. Zdra- 
dliwym jet ku Przełoźonym, kto poufałość wielką w 
słowach oświadcza, w {ercu zaś, coby 1m trzeba obja- 


„wić, potajemnie ukrywa. Zdradliwym jeft ku Przelo- 


«onym, kto ich mowy, uczynki powierzchownie pô- 
za lą w {ercu PR a Ku Społ-Braci, Spot- 
Siofirom jeft zdradliwym, kto miod w uftach, a źołć w 
fercu noli. Ku Społ-Braci, Spot- Siofirom jelt zdradli- 
wym, kto rozmawia po przyjacielsku, a zdradę knuje 
potajemnie. Zdradliwym jet ku Społ-Braci, 5pr/-Sżo- 
firom, kto woczy chwali, a w {ercu podftrzega, aby za 
oczy ganił.  Zdradliwym jeft ku Społ-Braci, „Spof-Sżo- 
from, kto ich ciekawie wewlzyftkim podpatruje, aby 
do Przełożonych wfzyftkie mowy , zmyslone, lub praw- 
dziwe rzeczy doniosł. -O dulzo Zakonna! nie jeft to 
nietrzymać zdrady wfercu, ale nad miarę jeft rzecz zdra- 
dliwa. Ale komuź bardziey fzkodziłz, jak fobie? ko- 
goż bardziey ofzukiwafz , jak fiebie famą £ kogoź bar- 
dziey podajefz na nienawiść, jak famą fiebie* Wlzyłcy 
Od ciebie pouciekają. Ani bie wierzyć nie będzie choć 
naywięklzy przyjaciel. Wfzyftkim ftaniefz fię bojaznia, 
y odwroceniem. Tak zdradliwa nigdy nie znaydziefz 


zysku: 
D3 PUNKT. 


28 MEDYTACYE 


PUNKS ML 
r] rzecia zatrzymuje fię zdrada w fercu ku fobie famym 
Siebie famego olzuktwa,: kto' u fiebie wymawia grze 
chy fwoje. Siebie fimego ofzukiwa, kto wiele fzacując 


zasługi twoje, broni grzechu wego. Siebie lamego a 


fzukiwa, kto codziennych ułomności, y niedoskona 
tości. przeciwko Regule niechce pozńać. Siebie famego 


ofzukiwa , ktofię rozwiąztym: czynt dla zbytniego bef 


fpieczeńftwa. *Sfebie famego ofzukiwa, kto wfzyfłko, 
co czyni, potwićrdza, Ze fprawiedliwością brzmi po: 
wierzchownie, a wewnątrz ukrywa lię nieprawość, Gdy 
fiebie, ochraniając y- wiele fzacując, wynofi, pfujefię 
męftwo jego. Nikt albowiem nie jeft mocnym , 'tylko 
wPanu, bo cnota bywa dokonana w: miepotędze, O dulza 
Zakonna! obacz, abyś tey. niefzczęsliwey , ale przecie 
ledwie nie polpolitey zdrady nie trzymała w lercu, ysŚro- 
gość w oddaniu uwaź, a zfzkody iwojey cielzyć fię nie 
będziefz. Słuchay jak Prorok Sfomia/ż "nad tobą moc 
Boskiego karania uważa: Oto dzień frogi Pana przyfzedł, 
g frafzliwy dzien ow, dzień gniewu., dzień ctemmoścć; p Zg- 
miefzania; dzień mgły, y wichru, dzień trąby, 9 ryczemia 
na wfzyftkie miafła opatrzone, gna wfząfikie kąty wyfokie, 
Oto na miafto opatrzone dzień Pański przyłzedł! oto na 
podeyrzaną mysl przyfzedł, która zdradhwą wymowką 
otoczona jeft, ani prawdy poltrzałow do fiebie nie do- 
pufzcza. Oto! na kąty wyfokie przyłzedł, w których 
jeft dwojaka ściana, Oto+ na dwojakiego {erca tych 
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przylzedł, ktorzy gdy unikają proftoty prawdy, dolig- 
bie lamych niejako rozdwojenia prapona pikig 
cają. A co jeft gorlzego, w mysiach fwoic a gad 
rołtropności z łamey winy fiebie wynolzą. a: reay 
rzyfzedł úa miafta opatrzone, y na kąty ies: di 
dzień fądu ferca, y Ochróname przeciw > po: 
zamknięty, zepfuje, y dwojitościę yite; razrzn i ; 
Czyliź tedy, 0 Zakońna dufzo. Zadney p 
do tych czas nietrzymałaś w fercu Iwoim przeciw a 
gz Obrzydzeniem Pańskim jeft w/zelki as zy 
Żadney zdrady nietrzymałaś pne ku Prze Alone, 
Społ:Braci, Społ-Sioffrom'? Zdraditwego naczynia JĄ nag- 
m mysli ochędoży naza tracenie cichego wmo- 
wie klamfiwa. Czy żadney ACE nie ZE > Ër 
cu fwoim przeciwko fiebie tamey * Uderzenie zdrą RB 
rozdwoj ranje Załuy, zes dotąd ani ku Bogu, a u 
Przełoźonym, y Społ-Braci, Stofrom, aniku (obie s 
fżczerą, y prawdziwą nie była w fercu. `f ry wej? Za 
dney zdrady przeciwko Bogu: Przeciwko „pea: 
nym, y Spot-Braci, Społ-Siofirom;'y przeciwko: 10019 
famey w fercu nie trzymac. | 


DZIEN X 
O POTRZEBIE SWIĘTEGO MILCZENIA. 


gorfze, on bowie 


Każdego czafu milczenie powinni cbować Zakonnicy, 


) ] 
z KOZAaZ.A2 
z Rozdz.42. aka 
LIT S 


| 
MEDYTACYE 


PUNKT L 


Przykrą zdaje fię wielom ta Reguła: Każdepoczafń milcze. 

nie chować powinni Zakonnicy, ale przecie naybardziey 
jeft potrzebna. Naprzod bowiem potrzebna jeft dla 
ufmierzenia namiętności. Gdzież bowiem pyfzny,. albo 
chciwy prozney chwały fwoją namiętność oświadczy, 
jako w rozmowach, prožno fię chlubiąc. Gdzie nieposłu- 


fzny mruczenia (woje,y fzepty bardziey ogłalza, jako w ro- | 
zmowach fławiając rozdwojenie. Gdzie gniewliwy,cho- | 


leryk gniew fwoy bardziey wywrze?- Jakow rozmowach. 


Gdzie potwarca fwoje obmowy, y kłamftwa raczey poro- | 


zrzuca, jako wrozmowach? Gdzie rozwięzły fię zabawi 
zfwojemi baykami, żartkami, fmiefzkami, y błazenftwem, 


jako w rozmowach? Krotko mowiąc, zadnego innego | 


powodu niemafż fbofobnieyfzego do fprawowania, y 
wykonania namiętności fwoich, jak rozmowa. Ztąd 5, 
<rfini tak był nieprzyjacielem wielkim na fwiegotanie, 
że ledwo w przytomności Biskupa fwego przemowił. Y 
słufznie , bo język ogniem jeft, powizechnością niepra- 


wości, fzpect całe ciało, y pobudza koło urodzenia | 


nalzego. Języka żaden z ludzi ufpokoić niemoże, jeft 


złością nie(pokoyną , pełen trucizny zarazliwey. Wiele | 


bowiem upadło od uftmiecza, ale nie tak, jak ktorzy po- 
gineli dla języka (wego. | 


PUNKT 
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PUNKT II. 
potrzebna, powtóre, jeft ta Reguła: Każdego czafu mil- 
czenie chować powinni Zakonnicy dla zachowania mi- 
łości ku Przełożońym , y Społ-Bract , Społ-Szoffrom. 
Gdzie bowiem: bardziey jeder drugiego ułomńośći wy- 
jawia , jak w rozmowach Gdzie jeden drugierńwi ię zwie> 
rza bardziey mysli (woich, rad fwoich o przyfztym ro- 
fporządzeniu Przełożonych, jak w rozmowach? Gdzie 
fwojenieupodobanie fię ofprawach Przełożonych, y Społ- 
Braci, Spo Siofir drugiemu powiada , jak w rozmowach? 
Gdzie poufałości fzkodliwe, kłotnie, zwady,: nienawi- 
ści, uporczywości „ niedowiarftwa:, wady wfzyfłkie prze- 
ciwko> miłości obficiey fie rodzą, jak w rózmiówach? 
Opacznie gdy każdego czafu zachowujefię milczenie; 
żadney nie mafz AE obrażenia Przełóżońych , y Społ- 
Braci, Spoź.Siofr. Y gdyżadeno drugim nic nie słyfzy 
złego, wfzyftkich fzacuje, y dla tego fzczerze kocha: 
Jeden: drugiego: dziwnym: fpofobem tak buduje. Ztąd 
Święty Pambo niecheiał gadać podczas przytścia ofob' 
Szlachetnych;. mowiąc : Jeżeli fie milczeniem mojm nie zbu= 
dują, to fig zapewne nauką moją nie zbudują, 


PUNKT ILE. 
Potrzebna jefł,potrzecie,ca Reguła: Każdego czafi milczenie” 
powinni chować Zakonnicy dla otrzymania: doskoriało- 
ści: Zakonney.. Milczenie bowiem rodzi ducha skruchy: 
Milczenie zafzczepia pokorę. Milczenie rozumoświeca; 
E- y 


MEDYTACYE 


y napełnia dobremt myslami. Milczenie wolą zagrzewa 
do miłości Boskiey. Milczenie pamięć napełnia wfpo- 


minaniem dobrodzieyftw Boskich , aby wypadał na dzięk- | 


czynienie y chwały język. Milczenie zachowujesłodycz 
modlitwy. Milczenie ftateczną dulzy fpokoyność rodzi. 
Milczenie naucza wiadomości o Świętych.  Miłczenie 
zabawia fię uftawicznie obowiązkami ftanu [wojego, y 
do dóskonałości łagodnie, ymocno pociąga. Ztąd Swię- 
ty Antoni częfto fwoim Uczniom święte milczenie zalecał. 
Tego zaś nikt porządnie niezachowa, jeżeliby wlzelkich 
zamian, towarzyftwa z Rodzicami, pokrewnemi, zna- 
jomemi, także (praw światowych nieopuścił. _ Dofyć 
bowiem natym, aby kazdy potrzebę krewnych fwoich, 
y całego świata Bogu zalecił w modlitwie. Nikt nieo- 
trzyma cnoty milczenia , jeżeli jey ftrzedz nie będzie roz- 
maitością: cwiczenia. Nikt uftawicznego milczenia nie 
zachowa, tylko gdy mowić będzie trzeba o Świętych, y ku 
zbudowaniu pokornie, y poproftu:dla nabozeńftwa, y 
skruchy rozmawiać. Cokolwiek bowiem dzieje fię w 
tym przeciwnego, milczenie złamie, namiętnościom uy- 
mie wędzideł, y zmnieyfzy doskonałości. 

Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! przeftrzegać bę- 
dziefz świętego milczenia dla ulmierzenia: namietności 
twoich? Wwielomowfkwie nie unikuiefz grzechu, Czy świę- 
te milczenie chować będziefz dla zachowania miłości ku 
Przełozonym,y Społ-Braci, Społ-Sioftrom? Dziełem (prawie. 
dliwości pokoy , 3 dziełem fprawiedliwości milczenie, Czy 
świętym milczeniem zabawiać fię będziefz dlą otrzyma- 

nią 
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Dzien XI. Lreck. $3 
nia doskonałości Zakonney ? W milczenia madzieja jego jefi. 


` Załuy, żeś święte milczenie do tych czas mało fzacowa- 


ła, a lekkomyślnie łamała.  Pofłanow uftawicznie (ię 
cwiczyć wświętym milczeniu dla ufmierzenia namiętno- 
ści fwoich, dla zachowania miłości: dla doftąpienia do- 
skonałości Zakonney. 


DZIEN XL 


Nauroczyfte WfpomnienieSs.Oyca nafzego 
BENEDYKTA. 


O POTRZEBIE WYRZECZENIA SIĘ 
DOSKONAŁEGO. 


Do ciebie tedy teraz słowa moje fie ściągają, którykolwiek 
wyrzekając fig woli fwojey wta faney, posłufzeńfrwa mocną y 
3 ozdobną zbroję na fiebiebierzefz, Z Przemowy, Reg. Se 


PUNKI E 


Był Mąż życia pobożnego, łaską BENEDYKT, Y imic- 
niem, przez cały czas dziecińftwa fwego ferce fpra- 
wujący fędziwe. Lata także obyczajami przechodzący, 
żadney fię nje poddał roskofzy.. Ale gdy jefzczć był na 
tey ziemi, czegoby mogł zażyć wolno doczelnie, po- 
gardził jakoby światufchły zkwiatem. Który z (wobó- 
dnego rodzaju w Prowincyi Nurfyiskiey urodzony, do 
Rzymu na nauki był dany. - Ale-gdy'w nich, wielu -x ih 
Eg dziak 
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dział poftępujących bezdrożnie, tę, którą niejako na 
pierwizym wftępie świata położył, y odciągnął nogę, 


aby fię niczego niedotknął zumiejętności jego, a onfam | 


także w frogą nie wpadł przepaść. W gardziwizy taknau- 
kami, opuściwizy dom, y majętności Oyca, bardziey 
pragnął złeświata cierpieć; niz chwytać pochwaly; a 


dla Boga bardziey pracować, niżeli być wywyżlzonym 

łaskami życia. Zywicielkę takźe potajemnie odbiegłizy, | 
pofzedł napulzczą, a famemu Bogu ftarającfię podo- $ 
bać, Swiętego.obcowania fzukał.  Wfzyftko tedy ópu- | 
ścił SS. Ociec. Wiedział, że bez zupełnego wyrzecze- | 


nia fię miłość otrzymać fię niemoże. Poznał, że po- 
słulzeńftwa, ktore prowadzi do miłości bez wlzelakiego fię 
wyrzeczenia, nabyć nie możną. Dla tego y w Regule, 
niżeli jego koniec, y cel obwieścił, nas do tegoż wyrzecze- 
niafię napomina: Do ciebie fie tedy teraz słowa moje ściągają, 
którykolwiek wyrzekając fig woli fwojey wtafney, posiufzeńfiwa 
zacz , g ozdobną zbroję ma frebie bierzefz. Czyliź o du- 
{zo Żakonna! nasladujefz QOyca SS? Jeżelibyś nie dąży- 
ła dokońca, y celu Reguły, tym ipofobem, nigdy nie 
otrzymafz doskonałości powołania Iwego. 


PUNKT IL 
Potrzebne jeft wyrzeczenie fię dla końca Reguły Świętey. 
Nigdy bowiem miłości Boskiey w zachowaniu wízel- 
kim Reguły przeftrzegać nie będzie, ktoby pierwey se 
wyrzekł fie wfzyfikich "włafnych roskofży , y właftey woli we- 
dług mysli, yprzykładu SS. Ojca nafzego. jakże bo- 
wiem 
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wiem Boga całym fercem w'uboftwie kochać będzie, 
kto jefzcze jelt przywiązany affektem do rzeczy ziem- 
skich? wyrzeć fię trzeba tego affektu, opuścić trzeba 
wlzyftko, abyś całym fercem kochał Boga. A czemu 
nie? zgoła wizyftko jeft słodlze, y millze, cojeftz Oy- 
ca, y Czym nam zato odwdzięcza.  Jakzć Boga w po- 
korze całym fercem kochać będzie, ktofię jefżcze ftara 
o chwałę, y miłość świata? Wyrzeć fię, y opuścić to 
trzeba, abyś całym fercem kochał Boga. A- czemu nie? 
wfzak Jezus upokorzył fiebie famego zmiłości ku tobie, 
abyś y ty jego wpokorze kochał, Jakże Boga w CiEr- 
pliwości całym fercem kochać będzie, kto roskofzy świa- 
ta, y Ciała całą żądzą pragnie? Opuścić to trzeba, aby 
Bog był kochany całym fercem. A czemu nie? Bog 
obiecuje roskofz kochającym fiebie, ktorey niepoymie 
{erce ludzkie. Krótko? Jakże Boga w każdym Zakon- 
nym zachowaniu całemi fiłami będzie kochać, kto y 
dulzy, y ciała około świata roskofzy rozrzuca? Trzeba 


fig wlzyftkiego wyrzec, aby Bog.był kochany scałemi 


flami. A czemu nie? Bog za momentalne życie, ży- 
wot wieczny, fpokoyny, y błogosławiony obiecuje. 


PUNKT T. 
potrzebne jeft wyrzeczeniefię dla Celu Reguły. Albo- 
wiem nikt nie będzie posłufznym- S. Regule wewizy- 
ftkim, jak SS. Ociec mowi: *pokżby nie'wyrzekł fie wfzy- 
fikich roskofzy, 9 włafiiey woli, zawize woła włalna czego 


infzego chce, niż doczego zachęca pofpolita Klalztor- 
SUPER na 


\ 
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na Reguła. © Zawfze przeciwko Regule miłości, nie dla| fæ pr 
czci Boskiey , nie dla poźytku Braci, aledla fiebie famey| rzec 
fprawuje, Coczyni. Nie uważa nato, jak fię podobać| nasla 
Bogu, y być pożyteczną Braci, ale włalnym chęciom, ły ot 
Słowem: źadney cwiczenia pofpolitego, y cnoty nie ` 
znaydziefz Reguły, ktoreyby fię nie(przeciwiała włafha 
wola. Zawfze zdanie włalne tlomaczy Regułę S. według 
fwego widzi mifię, a mie to, co Reguła chce. Nieznaj g 
fprawiedliwości Boskiey , a fwoją chce ftanowić. : Prze- 
ciwko: uftawom, albo ftarfzych przykładom nowe ob- 
brządki wprowadza. , Częfto'zproltey pokrywki fiebie A 
famego według fwego rozlądku w tym. uwalnia, lubo 
Opat tylko codo ciała dla wielkiey potrzeby , y-zmiło-| Czen 
ści, y: to tylko do;czalu; w duchownych, zaś. rzeczach 
nigdy niefinie: dyfpenfować. Albowiem y Opat podda- , 
nym faje fię Regule przez ProfeByą., y jemu liç: przy- 
kazuje, aby zuchwalefię nie chronił oney. _ Obaczże 
tedy o dufzo Zakonna! że bez wyrzeczenialię są Nie 
EE 


zdania , y'woli posłufzeńftwa. ku Świętey Regule rządzić 
fię nie możelz.. | 
Czyliż.tedy',, © Zakonna dufzo: Oyca SS. rata d 
dujefż w wyrzeczeniu fię? _Jezesby fię nie zapar? ktowfzy- an 
fikiego, nie może być. Uczniemmoim. Czy nasladujefz je-| 4514, 
go w wyrzeczeniu lię,, abyś końca Świętey Reguły ufta- 
wicznie pilnowała *. Mości Boskiey y świata, jak swiatła | 
do ciemmaści żadnej niema(z umowy, Czy nasladujeiz je- | <z 
go w wyrzeczeniu lię „ abyś cel Reguły Świętey zawize | hot 
przed.oczami miała. Wola. włafna w/zelkiemu Poza | 6 
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Załuy tedy, żeś dotych czas potrzeby wy- 


ły otrzymania. 


Poftanow SS. Oyca 
dla końca, y Gelu Regu- 


DZIEN XII 
a II. między Oktawą SS. Oyca nalzego 


BREN ED XK A 


O JEDYNYM STARANIU SAMEGO SIEBIE. 


Czemu ty opowiadafz fprawiedliwości moje, y bierzefz tefta- 


MOŚĆ. 


z Rozdz. 2. 


ment moy wnufła twoje? Ty zaś mafa w nienawiści kar- 


PUNK TI 1, 


I Nie daleko odjego jaskini był Klafztor, którego Opat 


umarł,  Więccałe zniego zgromadzenie przyfzło do 
Świętego BENEDYKTA Zwielkiemi prozbami, aby raczył 
rządzić niemi. Który długo wymawiającfię, żefwoim 
y ich Braci obyczajom dogodzić niemoźno , przepowie- 
dział; ale zniewolony prozbami, przyrzekł. Kiedy zaś 


yuta- w tymże Klafztorze Zakonnego życia pilność utrzymy- 
k swiatła y 50 ZY P ymy 


wał, niektorzy uradziwfzy fobie , w wino namiefzali tru- 
cizny. Y gdy naczynie fzklane znakiem krzyża zgru- 
chotał, powrócił fię namieyfce puftyni ulubioney, y 


|Gm woczach naywyżlzego” Dozorcy miefzkał z tobą. 


Nice 
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Niechciał SS. Ociec obciążaćłię poprawą Braci, {amego 
fiebie pilnował. Niechciałfię rozrywać ftaraniem karno- 
ści, famego fiebie pilnował. Na coż fie bowiem przyda 
człowiekowi, cbotby świat cały zyskał, dufy zaś fivojey 
poniostby ufzczerbek. Jeft przecie tak wiele, którzy tyl- 
ko podftrzegają, ułomności drugich, a ofwojefię nie fta- 
rają Są którzy: w oku Brata fwego widzą zdzbło, a w 
fwoim: niewidzą balki.. ` Są, ktorzy gdy rozftrząfają cu- 


dze życie, a. (wego: nieznają. Szpecą fię wyftępkami| 


włałnemi, y cudzemi uftawicznie. Obmowamr, y fzem- 


raniem. Braci ftawają (ię przykremi.  Słulznie tym zarzu-| 


ca SS. Ociec: Czemu ty opowtadafz (pra wzedlźwości moje; 9 
bierzefz teflament moy w ufłatwojet Ty zaś mafz woniena: 
wisc karmość,., Ey. edy fiebie famego:pilauy.. O fiebie 
fię fiaray.. Swoje przeł 

Slepym bądź w Klafztorze, abyś, umnieyfzywizy uwa- 
żania tego. któregoś fobie dla zasługi doskonałości do 
nasladowania przed fię wziął, jako: slepy: nie widział, 
coby fię_ przytrafiło mniey budującemu:. . Tak niepo- 
budzifz liç: przykładem ich:do'gorizych: rzeczy, którzy 


takie fprawują:.  Będziefz fpokoynym; y. tylko zabawiać | 


fię skruchą zafwoje,. y cudze grzechy. A: jeżeli Społ- 


Braci, Spo Sioffny (woich nie poprawifz tym przykładem, | 


nigdy me zbudujefz. słowem. Więc fię. ftaray, o: fiebie: 
lamego:. | 

PUNKT II. 
Nayświętlzy Ociecnalz: niechciałfię: rozrywać ftaraniem 


rząfay nieprawości, y poprawiay:. 
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Dzën XII. Lrca. 
karności, fiebie famego pilnował. Jet przecie górli- 
wych w tym jak naywięcey, ale niegórliwością dobrą. 
Przytrafia fię podczas, żeci, ktorzy rządzą katnością, 
fami tey zaniedbywają karności. —Niefłarają (ię o zacho- 
wanie Reguły. Niekarzą przeftępftwa.  Takfię dzieje, 
że fami, poddanym fzkodzą , którzyby być mieli poż;te- 
cznemi, Na cogdy niiedoskonalt patrzą, powftają prze- 
ciwko Przełoźonym, Onym fię fprzeciwiają. Sżeńńtzą. 
Siebie famych wednie, y w nocy mapafłują; ale to co 
1m pomaga? tacy batdzo ufławają, y karności nie pto- 
fowują. Doskonali zaś, gdyby wielekroć Przełożońego 
napominali ò nierhocy karności, a oni fię nie poprawili, 
fiebie famiych patrzą. W fobie f fpokoynerni,  Mie- 
fzkają żfobą. Wnetrznie z użaleniafię boleją. Wzdy- 
chają przed Bogiem, y tyleurmiejąjęczeć zcudzey fzko- 

Y; ile umieją żałować za (woje. / Albowietn lękają fię 
żawize, aby polpolitey niekatńości póprawą zmotdo- 
want, mńieyfzey nie mitelt baczńośći ńalwoją kafność; 
y aby fiebie nieópaścili, y drugich ńiezńależli. Słu- 
Iznie każdemu żnich żtąd zarzuciłby SS;Ociec. Czemu 
Éy opowiadafz (prawiedliwości moje, 5 bierzefź tefłament moj 
w afla t wójee Ty zas mafz wmieńawiścikaśmość. Ty więc 
nadewfzyftko patrz fiebie fafnego. O fiebie fię ttaray. 
Bądz niemyni, gdy tych ńapomirając, ktorzy rządzą 
arnośćią , tie poprawialz, Śpiewa w (ercu {worm sło- 
7a owe Pfalmifty < Kzekłeni: Będę firzeć drog moich: Za- 
* iemiażem, y ubokorzony jefem, y zamilcznieni w dobryjme 


F Albo: 
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Albowiem jeżeli nie zbudujelż {woim przykładem, nie 
poprawilz słowem fwoim. 


PUNKT IL 
Nayświętfzy Ociec nalz nie chciał być rozerwanym pra- 
wami Klalztora, fiebie famego patrzał. Nic tak 
ipokoyności polpolitey nie miefza, y włafney nie napaftu- 
je, jak (ię wdać wfprawy Klafztoru. Knują fię rożne 
zdania przeciwko Przełożonym, taxują fię [prawy Społ: 
Braci, Spo?-Sioffr. Przemija czas prożno na myslach 
przylzłych skutkow, badalię o wfzyftkim, co fię za, 
w Klafztorze dzieje. Umysł obowiązek Profeßyi fwo- 
jey opufzcza. Cały fię rozrywa. Wpada w tyfiączne 
niedoskonałości. Nigdy z lobą zawiże gdzięindziey 
jet, gdzieby bywać niepowinien, Ile razy bowiem 
przez porufzenie mysli zbytnie przytomnym (obie nie 
jet, fam jet, a zfobą nie jet, bo famego fiebie by- 
naymniey nie widząc, gdzie indziey (ię tuła. Słufżnie 
takiemu zarzuca SS, Octec:. Czemu ty opowiadafz fprawie- 
d.źwości moje, y bierzefź tefłament m 9 wafla fwe? Ty zaś 
w nienawisci mafz karmość, -Ty fiebie famego więc patrz, 
O lobie famym miey ftaranie. Z SS. Oycem miefzkay z 
foba. , Bądz głuchym, aby co byśsłyłzał o Klafztornych 
{prawach wnętrznych y zewnętrznych, co nie należy do 
ciebie, jako głuchy mijay. Jeżehby modlitwą, y pilnością 
świętcy karności Bog ubłagany Klafztoru twego nie 
firzegł , nadaremnie byś z drugiemi pracował, cokol- 
wiek byś czynił, y tam daley, 
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Dzen XIII. Lica. r4 
Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! nie fzperafz de- 
fektow Społ-Braci, Spoź.Siofir fwoich? Balke foia pier- 
wej wyrzać. -Czy przeciwko Przełoźonym niepomiar: 
kowanie nie porulzafz (ię dla ich niedbalftwa w zachowa- 
niu karności? Jeżeli słowem mie możefz, przykładem bù- 
day, Czy nie wdajelz (ię wfprawy Klafztorne, które nie 
należą do ciebie? Coż do ciebie, ty idz zamną. Załuy, 
żeś do tych cźas innych wlzyfłkich, nie famey fiebiepil- 
nowała. . Pofłanow, fiebie napotym tylko patrzyć, yo 
fiebie mieć fłaranie, opuściwizy frafunek o Społ-Braci, 
Spod. Siafiry, Przełożonych, y (prawach Klafztornych. 


! DZIEN XII 
a III. Między Oktawą Ss. Oyca nafzego 
BENEDYKTA. 
JAK ZAKONNIK NIKOMU KRZYWDY UCZYNIG 


NIE POWINIEN, A SOBIE UCZYNIONĄ 
CIERPLIWIE: ZNIEŚC. 


Krzywdy nie czynić, ale y fobie uczymioną cierpliwie zmieść. 


z Rozdz.4. Inftr. 30. 
PUNKT È 


Florenty bliskiego Kościoła Kapłan. nienawiścią zasle- 

piony, ażdo tego fię przywiodł, żeby słudze Wfże- 
chmogącego Boga zaprawnego trucizną dla blogosła- 
ca Edd ui Wiefie: 
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wieńftwa posłał chleba. Który Mąż Boży zpodzięko- 


waniem przyjął, ale fię to, jaka fię zaraza w chlebie 
taila, nieutaiła, Według godziny obiadu, gdy zwy- 
kłym zwyczajem z lafu kruk przyfzedł, przykazał mu 
Mąż Boży , aby chleb ten na takie poniosł mieylce gdzie- 
by od żadnego człowieka nie mogł być znaleziony. Co 
gdy fię ftało, po trzech godzinach powrociwizy, z ręku 
czlowieka Bozego żywność, którą zwykł, odebrała 


Czci godny zaś (ciec przeciwko życiu fwemu zapalony | 
widząc Kapłana umysł, nad nim fię bardziey, niż nad 


fobą żalił. Nie uczynił krzywdy. Uczynioną cierpli- 
wie poniosł. Samego fiebie Znieważa, kto krzywdę czy- 
ni. Krzywdę bowiem ponieść, nie jeft zła rzecz, ale 
krzywdę uczynić, to tylko złe jeft: Czy Saul nie czy- 
nił krzywdy Cięfzkiey Dawidowi; Ale jakie złe ztąd na 
fiebie famego zaciągnął ? opanowany on duchem złym 
włafny Syn, y Corka nacierali naniego, W ręce Dawi- 
da podany od Pana, Czyliż fobie fam nie zafzkodził Da- 
wid, kiedy Uryafzowi krzywdę uczynił? Urya/ż czyu- 
marł, y zabity, dom jego cały (puftofzył. Tak któ- 


rzy krzywdę czynią, nacierają na dulzę fwoją. Duchem ` 


złym gniewu, y nienawiści bywają trapieni. . Roźnemi 

zamielzantami kłoceni, Od Boga tu, albó na tamtym 

świecie cięfzko bywają karani, Dla tego SS, Ociec przy- 

kazuje; krzywdy mie czynić, | 
PUNKT M 

Nayświętlzy Ociec krzywdę od Florentego fobie uczy- 
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nioną zniosł cierpliwie, gdy na (nię zamilczał; ant 


| jednego nie wyrzekł słowa przed posłańcem, ktoreby 


fię ściągało dowymawiania tego uczynku Florentemu, 
Bowiem tylko mąz zły drażni (ię krzywdami, krzywdy 


| przekłada, aby dobrowolnie ftał fięledwo konieckrzywd. 


Mąż zaśświęty wydajefię, jakby źadney niemiał w tym 
krzywdy, że naniemilczy. Y gdygoprzymulzańo słu- 
chać , ze niemalz, przecie nie mowi lżącemu, że jeft. 
Czemu? bo Zbawiciela fwego nasladuje. ~ len, gdy mu 
złorzeczeli żydzi: Diabła mafż.  Samarytanem jefies; Y 
dy go chcieli ukamienować, nic inizego nie mowił, ja- 
ko: Ja chwały mojey niefzukam. jeft ktory feuka, 9 Jadzi, 
y wyfzedł.  Uczynionych krzywd, lubo Ociec wizelki 
mu dał ląd, niemściłfię, ale naOyca fad oddał Przy- 
kład nam zofławił, jak my powinnismy być cierpliwemi, 
gdy fam nie chce (ię zemścić, który lądzi. Zaifte we- 
dług nasladowania Boga chwalebniey jeft zamilczając, 
uniknąć krzywdy, niź odpowiadając przekonywać. Ale 
przeciwko temu pycha mowi w lercu; Szpeźna rzecz jeft, 
abyś podjętą krzywdę zamilczała, Ktokolwiek uważa, że 
słowem, albo uczynkiem odbierafz krzywdę, a milczyłz, 
nie rozumie, że pokazujelz cierpliwość, ale poznajelz 
wyftępek. Zkąd głos ten wfercu nafzym przeciwko 
cierpliwości fię wlzczyna? Na oftatnich rzeczach mysl 


| zawiefzamy. Gdy na ziemi niefzukamy chwały, podo- 


bać fię temu, który. na nas z Nieba poglada, nie ftara- 
myfię. Więc uczynioną krzywdę, jak czynił, y nauczał 


SS. Ociec;  czerplświe znofmy 
| F3 PUNKT 
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FUNE T JL 


Nayświętfzy Ociec więcey nad Florentym, niż nadfo. 


bą fię żalił, Wiedział, że fię diabeł nietylko zrany 
udzkiego ciała ciefzy, ile ię kocha w ranie dufzy. Załował, 
že pokrzywdziciel jego był zwyciężony oddiabła. Wie- 
dział że Bog (am msc! fię na nieprzy jacielu każdego. Zało. 
wał dla jego zguby, jak Chryftus Pan płakał nad Judafzem, 
niew ten czas kiedy gokrzyżowali, ale kiedy go wydawał, 
O dulzo Zakonna! Uczynił ci ktokrzywdę , albo zelzy. 
wość? Proś Boga, aby zaraz był mulitościwy.  Ufmie:| 
rzay gniew, póniewalż już on wziął imiertelną kare. Społ 
żałuy , poniewafz go zrzaniłdiabeł, Y ty nad tonie ude- 
rzay, abyś więc fiebie famą razem znim nie pogrążyła, 
Gdy bowiem nad takim bolejąc nie uftąpifż, mozclz lie- 
bie, y jego zbawić. Jeżeli zaś krzywdę zakrzyw dęod- 
dając liebie byś famą także zraziła, y obaliła, ktoż po- 
tym was na ziemi lezących podhiefie? Zaprawdę nicnie 
może na ziemi położony , czy niety, która razem z nim 
upadłaś? Która fobie lamey ręki podać nie mogłaś, czy 
mogłabyś. drugie? "tak więc mężnym fercem, y z a 
umarłego zbitwy (bowiem Bratem, Sioftra twoją jeft )| 
przez dobrowolność; y łagodność pociągm.  Zranił ją | 
gniew, abyś y ty nieraniła, ale pierwey odrzuć pocisk. 
Jeżelibyś tak czynił, żaląc fię prawdziwie według mysli 
SS. Qyca,. krzywdę czynną: cierpliwie zniefiefz, 
Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! krzywdy nie czy- 

milz? Krzywdziciel fiebie famego rani, jaka kto dla ofirogi 
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wierzga. Gzy krzywdę uczynioną cierpliwie milcząc- 
znofifz? Jeżeli ogień z ogniem dączy(%, więkfzy fig wznię- 
capłomień. Czy krzywdę uczyntoną cierpliwie, litując fię, 
znofifz? Brat twoy umarł. _ Załay, żeś cierpliwości w 
krzywdach niezachowała. Poftanow: krzywdy nie czy- 
nić; aleuczynioną milcząc, y litując (ię cierpliwie znofić. 


DZIEN XIV. 
a IV. Między Oktawą Ss. Oyca nafzego 
BENEDYKTA. 
O KARACH GORSZĄCYCH. 
Dla ciernia pogorfzemia. z Rozdz. 13. 
PUNKTI I 


Florenty, że Nauczyciela Ciała zabić nie mogł, fiebie 
zapalił na umorzenie dulz Uczniow: tak, żew Ogrod 
przed Cellą; gdzie był BENEDYKT, przed ich oczy na- 
gich fiedm Dziewek wpuścił, ktoreby dłużey- igrające 
ich mysli do złości grzechowey zapaliły. Co widząc 
Mąż Boży, mielzkanie odmienił mieyfca. Tak Mąż Bo- 
ży jego nienawiści pokornie zniosł , którego Wizechmo= 
cny Bog ftraznie karał, bo gdy rzeczony Kapłan ftojąc 
na fali, ciefzyłfię ztego, że BENEpykTa przymufił ztąd 
wynmiść, fala upadła, a BeNEpvkra* nieprzyjaciela zgru- 
chotawlzy zabiła.  Zadnego bowiem wyłtępku Bog prę- 
dzey 
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dzey niekarże, jak pogorfzenie. Oto! Moyżelza przy. 
jaciela Boskiego, naywięklzego Proroka, zktórym jak 
z przyjacielem Pan rozmawiał, nagle gniew Boski ska. 
rał, ze pogorlzył ich, którzy znim byłi u wody prze- 
czenia. Albowiem zaraz mu powiedziano: Ze mi nie 
wierzył, abyś mię poświęcił przed Synami Izraelskiemt, dla 
tego nie wprowadzi(z luda tego do ziemi, którą im obiecałem, 
jezeli takiego Męża natychmiaft ukarał Bog, jakże y 
my bać (ię niepowinnifmy , aby gniew Boski na nas nie 
witąpił? Czy nie dla nas bowietn Imie Boskie bywa blu- 
znione w narodach? Czy (ię wzajemnie nie gorlzemy ? 
Tyle razy bowiem ktokolwiek, według świadectwa S. Ba. 
zylego w krótfzych Regułach,  gor/zy, ie razy mową, 
g uczynkiem prawo gwałci, y przykładem fwoim drugiego 
prowadzi do gwatcenta prawu, jak wąż Ewes a Ewa Ada- 
ma. Policz teraz, o dufzo Żakońna! pogorfzenia, któ. 
reś uczyniła przeciwko Regule. Ale fie lękay też dla 
ciernia pogorfzenia prawa przed drugiemi odtąd przeftę. 
pować.  Nietylko fiebie famą, y ktorych pogorlzyłaś, 
alefamego Boga obrażają, aby wprędce fie zemiścił. 


PUNKT IE 

Zaden wyftępek tak cięzko karany niebywa, jak po- 

gorizenie;. wfzak śmiercią nagłą bez czafu pokuty. 
zginął Florenty Co bowiem z (zkodąfię dzieje bliznie- 
go , tociężey bywakarano. Zkąd y grzechy, które fię 
dzieją skrycie, zasługiją odpufzczenie,, które zaś jaw- 
nie bywają pełnione, częftokroć fą karane bez kala 
[ZCZE” 
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fzczenia. Tak Dawid poftami, skruchą ferca, trapie- 
niem ciała kary cudzołoftwa, y zaboyftwauyść nie mogł. 
Czemu? słuchay Narana: Żeś nauczył wieprzyjacioł blu- 
znić Imię Boskie dla tey rzeczy.  Sprawiedliwie tedy Swie- 
ty Paweł bał fię nad inne grzechu pogorlżenia, że jeżeli 
by pogorlzył pokarm Brata fwego, nie jadłby mięfa na 
wieki. A przecie my fie niebojemy. Ilekroć bowiem 
płochemi jeftesmy przed Swieckiemi „ ktorzy przecie pło- 
chość w Zakonniku za fwiętoktaćtwo mają? lekroćwza= 
jemnie jeftesmy fobie pogorfzeniem fzemrząc, warząc (ię, 
łamiąc milczenie, źam daley * Podobno (ię nie bojemy, że to 
f małe rzeczy 4 ale małą niejeft, z czego cięlzkiewznie- 
ca liç pogorlzenie.  Boyże fię tedy ciernia pogo (żenia ; 
które śmiertelnie Brata twego rańiąc, y twoją zabijają 
dulzę.  Owlzem Bog tym: bez odpulzczeńia pogorlze- 
nie twoje ukarze, im! dla Profefsyi świątobliwośći wię- 
cey innych pogorlzyłeś.. 
PUNKT M 
"Zaden grżech ciężey nad pogorfzenie nie bywa karany, 
bowiem'śmierciądoczefną „ y wieczną skarańy jeft Flo- 
renty jef togrzechicięžízy nad mežoboyftwo. Przez ten fię 
ciało podczasginące zabija. Przez tendulza nieśmiertelna 
bywa złupiona zżyciałaski. Jeft to grzech diabelski,bo dia- 
bet był Męzoboycą od początku. Pierwizego człowie- 
ka nie ręką, ale namowa do grzechu zabił , ale krew 
pogorfżonego, jak niegdyś Abla przeciwko gorlzące” 
mi uftawicznie wołać będzie o zemitę, Przyidzie też 
G krew 
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krew jego naniego: Oto tobie Jeroboamie! Ten wyfta- 


wując bałwany, nauczył grzefzyć Izraela. Y ztądfpra- | 
wował złe nad wlzyftkich, którzy byli przed nim. Jak- | 


że zaś przyfzła krew ich naniego? Słuchay Proroka A- 
chaza: Uderzę w Jeroboama plugawiącego, y zamknionego, 
y offateczmego w Izraelu. - Idz tedy zaradą Pawła mowią- 
cego: Opatrując dobra nietylko przed Bogiem, ale też przed 
ludzmi, taray fię całemi fiłami, aby przez ciebie nie 
był nikt pogorlzony. Zycie bowiem, choćby nayfpra- 
wiedliwfze było, jeżeli będzie drugim pogorfzeniem, 
wlzyftko traci: A przecie częftokroć hię zdarzy , że, któ- 
rzy niedbale o fobie zle rozumieć pozwalają, lubo przez 
fiebie famych nicnie czynią dobrego, ale przecie przez 
tych, którzy ich nasladowali wielorako grzefzą. Ztąd 
jet, że Pawełtym wyrzuca: Zginie słaby w twoim fimnie- 
niu, dla którego Chryfius umarł, Tak zaś grzefzący ku Bra- 
ci, y przerażający ich słabe fumwnienie, w Chryfiufa przefzycie. 

Przelękni (ię . czerniapogor/zemia, które tak cięlzko prze- 
rażają. 

Czyliż tedy, o Zakonnadufzo! wzdrygafz fię po- 
gorlzenia, że prędko od Boga bywa karane? Datan y 
Abiron dla porufzonego buntu w momencie od ziemi po- 
zarci zoftal. Czy wzdrygalz fię pogorlzenia, że zada: 
kroć bez odpulzczenia od Boga bywakarane? Krew Bra- 
ta twego woła do mnie zzdemi. Czy wzdrygalz fię po- 
gorfzenia, że cięfzko bywa karane odBoga? Biada! te- 
mu człowiekowi, przez którego wzgorfzenieździe. Załuy, 
żeś tylerazy przeftępftwem Reguły Swiętey Społ-Braci, 
Spod- 


wyfta- 
yd fpra= 


|. Jak- | 


ka A- 
onego , 
DOwią- 
ż przed 
ie nie 
yfpra- 
niem, 
e, któ- 
przez 
przez 
Ztąd 
IMNE 
4 Bra- 
(zycie. 
prze- 


ię po- 
tan y 
M po- 
Ę fto- 
) Bra- 


po- 
| bl- 
łuy, 
raci, 


Spod- 


Dzien XV. Lipca. | 49 
Społ. Sioffry pogorlzyła. Poftanow nikogo nie gorfzyć 
dla nagłey, nieodpulzczoney , y nayciężlzey Boskiey 
zemity. 


DZIEN XV. 
a V. Między Oktawą Ss. Oyca nafzego 
BENEDYKTA 


O POTRZEBIE POUFAŁOSCI DUCHOWNEY KU 
OYCU DUCHOWNEMU WPOKUSACH. 


Mysli złe do ferca fwego przychodzące Oycu Duchownemu 
objawić, z Rozdz.4. lnftr. 51. 


PUNKI LŁ 


Gdy bałwana niektóregóo miedzianego Bracia znalezli, 
` y nagodzinę z przypadku wkuchni potzucili, oba- 
czą , aż ogień znagła wybuchnął, y woczach wfzyftkich 
Mnichow ię pokazało, że cały teyże kuchni budynek 
gorzał. Gdy lejąc Bracia wodę naogień jakoby galząc 
krzyczeli, przyzwany naten rozruch Mąź Boży, przy- 
był, który uważając, że wfwoich oczach nie było za- 
dnego ognia, a onymfię tak zdało , tych których zna- 
lazł omamionych obłudnym ogniem, przyzwał. Bra- 
cią napomniał, aby oczy naznaczyli (woje krzyżem 
Swiętym, a obaczyli, że nienarufzony jeft budynekku- 
chnt, y płomienia nie widzieli, ktory  zmysliłftary nie- 
| G2 przy- 
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przyjaciel. Tym znakiem pokazał SS. Ociec nafz po- 
trzebę tego, czego nauczał w Rozdziale 4. Mysli złe do 


ferca przychodzące (wego Oycu Duchownemu objawić. Pos | 


trzebna bowiem jelt ta poufałość ku Oycu Duchowne- 
mu dla uchronienia fig zdrad fzatańskich. Nie potrafi 
bowiem chytry nieprzyjaciel fzydzić z niewiadomości 
tego, kto wizelakie mysli w {ercu fię fwoim rodzące 
nigdy nie-tai. Tego nie przemoże, kto wlzyftkie 
pomyślenia fwoje odrzuca, albo przypufzcza fłate= 


Czną uwagę ftarlzych.+ Poniewafz wąż zły mocą wyzna: | 


nia, jakby zciemnego, y podziemnego lochu wycią- 
-gniony, odftępuje nieuczciwości, jefzcze niżeliby był 
uczyniony fąd pomiarkowania o mysli tak wyjawioney. 
Tak długo bowiem podufzczania jego fzkodliwe panują 
w nas, poki fe w fercu tają. sę | 


PUNKT- 


Potrzeba jeft mysli złe do ferca fwego przychodzące Oycu 
Duchownemu objawić dla otzymania cnoty pomiarko- 
wania. Ta bowiem cnota tylko ię nabywa pokorą. Tey 
Zaś pokory pierwfze jeft doświadczenie, jeżeli kto roz- 
ftrząfnienie ftarfzych, y Przełozonych fwoich włzyftko, 
co czyni, albo fię trafi co czynić, zachowuje.  Jeżelinic 
nie wierzy fwojemu rozfądkowi. Jeżeli wewfzyftkim 
zdaje fię nainformacyą Oycafwego Duchownego. Jeżeli 
pi nauką poznaje, co by miał fądzić być złym, albo do- 
rym, poniewafz to nauczy objasnienie każdego, jaką ście- 
fzką ma dochodzić drogi prawdziwego pomiarkowania. 
To 
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To imo zachowa nienarufzonym jego od wfzelkich po- 
kus. Toż famo nie dopuści nikomu, aby cokolwiek nad 
fiły przyrodzenia, albo łaski zuchwale zaczynał. Zadną 
miarą bowiem nie może być ofzukanym, kto zyje nie 
według (wego zdania, ale według przykładu ftarlzych. 


PUNKT M. 

potrzeba jeft mysiż żłe do fêrca fwęgo przycbodzące Oycn 
Duchowzemu objawić dla połtępowania, y wytrwania 

w powołaniu twoim. Nigdy bowiem porządnie nie po- 
ktoby nie według ftarfzych poftanowienia poftępo- 
wał. Częfto, ktoby chciał na fwoich przeftawać zda- 
niach, gdy rozumie, że poftępuje, częftokroć upadnie. 
Jeft jako miafto nie murowane, zepfute, y zruynowane, 
nieprzyjacielowi każdemu do weyścia otworeni liojące. 
Stoi otworem dla łupu. Przebog! jakim natarczywo- 
ściom nie jeft wyfławiony taki? ktobywa kufzony prze- 
äwko Przełożonym. To fię Aprzeciwia Społ: Braci, 
Sisfirom , płomieniem zapala fię nieczyłtego Almodeulza, 
To dla teskności powołania fwego mdleje. Tofię ni- 
fzczy niepomiarkowanym {mutkiem. Tofię rożnym sko- 
łataniem zamiefzania, y namiętności trzęfie, To dla 
łtownych pokus ledwie nierofpacza. To wizyftko 
fobie trawi, od dnia do dnia bardziey wzralła, 
A gdy fię upokorzyć zaniedba, ani Bog z pokułą jego 
nie czymi powodzenia. Ztąd fię częfto trafia „że zowym 
dawnym Mnichem o opufzczeniu Zakonu w fobie rozbie- 
ra. Który y lamą rzeczą opuści, jeżeliby fię nie upa- 
G3 mię- 


gwa 


Bo MEDYTACYE 
miętał, a pokus fwojch pokornie, y fzczerze Qycu Du. 
chownemu nie objawił. 

Czyliż tedy , oZakonna dufzo! mysli fwoje do fer. 4 
ca fwego przychodzące Oycu Duchownemu objawialz 
dla uchronieniafię fztuk (zatańskich? Stary Heron, że 
ftat na (woich wynalazkach, po przedziwney wiłrzemię- 
zliwości z podulzczenia czartowskiego fiebie famego u- Gdy 
topił w tudni. Czy myśli złe do ferca (wego przycho-| ~ tr 
dzące Oycu Duchownemu objawialz dla otrzymania wione 
cnoty pomiarkowania? głodem umarł ow Brat w T ebai-|plerz 
dzie, ktory niechciał od Marfytow pokarmu wziąć, aleflcj nab 
od famego Boga chleba czekał fwego. Gzy mysli złe dofrzyby 
ferca (wego przychodzące OQycu Duchownemu obja-|pifany 
wialz dla poftępowania, y wytrwania w powołaniu two- zacho 
im? Mnich niektóry Mefopotamiański, po niesłychaney /ba bei 
prawie wfłrzemięzliwości, diabelskim zdradzony widze- | $zkap. 
niemi, żydowską wiatę przyjął. Załuy, żeś tego zba- nych. 
wienńego frzodka dla nabycia doskonałości (wojey. nie jeżeli i 
przyjęła. Poftanow mieć zawize poufałość do Oycafy ciał 
iwego Duchownegodla ochronienia ię zdrad diabelskich, Kyfzelk 
dla otrzymania pomiarkowania, dla poftępowania, y bowie 
wytrwania w powołaniu fwoim. 


skim, 

doftar 

D ZITEN XVI nie tyl 

j , Rze pe oazy zj w jalnc 
Na Święto Ss. Szkaplerza Nayświętlzey _ lowin: 
Maryı Panny z GóRy KARMELU. | 

x a Izew 


O 
| 
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ycu Du- O SZKAPLERZU. 

e do er. Rozumiemy, że dofyć Zakonnikowi każdemu mieć 
bjawiafz Szkaplerz dla robot. z Rozdz. 55. 

ram, JĄ PUNKT I 

rzemię- z ! 

nego u- Gdy Zakon Maryı Panny zGory Karmelu był cięfzko 
rzycho-] © trapiony, taż Nayświętlza Marya Panna błogosła- 


żymaniajwionemu Symonowi Anglikowi dla obrony Swięty Szka- 
y Lebai- plerz dała - z obietnicą, że kazdy , ktoby go aż dośmier- 
iąć, alelci nabożnie nofił , miał uniknąć mąk piekielnych. A któ- 
kt złe dofrzyby wftrzemięzliwosć małą, y nieco pacierzy prze- 
u obja-Jpifanych , także czyltość według względu fwego ftanu 
iu (wo-|zachowali, jak nayprędzey przez nią zCzytca do Nie- 
chaney fba będą wnielieni. Więc dofjć będzie Mnicbowi mieć’ ten 
widze- Szkaplerz dla dzieła czyftości nauniknienie mąk piekiel- 
ZO zba-|nych. Nie ofięga bowiem Mnich doskonałey czyfłości, 
jey nie jeżeli fię tylko witrzymywa od nieczyftey zarazy mysli, 
o. Qycafy ciała. Będzie miał doskonałą czyftość, jezeli od 
elskich, wfżelkiego cięfzkiego grzechu będziewołny. Nigdy fię 
ania, Y bowiem przez czyftośc nie złączy z Oblubieńcem Niebie- 
skim, kiedyby był innemi wyftępkami zmazany. Aby 
dolłarczało dobro wftydliwości przebłaganiu Boskiemu, 

nie tylko (ię w niewinności ciała powinno zachować, ale 
wjąfności wnętrzney czyfłości. Jako bowiem Odkupicie- 

cy lowi nafzemu nie może fie podobać, kto nie zaniechał plu- 
gaftwa lubieźności. Takfię nie może podobać, ktolubo 
 przewyżfza czyltością, ale fię jelzcze niecwiczy w do- 
O brych 


k 
H 
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Pragniefz, o Zakonna dufzo! we- 


dług obietnicy Nayświętizey Manx! z Gory Karmelu być 
wolną od mąk piekielnych , noś jey Szkaplerz, dla dzieła 


czylłości. 


| 


PUNKI II. 


Dofć mieć Muichowi Szkaplerz, dla dzieła poftu, dla uni- 


knieniamąk Czyfcowych.. Albowiem poft czyścigrze-| 


chy, żeciałowefołonasciągniedowiny, ale utrapione:do- 
prowadzadoodpułzczenia. Przezowoć drzewa zakazane: 
go wypadlismy z Rayskich roskofzy', dotychpowftajemyj 
przezwfłrzemięzliwość: Bonic tak nie błaga (prawiedliwo- 
ści Boskiey, jako poft. Zaifte Dawid, gdy juz usłyfzał, żę ka- 
ra wieczna za grzech przeniefiona jeft od Pana, wfzakże dla 


doczefney, 


4 


a 


tey zaś odwroconey pościł.. Owfzem że- 


by fprawiedliwość Boska nieznalazła, coby karać miała, 
poft czyni. Coż bowiem bardziey ulmierza nieporzą- 
dne umysłu porulzenia, jak pot? Jako bowiem ciało 
od gorączki (pieczone, jezeli bierze pokarm, albo napoy, 
pomnażafię w nim ciepło; tak y ludzkie: ciała. ktore u- 
zywają gorącości krwi: gwałtowniefię: zapalają, jeżeli. 
by nie były wftrzemięzltwością miarkowane.. Jeżeli bo-{ 


wiem nie ffarczy ogniowi pokarmu, mdleje. -Y Ciało, 


h 


jeżeli mu uymą zbytecznego pokarmu, traci: złe poru: 
fzenia.  Pragniefz,. o dufzo Zakonna!. według, obietni- 
cy Nayświętfzey: Maryx Panny z Góry Karmelu: prędko 


być wolną od mak: Czyftowych,, noś jey: Szkaplerz: dla; 


dzieła poftu.. 


PUNKI| 
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MARY: 
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PUNKT IM. 


Do Muichowi mieć ten Swięty Szkaplerz dla dzieła mo- 
licwy, aby zaraz, albo blisko przeż ^ ayświętfzą 
Marya, Pannę doNieba był wniefiony po śmierci (wojey. 
Poniewafz jey Syn nam obiegał to wfzyftko dać, o co 
bysmy profili w Imię jego. Prośże tedy Boga o Błogo- 
sławieńltwo twoje, a Zaraz datobie fiebie famego. Czy 
nie zaraz był wysłuchamy, który fzukał Pana? zadka 
Żem Pana, a wyszacbał mie. Nie fzukał 'od Pana złota 
pomyslności światowey., długo-wiecznych lat, ale Pana, 
y wysłuchał jego. Tak yciebie wysłucha. Jefzcze mowić 
będziełz, juź ontobiepowie: Oto! jefłem, "Coż to jeft: 
Oto! jeflem? Oto! obecny jetem, czego chcefz? Cze- 
go odemnie profilz? Gokolwiekbym ci dał, to jeft po- 
dleyfza, niżeli ja. Miey mnie fimego , 'mnie zażyway, 
wemnie fie zakochay. Drugie'ciçżary ja złożę, abyś 
cały przylgnął domnie. Przemienię bowiem tę śmieT- 
telność w nieśmiertelność. Pragniefz , «o Zakonna dufzo: 
według obietnicy Nayświętlzey Mary Panny z Gory 
Karmelu zaraz przenieść fię. po śmierci do.Nieba? noś 
Swięty iey-Szkaplerz'dla dziełamodlitwy. |, 
Czyliż tedy. © dufzo Zakonna! Szkaplerz Nay- 
świętfzey Maryı Panny nofifz, dbyś doskonałą czyftość 
chowając uwolniona była odmak piekielnych  Nierze- 
cze tobie Oblubieniec: -Mie znam ciebie, zamkniete drzwi. 
Czy Szkaplerz-Nayświętfzey MARY! Panny nofifz, abyś 
pofzcząc ufzła mąk wi: i Pif gafi grzech. nej 
| zka- 
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Szkaplerz Nayświętfzey Maryı Panny nofifz, abyś mo- 
dląctię mogła wniść pośmierci do Nieba? Modistwa -o 
twiera Niebo, Załuy, żeś fię niegodną obietnicy Nay-| 
świętlzey Maryi. Panny przez zaniedbanie czyfłości, 
wftrzemięzliwości, y modlitwy ftała. Poftanow Święty 
Szkaplerz nofić z czyftością, z wftrzemięzliwością, %, 
modlitwą, 


DZIEN XVH 
a VII. Między Oktawą SS. Oyca nafzego | 
BENEDYKTA | 


O NASLADOWANIU SS: OYCA NASZEGO 
BENEDYKTA DLA ZACHOWANIA 
REGUŁY SWIĘTEY. 


Wewfzyfłkim wfzyfiy Mifrzynią Regutę niech nasladują. 
z Rozdz. 3. 


PUNK TL 


faz Bozy BENEDYKT między tyle cudami, któremi na | 
M3 ) 


świecie jasniał, słowem także nauki rownie świecił. | 


Bo napilał Mnichow Regułę pomiarkowania ofobliwą, | 
mową jalną. Którego gdyby kto chciał fubtelniey obycza- 
je, y życie poznać, może w tymże pofłanowieniu Re- 
guły włzyftkie Miftrzowitwa jego fprawy znaleść: Bo 
Mąż 


Mąż Sı 
tylko j 
będzie 
Regułę 

unkti 
od złej 
nay pie 
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f nia na 


wa. . 
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Mąż Swięty żadnym fpolobem inaczey nie mogł uczyć, 
tylko jak żył.  Będzielzże tedy nasladował SS. Oyca, 


| będziefz miał jego ducha, jeze wewfżyfikim Mifirzynią 


t 


Ręgułę nasladować będziefż. Dochodz z tych trzech tylko 
punktow doswiadczenia: Naprzod nauczał: Ufa fwoje 
od złej, y nieprawej wymowy firzedz. Lego famego ftrzegł 
naypierwey ścisłą ofobnością , y milczeniem. Nic nie 
mowił, tylko dlanauki, poprawy Mnichow , y nawróce- 
nia narodow. Albowiem niebyły tayne owe Jakuba sło- 
wa. Jeżeli kto rozumie fig być Zakonnikiem , nie bamując ję» 
zyka fwego, tego prożny jeft Zakon, Pamiętał owo Chry- 
ftufa, źe za każde prożne słowo, milcząc, zazłą, y be: 
zecną wymowę trzeba rachunek dać na fądzie. O dufzo 
Zakonna| niech ufłanie więc z ułt twoich wizelka pro- 
źney mowy nikczemność, y język, który czerwienieje 
krwią niewinnego Baranka, niech przefłanie prożney 
mowy fzpetnością fiebie mazać. Nasladuy SS. Qyca 
fwego. Jak według Reguły ufta fwoje od wfzelkiego 
złego , y niegodziwey mowy ftrzegł, tak y wewizyftkich 
innych rzeczach to czynił, co napifał, 


PUNKT IL 


Fowtóreuczył: SZow prożmych y skłonnych do finiechu nie mó- 
wić. Zey tonader zachował, fwiadkiem jeft S: Grze- 
gorz jego Uczeń. . Ledwo mowi, połpolita jego mowa 
od ciężaru cnoty była prożna, bo słowa zułł jego nie 
wychodziły nadaremno. Wzamiaft (miechu (erdeczne- 
go zabawiał {ię skruchą.  Wzamiałt prożney rozmowy, 
H2 j Z Bo- 
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z Bogiem rozmawiał fam podczas modlitwy. Nie by. | 


ło. mu bowiem tayno, czego Piotr nauczał: Jesli kto 
rozmawia jakby mowy Boskie, 
chem, czy Mnilzką jefteś? Wdziałaś na fiebie fuknią ża- 
łobną? A coż ci po.prożnych, y do {miechu pobudza- 
jących słowach? coż ci po proznościach światowych, 
któraś umarła światu? teraz czas opłakiwania, nie fniie- 
chu jeft. Teraz czas jeft utrapienia, y wzdychania, 


opuściw(zy uliłowanie z nieprzyjacielem walczyć, bay- 
kow, y Imiechow używa? Nalega czart, krąży ryczą- 
cy, aby pożarł, a ty byś fiedziała baykamifię bawiąc, 
y cojeft głupiego, y nie dorzeczy mowiąc nie rozmysl- 
nie? Nieto jelt Mnichow, nie Świętych to obcowanie. 
Paweł za Efezow dniem ;-y nocą placze, a ty nie ftarafz 
fię bynaymniey odufżę fwoją? Nasladuy SS. Oyca fwe- 
go. Jak według Reguły nigdy słow prożnych, albodo 
{miechu skłonnych nie mowił, tak wewizyftkim innym 
czynił, jak napifał. 


PUNKT HI 


Potrzecie nauczał SS. Ociec: Swarow wie kochać,- Jakim 

on był nienawidzącym fwarow , świadkami (ą dwie 
owe fwarhwe Mnilzki, które wyklął , y dopiero po śmier- 
ci ich odklątwy rozgrzefzył. Wiedział o owym Medr- 
ca: Wargi głupiego wdają fig w fwary, a ufa jego wznieca- 
ją klotnie, zawfze fauka zwadow: Anioł zaś okrutny bg- 
dzie wysłany przeciwko niemu. O dulze Zakonne! e. 
Żatli- 


O dufzo Zakonna! Mni- | 


| 
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żarliwość przykrą macie, y fwary w fercach wafzych, 
nie chlubciefię. Albowiem gdy jeft w was żarliwość, 
y fwary, czyliz niejefteście cielelnemt, y według ciała 
chodzicie? Zkądże bowiem. wwas kłotnie? Czy nie z 
pożądliwości? Ztych naprzod rodzifię płocha niezgo- 
da; przytłępuje cieżfze porufzenie ; naftępuje w słowach 
bitwa; pokazują fię znaki odwroconego. ferca; pizyga- 
niają ię zwykłe ludzkości noc drzwi, czartwo- 


| tworem ftoją; z Klafztoru ftaje (ię piekło; z Mnichow 


czarci, Unikay wfzelkich fwarow.  Nasladuy SS. Oycą 
fwego. Jak (warow nie kochał, ale od [warliwego ucie- 
kał Florentego, tak wewfzyfikim, czego słowem nat- 
czał, czynił. Zyć będzielz Duchem Świętego Oyca, 
jeżeli będziefż, mastadowaź wew/żyftkim, Mifirzymą Regułę. 
Czyliź tedy, o Zakonna dufzo! nasladowałaś SS. 
Qyca przez zachowanie Reguły Świętey wewlzyftkim ? 
Jeżeli nienasladujefz , jefteś odrodnym Synem, albo Corką, 
ow/zem Synem, albo Córką niejefteś. Gzy nasladowałaś 
według Reguły wftrzymując lię od złych, prożnych, y 
żartobliwych stow? Zzożo fwoje, y frebro bierzefź, a sło- 


| wom twoim uczyń fealg. Czy nasladowałaś według Re- 


guły nie kochając (warow? Nie trzeba fig kłocić, ale być 


| skromnym do wfzyfłkich. - Załuy , żeś SS. Oyca przez za 


chowanie Reguły nienasladowała. Poftanow tego na- 
sladować w włzyftkich Regułach, a naten koniec olo- 
bliwie dziś uł fwoich od złey, y niegodziwey wymo- 
wy ftrzez; słow prożnych, “igo do fmiechu pobudzają- 


cych niemowić: Swarow niekochać. * 
H3. - DZIEŃ 
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DZIEN XVIII 

a Oktawa SS, Oyca nafzego 
BENEDYKTA. 

O SZCZĘSLIWEY SMIERCI. 


Smierc codziennie przed oczami mieć obecną, 


z Rozdz. 4. Infr. 47. 
POUNKIE I 


Mąż Boży łaską, y imieniem BzNEbvxr przed fzoftym 
dniem zeyścia {wego kazał grob otworzyć, który| 
zaraz zachorowaw[zy , zle fię mieć począł, A gdy ka- 
żdego dnia wzmagała fię słabość, dnia fzoftego kazał fię 
nieść Uczniom do Oraterza, y tam wyście fwoję przy- 
jęciem Ciała Pańskiego, y Krwi opatrzył Potym na 
ręku Uczniow słabe członki zawiefiwizy, wyniefionemi 
ku Niebu rękami ftał, y ofłatniego ducha podczaśsłow 
modlitwy wypuścił.. Aby śmierć nalza była lzczęsliwa, | 
potrzeba wediug zdania, y przykładu SS. Oycanalzego: 
Smierć codziennie przed oczami rąteć obecną, a tak przez Zy- 
we jey rozmyslanie częfło przed zeyscia dniem fobie 
grob otwierać. Pomysl, jak byś lezał w grobie pokarm 
robakow, zgniłość, fmrod nieznofny, proch, y popioł. 
Na ceż ci fię teraz przydadzą honory, których przeciw- 
ko Protekyi (wojey tak ufilnie fzukałes? Nacoż di fię 
przy- 
| 
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przydadzą teraz wygody ciała, o które (ię przeciwko 


| Regule, y ftanowi fwemu ftarateś? na coż ci lię przyda- 


dzą łaski , y dobre ofobie rozumienie u ludzi, których 
przeciwko zarzuceniu ftanu (wojego tak pilnie fzukałeś? 
Na coż ci fie przydadzą roskofzy w pokarmie , y napoju, 
ktorych ządałeś tak chciwie przeciwko Regule? Oto! 
tu leżyfz jak fmieci wfzyftkich żyjących. Oto! tu le- 
żylz opulzczony od wfzyftkich. Oto! tu leżyfz, a to- 
bie cały świat zniknął. Więc jeżeli ię widzifz zyjącym, 
pomysl żeś jelt y umarłym. Podobne jefzcze fześć dni zo- 


l fłanie, abędziefz takim jakim ciebie opifałem. O prożno- 
| ści nad proźnościami, y wfzyfłko prożnosć!_ Ty z SS. 


Oycem otworz przed śmiercią grobiwoy. Prawdziwie 
wzgardzifz światem, przenielielz (ię do niewidomych 
rzeczy, a tak fzczęsliwie umrzelz. 


PUNKT IL 
Aby była śmierć nalza fzczęsliwa , potrzeba śmierć 
codziennie przed oczami mieć obechą , abysmy 
przez żywot zakochali fię w cierpliwości, a tak cierpli- 
wi doświadczyli figę wowey śmiertelney chorobie. Tak 
SS. Ociec, źe w zyciu karał ciało fwóje, także w prze- 


| ciwnościach był cierpliwym, więc też w gorączce itał 


fie nader cierpliwym.  Niecierpliwość bowiem w cho- 
tobach tylko z tego pochodzi, że zbyt ciało nalże ko- 
chamy. Ze dulz nafzych bojemy fię zatracić. Ze cia» 
ła nafzego w!hienawiści mieć zaniedbywamy. Zew prze- 
ciwnościach niecierpliwi jeftesmy. Ze grzechow nafzych 

nie 
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nieuważamy. Zeprzyfzłey kary, ktora nas oczekiwą! 
nierozważamy. _ Zailte wiżyftkie utrapienia tego zycia 
cieniem {ą4, y (nem, jakiekolwiek byłyby tak względem] 
natury, jako też krótkości czafu , względem tych rze- 
czy, które grzefznikow Oczekiwają w przyfzłym wieku, 
‘Coż albowiem ważyć mogę, gdy dotych nayokrutniey- 
fzych przyrownywają (ię? Go do ognia nieugafzonegot| 
Co 'do wiekow nieskończonych? dla tego ktoby miel 
obrał tyfiąc śmierciom podlegać? ktoby nie-obrał ftol 
lac cierpieć nayfrożlze bole? Ty zSwiętym Oycem twal 
im ciało twoje tnartwi.  Przyfzłe męki rozważay, a będ 
dziefz cierpliwym w dolegliwościach. Gierpliwość zaś 
mieć będzie dzieło doskonałe. Szczęśliwie umrzelz. 
PUNKT 1. 
Abybyła fzczęsliwaśmierć nalza, poźrzeba świerćcodzien.| 
nie wieć przed oczamii obecną przez cwiczenie fię wi 
miłośćiśprzy śmierci, abysmy w śniłości umierać zasła. 
żyli. Tym fpolobem zasłużył SS. Ociec nafz między:rę- 
kami Uczniow ftojący umierać, A ktoźby miałodwró.| 
cenie ku Bratt, gdyby pomyslił, źe użyłby prozby je-| 
go jefzcze dziś podobno przy śmierci dlauniknienia ftra.| 
fzliwych pokus nieprzyjaciela? ktożby chował niena 
wiść ku Bratu, ka Stófrze, gdyby. pomyślił, że jefzcze| 
dziś potrzebować będzie 'pocielżenia jego, albo jey, y 


pomocy dla pokonania 'uciskow iprzy śmierci? Ktoby |. 


tchnął zemitą , gdyby pomiyslił, że jefzcze dziś odnie. | 
go | 
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go przez śmierć być może odłączonym? Nikt zaifte, 
kaźdy odpuści zferca, aby mu famemu było odpufżczo- 
no... Kazdy kochać będzie zferca, aby zasłużył podte- 
go, ktorego kochał, pomocą, y pociechą umierać. 
Albowiem nie będzie godnym tey ofłatniey uslugi, mi- 
łości Braterskiey , kto w życiu miłości Braci, Sioftrom nie 
chciał wyrządzać. Biada zaś takiemu! Kto mie kocha, 
zofłaje w śmierci, . Ty'zSS. Oycem fwoim: kochay Braci 
Sioftry (woje. A jaką ci to pociechą będzie przy śmier- 
ci? poznafz, ze zśmierci p rzeniefiony jefteś do żywota. 
W rekach ich do Nieba -za.ciebie wyciągnionych Bogu 
oddafz. ducha. .Szczęsliwie umrzelz, | 

Czyliż tedy, o Zakonna dufzo|. częfto wchocziłz 
do grobu (wego, abyś pogardziła widomemi rzeczami, 
a do rfówidomych ufławicznie wzdychałać Pragnie- 


| mta ubogich 1 ysłucba Pan. Czy zuwagi śmierci prze- 


Giwności znofifz, abyś fię cierpliwą znalazła przy śmiet- 
Ci? Cierpliwość tobie potrzeba będzie, abyś odniosła obietnice, 
Czy teraz Społ-Braci;. Spoź. Stofiry kochałz, aby dla ko- 
chania w wieńcu Braci, Sżofłr mogłaś umierać? Kocha- 
nie pokryje wielkość grzechow. Załuy , żeśfię do fzczęsli- 
wey śmierci wedlug przykładu, y nauki S$. Oyca iwego 
ńie dyfponowała. Poftanow z uwagi naftępującey śmier- 
ci gardzić widomemi rzeczami, a do niewidomych tylko 
wzdychać. Być cierpliwą dla otrzymania cierpliwości 
przy śmierci. Braci, Siofłxy kochać, abyś wich ręku 
zasłużyła umierać. 


i DZIEN 
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DZIEN XIX. 


JAK MOZE ZAKONNA OSOBA OTRZYMAC 
POUFAŁOSC DO PRZEŁOŻONEGO. 


Wizyfikuch mysli fwoich złych do frca [wego przychodzących, 
albo wyfigpkow, Których fię skrycie dopuści , przez po- 


korne wyznanie Opatowi fwemu taié nie będzie, 
z Rozdz. 7. 


PUNKI L 


Między wizyftkiemi zgoła lzrodkami, któremi Zakon- 
nik trwa w iwoim powołaniu, bardzo potrzebna, y 
nayskutecznieyfza jefi rzecz poufałośćku Przełożonemu. 
Ta od niego unikać, albo choć wnim slabiec nigdy nie 
dopułzcza. Dla tego poftanowił SS, Ociec nafż: Wizy- 
fkicb mysli fwoich złych do ferca fvego przychodzących, al. 
bo wyfłępkow, których fie skrycie dopuścił, przez pok 
zmanie Opatowi fuemu tażć mie będzie, 
nia poufałości uwaź, źe cię Bog tylko-przez Przełożo- 
nego do błogosławieńftwa [wego prowadzić chce. On 
jett bowiem głową Klafztoru, bo wierzem , że rządzi na 
znieyfcu Chryfufą w Klafżtorze, tak bardzo, że tam wizy- 
ftko czynić trzeba zwoląjego. Colfię Czyni naprzeciw. 
ko woli jego, to fię czyni naprzeciwko woli Boskiey: 
Kto was słucha, maie słucha. Y ztąd, gdy to jeft jego 
rzecz nietylko Zakonnikowi co do powierzchownego, 
ale też co, do wnętrznego ftanu opatrywać, jego kieto- 
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wać nadrogę zbawienia; jakże opatrywać będzie? jak 
będzie kierować, jeżeliby mu wnętrznego, y zewnę- - 
trznego nie otworzył ftanu? Jakże rachunek odda za 
dulzę jego w dzień lądu, jeżeliby on fam pierwey Opa- 
towi rachunku z niey natym świecie nie oddał? i 


PUNKT IL 

Aby Zakonnik: w/żyftkich mysli fivoicb złych do ferca fae- 

go przychodzących, albo wyfiępkow , których fie skrycie 
dopuścił , przez pokorne wyznanie Opatówi fwemu nie zataił , 
potrzebne jeft ulławiczne ftaranie, y czułość jego ku 
niemu. jakże bowiem Zakonnik miałby poufałość ku 
Opatowi, gdyby go cały rok nie pytał nigdy o fłanie 
wewnętrznym? Jakżeby miał poufałość, gdyby Opat 
o poltępku, albo defekcie fwoim żadnego nie czynił fta. 
rania przeciwko wyrażnemu przykazamu SS. Oyca na- 
fzęgo: Zeby mie tylko ufzczerbku trzody fobie powierzonej 
nie cierpiał , ale też fig ciefzył z ponmożenia dobrego? Jakże by 
miał poufałość, gdyby Opata rzadko, y zdaleka wi- 
dział tylko, kiedy przecie według Reguly, ile powin- 
ność wyciąga, powinicń być przytomny pofpolitym cwi- 
czeniom : Przykazania Pańskie (pofób -ym Uczniem niech sto- 
wami przekłada; prościeyfzym zaś uczynkami fiwemi Boskie 
przykazania niech opawiada, Wfzyfiko zaś, czegoby nan- 
czał, Uczniom byłoby co przeciwnego , w fprawacb fwoich 
niech pokazuje, że tego nietrzeba czynić: aby drugim prze- 
powiadając, fam fig nie znalazł złym: aby kiedy Bog nierżekł 
grzefzącemm: Gzemm ty paiaj Jprawiedliwości woje; J 
| 2 ie- 
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bierzefź tefiament moy wnufła fwojet Ty zaś wiegawidziałć. 
karności: Jakże by miał paufałość, gdyby Opar.przez 
rok ledwie raż,albo dwa znim rozmawiał? gdy przecie 
według Reguły powinień według jego (pofibmości y umiejętne 


fzukal 
łozoni 
honor 
dziew. 


ści fiebie przypodobać (ię jemu tonamawianiem, to firofowaniem| bek d 
to pochiebzawiem dufzg jego rządzić? |akżeby miał poufa.| dzenie 
łość, gdyby przeciwko Regule Opat więcey dokłada? fiai nas dc 
rania 0. rzeczy) przemijające, y ziemskie, y nietrwałe, a nul daw n 
myslałby, że przyjął dafże do rządzenia, z których y racha obiec 
zek dać mufi? Albo tak mowi Święty Grzegorz: Jeżelsbyl 

upadła oslica, podzwignąłby ją; gdyby zginęła dufża, nil 

mniemałby . Jakże by miał poufałość, jeżeliby Opat rządi do Or 


dufz wcale drugim przeciwko Regule powierzył ? mak | 
on, a 
PUNKT [M czuje : 


Ąpby Zakonnik w/żyfkicb mysli fwoicb złych do ferca five. malz | 
go przychodzących, albo wyfłępkow „ których fig skrycie woliw 
dopuścił , przez pokorne wyznanie Opatowi fwemu mie zataił, Rzekł 
potrzeba, aby wfzelką włalną milość, y włalne rozu. | Panu. 
mienie złożył. Samo włafie o lobie rozumienie jelt przy- Przeł 
czyną, że fię wltydzić, y zawltydzac fiebie zapalamy | NOW 1 
fię, „ Alelepiey jeft teraz wftydzić fię przed jednym | łożon 
człowiekiem, niz przyfziego czafu przed wfzyfłkiemi, | ją: al 
Sama miłość włalna jelt przyczyną, abysmy. do Przeło. | dzić 
żonego poufałości nie mieli.  Bojemy fie, abysmy na | tem! 
ten, albo owurząd, którego życzemy fobie, albomamy, 
nie byli wzięci, albo zniego nie byli złożeni.. Alegdy- 
bysmy lamą. rzeczą. Boga,y zbawienia dufz nalzych | 
| ku- | h 


A 
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widziaźdj frukah, czyliż dla tego nie miałaby być poufałość ku Prze- 
jac.przezj łożonemu 7 Na coż nam fię przyda, jeżelibyśmy albo 
przecie honoru, albo wygody ciała doftąpih ; których. hę. fpo- 
zmiejętnoj dzicwamy z powinności, a potym ponieslismy_ ufzczer- 
owaniemi bek duzy? Chodzmy tedy zawołą Boską, za fporzą- 
| poufa.| dzeniem Boskim , Za powołaniem Boskim. Nieinaczey 
Jada? flal nas do Nieba zaprowadzi Bog, tylko przez Opata. Tak 
feya mie daw ni Oycowie wlzylcy, y zniemi SS. Ociecnalz nam 


g rachat obiecują. 2 
„Zeżeldbyi 
(ża. nieh Czyliź tedy, o Zakonna dufzo! mafz poufałość 


Dat rządj do Opata, że jet woła Boska? ` Idz do Ananiafza. Czy 
? | mafz poufałość do Przełożonego, albo „Przełożoney, że 
lon, albo oža oddać mufi rachunek z dufzy twojey? "Or 
| czuje zaciebie , jako mający dać rachunek 2 dufży twojey. Czy 
ea foei malz poufałość do Przełoźonego, albo Przełożonej, znie- 
skrycie woliwfzy włafne olobie rozumienie, y włalną miłość 2 
e zatait, Rzekłem: "wyznam przeciwko fobie. niefprawiediiwość moją 
e rozy. Panu. Załuy, Zes do tychczas żadney poufałości do 
R przy- Przeľożonego, albo Przełożoney fwojej nie miała. : Pofta- 
palamy | n0w mieć poufałość, że taka jeft. wola Boska: zePrze- 
jednym | łożony , albo Przełożowa powinna tak rządzić dulzą two- 
Ńkieini, | ją; aby mogła oddać rachunek: że lepiey jeft fię why- 
Przeło. | dzić od jednego człowieka, niżeli fię przed całym świa- 
my na | tem wftydzić, y od niego być potępioną. 
"Mamy, 
ile gd y- 13 DZIEN 
iafzych 
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|ftępuje 
DZIEN XX. usd 


KTOREMIBY SRZODKAMI MOGŁA BYC Jeż, ) 
OTRZYMANA SZCZERA BRATERSKA |P? 


iprzyjać 
MILOSC. jąca, t 
Miłość Brażerską niech fobie uprzeymie oddają. | 
z Rozdz. 72. - BE 
Do od 
PUNKT Ł E Gz 


ipotwie: 
nak Zakonnika prawdziwie Benedyktynskiego jefifem ur 
jeżeliby według przykazania SS. Oyca : Mitość Brajpozłącz 
terską uprzegmie oddawał, W tym poznają wfzyłcy, źółkązya 1 
jelt Uczniem SS. Oyca, jeżeiby miał miiość do Bracilhyyrząć 
Przeto do tego kochania jeftesmy abowiązani, bo ftaf>torne 
Zakonny,. według świadećtwa Swiętego Bazylego , ofodpiech { 
bliwie zawisł na slubie nierozłączoney zgody. Ztąd mig>czerą 
łość nalza, y zgoda daleko być pówinna więk(za, nifeza po 
naturalne członkow fpojenie.  Dó'tey zaś doyścia frzóddząć c 
dek pierwfży jeft dobry przykład; bo Zakonnika obcójąby ka 
wanie tak wewfzyfłkim: być powinno: nienaganne , jp niewi 
święte, aby ztąd Brat do zachowania: Reguły poftępojQ jaka 
wał: Aby liebie przykładem jego w fwoich. uciskąch ciej 
fzył: Aby jego przykładem wfzelkić trudności Zakonney| 
karności pokonał: Aby upadek jego fię pokrzepił przykłafn ( ods 
dem: Aby pokrzepiony przykładem jego goręczey poż” +.f 
ftępował Z tego bowiem przykładu natychmia A Be 
é i gi 
| 
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|ftępuje doskonała miłość Braterska. Tak będą jedna 
Jmiędzy fobą, gdy jedno będą mieć ferce, y jednę du- 

A Ifzę, Jedno czynić zawfze będą dzieło. " Temuż Panu 
YG [będa służyć, y tymże fpofobem. Jedną potyczką nie- 


A |przyjacioł fwoich zwyciężą. O jak jet rzecz zasługu- 
jąca, tak Braci wjedności miefżkać. 
£ ! PUNKT IL 


y 


Po oddania fźczerą miłością zamiłość Braterską |drugi jeft 
F- frzodek, abysmy tęż famę uczynkiem, y posługą 
botwierdzili. Bo jak przykładem, jakbysmy niejakim kle- 

go jeftfiem umysły nafze klejeli; tak posługami ten kley nie 

łość. Brajęozłączony zachowujemy. MNiechže zaś tedy zadna o- 

fey, Źfikazya nie mija, przez ktorąbysmy posługi miłości Braci 

lo Braciłjyyrządzać opufzczali. _ Którzy pofpolite powinności Kla- 
bo fłatfztorne odprawują, taką chyżością, y chęcią tęż famę 
go, olodniech fprawują, aby w odpowiedziach, y w posługach 

Źtąd mi czerą tcbneli miłością. Którzy zaś do zadney nie na- 

lza., neża powinności, ubiegajac fię, niech fię ftarają poprze- 

Gia (rzójqząć czcią, poslulzeńitwem, y. posługą , tak dalece, 

ka obcófyby każdy fobie obrał nikczemnie 'fzą, y ciężfzą pracę, 

annes fh niewinny za drugiego winę ochotnie ma podjąć. karę. 
poftępojO jaka jeft rzecz miła, tak Braci mielzkać w jedności! 


kąch Cie 

akonney| „PUNK T HE 

przykłajn o oddania uprzeymą miłością: za rułość Braterską trzeci 

czcy poj jeft fizodek modlitwa, któtą jeden za drugiego czy- 

nia HB Bo jeżelibysmy fię nie modlili za Braci nalzych,ich 
a) Zå- 
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zapewne, ani jak fiebie famych: niebędziemy kochać 
Abysmy fię zaś: gorąco za niemi przyczyniali, trzeba, 
abysmy ich potrzeby nafzemtczynili, Nie trzeba fię lę 
kać, żeby co ztąd nam zzasług nafzych ubyło. Kto: 
kolwiek bowiem za drugich (ię przyczyniać ufłuje, fo. 
bie raczey z miłości pomaga; y za fiebie famego tym 
prędzey zasłuży być wysłuchanym, im bardzieyby z 
drugich przyczymiałfię naboźnie. Bo Bog pokoju, g 
zgody Nauczyciel, który nauczał jedności, chciał ze 
by fię tak modlił jeden za wfzyftkich,. jak on w jednynj 
nofił wfzyftkich,  Taktrzech młodych w jednym piec 
jedną (ię modlitwą modlili, y dla tego dla miłości je 
dności wysłuchanemi być zasłużyli. Obietnica jel 
Przedwieczney Prawdy: Jeżelsby zezwoliło dwoch zwak 
na ziemi , o coby tylko profili, fłanie fig im od Oyca mego, ktil 
ry jeft w Niebiefjecb.  Czegoź tym przeczyć będzie Ocied 
Niebieski, ktorzy tak górliwie, y ftale-za fiebiefię ma 
dlą? O jak jeft poźyteczno, tak Braci miefzkać w ję 
dności ! | | 
Czyliż tedy , © Zakonna dufzo |. dla otrzymania mil 
łości Braterskiey świecifz wfzyfłkim dobrym .przykła 
dem? Biada temu,» któryby pogor(zył jednego z tych malyczi 
kich! Czy czynifz posługi miłości? Symaczkowie, nieko 
chajmy slowem, ale uczynkiem, y prawdą. Czy fię mol 
dlilz za Braci, Sboź$iofiry? Wołali dą Pana, gdy byli u) 
utrapieniu, a z potrzeb ich wybawił onych, Załuy, ześ (ię 
do tych czas do' tych frzodkow miłości: nie przykładała 
Pofianow:. dla otrzymania miłości Braterskiey wľzyftkim 
byg 

| 


być d 
skiey 


Mając 


Grig 

slu 
jacy 
566 
ftawa: 
świati 
Zkąd 
kazyv 
fzali | 
to: Mi 
umie! 
fzając 
wiem 
Potrz 
koch; 
wnn 


kochać, 
trzeba, 
ba fię def 
Je Kto. 
luje, fo. 
ego tym 
zy by z4 
kofu, | 
ciał zei 
r jednym 
ın piecij 
łości je 
nica jel 
ch z wal 
1e90, kti 
ie Ocie 
efię ma 
ać w je 


nania pie 
przykłaj 
h malyczi 
e tie kid 
fię moż 
y byli ad] 
„ zes fie 
ykřadalad 
fzyftkim 
k 


Dzen XXL. Lipca, M1 
być dobrym przykładem: wfzyftkim posługt z Brater. 
skiey miłości: czynić: za: wlzyftkich fię modlić. 


DZIEŃ XXI. 
CZEMU SLUB: STAŁOŚCI TAK SCISŚLE 
MA BYG ZACHOWANY. 
Mającybyć przyjętym w Oratorium niech obiecuje flatosé fiwoją: 
ż Rozdz. 58.. 


PUNKT L 


Święty Ociec doświadczywfzy złego życia tułaczow'; 
slubem do ftałości fwoich Mnichow obowiążał. Ma- 
jący być przyjęty w Oratorium zech przyobiecnje fałość fo- 
ją. Czemu? Aby odświata (praw flat fię dalekim, Nic 
albowiem: Mnichowi nie jeft tak przeciwnego , jako prze: 
fławanie z Świeckimi. Mnich albowiem z Profefsyifwojey 
światu y wfzyftkim {prawom jego umarły być powinien.. 
Zkąd Swięty Antonin nayprzod. Uczniom fwoimiprzy 
kazywał„ aby zSwieckiemi żadnym fpofobemi niemie- 
{zali fię. Przyczynę dając „że co jeft. ryba bez: wody, 
to: Mnich nieznaydujący fię w Celli.. Ryba bez: wody 
umiera, a Mnich z Świeckiemi albo: do: fpraw ich: mie- 
fzający fię,. traci Ducha powołania fwojego.. Ktoż'albo- 
wiem dotknąawfzy fię fmoły, nie będzie od niey zmazany £ 
Potrzeba jeft,. aby ten,. który fię w (prawach światowych: 
kocha, był zmazany.. Ktożkochając niebęfpieczeńftwo, 
wnim niezginął ? GE jeft aby tem, który naswie- 
à (ta 
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cie zludzmi delikatnemi, pyfznemi, y cielefnemi przefta. 

wa, delikatnym, pyłznym, y cielefnym ftał fię, 
PUNKT I. 


Mający być przyjętym w Oratorium niech obiecuje fłałość 
fwoją. Czemu? Aby fie frzegł każdęy godziny wał 
mysli, oczow, języka, rąk, y mog. Kto bowiem raz o- 


biecał ftałość, wfzelką mysl, wlzelką o świecie mowę,li 
wfzelkie dzieło świata , wfzelkie nazad fie cofaniedo świa- 


ta powinień porzucić, Boileż wyftępkami, y pokułami, 
zmaże lie, y ile Świętych utraci mysli, kto o świeciel 
chętnie słucha? Ile affektami, y nieporządnemi namie- 


tnościami trapiony będzie, ktoby znowu oglądał fię naf 


świat? Ile prac potrzebnych powołania (wego opuści, 


ktoby (prawował powinności światowe? Ile opacznościj| 


w nawroceniu obyczajów fwoich uczyni, ktoby fię wa. 
żył tułać poświecie? nic bowiem y myslom, y chuciom| 
nafzym tak włalnego nie jeft, jak (erce opanować {woje; 
z ktorego raz (4 wyrzucone. Łacno w dawne wyfłępki, 
y grzechy wpada, kto dawne okazye, y niebelpieczeń-| 
ftwa grzefzenia ponawia, Niepodobna jeft, aby Zakon. 
nik tę, którą w olobności ma górliwość, na świecie za-| 
chował.  Gdzieby zaś choć trochę jey ułżył, zmysł | 
do zewnętrznych pociech, od tych do mnieyfzych, od 


mnieyfzych dowięklzych grzechow wypłynie, poki zł 
początków światowych w głębokości grzechow grze-| 


chem zgoła nie zgardzi. 


PUNKI | 


przefta. 


e fłałość) 
iny. wad 
| raz of 
mowę, 
do Świa-|| 
kulami, 

świeciel 
| namię-| 
al fię nal 
Opuści,| 
ICZNOŚCI 

fię wa. 

huciom| 
 (woje;| 
yftępki, 

)leczeń- 

Zakon. | 
ecie za-| 
, zmysły 
ch, od 

poki zł 
v grze-| 


UNKT! 
| 
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PUNKT I 


Í Mający byi przsyjetym w Oratorium. niech obiecuje stałość 


fwoję. Czemu? aby dobre dzieła powołania fwego 


| w Klafztorze czynił. Warfłatem bowiem, gdziebysmy to 


w/żyfłko (prawowali pilnie, fg zamknięcia Klafztorne , 9 fia 
łośc w zgromadzenia. Jakże modlitwy pilnować będzie, 
bez którey nie jeft Żakonnikiem w rozruchu świata? 
Ktoż fzczerey, y doskonałey na świecie, ktory Boga 
nie kocha, nabędzie miłości ? Ktoż tyle obligacył po- 
wołania w rozruchuipraw światowych wypełni, bez kto- 
rych przecie zachowania nie będzie zbawiony? owlzem 
ktoż powołaniu fwemu zadofyć uczyni, ktoby fię rie 
chronił teraznieyfzego rozruchu fpraw w famych Kla- 
fztorach? O dulzo Zakonna! która fię raz oddałaś na 
ofobność., jakże będziefz mogła onę bez slubołomftwa 
opuścić? Jak będzielz mogła dzieła powołania fwego bez 
ogardy Profefsyi twojey zaniedbać, ktora folenny, tęż 
lame aż do śmierci ftatecznie, y doskonale wypełniać 
przed Bogiem, y Swiętemi jego slub aczyniłaś? Po- 
mysl, jeżelibyś inaczey czyniła, od Boga potępiona 

będziefz , ktoregoś nafmiewała. | 
Czyliż tedy ftałość zachowujefz, abyś fie nie ze- 
fzpeciła fprawami światowemt? = Uctekay od świata, caf) 
w złości położomy jef. Czy chowalz ftałość, abyś fię me 
wplątała w dawne nałogi? Z światem przewrótnym zofła- 
niefź przewrótna. Czy chowałz ftałość , abyś nie zanic- 
dbała dzieł powołanialwego + Wporankupowofania twego, 
K2 uie 
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nie przyfioi fig tobie tułać za Klafztorem, ‘Zaluy , żeś slu-ibo wp 
bowi ftałości zgoła nie uczyniła zadofyć.  Poftanow|Bog px 
chować ftałość dla uniknienia (praw światowych ; dlau-|całe ży 
niknienia wyftępkow światowych $ dla wypełnienia dzieł byieczn 


powołania Iwego.- btąd w 

| kopie. | Magda 

DZIEN XXIE ko iniz 

Na Swieto. S. Mary Macpareny ON 
pokutującey. i 

| O USTAWICZNEY SERCA SKRUSZE, Kały 

Złości [woje przejzłe złaami, y wzdycbaniem codziennie | Kle 

na modlitwie Boga wyznawać, -z Rozdz. 4. Inftr. 57. khy S 


PUNKT IL ma nie 
to Niewiafta, która była w Mieście grzelznica, o; 
dy poznała, że Jezus fiedział w domu Faryzeulza, KO i 
osła dojk maści ; y % konni! 
przyniosła słojek maści, y ftojąc ztyłu wedle nog jego, |. 1? 
zaczęła łzami obmywać nogi jego. -Milcząca wyrażała |; M 
skruchę ferca (wego. Tak y Zakonnik według roskazu osa 
SS. Qyca złości fwoje przefzłe złzami, y wzdychaniem fèra | b iz 
ca codziennie na modlitwie. Bogu wyznawać powinien. Bo l Swie 
jako opowiadanie Ewangelii Apoftolom, tak Zakonni- | ke 
kom grzechy {woje opłakiwać jeft przyzwoita., A ktoż Sie 
by je nieochotnie opłakiwał , gdy 0 grzechu odpu- | en 
fzczonym niemożemy być befpieczni? Ktożby nie płae | Chry 
kał ultawicznie, gdyby wiedział, ktòrey godziny Pan | Soka 
ma przyiśéćnadąd?:ktożby nie ftale płakał, gdyby -zae | przyb 
pewne wiedział, ze na wielką karę albo w Czyfcu, al- | wo 
| bo | 
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żeś slu-lbo w piekle zasłużył, a przecie nie wiedział, czy mują 
oftanow Bog podarował? ktoźby bez.przeltanku nie płakał przez 
; dlau-icałe życie, gdyby dla; płaczu krótkiego mogł uyść 
nia dzieł wiecznego imutku? ktożby nie :zawlze płakał, gdyby 
prad wiecznie był pociefzony? Więc z Świętą Maryą 
Magdaleną ufławicznie według ftanu fwego, który nie 
coinlzego jeft; tylko pokuty, fłaray lię opłakiwać gtze- 
Ichy iwoje. 


y , 

| PUNKT M 
- tały zaś podle krzyża JEZUSOWEGO Matka jego, Marya 
Jennie | Kleofa, y Marya Magdalena. Jakaż mysl była skru- 
m, Ichy Swiçtey Maryi Magdaleny, gdy uwazała, jaką (a- 


>. ma nie małą przyczyną była śmierci kochanego fwoje- 
a igo Odkupiciela, y Boga? Czy niefpoł-umierała z Chry- 
elznica, Pi ufem? Tego y ftan twoy wyciąga po tobie; bo Za- 
'zeufża, opnik światu, y wfzelkim jego żądzom powinień być 
8 JEg% ukrzyżowany. ` Tego y SS.Ociec po tobie wyciąga, 
yrażała o jy to w słowach dodaje: A winfzycb rzeczach (ię poprawić, 
roskazu | poprawą bowiem ztych chuci krzyżujemy fię Chryftu- 
ziem fere | wi na krzyżu. -A ktożby ich mie ochotnie poprawiał 
w. DO |, Swiętą Maryą Magdaleną, kiedyuważa, że on fam był 
akonni- [przyczyną śmierci Zbawiciela fwojego? Krożby w ży- 
A ktoż |cju całym fwoim nie chętnie pracował w poprawie złego 
| odpu- j rzefzłego, aby znowu w famym fobie niekrzyżował 
nie pła” I Chryftuła? Ta bowiemuwaga miech będzieultawicznym 
ny Pan | powodem skruchy twojey. Sama zaś skrucha miech 
by za: | przybije wfzyfłkie affekta twoje do krzyża Chryftulo- 
cu, A | wego. 2 ASB PUNKT 
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PUNKT E tnie, y 
to wizy 


Błogosławiona Marya Magdalena nieprzeftaje natym/twoy p 
że raz w domu Faryzeulza grzechy opłakała fwoje] uczyni 
że światu, y wizyftkim jego umarła żądzom, udała fi fprawie 
do ftrafżney jaskini, oftrą bardzo czyniła pokutę, Jjsławiot 
ki to powodu? Nie zinfzego zailte, tylko Chrygchów I 
tufa (wego ukrzyżowanego. Chciał Jezus wfzyfkk e 
przez życie, y śmierć fwoją wycierpieć, aby fprawidgo do t 
dliwości Boskiey zadofyć uczynił. Toż famo tobie przy grzech 
kazuje SS. Ociec, aby zadofyć uczynił za to wimowaycaj”a wiek 
czegośfię dopuścił. Spoyrzyiże tedy na Jezusa (wegóuftawi 
za Ciebie pokutującego z Świętą Maryą Magdaleną, pokuty, 
nasladuy. Ot! ciało pracami, puftynia, poftami, czuj dopufżi 
ciami, głodem, pragnieniem „, boleściami , smierci chą W! 
martwi. Ot! umysł mielza, y zalmuca zburzeniem zadofy 
Jerozolimy, y wfzelkiey dufzy wierney, konaniem, { Załuy 
opufzczeniem na ktzyzu. Ot! dafzę wydaje iawózd anoów 
ki krzywd rodzay, aby prawie zawfze był położony n CZnegi 
znak, któremuby fię fprzeciwiano. . A zjaką cierpliwoj popra 
ścią, pokorą, y posłułzeńftwem? Ty uważ, abyś wu 
ftawicznym dułzy y ciała upokorzeniu fię,'y skrulze żyj 
ła. Pierwizego dofłąpifz przez pokorę, cierpliwość.) 
zamiłowanie krzywd, pamięć naśmierć, fąd, y piekło, 
Drugie otrzymafz milczeniem, ofobnością, podłym pos] p, 
karmem y odzieniem, pracą, czuciem, pokutą Za. dj 
konną, poprawą, boleściami ciała. A czemu nie chę. 
tnie,| 
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tnie, y uftawicznie, dla miłości fprawiedliwości Boskiey 
to wfzyftko, y dalekb więcey zniefiefz , kiedy Jezus 

natymltwoy przez całe życie, y śmierć takie oświadcza dofyć 

a fwojejuczynienieć Czemu nie dla życia, y śmierci Boskicy 

udała fijfprawiedliwości ufiłowałbyś zadołyć czynić, gdy Błoga- 

ute; J słlawiona Marya Magdaleria pewna o odpulzczeniu grze- 

o Chrygchów w oftrey pokucie żyje, y umiera? 

wfzyftką Czyliź tedy, © Zakonnadulzo! według ftanufwe- 

fprawidgo do tych'czas ufławicznemi wzdychaniami opłakiwałaś 

bie przyjgrzecny fwoje? Jeżeli teraz mie płaczefź, płakać będzie/ż 
a wieki. Czy według fłanu {wego przez ferca skruchę 


KOWAYCAĘ á i A $ T Y iaar 
ftawiczmie poprawiałąś złości rzefzłe 2 Zadney nie mafz 
I p 


A-fweg(lu 
aleną, 1 pokuty, jeżeli płaczefz, a opłakanych grzecbów znowu fk 
ni, czildopufzczafz. Czy według ftanu' Iwego ftarałaś (ię skru- 


śmierciijchą wnętrzną, y powierzchowną przez życie, y śmierć 
1rzeniefi zadofyć czynić? Bog forawiedliwy fprywiedliwość kocha. 
niem, | Załuy , żeś do tych czas duchem skruchy uftawiczney 
nawfzel ftanowi fwemu nie uczyniła zadofyc. Poftanow uftawi- 
yżony naj Cznego mieć ducha skruchy przez wzdychania, przez 


jerpliwoj poprawę, przez dofyć uczynienie, 


byś wuj 
rafze ży) DZIEN XXIIL 
| yk 'ość | ` 
P Siekia] o POKUTACH ZAKONNYCH. 
hy Według cięfzkości przewinienia, wyklecia, J infzego karania 
utg A ma fig rozściągać kara, Z Rozdz. 24. 
nie chę.) zu 
enie] PUNKT I 


Nay-. 
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Nayświętlzy: Ociec nalz przedziwnym zawfze karnogi WO PO 
Zakonney kochankiem ftałfię, jak z Regały, tak NEA 
życia jegofię wydaje. * Wiele Rozdziałow o pokutac $ M 
Zakonnych napifał.. Zadnego on fam błędu bez popra P” 0) 
wy, y pokuty nieminął.  Fundował bowiem Święty 4,7 
Zakon {woy naopoce pokory.  Niepodobno zaśjefł po 
korę wiżczepić: bez: upokorzenia fie.. Upokorzenie | dań 
jeft to dróga: de'pokory , jak cierpliwość do pokoju, jal M 
czytanie: do umiejętności, jeżeli więc pragnielz cno 7% 
pokory, nieunikay drógj upokorzeniafię. Bo jezeliby 
fię niemogł upokorżyć, nie będziefz mogł do pokorj_ __ , 
poftąpić. Przez. cwiczenie bowiem nabywa fię cnota Nays 
Ciefzże (ię tedy, o Zakonna dufzo! Gdy według cięfzko i 
sci przewinienia, wyklęcie, y innego karanie miarę rościągąj OSC 
Przełożony, pokórnie onę przyimuy. Tą, a. nieiniz n 
drogą nabędzielz pokory.. i ptet 
PUNKT IL | pa 
Chce Swięty Ociec nalz, aby według: cięfzkości prze ndi 
winienia „ wyklęcia. albo: karności miara: rościągali rozią 
fię,. ażeby jego. Uczniowie wdzięcznie jak zioto probog powi 
wani: byli w ogniu cierpliwości. Bo: jeżeli: Klafztory h dosk 
Rajem miłości, jako być.powinny 3. mało: albo' niezdź: 
rzy fię cierpieć Zakonnym: ofobom:,. chybaby pfzez poq „; 
kuty zwyczayne byli cwiczen. Jak wieleby nie fałlzy 
wą pokorą y cierpliwością: zwiedzeni byli% Rozumielie| 
by iż lą. pokornemi,. rozumieliby iż fącierpliwemi,, lecz 
gdybyś dotknął fię gór, wrazby fiękurzyły. Ledwo a 
i w 
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> karnog WO Poprawy mogłobyś wymowić, wraz albo mrucze- 
ły, taki: albo oczywiłte  fprzeciwienie fię pokazalby. 
pokuta Nadętości y me cierpliwości pełnibyliby. Gdy bowiem 
ez popti okoju y miłości zażywali, z okazyi, Czyli przypadku 
n Świętjj S z włafney cnoty pokotnemi býli y cierpliwemi. 
aś jef po Ciefz fię tedy Zakonna dulzo, gdy jaką zwyczayną po= 
rzenię jj kute maíz zadaną, cwiczyć (ię mafz w cierpliwości, bez 
koju, EA bowiem „nigdy wfpoł uwielbioną niebędziefz z 
i cnor Zbawicielem twoim. 
j W ES rę 
3 i PUNKT M 
ię Gnotil Nayświętlzy Ociśc narefztę przykazuje, aby według cię- 
g cięfzki fzkości przewinienia, wyklęcia czyli karńości miara 
ę-rościggł rosciągała fie, aby jego Zakonne oloby: w cięfzkich -y 
niejnizyj przeciwnych tzeczach posłufzeńftwo czynić uczyli 
fg, Kro bowiem nie cwiczy lię uftawicznie przez 
jprzeciwnośi W posłufzeńftwie , włafnemu a nie 
f cudzemu upodobaniu posłułżnym będzie. Czyliź fam 
ści: prze Chryftus Pan przez mękę nie ftał fie posłufznym az do 
ościągałi śmierci ? Przeciwność fama posłufzeńftwo od włałnego 
3 prob 01 rozłądku y włafney woli oczyścia, Bogu a nie człowie- 
tory h kowi poslułznym czyni.  Ztąd ledwo kiedy czyłłe y 
niezdał doskonałe posiulzeńftwo znaydziefz chyba w przeci w- 
zez po nych Przełożonych roskazach.  Niechce Swięty Ociec 
= fałlzy4 nikogo przysmować w liczbę Synow fwoich, chyba że 
zumielie| PZCZ cierpliwość w posłufzeńftwie przez długi czaswy- 
nii, lecz] probowanym będzie. Dobrze przewidział wzgardę, 
dwosło*! pychę, y wyniosłość tych, ktorzy wrzeczach wdzię- 
vo L cznych 
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cznych zwykli być posłulznemi. Na jakiekolwiek po: 
ważnieyfze posłufzeńftwo fprzeciwiają fię, owfzem nie 
kiedy zjarzma posłulzeńltwa w cale wybijająfię, Ciefżj 
fię tedy o Zakonna dufzo, gdy zwyczane pokuty od. 
bierafz. Przyczynę mafz cwiczenia fię w posłufzeńftwie 
albowiem bez niego nigdy, niebędziefz Synem S. Oyca, 
Czyliz więc o Zakonna dufzo! dla cwiczenia fię 
w pokorze chętnie pokuty zwyczayne przyimujefz?. U$ 
pokorzemie jef Matką pokory. Czyli dla cwiczeniafię w 
cierpliwości chętnie pokuty zwyczayne przyimujefz% 
Zniewaga cierpliwości doświadcza, Czyli dla cwiczenia i 
w posłulzeńftwie chętnie pokuty zwyczayne znofifz!] 
Przectwność oczyfzcza, y fprawuje postufzeńfiwo: Zaluy, 
żeś fię dotych czas pokut zwyczaynych lękała.  Pofła: 
now zwelelem one przyimować dla cwiczenia fię, 


3 Prz FA T F*ZTXY 
DZIEN XXIV. 
O CZUCGIU NOCNYM. 

W nocy wfawayzy dowyznania Stworzycielowi mafzemu 
nad fądy (prawiedliwości jego, z Rozdz. 16. 
PUNKT IL 
Świętemu Oycu nafzemu nic tak bardziey y wdzięczniey| 

nie było, jako przeftawać naczuciach nocnych, dial 
tego zasłużył Stworzyciela lamego twarz wtwarz wi- 
dzieć. Zkąd y nam przykazuje: Wnvcy wfawaymy. doj 
wj: 
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viek po: wyznawania Stworzycielowinafzemu nad fady fprawiedlrwo” 
zem nie) - ścź jego. Czuć tedy potrzeba dla wyznawania Zbawicie” 
Cicki lowi nafzemu! -noc albowiem fpokoyna wygodną jeft 
uty od.| modlącym hę. Umysł od cielesnych widowisk uwalnia, 
eńftwie | zmysł zebrany całego człowieka w obliczności Boskiey 
S. Oyca| ftanowi. Zadne innych zabaw ftarania, y pieczołowi- 
enia fel tościnierozrywa go. Lecz nicniepomogą czucia na- 
i też mysl okazyi nieużyje, y do gorą- 
Jakimby zaś fpofobem 


ef(z2. UM bożeńftwu, jesli tez ka: 
ia fie wi cości fiebie amey nie wzbudzi. kir 
mujelzĄ Zakonnaofoba do czucia nie pałała, któ ra wzgledem Pro- 
zenia fief fefsyt fwojey tak ścisle nad inne wfzyftkie Zakonne cwi- 
znofifzij czenia do fprewania chwały Stworzycielowi nad fądy (prawie- 
Załuyjj  dliwości jego obowiązaną jeft? Zakonnika naywiękiza za- 
Poal bawa jelt, Bogu czy ftą modlitwę ofiarować. 
3 PUNKT IL 
y. Czuć albowiem potrzeba dla u- 
nia ciała, Czúcia gorącość pożądliwości 
ufmierzają. Nocne widowiska y naygrawania oddalają. 
= Mysli przewrotne znofzą. Chuci naturalne tłumią.- Czy- 
asów fość ciała doskonałą rodzą, y zachowują. Zaifte SS. 
!.. | OQycowie nietnaczey tylko zbojaznią y ftrachem do 
|  fnu zabierali ię, aby od nieprzyjaciela czego nie UCier- 
pieli, coby przez dzień Cały upokorzeni y ftrapie- 
ni znofili. Tak Pacbomiufż , gdy cięfzko od fzatana był 
ch, daf oliczkowany , wraz Boga o laskę czuyności profił. lo 
varz wi} zbroją przybrany, zawize ię obudzał: Przesladować bę- 
ywyzny. da de wieprzyjacioł moich, J nie powrócę, AŻ wtaną. Jakim 
wy-| L2 tedy 


5 


iymy. 


ięczniey 
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tedy fpofobem Zakonna ofoba wczuyności kochać fięjżą. Z 
nie będzie, króra uftawicznie od ciała fwojego ftrapior |łąś fie. 
na jet? Niezwycięży tego nieprzyjaciela, jezli czućnięl 
będzie. ; 


PUNKT M. Na 
W nocy wiławaymy.  Czućalbowiem trzeba pokutują: 
cym. W czuyności rozmyślanie fądu Bożego bardzieyj O Ć 


ferce przenika. Ciemności nocne życiu ciemności powierz.j 
chowne pokazują. Grzechy przelzłe y liczniey y cięj] 
zey w umysle uważają fię, łzy y wzdychania obficiey o. 
trzymują fię. Wielkie dofyć uczynienie przez umat.i 
twienie fnu Boga czyni(ię. Błaga (ię Boska fprawiedli.| 
wość, która niezłiczonemi grzechami od ludzi zhanbio.! 
na bywa. Ztąd Swięty -4/6mż Mnichowi fnu więceyj ŚWięt 
nad godzinę niepozwalał. Mnicha albowiem jeft twojej , WO 
y cudze grzechy opłakiwać. _A któregoż czalu bardziey| dze 0] 
opłakiwać będzie? jako tego, wktóry obficiey popeł-/ fię, d 
niają ię? jakim tedy fpofobem, o dulzo Zakonna! nałozku| fię UC: 
odpoczywalz, gdy Bog twoy tak cięfzko obraża fię?| skiey 
Mnicha jeft zafiebie y za cały świat Boską błagać {pra | ine 0 
wiedliwość. | - 7% AWNWOŚĆ 
Czyliż © Zakonna dufzo! w pułnocy wftaniefz do | SWIĘL 
wyznawania Panu? Wren czas będą przyjemne czugmości mae | wedi 
fee, kiedy fzczerym nabożeńftwem usługę nafzą Boskiey obli- | chcąc 
czności ofiarować będziemy. Czyli wnocy wftaniefz dlau- | pieć; 
martwienia ciała? Sem mysl y ciało fZpeci. Czyli wnocy | wyłąc 
wfłanielz do skrulzenia ferca? Czmyność skrufzenie porna- IS. w 
ŻA. 
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chać fięj ża. Załuy,że dotych czas Swiętey czuyności tak lęka- 
ftrapior |łąś ię. Poftanow tedy czuć ochotnie. 


czuć niç 
DZIEN XXV. 


"e Na Swięto Swiętego JAKUBA Apoftoła. 
OKutują. 
utl O CIERPLIWOŚCI W PRZESŁADOWANIACH 


ardziey| 

wierza ZA SPRAWIEDLIWOŚC. 

KS. cei Przesladowania za rawiedliwość znofić, 

ficiey of z Rozdz. at 33. f 

” umar. 

awiedli. PUNKT L 

hanbio.! f 

więcey|/ Swięty Jakub więkfzy od Chryftufa na Apoftolftwo po- 


łłwojęj wołany, wfzyftkie dobra, y wfzyftkie światowe = 
ardziey| dze opuścił. Miłością goracą ku Nauczycielowi unofił 
popeli fię; dla tego nad innych Boskich tajemnic zasłużył ftać 
adożku| fię uczeftnikiem. Z wielką zaś górliwością Ewangelią Jud- 
aża feli skiey krainie, y Samaryi przepowiadał. Ztąd niezno- 
ać [pra | ine owego {udū przesladowania chętnie za fprawiedli- 
* < |wość ucierpiał, da tey też cierpliwości upomina nas 
niefz do || Swięty Ociec nalz gdy powiada: Przesiadownnia za (pra- 
gości na- | wiedlżwość cierpieć. Zadnego albowiem nie mafz, ktoby 
gy obli- | chcąc żyć pobożnie, a przesiadowania nie miałby cier- 
z dłau. | pieć; y fame Zakonne ołoby wklauzurach odtego nie fą 
wnocy | wyłączone. | Kto albowiem nie odftępnie w slady Oyca 
s pomana- | S. witępować, y Repułę jego do litery zachować chce, 
ŻA, | L3 po- 
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otrzeba, zeby wieleucierpiał dla Imienia Jezusa. Nieprzy dziem 
jacielami będą domownicy jego; inni zniego jako zskrupi 5 
lata nasmiewać fię będą, inni skarzyć będą go o ofobliwosą] z” 3 
inni zaś o pychę, O wyniosłośc albo żądze przypodobą laka. ý 
nia fię ludziom potępiać będą.  Czefto wzgardzony bę SM 
dzie, albo też krzywdami y pogardami aż do śmierci „k A 
przesladowany. Ale o jak dobra jelł cierpieć przesląj AOR 
dowanie za fprawiedliwość! bliska owfzem taz fama zs, RZE 
Męczennikami winna mu jeft korona. O błogosławionej Adzied 
y wielce błogosławione owedufże Zakonne, które prz dzis; 
sladowanie cierpią dla fprawiedliwości, albowiem ich jej „A ) 
Króleftwo Niebieskie. Chętnie tedy z Jakubem Swig j | 


AF 


à Sa a, ) "> aJzafpra 
tym cierp za fprawiedliwość przesladowania, abyś chwa WEEK 
| ły Męczennikow ftał fie uczeltnikiem. przesl 


PUNK FoI 

Swięty Jabub Apoftoł odniewiernych w przepowiadanii 0... 
żwangelii niezliczone przesladowania z welelemuciej * 
piał. Do tego nas SS. Ociec nafz upomina, gdy mowi 
Przesladowania za (prawiedliwość cierpieć. Alboż y Zbą er 
wiciel z wefelem niecierpiał przesladowania? Zaiftd AA 
gdyby zadney mie było nadgrody , fam przykład zgo] >, 
dnyby był /do namowienia nas, abysmy z wefelen edh 
prześladowania zafprawiedliwość znofili.  |czeli bowiem Kedi 
bliznich męki wzrufzają nas, jakąż ochote Iprawią wnai Phal 
famego Pana przesladowania? bo gdy wipofcierpiemyg cdi 
w(połuwielbient będziemy; ` Synami Bożemi będzie dzić ( 
my.  Zadnym afiektow namiętnościom podlegać nien "a 
i zica 
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ueprzyj dziemy. Samym przesladowcom zSynem Bożym, y 
sKTUpuj Niebieskim jego Oycem łaskawość oświadczemy. Śkrom- 
>liwósg ność pożytecznicyfza dziedziczącemu nad koronę wize- 
odobi Jaką. Coż albowiem fzczęsliwizego, jako być wolnym 
ony o od woyny wewnętrzney 2 bo chociafz wiele pokoju po- 
SMICTÓJ wierzchownego zażywamy, aw nas wewnętrzneby fię za- 
przestą miefzanie znaydowało , powierzchowne ufpokocjenienie 
ma Z SJ am niepomoże. Wfzyłłko zaśdobro zupełną chwałę 
IWIONEJ odziedziczy, kto mieć będzie pokoy wewnętrzny. Praw- 


FG hjd dziwy tedy wewnętrzny pakoy mieć będziefz, jeżeli fię 


ich jej Apoftołem Swięrymnauczyfz z wefelem powierzchowne 

P Swig za fprawiedliwość cierpieć przesladowania. Zawize woy- 

j$ chwa nę wewnętrzną mieć będziefz z myslami twojemi, gdy 
przesladowania za Ibrawiedliwość cierpieć niechcelz. 


SDI PUNR T II 
acan Swiety Apoftoł Jakub tak ftatecznie przesladowania za 
m tucien fprawiedliwość wycierpiał, ze pierwey wolał umrżeć 
y MOW żeli przesladowcom uftąpić, Do tey ftateczności nas 
Y M] też Ociec Święty wzbudza, gdy mowi: Przesładowania 

ani =P frawiedliwość cierpieć. Jakim bowiem f[pofobem prze- 
ad ad sladownikom fprawiedliwościuftąpi , kto fiè Boskiey fpra- 


PFZ 2d | 

vecie wiedliwości lęka? jakim fpofobem przesladowcom (pra- 
DOWICIH wiedliwości ultapi, kto fię boi, aby hańby nieuczynił 
AE a chwale fwojey? Jakim fpofobem przesladowcow fpra- 
'PIEMYJ wiedliwości lękać (ię będzie, kto zna ich ułomność? 


A dziś fą, jutro ich niebędzie, więcey ptzesladować nie 
niebęj . EFR TREE aE E PE 
dziej POBA jakby tylko Bog przepuścił, Y jakiż pożytek u- 


CZy- 
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czynić mogą, jeżeli przefłaną przesladować * mieć bę 
dziefz laskę człowieka niecnotliwego y bezbożnego, a 
le Wfzechmogącego ftracifz łaskę , mieć będziefz pokoy 
ztym, który ma pokoy w nienawiści , ftracifz pokoy 
z tym, który [am dajepokoy wfzelki zmysł przechodzący, 
Przesladowania tego, który ciało tylko zabić może,unikną. 
leś, w przesladowanie tego wpadłeś, który zatraca cia 
ło y dulze w piekielnym ogniu. Obieray komu chcelz 
służyć , jeżeli mądry jefteś; z'Apoftołem Świętym Jaj 
kubem aź do wylania krwi za (prawiedhwość  ftateczniej 
cierpieć poftanowilz. | 

Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! chętnie przesla! 
dowańie za fprawiedhwość cierpilz. Muiey żyjefż pobod 
żnie, jeżeli mniey przesladowania cierpifz. Czyli z wefe- 
lem przesladowanie za [prawiedliwość cierpifz 4 Brzydzą 
fie miezbożni temi, ktorzy naprawey drodze ją. Czyli 
fłatecznie az do śmierci przesladowanie za (prawiedli- 
wośc cierpilz?. Chodzący profłą ściefzką „ y bojący fie Boga 
w pogardzie jef od tego, który miecnoty drogą pofiępuje. 
Załuy, żeś (ię dotych czas przesladowania za [prawie 
dliwość cierpieć lękała. Poftanow chętnie, wełoło, ftad 
tecznie przesladowanie cierpieć za fprawiedhwość, | 
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Na Święto Swiętey ANNY. 
O SPOSOBACH DOBRZE MODLENIA e” 
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Modlitwę częfło odprawować. z Rozdz. 4. Inftr. 52. 
A"PONKE L 


Niewypowiedzianą łaską Boska Opatrzność ANNE, Swięż 

tą udarowała. Małżonka dała mu Swiętego, a CGór- 
kę Matkę Bożz przyfzłą. Pytafz, zkądże na takie łaska 
zasłużyła? modliła fię częfto y gorąco w ogrodzie fwo- 
im. Modlitwa częfta miłofierdzie Boskie y łaskę zawize 
uprafza, Modlitwa częfta Boską pomoc, przez którąby- 


| smy do.doskonałości ftanu nafzego przyiść mogli, wdzię= 


cznie fprawuje. Albowiem jeźli kto łaski powołania 
albo nieotrzymuje albo traci, dla tego, że bront mo- 
dlitwy nàymocnieyfzey do wykołatania Boskiego 
miłofierdzia nie wzywa.  Zkąd wielki Aużomi (wojemu 
uczniowi przykazuje nadewfzyftko : Bezprzejłanku modł 
fe- Kafianus żąda, aby Mnich całą fwożą doskonałość 
natym założył, żeby fię ufiawicznie modlił, y czyftość 
ferca zachował. Swięty Ociec nalz poftanowił modlitwę 
częfło czynić, Ale jakim fpolobem? nieuftami lecz ter- 
cem. Nie ciekawym myslą fzperaniem, ale afiektem. 
Nic niepomaga rozmyślanie prawd, jeźch nie będzie mi- 
łości, y przyprowadzenia do skutku prawd. Dobrze 
fię modlił , który powiedział : Rozgrzało fig ferce zmoje 
wemnie, y wrozmyslaniu moim wybuchnie ogień; abyś tego 
nasladował ftrzefz fie rozerwania, y gnulności. Dobro 
wolne albowiem rozerwanie z nieczuynosci ferca pocho- 


| dzi, ktorego rozfądek oslepiony, a wola zakamieniałą 


jef, Albowiem gdyby rozważało wielkie ztąd po cho- 
M | 8z24C9 


m ŻE I R RÓ 
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dzące fzkody, to jeft wielką liczbę złych mysli, ozię- 
błość wlzyftkiego cwiczenialię, utratę łaski widomey),| 
gorącośi y nabożeńftwa, zSwiętemi Moyżefzem, Ma- 
karym, Klimakiem dobrowolnych rozrywek wielce 
wyftrzegałoby fię y nienawidziało. O! gdyby ten fpo-{ 
fob modlenia fie wewfzyftkich Klafztorach aż donalze- 
go czału nienarufzony zoftawał, w pierwfzey gorącości,| 
y karności całyby Zakon zofławał y kwitnął,, | 

| 


BPENKT IL | 

Anielska cnotą S. ANNA dziedziczyła, gdy Królową A-| 
nielską godnie wychować mogła. jey wiara, na- 

dzieja, miłość tak znaczne były, że wfzyltkie ftarego! 
teltamentu Niewiafty wyloce przewyżízyła. Zkąd takiej | 
świątobliwości doftąpiła? owo Ekklez. w Rozdz. 18. w] 
22. ultawicznie zachowała. Wie watrudniay (ię, abyś fig za- | 
w/że modlić mie miał, Kto albowiem niegotujefię przed! 
modlitwą, jeit jako ten człowiek, ktory kuli Boga. Dla] 
tego Święci przed modlitwą zawize przygotowanie czy- | 
nil.  Święży Bazyli nadewfzyftkie widome y niewidome | 
rzeczy wznofił ię, y przed obliczem Boga Wfzechmo- | 
cnego fławia fię aby od włalnego fumnienia fądzony nie | 


był. Swięty Klamak przed Bogiem Wizechmocnym z ftra- | 


chem fławał, aby jego pokorne proźby odrzucone nie- 
były. S. Ociec nalz ftanowiał lte w obecności Boskiey y | 
Ss. Aniołow. Jako bowiem kto kusi Boga, nie uprafza; tak | 
nie uprafza; kto fię z modlitwy nie poprawuje; nic nie upra- 


fza; kto pierwey nie odpulzcza Bratu [wojemu z całego fer- | 
ca; | 
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ca; nic nieuprafza, kto nie przepro(i pierwey Brata o- 
brażonego. Abyś tedy częlto modlitwę czynił ż poży- 
tkiem świątobliwości, bądz bez grzechu przynaymniey 
cięfzkiego.  Powołaniu twojemu zadofyć czynić ftaray 
fi. Wizyftkie ziemskie rzeczy, albo inne zabawy zoftaw 

rzed modlitwą, z Bogiem famym przez wiarę, nadzie- 
ję y miłość złączyć fię ftaray; 

PUNKT ML 


jara chwały korrefponduje mierze łaski. Ztąd uwa“ 
żay jakiey chwały S. ANNA w Niebie doftąpiła. Jet 


_dpąlię nad wizyftkich Świętych doftoynością zafźczy* 


Ca, że Matką Many: jeft. Przez Córkę u Syna Bożego 
wfzyftko dla nas uprofić może. Zkądże tę łaskę otrzy- 
mała? bo zawfze na ziemi czyftym iercem zwykła była 
modlitwę czynić. Modlitwa bowiem fzczera y czyfta 
jesli będzie, Nieba przenika, y prożna nie powróci. Ja- 
ko wierny pofeł roskaz wypełnia, y tam dochodzi, do- 
kąd ciało dóyść niemoże. Modlitwa jeft słodką y przy- 
jemna rozmową zBogiem. Tu wnoś, że czylta bez 
zarazy światowey być powinna modlitwa. Ztąd Egy- 
pfcy MniG, jako świadczy Kaffan, nayczęściey ale y 
naykrociey modlili liç, aby czego do czyftey modlitwy 
fzatan nie wmiefżał. < Toż zdanie jeft SS. Oyca gdy ro- 
skazuje częfło modlitwę czynić. OS. Anyo! uproś y mnie 
u Córki twojey łaskę dobrze módleniafię , abym chwa- 
ły twojey uczefinikiem być zasłużył, Amen. „ 


M2 | Czy- 


go MEDYTACYE ! 
Czyliż tedy ,.0,Zakonna duzo! 'częfto modlitwęjwanie 
czyniłaś bardziey fercem, niżeli uftami modląc fię? Bezlnia, pi 
przefłanku modli fię, kto częfło y gorąco fercedo Bogapodnofky złe 
Czyli częfto modlitwę czyniąc, przelzkody modlitwy |cniają | 
oddalałaś? Nie jeft piękna pochwała z uf £rzefznika, Czy: inny ! 
li częfto czyniąc modlitwę, w czyftości ferca Imodliłaś| Egypsi 
fie? Gdy tak jego wzywać będziefź, odpowie ci: Oto jefiem, lod jed 
Zaluy, żeś przykładem S. ANNY do tych czas nie modli nagaba 
łaśfię. Poftanow częfto modlitwę czynić bardziey fer. |diabeł 
cem niżeli uftami, oddaliwizy wfzelkie zawize przelzko-|go bo 


dy znaywięklzą czyfłością dulzy. i Apoft 
i i j ciach & 
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O POTRZEBIE, POZYTKU, Y ZASŁUDZE PRACY, | 
Zabwwiać fig powinni Bracia pracą, z Rożdz. 48. EE 
PUNKT L 


Zwyczaynieylzego nic niebyłó SS. Oycom, jako praz 
cować. Sam Chryftus, Apoftołowie! SS. Mnili wizy» pilnie 
fcy nam przykład dają. Dlatego y 5. Ociec nalz mo- | cwicz 
wi: Zabawżać fię powinni Bracia pracą. Potrzebna albo- cnieyf 
wiem jeft praca-do zbawienia dulzy, bo prożnowanie jef | wierz 
nieprzyjacielem dufzj, gdy raz dufzę Mnicha odziedziczy, | Jako 
prozniakiem y gnulnym go czyni, Bogu y fobie nie- figur 
pożytecznym w Celli zoftaje; albo teź tu y owdzie | chowi 
za jaką taką przyczyną, biegainnym przefzkadza , zawfze | 
w żądzach jeft, traci powinną obferwancyą y ufżano- 
wanie | 


| niwym 
dziwn 
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gdlitwęjwanie S. Reguły; traci światło zzow , Święte natchnie- 
ę? Bezlnia, pociechy, Ducha S. nieczuje, ztąd namiętności, 
podzofły złe porufzenia umysłu wzniccają fię, pokuly wzma- 
dlitwy cniają fię, że ztesknoty y umknienia łaski z jednego w 
Czy-linny grzech wpada nielzczęsliwie.  Jednofiayne tedy 
odhłaś|Egypskich Oycow zdanie było, jezli Mnich pracuje, 
 jeflem |od jednego, jezli proźnuje, od niezliczonych diabłow 
modli- |nagabany bywa. Zatym czyń cokolwiek zawfze, aby 
ley fer. |diabeł w każdym czafie znalazł cięszabawnego. Do te- 
elżko-|go bowiem fama cię S. Profefya obowiązuje, abyś z 
|Apoftołem mogł mowić: W pracach , w pofłach, w czt 
[ciach €c. Bo wtenczas prawdziwi (ą Mnifi, kiedy pra- 
|cą rąk żyją. 

ACY,| PUNKT IL 
|Jabawiać fię powinni Braciapracą. Pożyteczna jeft praca do 
poftępku duchownego, albowiem ktoby zawfzeczy- 
fać , modlić fię albo fpiewać thciał, wraz ftałby fię Te- 
_ |niwym.  Rożność cwiczenia fię nabożeńltwo rodzi, 
O pra- | dziwnym fpofobem pomnaża y zawfże utrzymuje; ztąd 
wizy” pilnie otym każdy pamiętać ma, aby powierzchownego 
Z MO- | cwiczenia nie opulzczał, wnętrzne albowiem y nayza- 
albo- | cnieyfze cnoty ledwie , albo z trudnością, bez po- 
ze jefè | wierzchownych pokuty uczynkow , być- mogą. 
czy, | Jako Jakub nie pierwey otrzymał piękną Rachelę, 
e nie- | figurę rozmyslania, aż zŁią, przez którą powierz- 
wdzie | chowne cwiczenia fię rożumieją, złączył fie. - Zkąd 
awfze Mg Egyp- 
Zano- 
wanie 


F. 
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Egypicy Oycowie gorątość nabożeńftwa zufławicznoj skie pra 
ści pracy miarkowali , nikogo nie przytmowali do fwoich wa, mi 
Klafztorow , chyba tego , któryby chciał pracować ,zdoj Y coż 
świadczenia wiedząc, 1ż żaden Profefsyi twojey zadołyd albo te 
nieuczyni, który niepracuje. Wtenczas bowiem prawf gie my 


dziwi [z Mnifi, kiedy z pracy rąk żyją. |nia Pa 
| dziwi - 

PUNKT HILL 
*7abawiać (ię powinni Bracia pracą. Pracować bowiem bard c 


dzo rzecz jeft pożyteczna, przez pracę fercefię kruf prozne 
fzy, bo dla czego pracujemy, jeżeli niedla dofyć uczyą wienia . 
nienia za grzechy nafże? przez pracę mysl nafza poniżoj jefz dl 
na bywa; bo dla czegoż pracujemy , tylko że znamy fięj pałał. 
być niegodnemi y-niepolobnemi do uftawicznego roz ca poko 
myslania? przez pracę. Ciało nafze w niewolą podbijamyd Załuy 
Bo dla czegoź pracujemy, tylko żebysmy: zbawiennymy dała. 
zmordowaniem fie podufzczenia ciała, żądze złe, py-| wania. 
chę, y roskofzy życia minieylzego zwyciężyli? Przezj dla po 
pracę Święte uboftwo cwiczy ię. — Dla czego bowiem) 
pracujemy, tylko aby pogardziwfzy z łaski daną jałmu- 
żną, fpolobem ubogich włalnemi rękami pożywienia dlal 
"nas ftarali ię? przez pracę miłość blizniemu oświadcza. JAKI 
my. Dla czego bowiem zawo ji tylko- abysmy z A- 
oftołem tak pracując przytmowali niemocnych £ przez 
A posłufześfewa S.wypełnione bywa, bo dlaczegoż Naj 
pracujemy, tylko abysmy przykazanie Pańskie y 5, Oy- 
ca nalzcgo wypełnili? Oto jako pozyteczna praca jeft’ 
S. Auguftyn powiada: Jedno weffcbnienie tego, który z 
skie 
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vicznoj skie pracowania wypeźnia przykazanie, prędzey wysłuchane by- 

fwoichi wa, miżelź dziefięć tyfięcy modlitw tego, który nim pogardza, 

é zdol Y coż przelzkadza słudze Bożemu rękami pracującemu; 

adolyćj albo też uczącemu fię, przynaymniey przez podnielie- 

a prawl nie mysli prawo Pańskie rozważać, y fpiewać dla Imie- 
lnia Pana naywyżfzego. W tenczas bowiem łą praw- 
Í dziwi Mnisi, gdy z pracy rąk żyją. 


em bard Czyliź, o Zakonna dufzo! pracujefz dla uniknienia 
fię kruj proznowania? Zawfze czynic co potrzeba nie tak dla poży- 
é uczy] wienia , jako bardziey dla dufzy zbawienia. _ Czyli pracu- 
poniżej) jefz dla poftępku* Zaden nie pofłąpi , jesli do pracy nie będzie 
amy fięj pałał. Czyli pracujelz dla pomnożenia zasługi Zpra- 
JO rozi ca pokoruiey(za „)'więkfza, tym zasługa y zapłata obftfza. 
jamy Załuy, żeś fię z więklzą pilnością do pracy nie przykła- 
cennymi dała. Pofłanow pracować dla uchronienia fię ptożno- 
le, py wania, dla poltępku w Świętey Regule y jey cwiczeniach, 


Przez] dla pomnożenia zasługi y korony w Niebie. 
'owiem| 
jałmu.| DZIEN XXVIIL 


| 
nia dla 


iadcza-| JAKIMBY SPOSOBEM PRZYKAZANIE BOSKIEY 
MIŁOSCI WYPEŁNIONE BYŁO. 


jy z Å- 

przez , 
PEZZI nayprzod Pana Boga kochać z całego ferca, z całej dafzy 
SO > z całey fiły. z Rozdz. 4. Inftr. 1. 
«de PUNKT L 
ry B0= 


skie Prz e. 
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przekłada nam S. Ociec zaraz na początku wfzyftkich ini powie 
ftrumentow dobrych uczynkow naywiękfze przykaj rufzen 
zanie y naypierwfze, zayprzod Pana Boga kochać zcałegą kow j 
firca, z całey dufzy , zcałey fiły, aby pokazał, ze wfzył Regul 
ftko wsłowiey w uczynku, wfzyftko zmiłości Bozey pej piey w 
trzeba czynić, W ten czas bowiem z całego ferea kochal zacho 
my Boga, gdy wfżyftkie jego porufzenia, affekty, y zaj twami 
dze famemu Bogu poświęcamy, y przez nie znimfię ją przyp 
dnoczemy. W ten czas 2 cażey dufzy kochamy Boga, gdy dzie. 
na jego przytomność, ufławicznie pamiętamy, y doskoj czeć p 
nałości jego rozważamy. W tenczas z całeydn/ży kochaj czem 
my Boga, gdy wfzyftkie dufzy y ciała famego fity do jej przyk 
go upodobania y usługi oddajemy ; bo gdzie jeft skarb czyli | 
nafz tam ferce nafze będzie, jeżeli Bog skarbem nalzynj mowił 
będzie, ferca nafzego miłość, y mysl ufławieznie uniej ści pe 
go będą. A czemuż skarbem nafzym niebędzie? całymi niech 
błogosławieńltwem nalzym jeft, ztąd y końcem wfzyj) gofur 
ftkich żądz nafzych być powinień. Zkąd Boga, jakoby bry B 
Cel wfzyftkich affektow y mysli obierać mamy, a jesly fracił 
smy go ftracili przez niedbalitwo, dążmy przez Jal afal 
izukanic, abysmy dofzedilzy, w nim odpoczel. Dhf 
tego Błogosławieni; że tego końca dofłapili. O! do- 
bry Boże! jak ja nędzny, że -pierwizego przykazanil Pana 
twojego nie ftarałem fię wypełnić. ! p my 
| lamy. 
PUNKT IL we 
Pana Boga z całego forca, z całej dafzy, z całeg fly kucha} tnione 
— my, jeżeli przykazania jego, y 5.Regułę nietylko affekt 
po: 
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tkichińl powierzchownie "zachowujemy, ale zewnętrznego po- 
przykaj rufzenia Boskiey miłości, która życiem dobrychuczyn- 
z całegij kow jet, wypełńiamy. Zaden Profefsyt fwojey, ant 
e wfzyj Regule, ani uftawom dofyć nie uczyni, choćby nayle- 
zey poj piey wfzyftkie zachował, jeżeliich z miłości Boskiey nie 
a kochaj zachowuje. Zaden fwojemi pofłami, czuciami, modli- 
„ y zaj twami, fpiewaniemi, pracą, timartwieniem Bogu fiç nie 
n (ię jel przypodoba, jesli wfpoł ż miłością tego czymć nie bę- 
a, gd dzie. Miłość zawlze w fercu Zakonntka jako Syna go- 
_doskoj tzeć powinna, y affekt {woy uczynkiem probować. 
y kochaj czemuż tego wizyfłkiego ż fhiłości nie czymiż * krotkie 
y do jej przykazanie podaje lię: Kochay, y czyń, co chcelz, 
ft skath czyli będziefż milczał, ztniłości milcz, czyki będzielz 
nafzymi mowił, zmiiłości mów, czyli (ię poprawujelz, z milo- 
e uniej ści popraw fię; czyli odpufzczafz% ż miłości odpuść ; 
całymi niech fundamentem wfzyftkiego będzie miłość , ztakie- 
n wfzyłj gofundamentu nie coińinego, tylko dobro pokaże fię. Do- 
jakobyj bry Boże! naywyżlze y jedno dobro moje, jak wiele 
a jeslij ftraciłem uczynkow y aktow Cnot, żem cię kochać nie- 
z pilnej ftarał liç? 
. Dh 4 < ASA 
O! do- PUNKT M. 
kazaniaj Pana Boga z catego ferca; Z całey dufży, 2 całey fiiy kocha- 
| my, jeżeli wizelaką inną miłość z ferca y dufzy odda- 
lamy , a calą fila Boga według obowiązku ftanu nafzego 
czciemy y kochamy. Serce miłością fłworzenia zaprzą- 
| kucha] tnione Boga zupełnie kochać nie może, wizyftek jego 
etylkó| affekt do tego dąży, kocha.  Dufza światowemt 
NI; my- 
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może, mysli jey ychęć w ziemi, którą kocha, o którey 


À . » Ra" > 1, «sl 
myslami y chęciami uwikłana Boga zupełnie kochać nie | 


chowa! 


wfzyfi! 


mysli, y zktórą zawize przefłaje. Serce y dufza, któ-| 


ra do inney, a nie do powołania fwojego [prawy przy- 


więzujefię, wlzyftkiemi fitami kochać nie może, zawfże 
rożnemi rzeczami ufiłowanie zaprzątnione jeft. Domi. 


łości doskonałey. należy, abysmy wlzyftkich widomych| 
rzeczy y myslą y chęcią odftępowali. Potrzeba, zebyz| 


smy więcey nic nie wiedzieli o tym fwiecie, 
nim zawiera. Potrzeba żebysmy fię żadną 
czy ziemskiey niezabawiali, bo to miłości jeft wielkim 
zepfowaniem. 
Regule zmiłości uftawicznie wlzyftkie fiły nalze łożyli, 


y co fię w 


bo ta rzecz jedna jeft potrzebna. Słowem, jeżeli coin-| 


nego do kochania w dufzę wkrada fie, do Boga 


, którego 
wfzyftkie żądze obracać mamy, uciekaymy fi 


Ç. O do- 


bry Boże! nie dziwuję fię nad ozięblością miłości mo-ļ 


jey, bo ferce moje pelne jeft ziemskich affektow. 
Czyliź, 0. Zakonnadulzo! Boga zcałego ferca z 
całey dulzy y zewlzyftkich fił 
pierwfze y) aywiękfże jef Czyli Regułę, uftawy y inne 
dziela Cnot' z miłości Boskiey zachowałas? Więkfza ztych 
miłość jej. Czyli-dla miłości Boskiey 


go ftworzenia, wyrzekłaś fię? -Nikt niemoże dwóm Panom 


służyć.  Załuy, żeś do tych czas przykazania milości peł- | 


nić nieltarąła (ię.  Poftanow Boga z całego ferca, z Ca: 
łey dulzy, zewfzyftkich fit kochać; Regułę uławy, y 
wizyftkie uczynki cnot jedynie dla miłości Boskiey ża 


chęcią rze-| 


Potrzeba, żebysmy na cwiczenie fię_wS$,] 


kochalaś? To przykazanie | 


nabyćiawfzyftkie: | 


cho-- 


SAR 
Ani fi 


| 
| 
ezeli 
| fami 
ni; yj 
tak pra 
przez | 
konna 
Ociec 
mieć, c 
tedy w 
tecznef 
jednegi 
wiązała 
potrzel 
albowi: 
Zaifte i 
nawisci 


mogą. 
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hać niej chować, a dla otrzymania miłości Boskiey odrzeć fię 
którey wfzyfikiego ftworzenia, 

a, kto-| AA l 
ia DZIEN XXIX. 
zawfze 


Domi.| © CWICZENIU SIĘ W SWIĘTYM UBOSTWIE. 


omych{ 


Ani fie godzi mieć czegoby Opat niedaf, albo nie pozwoli? 
z Rozdz. 33. 


EZ =E 


Jeżeli za świadećtwem Świętego Bernarda nie uboltwo 
| fimo, ale milość uboftwą prawdziwie ubogim czy- 
| ni; y jako bogacz zotrzymanych bogaćtw cielzy fię, 


| tak prawdziwy uboftwa kochanek. z każdego przypadku, 
przez który ubożfzym ftałby fię. Dla tego słufznie Za- 

| konna ofoba każda pilnie ftaraćfię będzie oto, oco S. 
| Ociec upomina uczynkiem wypełnić: 4ni fie co-godzł 
| mieć, czego by Opat nieda? , albo miepozwolił.  Naypierwey 
tedy w [przętach nicprożnego , nic bogatego, nic zby- 
| tecznego mieć niebędzie.. Ząkonna albowiem ofobado 
jednegofię używania potrzeby slubem S. uboftwa obo- 
zyfłkie. | wiazala, co zaś nad potrzebę ma, albo żąda, ofądzić 
i Parom | Potrzeba, „że to jeft proznością y zbytkiem » dla czego 
ści peł. | albowiem Zakonnaołoba doczelnych rzeczy wyrzeka fię ? 
laz ca] Zaifte nie z nienawiści. Bo w [obie dobre lą, lecz z nie- 
wy, y| PaWISCi pożądliwości, bez którey w dziedzictwie być p 
iey za | Mogą.  Ztąd pewna jeft, że nic takowego pożądać, al- 
cho- N2 R 


kazanie 
-y innej 
ża ztych| 
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bo mieć niemoże, coby chęć albo pożądliwość w fobiejdelikatr 
wzbudzić mogło. Przeyrzyi tedy o Zakonna ofobolfmi 
Cellę twoją, cokolwiek z upodobaniem dziedziczyfz, 
wyrzuć. Cokolwiek malz niepotrzebnego , wyrzuć. 
Cokolwiek nie jelt nikczemnego lecz bogatego, wyrzuć, ljeż 
Czegokolwiek z pozwoleniem Przełożonych nie mafż, | 
wyrzuć. [naczcy niebędziefz uboga, slubowi zadofyć 
nieuczynilż, 


PUNKT 1. Ati fie 

Ant fię co godzi mieć, czegoby Opat nie dał albo nie pozewolił, zbytecz 
Powtóre Zakonna oloba nic proźnego, nic bogate-|zeli nie 
go, nic zbytecznego mieć nie będzie w ubierze. Bo je-|Klafzco 
zeli fuknie miękkie, albo bogate, albo dla proŹności u- 
czynione nofić będzie, albo ządać, czyliż ferca mieć brego I 
nie będzie światowego y proznego? czyliż uczynkiem|fobem : 
affekcu nie pokaże do światowych rzeczy? Czyliż Swię- Jakim ( 
tey Profelsyi nie wyrzecze fię? Zakon albowiem nafz|na opro 
upokorzeniem jeł? Zakon nafz pokorą jeł? Zakonlkim fpc 
nalz dobrowolne uboftwo jeft. Zważay tedy Zakon-ldla wf 
na ofobo odzienie twoje, jeżeli więcey nad innych |fyi uc: 
odzienia malz, odrzuć; jeżeli dla prożności odzienie|miezliw 
mafz uczynione, odrzuć. Jeżeli na poskromienie zimna, |o Zako 
albo upałow wygodnieyfze odzienie mafz, odrzuć, je-|fzy mi 
żeli co w odziemiu malz, czegoby Opat nie dał, albofżeli na 
niepozwohił, odrzuć; jeżeli co przeciw, albo nad po- f wiadon 
Ípolite Klafżtoru twojego używanie mafz, odrzuć ani witrzyr 
chciey żądać zbyteczney ułomności, młodziuchney y | lądzon: 

deli- 


zbytec: 


| 
w fobie 
ofobo! 
iczyíz, 
>yrzuć.| 
7 y TZUC, 
e mafż, 
adofyć 


zwoliź, 
)ogate- 
Bo je- 
OŚCI U- 
1 mieć 
„nkiem 
Swięz 
n nafz 
Zakon 
Zakon- 
nnych 
dzienie 
zimna, 
ić, je-| 
, albo 
ad. po- 
1ć; ant 
ney y 

deli- 
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delikatney komplexyi, konwerfacyi z mężami mocne- 
mi. Stan albowiem twoy, ftanem pokuty jeft, ftanem 
umartwienia, nie zgorfzylz fwieckich uboftwem , bo wie- 
dzą, iż nim jefteś obowiązana, zgorfzyfz zaś wielce, 
jeżeli przeciwnie czynić będziefz. Za coż bowiem cie» 
je olądzą , jeźeli nie za przeftępcę slubu folennego, 


PUNKT M. 


Ąnifię cogodzi mieć, czegoby Opat nie dat albo nie pozwolił. 
Potrzecie tedy Ząkonna oloba nic delikatnego nic 
zbytecznego mieć nie będzie w jedzeniu, albowiem je- 
żeli niekontenta jeft z pofpolitych potraw ktore lie w 
Klafztorze dają, jeżeli o delikatnieyfze ftara fię, jezeli 
zbytecznych záda, jeżeli oprocz pofpolitego ftołu, do- 
brego napoju zażywa, y wetami nafyca fię, Jakim fpo- 
fobem ubogą będzie? ubodzy chlebem y wodą żyją. 
Jakim fpofobem S. Oyca nasladowąć będzie? od Roma- 
na oprocz chleba zadnego innego. nie brał pokarmu, ja- 
kim (polobem Regułę zachowa? dwie kafzy warzone 
dla wfzyfłkich przepiłuje Jakim fpofobem Profel- 
fyi uczyni zadófyćć Zakon nafz Zakonem wftrze- 
miezliwości y umartwienia cielelnego jeft. Jeżeli tedy 
0 Zakonna dufżo! napoy ofobliwfzy, albo delikatniey- 
fzy miałaś pokarm, używay napotym pofpolitego , je- 
żeli nad zwyczayczegoś używała, popraw fię, jeżeli bez 
wiadomości fłarfzych jadłaś albo piłaś, od tego czalu 
witrzymay fię. Inaczey ubogą niebędzielz, wiedz, że 
lądzoną będzielz od tego, zktoregoś fię nalmiewała. 
N Czy- 
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Czyliż o Zakonna dufżo! mafz uboftwo w fprzę.] 
tach Celli twojey.  Wfzelką podłością kontentować fię pof FO”. 
winien Mnicb. © Czyli mafz uboftwo w fukniach? myel ©. nS 
ką podłoscią kontentować fie powinten Mnich. Czyli mafz u-] eh 
botwo w potrawach? Wfzelką podłością kontentować fal P c 
powinien Mnich. Załuy, żeś w slubie uboltwa' de tego] So Eae 
czafu zaniedbała cwiczyc fię. Poftanow dziś odrzucać] Na 
wfzelką proźność, roskofzy, zbytek w [przętach , fu-] aA, 


Í y trawach. 45 
kniach , w potrawach IBN 
SE: Wz jv żądz 
DZIEŃ XXX. | tanie 

| łu pra: 

O OSOBNOŚCI ZACNOSŚCIACH. wdw: 

TE SZARA ACC JE e opo z JAEZNAJĄ 

Sam niech będzie przy dziele naznaczonym , przefławając |ich j 


w pokucie. . z Rozdz. 25. 


PIEN RTI 


$ Drug: 
'7awlze SS. Oycom, a naybardziey B: Oycu.malzemuj L fl 

* ofobrość częścią pokuty czyli dolyć uczynienia byf będzie. 
kú Ztadfam długo ołobność w Sublaku miał, zcąd:y) świata 
w Regule za ciężfze przewinienie ofobnością karze:! Sam] nie mi 
niecbbędzie przy dziele uaznaczonym , przefławając ma pokuciej nowo: 
Pierwfza tedy ofobności zacność jeft; że do pokuty: (po znawa 
rządza, y dofyć czyni za grzechy,  Przeltawająćy na] miętn 
pokucie. Na ofobności bowiem -poznawamy grzećhys] kocha 
ktorych zgiełku namiętności poznać nie moglismy, W] pokoj 


olobności wielkie nam pokazują fię grzechy, które i te duf 
wol- 


y (przę.] 
fie: pod 

Wfzel. 
malz u- 
owai f 
lo tego 
drzucać 
ch, fu- 


awając 


1alzemu| 
onia byd 
ziad: yi 
esti Samh 
| pokuciej 
ity: fpo4 
jący naj 
czechy] 
my, W 
tore. naj 
wol 
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wolności zmysłow małę być rozumielismy; w olobno- 
ści niezliczone wydająfię grzechy, ktore popełnilismy, 
a żadnych nie znalismy. Z tąd duchem skrulzonym na- 
pełniemi dzień, y noc grzechy nafze, ktore na świecie 


popełnilismy , opłakujemy.  nieugafzonym pragnieniem 
zatak wiele grzechow Bogu zadofyć uczynić pałamy. 
Na żadną inną rzecz, o którey na świecie słylzelismy, Þar- 
dziey niepamiętamy , jako na grzechy nafze, abysmy o- 
| ne naklztałt Synogarlicy w ofobności wzdychając łzami 
y żądzami nafzemi obmywak. 


O wjak niebefpiecznym 


ftanie znaydują fię te Zakonne ofoby, które bez skrupu. 


łu pragną towarzyftwa światowego, w fprawy fię jego 
wdawają , obycżajom jego przypodobać hię pragną, nie u: 


znają grzechow fwoich, nie opłakiwają, w grzechach (wo- 
jich umierają, ztym światem potępieni bywają. 


PUNKIT 


| Druga zacność ofobności jelt, że proftość mysli y af- 


fektow fprawuje. Ztąd S.Ociec mowi: Niech fam 


bedzie. W olobności bowiem Zakonnik odłącza lię od 


Świata, y jego (praw, tak, że żadna mysl o nich być 
miemoże. Ulzy, oczy, język jego żadnych nie znają 
nowości, ani ukontentowania. Rozum zabawia fię w po- 
znawaniu tylko, a wola w miłości Boskiey. Ztąd na- 
miętności ferca tak przytłumione bywają, że w dufży 
kochającey ofobność nic innego nieznaydujelz, Oprocz 
pokoju łaski, y słodkościSS. Ducha. O jako zaslepione 
te dulze fą Zakonne! które w klauzurach ofobności fie 


chro- 
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chronią , któreby w ofobności wzdychać powinny, wfżyjj ciech 
ftkie fwoje mysli, chęci dorozrywek , śmiechow, zmysl§ Jakim 
ności wylewają; któreby wolobności w ufławicznym | pilnos 
wyrzeczeniu fię cwiczyć fię powinny; o ziemskie doł dwo v 
bra, o ziemskie honory fię ftarają; któreby w ofobnościł fzkod 
jedney fprawy dulzy (wojey pilnować miały, nie poży:| y rat 
tecznemi pracami bawią (ię; ktoreby w milczeniu cwi-| pewne 
czyły (ię, dobrowolnie na rozmowy fię niepotrzebnej Braci: 
wylewają; ktoreby w ofobności (wojey wflzyftkim luf na mc 
dziom dobry przykład dać, uftawicznie posrzedńikamij słuch: 
między Bogiem a grzelznikami być, y w Niebie przez] Święt 
miefzkiwać miały, wfzyftkim zgorfzeniem (4, (wojemij ftwem 
grzechami bardziey, niżeli [ami (wieccy Boga do gniewuj mieć 

porufzają, o fwoim powołaniu zapominają , a ducha] nać pc 


światowego w {woje Klalztory wprowadzają. ziems| 
j SR 
PUNKT IL dn 


"| rzecia zacność ofobności jet, że frzodkiem jeft praf ofobn 
wie jednym wypełnienia powołania. Sam niech bef ce tyc 
dzie przy dziele nazmaczomym, Å. jakiez dzieło jeft nazna-| mterel 
czone? wfzakże które naybardziey y nadewlzyftkie dzie- ne y « 
ła naznaczone jeft, to jeft do dolyć uczynienia powołaj kci fię 
niu fwojemu. Regula albowiem nalża wiele ma barf WJRyj 
dzo przykazań „ które bez ofobności wypełnionej sie slu 
byc niemogą. Bo jakimże fpofobem będzie oddalo-| przefę 
nym od fpraw świata, kto codziennie (prawami świata | nisli pc 
skalanym bywa? Jakim fpofobem śmierć codziennie] śobno: 
przed oczyma mieć będzie przytomną , kto cały na po 
ciechy | 


| Dzen XXX. Lrca. 1635 
y, wlzyj ciechy ziemskie y powierzchowne zabawy jeft wylanym? 
, „zmyslą Jakim fpófobem fpraw' życia fwojego kazdey godziny 
icznymj pilnować będzie, kto rzadko przez dzień, owizem le- 
kie dof dwo wwieczor'y zrana dla miłości świata znikomey y 
obnoścj fzkodliwey pómysli? jakim fpofobem w myslach fwoich 
[e poży.| y ma każdym mieylCu mieć będzie wzgląd, iż, Bog za- 
iu cwi pewne patrzy haniegó, kto zfwieckiemi, albo też zipołŁ 
trzebnej Bracią dzień y noc rozmawia? Jakim fpofobem częfto 
tkim luf na módlitwie przefławać będzie, albo czytania S. chętnie 
dńikamij słuchać, kto dla wylania ferca na zmyslności cwiczenia 
le przeł Świętego albo fię wcale lęka, albo ztesknotą y Fent 
(wojemij ftwem odprawuje? | Jako bojazń Bożą przed oczyma 
'gniewuj mieć będzie, albo wierzyć ma, iź każdey godziny fta- 
„duchaj nąć potrzeba przed lądem Boskim, kto mysli y chęci 
ziemskich pełnym żyje bez bojazni, bez ftrachu, wfzędzie 
|S. Regułę przeltępujeć. Innych wiele y wielkieowfzem nay- 
f więkize S. Reguły przykazania opufzczam, które bez 
| ofobności wykonane być niemogą. O zakamieniałe fer- 
ce tych ofob Zakonnych! ktore o cudży a nie o fwoy 
interefs ftarająfię! które kontente f4, gdy powierzchow 
| ne y codzienne zabawy niedbale y ozi<ble odprawują: 
ciliç ach! iścifię zawfze wyroku prawda S. Bernarda, 
WJzyfikie Swiętego Benedykta ufawy, wyjąwfzy niektóre, 
nie siubującym ją upomnienie, slubującym przykazaniem, 
przefiępującym wy/fłępkami flag fę. We wnętrznie bart lziey - 
nisli powierzchownie zachować potrzeba, a jakoz bezo- 
fobności zachowałz ? Bierz naświadećiwo ferce twoje. 


O Czy- 


Rugg”) 


elnionef 
ddalo=F 

świata 
ziennie | 
n4 po- 
ciechy | 
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| 
Czyliż o Zakonna dufzo! używafz ołobności dól 


otrzymania skrulzeniaferca ? Zakonney n/óbietrżeba płakać, 


Czyli ołobności zażywalz na otrzymanie proftoty wi 


chęciach;twoich? Bez tey nigdy nie poydziefź, za Cbryfłufem, 
Czyli olobności używafz zadofyć uczynienia powołaniu| 
twojemm £ Bez ofobności nigdy nie dofłąpilz doskonało-| 
ści powołania fwego. Załuy; ‘żeś zacności ofobności| 
według Profelsyi Reguły iwojey do tych czasnie używa-| 
ła. Pofłanow: używać olobności dla skruchy, dla pro- 
ftości chęci fwoich, dla doftąpienia doskonałości fwo- 
jey. 


DZIEN. XXXI 
ZEBRANIE CAŁO-MIESIĄCZNE. 


Tak ma każdy czas zadobra jego, które wnas fù, odsługiwać| 
mamy: żebj mas kiedykolwiek jako rozgniewany Ocie 
nie wydziedziczył, z Przemowy, | 


PU. NK Tet 


ayświętlzy Ociec nafz opuściwizy wfzyfłko, pofzedłl 
N b pufzczą Sublacką, NRT o. Niebieskie 
mu każdego czafu za dobra jego odsługiwał. Toźfamo 
wnas wmawia, gdy mowi: Tak makażdy czas za dobrał 
jego, które wnas fa, odsługiwać mamy: Zeby nas kiedy kolf 
wiek jako rozgniewany Ociec nie wydziedziczył, < Godzień| 
jet wydziędziczenia, kto rozpralza dobra Oycowskie. 
Czy- 


Czyl 
skiey 
nie ft 
nie m 
Boga 
ftank 


| Ezy 


teraz 


| łask, 
| złeu 
| wać. 


ga! 


Czy 
RC 
obn 
Nie i 
ści d 


Í dosk 
chow 


W po! 
tutat, 


| niu, 


będz 
otrzy 
kton 
moim 


lOŚcI dó 
a pźakać, 
toty w 
yfiufem, 
wołaniu| 
konało-| 
obności| 
używa-| 
dla pro- 
Ci iwo-| 


bieskie-f 
oż famo 
za dobra 
żedy kol-| 
zodzień 
owskie. 


Czy- 
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Czyliż y ty nierozprofzyłaś łask miłości, y służby Bo- 
skiey? Czy, fprawujelz miłość ku Bogu przez opufżcze- 
nie ftworzenia, y zachowanie Reguły Świętey? Jeżeli 
nie mafz miłości, niczym nie jefteś. , Czy modlifzfię do 
Boga bardziey fercem, niż uftami* Modli fię bez prze- 
fłanku, kto częfto, y gorliwie ferce do Boga podnosi. 
Czy fłarafz fię * Boga błagać uftawiczną pokutą Jeżeli: 
teraz nie płaczelz , płakać będzietz nawieki. Załuy, żeś 
łask, których tobie Bog uzyczył nasłuźbę fwoją, na 
złe użył. Pofłanow, przynaymniey teraz onych uży- 
wać. O jaka jeft, fzkoda, być ogołoconym z łaski Bo- 


ga. 
PUNKT IE 


Cży rozprofzyłeś łaski, ktore ci Bog dał dla zadofyć u- 


czynienia Zakónowt fwemu? Czy ftaralz fię być po- 


| dobnym SS. Oycu: fwemu przez zachowanie Reguły? 
| Nie inaczey pifal, jak żył. Czy zamiłowaniem czyfto- 


ści doskonałey ferce oczyściafz od wfzelkiey zmazy nies 


| doskonałościć Wfzelką pilnością ftrzeż fercą twego. Czy 
| chowafz fłałość , abyś wypełnił dzieło powołania {wego ? 


W poranku powołania twego mezdebt, abyś fię za Klafztorem 
tulat, Czy wykonywalż uboftwo w fprzętach , w odzie- 
niu, y żywności? Bez wykonania uboftwa, nigdy nie 
będziefz ubogim. Czy odrzekalz fię wfzyftkiego:, abyś 
otrzymał koniec, y cel Reguły Świętey? Ježeliby fe 
kto niewyrzekł wfzyfikiego, co ofada, niemoze być Uczniem 


moim. Czy dla wyznania Pańskiego, umartwienia cia- 
02 R 
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ła, skruchy ducha ochotnie czujelz? O pużyocy wfława- | 
Żem. ta wyznawanie tobie. Czy ochotnie pracujefz? Pro- 
żnowanię jef podufzkg diabelską. „Czy fię zabawiafz ofo: 
bnością dla otrzymania powołania (wego? O/obmość czyni 
Mnicba, . | Czy przeftrzegafz milczenia dla wyrzeczenia 
fię namiętności fwoich?. W'wielomowfiwięwie uydziefz grze- 
chm-; Gzy,dla cwiczenia (ię w.pokorzey*w cierpliwości , 
y posłufzeńftwie ochotnie, podeymujefz pokuty Zakon- 
ne? Czy powinność posłu gącza z wielką miłością według | 
przykładu Jezusa odprawujefz? Im wiekfza miłość tym 
wiekfza nadgroda będzie, „ Czy porzuciwizy umiejętności 
nie pożyteczne do umiejętności Świętych tylko dążyfz? 
Umiejętność prožna, y Światowa nadyma, Załuy, Żeś łask 
dla wypełnienia ftanu twego nazłe używał. Pofłanow 
ich używać , aby cię zagniewamy Ociec kiedykolwiek nie wy- 
dziedziczył, O jaka to izkoda być ogołoconym zSy. | 
nowftwa Boskiego! 


PUNKT II 

zy łaski obcowania miłości Braterskiey pozwolone 
rozprofżyłeść Czy fprawujefz powinności?  Miżaść 
nieprożnuje. . Czy nie oddajefz złym za złe? Tracif2 mi- 
Żośc. Czy niejelteś zdradhwym? Zdradliwy knuje zdrady 
na zatracenie cichych w mówie klamliwey. Czy nieczyni(z 
nikomu krzywdy? Pokrzywdziciel ficbie famego rani. Za- 
łuy, żeś łask dla zachowania” miłości Braterskiey na 
złe używał. Poftanow ich używać, aby zagniewazy Ociec, | 
kiedykolwiek. cię nie wydziedziczył. O jaka to (żkoda być. 
ogąłoconym z chwały Niebieskiey ! Czy 


wfława- 
ł Pro. 


{z ofo- 
ŚĆ czyn 
czenia 


[z grzes | 


woŚCi, 
Zakon- 
vedług 
ość. tym 
etności 
ążyfz? 
eś łask 
tanow 
ule wy 


z Sy- 


zolone 
Nliłość 
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Za- 
ey na 
Ociec, i 
a być» 

Czy 
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Czy nierozprofzyłeś łaski lobiepozwolone? Czy 
pierwfzey górliwości nie opuściłeś? < Mam coś przeciwko 
obie, żeś opuścił pierwfzą mitosi, Czy znofifz ochotnie, 
mile, y ftatecznie przesladowania dla fprawiedliwości ? 
Brzydzą fię niezbożni temi, ktorzy fg i w drodze profteg. 
zy tylko fię ftarafz o dufzę fwoją? Na coż cz fę przyda, 


Lboćbyś świat cały zyskał, dufży zaś fwojey ufzczerbek byś pos 


ios? Czyczęfto wchodziz do grobu fwego, abyś pogar- 
Uził widocznemi rzeczami, cierpliwym był w niedofta 
kach, y kochającym miłość. Tak grob twog będzie chwalębwy, 
Załag ; żeś łask fobie pozwolonych "złe używał. "Po- 
anow-odtąd używać ich, aby Bog ¿jako rozgniewany 
Ociec kiedykolwiek ciebie nie wydziedziczył. O jaka 
[zkoda fimego utracić Boga! 


SITERPIEN. 


se Ika T Nasi. 
| CZEMU NA SĄD BOSKI ZAWSZE PAMIĘTAC 
a A TRZEBA. i ż j 
faj za winowajcę Majefiatu. Boskiego, -dla grzechow 
a rozumiejąc, że go już zaraz firafznemu fądowt 
Bożem obecnego pofirwią. z Rozdz. 7. 

| PUNKT I 

Nayświętfzy Ociec nafz: poftanowił , .4by/ę. Zakonnik 
KSS O 3 


miał 
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miał zawimowaycę Majeffatu Boskiego dla grzecbow fwoich 
sozumiejąc , że go już. zaraz firafznemw fądowi Bożemu 


chego p 
ktożby 


becnego pofiawią. Czemu? dla oddalenia zatwardziałoj pońz M 


ści, y nieczułości. Bo kto jeft niepewnym każde 
momentu, któteyby godziny miał przyiść Pan nafąd 
jakże by fię ferce jego nie przerażało bojaznią? -kto każ 
dey godziny oczekiwa. lądu, w którym: mu wieczn 
fzczęsliwość „ alba niefzczęsliwa wiecznośćprzylądzon 
będzie, jakże ferce jego: niema fig krufzyć za grzech 
przelzłe „ a.oftygła: wolado górliwości y poprawy, nie za 
palać? Kto bezfrzeftanku uważa owe słowa:.S.. Pawła 
Wjzyfikim nam fie potrzeba fawić przed Trybunał Chryf 
fow, aby każdy odniost za: (woje jak fię fprawowaź „cz 
zle, czy dobrze, jakże w belpieczeńftwie, sy: wolnoś 


żyć będzię? Jak przez umartwienie ufławiczne czyni 
nie będzie zadofyć?. Jak wfzyfikiego poruizenia wnę 
trznego tak nie ziozy, aby żar4ż mogł z czegokolwie 
rachunek oddać? Jak niebędzie martwił wizyftkich zmy, 
słow? Jak nie wlzyftkim, y fobie famemu nie obumrzef 
Jak wfzyftkiego według Reguly naydoskonaley nie zał 


chowa?  O'ktoby tak żywą wiarą patrzał zbliska nafąd 


Boski, żefię już zbliźa, czy mogłby tak. nieczuło, za 
twardziale żyć w powołaniu fwoim 2 


PUNKT II. 
Nayświętfży Ociecnafz przykazuje, aby Zakonnik mie 
niąć fig winowaycą każdey godziny dla grzechów fwoich, 
raznmiał -že go już. firafznemu' zaraz fądotyj Bożemu obt 
O cunego 


go poczy! 
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ý fwoichhenego pofliwig: Czemu?-dla nabycia ducha skruchy. A 
0ż ktożby fię nie skrufzył? Swięci fię skrufzą. Swiety Grze- 
goiz Nazganzeński am wdzień, ant wnocy nie miał od- 
każdegojpoczynku odbojazni łądu. Swięty Efrem mawiał, źe 
ñ na fądjżadney pomocy skutecznieyfzey dla otrzymania skru- 
chy miemafz, jak rozmyslanie o fądzie. S. Ammoza fta- 
tęczna nauka, y życie było, ze Mnich powinien być 
podobnym-winowaycy , który uftawicznie płacze, ypy- 
ta liç, 24 gdzie JĘdzia ? kiedyż przyidzie?t. Jak Iprawiedlt- 
wie tedy Zakonnicy ultawicznie myslić mają o fądzie, 
ktorych powimność jet, według wfzyftkich Qycow, y 
fwoje y cudze bez przefłanku opłakiwać grzechy? Jak 
słufznie opłakiwać będą, kiedy wydaje fię z świadećtwa 
| Swiętych Oycow;'że Zakonnika pierwiza owfzem jedy- 
fna jeft zguba yi zatracenie rozwiązłość, y zapominanie 
fądu Boskiego? Jak fprawiedliwie bez przeiłanku płakać 
id będą, gdy bez łez powołaniu twojemu nigdy nie uczy- 
nią zadofyć? O Bożemoy! ktoż mi da łzy, abym pos 

f przedził dzień płaczu, kiedy byś miał przyiść na fąd2 


yfad PUNKT M 
JłO „ | Nayświętfzy Ociec nafz każe, „Aby Zakonnik miemiąc fig 


być wimowajcą dla grzechów fwotcb, rozumiał, że go 


| już zaraz firafonemu fądowi Bożemu obecnego pofławią, Z 

| jakiey przyczyny? aby doftąpił doskonałości Zakonney. 

nik mie To bowiem rozmysłanie o fądzie Boskim potrzebne jeft 
fwoich] grzefznikom ; aby lię nawrócili. - - Albowiem=nic tak nie 
mu: obej Odftrafza grzefznika od grzechow, jak bojaźń lądu. Nic 
<negO tak 


| 
NN 
I 
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tak nie przymulza, aby mieć ufność w miłofierdziu Boll yy 
skim, jak ftrach i dech. To rozmyślanie. potrzebną Y 
jeft poltępującym. - Jako bowiem wgrzelzniku łaskę za zatrzy 
trzymuje, tak potwierdza, aby jey mieutracił. Czyn fzką, 

go befpiecznym:-w mysli, wmowie, y uczynku, abii 9 (ądz 
zył wewlzyftkim według Reguły. Znofi tesklwe życi tuje mis 
to jeft pogardę Boskiego nateknienia. . Znof rozktargd szucał 
pod czas modlitwy, leniftwo, y oftygłość w służbie I twardz 


skiey. Znoli [(żemranie ku Przełożony m,niecierpliwość kuj skonał 
Braci. Znofi zmyslnosć w pokarmie, napoju, fnie, odzież 
miu, y tam daley, y wylanie ferca do zewnętrznychpojj 
ciech. Ufmierza namiętności. Rodziteskność do wlzyj 
ftkich ziemskich rzeczy. - Sprawuje, aby fiebie lamegoj] 
nie drugich uważać. « Wizyftkie cnoty zafzczypia z niej 
wymowną słodyczą Ducha Świętego. To rozmyslanie 
potrzebne jeft doskonałym. -Jak długo bowiem jefłesmy 
w tym życiu, być nie możemy bez pokusy. Bojażń fad 
du wfzyftkie pokuty rozbija. -Jak długo zyjemy, jefte 
smy w niebefpieczeńitwie utraty. łaski... Nic zas niemafżj dy £ 
skutecznieylzego dla zatrzymania łaski , jak fię lękać za] ~ fo 
wfze obecności fędziego Boga. Jawna bowiem jeft zdra: pliwość 
da fzatańska, gdyby fię ktorozumiał być tak doskone| konik 
lym, aby mu fię zdało, że już więcey. nie potrzebujej boleści 
bojazni. Jeżeli bowiem beją ię ądu nayskrytfzego wiel] żądna I 
cy, jako to: Dawid, Hilarion, Arfeni, a jakże nam naf cha, t 
leży drzeć nawfpomnienie owego rachunku? | wiek z 
Czyliż. tedy, 0: Zakonna dufzo! myslałaś zawfźe| owfzer 
e ladzie dla oddalenie zatwatdziałości ? Dzis więc eel | wielką 
Fi 


Chor: 
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| dyfzyf% głos fędziego , miecbciey więcej zatwardziać fêrca fe- 

„ Czy rozmyslałaś zawfze 0 fądzie dla nabycia, y 
f zatrzymania skruchy ferca? Nie jefes Mnicbem „ ani Mnt- 
Czynił Jzką, jeżeli mie zawfze płaczefz. Czy rozmyslałaś zawize 
ku, „abyj o fądzie dla otrzymania doskonałości? Bojaźń miey/ce go» 
VE ZYCIĄ świe mżfości.  Załuy „ ześrozmyslanie ofądzie Bożym od- 
ozftargd rzucała. . Pofłanowzawiżeonim: myslić dla oddalenia za- 


zbie Bof wardziałości. Dla otrzymania skruchy,dla nabyciado= 


wość kul skoniałości.. 


3 odzieg s Å 
ych:po DZIE NOM. 
lo wizy | i 1 7 AAAA 
lamego, © CIERPLIWOSCI W CHOROBACH. 


nvslanie|  CHoFży wymtyslaniemć foim zbyćnim niech fię nie frzykrzą - 
eltesmyl Braci służącym fobie, z Rozdz 36. 
A PUNKT I 


niemalż] (ydy SS.Ocieciafz przepifuje chorymi: Aby wymyslaniem 
ękać zas] ` fiwoim zbytnie nie przykrzyli fię Braci sdużącym fobie, Ciet- 
eft zdra Eaa naybardziey zaleca.  Gierpliwość tę ma Za- 
oskonaf konnik , jeżeliby zuffawicznym dziękczynieniem znofił 
rzebujej boleści. A czemuby tym f(pofobem nie był cierpliwym? 
go wiel żądna ię nam'nie przytrafia boleść czy ciała, czy du: 
am naf cha, tylko: z fporządzenia Opatrzności Boskiey. Cokol- 
| wiek zas ztey pochodzi, bardżo' nam: jeft pożyteczno, 
owfzem potrzebno:. Cokolwiek zniey nam fię zdarzy, 
wielką: jeft zasługą... Lubo bowiem: poftami, czuciem, 

p praca- 


zawfze 
Ç jeżeli i 


s 
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pracami, modlitwami wiele zasługujemy, więćcy prze. 
cie cierpliwością zasiugujemy w chorobie, Cierpże te-| 


|-ftwacl 
| łego t 


ai sad paion Albowiem=jeżeliby fię podobało Bogu] cy żac 
w f 


rotce cię wybawi, Jeżeliby mu (ię nie podobało, z 
Świętym Jobem chwal Imię jego błogosławione nawie- 
ki. Zawlze zaś bądz wdzięcznym , bo według wielko. 
ści boleści twoich pociechy albo tu, albo > na przyfzłym. 
świecie rozwelElą dulzę twoją. | | 
i 


PUNKT IL 


do zd: 
kiegó 


| Chor 


l kr: 


| chory 


Chorzy wymyslaniemi fwoim zbytuim niech fig niemaprzy| nia po 


krzają Braci służącym fobie Tym zaleca nam cier- | guły. 


pliwość w nićdoftatku lekarftwa, y żywności. /Nasladu- 


pobłaż 


je Swiętego Bazylego, który mowi: Godzż fę używać le-| nik w l 
karfłwa, bo moc do zdrowia dał mu Bog.  AleChrześcian fiż fię | 


s 


nie zdobią te lekarftwa, które bywa a po 
ką pracą albo kofztem. Nie przyftoi im, aby życie 

{woje prowadzili w ftaraniu fię delikatnym o ciało. Coż | 
na to mowifz, ktory wyciągafż wytwotnych y delika- 

tnych potraw, Życia zaś czylłości zaniedbywafz? Hipo- 
krates uczy, jakbyś na długi czas prowadził życie, ale 
Chryftus uczy, jakbyś mogł utracić dulżę (woją: Czy- 
imże Uczniem będziefz? Goż ci pomoże,odrzeć fi ę rosko- 
fzy świata, jeżeli codzienną odmienność natury rozftrze- 
zwiafz , y jakość pokarmow, także skutki przetrząfałz; 


U 


[porządzane wiel. | liż zgo 


ci duci 


Regule 


| modlic: 
| ale y u! 
ichorob 
lO gdyt 


gość gr 


obferw: 


fyć ucz 


uważ, żeś je ubogim Zakonnikiem, nie lekarzem. Nie fzwolilib 


będziefz fądzony zdyfpozycyi natury fwojey, ale zza- 
chowania Reguły fwojey. / Więc przeftaway na lekar, 
wach 


j 


powinie 


typuje 


| 
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y prze.| ftwach domowych, y żywności. Raczey odday fię ca- 
'pże te-| łego na wolą Boską wewizyfikim, bez którego pomo- 
ogu,| cy żadne lekarftwo, żaden lekarz na nie fię nie przyda 
ało, zf do zdrowia. Miey ufność w Bogu „który cię bez wizel. 
nawie-| kiegó łekarftwa uleczyć może. 
wielko» 
yfzłym) Ad zaś węócę PUNKT NE 
| Chorzy wymystańiem fwoim zbytnim niech fi nienapr zyj- 
| 7 krzają Braci służącym fobie. Temi słowy SS. Ociec 
j chorych ńapomiina, aby nie odftępowali od zachowa- 
"aprzys] nia pofpohtey Reguły, ale cierpliwie znofili jarzmo Re- 
_Cier-] guły. Nigdy bowiem przyrodzenie nie jeft prędize do 
sladu- | pobłażania , jako w chorobie.- Ale czyliż utraci Zakon- 
wać le- | nik w krótkim czafie to, co zebrał przeż wiele lac? Czy- 
ześcian | liż fię wyleje na wfzyfłkie zewnętrzne pociechy? Czy- 
e wiel- f liż zgoła zapomni umartwienia Zakonnego 4 Czy porzu- 
' Życie | ci ducha skruchy & Czyliż ufłanie w ćwiczeniu cnot w 
. Coż | Regule Świętey opifanym? Czy uniknie od wizelkiey . 
delika- | modlitwy , jakby łzkodliwey 7 Zakonnik nietylko żyć, 
Hipo- fale y umierać obiecał według Regu'y.  Niewyżwala fię 
e, ale ichorobą od Profelsyi , tą jelt obowiązany aż do śmierci. 
Czy- f0 gdyby fzczerze Zakonnik poznał wielkość, y mno- 
rosko- gość grzechow fwoich. nic by nie opuścił , co nalezy do 
zftrze- Jobferwancyt Zakonney. Tylkoby żawfże cżyni! dlado- 
alaiz; Myć uczynienia za grzechy Iwoje, ileby mogł, y po- 
. Nie fzwolilibv Przełożeni. Tym bow iem gor: tlzym chodzić 
> Zza- |powinień w drodze przykazań Boskich, im bliżfzy przy- 
lekar- Jtępuje do terminu. 


twach | Po 


Czy- | 
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Gzyliź tedy, 0 Zakonna dulzo! -cierpliwa jefteż] niey bez 
w. chorobie,dzięki czyniąc? Dzzękczynienie dufzę, 5 ciałoj wie, b 
rozwefela,, Gzy jefteś cterpliwą w niedoftatku lekarftwa | wia wo 
ý żywności? Jezus fawiwfzy fobie radość, krzyż podjął | Klafztc 
Czy jefteś cierpliwą chowając Regułę, ile -możefz, y| bezprz 
godzifię?* Wiedz, żeś jef pod prawem Reguły pofłanowio.j fam Za 
na, ani ci fig nie godzi karku wyłamywać z podjarzma Reguły] tym, 
Załuy „żeś tak była niecierpliwa w.chorobach.. „Pofłasj jącey < 
now w Cierpliwości fię zakochać, dziękując,Bogu za bof fwoy 2 
IAI leści: przeftając napofpolitey żywności, y,. lekarftwiezj temu 
KN S. Regułę według móżności, y dozwolenia Przełożonychj zda fię 
zachowując. | bowie 
z | Pilma, 
Í czynić 
skiey ? 
| widzie 


D ZIEN- M. 


O STRZEZENIU SIĘ PRZESTĘPSTWA 
NAYMNIEYSZYCH USTAW. sea 
| G tobie 


Wrwfzyfikim wfzyfiy- za Regut, jako za Mifrzynią miedj „oi, 
idą, y od miey bez przyczyny żaden odfępować mie ma. l 
; ` zRozdz. 3. 


PUNKT L 


ayświętlzy Ociec przewidziawfzy wiele Zakonnikow 
przyfztych, którzyby bez bojazni uftawy w mniey: 
izych rzeczach przeltępować mieli, tym wyraznym 
przykazaniem ich zuchwałości wftręt uczynił: Wew 
fikim wfzyfcy za Regudą , jako za Mifirzynig niech idą, ) ol 


niej 


WE 

i 
Y fpr: 
do wi 
po kr 
itofzy 
głębo 
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ą jefteś nity bez przyczyny żaden odfłępować niema. Y fprawiedli- 
9 ciałj wie, bo naprzod taki Zakonnik ufławicznie fię fprzeci- 
carftwa, | wia woli Boskiey, lubo Bog jego do doskonałości żywota 

podjął Klafztornego powołał. Jego nayświętfza jelł wola, aby 
żefz, yf bezprzeftannym ufiłowaniem do niey dążył. Owfzem 
atowio.| fam Zakonnik fiebie .obowiązał do niey slubem uroczy: 
Reguły] tym, teraz zaśku Boskiey wolipowołującey,y roskazu- 

Pofła.| jącey zawfze ma przeciwną wolą. A co jeft głową, slub 
uzabo.| fwoy z wielką niewiernością gwałci, Biada rodzajowi 
rftwież| temu mizernemu dla niedoskonałości fwojey , któremu 
żonychj zdafię dofyć na niedoftatku takowym! ktoż fię zdaje 
" f bowiem do tey piąć (ię doskonałości, którą opowiadają 
| Piina, y Reguły? kroż powołaniu fwemu' zadolyć u- 
czynić ufiłuje? ktoż fię ftara być postufzaym woli Bo- 
| 


skiey 2 Czyliż Piotrowi poboznie, y pokornie, y jako 
| widzieć przy umywamiu. nog opierającemufię, dla tego 
| naymnieyfzego nieposłufzeńitwa nie powiedziano: Jeże- 
0 U tobie nog umywać miebędę, miebędziejz miał zemną części 
14 miech na wieki? 
Mil. f 


PUNK TIL 


| WEyfy wewfzyfikim za Regutg; jako za Mifirzynią niech 
! idą, y oduiey bez przyczyny żaden odfiępować mie ma, 

nnikowj Y fprawiedliwie, bo mnieyfze przeftępftwa iporządzają 
mnieyf do więkfzych, więkfze zas donaywiękfzych. „Delzcz 
raznymj po kropli pada, ale częfto padając drzewa, y domy pu- 
Peu/ży] ftofzy.  Y powfzednie grzechy przyczynione nurzają w 
4, Jod] głębokość (złości. Kto fię bowiem. nie ftara chronić fię 
| miej] P3 mnicy- 


U 
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mnieyfzych grzechow; w wielką wpada oziębłość, ab 
Ztąd za nic nie miał więkfzey popełnioney fprofnośc jakoby 
Ktofię nie fłara mnieylżych niedo puścić lię grzechów, poi Ira. A 
mału cały fie wyprozni zmiłości, Ktoniefirzeże (ię prze żefź le 
ftępować mnieylzych przykazań Reguły Świętey, nieba obrzez 
ezme do takicy powfłanie zuchwałości, żelię miezaw ftydroskaz: 
dzi gwałcić y więkizych.  Bojaźń bowiem, y wfłyd Czyliż 
oga obrazić, grzefząc potąd fię umnievfza, poki: załfrniał (i 
| czalem wfzyfłek nie znifzczeje. Ztąd tą Zakonnicy, -któ-] 
ji rzy w [piewaniu rofłargi malą ważą. Są, którzy fie ni 
kl {muca zz 1pomnienia obecności Boskiey, Są, którzy dlał 
miłości doczelnych rzeczy nie załują. Ale niefłetyż! col 
fię dzieje? w opłakane wpadają. lenilfiwo, Zgubiwlzyłskie 


jj wiem | 


PUNKT m ż 

V fżyfcy wzw/żyfikim za Kegutą , jako za Mifirzynig niech 
mą, y żaden od niey bez przyczyny odfigpić niema, T 
dobrze , bo każde Zakonne przeftępftwo nawielkąw Czy: 
icu.zasługuje karę.  Nieprawość bowiem wfzełka, czyby 
była mała , czy wielka; potrzeba, aby była ukarana albo 
od. famego człowieka: pokutującego:, albo od mfzczące- | 
go (ię Boga. Jeżeliby była Boskiey dlaukarania zofławio- | 
MA na pomiście, ftokroć, któraby” tu była: zaniedbana, od-- | 

ii dano jey: będzie aż daofłatniego kwartnika; Ktoby bo- 
Ii i wicm: 


© 


m eee 


| 
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ŚĆ, aby] wiem powłzednie zgrzefzył, będzie zbawiony; jednak 
rolnościj jakoby przez ogień. Ta prawda jeft potwierdzonawia- 
how, pańrą. . A coż'o przylzłych mowię mękach? Czyliź Moy- 

ię przejże/ź ledwo nie od Anioła zabity zofłał, że Syna (wego 
< miebaj brzezanie zwlokł? Czyliż, że Dawid liczyć lud fwoy 


zaw ftydroskazał, fiedmdziefiąt tyfięcy niepomarło Izraelitow + 


- włtyd Czyliż S. Moyżefz Opat, że Świętemu Makaremu trochę 
poki załfniał (ię przeciwić, od biefa nie był opętany? Z wielko- 


 fię niejmnieylzey rzeczy S. Reguły nie iii ae 


ją wiech Hzych rzeczach gwałcić. Poftanow, bać fię przeltępo- 
m, Y [wać Reguły wnaymnieyfzych punktach, ze fię fprzeci- 
y Czyż [wia Boskiey woli. Ze fporządza do gwałcenia slubow: 
czyby fle lurowa od Boga jeft kara tu, y wdrugim żywocie. 
a albo 

czące- DZIEN IV. 

lawio= 


„od- | © DOSKONAŁOŚCI POSÊUSZENSTWA. 
masę | Kta 


128 MEDYTACYE | 
Kto fig z miłości Pana: Boga zupełajm posłufzeńfźwew Starf Niech 
mu fwemu podda , nasladując wtym Pama; 6 którym S$ czafa i 
Apoflot powiedział: Stał (ię posłufzny m azdośmiercił opiera 


z. Rozdz. "7. | mu, a 
3 } f cia Í 
PUNKT L ko fr 


Stad fig 
Że wt 
i ści mie 
mnie t 
terazn 
cię(zkc 
cy świ 
przeci 
ftkim, 
mey Śl 


Doskonałe jeft posłufzeńftwo;,. aby poproftu w tym wfży: 
> fłkim być posłufznym,, co nie jeft przeciwko Regu 
le, albo przeciwko Bogu. Dla tego $S.. Ociec {wemi 
nakazuje Zakonnikowr: Kto: fig z małości Pana Boga zupek 
[il nym Rg dia Star/żemu fwemu podda, masladniąc w ty 
l Pana, o którym Swięty Apofioł powiedział: Stał. fig post 
I fznym: aż. do śmierci. _ Niedofyć natym, abyś naroskaż 
Przełoźonego nicnieczynił złego, ale też nic dobrego] 
choćby było: coŚwiętego bez jego. wiadomości, y do: 
zwolenia nie trzeba czynić. Nic bowiemi nie może być 
dobrego, co'niepochodzi z posłufzeńftwa,. bo'któ wła? 
dzy fię fprzeciwia, Bogu'fię fprzeciwia. W/zelkime poj | |. 
słu(zeńfkwem niech fig podda Starfzemu,. nietylko: w wnęj M {zel 
trznych, ale też: w powierzchownych rzeczach „aby wię- 80 
cey żadnego porulzenia nie miał , tylko od posłułzeńftwa.| 42689 7 
Już tam nie malz: Klafzcoru;. juź to'nie Zakonnicy, gdzięj ™e ros 
zbywa naposłufzeńttwie ku Przełożonemu:* W/zelkźm po- bie roz 
słufzeńft wem niecb fię podda Star fzemuw, choćby. też: co-nie-] Wjzelk 
podobnego nakazano, ale: wtym: być posłulznym. Taki tąd już 
pofłanowił SS.. Ociec :g Jażeliby któremu Bratu jakie cię-| mieche 
fzkie, y niepodobne były nakazane: rzeczy, mietb przytmie z) odP rz 
w/zelką: skromnością, y posłujzeńftwemeroskazującego rzędy] Oowief 
Niech 


Gz" 
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Starfa Niech uważa owe Apoftoła słówa: Mie/ę zgodne mękttego 
tórym: SÅ czafu doprzyfzłey chwały, A jefzczeście fię nie aż do ktwi 
śmiercijj opierali-  Wfzelkim pastufzenfi wem niech fig podda Starfze- 
mu, aby y na jeden moment niedyfponował około ży- 
cia (wego, ale aż dośmierci był posłufznym. Tak tyl- 
ko famą rzeczą nasladuje Pana, o ktorym mowi A poftoł: 
| Stał fig posłufzmym až do śmierci. O nie miefzczęstiwemi ! 
że wtych czalach żyję, kiedy żadney prawie Zakonno- 
| ści miegmafz, bo żadnego niewidać posłufzeńftwa. O 
| mnie nędzńemu! który do tych czas według początkow 
teraznieyfzego wieku, obowiązek posłulzeńitwa według 
cię[zkości materyi na przykazanie Przełoźónego wmo- 
cy świętego posłułzeńftwa tylko rozmierzałem, lubo 
| przecie według wfzyftkich Świętych Oycow wewfzy- 
doj ftkim, wyjąwfzy tylko jeden grzech jawny, aż do fa- 
„| mey śmierci powinienem być posłufzny. 


JI PUNKT H 
w wnęj W "fzelkim poszyfżzeńftwiem ma fig poddać Star/zemu, aby ni- 
j gdy roskazywania nierozbierał; ale cale według cu- 
ehftwaj *zeg0 roskaza, 3 rózfądku ma fię (prawować, Bo rozbiera- 
„ gdzięj We roskazu pochodzi od nieznofney pychy, wiele ofó- 
kim po- bie rozumieniu, y wiary umarley, y nadziei słabey. 
co-niej WJzelkam posłu(ieńftwem mafie poddać Starfzemu, aby od- 
i Taki tąd już więcey żadnego (wego nie miał chcenia, albo 
kie cię, | niechcenia, ale jako inftrument od rzemiefnika, tak on 
yimie zj Od Przełożonego ma brać wlzelkie porufzenie. . Odtego 
 rządy| bowiem czafa , jak do Klafztoru wfłąpił, wizelkie pra- 
Niech Q w 
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wo chcenia, y niechcenia Ghryftufowi w Przełożonym | 
oddał , aby go bez święto-kraćtwa Wwnaymnicyfzey rze- 
Czy nie (miał narufzyć.  W/żelkim postufzęńfiwem: ma, fie 

poddać Starfzema, aby po proftu naklztałc pacholęcia , bez 

iprzeczki nakfztałc umarłego z wyrzeczeniem fię zdania, | 
y woli włafney , przeciwności przyrodzoney , aż do krwi; 
aż do śmiercihbył posłulznym. Poniewafz posłulzny nic | 
nie zna trudnego, nic niefprawiedliwego. Wfzelkim po 

sżufzeńfiwem mafię poddać Star /zemu,, aby umysłem otwo- l 
tzyftym, beztożnym, y gotowym nawlzyftko, y fercem| 
welołym z wlzelką chyżością był posłufznym.....Ol 
święte Posłufzeńftwo ! tyś jeft śmiercią naturze, a ja daj 
tych czas zdaniu, woli, namiętnościom fwoim niechciae| 
łem umierać. O święte Posłulzeńftwo! tyś jeft życiem] 
łaski, a ja według twego natchnienia Żyć niechciałem, | 
O święte Posłufzeńftwo! tyś jeft chwałą Zakonu, a ja 

tobą pogardziłem. O święte Posłulzeńftwo! ty uwal- 
niafz odfądu Boskiego, a jarochotniey przez nieposłu:| 
fzeńftwo jemu, niź tobie chciałem fię poddać, 


PUNKT U 

W izelkim osły(zeńftwem ma fie poddać Star femu, jako Bos 
g“.  Ztądlię rodzi zasluga, bez .tey,posłufzeńftwo 
Zakonne fzczerą jeft poloka Ztąd fie wizczyna zui 
pelna wiara, y poslubienie w posłulzeńftwie,, pouiałośó| 
ku Przełozonemu codo wnętrznego, y. powierzchow:| 
nego ftanu, naywięklze polzanowanie, y miłość, Bez 
tego zaraz fię ogradza :niepodobieńftwo roskazow , o 
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pufzcza(fię należyta poufałość, pogardza fie Przełoźo” 
ny, rożftrząfają fię, jego rządy,‘ bywają uwłaczane;sła- 
bieje w nim wizelka miłość. Zcąd posłufzeńftwo do” 
skonale we wfzyltkim až do śmierci pochodzi. Kto bo” 
wiem Boga upatruje w Przełożonym, wizyftko wierzy 
być fprawiediwym, wlzyftko czynk Ufa bowiem w 
Bogu, ktory roskazuje, y wlzyfłko może. Nie ogra+ 
dza między granicami Profefsyi posłulzeńfiwa, ale go 
przewyżłza. Miłość roskazującego Boga wlzyftko mu 


Sprawuje lekkie, y przyjemne. “Y ta jeft mysl SS.Oyca: 


Jeżelżby zaś po podufzczaniu jego w zdaniu fwoim trwał ros 
skaz Przełożomego, niech zna młodfzy, że mu tak mależy., 
a zmiłośći, ufając w pomocy Boskiey, ma być posłu(znym, 
Bez tego wfzelkie posłufzeńftwo jeft nikczemne, y nie- 
doskonałe. : Ztąd pochodzi, że każdy by fobie zyczył, 
nie mieć nad f(obą Opata. Bez tego APOE A arz 
ma nikt niebędzie ufitowat, wybić fię. O: SS. Oycze! 
a jakzedługo jelżcze cierpifz, żeby ta jedynacnota z Za- 
konu twego zofławała wygnańcem ? Oto! teraz Przeło+ 
żeni jakby wed'ug opifania nie mogą fię odważyć wię- 
cey roskazywać, tylko to, co poddanym wiedzą być 
miłym, y wdzięcznym, albo fię pierwey mufzą pytać, 
czy (ię im tak podoba? tak gnije Zakonne posłułzeń- 
ftwo', bez którego doskonałość Zakonna' otrzymać lię nie 
może. Nuž Swięty Oycze! wskrześ Ducha fwego, day 
nam takich Przełożonych, którzyby umie fwoich w 
Duchu prawdziwego posłufzeńftwa kierować dożywota 
wiecznego, Amen. Q2 Czy: 
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Czyliż tedy , o Zakonna dufzo! dotychczas va. 
wfzyftkim, CE „w niepodobnych dekiach byłaś po- poem 
słulzną * /Mąż posłufzny opowiadać będzie zwycięfituo. Czy rzędtia 
zgoła opuściłaś zdanie, y wolą (woje? Sg drogi, które lnorwać 
fk zdadzą ludziom być profie , których koniec doprowadza do F goda 
zguby. Gzy Przełozonemu jako Bogu byłaś posłulzną ? ptá 1 j 
Kto was słucha mnie słucha. Załuy, żeś do doskonałości i éj 
świętego posłulzeńftwa nie należytey dodawała pilności. dą! dd 
Pofłanow : wewfzyftkim, co do wnętrznego , y powierz- INiefterj 
chownego ftanu wego należy, być posłulzną: zdanie , zamieni 
y wolą iwoję opufzczać: Przełożonemu, jako Bogu być AR 

ha na 


posłulzną, 
ipożytec 


by fię v 
ło (woje 
łożku fi 


DZIEN V. 
O WYSTRZEGANIU SIĘ OSPALSTWA. 
Nie być ofpałym. z Rozdz. 4. Inftr. 37. | 
Pl: SUNKET Druga 


J SS. Ociec nafz od ofpalftwa był dalekim, wydajefię, fbez Gw 
że całe nocy na modlitwach, y rozmowach Świętych fog Boską 
trawił. Dla tego y (woim Uczniom przykazuje: Mzebyć |Medyta 
ofpałym. Do którego roskazu wypełnienia trzy rzeczy |żeńftwc 
należą. Pierwfza jef, aby niedłużey, jak potrzeba, y |ment ni 
przepifano jet, fpać. Jak wiele z (zczerego proźnowa- |ku, Gi 
nia, albo leniftwa przez całe prawie południe (nu pozwa- choćb | 
lają? Jak wiele przed naznaczoną godziną zalypiają jak | 3 
wiele | 


łaś po- 
. Czy 
, które 
dza do 
ilzną ? 
lałości 
Iności. 
Wierz- 
danie, 


u być 
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wiele pod czasnad godziny zwyczayne chrapają na łożkuć 


jak wiele, gdy fiç obudzą, jelzcze fię,z boku na bok 
yrzętwracają, y dla ociężałości ze Ínu ledwofię z łożka 
porwać mogą” o [miefzna całe lurowości w Zakonnych 
wygodach, przydłuź(zym {nem prożnowanie przypra- 
wiać! jefzcze chrapać, gdy tyle. Braci tylięcy pocą lię 
wpracach! żałypiać, gdy drudzy robią, albo lię. mo- 
dlą! dogadzać ciału, ktore drudzy już dawno martwią! 
Nieftetyź | niegodna odmienność, pociechę taką Boską 
zamieniać za rozmowę, y tyle tyfięcy Braci obcowanie ! 
O ktoraźby tak -ciçfzka przyczyna utrzymywała Mni- 
cha na łożku, któryby rozważał, podczas jakiey, y 
ożyteczney zalega fprawy! Ledwo wierzyć możno, że- 
ky (ię w drugim jaka przykrość znaydowała, ktory. ĉia- 
ło fwoje.tak miękko obwija, y w miękich pierzynach po 


lozku fię rzuca. 


PUNKT IL 
Druga rzecz, abyś nie był offałym, należy, abyś fau ujął 
|” ciatu fwemm. Co (ię ftaje, jeżelibyś za daniem znaku 
bez odwżoki wfławfży, ubiegał fię. poprzedzić innych na stuz- 
bg Boską. jJeżelibyś nigdy, albo na Jutrznią, albo na 
Medytacyą,y Prymę nie zalpał. Zaifte miłość Boska,nabo- 
żeńftwo na służbie Bożey, gorliwość, karność, ant namo- 
ment nie pozwolą nad czas posłulzeńftwa zoftawać nałoż- 
ku, Ciefzyćfię będziefż, sę: byś nie mogł (pać w nocy, 
choć byś mogł znowu wftać. Albowiem fpiący czło- 
| Q3 wiek 
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wiek żadnego nie wart fzacunky , albo przynayńmiey tłu/żelką 
więklzego , jak ktory nieżyje. Zbytniefię czynipodjębwięci ( 
fzym człowiek nad godność fwoję, który nakfztałe hgprzez fe 
dlęcia na-fnie czas'trawi.*  Jeft'tó rżecz podeyrzana ykdności, 
wize fen, a po więkfzey części do pijańftwa podobnicielowi 
Rózumu uymuje. Zmysły wiąże, człowieka fprawujO z jaki 
nfs ofpalftwu, leniwym, gnufnym , y prożniffiły! a 

ie. Ach! jak wielefię traci cnor przez fen! zak gimi, y 
nie niewymowna: nadgroda, y chwała w Niebie? uwgliwoście 
owe słówa Teodora Opata, jak Jana Kafiyana o'ofpalftyja ty oc 
napominał: Jak wiele, o Janie! wtey godzinie Boga w fijmyslam 
tach fvotcb: piafiują, y bogomyslnością fię zabawiają, a tyjjptawdę 
fes ogołocowy z światła takiego [macznym frèm zafypiającj kości. 
Uważ owe słowa zPilma: Kżórzyby czuli rano przy mam 


znaydą mnie: y z welelem, Ducha Świętego uymiefz fi G 
ciału fwemu,, y ofiarować będziefz Bogu. ofpalfty 
Jg0, żeb 

PUNKT M. kgcka 


"Trzecia rzecz: jeft, abyś niebyź ofpałyme, należy żebyśjnia lię 

~ wfżelką skromnością według pozwolonego czafu , | Mnicbo 
potrzebnego: zafypiały« Dla cego SS, Ocieć naucza: Nii mowi . 
fpią przyodziani, 3 pafom opafimi „albo powrózem. Lubi nie zal 
bowiem fpiącym niezdafię być poczytano, conie wid przjidz 
dzącji Czyni; "albo. co'ciorpig, przecie nieprzyliówią di, 

jet człowiekowr Zakonnemu,. gdy by albo: nieukładni je ofpa 
leżał , albo miał władzą ręce tu, owdzie po ciele nagid go: fú 
rzucać. A gdy Zakonnika jeft powinność, modlić lie ścią fp 
zawfze powinień być gotowym do wfłania na modlitwę -4 


uj 
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fmiey fitw/żelką skromnością, y układnością. O! z jaką bojaznią 
i podłęgwięci Oycowie zafypiali, aby (nadz od nieprzyjaciela 
fztałechfprzez fen nie byli skażeni na Ćzyfłości! a ty dla nieukła- 
rzana złdności, y skromności wleżeniu dalz władzą nieprzyja- 
podobnfcielowi według woli fwojey. napaftowania ciała twego? 
fprawujO. z jakim nabożeńitwem zafypiali, żefię fpiącym Pfilmy 
prożniíniły! a ty Bepe pemo przed [nem prożnemi mysla- 
Pijak gimi, y nieczyftemi przygrawać będziefz? o z jaką gòr- 
et uwijliwością ocuciwfzy lię zawlze mysl do Boga -podnalzali! 
ofpalftyja ty ocucafz (ię ztemi famemi prożnemi, vy fzpetnemi 
ga w myslami; które ci fię fniły, y do nich.affektami. Za- 
„`a żyjłptawdę fen nędzny ftan tobie otwiera zafłarzałey ozię: 
fjpiajac błości. 
FZY PAM z 
miefz fi Czyliź: tedy, 0; Zakonna dufzo! dla: ftrzeżenia (ię 
|ofpalftwaotylko pózwolonego (nu używalz? Vie cierp te- 
jgó, żeby całego dnia, albo:życia frzodek ubiegź tobie bez po 
jżytka wfzelkiego;: mowi Swięty Bazyli. Gzy dla ftrzeże» 
7 żebyśjnia fię ofpalftwa uymujelz-(nu ciału fwemu? Dof jef 
czafu , | Mwicbowi fpać jednę. godzinę; jeżeli przecie jef Walecznik. 
a: Wie] mow S. Arfón. Gzy- dla chronienia fię olpalftwa skrom- 
. Lub nie zafypialz ? Ilekroć byś fię obudził, zaraz niech ci na myst 
nie wiej przyidzie pamięć o Boga z ziękczyniemiem ; bo- ow czuje nad 
uy toyi tami, aby nas frzęgł. Mowi S.Bermard, Załuy, zafwo. 
układnią je ofpalftwo. <Poltanow; -tylko używać fiu pozwolone. 
le nagitj gó: fmu (obie uymować: według potrzeby z skromno- 
dlić dief ścią fpać. 
iitwe 4 | 


afas DZIEN 


Ce JC 8 


4 wie be 

DZIEN VE Waza 

O JEDNANIU NIEZGOD. | 
Zsiezgodliwemi fig przed zayściem słońca jedné.: : a idź 
z Rozdz.4. Intr. 72. bo ty, 

| niech 

PUNKT I f czynk 

| nie ros 


Nayświętfzy Ociec nafz tego inftrumentu zniezgodliwą 
mi fig przed zayściem słońca jednać naybardziey przeftrzą 

gal. Ledwo co miecnotliwi owi Mnisi truciznę mu podali, Abyś 
zaraz naypierwizy , y całym fercem im odpuścił: /Vsech fi z, 
zmiłuje nad wami Bog Bracia. _ Zasaz fię mieć trzeba dif piewiy 
pokoju zniezgodliwemi, bo niezgoda z czafem: rofniej] wę 
y że Bog tak długo źadnegodaieła:dobregosodnas zi wół 
Pona, poki zyjemy wniezgódzie. Jeżelibyfięcho(j jelt fp 
ekka niezgoda zachowywała wiercu; potrzebuje tego A czę 
żeby wybuchneła na jawne nieprzyjazni, y: nienawiści) | 
Gdy w popiele skrytego odwrócenia tleje, nawicher sło: 
wa ukrzywdzonego nieugafzony fprawuje pożar.. , Albo 
wiem częftokroć niezgoda: przez milczenie zamknięte, 
w myslach gwałtowniey fię burzy, y krzykliwe milczą: 
ca wydaję głofy. ` Słowa fobie zarzuca; któremi by fię 
jątrzyła; y jakby w roftrząfnieniufprawy położona przy | wąż; 
rzey fię zjątrzona odzywa.  Y tak fię dzieje, aby por Będzić 
miefzany umysł więkizy łoskot milczenia fwegó czuł. 4] tą żno 
jego ciężey z przyczyny niezgody: ogień ftrawił, poki| by fię 
by fie zwielkim impetem na wierzch nie wyrwał, y pr] 
wie 


R wyl 
Y zeń 
drugi 
| traci: 
go, je 
| tępki 


LAT 
ŁU 
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| 
| wie bez końca między fwarami nie gorzał. A! jakież 
| dzieło dobre wtenczas Bogu podobać fię będzie, kto- 
| rynaucza: Jeżelzbyś przypomniał fobie, że Brać twoycokol- 
| wiek ma przeciwko tobie, zofław dań twoy przed Ołtarzem, 
a idź pierwey pojednay fię znim? Gdy tedy Brat twoy, al- 
| bo ty, macie niezgody, zaraz (ię pojednaycie. Słońce 
| niech nie zachodzi na gniew wafz,. abyście na proźno u- 
| ccynkow Zakonnycii nie fprawowali,.a niezgoda żeby 
| ierosła bez miary. 


godlrwą 

zeftrze PUNKT IL 
podali, Abyś z miezgodliwym przy(zedź do pokoju przed zagściem 
Miec fi słona, potrzeba będzie , abyś częściey pierwizy, y 
eba dof piewitiny od niezgodliwego' profit odpufzczenia.. Pier- 
rofniej wfzy znim. rozmawiay. Pierwfzy uczyń zadolyć. Pier: 
nas ni] wizy oświadcz Braterskie usługi. -Bo częfioktoć, kto 
fię chof jelt fprawcą niezgody , wzrufzafię oftrzeyfzym gniewem. 
= ICE] A czemu tego nie czyniłz? dufżę zbawiafz Brata. Swo- 
lawisCij ja wykupujelz zniebefpieczeńftwa wielkiego nienawiści, 
her stof y zemfty. -Bo'chociałz teraz baczyfz mieć pokoy , gdy 
Albo] drugi: odmawia powrócić (ię do pokoju, y ty też pokoy 
knięcej] utraci. Lacno bowiem fobie pojednafz niezgodliwe- 
milczą] go, jezeli gdy na cudze zapatrujelz fie ułomności, ywy- 
by fg tępki,, (woje, któremi w niektórych wykroczýles, `u- 
przyr wążalz. Bou wazywizy włalne ułominości: wymawiać 
Y P2'| będziefz: złości cudze. Chętnie bowiem niezgodę Bra- 
zul; d ta żnofi,. kto pamięta, że yon podobno mafam, w czym 
by fię powinień pojednać. A jako wodą gasilię ogień, 
R gdy 
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gdy za powfłaniem zapalczywości umysłu, włalna każde, | 

mu na mysl przychodzi wina, bo fię witydzi nieodpuścić| 

grzechow, kto albo Bogu, albo blizniemu, pamięta;| 

cowinien: Wiec słońce niech nie zachodzi na niezgodę| 

pae twego. Pierwfzy przyftąp, abyś fię- z nim poje-| 
na 


PUNKT IIL 

Naofłatek całym ferca affektem zøiezgodliwemi pyzeń| 
zayściem słoncatrzeba fię pojednać.  Nanicfię nie przys] 

da powierzchownie ftarać fię ozgodę, a wewnątrz nie.| 
zgodę chować. Niedługo trwa zmyslona zgoda, rwief 
fię za każdym słowem, owlzem za każdym porozumie-| 
niem. _ Zferca pokoy odnowić trzeba. Ztąd Chryftus] 
nauczając, jak darować krzywdę, przykład przywodzi| 
owego Pata, który nam tak łacno, tak wlpaniale dzie- 
fięć tyfięcy talentow darował. Kro bowiem o fwoim) 
mysli, aby dał odpulzczenie fpoł-słudze, do zgody po-| 
wróconey nie uftami tylko, ale fercem jeft łatwieyłzy. | 
Obacz, wiele, y cobyś zyskał, gdybyś z niezgodli- 
wym fię pojednał,  Mayprzod, cojeft naywiękłzego, od- 
pufzczenie grzechow. Powtóre: Cierpliwość, y wytrwanie 
chwalebne. Pożrzecie: łagodność, y ludzkość; bo kto jes] 
dna fobie nieprzyjacioł, cym bardziey ftanie fię przyjacie- | 
lem łagodnieylzym.  Poczwarże: że dalekim odgniewu 
zawize żyć będzielz (pokoyną myslą; bo ktonie umie nie! 
nawidzieć, ale wie, jak lię (mucić, ale fię uftawicznie | 
ciefząc, dobra zażywa wego. _ Więc słońce niech nie | 
j zacho- 


zache 
koy í 
kolw! 
fober 


przez 
jelt: 
ftara 
Swięt 


Z niez 
wiza 
wzw. 
ie n 
bedzi 
chow 
Pofta 
jedna 


Zeby 1 
bo. 


Nay: 
z 


kto jes | 
yjacie- 
zniewu 
nie nie | 
cznie 
ch nie 
zacho* | 
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| zachodzi na niezgodę wafzą o Bracia moi! Powróćcie po- 


koy całym ferca affektem. Zapewne wiedzcie, że jako- 


| kolwiekby kto z was przemagał w cnotach , żadnym fpo- 


fobem ftać fię niemoże duchownym, gdyby zaniedbał 
przez zgodę zjednoczyć fię z Bracią. Bowiem napiłano 
jelt: Owocem zaś ducbajefi miłość , ypokoy. Ktofię zaś nic- 


| ftara o pokoy, nofić, y odnofić niechce Owocu Ducha 
Í Świętego. 


Czyliż tedy , o Zakonna dufzo! zaraz fię jednafz 


| zniezgodliwą? Gniew na fonte głupiego (poczywa. Czy pier- 
„| wiza niezgódliwą ufpokajafz? Szarayciefię chować jedność 


w związku pokoju. Czy całym ferca aftektem jednafz [0-- 


„| bie niezgodliwą? Miegcie poko, a Pan miłości, y pokoje 
| będzie zwami. ŻZałuy, żeś do tychczas fiała niezgody, 
| chowała, ant fię nie jednała po tylu zachodach słońca. 


Poftanow : z niezgodhwą zaraz, pierwlzą, y całym fię 


f jednać [erca affektem. 


DZIEN VIL 


ZE. SIĘ NIEGODZI ZAKONNIKOM ZA 
KLASZTOREM TUŁAC. 
Zeby niebylo potrzeby Zakomnikom tułać fig za Klafztores , 
bo to dufzom icb zgoła niejef pożyteczno. z Rozdz.66G. 


PUNKT .£ 
Nayświętfzy Ocieć nafz furowo poftanowił , aby żak był 


zbudowany Klafator , iżby nie była potrzeba tułać fig Mni- 
RZ sbome 
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chom za Klafztorem , bo to zgoła niepożyteczno jef -dufzonl Niech 
ich. Ztąd nie godzi fię naprzod Zakonnikom tułać zaj nadzie 
Klafztorem z przyczyny fmutku. Trojakizaś jeft fmu-j ny. - 
tek. Inny naturalny; a ten jeft zły. Pochodzi z nie-] naymi 
porządney chuci, ktora czegokolwiek pragnie, a czegoj frzodł 
pragnie, otrzymać niemoże. Pochodzi «z tego, gdyj lubob 
kto powinien cokolwiek cierpieć przeciwko woli, pro-f dlą, $ 
żny jeft. Ze naygwałtownieyfzemi {wemi namiętnościa:j łą leni 
mi nic nie otrzymuje , zarazliwy jeft.  Gwałtowność na jeft ni 
miętniości, jeźeliby za łaską Pana Boga niebyła pomiar jeft ir 
kowaná, albo zatłumiona, śmiertelne rany, y dufzy, yi ztey. 
ciału zadaje. . Nie uleczyfię żadną mieyfca odmianą czyni 
Ten powinien ją leczyć, kto bywa odniey trapieny. AJ ciwia 
jako? Smutek daleko odpędzając zaprzeniem fię niewfty- fie do 
dliwey pożądliwości, cierpliwością, y pokorą. Drugij dufzo 
Swięty jelt, który łzami fwemi plugaltwa grzechow of ztyci 
ciera; ten Zakonnika ani małego ferca, ani chciwymtu-] trzny 
łania fię nieczyni, bo obfituje w pociechę Niebieska {mute 
Owfzem jako wosk miod, tak on słodyczy Niebweskie Boga 
zamyka w fobie, 


PUNKT I. 
Zeby niebyło potrzeby Zakonnikom źułać fie za Klafżtorem, 
bo to ich dufzom zgoła nie jef pożyteczno: tak przyka:| 
zuje SS. Odiecnafz. Dlatego nie godzi fię Zakonnikom 
tułać fie za Kla(ztorem. dla melankolii. Ianifą melancho*| 
licy, że im Bog odjał łaskę, dla tego nie powinni fiętu-| duch 
hae zaKlafztotem. Niech fię oddadzą na wolą a: ulmi 
iec 
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-dufzow Niech żyją przeftając nafwoim ftanie. -Niech mają wiarę» 
tułać zaj nadzieję, y miłość. Inaczey krzyź ten będzie im przyda” 
ft muf ny. Inni (7 melancholiczni z przyrodzenia ; dla tego 
i z nief naymniey ie powinni fię tułać. _ Niegodzifię używać 
 czego| frzodkow , które od powołania mysl, y chęć odciągają, 
o, gdyj luboby koniec był pilny , y dobry, Niech fię więc mo- 
i, prof dlą, gdy fię fmucą. Inni naoftatek fą melancholicy, że 
-nościa.| łą leniwi,  Klafztor onym za więzienie jeit.. Karność 
ość na) jeft niewolą. Zakon Matka fpokoyności, y pociechy, 
OMIAL:| jet im Żywicielką teskności, y potrwożenia. Więc 
zy, yi ztey przyczyny Zakonnicy nie mają fię tułać. Niech 
imiana,] czynią pokutę, że powołania (wego zaniedbali, y fprze- 
my. AJ ciwialifię łąfce Boskiey. Tak doskonałym nawroceniem 
iewfty- fię do Boga (pokoyność dufzy y umysłu otrzymają. O 
Drugi dufzo Zakonna! jeżeli jefteś dotknięta jedną, albo drugą 
xow of ztych melancholią, niechciey fzukać pociech zewnę- 
rymtuf trznych; nic nie pomogą; po godzinie więklzy uczujelz 
'bieską| fmutek. Używay frzodkow, które cię doferca, y do. 
'bieskiej Boga pociągają. 


PUNKT IN. 
Feby nie było potrzeby Zakonnikom tułać fię za Klafźtorem, 
ZŁOrEM, bu to ichdufzom zgoła nie jefł pożyteczno, tak każe SS, 
yrzyka:|] Ociec nalz. Nie godzi (ię tułać za Klafztorem dlaułom- 
inikom| ności. Nigdy bowiem bardziey poźądliwość tułania fię, 


„| albo zmyslność ukontentowania nie pobudza, jak gdy w 
duchu, albo naciele słabiejemy. Prawda y wtenczas 
ulmierzać ją trzeba, aby nas od powołania nalzego, al- 

R3 bo 
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bo od Boga nieodwiodła. A potym czyliź nie dla tego 
żyjemy, abysmy umierali dobrze? Czy nie dla tego wej 
fzlismy doKlafztoru , abysmy umierali fzczęsliwie? Czy 
liż nie dla tego światu umarlismy przez Profelsyą , aby Zapal 
smy oczekiwali z pragnieniem blogosławioney śmierci . ps 
Jakże tedy tych frzodkow żądać mamy, które fą przy.) 01a PT: 
czyną złey śmierci? Czyliż nie dla tego wfłapilismy doj 2S. . 
Zakonu, abysmy pokutę czynili? Czyliź nie dla tego bowie 
pofzlismy do Klalztoru, abysmy za grzechy nafze dolyć każdet 
czynili? Jakżebysmy mogli więc wolnóśći zmysłow , al ły na « 
bo ciała pragnąć? Czyliż raczey z Świętym se kę 3 
życzyć fobie nie będziemy: Tv pal, tu fiecz, tylko na wie jokazal 
ki przepuść. Za jczart © 
Ozyliź tedy, © Zakonna dufzo! nigdy tułania fig kiedy 
nie byłaś cheiwą dla fmucku? Pufynia, y praca poźyteczn judał fi 
wfzelki odpędza fmutek. Czy nie byłaś chciwą tułtania fig fię fpr: 
dla malancholii? Dobre fumutenie jef ufławiczną ucztgą dziey 1 
Czy nie byłaś chciwątułania fię dla słabości ciała? Wie jtalenta 
kie dofjtczynienie za grzechy jef uffarwiczna.słabość ciała, Za dować 
łuy, żeś chciwości tułania fię za Klafztorem duchem, dniem 
y górliwością mysli nie hamowała.- Poftanow nie tułaćj ciwnik 
fię dla fmutku: ani melancholii, ani dla słabości ciała. 


DZIEN VII. 
© ZŁOSGCI ZAPALCZYWOSCI. 
Zapalczywości nie mieć, _ zRozdz. 4. Inftr. 65. 
PUNKI |** 


= H 


gr 
lczy 


| Dzen VIII. SIERPNIA, 143 
dla tego 


ego wej PUNK TEGE 

4, aby- Zapalczywošć, którey SS. Ociec nie mieć przykazuje, jet 
mierci . pożądłiwość nieprzyjazm , y- nienawiści fprawowa- 
a przy} Dia przeciwko tym, którzy mają fzczęsliwize powodze- 
smy doj 11e. Zarliwość zaś ta nie powinna być w darach natury, 


jla teg bowiem wfzyftkię dary natury od Boga fą dane, ktory 
e dolyd każdemu dał tyle, y takie,ile, y jakie potrzebne by by- 
low ah ly na chwałę Boską, y dla zbawienia włatnego. Dla 
ftynem|teg0 diabelska jelt rzecz zapalczywym być na Brata dla 
0 za wje Okazalizych talentow przyrodzenia.  Bolejąc bowiem 
czart dla znakomitych darow człowiekowi pozwołonych, 
kiedy nie mogt Bogu fzkodzić, na famego z zafadzkami 
udał fię człowieka. - Coż jeft niefprawiedliwfzego , jak 
łania figl fię fprzeciwiać famemu Sprawcy natury? Coż jeft bar- 
1 ucztgj dzicy niewdzięcznieyfzego , jak na fwoich nie przeftawać 
2 ppi talentach? coż fzkodliwizego , jak niewinnego przesla- 
ďa. Zaj dować, y uciskać? coż bardziey niefpokoynego, jak 
;chem,| dniem y nocą trwoźliwym robić ufiłowaniem , żeby prze- 
ie tuladi Ciwnika znieważyć? Niebędzie miał bowiem zazdrofnik 
ala, | Odpoczynku, pokiby przeciwnika nie obaczył wzgar- 
jdzonym. O wiele ztey zapalczywości rodzifię grze- 
jchow zadnego końca nie ma zapalczywość grzefzenia. 


| PUNKT IL 
| Zapalczywości mieć nie trzeba w darach łaski. Jakiż 
| grzech bowiem ciężlzy być może? Bo kto ma tę za- 
NEJI palczywość nie z Bratem tylko, ale y zwolą Boską po- 
| | tyka 


łania fię 
> Y LECZĄ 


ŁĄ4 MEDYTACYE 
rykafię, ktory dał każdemu według miary darowaniaj 
Chryftufowego. Ten rodzay ludzki razem z diabłem 
woyńę podnosi, podobno też. daleko: bardziey gorfzaj 
Ten niewidomie kuli, ten widomie od dobrego wipok-] 
Brata odprowadzić ufiłuje. Ale czemuz prolzę blednie- 
jelz, czemu drżyfz?. Czemu lękliwymjefłeś? cozfię zie- 
go dzieje? że dla doskonałey Reguły zachowania „ y$ y Oru 
codziennego- w cnocie poftępku dobrze o nim mowią, yi cliwiż 
wfżyftkich buduje Braci? więc potrzeba fię Cielzyć, yi fzedt 
Boga wielbić, że człowiek twoy zajasniał y fwiecnymj Fząd i 
ftał fię- Czyliż ubolewalz „ że Bog uwielbiony 2 widzilzj drofzi 
do czego woyna należy? Rzeczelz: Nie jeft mi przykra o duf 
chwała: Boźa, ale Brata;, lecz: przez: tego Brata chwałaj woła! 
do Boga witępuje. _ Powiadalz antnato nie ubolewam, ale 
chciałbym ja fam Boga wielbić, Więc gdy widziłz y sły C 
fzyfz, iż Bratdobrze (ię fprawuje, ciefz fig, nasladuy go, zapat 
wtedy y ty Boga wielbić będziefz.. 


złość. 
im n 
Ją: 


PUNKTET. | zaw 

arliwości mieć metrzeba W dobrach: powierzchownych, dia d 
Czemu? albowiemźarliw$ m jefteś dla Braterskiey sławy, PA a 

? PIER 


konorow, wygod doczelnych Jeżeli prawdziwie Zakom| gwi 
nikiem: jeft, iamby od'nich ftronił, y chętnieby ci uftąpił,| Sov: 
jesli ztym Żakonnikiem jeft, będą mu na zgubę. Jednakże | Ee 
nad tę żarliwość między Zakonnika mi żadney polpolitlzey | Baz 
inney nie mafż.. Obydwie pierwize ztey ię rodzą:częfło= | "EF 
kroć. Ztąd nienawiści, niezgody, obmowy, gniewy; | 
fwary „ nieprzyjazni,. fzemrania, zafmucenia, kn: 

! złość» | 


rowanią 
liabłem 
gorlzaj 
wfpot- 
yledmie-| 
z fie złe- 
ania, y 
wią, yi 
AORE 
ietnym 
widzilz 
rzykra 
chwała 
ram, ale 
ży sły 
uy. 50; 


wnych, 


'sławy,| 


Zakon: 
dnakże 
helzey | 
częfto= 
liewy; 
yfzelka | 


złość» | 


złość. O jak fą złosliwi tacy żarliwi l fą gorliwemi dru- 
im na złe,aźarliwościźadney nie mają: zbawienia (wego. 
yją zapamiętalio powołaniu fwoim, które do czegoinne- 


go, nie do fłateczney pokory,y umartwienia powołuje. O 


jak-fą nędzni takowizawiftni!. żadnego czafi niefą fpokoy- 
asy drugim nigdy nie dają pokoju; zawfze ię miefzają,. 
y dr 


ugich mielzają. O jak nad wfzyftkichfą.nayniecno= 


cliwfzemi |. jeżeli bowiem Bratu zazdrościlz, juześ prze» 
fzedł złość wizelką, co fię żtąd wydaje: Niektóry nie- 
rząd u Koryntow, wkrótce poprawił życia.: Kaim, zaz- 
drofzcząc Bratu, nigdy nie składał nienawiści. Tywięc 
6 dufzo Zakonna*. nic ziemskiego nie'pragni według po- 
wołania fwepo'„ a nikomu zażdrościć. nie: będziefz.. 


Czyliż więc, na Społ-Brata, Spoź.Szofrę nie jefteś 
żapalczywą dla: więkfzych: darow przyrodzenia?. Nuž 


| znyrzy lep/zepo daru. Czy nie jefteś zapalczywa: na Bra- 


ta, Sifre, dla więklzych łask? Dobrego zayrzy wdobrym: 


| zaw/że. Gzy” nie jefieś zapalczywą na Brata, Sżofłrę,, 


dla dobra zewnętrznego? Saul zapalczywy był na Dawida, 
że mu przypifano zwyctęffwo przeciwko Goliatowi.. Ty na- 
śladuy milości. Załuy,. żetey zapalczywości! płomień 
ledwie nie ftrawił dufzy twojey.. . Poftanow: Żapalczy- 


| wości niemieć ku Bratu ku: Szof7że dla więkfzych'darow: 


matury : dla więklzych darow łaski: dla: więkizego doè 
Bra: zewnętrznego. 
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MEDYTACYE 
DZA-E N. TX. 
O ZAPŁACIE CHWAŁY NIEBIESKIEY. 
Zapłata będzie nam dana, którą fam obiecał, z Rozdz. 4. 
PDNKT L 


Otote JĄ naczynia rzemiosła Duchownego, które jesli wt 


żadet 
| takt 

pogo 
w po: 
ney | 
krotk 
mom 


dnie, y wnocy bezprzefłanku od mas będą wypeźntone, 3 | 


a dniu. fądnym będą nam pochwalone, ong zapłatę w madgrodzie | 


wezsniemy, którą fam obiecał: Czego ani oko niewidziało, 


ani ucho mit słyfzało, ani ferce ludzkie pojęło; co zgotował | 
Tak SS. Ociec nas dou-| 
fławiczney miłości nadziei zachęca. Bo nic nas filniey | 
do ćwiczenia fię w dobrych uczynkach nie pobudza, jak | 
ta miłość.  Ktożby bowiem dniem, y nocą bez przefłanku nas| 


Bog dla tych, którzy go miłują, 


czynia rzemiosła Duchownego nie wypełniał , kto uważa tych 


zapłatą być chwałę Niebieską nie mającą żadney pracy, | 


y boleści? Samą rzeczą tam będzie odpoczynek ow, 
gdzie nie mafz boleści, fmutku, y wzdychania. Gdzie 
ani prace, ani zawody, ani bojazni niezatrwożą dufzy. 


Ani tam nie mafz zazdrości, ani zapalczywości,ani żadnego | 


niebefpieczeńftwa grzechu. . Nie mafz tam zmordowania, 
ani ckliwości, ale zawfze w pragnieniu dobra trwać bę: 


Kto: 
L 
chwa 
uciec 
Więce 
mego 
obfite 
fię po 
Ponie 
AC, 
kę. | 
| miosł 
błogo 
CZNOŚ 


dziemy. Nie mafz tam choroby, ani smierci ciała, ani tey, | 


która jeft dufzy, Nie maíz tam ciemności, ani nocy, 


ale uftawiczna jafność. Chcefzźe o Żakonna dulzo! a- | 


bym ci dał podobieńftwo + Pogląday w Niebo, kiedy 


Za” 


toż 
Keo: 


| tą chy 


esli we | 
one, 3 | 


zrodzie 


działo, | 
ożował | 

dou- 
filniey | 
A s jak | 
sku mas | 
atych| 
racy, | 


c ow, 
Gdzie 
dufzy, 
dnego 


wania, | 


ać bę: 


ni tey, | 
nocy, | 
zo! a- | 


kiedy 


ża- | 
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żaden nie zasłania oblok, y jafny jeft cały jego okrąg; 
tak błogosławieńftwo twoje będzie bez boleści, y pracy 


| pogodne, Czyliż tedy krótkiey boleści nie zwyciężylż 
dz. 4. | 


w poskromieniu nałogow? Czyli krótkiey , y momental- 
ney pracy nie zniefielfz ćwiczeniem fię w.cnotach? Po 
krotkiey' boleści naftąpi roskofż wieczna bez boleści. Po 
momientalney pracy nafłąpi fpoczynek bez pracy. 


PUNKT [. 

Ktozby dniem, y nocą bez przefłanku naczynia rzemiosła 

Duchownego sie wypełniał , kto uważa tych żapłatą być 
chwałę Niebieską na wieki trwającą? Poniewafz taka jeft 
uciecha (wiarła wiecznego, że chociafzby nie godziło ię 
więcey w niey miefzkać, tylko jeden dzień, dla tego fā- 
mego niezliczone lata żywota tego pełne toskofzy, y 
obfitości dobra doczelnego dobrze, y fprawiedliwie by 
fię pogardziły. Albowiem niefałfżywie powiedziano: 
Poniewaf% lep/zy jeft dzień jeden w brzzyfionkach twoich nad tys 
fac. O dulzo Zakonna! Czyliź nie pogardzilz y wfzy- 
ftkie widome rzeczy, abyś bez przefzkody naczyńia rze- 


| miosła Duchownego wypełniła ¢ Nie jeden: tylko dzień 


błogosławieńftwa wiecznego ,. -ale ńieodmieńność wie- 
czności,. y wieczność fzczęsliwości tobie oddana będzie, 


í PUNKT IM. 

Ktożby dniem, y nocą bez przefłanku naczynia rzemiosła 
Duchownego yie wypełniał „ kto uważa tych być zapłas 

tą chwałę Niebieską, + *% poźńanie, y Beż: 
i 5 lud= 


148 MEDYTACYE 
ludzką przewyżfzającą? Obaczy w ten czas oko twoje, | 
czego oko. żadnego człowieka na ziemi niemogłowidzieć, | 
` Usłylzy na ten czas ucho twoje, czego nieusłylzało ni- 
gdy żadne przez.dzwięk.  Poczuje natenczas fercetwo-| 
je, czego ferce ludzkie ani zrozumieć, ani poczuć nie] 
mogło.  Nieskończoney bowiem rzeczy jakiż będzie ko-| 
niec?  Niezmierność, jaką miarą mierzyć będziefz. Ra-| 
czey byś całe morze wnayścisleyfzym zmieścił naczy: | 
niu, niż radości, y chwały, których zażywają bez kot- | 
ca dufze Swiętych, mnieylzą zrozumiał byś cząfteczkę. 
Tu nie fzukay, które niegdzieindziey, tylko dokądtak| 
fzczęsliwie dążyfz , mogą fię znaleść, . Tu ufiłuy, tako- 
we czynić dziela, abyś oney, które jakokolwiek zrozu- 
mieć możefz , miał na wieki. O dufżo Zakonna! toroz-f 
ftrząsni doskonale, słowa fą SS. Qyca pokazującego fię| 
z Nieba. A jeżelibyś rozftrząlneła, cożinfzego dniem, | 
nocą czynić będziefz, jako abyś uczynkiem bez prze: 
faaku naczynia dobrych dzieł wypełniała. | 
Czyliź tedy ochotnie pracę podcymujefz, y bo-| 
leści wfłaraniu fię o cnotę, abyś błogosławieńltwo beż | 
pracy, y boleści otrzymała? Już więceg niebędzieani wo- 
fania, ani boleści. Gzy gardzifz widomemi rzeczami mo- 
mentalney roskofzy dła oddalenia napadających przefzkod 
w cwiczeniu fię w cnotach, abyś otrzymała błogosła: 
wieńltwo wieczne? Kròleflwujegonie będzie końca, Czyu: 
czynkiem, y bez przeftanku dobre fprawujefz dzieła, abyś 
chwałę wfzelkie pojęcia przewyżfzającą otrzymała? Wa- 
foce fie, gùg mifi pokaże cbuała twoja, Załuy, żeślię mi- 
łością 
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twoje, | łością błogosławieńftwa docwiczeniafię w dobrych dzie- 
idzieć. | łach niepobudzała. Poftanow dla otrzymania. chwały 
ało ni. | Niebieskiey pracę, y boleść w cwiczeniu fię w cnotach 
ce two- | zwyciężyć: ftarać fię o cwiczenie fię w cnotach ; pogar- 
uć nie | dziwfzy widomemi rzeczami: uczynkiem., y ufawicznie 
zieko-| {prawować dzieła dobre. 


z. Ra-| 

naczy. | DZIEN X. 

e2 kon- | zę. à | 

eczkę. | Na Uroczyftość Świętego WAWRZYNCA. 
tądak Męczennika. 

, tako- € 

ZTOZKI- O MĘSTWIE ZAKONNYM. 

toTOZ- 

sk fiel Gdyby, fig Scisley, zjakich przyczyn Jufzmych dla popra: 
Iniem,| my złości, albo dla zatrzymania miłości w czymkol- 


z prze: wiek poftąpiło, tedy nie zaraz przejtrajzony bojaznią 
|  oddrogi zbawienney uciekąy. z Przemowy. 
bo- 
Ee PUNKT L 
ant wt | Qwięty WAWRZYNIEC wielkim męftwem świat pogardził, 
mmo- | * Ze filniey fiebie famego zwyciężył, kiedy dla miłości 
efzkod Chryftufa miłość nayukochańfzego Oyca fwego Xy- 
RO | Rufa opuścił, Potrzeba męftwa, y wielkiey mocy dla 
Zy u | zwyciężenia fiebie famego. Ztey przyczyny SS. Ociec 
abyś | nalz napomina: Gdyby/ię ścisley z jakich przyczyn słufanych, 
2 Naj dja poprawy złości, albo dla zatrzymania miłości wczymkol- 
fię mi-f wiek poflapito , tedy mie zaraz przefirafzonybojaznig, od drogi 
łością | S3 te 
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zbawienney uciekay. _ Męftwo bowiem w cym fie ofobliwiej męftw 
wydaje, gdyby kto fiebicfamego zwyciężył, y powierzj dawca 
chowne rzeczy wfzyftkie miał za naymnieyfze, y jakob fhb 
zbytecznemi gardzić bardziey, niż poymować miał po czynski 
żądane. . Coż tak bowiem: jeft okazałego; jako abyś fię od drog 
w gniewie martwił, za żadne (ię nie naktaniat przyłudyj 1/78 
nie miefzał fię w przeciwnościach , w pomyslnościach fi te, kt 
nie wynofił, abyś fię mie miefzał żadną odmianą rzeczy i znako! 
Cóż tak jeft chwalebnego? Tylko abyś ani bogaćtw,|27 do . 
ant roskofzy , ani honorow w naywiękfzych rzeczach niej leży » | 
jści prz 
| opuści 
wała u 


PÓNŃNKT M | 
Swięty Wawrzyniec: wielkim męfłwem enot fobie przyżł 


fpofobił.. Obacz męftwo jego» w wierze, którą. nić (do pof 
uważając: na. zapalczywość Narodow:,. opowiadał E przyfi 
wangelią Chryftula.. Obacz męftwo-w miłości blizniegoyję y> j 
ktorym,. wzgardziwfzy: roskazami. Xiążęcia Ziemskiegogj tak 
skarby. Kościelne ubogim rozdał. « Obacz. męftwo- gór: Redy 
liwości jego, ktorym: zajadłych: narodow bardzo. wiele aniefi 
nawrócił do wiary Chryftulowey.. Potrzeba bowiem jef jue wy; 

> mę] 
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obliwięj meftwa dla nabycia cnoty. -Dla czego SS. nalz Prawo- 
>owierzj dawca napomina: Gdyby fie Scisley z jakich przyczyn słu. 
r jakobył£y9 „dla naprawy złości, albo dla zatrzymania miłości w 
miał po czymkolwiek pofiąpiło , tedy nie zaraz przefirafzomy bojaznią 
abyś fie od drogi zbawiensney uciekay , ktora fie mie zaczyna, tylko od 
zyłudyjj ż4/żeg0 początku, To należy do męltwa bowiem, aby 
fach Mt: które fą. naywięklze, y wfzyfłkie rzeczy, w których 
rzeczy] znakomitość cnoty jalnieje, wyborną umysłu intencyą, 
ogaćtw,j2Z do skutku doprowadzone były. Te domęftwa na- 
zach niq leży aby dla żadney trudności, bojazni, albo gnufno- 
rawdziąść! przyczyny cnoty (prawówania nie zaniedbało,. albo 
aby ta jopuściło. [o domęftwa należy, aby łaska przygoto: 
y swiat wała umysł, cwiczyła mysl, utwierdziła w fłateczności, 
| ukorogjaby dla żadnych przykrości, ani długości czafu nie ufła. 
zliwya łow cwiczeniu fie-wcnocie, albo zeby nie miało poftąpić. 
fektowij 10 należy do męftwa, aby mnieyfze przykrości zawfze 
UciecząPojaznią mąk wiecznych zwyciężało. To należy do 
jmęliwa , aby przeglądało przyfzłe przeciwności, y lzczę- 
ściło lię; ani niech nie rozumie, źeby fię co miało przy- 
jtrafic przeciwko zdaniu, Tak nigdy w przeciwnościach 
e przy Jnie uftanie. Naoftatek należy do męftwa, tozlądek fwóy 
AR |do poftępku ftofować, aby co nie jeft cnotliwym, jakby 
dał El przyftoynemi rzeczami gardzić, a co jeft cnoty Zakon- 
a gafy jakby nayfzacownieylze rzeczy makochać. Jeze- 
skiego; 1 tak mężnym nie będziefż z Swiętym WAWRZYNCEM, 
10. gór: nigdy nie wyniefiefz (ię docnoty, To poftąpilż, to u- 
y wiele] Anielz. Nigdy fię nie rozfzerzy fercetwoje. Nigdy 
iem jefł uewymowney owey miłości słodyczy nie doznafż. 
me PUNKT 
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PUNKT M 


dości w czymkolwiek pofiąpiło, tedy wie zaraz: przefrafzowj 
Kojaznią: od drogi zbawienne uciekay „ która fę nie zaczymuj 
tylko od ciafnego początku. To także przykładem: fwoinj 
potwierdza: Apoftoł : Scigam: zaś wadgrodę górnego powoli 
nia Boskiego w Cbryfiufe Jezusie. Coż jeft bowiemścigaćj 


nadgrodę gdrnego powołania € tylko: wizelkim męftwemi 
emmi Przydkatańć Boskich: według: powołania: fwej 
go.. Niedofyć bowiem natym, a naybatdziey Zakon 
nikowi, żyć ukontentowanym: znaymnieyfżego Reguły 
zachowania.  Obowiązany jeft względem nawrócenia o 
byczajow dążyć. do znakomitych powołania {wego przy? 
Kazań wypełnienia. Dofyé ma potępienia. choćby ciężĄ 
fzego: niedopuścił fię. grzechu ,. jeżeliby fię' opuścił dof 
rzelzłych rozściągać.. Jakiegoż tedy nie potrzeba mę 
fwa Zakonnikowt,. aby tak będąc wipaniałym „ doftapil 
znakomitey: powołania fwego' nadgri dy SPD 
Czyliż: tedy, © Zakonna: dufzo! mężną jefteś: do 
spania fiebie lamey £ Przepa/ż. męfwem biodra: fwojte 


| Tez 
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slubu 
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Czy jefteś mężną do otrzymania zasługi. powołania (we- 
| go £ Mie będziefź uwieńczoną y jeżelibyś porządnie fię mie po- 
żykała, Załuy, żeś dotychczas tak przeftrafzona ucie- 
kała od; drogi zbawienney.  Poftanow z Świętym Waw- 
RZYNCEM być mężną dla zwyciężenia fiebie: (amey: dla 
nabycia cnoty: dla otrzymania zasługi powołaniaiwego, 


DZIEN XI 


O POWODACH. POSŁUSZEŃSTWA. BEZ 
ODWŁOKŁ 


Pofufzeńfimo bez odwłoki przyftoi tym, którzy nad 

` Chi yfufa nic dreżjzego fobie nie magg, y dla fażby 

Swigtey, na którą fie oddali, albo dla bojazni piekła, 
albo. dia chwały żywota wiecznego. z Rozdz, 5. 


PUNKT E 


"Trzy SS.. Ociec nafz nayfilniey(ze posłufzeńftwa bezod- 

włoki powedy naznacza: To, mowi, poszu/zeńftwo 
bez odwłoka tym przyfoi, którzy nad Cbryftufa nic drožfze- 
go niemają, y dla służby Swiętey, ma którą fie oddali, albo 
dla; bojazni piekła „aibo dla chwały żywota wiecznego. Dla 
służby Swiętey,. naktórą fig oddali, _ Q- z jaką ochotą y 


| Zybkością nie będzie poslufżny, kto uważa cięfzkość 


slubu, którym być posiufznym na Świętey Profeflyi o. 
biecał 2. Kto slubu tego nie chowa, Bogu kłamie. Bo- 
gu cała jego Zakonność nie jeft przyjemna, `, Smiercią 

i przy- 
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y twarzy wefołością będzie posłulzny , kto poznaje, że 
bez posłulzeńftwa pierwlzego, a naywięklzego przyka: 
zania owego wypełnićby niemogł? Kto slubuje poslu- 
fzeńftwo , Boga nadewfzyftko kocha. Albowiem od. 
rzeka fię włamey woli, a tylko przyftaje doBoskiey. Po: 
nieważ zupełność prawa jet miłością , a ta jeft światłem 


Boskim, abysmy ftrzegli przykazania jego. O z jaką chy-f 
żością będzie posłufzny , który mad Cbryfiufa mie drożfZzee| 


jemi zdały fię dniami dla wielkiey miłości, ktorą kochał 


Rachelę ; jak miłe, słodkie, y krotkie będą człóowieke-| 


wi Profeffowi prace Świętego poslulzeńltwa, któremi fof F 
y za 


bie zyskuje Chryftufa? 
PUNKT E 


postufzeńtwo przyfłoi tym, którzy fobie nic drożfzego ni 


wiem nieżądał być posłulznym choć w niepodobnych 
rzeczach, gdyby uważył męki nieposłufznym w piekle 
nagotowane? Tam zawize cierpieć będą , czego nie chcą 
Tam zaw(ze tego im nie dadzą, czego chcą. A że zæ 
wie zatwardziali wolą fwoją przeciwko Boskim, Świę 
tey Reguły, y Przełożonych przykażaniom, dla tego 
z zatwardziałym Faraonem w morzu czerwonym będą 
potopieni, ale w przepaść ognia wepchnięci zoftaną. 
KZ nieprzemijająca, y iE nayokrutniey" 
ża! o ogniu nayfiożfzy , który ogniana 


go mie ma? Albowiem jeżeli Jakubowi wielu lat prace ma-f 


zego upały nić 
wy j 
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wypowiedzianie przewyźfza! jego płomień naklztałt gór 
| wybucha; y nader wielką fprawuje przepaść! Ach! je- 
żeli ten czujący , y materyalny ogień tych, którzy przy 

| piecu ftali, jakby w momencie pozarł, a coż ten ogień 
| uczynfposłufznym? To,odufzo Zakonna! rozważ, aża- 
| dne posłufzeńftwo tobie nie będzie przykre, cięfzkie, y nie- 
„| podobne. Będziefz posłufznym bez odwłoki. Tym bowiem 
| ipofobem, a nie nlzym uydziefż ognia owego ftralzliwego. 
| Niech uftanie albowiem włalna wola, a piekła nie będzie. 
PUNKT MI 
osłufzeńltwo: przyfłoż tym, którzy mic drożfzego mie maj 
P nad Chryfiufa, dibw dla cbwały żywota dect kz 
| dy zaifte będzie posłulznym bez odwłoki, który oczy 
| wiepia w chwałę żywota wiecznego , którą da Bogczy= 
| niącym: wolą jego. Tam mieć będą, czegóby chcieli, 
„| Tam tego mieć nie będą czegoby niechcieli.. Tam Bog 
„| zawfże uczyni wolą ich, którzy tu jego” czynili wolą. 
| Czegokolwiek pragnąć będą, będzie im dano. Cokolwiek 
| kontentować będzie, ftanielięim.  Wfżelkie bogaćtwa, 
„| wfzelkieroskofzy wizelkiehonory, czci, wfzelki fpoczy- 
„| dek, wizelką pociechę, wfzelkie welele ofiągtią. Mito- 
„| ściąfię napoja naywyżlzego dobra. . Zaźywać będą zgo- 
dy, y miłości Swiętych Wfzyftkich.  Cżyliżbyś: tyfiąc 
ht pod cięfzkim jarzmem posłułzeńftwa za jedne godzi. 
nę zywota styk ochotnie żyć niepowinień? Ale 
| czyliż mało lat pod słodkim jarzmemi Świętego Postu- 
| Geńftwa nie przepędzilz, abyś żył w żywociewiecznym? 
E Dy Czy- 
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Czyliż tedy , o Zakonna dufzo! dla służby Swię- 
tey, kcórą obiecałaś, chyżo, y skwapliwie jefteś po: 
słufzną? Ae podoba fig Bogu głupia obietnica. Gzy dla bojazni 
piekła bez odwłoki jefteś posłufzną? Coż tam gorzeć będzie, 
tylko włafia wola? Czy dlachwały żywota wiecznego o- 
chotnie jefteś posłufzną * Gdzie ja. jeflem, tam niech będzie 
y sługa móy.  Żaluy, żeśfię tak mało ftarała do tych czas 
byćposłufzną. Poftanow być posłufzną bez odwłoki dla 
służby świętey, którą obiecałaś: dla bójazni piekła: dlą 
chwały żywota wiecznego. 

DZIEN XI. 
O MAŁO-ZBAWIONYCH. 
Ciafaa droga jeft, która prowadzi do żywota. z Rozdz. 5, 
PUNKT L 
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fi, których jeft mało, jak ci, których więcey. Bo wię- waz, 
cey ich drogą chodzi fzeroką, y długą, ktora prowa- | Z wiz 
dzi do piekła. W mnieyfzey zaś liczbie przechodzą cia- | mniej 
fng, y wąską, ktora prowadzi do żywota. Dla tego na | nych 
inym mieylcu pow! edziano: Jak mało takich, którzy ft ftanie 
zbawieni. Y znowu nain(zym: Gdzie będzie pomnożona a mni 
Jodaie miłość wielu.  Ztąd wielu odziedzi- | iokoś 


wieprawość , och 
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dzie: 


w 


czyło Zie.NIĘ. 


Świę- 
2$ po» 
ojaznt 


redzie, 


gO O- 


będzie | 


h czas 
oki dla 
a: dlą 


dz. 5, 


ziedzi- 
mało, 


', któe, 


zęsliw= 
JO WIĘ: 
OWA- 
ją Cid- 
egona 
rzy JĄ 
MOŻOMA 
edzi- 
bie Za 

dzie: 


Dzen XII. SIERPNIA. 157 
dziedzictwo. = Abyś nierozumiał, że fię to tylko bierze 


| o ludziach fwieckich mowić. Opat niektóry z zachwy- 


cenia powrocony do fiebie, weltchnąwfzy zawołał: O 
jak wielu y zmafzego też Zakonu widziałem zfępujących do 
piekła, gdy ludzie ftieccy owym odbierają chwałę: Niebieską! 
Ale jeżeli owego czalu, w ktorym kwitneła naybardziey 


| oftrość karności, ten Mąż Swięty tyle obaczył 'potępio- 


nych Mnichow, coż by o Zakonmnikach tego czafu, w 
którym fzczera jeft karności rozwiązłość, mowił. Zai- 


| te zetu, albo więcey, ledwieby jednego opowiedział 
| zbawionego. Ty tedy zawfze chwytay fię, jak napomi- 
[na SS. Ociec, ciafney drogi  Ciafia bowiem jeft droga, 


która prowadzi do żywota, 


PUNKT zd. 


Arce Noego. gdzie dano miarę zNieba, abyna dole 
długości dali trzyfta łokci, a pięćdziefiąt (zerokości. 
Gdzie zaś nakrycie iey do wierzchu powftaje, na jednym 
kończy fię łokciu. Ma dole zwierza, bydło, y ptaki fą 
polidzone, a na wierzchu człowiek rozumny miefzka, 


| Ztąd,: jakaby była rożność między mało, y wielu? u- 


waż, Położ bowiem wfzelką rodzaju ludzkiego liczbę, 
Z wfzyftkich narodow wybierz wiernych, bez wątpienia 
mniey ich będzie, jakby było wizyftkich. Z liczby wier- 
nych wybierz lepfzych , zapewne, że daleko niźlza zo- 
Ranie fię liczba. Ztych znowu wybierzdoskonallzych, 
a mniey ich powtóre znaydziefz. Mało bowiem nawy- 
iokości Nieba będzie poftawionych. -= Ty o dufzo Za- 

l 13 kon- 
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konna! jednego albo dwóch, którzy fie do wyfokości| „ . . 
Niebieskiey png, tylko nasladuy. Uciekay odwielko- | ok 


ści, Bociafma jeff droga, która prowadzć: do żywota, tylko | ew 


mało ich: chodzi nią. BZU 
z | niefioż 


PUNKT M. wią 
Mało takich jeft , którzy bywają zbawieni. Wiele bof Nieb 
wiem jefł wezwanych, ale mato wybranych. Wiele jeft| . | 
wezwanych, ale żenieczynią fprawiedlwości powołaniu] twoje 
fwoim, Kroleftwo Niebieskie przenofi fe do- niewielu, | wiel 
którzy czynią (prawiedliwość jego. ~ Ztąd Swięty Chry-| pd 
fóffom Hom.. 30. ad pop. Tom.5. mowi: Wielež rozumiecie| 
jeft w Mieście nafzym , którzy będą zbawieni + Niebelpieczna| 
bowiem. jeft, com wyrzekł, powiem jednak: Mie może| 
fie znaleść ich w tylw tyfiącacb flo, którzyby byli zbawieni, | 
ale y o tynr wątpię. Jaka bowiem w młodych, profzę;| 
złość? Jaka. w fłarych gnułność? Ktożby na to nieza-| 
drzał? ktoż by łaskę powołania (wego dobremi: uczyn:| 
kami pewną uczynić nieufiłował * Ktożby pilnie talentu | 
fwego powięklzyć całemi fiłami fię nie ftarał , aby koro-| Mig 
ny fobie: zgotowaney na drugiego nieprzeniosł* Ach! z 
nasladuy tedy mało, którzy na dobretalentow {woichud froy 
zywają , Bo ciafna droga jeft, która prowadzi do żywota, | chcące 
_Czylź tedy, © Zakonnadulzo! drogą ciafną kare | 4% 
ności polłępujelz, abyś zniewieluzbawioną była? Uf-f ARE 
łuycie wuisć przez. ciafią fortę. Czyli za jednego, ćżyli| to nie 
za dwóch tylko przykłademidziefz : abyśzniewieluzba-| kto r 
wiong była & Panieczyliż mało jef „ którzy zbawieńieotrzye niepc 
i LA 
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mają? Czyli łaskę powołania twojego zniewielu pewną 
czynifz, aby korona twoja innemu, według niey godnie 
fprawującemu fię, oddana niebyła? Króleffwo Boże przes 
niefrone będzie do ludu innego czyniącego fprawiedliwość jegos 


| Załuy, źe dotychczas zbytecznym befpieczeńftwem u- 


wiedziona; nieufiłowałaś przez ciafne drzwi wniść da 
Nieba. Poftanow ciafną karności drogą poftępować; za 
jednego lub zadwóch tylko iść przykładem.  Powałanie 


twoje dobremi uczynkami pewne uczynić, abyś znie- 


wielu zbawiona była. 


DZIEN XII 
O SPRZECZANIU SIĘ. 


Posłu(zeńftwo , jesli z odpowiedzią niecbcącęgo faje fg, 
karze podlega. z Rozdz. 5. 
PUNKT I 


Między wfzyftkiemi nieposłulzeńftwa fpofobami naygor- 
fze je (przeczaniefię. Zkąd y Ociec Swięty tego 


<f furowie zakazuje: Posłyfżeńfwo, jesli z odpowiedzią mie 


chcącego fłaje fię , karze podlega,  Zktorych słow trojakie 


| przeczenie potrzeba rozumieć. Pierwfże jeft; Jesli po- 


słufzeńftwo słowem a nieuczynkiem czynilz. Pochodzi 
to nieposłufzeńftwo zwłalnego rozfądku, gdy bowiem 
kto roskazane Przełożonego albo zaniepoźyteczne:, albo 


| niepomiarkowane być fądzi, albo zbyteczne, za niedby- 


wa 
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wa czynić co roskazano jeft, a nie czyniąc, karze przej 
czących podlega. Bo jakieyże nieodbierzekary , który| 
famego Boga lądu wzgardzić w Przełożonego rozlądku| 
nieobawialięż Ty, abyś włalnym rozfądkiem, y- zanied.] 
bawfzy uczynku, bojazliwie, opiefzale„ ozięble.,. albo 
niedoskonale czyniąc Przełożonemu nie przeczył, bądz 

osłufznym poproftu; niechciey , jak wielu czynić zwy. 


li, poroskazującego przykazaniu, wiele czynić bada-| 


niafię. Czemu? dla jakiey przyczyny? Ztąd skargi, 


ztąd mruczenie, ztąd nieukontentowanie, ztąd zanied.| 


banie roskazu! Ach! niechciey błądzić, Bog niebywa 
zelźony.  Przeczyfz Przełożonemu? wyciąga rękę fwo 


ją do fłarcia.ciebie Prawica Boska.. 
PUNKT IE 


posłufzeńftwo; gdyby fig działo z odpowiedzią niecbcącego; 
odlęga karze; Drugie fprzeczanielię jeft, jeżelibyś 


wykonał dzieło, ale: fię słowami fprzęczał, to pochodził 
zwłafney woli. Gdy bowiem chcenia {wego poddać| 
zbraniafzfię, a pfzecie. dlakary dzieła boifz fię opułzczaćj| 


z danego odporu woli fprzeczałz fię;: a: zbojazni karno- 
ści jefteś posiufznym.. Ale bez zasługi: Bo Bog patrzy 


na lerce poslulznego: . A jakich:kar nie datemu,. który| 


z odpowiedzią: niechcącego: będąć. posłufznym , innych 
także do nieposłulzeńftwawyftępku pociąga? Ztąd to bor 
wiem wfzczynalię uftawiczna: wymowka; ztąd zmysle- 
niş niepodobieńftwa;. ztąd przyzywanie przyjacioł;. ztąd 
slowa gniewem, y odwróceniem fię pachniące.. tz 
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abyś nie podpadł katze gorlzących fprzeczających fię, 
prędko bądz posłulznym. Wa słuchanie ufzow bądz po- 
stufzmym., Gotową do posłufzeńftwa nogą zagłofem roska- 
zującego skutecznie idąc, czymiąc, cokażą, jakoby wjednym 
junkcieczaf, y wroskazanie Mifrza, 3 doskonałe twoje uczy- 
nienie było prędkości bojazni Bożey. Te obiedwie rzeczy od- 
prawują ci, którzy do żywota wiecznego wnisé prawdziwą 
chęć mają, 


PUNKT IL 


posłufzeńftwo, gdąby było wyrządzone z odpowiedzią niechcą- 
. cego, podlega karze. Z tegolię dorozumieway trze- 
ciego liç iprzeczania, jeżelibyś y fprzeczał fię, y dzieła 


| nie wykonał. Pochodzi zzuchwałey, y nieznofney py- 


bcąctgoy 


chy. Albowiem gdyfię mędrlzym, uczeńfzym, albo 
doskonalizym rozumiefz nad Przełożonego fwego, coż 
infzego naftąpić może, jak zebyśfię częftoz nim wewnę- 
trznie, albo za Klafztorem fwarzył, roskazami jego z 
odpowiedzią niechcącego gardził? Ale jakie kary za 
Wzgardę, ktorą Boga w Przelożonym znieważafz, mieć 
Będziefz ? Czylż ktory znieważa, y on fam niebędzie 
zniewaźony? Czyliz który. pogardzafz, y fim nie bę- 


|dzielz pogardzony ? Za buntowatka ofądz my zofłamiefż 


Frzemag: jącą tobie karą będzie fama śmierć, Fy, abyśtak 
ftralzliwie od Boga niebył karany, zdwfze wierz; bo po- 
lafen , które. Przełoż nym bywa wyrzgtsane, Bogu fie 


JWrządza, On bowiem mowi: Kto was sluchay tanie sin- 


cba. 
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cha. Więc z dobra chęcią bądz posłufznym, bo wefižego | pad 

dawcę Bog miłuje. niec 
Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! jefteś posłulzną | fz 

słowem , a nie fprzeczafzfię uczynkiem? Przeklęty czło- | A 


wiek, który dzieło Boskie fprawuje zdradliwie, Gzy fprze- | b 
czalz (ię słowem, a uczynkiem jefteś posiulzną? Jeżeli | y. 
byś miecbciała słucbać głofń Pańskiego, przytdą na ciebie wfzy- ptz 


fię? Ktoby zas fè pyfznit, miecbcąc być. postufenym roskazo- t 
C 


wi, ten człowiek umrze, y zniefione będzie złe z Izraela, A 
Załuy , żeś y ty nie poprolłu, y niez dobrą chęcią Przeło- 50 
zonemu fwemu; czy Przełozoney jako famemu Bogu 


do tych czasbyła posłufzną. Poftanow : aniuczynkiem, s» 
ani słowem, y uczynkiem ani słowem razem fię (przeczaćj mje 
"a o 

DZIEN XIV. R 


O UPOKORZENIACH ZEWNĘTRZNYCH. 
Fezeliby przez dofjé uczynienie tam fie przed wfzyfikiemi nt D 


upokorzyć , więk/zemm karaniu ntech podpada. z Rozdz. 45, 
al 
PUNKT L R 
"rojakiego upokorzenia fię zewnętrznego SS. Ociec nalz z: 
wyciąga.  Pierwizego chce od tego, ktory fię myli 0 
w Chorze: Gdykto, odprawując Pfalm, Refponfortum , And Pa 
tyfonę, albo lekcyą wczym zmyli, a przez dofyć uczyniemy 2 


tamže fię przed wfzyfikiemi nieupokorzy, więkfzemu ma pold Pr 
| padu 
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y czło” 
fprze- | 
Jeżeli 
ewfży | 
eczalz 
skaz0e 
Izraela. 
Przeło-| 
! Bogu 
nkiem, 
ZECZAĆ: 


„Fl. 
temi ni| 


dz. 45 


iec nalz 
fie myli 
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padać karaniu, Sprawiedliwie ciężey przyboli, bo który. 
niechciał sę pokorą poprawiać , wczym wykroczyto niedbal= 
fwo. Wielkie zaite dawnym Oycom zawize zdawało 
fig niedbalftwo, jeżeliby. kto choć naymnieyfżą omyłkę 
uczynił w fpiewaniu. Przyczynaich pierwiza była: że- 
by lię ozięble, y niedbale nie modlił; druga zaś: aby nie 
przefzkadzał drugiemu, ktonatężeniey , y uważniey fpie- 
wa. Tak fzacowali dzieło Boskie, Zywą wiarą w Pfalmach 
wfzech rzeczy Panu służyli. Wierzy teź niewątpliwie 
o obecnosci Aniołow, jakby Aniołowie fami. nieznofną 
gorącością Ducha Świętego zapaleni, nie z cudzego, 
ale z włalnego zdania, y chęci Ipiewali Płalmy.  Zcąd 
słufznie ani. naymnieyfzego nieścierpieli niedbalftwa. O 
dufzo Zakonna! jeżeli Oycow nabożeńftwa w fpiewaniu 
nie możelż doltąpić, przynaymniey gdy fię mylifz, ich 
pokory nasladuy. Popraw- z pokorą w czymeśprze- 
winieła przez niedballtwo. 


PUNR FE HL 
Drugiego wyciąga od tych, którzy pozniey przycho- 


dzą na Jutrznią, godziny Kapłańskie, albo doftołu, 
albo inaczey. w jakichkolwiek rzeczach wyftepują. O 


^ Pierwizych zaś mowi:. Jeżelzby kto poźno przyfzedź; niech 


Hie foi w porządku fwoim w Cborze, ale oflatni niech fioi, al- 
o mazniey(cu, któreby takim niedbalcom ofobne pfanowił O- 
Pat „oby był widzianym od wfzyfikich, a dla fuego zawfłye 


zenia fie poprawił. O innych mowi: Dofłofn, któryby 
Przed wierfeem nie przyfze'ł; jeżeliby fig do drugiego razu nie 
U2 


ppro- 
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| poprawił, nieprzypufzczać godouczefinickwa flotu popólitego, 
O oftatnich narefzcie roskazuje: Gdyby kto w czym wykro- 
czył, a zaraz nieprzyfżeddfży przed Opata, albo zgromaz 
dzenie nieuczynił zadofjć, ma podpadać więkfzey karze. O 
pokoro, jak miłą, y przyjemną jefteś Bogu, y ludziom! 
nietylko błaga fprawiedliwość Boską, ale teź ludzkiey 
zadolyć czym. Znofi winę. Kary ulżywa, albo zgo- 
ła znofi.  Opatruje poprawę życia. Pogorfzenie {wo- 
im przykładem gładzi. Zkąd kto moc pokory poznaje, 
y kto prawdziwie w fobie jet pokornym, nigdy tako- 
wego upokorzenia (ię nie znieważy, albo opuści, So- 
bie lamemu bowiem niepodoba (ię. Poznaje fwoją Q- 
ziębłość w dziele Boskim, leniftwo w posłulzeńftwie, 
gnufhość w zachowaniu Reguły Świętey. On pod czas 

nie pokornym, ale nikczemnym, y podłym przez tako- 
wefię upokarzania zewnętrzne żąda od wfżyftkich: być 
miany. Chce (woje przeftępftwa furowo ukarać. A am 
bardziey ztąd jet zniewazony, tym głębiey upokarza 
fiebie famego. Tym tedy fpofobem Regule też Świętey 
myląc fię zadofyćczym, y onę zachowuje. O. dufzo 
Zakonna! uftajelz w wielu przykązaniach: Reguły Świę- 
tey? przynaymniey fię upokorz według Reguły Świętey. 
Pokorą poprawifz, w czymeś przez niedbalitwo wykro- 
czyła. 

PUNKT HI 
"Trzeciego upokorzenia (ię wyciąga od tego ; ktory Star- 
{zego którego obraził, Gdyby Brat dla jakieykolwiek 
HA Je 
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dlitego, | uoyeznieyfzey przyczyny od Opata, albo któregokolwiek Star- 


wykros 
GVOMA- 
e..O 
ziom! 
lzkiey 
> Zgo- 
> (wo- 
znaje, 
tako- 

So- 
oją O~ 
wie k 
] czas 
tako- 
` być 
Am 
karzą 
iętey 
lufzo 
Świę- 
ętey. 
aa 


Star- 
wiek 
naye 


zego fwego był firofowany, wfzelkim fpofobem, choćby trochę 
tylko poznał umysł Starfzego któręgolwiek naprzeciwko fö- 
je zapniewany, albo porufzony lubo miernie, matycbmiafi bez 
odwłoki tak długo upokorzony naziemi unog jego niech leży 
ofpiczyniąc, aż pokiby za błogosławieńftwem nie ufpokoiło fie 
fo porufzenie. -O mocy pokory! wlzelki gniew tago dzi. 
Jako bowiem słońca promień jak fię prędko pokaze, ro- 
jpędza ciemności, tak pokora fwoim fię upokorzniem 

[zelkie porufzenia jedna, y umysł [pokoyny iprawuje. 
Zaś co w ciałach nafzych żyły, to jeft Brat w Klafzto- 
fze. Bojakożyły rozprolzenie, y rozłączenie [pajają; 
fak upokorzenie fię rozrożnione umysły zjednacza. Ktoź 
powiem tak porulzonego jeft umysłu, aby fię nie zmięk- 
Czył pokorą obrażającego? zailte upokorzenie fię ole- 

em liliowym jet, który wfzelki gniew, y zemftę łago- 

kzi, y ufmierza. Ty więc, abyś niewftawał zziemi, 

byś (ię upokarzał, pokibyś miłości Przełożonych, y 

Praci nie przywrócił. Popraw pokorą, wczymeś wykro- 

ył przeciwko miłości. 

Czyliż tedy , o Zakonnadufżo! upokarzafz (ię dla 
myłków w Chorze? Upokorzenie fig Bogu zadofjć czyni. 
ży fię upokarzafz dla ułomności przeciwko Regule po- 
cenionych?  Upokorzeniefię karność zupełną zachowuje, 
zy fię upokarzafz dla ufpokojenia fię porulzenia Braci 
off, 2 Upokorzenie fię miłość pokrzepia, y naprawia. Za- 
by, żeś ułomności (woich pokorą poprawić zaniedba- 

Poftanow: upokorzeniem fię ułomności w Chorze 
U popel- 
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popełnione, w karności Zakonney, w porufzeniu St 
izych poprawiać. [vyro 
przyję 
DZIEN XV. przyj 


JĘCIC; 


Na Uroczyftość Chwałebnego Wnieboj liona 
E e ESE AA j Pr iem 
wzięcia Nayświętfzey Maryı Panny. | Nie 


O PODWYZSZENIU POKORY. [nad ir 


cemi 


Kto fig upokarza, podwyżfzonym będzie. z Rozdz.”7,| fórca e 
OU e S e | 


eżeli kiedy ten Boskiey prawdy wyrok, ktory namó 

J Ociec nafz przepowiada: Kżofię upokarzu, będzie gi kie 
wyż/żonym , jelt wypełniony, to w chwalebnym Wj EW 
bowzięciu Nayświętfzey Mary Panny skutek otrzym 
Upokorzyła fię Nayświętiza Marya Panna niźey wh 
ftkiego tworzenia, gdy mysliła; jakieby było pozdi 

wienie. _Nayniegodnieyfzą czyniła fiebie, ktoraby b 

ła wziętą za Matkę Boską. A oto. dziś podwyżfzo 

jeft nad wfzyftkie ftworzenia, nad wizyltkich ludzi, 

Świętych Aniołow. Jako bowiem ami na ziemi mem 

godnieyfzego mieyfca nad pòkorny przybytek Wnętrzi 

_ści Panieńskich, wktóry Syna Boskiego Marya pi 
jęła, tak ani w Niebie nad Tron Królewski, do ktl 4 

go dziś Marya, Syn Makyr wyniosł. Ztąd Kośc] 41? 

Święty Ewangeliczne ogłafza czytanie, w którym Ana), 


wyj 
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wyrozumiewa, że Błogosławiona. między Niewiaftami 
przyjęła Zbawiciela, abysmy z tak nieofzacowanego 
przyjęcia poniekąd fzacowali nieofzacowane oweprzy- 
|jęcie; albowiem nad wlzelkie ftworzenie od Syna wynie- 
niebo] tona jeft ztą czcią, która tylko zdobiła Syna. Im bo- 
a wiem pokornieyfzą była naziemi, tym wyżlzą ftała fię 
1y- wNiebie. Pragniefz y ty być wyniefionym w Niebie 

| nad infzych? Czyń fie miżey wfzofikich podleyfzym, y nik- 
cżemniey(zym nietylko językiem fwoim, ale też uprzeymym 
yzdz. i fErca affektem. 


niu Sta 


PUNR AHL 
| Nayświętfza Marya Panna pomiefzała fię z mowy A- 


y nami nielskiey. Niegodną fi iła, żej ak w 
Mz: cy.  Niegodną liç uczyniła, żejey o tak wy- 
w W fokich zwiafłował rzeczach. A oto! miefzają fię, y 


zdumiewają Aniołowie podczas chwalebnego jey Wnie- 


pani: bowzięcia; prze zadumienie wołają: -Co to za jedna, 
zey jé która  wfigpuje z pufiyni, obftująca wroskofzy? ` Jak- 
iry j by wyrazniey mowili: Jakatajeft, y zkąd jey zpuftyni 


świata wiłępującey taka obfitość roskolzy , y chwały? 
ani bowiem równi w nas znaydują fię, których w Mie- 
ście Pańskim rozwelela potoku porywczość, którzy {ię 
od oblicza chwały nafycamy, ktoraz to jeftktora z pod 
słońca, (gdzie nicnie jelt tylko praca, boleść, y utra- 
pienie ducha ) poftępuje w roskofzy Duchowne opły- 
wająca? czemuz roskolzami nie zwać panieńftwa ozdobę 
darem płodności , pokory zaceność, plaftr miłości prze- 

zroczyfty, miłofierdzia wnętrzności, pełność łaski, do- 
| ftojcń- 


twyżfzoj 
y ludzt, 
ni niem 
Wnętrzó 
RYA pia 
do któ 
d- Kost 
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ftojeńftwa chwały olobliwfzey ? wftępująca tedy zpu-] 
ftyni Królowa świata y nad Antołow Świętych jak fpiewaj ball 
Kościoł, pięknieyfzą iłałafię y. wdzięczną w roskofzachj fzon 
fwoich, że pierwey przed Aniołem upokorzyła fie. Pra] 
gnielz y ty wywylzony być -z Aniołami w towarzyłftwie, 
ftaray fię o ich towarzyfitwo na ziemi, bo od Anioła to- 
bie naznaczonego dzień y noc Panu Stworzycielowi 
twojemu uczynki twoje zanofzone bywają. 


PUNKT M 


Błogosławiona Panna nisko bardzo upokarza fię przed] 
Bogiem, gdy fię Służebnicą Pańską wyznaje, dlate: 
go bliskie mieyfce ma przy Tronie chwały Syna fwojego, 
ile bowiem pokory y łaskrna ziemi nadinne miała, tyle 
też w Niebie otrzymała chwały ofobliwfzey. Bo jeżeli 
oko nie widziało, /' ant ucho mie słyfzało , aniferce ludzkiej 
pojąć mogło, co Bog zgotował dla kochających fiebie, 
jakąz chw.ł; zgotował pokorney Matce fwojey, Rodzi- 
cielce fwojey, y włzyłtkich  nadewlzyftko kochajacey 
fiebie? naylepfzą zaifte cząftkę chwały” otrzymała Mā- 
RYA w Niebie; bo haymnieyfze fzczęście Słuzebnicy 
Pańskiey obrała fobie naziemi. Pragniefz y ty wywyż: 
nym być do welela Pana twojego, pierwey winnym każ- 
dey godziny za grzechy rozumiey fię być, y już naftra- 
fzny ląd Boski mniemay, że fie ftawilz. 
| Czyliż o Zakonna dufzo! nadewlzyfłkie ftworze- 
nia upokarzafzfię? Ktofię upokarza podwyżfwon będzie. 
Czy- 


ly zpu 


k fpiewaj] 
kofzachi 
ię. Pra- 
zyftwie,| 


niola tO- 
jCielowi 
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Czyli godziny każdey przed Aniołem Sttożem dla nied- 
balftwa twojego upokatzafz n Ktofię üpokarza podwyża 
fzon będzie. Gzyl każdey godziny dla grzechów twoich 
przed Bogiem Sędzią upókarzafz fię? Kto (ię upokarza pod. 
wyż/zoń będzie. _ Załuy , żeś z Pizeczyftą Królową Nie- 
ba y ziemi nieftatała fię upokatzać, abyś też ż niądo 
chwały Niebieskiey podwyżfzoną być zasłużyła, - Po- 
ftanow nadewfzyftkich poniżać fię; przed Aniołami każ- 


| dey godziny o niedbalftwo zawftydzać fię przed Bogiem 


| Sędzią twoim, każdey godziny winię za grzechy twoje 


> przed 
, dlate 


wojegoy| 


la, tyle 
o jeżeli 
ludzkie 
j fiebie, 
Rodzi- 
nającey 


ła Ma-| 


ebnicy 
jywyże 
m każ: 


na ftra- f 


wotze- 
bedzie. 
Czy- 


wińowaćlię, abyś była przyjętą przez pokory zasługę 
do chwały Bożey. imac 


DZIEN XVI 
_ Na dzien” Świętego Joachima Oyca 
Nayświętfzey Marvi Panny. 
JAK ZAKONNIK WUTRAPIENIU POWINIEN 
RATOWAC, 
W utrapieniu patować,  zRozdz. 4 Inftr. 18. 
PUNKT I 
Nayświętlzy Patryatcha JoAcam wfzyfłkiemi cnotami 


powinien był jalnieć , ze zasłużył ftać ię Oycem Nay» 
Ń święte 
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świętfzey Maryı Panny. Między infzemi wfpominają 
Swięci Oycowie, że dobra {woje natrzy części podzie- 
lit. Pierwfzą Kościołowi, drugą ubogim, a.trzecią na 
włalńą naznaczył potrzebę. Mnie zwizyftkich jego da- 
tow łask dziś podobałię miłofierdzie na ubogich, bo y 
nas dotego SS. Ociec nalz obowiązuje, gdy mowi: Wu- 
trapieniu ratować. Abyś ratował, wnętrzności miłofiet- 


U 


"SE 


dzia, y uptzeymego uzalenia (ię powinieneś wziąć nafie- | 


bie. Nie będzie ratować bowiem w utrapieniu, ktonie 
umie fię użalić. O jak wielkie było to fię użalenie w 
Świętych.  JIzaja/z Prorok wfzyftkim kaze odftąpić od 
fiebie, aby mogi gorzko płakać. Niechce przypuścić 
pociefzyciela przy fpuftofzeniu Córki ludu (wojego. Je- 
remiafż pragnie wody głowie (wojey, y oczom fwoim 


łez potoku, aby płakał dzień, y noc zabitego ludu | 


iwego.  Paweż w tenżelam ftan (ię przyoblekł, wktorym 
fie utrapióny bawi: Kżoź choruje; a ja mie choruję, ktoż jef 
pog orfzony , a ja fię nie trapig,  Zawlze bowiem Święci nę- 
dzę bliznich za włafną mieli. Tyle onych, ile fiebie ra- 
towali, bo jako fiebie famych wfzyftkich kochali. Je- 
żeli y ty poydziefz sladami ich,.w wfzelkim utrapieniu 
bliznich poratujelz fwoich. 


PUNKT I 


Abyś bliznich wutrapieniu ratował, modlfię za nich. 
Albowiem modlitwa nayskutecznieyfżym jeft lekar- 
ftwem ratowania wfzelkie blizniego utrapienia. Bo je 
żeli fię modlilz za utrapionego, zgadzafżfię z jego i. 
j- 


minają 
odzie- 
cią na 
goda- 


bo y | 


: Wu- 
iłofiet= 
ć na fie- 
kto nie 
enie w 
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dlitwą. . O wfzyfłkie według obietnicy Boskiey ulżenia 
w utrapieniach dla niego upralzalz. Zadnego bowiem Bo- 
gu przyjemnieyfzego nie mafz podarunku, jak modlitwa 
wynikła z gruntu prawdziwey miłości. Jakąż fię nie mo- 
dlit górliwością Daniel dla odwrócenia ipuftofzenia Ko- 
ścioła?  Wworze, y popiele profi o dokonanie tego , co 
Bog obiecał, nie dla tego, żeby był niewiernym, ale 
aby fię nie znalazł niedbałym w ftaraniufię o cudze do- 
bro. Do tey modlitwy górliwości fam Zbawiciel nas 
zachęca, kiedy nas modlitwy Pańskiey nauczył Nie 
kazał bowiem, żeby fię każdy zafiebie famego modlił, 
ale za'wfzyftkich, jako za fiebie famego: Nierzekł: 
zle mnie zbaw odezłego, ale: Zbaw mas ode złego, abysmy 
fię zazłe cudze jako zanafze modlili. 


PUNKT I 

Abyś bliźniego wutrapieniu ratował, radą, y pomocą 
wipieray, Gdy bowiem o cudze zbawienie czy cia- 

ła, czy dulzy fię fłatafż, fwoją upatrujefz, y o nię fie 
ftarafż.  Poniewafz Bog gdy wlzyftkich wzajemnie chciał 
związać, taki pożytek włożył narzeczy, aby|w bliznie- 
go pożytku choćby drugiego związano było. Y. tak 
jeżeli byś był leniwy w pieczołowitości Brata fwego, ro- 
zumiey , źe źadnym (połobem dofłąpić niemożelz zba- 
wienia. Uważ, gdyby fię trafiło kiedy, aby dom nies 
ktory (ię palił, a ląfiedzi żadną tadą, y pomocą nie ra- 
towali , jakąby uczynili (zkodęż Ogień tez ich domy, 
y wizyltkie doftatki w popiołby obrócił Nie inaczey 
X2 gay 
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gdybyś zbawieniem blizniego wego gardził, y fwojeu: 
tracilz, Opacznie, żebyś (ię O nie ftarał, y fwoje w bez 
fpieczeńftwie uftanowilz, Poniewafż wlzyfiko Bog tak| 
fporządził, że nikt do [wego przyiść nie może zbawienia, | 

jezeli oy fię przez cudze nie przebierał. Jednak potrze. 
a, nie ztąd, ale zawolą Boską dotegofię przywodzić: | 

nikt nie ma fzukać fwego pożytku, aby ten pożytek zna- 
lazi. Ty więc taką pomocą ulilniey, y sda bliznich w | Aby 
utrapieniu ratuy, jaką chciwością pragnielż być uwol- í; 
niony od włafnego utrapienia, 3 dey gi 
A : ; by na 
Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! przybierafzfię w|| 42/7) 
wnętrzności miłofierdzia, y uźalenia fię, abyś ratowała || wizel 
blizniego? Dobyway jako potoku łez dniem, y mocą mad ga | chro! 
trapieniem Braci, Siofir fwoich- Czyfię modlifz, abyśw) jow ! 
utrapieniu ratowała? Wynieś do niego ręce (woje za dufzę || n3 ol 
niewinigtek fwoich, Czy pomocą, y radą wipierafz, abyś Wa © 
w utrapieniu ratowała? Pawef mie tylko innych był uczefni. | 2) 7 
kiem wiefzczęścia, ale też, bardzo wielkie fam podjął, -aby fig z Nii 
drudzy dobrze mieli, Załuy, źeś do tych czas blizqich w | 3209 1 
utrapieniu ratować zaniedbała, Pofłanow z Świętym Jo- | ferca 
ACHIMEM przyobleć fię wwnętrznośći miłofierdzia, y w: by ź 


utrapieniu ratować modlitwą, radą, y pomocą, albo 
rze 

DZIEN XVII rz 

y 

O TRZECH POWODACH NAWROCENIA | tobi 
OBYCZAJOW. | leko 


Strzedz | 
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WOJCU: | częc fe każdey godziny trzeba, Bracia , jako mowi w Pfal- 
je w be | mię Prorok: By nas nachylających fię do złego, y 
Jog tak | niepożytecznych, którey godziny nie uyrzał Bog. 
(by z Rozdz. 7. 

potrze» | 

vodzić: PUNK E'I 

tek zna- ; í l 

znich w | Ąby nas SS. Ociec nafz do ufławicznego obyczajow na- 
ć uwol-}  {zycl nawrócenia pobudził, mowi: Słrzec fię każ= 


|dey godziny trzeba, Bracia, jako mowi wP/falmie Prorok: 
by mas macbylających fie do złego, y niepożytecznych każdey go- 
| dziny nie nyrzał Bog. Na tych bowiem dwoch punktach 
wizelkie obyczajow nawrócenie zawisło , abysmy fię 
chronili złego , a dobre czynili. Do tego zaś obycza- 
abyśw| jow nawrócenia pierwlzy jeft powod, uftawiczna pamięć 

za dufzę | Da obecność Boską, Zkąd SS. Ociec chce , abysmy sło- 
lz, abyś|| wa owe Proroka w myśli nalzey fobie przypominali. 0- 
iczeftni. | 02) Pańskie patrzą ma złych , y dobrych. -Pan zawfze pogląda 
aby fi z Nieba na Symow ludzkich, aby widział , jeżeli jef rozumie- 

znich w | 2c), albo fzukający Boga, Ktoż tak jeft zatwardziałego 
tym Jo- ferca, aby fię każzdey godziny nie chronił złego, gdy 
a YW by źywą wiarą wierzył, że Bog zawfze albo dla oddania, 
-. | albo dla kary włzyfłkie (woje mysli, słowa, y uczynki 
ena i Bog cały wtobie jeft, jeżeli do- 
rze czyni(z. Przybywa zawize przez taskę więkfżą, 

aby obfitfzą w Niebie oddał zadobrą łaskę. Jeftyprzy 
NIĄ | tobie; jeżeli fię zle (prawujefz, przez zemftę, luboda- 
leko jeft-odzłych mysli twoich. Wewnątrz bowiem jeft, 

Strzedz | A kto. 


(z fię w 
atowała 
3 had ta 
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ktory rozeznawa, a lubo tayno jeft ludziom, czegofimyj „+. y 
fię dopuścili w fercu, ale to nie jeft zaktyto Sędziemu ná aż 
fzemu. Przy świadećtwie, przy fędziu grzefzemy| anio 
Wizyftko jeft nagie, y jawne oczom jego. Y bardziej se 

mu wewnątrz, niż powierzchownie ludziom widoczni b 
jeftesmy. Zcąd jeżeli (ię bojemy przed fędzią ziemskimi 
nieporządnie pokazać, tym bardziey boymy fię Sędziej 
go Boga, albo zle, albo niepożytecznie czyniąc o- 
brazić. To rozmyslay każdey godziny, a zawize na 
wrócifz obyczaje {woje nalepize. Trz 


PUNK h H | bie wi 
Drugi powod jeft obecność Świętych Aniołow.  Ztąd naft 
SS. Ociec żwawo -nas do niego napominaj:mòwtaci 
Od Aniodow dla nas. zesłanych codziennie dniem, g mocą Pan 
Sprawcy nafzemu oznaymione bywają uczynkź safże,* Ktol 
-by fię nie chronił złego? ktoż by dobrze me cżynił, gdy 
by mocno wierzył, Ze ma obecnegoAmtoła fwego Stro 
ża Na cożby fię odważył przy Aniele przytomnym, 
czego by niefmiał czynić przy człowieku? Ktożby nie 
fzedł zalwoim Aniołem Strożem? który ultawicznie zofte| 
je przy Stworzycielu fwoim. Proltą drogę doStworzycie| jy: 
ta pokazuje: <Abyś fig nie obraził na drodze, na:rekach cię ne 
fé będzie. O jakbyś go zalmucił, gdyby złe uczynki Ach 
tylko Stworzyciełowi mogł odnofić! ojak gopocielzylą EA 
jeżeli by mogł tylko dobre uczynki jemu: opowiadać: 
Obaczył to Pawe/ Opat profłaczek , kiedy nawchodząr| g 
cych Braci do Kościoła doskonaley : poglądał, Aniolg W 
y! £ 


yś 


wiczr 
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zegolMmyj wie żradością fzli zniemi, jednego tylko Cudzołożnika 
nemu na czarci wpuściwfzy wędzidło wnożdrza jego, ciągneli; 
zelzemyj Anioł zaś jego z daleka izedł cały fmutny.  Patrzze tedy, 
bardziej abyś y ty Anioła (wego nie zalħucał, aby cię przed Sę- 
widoczaj dzią Bogiem któreykolwiek nieoskarzyi godziny. Ufta- 


z a ki 3 i t F . 

hs] wicznie nawracay obyczaje woje nalepize. 
> Sędziej j 

zyniąC 0- PUNKT I 

wize, na 


Trzeci; powod jeft czas nawrócenia zawfzć przemijają- 
cy. Dla czego SS. Ociec radzi: 4 przepufzczajźc fo- 

bie wtym czafie, iż litościwy jeff, y oczekiwa nawrócenia fig 
| f nafzego, aby niemowi? nam 'wprzyfałym: To uczyniłeś, a 
r Zad] i załem. Kazdy albowiem moment czafu albo nową 
owi chwałę, albo nową karę w wieczności zasługuje. Jakoż 
paca a tedy kto y moment jeden na złym przepędzi? jakoźkto 
Kto] zę wkażdym momencie obyczaje fwoje w lepfze obracać 
yniłygdj będzie? czas albowiem bez przeftanku przemija. Zaifte, 
go Stro gdyby Niebianie zal mieć mogli, tegoby jedynie źałowa- 
OMNYBK) ji e czafu na dobrych uczynkąch pilniey nie przepę- 
ożby M dzali, a potępiency fto razy pomnożone kary aż dodnia 
310 ZONA lądnego chętnieby znofili, gdyby choć jeden moment 
orzyc "łaski zczafu ftraconego odyskać mogli. Ay wiele dni 
ch czę Kr y lat nazłym, naproznowaniu, na niedballtwie traciłeś? 
KA i Ach! pomysl kazdey godziny : gdy to życie zakończę, 
cielzy 4| wfzelaki fpofob cżynienia odjęry mi będzie, ten tylko je- 
owiadać:| dynie Czas, którego tużyję do poprawy złych dni, y 
chodar do tego czymbym łaski jego nabył, Bog mi pozwolił. 
Ap Więc gdy czas maz, czyń dobrze: obyczajetwoje prze- 
| mień 


I76 MEDYTACYE 
mień wlepize : „Abyci niepowiedział wprzyfzdym czafie To 
uczynił , a milczałem, | 
Czyliź tedy, o Zakońnadulzo! odmieniafz obył 
czaje twoje dla obliczności Boskiey? Bog widzi fercej| 
skrytości. Czyli odmieniafz obyczaje twoje dla przytoj 
mności Aniołow?  Aniołom fwuim Bog przykazał. o tobin 
Czyli odmieniafz obyczaje twoje dla pozwolenia czai 
poprawy? Oto czas teraz fpofóbny, Załuy, że tych ipo 
fobow odmiemienia obyczajow twoich żywiey nietozwaj 
żałas. Poftłanow każdey godziny krotkoale fżczerze, y] 
żywo dla odmienienia obyczajow twoich albo przyto: 
mność Boską, albo przytomność Aniołow, albo czai 
nawrocenia fię uftawicznie przemijający rozmyślać. 


DZIEN XVIIL 


O BEZROZNOSCI W SWIĘTYM 
POSŁUSZENSTWIE. 


ezeli czego od Przełożonego żądać kto będzie, z'wfzelką | 
8 4 4 
pokorą, y umiżonością miech to czyni, z Rozdz, 6, 


PUNKT L 


ikt doskonałego nie otrzyma posłufzeńftwa, jeżeliby 
bezrożnością zdania, y woli, tojeft wízelką poko- 

rą nad wiżyftkich niejasniał, Lecz jeżeli by to tylko do- | 
bro, albo złe przyznać nie był gotow, coby pomiar | 
kowaniem Przełożonego takowym być poznał, nigdy | 
doskonale zdaniem cudzym żyć nie będzie, Chota | 
tego 
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zaffe Ti] tego tylko niechciał, coby fię Przełoźonemu podobało, 
| nigdy nie będziechodził za wielą. Potrzeba tedy Zakon- 
mikowi być bezrożnym codo powinności z posłulzeńftwa 

| nakazanych; tak, aby według woli Przełożonego too- 
puścić zawfże był gotów. Tego wyciąga SS. Ociec kie- 
dy mowto Przełożonym: Dlatego my widziemy, jak ma na- 
leżeć, aby zawisło sa Opata zdaniń rozfporządzenie klafztoru 
fago  Jakdługo bowiemcokolwiek fięczynń, albo fię za- 
trzymujebardziey zwłalneywoli, niż z posłufzeńftwa, jeft 
to niedoskonałe, owfzem niekiedy wyproźnia fię z wfzel- 
kicy zasługi. Bo doskonałe posłufzeńftwo nić nie po- 
winno mieć zfwojego , ale wiżyftko zcudzego rozfądku, 

y woli. Jeżeli cokolwiek mieć będzie z iwego, jakże 
trudno opuści, co mu raz jeft nakazano? Czy nie jafio 


fię wydaje, żefwemu zdaniu, y fwojey woli dla pożytku, 

włalney chwały, albo przyzwoitości nakazanego dzieła 

raczey według [wego przymiotuby żył, niżeliby pole: 

gal na zdaniu, y woli Przełożonego dla chwały Boga, 

y milości? Prawdziwy posłulzny wewlzyftkim jeft beze 
| rożny. 


PUNKT IE 

Potrzeba Zakonnikowi być beżtoźnym codo powinno- 

á ści z posłufzeńftwa nakazanych. - Tego wyciąga SS, 

| Ociec nalz, kiedy oSzafarzu mowi: Wjzyfiko coby mu 
pomiare | nakazał Opať, čo niech ma; czego by mu zakazano, miech (ię pa 

$ nigdy | "e waży. Mak bowiem bezbóźnym do wfzyftkich dzieś 

Choćby | Postulzeńitwa być powinien, jako bezrozne jeft naczynie 

tego y więł 


178 MEDYTACYE 


w tęku rzemieslnika do używania, albo nieużywania. Jak 
prędkoby fię dowiadywał czegokolwiek, albo czynił z 
włalney chęci. Niepodobafię zaś wfzędzie Bogu wła- 
fność. Coż bowiem tak Bog karze w człowieku, jak 
zdanie włalne, y wolą włafną?* Dla tego Swięci Oyco- 
wie ftatecznie mawiali : Ter jef prawdziwy posłnfzny, któ- 
ry bez włafnego obierania, y dowiadywania fie powinien 
słuchać roskazow Prżełożonego fwego. Jakże zaś słucha 
roskazów Przełożonego (wego, który włalnym obiera- 
niem, y badaniem iię one poprzedza? Jakże cudzym 
zdaniem, y rządem żyje, ktory fię o (wam badą? czy 
nie: {obie on fam raczey roskazuje, niż Przełożony? 
Prawdziwy posłufzny do wfzyftkiego jet bezrożnym. 


PUNKT III. 


potrzeba Zakonnikowi być bezrożnym, co do/upro- 
fzenia od Przełożonego. Tego chce SS. Ociec nalz, 
kiedy o milczeniu mowi: Jeżeli potrzeba czego od Przeto- 


żonego, z wfzelkg pokorą, y uniżomością pofzanowania pro- | 


Ge, Chciał bowiem SS. Ociec wykorzenić wfzelką wła- 
fność woli. Które ię rzeczy pozwalają, albo nie bez 
uniżoności, czyli bezrożności, y Otrzymane, y niedź- 
ne częftokroć fzkodzą. « Albowiem jezeli fą otrzymane, 
do czegoż służą, tylko do wypełnienia woli włafney ? 
Jeżeli ich zaś nie pozwalają, coż infzego fprawują, tyl- 
m ko zafmucenie mysli, albo oczywifte przeciwko Przeło- 
onemu fzemrania? nienalyścona bowiem jeft wola wla- 


żylko | 


fna, zawize tego źąda, co jeft albo proznego, albo ro- | 


SKO- |: 
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ia. Jak 
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u wła- | 
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Oyco- | 
19 , któ- | 


24 tylko 
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skofznego.  Prożnością, y roskolżą nigdy fię nienafyci. 
O gdyby ow Mnich natrętną proźbą dozwolenia wyiścia 
z Klafztoru od SS, Oyca niebył wymęczył, nigdyby 
nie był napadł na (moka piekielnego na drodze do pożarcia 
fiebie już już gotowego! Czy y ty więc takfzkodliwych 
rzeczy duizy twojey, co ci diabeł przez wolą włafną do 
uprofzenia fzepce, podobnie uftawicznemi prożbami wy- 
kręcać będzielz? Prawdziwy posłulzny jeft bezrożnym 
na wlzyftko. 

Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! jefteś bezrożną 
w wfzelkim posłulzeńftwie? Panie, cożcbcefż, abymuczy- 
nil? Czy jefteś ei do wfżelkiego posłufzeńftwa? 
Jeffem gotowy. Czy jefteś bezrożną nawfżelkie posłu- 
fzeńftwo? Jedmakowo nie moja, ale twoja niech fig łanie wola. 
Załuy, żeś dotychczas chodziła za włalnością woli, y 
zdania fwego wewlzyftkim. -Pofłanow być bezrożną w 
wfzelkim posłufzeńftwie, do wfzelkiego posłulzeńftwa, 
nawizelkie posłufzeńftwo. 


DZIEN XIX. 


O ZAKONNEY SKROMNOSCI, 


Zeby jeden drugiego uprzedzał do służby Bożey, jednak zwfzel- 
ką skromnością. - z-.Rozdz. 22, 


PUNKT L 


Nic tak nie buduje, jak skromność, Zkąd Aporltoł na- 
rz pomi- 


{ 
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pomina: Skromnost wafża, wiec będzie wiadoma dudztom | 
wfzyfikim. Y SS. Ociec ani naymnieyfzey rzeczy prze. | z 
ciwko skromności w fwoich Uczniach nie dopufzcza, mo. fr 
wiąc: Zeby jeden drngiego nprzedzał do Służby Bożey , jednak | 
z wfzelką skromnością. Trzech rzeczy do tey skromno-] 
ści wyciąga.  Pierwfza zawisła na powściągliwości uł f 
Chce albowiem, aby Muich język powściągał do mowienia, | 
a milczenie zacbowując mie mowił, aż by go (pytano; bomo | 
wić, y zauczać Mifrza zdobi, milczeć a słuchać Uczniowi| Ro; 
przyfłat. Chce, «by nie był Żacny, Y predka do fniechu, 3] sA 
wrzaskliwy wgłofe. Chce, aby gdy mowi Mnich, tagoh s, 
dnie, y bez fimiechu, pokornie zpowagą, albo mało słow , aj, 


rozwnnych ma mowić. Goż inlzego bowiem krzyk, fmiech, pan 
y wiełomowftwo znaczą? Jak nieznofną mysli nadętość. | P ; 


Coż infzego znaczą? jak ferce bez skruchy, y żalu pro-|| gz; 
` C d È ? A kt 7 ł fta 4 7 k Zia 
Żżne. Coz infzego znaczą? jak umysł na fitan, y powo-j ; 
łanie fwoje niepamiętny, także pod habitem Zakonnymý : 


Swieckiego człowieka. _ O jak ię budują ludzie tego aj 
świata, gdy obaczą Mnicha łagodnego, pokoraego, y ki 


skąpego w mowie | jak dobrze rozumieją o nim, owizem 
o całym Zakonie! nasladuy tedy SS, Oyca. Oto! pod] 
czas przyiścia Króla Tożyłi, tylko mało słów, y to zba, 

wiennych mowi. i JT 


PUNKT IL ska 

Druga zawisła naułożeniu ciała, : Chce bowiem SS.O-| 
ciec, aby nie tylko fercem Mnich, ale też famym ciałem poko- | 

rę zawfze pokazywał patrzającym mafebie. Wfzędzie ma być 


zel 


ludziom | 


zy prze. | 
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zunizong głrwą, fpaściwjzy oczy w ziemię. Chce, aby fię 
frzegł wad rąk, aby ich tam, owdzie nieprzyftoynienie 


| miorał , onemi nie plaskał, ale pod Szkaplerzem w ręka- 
| wach ułożone trzymał. 


Chce, aby fię firzegł wad nog y 
aby fiedząc jednego kolana na drugie nie kładł, albo cho- 
dząc zbytnim krzełaniem, y łoskotem, albo zbyt pa- 


| wolnym krokiem niepoftępował, Y słufznie, bo nie- 
| witydliwego to jeft znak umysłu, wlepiać w kogooczy, 


Rozwiozłego {erca jeft znak, oczamiuftawicznie rzucać. 
Dawid prawie, że był nieoftroźny w oczach, wpadł 


| wgrzech cudzołoftwa, y meżoboyftwa. Nieukładney 


bowiem mysli znak jeft, jeżeliby był krok bardziey po- 
piefzający., albo ręka rozwiązleyfza. Ztakowey Julia- 
va nieskromności jakie złe całemu światu nieopowie- 
dział Święty Bazyli? A jakiego pogorlzenia nieczyni 
światu Zakonnik nieskromny? Wfzędzie zle onim, y O 
fwoim Zakonie słychać. Nasladuy tedy SS. Qyca fwe- 


|go. Oto! chce, abyś był takim przez Regułę fwoją, 
| jakim on był przez życie Iwoje. 


PUNKT IL 
"Trzecia zawisła rzecz na pokornym obcowaniu. Chce 
bowiem SS. Ociec, aby fig nikomu nie godził” w nazw- 
skn imion drugiego włafitym nazywać amieniem: Ale Starfs 
Młodfzych Bracią ftvoją: Młodf zaś Starfzych fwoich Oyca= 
mi zwać mają. Chce, aby gdziekolwiek fię feb ydzą Bracia, 


Chce, 


| czyli (potykają,młodfz5 od fe rfzegoniech błogosławieńftwa profi 
3 
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Chce, aby gdy przechodzi Starfzy , młodfzy powfłał , y dal 


mu mieyfce do fiedzenia, ani fig niema ważyć młoafzy razem 
fiedzieć , cbybaby mu roskazał Starfzy jego.  Pychą, y niej 
znofnym cale trąci zuchwalftwem, kiedy młodfzy poj 
winńego pofzanowania Starf(zemu wyrządzić nie chce 
Nie ma pokory w fobie, y skromności Zakonney, kof Mię 
kiedy Starfzymjeft, młodlzemi częfto gardzi. Z tego] 
zaś rozwiązłość w mowie, w karności, w wfżelkim pojSS. ( 
rządku Klafztornym fię wfzczyna; Miłość fię obrażajj od w 
posłufzeńftwo fię pogardza; zbudowanie jednego kij Miał 
drugiemu ulłaje: a gdy zbytnia poufałośc nieskromnoj pko! 
ścią fię utrzymuje obcowania , rodzi fię pogardzenid ło f 
wzajemne: albo gdy fię przeftrzega zbytnia powaga pyfj ją ot 
chą życia, miłość fię Braterska, y poufałość wzajemnie nym 
znieważa. Wfłępuyże tedy do Nieba, czyje obcowajywni 
nie powinno być w Niebie. Uczfię od Aniołow skrojgo? 
mności, a wfzyftkim będziefz cichym, y pokornym. | nie | 
Czyliż tedy, ó Zakonna dufzo! skromność utj chęc 
zachowujelz? Mądry fig wstawia małością słow, Czy zaj będ 
chowujelz skromność ciała? Mądrych oczy <w głowie tcbi] wa r 
Głupich zaś po granicach ziemi: Czy zachowujefz skromnośćj na n 


Je. 


obcowania. Uczcie fig odemnie, żem cichy, y pokornego fercah częf 
Zaluy zatwoją nieskromność. Poftanow: skromność uij| dne 


ciała, y obcowania uftawicznie zachować, | niep 


wi 
DZIEN XX. ei 

Na Swięto S. BERNARDA Opata: |od; 
O ZARLIWOSCI DOBREY. zl 

ef | 


gł 
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łał, y „A 


Ifey razi | Jef żarliwość dobra, która odwodzi od wyfłępkow , a prowa- 


dzi do Boga, y do żywota wiecznego. z Rozdz. 72. 


ha, y miej] 
odfzy poj PUNKT 1. 
nie chcel 98 st: zd 
ney, kof Między wfzyftkiemi cnotami Świętego BERNARDA wy- 
Z tego daje fię dziwna w nim żarliwość dobra, o ktorey 


elkim poj SS. Ociec nalz mowi: Jef żarliwość dobra, która odwodzie 
 obrażajł od wyfłępkow, a prowadzi do Boga, y do żywota wiecznego. 
dnego kij Miał bowiem żarliwość dobrą, ktora odwodzi od wyftę- 
skromnojjpkow. Jaką bowiem żarliwością nie rozjufzał fię na cia- 
gardzenidjło fwoje * -Ledwo raz przez ciekawość na niewiaftę, chcąc 
owaga pyjj ją obaczyć, rzucił oczami, zaraz w jeziorze zamrozo- 
yzajemnijj nym tak długo fię nurzał, poki wfzyftka cielefna chuć 
obcował,w nim nie oziębła, Jaką żarliwością nie karał ciała iwe- 
tow skrojjgo? Widząc nie widział; słyfząc niesłylzał; kofztując 
kornym. | nie kofztował; czując nic nie czuł, . lak cały był za- 
nność ufij chęcony do Niebieskich rzeczy. Tak przez cały rok 
Czy za] będąc w Celli Nowicyackiey niewiedział, czy Cella o- 
dowie ichi wa miała nakrycie. Tak do pokarmu pożywania, jakby 
<romność] na męki chodził. Tak czuł nad możność natury, żelię 
nego fercuj] częfto uskarzał nato, iż niemogł tracić więcey Czalu ża- 
nność uf] dnego* jak nafnie.  Zawfze był naynieprzyjaznieyfzym 
| nieprzyjacielem ciału fwojemu, y dla tego wady Ciała 
|wizyftkie zwyciężał. Jaką zarliwością unikał plugaftw 

świata?  wfzyfłkiemi świata proznościami, y fztukami 
zdradliwemi pogardził , owlfzem y godności Kościelne 
ata. _|odrzucił, aby wyftępkom jey choć zdaleka niebył po- 


wol- 
Ff 
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wolnym gorliwością nasladował wtym: SS. Oyca fwego 
BENEDYKTA.  Wizelką ducha górliwością chodził sladaj 
mi jego. Y ty nigdy nie będziefz befpiecznym od wy- 
ftępkow, jeżeli tey żarliwości nie chwycilż fię „która odd 
łącza od wyfłępkow. Moc mocą bywa odpędzona. 


PUNKT IL | 

BERNARD Swięty maf ża»/zwość dobrą, które prowadzi doj 
Buga. Jaką bowiem żarliwością nie dążył dokońca] 
Reguły, albo do miłości? Zawize gdy był słabym naj 
Giele, nic z opufzczenia pofpolitey pracy, y dzieła nigdyj 
nie przewiniał. Innych Świętem, y doskonałemi nazyj 
wał, fiebie zaś niedoskonałym, owlzem że jako niej 
świadomy gorliwości, y ;karności, potrzebował furo 
wości, rozumiał. Jaką fie żarliwością do doskonałej 
miłości nieubiegał + Codziennie fiebie pobudzał do no; 
wey gorącości temisłowy : BERNARDZIE!. po coś przy/Zedł, 
Taką żarliwością miłości wewfzyftkim nieczynił? ofta 
wicznie albo: fie modlił „ albo: czytał, albo rozmyslal 
Do modlenia fię, jeżeli miał jaką ofobność, jey żaży: 
wał, jeżeli nie; to wfzędzie, czy ufiebie, czy między 
polpolftwem był, ofóbność ferca fam fobie fprawował 
y nakaźdym mieylcu fanr z famym był Bogiem. Zarli 
wym: był żarkiwością SS. Qyca (wego. Nasladuy yty] 
przez doskonałe: pofpolitey Reguły zachowanie, przęł 
nową górliwość, y przez ufławiczną modlitwę. Tak; 
a nie inaczey koniec Reguły: Świętey: utrzymafz. 
sozmyslaniu rozpala fię ogień miłości. 


PUNKTI 
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PUNKT II 


BERNARD Swięty miał żarliwość dobrą, która prowadzi do- 


żywota wiecznego, Jaką bowiem żarliwością przez 
drogę krzyżową nie pędził fię do Nieba? Wielką cierpli- 
wością wiele zniosł niedoftatkow, ktoremu acz niebefpie- 
czna rzecz była w dziurkach fzczupłego gardła, gdy nic 
zgoła fuchego, ledwo co geftego mogąc przyjmować, a 
przecie przykrzey(za była słabość żołądka, y zeplucie 
wnętrzności. lemu były uftawiczne, oprocz innych czę- 
ściey przypadających. W tych naywięklzą mu było po- 
ciechą, że lekkim , y momentalnym bolem wielkość 
chwały mogł zasłużyć. Jaką żarliwością nie ubiegał fię do 
Nieba drogą krzyżową? krzywdy, y potwarzy przedziwną 
cierpliwością, y łagodnością znosił, aby przefzedł z Chry- 
ftufem do chwały przez krzyż. Jaką gorliwością ufła- 
wicznie niewzdychał do Nieba? Czytay jego do Arnal- 
da Bono-Walleńskiego Opata tak pilzącego: Proście Zba- 
wicięla, który niechce smierci grzefzmika, aby nie zwłoczył 
Jpofobnęgo już wyiscia, ale firzegł,  Nasladował $$. Oyca 
wego. Jeżeli y ty przez cierpliwość; y uftawiczne pra- 
gnienie garnąćfię nie będziefz, nie widziefz, albowiem 
potrzeba było Cbryfłufówi cierpieć , a tak wniść do chwały fwo- 
10: 
|. Gzyliż tedy, o Zakonna dufzo! mafz żarliwość, 
ktora odłącza od wyftępkow? Bez żazliwości nigdy nie 


| Zwyczęży(z wyfępku, | Czy*malż żarliwość, ktora prowa- 


dzi do Bogat ez żarliwości y górliwości pomału fiygnie 
Z mi- 
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ta wiecznego? Ządza Oyczyzny Niebieskiey poprzedza za 
żywanie wiecznego błogosławieńfi wa. Załuy , żeś dotych 
czas żarliwości dobrey nie miała. Poftanow zŚwiętym 
BERNARDEM fprawować żarliwość dobrą, ktora odłącza 


od wyftępkow, a która prowadzi doBoga, y którapro. | 


wadzi do żywota wiecznego. 


DZIEN XXI 
O DOBRYM ZWYCZAJU. 


Wfzyftka bez żadnego upracowania, jakby z przyrodzenia, 
y ża zwyczajem zacznie przefirzegać,  zRozdz. 7. 


PUNK'E T 
przeto, gdy juz Zakonnik nate wfzyfikie fiopnie pokory wfłąe 


i, wnet do miłości Bożey oney przytdzie, która iż jeji 
jk 


tomałą, precz odpędza bojażń, przez którą miłość wfzy 
fiko zachowywać pocznie bez żadnego (pracowania, jakby 4% 
przyrodzenia, y za zwyczajem zacznie przefirzęgać , już t0 
nie z bojazni piekła, ale z miłości Chryfłufi, y zwyczaju fir 


mego dobrego, y 2 zakochania fig wcnotach.  TymSS. Ociec] 


nafz moc, pożytek, y fpofob nabycia zwyczaju dobre 
go nam zaleca. Naprzod tedy mowi: Bez żadnego x 
cowania, jak zprzyrodzewia zacznie przefłrzegać, Taka 


jet moc zwyczaju, że to, co fobie kto pierwey mnie] 
mał za niepodobną rzecz, teraz jak za przyrodzoną maj 


przez 


miłość. Czy mafz żarliwość, która prówadzi do żywo- | 


lo żywo- | 
jedza zaa 
 dotych | 
Świętym | 
| odłącza 
tòra pro. 
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przez wielorakie cnot dzieła. Taka jefł moczwyczaju, 
Że to, co pierwey. kto tylko z wielką trudnością, y 
wzdryganiem (ię pracy dokonywał, teraz bez wfzelkiey 
przykrości, jakby jakiekolwiek dzieło inne przyrodzo- 
ne czynił. Taka jeft moc zwyczaju, że niekiedy choć 
niechcący czyniłby to, do czego fię raz przyzwycza- 
i}, jakichby bowiem złych umysłu namiętności nie u- 
fmierzał zw czay? Jakoby fię cnota ufławicznością nie 


| otrzymywała? któreby fię cwiczenie Zakonne używa- 


niem nie dokonało? któraby oftrość karności używa- 


| niem, y zwyczajem niesłodniała* Na początku bo- 


rodzenia, | 


dz. 7. 


kory wfe 
óra iż jef 
ość wfo 
„ jakby % 
c, już to 
yczaju fis 
SS. Ociec 


ju dobre: / 


nego Eo 
É, aka 


rey mnie*| 
dzoną m4 
przez 


wiem nieżnofnym ci fię zda być jarzmem Reguły, ale 
za czafem , jak fię wzwyczailz, olądziłz, że nie jeft cię- 
fzkie; niedługo potym, y lekkim być uczujefz, Nao- 
ftatek nietylko poczujefz, ale też ciebie kontentować 
będzie. Czemuż tedy na początku nieuczynilz fobie 
jakiego gwałtu, abyś mocą zwyczaju dobrego doftąpił 

ontentowania fię w cnotach * żadnego nie mafz słod- 
fzego, y millżego ukontentowania, y trwallżego, jak 
cnoty. 


PUNKTE E 
owtóre mowi: Jaz to mie z bojazni piekła, alè z miłości 
Cbryfiufa , y zzakochania fię w cnotach zacznie przefirses 
gać. « Zaifte zwyczay dobry rodzi wielkie zakochanie fię 
w cnotach , jak zakochanie fię wciele jet ftrachem, y 
obrzydzeniem. Zwyczay dobry doprowadza domiło- 
ści Chryftula, aby fig więcey. nie bać piekła, bo z fante- 
42 go 
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o zażycia cnoty przeftajefię grzelzyć. Zwyczay dø- 
bry ferce na Boskie oswiecenia, y porufzenia nadprzy- 
rodzone czującym y przenikającym czyni. Zwyczay | 
dobry do gorliwfzych, y wipanialfzych dzieł caot po- 
ciąga.  Zwyczay dobry tak mysl obowiązuje, aby fwo- 
im ipofobem nie mogła uftawać od prawości cnoty. Bywa 
kulzona dorzeczy niegodziwych, ale natychmiafł fama 

rzyzwyczajona ćriota beżtrudności wfzyltkie odrzuca | 
kute Owfzem tym ufławiczniey y łacniey bywa fpra. 
wowana, im częściey jakby -powierzchownie tylko jeft 
napaftowańd. ‘Samo bowiem zakochanie fię w zwycza 
ju dobrym nieczuło tez do cnoty pociąga. Czemu te- 
dy nie pracujefz dla otrzymania pożytecznego tego 
zwyczaju dobrego? Oto! grzechy, lubo wielkie, y 
firafzliwe, gdy przyidzie do zwyczaju, albo fię zama- 
łe, albo zazadne nie mają. Oto! zwyczayna, y po- 
fpolita wiha tak ferce zatwardzia, że fiebie (amego wię- 
cey nieczuje, ani fię lęka. A gdy kiedy uliłuje powitać, 
zaraz upada; bo gdzię długo dobrowolnie trwała, y 
tam choć mechciała, jakby przymufzona uchodzi. O: 
to! trzymają tego złe zwyczaje, kogo raz podchwyci: 

; y codziennie twardfzemi (ię ftają, a tylko kończą 
ię zżyciem grzefznika, Aty wzamiaft złego, dobre 
go fobie nie będziefzczynił zwyczaja? 


PUNKT IL. 
potrzecie mowi: Gdy juź Zakonnik nate wfzyfikie fopnie | 
-  pokorywfłąpi, wnet do miłości oweyprzyidzie, która Pe 
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odpędza bojaźń. ‘Jednym, albo drugim uczynkiem nie 
nabywa fię dobry zwyczay. Im zwyczay zły byłby 
dłuzlzy, tym daleko bardziey przez uftawiczne- (prawy 
zwyczay dobry będzie odyskany. Ztąd naypierwey dla 
bojazni piekla wftrzymać fię trzeba od wyftępkowego 
zwyczaju; zuwagi bowiem zdryganiefię gniewu mabyć 
przywodzone. Potym fię nabywa przez poządliwość Nie- 
bieskiey Oyczyzny zakochanie fię w cnocie, abysmy ją u- 
ftawicznie lubo z trudnością czynił. A poniewalz zafła- 
rzały zwyczay złości jefzcze do złego kufi, potrzeba jeft 
od Qyca Duchownego tak długo lekarftwa cnoty pro-- 
fié, pokiby famym dobrym zwyczajem zgoła niebyłz 
korzeniem wyrwany. « Co fię famą rzeczą prędzey fta- 
nie, im pilnieyfzym, y ftatecznieyfzym będziefz w cwi- 
czeniu fię cnoty. A czemu nie wlzelkim wytrwaniem 
pilności cnoty zwyczaju otrzymać ufiłujefz? przez to 
do miłości doydziefz owey, która precz odrzuca bo- 
jaźń. Ah! niedziwuyżefię, jakby SS. Ociec twoy za- 
wize mogł miefzkać zfobą w oczach naywyźlzego Do- 
zorcy.  Zwyczajem dobrym uftawiczney bogomyslno- 
ści, y miłości Boskiey nabył. Ja bym (ię dziwował, 
czemubyś ty nie miał teyże łaski, gdybym nie znał nied- 
balftwa twego w nabywaniu dobrego zwyczaju. Alepo- 


| kądże ucifniony będziefz? Czy nienaywiękfzy jeft u- 


ĉisk, chcieć powitać z złego nałogu, a nie powiłać; 


| żądzą do wyfokości dążyć, ale jefzcze uczynkiem przyl- 
kie opie | 
która precz | 


prać do ziemskich rzeczy; uprzedzać fercem, a uczyn- 
iem nie poftępować; od fiebie, famego przeciwność 
cierpieć? Z | Czy- 
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Czyliź tedy, o Zakonnadułzo! razważafz moci 
r 
| Jakieyżi 


dobrego zwyczaju? Jeff jakby drugie przyrodzenie. Cz 


uważalz pożytki dobrego zwyczaju? : rowadzź dodoska. 
załey miłości, Czy przez uftawiczne fprawy czynifz fobie 
dobry zwyczay? Dobra jef rzecz mężowi, gdy dzwiga jarzmo| 
od młodości fwojey. Załuy, źeś dla otrzymania dobrego 
zwyczaju tak była niedbałą. Poftanow naten koniecl 
częściey rozważać moc dobrego zwyczaju, y jego po. 
żytki, także dla tego ftarać fię o jego otrzymanie prze 


uiławiczne fprawy. | 
DZIEN XXII. 
"O SPOSOBACH NABYCIA PILNOSGCI 
W SPIEWANIU PSALMOW. 
Stawaymy do chwalenia jego, z Rozdz. 16. 
PUNKT Ł 

Szczęsliwyma będziefz , jeżelibyś był pilny: w fpiewaniu 

Pfalmow. . Niezmierną bowiem słodkość, y łaskę po 


koju, którą w fobie Pfalm zawiera, zasłużyć otrzymalz. 
Ztąd SS. Ociec nafz furowo napomina, abysmy nie tylko 


ciałem. ale y myslą ufławicznie wfławali do chwalenia| 
jego. Ale tey pilnościdoftąpić życzy, abysmy fie przed | 
falmami reflektowali, y pamiętni byli tey tajemnicy, nā] 


na którey honor te godziny fpiewamy.. Mowi bowiem: 
Swego czafü Jutrznią, Primę , Tereją , Sextę, Nong „ Nit- 


Lapor, 
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| fzpor, 9 Komplete , powinność służby nafżeg mamy odmawiać, 
Í Jakieyże wyciąga tedy z S.Oycem Medyracyi przed ju- 
| trznią? Abyś był pamiętny, jako Pan nalz Jezus Chrye 
| ftus narodzony zPanny, raczył przyjąc wrzoft ludzkiego 
dziecińftwa, abyś z przykładu jego w łafce, y mądrości 
przed Bogiem, y ludzmi uczył fię poftępować. Jakiey- 
| że wyciąga przed Primg? Abyś był pamiętny , jak Ewan- 
| py Gofpodarz fprowadził robotnikow do winnicy 
Í (wojey, a ty też przez poprzedzającą modlitwę gotuy 
fie mężnie do pracy. Jakieyźe wyciąga przed Tertią? 
Abyś był pamiętny, jak Duch Swięty zftąpił na modlą- 
cych fię Uczniow, abyś y ty jego ufilnie profił, by y 
na ciebie zftąpił  Jakiey przed Sexżą? Abyś był pamię- 
tny, jak Pan nafz Jezus Chryftus godziny fzoftey ofiaro- 
wał fię Oycu ofiara czyfła zagrzechy nafze; iżbyś yty, 
| co nie doftarcza do mąk jego, dopełniał w fobie amym. 
Jakieyże przed Norą? Abyś był pamiętny, jako Jezus 
zftąpił do piekłow , iźbyś y ty fiebie famego niżey wzy- 
| ftkich poniżał. Jakieyże przed Wie/zporem: Abyś był 

pęmięcy , jak-JEzus jęftwo Swiętych przeniost do Nie- 
Í ba, izbyś y ty wfzelką pożądliwością duchowną żywo- 
ta wiecznego pożądał. Jakieyże przed Kompletą? Abyś 
był pamiętny, jak Ewangeliczny Gofpodarz grolze każ- 


gg|| demu z ofobna robotnikowi w zapłacie daje; iżbyś y ty 


| fobie uftawicznie ftawiał przed oczami nadgrodę Boską. 
| O mnie nędznemu! żem tego rozważania przed godzi- 
nami zaniedbał, gdy jednak SS. Ociec ;ztego powodu 

chciał, abym od pracy napierwfży znak był Pa. 
| ailte 
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Zailte nie tak był bym rozerwany podczas godzin. Ta 
kim bowiem kaźdy będzie pod czas modlitwy, jakim 
był przed modlitwą. 


PUNKTI 


Nie słucha Bogtego, kto fiebie amego niesłyfzy. Ztąd| 

SS. Ociec nafz, aby nas zachował pod czas godzi] 
pilnych, naprzodopiluje: Aby poprzedził naypierwey wierfzi] 
Boże ku wfpomożeniu memu przybądz: Panie ku ratunkowj 


memu pofpiefz. Kto bowiem uważa PanaBoga być przy. 
tomnym, y ku wfpomozeniu nafzemu gotowym, czy. 
liż tą pokorną modlitwą łaski Pana Boga, w obliczu Bo: 
skim y SS. Aniołow fpiewając, nie uprafza? Powtów 
opiluje, aby za Głoria Patri. zaraz powfłali dla-czci; y po 
fzamowania Trójcy Święte. -Kto bowiem polzanowani 
na Gloria Patri, które lię fpiewa nakońcu kazdego Pfal 
mu, Tróycy Świętey wyrządza, czyli ztąd nie zapali 
by fię donowey pilności y gorliwości naftępujących Pfak 
mow? Potrzecie naucza: Aby zajatrzuł czytane były Lek 
cye tak fłarego Zakonu, jak nowego 2» Pifina Bożego, także 
wykłady nanie od znakomitych prawowiernych Katolickich Oy 
cow uczynione: Aby Opat czytał Lekcją z Ewangelii, awt 
czas w/zyfiy fali z czcią , y bojazmią, ; Aby podczas każdy 
godziny była czytana jedna Lekcja. ~ Gdyby kto koniec tych 
Lekcyi, tojelt pożytek poprawy , albo pofłępku uważał 


czyliżby nie dokładał pilności na wizyftkie, y kaźdezoej 
fobna słowa ? Poczwarte naucza: „Aby za kończ była czyżam| 
modlitwa, , Gdyby kto bowiem poznawał pewną ri 
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faobietnicę z wysłuchania próźby nafzey, y włafną, 
także Kościoła całego potrzebę, czyliż by nie zwlzelką 
pilnością, uwagą, y poufałością w każdych godzinach 
proźby Iwojey przekładał Panu Bogu? O mnieniedba- 
łemu! ktorylię tych [pofobow pilności, y uważania z 
Swiętey Reguły nie nauczyłem, gdy przecie: SS, Ociec 
wiele Rozdziałow do ich fię nauczenia wydał? zgoła nie 
tak bym ea Plalmy bez pożytku rozerwany. Po- 
trzeba jeft, abylię mysl dłużey fzerzyła, chyba żeby 
a pewne mieyfca, wktórychby fie do fiebie pówra: 
cała, 


PUNKT I 
Abyś nie uftawał w pilney uwadze, czyli dla ofpalftwa, 


czyli dla gnufhości, czylidla przedłużenia służby Bo- 
skiey , SS. Ociec przykład tobie kładzie dawnych Oy- 
cow: WJzelkim (pofobem tego przefrzegać trzeba, aby na każ» 
dy tydzień Psłaterz zupełna, to jef flo piędziefiąt Pfalmow od- 
fpiewaty fie; Albowiem bardzo leniwą służbę nabożeńftwa 
Jwego Zakonnicy pokazują takowi, którzy przez tydzień cá- 
łego Pfałterza, y z Kantykami nie odfpiewują., poniewafż czy- 
tamy o Swiętycb Oycacb nafzych, że oni to zajeden dzien g- 
chotnie odprawiali, coday Boże , abysmy oziębli przynaymniey 
przez cały tydzień usypeźnili.  Drudzy bowiem taką liczbę 
Plalmow codziennie odfpiewywali, źe miarę ułomności 
ludzkiey przebierali. v Inni podczas. godzin niektóre 
piewali Plalmy , ale y podczas roboty zabawiali fię Pfal- 
mami. Inni tak fiè przyczy do Plalmow, że prawie 
a im 
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im fię fniło o Palmach.  Wfżyfcy zaś taką górliwością, 
pilną uwagą, y pofzanowaniem w obliczu Boga, y SS 
Aniołow Iptewali, że za naywiękfzy grzech fobie mieli, 
gdyby choć jedną mysląbyli rozerwani. O gdybym te- 


go Swiętych Oycow przykładu żywego nasladował, ni- | 


gdy by mnie zailte nieobciążała pilna uwaga! Łaska Du- 
cha Świętego wlewa fię. nadulzę pilnie uważną, że od 
fpiewania ledwo by fię mogło zoftać. 

Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! przed każdą go- 
dziną fiebie wzmagafz przez rozmyslanie tajemnicy choć 


krotko dla pilney uwagi? Przed modlitwą f(porządz dufzę | 
fwoją, abyś niebyt jak człowiek kufzący Boga. Czy na | 


przyzwoitym mieyfcu wzmagalż (ię pod czas Pfatmow do 
pilney uwagi? Bog grzefznikow zie wysłuchiwa. Gzy przy 
kładem Swiętych Oycow teskność pilności przekonywałz; 
Swięty Izydor dzień ,: y nocbez przeftanku (piewał. - Za- 
łuy , żeś fię tak mało fłarała o pilność. Poltanow przed 
każdą godziną przez rozmyslanie tey tajemnicy, y pod 
czas każdey godziny przez przykłady Świętych Oycow 
do pilney uwagi fiebie wzmagać. 


DZIEN XXII. 


O POSŁUSZENSTWIE KU PRZEŁOZONEMU 
MŁODSZEMU. 


Dźiekani mie mają być obierani według porządku, ale według 
zasłup życia, y nauki mądrości, z Rozdz.21. 


PUNKT 


kani n 
życia, 
ftwa 
zwyci 
fney c 
postui 
ry Prz 
ści nai 
y pow 
do zaś 
pokori 
Ciężar 
Aniołc 
jefteś t 
y Starf 
jącego 
zasiug 
człowi 
dziom 
Swięty 
Młodzi 
nemi uc 
llufzny: 


ścią , 
SS. 


mieli, | 
mte- f 


TE 


a Du- | 


że od 


l4 go- 


y choć | 
, dufzę | 


zy na 
1ow do 


y przy 
ywalz; 


WEE 
y przed | 


y pod 
Jycow 
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PUNKT 1 


zęfto zaniedbywane bywa posłufzeńltwo, że który 
Przełożony jeft, młodfzym jeft. Ale temu złemu 
zabiegając Ociec nalz BENEbvkr Święty fłanowi: Dzie- 
kani niech niebędą ubierami porządkiem, ale według zasługi 
życia, y mądrości nauki, Pochodzi to Święte posłulzen- 
ftwa zaniedbanie z pychy, z nadętości, z zazdrości; 


zwyciężone zaś bywa przez pokorę, pogardę docze- 


fney czci, y miłosć, abyś tedy w pokorze chętnie był 
posłufznym , pomysl , że chociaż młodfzym jeft, któ- 
ry Przełozonym jeft, jednakże życia zasługą y mądro- 
ści nauką cię przechodzt, y ftarością zmysłow ftarlzym 
y poważnieylzym jeft., Bo jeżeli każdego w umysle co 
do zasługi życia y mądrości nauki uważać nie będziefż, 
pokornym nie jefteś, Pomysliź ktory Przełożnym jeft, 
ciężar bardzo wielki nafiebie przyimuje, który ledwie 
Aniołowie dzwigać mogą, azaifte uznalz , iż niegodnym 
jefteś tego. Pomysl: że jeżeli młodfzemu rownie jako 


| y Starfzemu posłulznym być gotow nie jefteś, zasługu- 


jącego posłulzeńftwa nie maíz. Prawdziwe bowiem y 


| zasługujące posłulzeńftwo Boga w Przełożonym, a nie 


człowieka uważa. Pomysl, że Syn Boży wcielony lu- 
dziom ftat fię posłulznym aż do śmierci. Pomysl: ze 
Swięty Ociec nafz dla życia zasługi y mądrości nauki 
Młodzieniafzkow owych Swiętęgo Maura y Placyda nadin- 
nemi uczynił Przełozonymi. Wfłydz fię żenie jefteśpo- 
lufznym oftatniemu w zgromadzeniu, kiedy przez tak 

Aa 2 wic- 
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wiele lat jefzcześfię nienauczył to wierzyć zcałego fer- 


ca affektu, że zewfzyftkich naymnieyfzym jefteś. 


PUNKT IL 


Abyś zpogardą każdey ziemskiey czci ochotnie, y prę- 
tko mtodlzemu Przełożonemu był posłufznym, u. 


ważay, że Przełożonym taki być powinień, któremu befpie- | 
cznie Opat mogłby powierzyć ciężarow fwoich. A jakież cię. | 
Jako 


żary? Wfzakże te z których fam oddą rachunek Bogu. 


tedy tych ciężarow żądać będziefz, których ląd ftratzny | 
<zeka, że fą Przełożeni. Albowiem jezli Swięci Zako-| 
nu nalzego ztey przyczyny wizelakiego Przełożeńftwa, | 
albo chronili fię, albo złożyli, albo przymulzeni posłu-| 
fzeńftwem przyjęli, jakoź ty który za dufzę twoją odz] 


dać rachunku nie możefz, jakiego posłufzeńitwa żadać| 


będzielz? Czyliź niewielz, źe Bogu fprzeciwić fię ufiłu-| nie by. 


e, kto.choć nad jednymchcebyćPrzełozonym? Czy: 
ki nie wiefż, że wizelka nadętość diabelską fprawą jeft! 


złe używanie Zakonnikow tego czafu! przez; folemną 
Profefsyą obowiązali (ię do pokory y posłulzeńftwa, a 
wkrótce po ProfeByi zatemi honorami, ktorychby na 
{wiecie fpodziewać lię niemogli, wfzelką fię ufilnością u- 
ganiają. Zawize gotowi fą do honorow, famym nawet 
Aniołom ftrafznych. Boy fię, jezli nie chcelz, aby ofta- 
mni z zgromadzenia był nadtobą Przełożonym. Bo je 


żeli z Lucyperem wynofifz (ię, nigdy mieyfca twojego] 


nie będzie w Niebie. A gdzie napotym? 
p z: PUNKT 


Abys! 
pot 


| cia doby 


nie maj 
kazami: 
chętni 
zdrug 
jezeli « 
nego Í 
żeli za 
mie m 
dzie? 

ja był 


widzef 


| temi « 
Czyli ci tayno jeft, źeStarfzym jeft, kto usługuje; Of 


a zni 


| gomi 


słulzn: 
madze 
miłośc 
raduje 


Przek 
fzną? 


| nemu 


ego fer- | 


5. 


a Y pTĘ- 
ym, u- 


4 befpie- | 


kiez cię- 
„ Jako] 
ftratzny 
ci Zako- 
żeńltwa, 
11 posłu-| 
oją od-| 
a żądać 
fie ufiłue| 
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PUNKT IL 


Abyś Starfzymmłodízym ochotnie, prędko, y weloło był 

Bosnia rózwazay, źewybrani, być powinni Bra- 
cia dobrego świadechwa, y Swiętego obcowania, którzy fiara- 
nie mają nad Dziekanami [wojemi wewfzyfikim weding przy- 
kazania Bożego, y roskazu Opata fwojęgo. -Ktoż albowiem 


| chętnie posłufznym niebędzie, jeżeli ciefzyć fię będzie 
| zdrugiego promocyi? Kto prędko posłulznym nie będzie, 


jeżeli ciefzyć fię będzie zdobrego obcowania Przełożo- 
nego (wojego; Ktoż wefoło posłulznym niebędzie, je- 
żeli za Świętego mieć będzie Przełoźonego, y uprzey- 
mie mu zasługi życia y mądrości nauki winizować bę- 


| dzie? Nie mow: owfżem gdy by był takim, chętnie y 


ja byłbym posłufznym. A zkądźe wiefz, żeby takim 
niebył? Przeciwko przykazaniu SS. Oyca fwego zdzbło 
widzifz woku Brata twego. Gdybyś tylko uważał zSwię- 


| temi owemi dawnemi Mnichami cnoty Przełożonego, 


a z nich byś fię cielzył , y zniemi Przełoźonego fwoje- 
go! miałbyś za Świętego, y ochotnie jemu był byś  po- 


| słufznym. Zawitydz fię, jeżeli choć ofłatniemu z zgro- 


nością U- 
m nawet 
aby ofta- 
Bo jef 
twojego 


PUNKT) 


madzenia lenifz fe być posłufżnym; że przez tyle lat 
miłości, ktora fię z drugiego życia zasługi, jak zlwojey 
raduje, jefzcześ nie doltąpił. 

Czyliż tedy, o Żakonna dufzo! Przełożonemu, 
Przełożoney lubo młodfzey jefteś gotowa być posłu- 
izna? Pokorny wfzędźie wzgardy fzuka. Gzy Przełożo- 


| nemu młodemu, Przełoztney jefteś gotowa być po- 
ZIE 


a3 
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słufzną? Wzgardziciel świata ucieka odczci, Czy Przeła. g 


źonemu młodfzemu , Przełozoney jefteś gotowa być po: 


słufzną.  Kocbający Braci, Siofiry ciefzy fie «cudzego dobra, 
jako zfwego. Załuy, żeś przez tyle lat Świętey Profek 
{yi fwojey jefzcze niedoskonale ftarała (ię fiebie podda. 
wać, y uniżać. Poflanow : zpokoty; z pogardy czci; 
z miłości Przeioźonemu młodlzemu, Przełożoncy być 
posłulzną. 


DZIEN XXIV. 


Na Święto S. BARTŁOMIEJA Apoftoła. | 


O PROSTOCIE ROSTROPNEY. 


Aby byfiro pilnował, y upatrował , jeżeli prawdziwie fzuka 
Pana Boga. z Rozdz. 58. 


PUNK FL 


Į acno każdy wierzyć, że Swięty BARTŁOMIEY był 

owym Natanaelem , któremu Zbawiciel Pan tę dał po- 
chwałę: Oto prawdziwy Izraelita, w którym nie mafz zdra 
dy,  Aże.proftym, y fprawiedliwym chodził przed Bo- 
giem, zasłużył być poczytanym w liczbie Apoftołow. 
Ani SS. Ociec nalz nieinfzego przyimuje do Zakonu fwe- 


go, jak proftaka.  Ztąd przykazuje Miftrzowi Nowicy- 
"ufzow , aby byfiro pilnował , y wważał, jeżeliby prawdziwie 
fzukał Pana Boga,  Natym bowiem zawisła naprzod pro- 
ftota, abysmy prawdziwie w kazdym dziele (zukali Bo- 

ga. 


bienicy 
ctołko m 


łe ciało 


ji czynku 


ftota m 


yI 
Taney í 
j go fzuk 


dzie cie 
fzukafz.. 
bieskier 


Powtò 
Boga 
bliznim 
zonych 
$skazact 
nakfzca! 
niejefłe 
| mu uch 
[wojen 

| nie jeft 
tozftrz 


| Braci, 
| złe, ja 
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y Przeło-|ga. Sam Oblubieniec procz innych godności w Oblu- 

i być pozjbienicy fwojey chwali proftotę: Jak piękna jefieś przyja- 

ego dobra] cjołko moja, jak piękna! oczytwoje gołębicze. Y dobrze od 

y Profefjjoczow zaczyna, bo jeżeli by oko mysli było profte, ca- 

> paddajłe ciało jafne będzie. Jezeli famą rzeczą w wlzelkim u- 

| czynku Boga (zukalz, całe obcowania twego ciało pro- 

| ftota mysli rozwefeli. Jeżeli tylko po części (zukafz Bo- 

e y po części fiebie famego;, już malz nieco przymie- 

[aney części zciemności. Jezeli zaś wcale fiebie fame- 

j go (zukafz, fwego pożytku, iwojey czci, juź całe bę- 

Idzie ciemne. _Z proftoty więc uczynku, którym Boga 

ftoła. | fzukafz, rozdz, jeżeli (ię podobafz Oblubiencowi Nie- 
| bieskiemu , albo nie. 


ie feuk PUNE Ta H 


Powtòre zawisła proftota natym, aby prawdziwie fzukat 

| Boga w postufzenftwieku Przełożonym, y w miłości ku 

bliznim. Jeżeli bowiem rozftrząlafz przykazania Przeło- 
BY był | Z9YCh: nie jefteś profiaczkiem. Jeżeli lądzi(z 0 ro- 
fl ' skazach Przełożonych, nie jefteś proftaczkiem. Jeżeli nie 
Rey p “f nakfztałt dziecięcia wierzyfz wewfzyftkim Przełoźonym, 
ję F "A niejefteś proftaczkiem. W chytrości ferca, anie w słucha- 
zed BO: | niu ucha jefteś posłufznym. Jeżeli Spo Braci Społ-Szofiry 
oftołow. | [woje nielzczerże, y zlercaniekochałz jedynie dla Boga, 
NU WE” | nie jefteś proftaczkiem. > Jeżeli ich życie rozbierafz, albo 
Jowicy- | rozftrząfafz, nie jefteś profłaczkiem. Jezeli o dobrym 
wdziwić Braci, Sżofłr fwoich złe malz porozumienie, albo famo 
Us złę, jak możefz, na leplzą ftronę nie tłomaczyfz, nie 


ga jefteś 
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jefteś proftaczkiem. Nie jefteś prawdziwym Izraelitą;| 


wktórym niemalz zdrady. / Jakżefię, o dufzo Zakon. 


na! fzczycić będzielz przyjaciołką Oblubieńca, ktòraf 


nieznafż mieć oczow gołębiczych? |Jakżebędziefz przy. 
jaciołką Oblubieńca, która nie jefteś piękną? owlzem 
jak nie będziefz nieprzyjaciołką, która zaźdrościfz *. al- 
bowiem zazdrościłz dobru posłulzeńftwa , y: dobru mi 


łości.  Zaiłte oczy twoje nisłą gołębiczey proftoty, alef 


kaniey dwoiltości. 
PUNKT II. 
Potrzecie zawisła proftota natym, aby prawdziwie fzukd 
Boga według Świętego powołania (wego. Cokolwiek bo- 
wiem czynifz procz powołania {wego nie jelt to rzecz pró: 


fta. Cokolwiek nad,albo niżey powołania (wego czyniłz, nie] 


jeft proftotą. Cokolwiek czynifz według Poni {wego, 


to jedno jeft proftotą. Jedno fię podoba Bogu. Kocha bo. 


wiem Bog proftotę, bo natura Boftwa profta jelt. Cze f 


goż fię tedy trofzczefz około wiela? jedno zaś jeft po: 
trzebne. To jedno, abyś dopełnił powołania wego, 
od ciebie Bog wyciąga. Tak, a nie inaczey piękna bę: 
dzie dufza twoja w obliczu Oblubieńca. Tak a nie ina 
czey przyjaciołką będzie Oblubieńca. Tak anie ina 
czey oczy twoje będą gołębicze. Ot! tylko powołania 
twego zek więty BARTŁOMIEY: _ Powołany jelt 
na Apoftolftwo 

wał. Powołany jeft na Męczeńftwo; cierpliwości, Y 
męftwa, to jeft powinności Męczennika dokonał; gdy 


fiebie bez fprzeczki wiązać do pala, y zskory zw 


, powinności tylko Apoftolskie fprawo-| 


chowa 
Rządc 
wiem | 
dząc, 

potrze 
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dopuścił. - A jakże fię tą proftotą nie podobał? chwałą 


| y Apoftoła, y Męczennika Oblubieniec Niebieski jego 


ie [zuka 


wiek bo- | 


a nie int 


owołania | 
| chowana była, © jakby pożyteczna była Przełóżonym, 
fprawo-] 


łany jek 


wości, Y 


otoczył, Nasladuy proftoty jego, a ciebie do chwały 
fwojey zaprofi: Powfłań, pypiefzay przyjaciołko moja , go- 
dębico moja, nadobna moja, przyidz, a odbierz koronę. 
Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! proftaczką jefteś 
ku Bogu? Bądzcze profłemi, jako gotębice. Czy profta- 
czką jefteś ku PE mi AASA y bliznim? Bgdzcie bez u- 
skarzenia fig, y profiemi Synami Bockiemi bez cofania fig: 
Czy proftaczką jefteś w powołaniu fwoim? Kto chodzi 
po profiu, zbawiony będzie. Załuy, żeś ftroniła do tych 
Czas od profłoty Zakónne y.  Pofłanow być proftaczką ku 
Bogu, ku Przełożonym, y bliznim y w powołaniu fwoim, 


DZIEN XXV. 


| ZE NIEWIĘCEY MOWIC TRZEBA, JAK NALEZY, 


Aby fig nie zdał więcty mowić , tylko jak przynależy. 
z Rózdz. 6. 


PUNKT IL 


Złota zgoła jeft ta Reguła SS. Oyca nafżego , aby nie 
wżęcey mowić, tylko jak potrzeba. A gdyby tak za- 


Rządcom, y infzym Zakonnym: Przełóżonym. Albo- 
wiem gdy całą pod czas noc to prolząć o licencyą, to ra- 
dząc, éc. niepokoy czynią; ledwie im ow moment dla 


bawić 


| Potrzebnego rozmyślania zbędzie, gdyby fię chcieli ża: 
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bawić zbytnim dyskurfem. Duch pobożności, wnich | cho 
wietrzeje, gdy-nakrywka uft zawlze otworem ftoi. Tak | ani 
woda lubo nayciepleyfza bez nakrycia ftygnie. A jaki | pow 
pożytek potym odniefie Przełożony? Będzie jako miedz | cho 
fzumiąca, y cymbał brzmiący. Z dzwiękiem napómi- | Czo: 


manie, albo poprawa zniknie.  Nafienie jeft Słowo Boże, | zfięj 
jeżeli (ię porządnie unofi, rodzay proftey mysli wydaje, |  tecz 
Jeżeli fię przez wielomowitwo fałlzuje, do nieczyftośi | mial 
tylko słuchających przebiega. - Jakże tylu obowiązkom | got 
fwoim co do ftarania fię odufzezadofyć uczyni? Jeżeliby | Tzu 
onfam pierwey, niebył ogniftym nikogo do górliwośi | 2 tak 
karności nie zagrzeje, Lecz górliwóść otrzymujefię wo- | Co 2 
fobności. Tam bezludny podniefie fiebie nad ficbie. Tam ftwo 
Pan mowić będzie do ferca jego, coby należało jemu do | 
zbawienia (wego, y poddanych fwoich. Więc nie mowwig- | 601 
cey, tylko co przynależy, jak potrzeba wyciąga dla czci Bo- | powi 
skiey , dla zbawienia profzącego, radzącego fię Oc. Al- ftko 
bowiem oddafz rachunek Panu za każde słowo prożne. | 
Oddafz Bogu rachunek, jeżeliby co mniey pożyteczne | 

go Gofpodarz znalazł w powierzoney trzodzie, Odda% | Ta] 
rachunek, jeżeliś niedokładał ftarania wizelkiego wo: | m 
wieczkach jego zarązonych. bowie 


PUNKT IL R ok 
a Reguła: „Aby fie nie zdałowięcey mowić , tylka jak przy- | trzeb; 
należy, pożyteczna , owizem potrzebna jeft na U | czne . 
rzędach zoftającym. . Albowiem, jeżeliby, zbyteczne | kach? 
mowy częfto wtrącać chcieli, ktbreż godziny albo dla | nie? ] 
fprawowania powinności fwojey , albo dla cwiczeniadu- Ś 
chow- 


w nich | 
i. Tak 
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jązkom 
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fię wo- 
e. Tam 


mu do | 
10w wig- | 


czci Bo- 


c, Al- 
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chownego będą? Ani woli Opata nieuczynią zadofyć, 
ani ftrzedz dulzy fwojey nie będą. Odpadają od ftanu 
powołania (wego, gdy lię przez zbyteczne słowa roz- 
chodzą. . Ludzka bowiem mysl zwyczajem wody oto- 
czona:- do góry fig wzbiera, bo tego dochodzi, zkąd 
zflępuje, y fpulżczona ginie? że fiebie rozrzuca niepoży- 
tecznie po ziemi. A kto muru milczenia niema, tego 
miafto mysli otworem ftoi, na pociski nieprzyjacielskie 
gotowe. Gdy fiebie przez słowa zafiebie famego wy- 
rzuca, pokazuje (ię otwartym y nieprzyjacielowi. . Co 
z taką pracą nieprzyjaciel przekonywa, z jaką y famo, 
co zwyciężone jeft, przeciwko fobie przez wielomow- 
ftwo bitwę fłacza. Więc miewięcey mowić, tylko jak przy- 
należy,  Oddalz Bogu rachunek zkazdego słowa prozne- 
go, któreś wymowił. Oddafz rachunek ż zaniedbanych 
powinności urzędu fwego.  Oddafz rachunek nadewizy- 
itko z zaniedbanego fłrzeżenia dulzy twojey. 


PUNKT Ii. 
„pa Reguła, aby fie mie żdało więcey mowić, tylko jak przy 
mależy , pożyteczna jeft każdemu Zakonnikowi. Al- 
bowiem, jeżeliby Przełożonego profząco licencyą, radząc 
fię, ©. albo u.Qyca Duchownego objawiając skryto- 


| ści wnętrzne fwoje; albo infzego Brata pytając lie po- 


trzebnych rzeczy 6. chciał ię rozchodzić w zbyte- 
czne dyskurfa, wieleż godzin ftrawi na prożnych bay- 
kach? Jak kfżtałtnym. pozorem złamie Święte milcze- 
nie? Jak wybornie fwojey gadatliwości, leniftwu, y gnu- 

Bb 2 < fscion 
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fności zadolyć uczyni? Czyli niemalz z owych Braci 

jednego, ktory (ię bawi baykami, a nietylko fobie jeft | 
niepożytecznym, ale też drugich do pychy pobudza; | 
ale jakie łaski traci? „Gdy milczenia uft nie przeftrzega , | 


mysli do Niebieskich rzeczy podnieść nie może, W wie- 


le wpada wyftępkow? Zawiżefię co raz więklzym tula- | 
czem, y niefłatecznym ftaje, że w Celli fam ani dnia, je- 
dnego zofłać [ięniemoże.  Smierdzi mu czytańie y kwa- | 

iły ob- | 


fna mu jeft modlitwa. Praca nader lekka jego nad 


ciąża. Dla tego albo proźnowaniem, ktore jeft nieprzy- 
jaciołką dufzy gnufnieje, albo przez wielomowftwo ro- | 
żne wpada w wyltępki. Więc miewięcey mowić, tylko jak sa- | 
leży.  Oddafz rachunek zkażdego proznego słowa, kto- 
re byś wymowił.  Oddafz rachunek z każdego czafu, M 

Z 


momentu, któryś przez prożnowanie utracił. = Odda 


rachunek, ajelzcze nayciężlzy z pogorlzenia, któreś | 


dał przez wielomowftwo. 
Czyliź tedy, o Zakonna dufzo! więcey mowiłż, 


niż należy? Mężem jefłeś nieczyftym , bo %afienie słowa Boz | 
zego na mieczotę wylewa/z. Mowi Święty Grzegorz. Czy, | 


o Zakonny urzędniku! więcey mowifz, niż należy? 7e- 
żeli fię kto rozumie być Zakonnikiem , amietrzyma na wędzi- 
dle języka fwęgo, ale rozwodzi ferce fwoje, tego 2: jef 
Zakon. Mowi Święty Jakub w Rozdziale 1. 

fzo Zakonna! nie więcey mowifz, tylko conależzy? Wi- 
cey jefi, co albo rozumu słufzney potrzeby, albo intencji pobo- 


żnego pożytku niema, MowiSwięty Grzegorz. - Załuy,| 
żeś tey złotey SS, Oyca Reguły nie nasladowała. Pofta- | 
J nowi] 


zy o due | 


Jaki I 
* DY! 
rolą w 
wIŚĆ t 
przyja 
Stary 
prozni 
mi fze 
nych I 
słowa 
uź pr: 
Górę 
z przel 


| ztąd u 


pokut: 
PCA 
więc j 


| Dzen XXVI. SIERPNIA, 
now: jeżeliś Przełożony , Przełożona, jeżeliś urzędowa 
| oloba; jeżeliś profty Zakonnik, czy Zakonnica jeft, nie 
;| więcey mowić, tylko co przynależy, 


DZIEN XXVI 
O WYSTRZEGANIU SIĘ PROZNOWANIA. 
Prożnowawie jef nieprzyjacielem dufży. _ z Rozdz. 48. 
PUNKT. L 


aki był nienawiknik prożowania SS. Ociec nafz BEng- 
DYKT, wydaje fię ztego, zefam zBracią na robotę na 


| rolą wychodził. Zkąd y fwoim naftępcom, aby miena- 
j wiść tegoż wnich wmowił, rzekł: Prożnowanie jef nie. 


si przyjacielem dufzy. Czemu? bo pokus znieść niemoże. 


| Stary bowiem nieprzyjaciel zaraz, jakby tylko ktorego 
| proznującego zo 


azł, do niego pod niejakiemi pozora- 


„| mi (zepcący przychodzi. Niektore.rzeczy mu o daw- 


a wędzi- 
żny jef 


du- 


; | nych (prawach na pamięć przywodzi. . Słyfzane ią ie 
IE 


slowa nieprzyfłoyne do mysli wtrąca. Jeżeli fię co ftało 
juź przedtym fzpetnego, ich poftaci przedoczy ftawia, 


| aby, kogo wteraznieyfznych rzeczach nie może zmazać, 


zprzelzłych złości narufzył. . A ofzukana mysl częfto 


| ztąd ukontentowanie naprawia, zkąd juź dawno fiebie 


pokutą utrapił. , Słufznie z Pfalmiiłą mowi: „Zprochniały, 


| 3.2g0rfzyły fię blizny moje od poflaci głupfłtwa mojego. Bliźna 
| więc jeft klztałc, czyli wyrażenie rany, ale zagojoney, 
j B 1 


b 3 Bli- 
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Bliźna więc do zgnilizny fię powraca, kiedy grzechowa| 
rana, która fię już:przez pokutę zagoiła, w ukontento.| 
waniu fiebie umysł tłucze.  Częfto także czegosmy ni] 


gdy nieczynili, przez zafadzki chytrego nieprzyjaciela 
oczami ferdecznemi prożnującego widziemy. A gdy 
czuło wto fię ukontentowanie wkrada, lubo już fię o- 


płakało;. co fię uczyniło , teskni jednak niefzczęsliwy uf 


mysł, że niektórych rzeczy nieuczynił, któreby mogł 


opłakać. A im befpieczniey uftaje od fpraw powierz-| 
chownych, tym (ię fzerzey nieczyfte mysli przez pro-| 


dzieła 
prożm 
rey w 
ktorą | 
mogła 
dlicwę 
belpie: 


żnowanie wtrącają. A gdy roboty nie ma, którąby u$ 
myst od nich odwrócił, chętniefię niemi bawi, abawiącj 


fię ginie. © Tak prawdziwa rzecz jeft, że prożnujący od 
wielu czartow ; robiący zaś od jednego bywa nagabany. 


PUNKT IL 
Prożnowanie jef nieprzyjacielem du/zy, bo do'*wfzelkich 


nałogow , naybardziey niewftydu doprowadza. Któ-| 


rzy bówiem ptożnowaniem fię bawią, o czymże nie ró- 
zmawiają? Czegoż niewftydliwi niesłuchają?  Prożno- 
wanie, jezeliby niemiało bojazni Bożey, nauczycielem 
nałogow tym jeft, ktorzy czafu fobie pozwolonego nie 
aei użyć. Od tego bowiem, ze nic nie mają, czym, 
by fię zabawiali, rodzi fię grzech. '* Jako ziemia prożnu- 


jąca bez zafiania , wfzelkie wydaje chwafty; tak dufza* . 


gdy ulłaje zabawiać fię w dobrym, fama fię wydaje na 
złe fprawy.  Dufża prożnującabyć niemoże. Albodo- 
brze, albo zle fprawuje. A źe pracując niekarze ciała 


wezmę 


skiey < 
aby wi 
pracuj: 
| niemy 
pofłani 
ko zad 
y zmifz 
Y my | 
ney dn 
| nie bęc 
| dze 
ary T 
y żadn 
na dni 
utracił 


dzieła | 
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dzieła czyni ciała. Dla tego- Dawid namoment czafu 


"| prożnujący wpadł wcudzołoftwo. A Euframia, októ. 
"| rey w żywotach Oycow fię czyta, od pokufy ciała, 


| ktorą proźnującey Czart do ucha fżeptał, nieinaczey być 
| mogła uwolniona; tylko przez uftawiczną pracę, mo- 


| dlicwę, y czytanie. Y ty od grzechów nie będzielz 
„| belpieczny, jak długo kochałbyś prożnowanie. 


ai proj proźnowanie jef nieprzyjacielem du/zy, bo traci nadgro- 
rą y R 


1 bawiąc] 


jący od 
gabany. 


fzelkich 
a Któ- 

nie rô- 
Prożno- 
ycielem 
ego nie 
, CZYM, 
)rożnu- 


dufzae 


laje na 
Ibo do- 
e ciała 


dzieła | 


PUNKT M 


dę pracy. Gofpodarz zawíże zwoływa robotnikow 


|do Kety fwojey, ktorzy niechcą robić, zapłaty nie 
|wezmą. Pr 


acującym, nie prożnującym zapłata Niebie- > 
skiey chwały obiecanajeft. dam w Rajujeft pofławiony, 
aby w nim robit y my położeni jeftesmy na fprawiedliwości 
pracującey. Jezelibysmy zaniedbali, odrzuceni zofta- 
niemy odniey, jak y Zydzi odrzuceni fą. Najemnik 
poltanowiony w Winnicy, gdyby ją zaniedbał, nie tyl- 
ko zadney mieć nie będzie zapłaty, ale teź opufzczoney, 
y znifzczoney Winnicy fzkody od niego wyciągać będą. 
Y my jeżelibysmy zaniedbali fat dat nam oddać 
ney dniem, y nocą fprawować, nietylko żadney mieć 
nie będziemy nadgrody, ale też z rozlprofzoney (pra- 
wiedliwości damy rachunek. Jeżeli tedy ten nie jelt bez 
kary na dniu (adnym, który ftał prożnujący narynku, , 
yzadney (prawiedliwości. nie czynił, coż fię temu fłanie - 
na dniu fadnym, ktory zgrzejzył, y grzywnę [woją 

utracił? Ty pracuy, abyś byłzbawionym, unfzego [po- 

obu 
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lobu niemafz. Tak Swiętemu Antoniemu pod czas pokus 


do Boga wołającemu: -Pante chcę być zbawiony, a niedo- | 


mysli złe; Anioł fię pokazał; uliadł, y ko- 


puf zczają mi 


fzalkę z palmy robił, potym witał na modlitwę. Pomo-| 
dlitwie: znowu ufiadł, y robił. ' Robiwfzy powtórnie 
dzieło, znowu fię modlił- Naoftatek rzekł: Tak czyń, | 


U 


a będziefi zbawiony. 
Czyliż tedy, © Zakonna dufzo! unikafż proźno- 


wania, abyś me wpadła w pokuty? Gdy fpali ` ludzie, 


rayfzedł nieprzyjaciel, Czy unikafz prożnowania abyś| 
nie zgrzefzyła? Ta była nieprawość. Sodomy, y początek) 


zburzenia: Pycha, doflatek chleba, obfitość, 3 prożnowanię 


jeys 9 Córek jey: l 
traciła zapłaty zapracę ?. Suga lenrwy, y miepoźyżeczmy, 


który mie chciał pracować z talentem fobie danym , jeft wrzuco.| 


ny w ciemności zewnętrzne. Załuy, żeś y ty przez długi 
czas.prożnowaniem (ię bawiła zufzczerbkiem dulzy fwo: 


jey. Pofłanow pilnie wfzelkiego ię ftrzedz prożnowa:| 


nia, abyś robiąc pokufy zwyciężyła; abyś robiącchro- 


Czy unikafz prożnowania, abyś nieu-] 


Na 
£ 


znal 
minie 

przed 
podpa 
zdan 
dzy. 

giegc 
umie 
krnał 
i Żadna 
dziey 
| tward 
AniE 
me pc 
ścił lu 


niła ię grzechow; abyś robiąc. doftała chwały Niebie-| | 


skiey, 
DZIEN XXVII 
O WYSTRZEGANIU SIĘ KRNĄBRNOŚCI. 


Jeż eliby fie który Brat krnąbrny znalazł ten ma być raz, J 
drugi tajemnie od Starfzych fwoich napomniony, potym 
niech będziejawnie przed wfżyfikiemi, zfukdny; miech 
karaniu wyklęcia podpada, z Rozdz. 23. PUNKT 


| który i 
gi tajer 
fkiemi. 


wtórnie 


ak czyń, | 


proźno- | 

ludzie, | 
ia abys] 
początek] 
żaowanie f 
yś nie u-| 


„JŻECZAY; 
W7ZACO 


ącchro- 


Niebie- | | 
| cinay. 


CI. 


é raz, I | 
n potym | 


5 mieć 


UNKT | 
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PUNKT I 


Naybardziey S$. Ociec nalz ktńąbtnością fię brzydzi, 

dla tego naucza w Rozdziale 23. Jeżeliby fie który Brat 
znalazł krnębrny, ten ma być raz, y rugi napomniony taje 
mnie, jeżeliby fig nie poprawił, niech będzie jawnie zfukany 
przed wfzyfikiewi; jeżeliby fig zas y tak nie poprawił, niech 
podpada pod klątew, — Krnąbrność zaś pochodzi zwłafnego 
zdania, gdy kto fwego rozfadku nie chce poddać pod cu- 
dzy. Pochodzi zwoli włalney, gdy kto za wolą dru- 
giego iść niechce. Pochodzi z pychy, gdy fię kto nie 
umie upokatzać. O! jakiey slepoty nie fprawuje ta 
krnąbrność ? Zadnym fpofobetm, żadnym napomnieniem, 


| żadną poprawą niedafię przełamać. Owfzem im bar. 
długi dziey (ię napędza do posłulzeńftwa, tym bardziey za- 
z. długi| 
lzy fwo:| 
nowa: | 


twardzia kark fwoy. Faraon niech będzie przykładem: 


| Ani Boskie napominania, ani znaki, y cuda, ani kary 


me pomogły, aby zezwolił na roskąz Boski, a wypu- 
ścił lud Izraelski. O dufżo Zakonna! tskierkę w popie- 
c zagaś, krnąbrność w początku złam; korzenia powy- 


PUNKT- T 

| Nienaglefięprzychodzi do krnąbrności, gdyż ma fwoje 

|  fłopnie. Wydajefię to zsłow SS. OQyca: Jeżeliby fig 

który Brat kruąbrny znalazł „, mabyć napomniony raz, ydrun 

gi tajemnie , potym niech będzie zfukany jawnie przed fye 

fikiemi, Ile bowiem jet ftopniow poprawy, tyle jeft 
c rng- 
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krnąbrności.  Waprzod bowiem kto jeft nieposłufzny po- 
proftu. Powżóre; Kto przydaną poprawą według Regu- 
ły gardzi, Poźrzecie: Kto karzącego Przełożonego po- 

ardza. Te ftopnie wyraża, SS. Ociec, gdy mowi: 7e- 
żeliby fig nieposłu(znym, przeciwnym Swięteg Regule, y Prze- 
Żożonych fwoich wzgardzicielem znalazť. Przez pierwfzy 
zaś ftopień przypufzcza łaskę Boga: Gdzie jeß bowiem 
posłufzenftwo, tam łaska; gdzie nieposłu(2eńf wo, tam grzech. 
Przez drugi gorfzy Brac, Bowiem nic nieukontento- 
wanych do nieposłulzeńftwa tak nie zachęca, jak zły przy- 
kład. Przez trzeci zalmucą Przełożonych. Bo żć Bo- 


ga, a nie fiebie pogardzać gdy widzą, słufznie płaczą. | 
O dulzo Zakonna! boy fię choć napierwlzy ftopień witą- | 


pić. Jeden grzech drugi zalobą ciągnie, pokąd grze- 
fznik przyfzedłfzy na głębinę, nie gardziłby grzechami. 


PURRE TH. 


Końcem nioftatek krnąbrności jet ztosliwość , ktorą SS. | 


Ociec temi pokazuje słowy: Jeżeli zaś jef zdoslitwy, 
na ciele niech karanie odno.  Złosliwym fię bowiem rozu- 
mie, kto uporczywie w grzechu twoim trwa. Nasladu- 


ją czartow , ktorzy takiemi fą, bo y ci nigdy na włalne | 


nieprawości nieubolewają. Nigdy lię nie krulzą nawla- 
fne- potępienie, - Ztąd zawfże karani bywają, a im bat- 


dziey przybolewają, tym fię uporczywizemi ftają w grze- | 


chu, Tak nadete te pagorki z czartami (ię odchylają od 
drog (zczęsliwey wieczności. Przez zakręty (woje, y 
krzywe nie tak goścince, jak przepaści krnąbrności wpa- 


dają | 
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erwfzy 


bowiem | 
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y przy- 
zć Bo- | 
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ń wha- 


grze- | 


hami. 


orą SS. 


osltwy , | 


N rozu- 
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włalne 
nawla- 
m bat- 
w grze- 
jlają od 
Oje, y 
ci Wpa- 


dają | 
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dają w piekło. Przeważająca bowiem takim będzie- niepo- 
słufznym śmierć fama, O dulzo Zakonna! słulznie fię ża- 
dnego. tak niemafż lękać nałogu, jak upotczywości. 
Wfzyftko inne ferca skrufzeniem fię naprawia; ten jeden 
nałog lekarza, y lekarftwo odrzuca, jet nieuleczonym. 

Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! przyczyny krną- 
brnośći znofifz?  Czyli/£ y my wieposłufzni nie uczyniemy 
w/żelkiego złego wielkiego, abysmy przen ufławę Boga 
nafzego. Czy fię lękalz na pierwfzy ftopień wftępować 
krnąbrności?  Ktoby zaś słow jego, które mowi w Imieniu 
moim, niecbciał słuchać , ja fig fang Mócicielem. Czy fie lę- 
kafz końca krnąbrności? Kteby fię pyfzńit, mie chege być po- 
stufznym roskazowi Kapłańskie, umrzeczłowiek ten, La- 
łuy, żeś dotychczas niepilnieyfię ftrzegła ktnąbrno- 
ści.  Poftanow krnąbrności przyczyny wykorzeniać. A- 
ni na pierwfzy jey ftopień nie polłępować, ale fe zawfże 
jey końca wzdrygać. 


DZIEN XXVIIL 
O. LEKTORZE TYGODNIOWYM. 


Mający czytać przez cały tydzień , niech zacznie w Niedzielę 
czyłaćc, z Rozdz. 38, 


PUNKTI 


"Trzech rzeczy SS. Oćiec nafz od Lektora, tojelt: Czy- 
tającego do ftołu wyciąga. Pierwfza jeft fzczera chęć 
CZ CZCI 
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czci Boskieyzprzykazujebowiem: M0jący czyżać przeź cały 


Tydzień , niech zacznie w Niedzielę czytać ,. który zaczynają: | 


cy po Mfzy, y.po Kommunii niech profi odwfzyfikich o modii- 
twe zafiebie, aby Pan Bog oduiego Ducha bardości oddalić ras 
czył; y miechay w Oratorium, czyli w Chorze ten wierfz f 
trzykroć wfzyfcy Bracia mowią, który. Lektor zaczynać 

dzie: Domine labia mea aperies, © os meum annunciabić lan- 


dem tuam. Bez zaśługi czyta, kto fwojey, nie Spraw- | 


cy fzuka chwały.  Włąlność jednak wyniosłych jeft, 
„aby fię zfamegofpofobu czytania nad innych wynałzali, 


„którą omyłkę popełnili, witydzą fię jey powtorzyć w 
czytamiu. Tak nędzni, gdy innych przez S. Naukę le- 
czą, fiebie famych przez pychę ranią. Pokora Miftrzy- 


nią jeft cnot. Tagdy ulłaje, daremnie krzyczy, któ ' 


opowiada. Prawdziwa chęć czei Boskiey tylko zapala 


ferca. Kto tym nie gorzeje ogniem, jakże ferca innych | 


zapali? Ztąd uwaz, jak górliwie w Niedzielę zaodwró- 
cenie ducha wyniosłości mafz fię modlić? jaką fzczero- 
rością chęci czytać ci trzeba. Strzeż fię, aby cię SS, 
Ociec od.posługi czytania, jak dawniey owego Mnicha 
od usługi trzymania Swiecy, dla nadętości nie odpędził. 


| PUNKT I 
Druga jeft dobrze czytania pilność. Dla tego mowi: 
Aby nie ztrefunku , który pierwey porwie Xiążkę, czy- 
żać fig do fotu waży. Takze: Bracia niech nie według po- 
rządku czytają, albo fpiewają , ale którzy by mogli zbudować 
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słuchających. _ Albowiem jeżeli by Lektor słowa nie umie- 
jętnie wymawiał, alboby opufzczał, izali nieuczyni 


oma | ckliwości słuchającym? Jeżeliby rożne popełniał omył- 
dalżć ra- | 


ki, czy nie teskliwość, y {miech wzbudzi w słuchają- 
cych? Jeżeliby zbytnie z pofmiechem czytał, izali źa- 


| dnego słuchającym nieprzyniefie pożytku? Nieftetyż! 
| jakież ztąd ulzczerbki ducha pochodzą? Łamie fię mil- 


czenie; daje liç przyczyna zfamego czytania, albo zkąd 
inąd czegokolwiek żądać; dajefię. powod błąkania dla 
rożnych, y niepożytecznych mysli.  Częfło wtenczas, 


j gdzieby (ię miał wnętrzny człowiek słowem Bożym 
| paść, tylko fię zewnętrzny dla ckliwości czytającego po- 


| fila; A że umysł niekontentujefię obrokiem duchow- 


| nym, roskofzy lubi cielefne. Wnoś fobie ztego, jaką 
j pilnością, y uwagą powinieneś czytać do fłołu. Lecz 
j albo zasługi, albo przeftępftwa, albo zapłaty, albo ka- 


ry słuchających według jakości czytania {wego fłaniefz 
fię uczefłnikiem. 


PUNKT II. 


| Trzecia rzecz jeft czytanie budujące. > Zkąd mowi: 


Aby zbudowali słuchających. Na coż fię przyda, mieć 
fzczerą chęć czytania, y pilność, jeźeliby tego nie czy- 


| tał, coby zbudowało? Zaifte prożne rzeczy, ciekawe; 
jŚwiatowe raczey bardziey ku zepfuciu słuzą, niż ku 


zbudowaniu. Jeżeli bowiem odnofić, y opowiadać to, co 


| by za Klafztorem widział , albo styfzał , wielkim jeft zepfa- 
| "m, 1zali takie rzeczy wybierając, niebędzie zepłowa- 


Cc 3 niem? 
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niem? Jeżeli Prawo Boskie, czyli. Pifma Swięte mają byi 
czytane przed gościem, a y fię zbudował „, czyliż y. przed 
miefzkańcem Klafztornym nie mają być czytane dla zbu- 
dowania?. Ach! ilekroć fię trafia, że dla interefsow wiej 
lu, którzy fiedzą u ftolu, naten dzień jefzcze nic du. 
chownego nie czytali ? Ilekroć fie trafia, zedla inney zaf 
bawy mało czytają? Ilekroć fię trafia, że teź ci, któ, 
rzy czytali; żadnego pożytku zczytania (wego nie wył 
czerpneli? Ofzukiwają (ię więc, y pozbawiają z pofiłkuj 
duchownego na ten dzień ; gdy o niczym, coby zbudowe | 
ło, niesłyfzą u ftołu. Zwykł też, według świadećtwą 
Swiętego Grzegorza, ścisley ferce głos żywy pociąga 
niż profte czytanie niewyrażnie. Z tego uwaz, jakiegoj 
to jet momentu rżecz, u ftołu święte czytać Lekcye. 
Czyliż tedy, © Zakonna dufzo. czytająca do ftoj Naypoż 
łu fzczerą zawfze malz chęć czytania? Ktofię cbeźpi, SRSA 
Panu fig chełpić będzie. Czy zwielką pilnością czytafz i] eo fot 
ftolu? Szafujefz słowem Bożym. Czy to czytaiz, co bi pożyte 
duje? Zyć powinien człowiek nie na famym chlebie , alem Bog jel 
w/żelkim słowie, które pochodzi z ufi Bożych,  Załuy, że Przy zi 
dotych czas temu urzędowi porządnie nieuczyniła z4 kory f 
dofyć. Poftanow fzczerą przed czytaniem formowaf 
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ży te 
twiey [z 
wienia 
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chęć, -y intencyą: wielkiey w czytaniu dodawać pilnoj mitofie 
ści: to tylko czytać, co. jeft do zbudowania, nie dof g 
zeplucia. i 
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DZIEN XXIX. 
O TRZECH SPOSOBACH OBECNOSCI BOSKIEY. 


nają byi 
y przed 
dla zbu- 


ow wief 


nic du. Wierzmy, że Bog zawfże jef obecny. z Rozdz. 7. 
nney zał 
A kj FUNKA 
, a Pierwfzy [pofob, przez ktory uftawicznie mamy mieć 
doł Boga obecnego , jeft cwiczenie fię w wierze około 
aded Obecności Boskiey. Taknasnaucza SS, Ociec, gdy mo- 


ociągaćj 
jakiego 
ekcye 


a dofto 
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czył famego fiebie? Bog jeft obecny, który jeft popra.| 
wicy mojey, abyś (ię nieporufzył Oto! jaki. to jeft] 
pożytek, wierzyćóże Bog jeft obecny, 


PUNKI IL 
Drugi jeft fpofob, przez który uważamy, że Bog w] 
nas, y znami fprawuje. < Do tego nas napomina SS 
Ociec nalz temi słowy : Kżórzybojący fig Pana fame w fobie] 2 
dobra nie od fiebie, że mogą fie fiać,ale od Boga,rozumieją, [prawu chod: 
jącego w fobie Boga wielbią. Bog zaifte tak nam, y w naf nika f 
jeft obecnym; Żewięcey nam, niż my fobie famym, jet bryct 
zacnieyfzym. Bog tak wlzyftko wnas, przez nas, yj} Syno! 
z nami (prawuje, że bez jego pomocy ani okiem rufzyćjj y'lzu 
ani cokolwiek dobrego nie moglibysmy czynić. Tak faj czeku 
świadczy; kiedy mowi: Bezemnże nić nie możecie czynić. Of cwicz 
ktoby takuważał! czybyfię odważył grzelzyć? Jakby|| na jak 
Boga, ową nieograniczoną czyftość, znowu w przej wftąpi 
chach fobie przymułzał służyć? Czyby śmiał fiępyfznić!| zorcy 
Tzaliby nierzemieslnikowi raczey , niżinaczyńiu przypie| wości, 
fat dobre dzieło? Izaliby na porulzenie Ducha Święte | í 
go wewfzyftkim niezezwolił, aby nic krzywego, albó czynił 
niędoskonałegó nie uczynił? rzyć ty 
wach | 


PUNKT M. zyj 


rTprzeci fpofob , przez ktbry mamy mieć obecnego fo: Ízanuj 
bie Boga, jelt przypominanie fobie jego na kazdym | /30 moj 
mieyfcu. Tak nas naucza SS. Ociec nafz. Wiedzieć za| Poftan 


pewne trzeba, žena każdym mie)ftu Bóg nanas patrzy Lecz | Czynić 
jeze. 


popra] 


to jel 
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eżeliby w Oratorium, w Chorze, wRefektarzu, w Cel- 
ń 6v. naypierwey ftawiła mi fię obecność Boska, jakież 
Panu Bogu wlzech rzeczy pod czas modlitwy uczynię 


| pofzanowanie? Jaką źe ochotą toskofzy pokarmu nad ro- 


Bog w] 


yina SS. 
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skofży ducha pogardzę? Jaką pilnością, y skrufzeniem 
ferca zaprzegę fię w pracą? Jakiemi affektami uftawicznie 
przylgnę do Naywyżźfzego Boga, y jedynego Dobra me- 
go? Jaką skromnością wfżędzie przed Bogiem moim 
chodzić będę? Który bowiem jeft na tym mieylcu; prze- 
nika ferca. Który jeft na tym mieyfcu, pogląda na do-. 
brych, y złych. Który jeft natym mieyfcu, patrzy na 
Synow ludzkich, aby widział, jeżeli jeft rozumiejący, 
y lzukający Boga, ktory jeft natym mieyfcu, mnię o- 
czekiwa wnet fłatąc mającego na fad (woy. Oktoby to 
cwiczenie (ię o przytomności Boskiey dofiebie ftolował, 
na jakiby wielki ftopień świątobliwości z Swięrym Oycem 
witąpił. Albowiem, że w obliczu -Naywyzlzego Do- 
zorcy zfobą miefzkał, wftąpił nawietzchołek świątobli- 
wości, 

Czyliź tedy, o Zakonnadulzo ! Akt wiary częfto 
czynifz o obecności Boskiey? Zbliżające fię do aga wie- 
rzyć trzeba, że jef. Czy Boga wfamey fobie, y w fpra- 
wach fwoich uwazafz obecnego? Sprawuje wfzyfiko we- 
wfzyfikich. Czy Boga obecnego na każdym mieyfcu 
zanujefz ? Na każdym mieyfcu panowania jego błogosław du- 
fzo moja Pane. Załuy; żeś zapominała o Bogu fwoim. 
Pofłanow częfto akt wiary względem obecności Boskiey. 
czynić. Częfto uważać, żeBog wtobie, y wtwoich 

Dd fpra- 
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fprawach jeft obecnym. Nakażdym mieyfcu Bogaobe- 
cnego (zanowac. : 


DZIEN XXX. 
O STRONIENIU Ob WYKLĘTEGO. 


Zaden z Braci niema fig z nim łączyć w obcowaniu , albo 
rozmowie, z Rozdz. 25, 


PUNKTE RES 


łufznie kaźe SS.Ociec, aby fię z wyklęgtym żaden z Bract 
w żadney rzeczy niełączył, ant w rozmowie, ant w ob- 
cowaniu.  Obcowanie bowiem, albo rozmowa wyklęte- 
go w złości fwojey potwierdza. Bywają podczas tacy, 
ktorzy niegodziwym użaleniem fię nie tak wyklętych, 


jako teź wizelkich podfzczuwanych przeciwko Przeło:- | 


żonym jątrzą.  Zaifte ci niefą tajemnemi owemi pocic- 
fzycielami, ktorzy chwiejącego lię Brata do pokornego 
zadofyć uczynienia nie pokrzepiają.  Niefą Aniołami po- 
koju, ktorzy krnąbrnych, y ńieposłulznych do uniżoności 
nie pobudzają.  Raczey za złemi idą przymiotami, którzy 
doiwojey potępioney krnąbrnościludzi prawie wfzyftkich 
ufiłują przeciągnąć,  Owfzem tym bardziey fzkodzą, im 


łagodniey przez affekt użalenia lię jad nieposłulzeńftwa | 


wmawiają. Y tym mocniey kulzącego (ię na Przełożo- 
nych w fwoim uporze utwierdzają, im niegodziwiey Prze- 
łożonego o niefprawiedliwość ftrofują. O jak wielkie 
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męki tych będą w wieczności ; którzy nasladują Apo- 
ftatow Aniołow w nieprawości. 


PE N;KT «IL 


bcowania, y rozmowy uczeftnika zwyklętym łacno 
ofzuka. tąd słulznie każe SS. Ociec nalz, aby ža- 
den z Braci nie Zączył fig znim w żadnym obcowaniu, ani ro- 
zmuwie.  Nietylko zaś od wyklętych, alewfzelkich nie- 
posłufznych , albo fzemraczow pilnie ftronić trzeba. Nic 
bowiem tak do nieposłufzeńftwa, y fzemrania nie pobu- 
dza, jak wyklęcie z nieposłułznemi; y fzemraczami. 
Obacz: fzemrze jeden z drugim, wnet będzie (zemrał y 
inny. Przychodzi trzeci, także będzie mruczał, pokąd 
wfzyfcy niebędą mruczeć. Tak ta zaraża po całym Kla- 
fztorze fzaleje. Wzgląd bowiem ludzki nafzemrzącego, 
albo odwrócenie ku Przełożonemu prawie zawiże 
przerywa Regułę niefzemrania. _ Nieposłulzny także 
drugiego nieposłułzeńftwem ftaje fię fmielfzym. Jeżeli 
chcefz być wolnym odnieposłufzeńltwa, albo mrucze- 
nia, uciekay -godobcowania, y rozmow nieposłulznych, 
y fzemrzących. 


PUNKT IIL 


()bcowanie, y rozmowa zwyklętym na podobną za- 
sługuje karę. Tak poftanowił SS. Ociec:  Jeżelsby 
który z Braci- ważył fie jakimkolwiek fpofobem dączyć fig z 
Bratem wyklętym, miech pod podobną 'wyklęcia podpada karę. 
Iprawiedliwe, albowiem kto fię towarzyfzy, ź wyklę- 
Dd2 | tym 
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tym nieposłuznym, wyftępek jego potwierdza, albo | 
przynaymniey złego o fobie porozumienia daje'okazyą, | 
Inni życia nalzego nieprzenikają , ale ztowarzylzów , yi 
zwyczajow fądzą. Zasługuje napodobną karę, bo za- 
„niedbywa tę Swiętą Regułę. Kto bowiem prawem gar- | 
dzi, ani fię lęka przeftępftwa pod tak cięlzką karą, | 
podobney uporczywości winowaycą fię czyni.  Zasłu- | 
guje na podobną karę, choćby tylko Brata dozadotyć | 
uczynienia w poprawie przynaglał, jeżeli nie jeft na to 
posłany od Opata. Toż (amo rozumie o fobie, gdykto | 
w.niebefpieczeńftwie cięfzkiey choroby, nieświadomy | 
umiejętności bierze ną liebie poftać lekarza. Jeżeli więc | 
pod złe porozumienie, y podobną karę niechcefz pod: | 
padać, mie łącz Jk z Bratem mieposdu(znym , fzemraczem , | 
krnąbraym , "wyklętym w żadnej rozmowie, ani obcowaniu, 
` Czyliż tedy, o Zakonna dulzo! uciekafz od ob- | 
cowania wyklętego, abyś go nieutwierdziła w uporze? 
Biada tobie! jeżeli fig towarzyfzyfz z nim, z czartem fie towa- 
rzyfzyfz,bo oddany jeft w moc fzatanowi na zgubę ciała. Czy | 
ftrońilz od obcowania wyklętego , abyś fię nie zefzpeci- 
ła cąż famą wadą? Kto fig dotyka fmsoły, zmaže fig od niey. 
Czy ftronifz od obcowania wyklętego, abyś pod podo- 
bną nie podpadła karę? Cięfżko grzefży, kto wtakim nie- 
befpieczeńftwie odważa fig narzecz takową. Załuy, żeśdo | 
tych czas przeciwko tey Regule częfto grzefzyła. Po- 
ftanow uciekać od obcowania wyklętego , nieposłufzne- 
go, albo fzemracza, abyś go wjego złości nieutwiet- | 
dziła; abyś fię jego wyfłępkiem niezmazała; abyś pod | 
tęż lamę karę nie podpadła. DZIEN 


utwier- 
ś po 


ZIEN | 
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DZIEN XXXI 
ZEBRANIE CAŁO-MIESIĄCZNE. 


Mając fig za winowaycę każdey godziny dla grzechow fwoich, 
| 9 rozumiejąc, że go już zaraz firafznemu Sqdówi Bożemu 


obecnego pofławią. z Rozdz. "7. 


PUNKTU T 


d jakiego zdania Swiętey Reguły ten zacząłem Mie- 
fiąc, takim też jego podoba fię zakończyć. Szacuję 
bowiem SS. Oyca, że napufzczy iwojey Sublackiey to 
nad inneuczynił, iż mając fiebie za winowaycę każdey go- 


| dziny dla grzecbow fiwoicb, y rozumiejąc, że go już zaraz 


firafzmemu fądowi Bożemu obecnego pofławią. _ Ztego bo- 
wiem wizyftkie ftanu (wego obowiązki doskonale wypeł- 


jnił. Ty przynaymniey dziś jego nasladuy.  Naprzod 


uważ, czy uczyniłeś zadofyć obowiązkowi (wemu ku 
Bogu. Czy częfło. akt żywey wiary *o obecności Bo- 
skiey czyniłeś? Czy Boga w fobie łamym , y w fprawach 
Iwoich obecnego poznawałeś? Czy nakażdym mieyfcu 

Boga obecnego czciłeś ? Zbliźającemu fię do Boga wie- ` 


jczyć trzeba. Ach! jaki rachunek oddafz, żeś dla za- 


|Pomnienia obecności Boskiey tyle Aktow cnot Teologi- 


jcznych, y bojazni Bożey w tym Miefiącu opuścił? 


Ddg PUNKT 
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PUNK Fe H 


Micy fg ża winowaytę dla grzechow fwoich, y rozumiey, żeś 
już pofławiony jef przed firafznym [adem Boskim , aztąd 
uwaź, czy uczyniłeś zadolyć: obowiązkowiku Zakono. 
wi (wemu. Czy lękałeś fię przeftąpić naymniefzey Re. 
uły? Kto gardzi małym, pomału upadnie, Czy doskona: 
Ibyłeś posłulfznym? Mgž postufzmy 0 owładać będzie zwy: 
cięfiwo. Czy prawdy posłufzeńftwa uftawicznie przed 
oczami miałeś? Coż tam gorzeć bedzie, tylko wola w/affiat 
Czy fię nie fprzeciwiałeś, ani. słowem, ani uczynkiem? 
Ktoby fre py/zuił , miecbcąc być posżufżnym, umrze człowiek 
ten. Czy niewfłąpiłeś na żaden ftopień: krnąbrnościi 
Ktoby nie chciał słuchać, ja fam mścicteiem będę. Czy Za 
dney żądzy nie mafz tułania (ię? Taai fie za Klafètorem 
nieprzyfłol dufzom Zakontym. Czy pr ponn fobie 
częfto powody nawrócenia obyczajow fwoich? Oto tt 
raz dzień zbawienia, Czy upokorzenia fię powierzchow: 
nego za defekta w Chorze, w Zakonney karności, W 
obrufzeniu Przełożonych nie opulzczafz * Pokora dope/ni 
wfzyfikiego. Czy zachowujelz ipoloby opattywania pil 
ności w Świętych Pfalmach £ Mysl, jeżelby mie miata, coby 
rozmystała , zawfze błąkliwą będzie. Czy urząd Lektora, 
fprawujefz dla zbudowania słuchających? Tak czymiąi 
fprawijz, że człowiek żyć będzie słowem Bożym. Ae 
gal pięc male pre cayno tego, 4e odc ka 3 
i nie Czy Ć, am Wn elz: 
konowi nieczynilz zadołyć, ani W p SENKT 
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PUNKT IIL 


Misy fe za winowaycę dla grzechow fwoich, y rozumiej , 

że juź fiawiomy jefes przed fqdem firafznym Boskim, y 
twaz, czy uczyniłeś zadolyć obowiązkowi ku bliznie- 
mu. Czy zniezgodliwym zaraz powracałeś (ię do poko- 
ju? Bądz pilnym chować jedność w związku pokoju. 
Czy żadney zarliwości złey, czyli zapalczywości nie 
mafz? Nasladuycie darow lepfzych. Czy jefteś pomocą w 
utrapieniu? Coście zmaymnzey/żych moich uczynili, zmmieście 
uczynili. Czy nie wiążelz lig do (przeciwiających fię Prze- 
łozorym? Podpadniefż podpodobną karę, y- utrapienie, Nie- 
ftetyz! jakże cię oskarzać będą -blizni twoi, żeś onych 
według ftanu fwego nie wfpomagał. Miey fie za winoway- 
cę dla grzecbow fwoich, y rozumie, żeś już fławiony jef 
przed fqdem firafznym Boskim, y Uważ, czy uczyniłeś 
ządolyć obligacyi ku fobie famym? Czy byłeś cierpli- 
wym w chorobach? Cierpliwość ma dzieło doskonałe. Czy 
przeftrzega(z męftwa Zakonnego? Opa/ż męfiwem lędzwie 
twoje, Czy prawdziwie fię upokarzalz ? Będzie/ź podwyż- 
fony, Czy skromność Zakonną wewfzyftkim zachowu- 
jelz? Skrommość wafza niech będzie wiadoma wfżyfikim lu- 
dziom. Czy mafz żarliwość dobrą? Bez dobrey żarliwo- 
ści oflygnie miłość, Gzy ftaralz fię o zwyczay dobry? 
Jefi niejako drugie przyrodzenie. = Czy fię ftrzeżefz pro- 
źnowania? Ta była nieprawość Sodomy, pycha, y proźnowa- 
nie jeg. Czy więcey mowifz niz należy? Prozsa jeft Za- 


konność twoja, Gzy nie jefteś ofpałym? nie cierp, całe- 


go 
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go życia twego frzodku fobie bez pożytku porywać. 
Ach jak wiele, y wielkie fa rachunki twoje! Załuy, żeś | 
obowiązkom ftanu (wego z bojazni Bożey nie uczynił za- 
dofyć. Poftanow poprawę, a ucz fię zadolyć czynić, | 
abyś nie podpadł pod fentencyą przeklęćtwa raczey, niż | 
błogosławieńftwa. 


WRZESIEN. 
DZIEN 1. 
O DOSKONAŁOŚCI UBOSTWA. 
Zadney zgołą niemieć rzeczy. z Rozdz. 33. 


FOURN k k 


M awfze pobożnym Mnichom Swięte uboftwo całym bó- 

gaćtw było skarbem. » Samo człowieka dotego obo- 
wiązuje ftanu, aby niczego nie potrzebował. Kto bo: | 
wiem czegokolwiek jefzcze pragnie, choćby był naybo- 
gatzym Królem, potrzebuje, jet ubogim, Zkąd Da: 
wid mowi: Bogacze potrzebowali, y dakneli. Kto zaś nie 
czego nie żąda, tylko Boga, wlzyfłko dziedziczy, y 
więcey ma, niź źądać może. Szukającym bowiem Pana, 
niebędzie umniey(żono nic z'wfzelkiego dobra. . Dla tego SS. 
Ociec przykazżuje, abysmy żadzey zgoła niemielż rzeczy, | 
Do czego naprzod należy, aby każdy całe świata dzie- 
dzićtwo , kochanie nieporządne, .y poufałość do Rodzi- | 
COW; 


łym bó. | 


go obo- 
Kto bo- 
Įnaybo- 
kąd Da- 


y zaś nie | 


iczy, y 
m Pana; 
tego SS, 
i rzeczje 
ta dzie- 
> Rodzi- 

COW; 
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cow, znajomych, y wlzyftkich ludzi, miłość: tak wła. 
inegorżycia z wlzelkim affektem, albo Ukontentowaniem 
opuścił: *" Fak :Matex/z cło, Jan y Jakub łodkę, fieć , 
Qyca mtfieli opuścić, aby:fzli za Chryftufem. Takto 
jet rzecz ławki że jeżeliby kto wfzelkiego o wfzy- 
ftkie doczefne rzeczy ftarania, y miłości nie opuścił, 
Iść by za Chryftufem niemogł. Tak jelt rzecz pewna, 
że ktoby znowu dotych famych rzeczy, które opuścił, 
affektem lię powracał, nie mogłby być fpolobnym do 
Króleltwa Niebieskiego. Tey prawdy nauczają nas I- 
zraelitowie, Ciałem wyfzli zEgyptu; ale (ię affektem 
pw O dobry Boże! dla tey jedney niewierności 

Oga lamego Sprawcę fwojego opuścili, a Boźkow fwo 
ich Egypskich czcili. Boy fie, o dufzo Zakonna! kto- 


reš rzeczy raz porzuciła, wzdrygay fię cofać do nich. 


PUNKT IL 

Do wypełnienia przykazania SS, Qyca nalzego żadnej 

zgoła niemie rzeczy, należy powtóte, że kto razo- 
puściwizy wfzelkie ftarania, -y pożądliwości jakieykol- 
wiek rzeczy doczelhey, aby wizelką fwoją fralobliwość 
w Bogu pokładał , ma fię fpodziewać od niego lamego 
wizelkiey potrzeby dożycia doczełnego, y TEPES 
go. Dla tego choćby od ludzi wział jałmużnę według 
Ciała, albo duchowną, niech przyimie, nie tak jednak 
jakby odnich, ale od lamego Boga nie jako: przez sług 
Iwoich posianą, Niech przeftanie na wiżyfłkim. A że 
wizyftko jakby: podarunki Boskie bierze, to wfzyłłko 

3, Ee choć 
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choć by co naydrożfzego było, niech mniema, y - fza- 
cuje za naynikczemnieyfze. Niedoftatek potrzeb bez 
zalmucenia niech cierpi, bo zawfze ich dopełnienia za- 
pewne od Boga przyzwoitego czafu powinien (ię (podzie- 
wac. Niech nasladują SS. Oyca, który w niedofłatku 
pfzenicy tak ciefzył Braci: Dzźś bowiem mało co jef, ale 
dnia jutrzeyfzego obficie mieć będziecie. Ta doskonałość u- 
boftwa tak jeft potrzebna, że nikt bez niey doskonale 
prawa Ewangelicznego zachować niemoże. Nikt bez 
tego wnętrznego, y zewnętrznego wyrzeczenia fię du- 
cha skruchy, wnętrzney, y powierzchowney pokory, 
M cierpliwości, owfzem doskonałego zaprzania lię wlzy- 


kich przyrodzonych namiętności należącego do żywo- | 


ta Ewangelicznego otrzymać nie może. Do tey zaś do- 
skonałości uboftwa nikt według, świadećtwa S. Syaklety- 
ka, nie przychodzi, kto przez ciała ukaranie, poty, 
czucia, y naziemi leżenia doniey niedąży. Tak jeft 
bowiem wielka, jak mowi ,: doskonałość Ewangeliczne- 
go uboftwa, że oney tylko ci zgoła doftępują, ktorzy 
ię wycwiczyli w wizelkiey cnocie. 


PUNKT II. 
Do wfżelakiego naoftatek wypełnienia roskazu SS. Oy- 


ca nafzego, żadney zgoła nie mieć rzeczy należy, aby- 
smy żadney więcey o ziemskich rzeczach nie mieli my- 
sli, ale mabyć nafze obcowanie w Niebie. Jeżeliby fię 
cokolwiek nagle przydało pomysleć, zaraz. odrzucać 


trzeba ; na tym naywiękfza uboftwa doskonałość zawi- 
a. 


fza- 
HA bez 
enid za- 
podzie- 
oftatku 
jeft , ale 
ałość u- 
skonale 
ikt bez 


liby fię 
rzucać 
Ć zawi- 
sła. 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
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sła. Do tey skuteczną wolą ufiłować wfzyfcy jeftesmy 
obowiązani.  Jeżelibysmy jey nie otrzymali, a pod czas 
bylibysmy uwiedzieni roskofzą rzeczy doczefnych, je- 
izcze jeftesmy ubogiemi „> bylesmy tylko fzczerze po- 
kutowali, a znacznie (ię poprawili. „O dulzo Zakonna! 
nasladuy Ach! nasladuy SS. Oyca wego. Tak fię wpo- 
ił w Naywyżlżego Dozorcy, w którego obliczu mie- 
fzkał zfobą, že o niczym ziemskich rzeczy nie myslał. 
Tak fię w nie zapatrywał, jakby ich niebyło; rozumiał 
ich zagnoy, Nigdy zaś dotey łaski nie przyidziefz, 
jężelibyś przez ulilną modlitwę jego pomocy ufławi- 
znie nie profita. Owfzem, jeżeli byś wielkiego pra- 
gnienia zuczynkowym ufiłowaniem wlżyftkich fił {wos 
ich jey dofłąpienia zawfże w {ercu fwoim nie chowała. 
Czyliż tedy, o Zakonna duzo} ż wfzelkim affe- 
ktem, y chęcią do rzeczy doczefnych uczyniłaś rozbrat? 
Kioby fie niezarzekł wfżyfikiego, nie może być Uczniem mo- 
im, Czy całą ufilność fwoja poruczyłaś Bogu? O odzie» 
nin ma cotrwozliwi jefeście? Czy nigdy więcey orzeczach 
doczelnych nie myslałaś ? Kocbaycie fie w prawdzie , mowi 
Bog Wfzechmogący.  Załuy, żeś do tych czas dla dosko- 
naiości uboftwa według przepifu. S$. Oycow, y formy 
Profefsyi fwojey otrzymania, żadnego prawie nieczy- 
nita fłarania. Pofłanow: z włzyftkiemi chęciami do 
rzeczy doczefnych rozbrat uczynić: Całą nadzieję fwo- 


| je w Bogu mieścić: o ziemskich rzeczach, jakby ich nie 


było, nic odtąd nie myslec. 
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DZIEN IL 
O WIECZNOŚCI PIEKŁA. 
Piekła fię lgkać, z Rozdz. 4. Inftr. 45. 
PU.NKTTE 


Nayświętfzy Ociec nafz, gdy nas naucza: Peka fię lę- | 
kać, naybardziey nam przypomina, abysmy wie- | 
czność jego uważali. Byłaby bowiem wielka męka, być | 
odrzuconym choć na moment od błogosławionego wi- || - 
dzenia. Byłaby wielka męka nakrótki czas. nie być .poe | 
miefzczonym w Chorze Świętych. Byłaby wielka mę- 
ka, być na lat kilka od chwały Niebieskiey zatrzyma- | 
nym. Byłaby wielka męka, na wiek jeden, albo nalat | 


tyfiąc tyfięcy od:radości Niebieskich wyłączonym. Ale 
znolna , lub w fobie nieznolna, byłaby tamęka, gdyby 


kiedykolwiek żajasniała nadzieja odkupienia potępień- | 
com. Teraz żekońca nie ma, zgoła miepojętą' jeft, y | 
niezmierną, Liczba bowiem lat jey nieofzacowana. U. | 


waż wieczność piekła na wieki, po wiekach przez milli: 


on millionow, millionow lat, a przecie jefzcze frzodka, | 


niebędę mowił końca nie dofzedłeś, Słowem: zawfze 
jeft , zawize ogołaca ztowarzyftwa Boskiego, Świętych, 
y dobr Niebieskich. To uważ, a ochotnie krotkiemi 
ciała roskofzami pogardzifz, abyś uniknął mąk wic- 


cznych. 
> PUNKT 


a fig le- | 


y wic- 


ka, być | 


go wi- 
yÉ: pO» 
ka mç- 


rzyma- | 


> nalat 
m. Ale 


gdyby | 


tępień- 


jelt, yf 


ina. U- 
z milli- 
zodka, 
zawfże 


iętych, | 


ytkiemi 
k wie- 


UNKT 


Í nie 
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PUNKT H. 


Piekła f lękać fprawuje wieczność. Gdyby były ciem- 
ności, y zgrzytanie zębow; gdyby ogień gorzał, a 
palił; gdyby zimno! dręczyło, gdyby ulławiczna 
boleść, y jęczenie; gdyby żadnego nie było, któryby 
pociefzył, ale wfżyfcy wfzyftkich trapili; gdyby mąk, 
y Katowni piekła Bog pomnożył, y przez fwoją Wize- 


| chmocność tyle natężał, ileby zniefione być mogły , je- 


fzczeby fię potępieńcom znofhe zdały, aby tylko na- 
dzieję Kaki kiedyżkolwiek mieli. Ależeniema- 


f Ją nadziei, zgoła ftają lie im być niepojętemi. Uważ: 


dni, y lata człowieka oddni, y lat rożnią fię wieczno- 
ści, bo życie nalże, które fię w czafie zaczyna, w cza. 
fie (ię kończy, gdy w długości brzegu Iwojego formuje, 
Wieczność pożera , którcy bez wątpienia niezmierność, 
ze dłużey, y koło nas fię rościąga, Bez zaczęcia, y ter- 
minu jey wieczność fie rozfzerza. Bo wieczności ani 
pora nie mijają, aninatych które przyjść mają, jak- 
y które fię nie pokazały, niezbywa. Słowem: zawfze 
piekło będzie. Czy krotkością chwały tego świata nie 
pogardziłz, abyś ulzedł wiecznych mąk piekielnych? 


: PUNKT IM. 

Piekła f Jękać fprawuje wieczność. Będzie tam bowiem 
śmierć bez śmierci, koniec bez końca. Niedoftatek 

bez niedofłatku. Tam śmierć zawfże żyć będzie. Ko- 

tucc zawfże fię będzie zaczynać. Niedoftatek nie będzie 

Ee 3 U-. 
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umiał fię umnieyfzać. Smierć zabijać będzie, a nieza. 
bije. Będzie dręczyć boleść, a lękania nierozfpędzi, 
Płomień palić będzie, a w popioł nie obroci. . Zaifte bez 
końca potępieńcy w dręczeniu zyć będą. Bez nadziei od. 
pufzczenia, y miłofierdzia trapić fię będą, co jeft nędzą nad 
wizyftkie nędze. . Pomysl: Jeżeliby bowiem po tyle tylięcy 
lat, ile by włofow wfzyfcy mieli, ktorzykolwiek fa, będą,y 
byli, fpodziewali ię męki fwoje zakończyć, daleko lżej 
oneby znofili, ale że nadziei nie mają, ani mieć będą, 
zrofpaczy ufłaną, y nie zdołają do katowni. Słowem: 
Grzechy fię odkryją. Winowaycy będą fądzeni, a ca: 
łość ta będzie wieczna.  Ktozby. od wizelkiego grze 
chu, którego pożądliwość krotka, y momentalna jeft, 
jakby od zajadliwego węża nie uciekał , aby nie był przy: 
mulzony podeymować mąk wiecznych piekielnych? 


Czyli tedy „o Zakonna dufzo ! uważafz wieczność 


piekła, abyś nie była ułowiona krótką ciała roskofzą!| ; 


ldzcie przeklęci w ogień wieczny. Gzy uważalz wieczność 
piekła, abyś fię nie wynofiła krotką świata chwałą? dz. 
cie przeklęcz w ogień wieczny. Czy uważafz wieczność pie: 
kła, abyś niebyła łudzona krótką grzechu pożądliwo: 
ścią? Jdzcie przeklęci w ogien wieczny.  Załuy, żeś do 
tych czas wieczności piekła nierozważała. Poftanow | 


zawize O niey rozmyślać dla odrzucenia krótkiey rosko- 
{zy ciała: dla pogardzenia krótkiey świata chwały: dla | 
uniknienia pożądliwości grzechu. 


DZIEN 


potym 
żalenia 


czył p 


à eea 
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Ina jeft, 


ył przyzj 
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DZIEN IL 


O UZALENIU SIĘ NAD WYSTĘPNEMI. 


Niech w Pafferzu dobrym nasladuje przykładu pobożnego , któ- 
ry ná górach dziewiędziefiąt y dziewięc zofławiwfży o- 
wiec, fzukać pofzed? jedney owcy, która była zginęła, 
którey fię ułommości użałował, z Rozdz. 27. 


PUNKTI 


Abysmy nie byli nazbyt frogiemi Cenforami defektow 
_ Społ-Braci Spo?-Szofr nafzych, SS. Ociec nalz opo- 
wiada przykład dobrego Pafterza: Niech w Pafłerzu do- 


dziefiąt y dziewięc zofiawiw/ży owiec; fżukać pofzedź jedney 
owcy, która była zgineła, którey fie użadował udomoości, że 
ję raczył wziąć na Swięta ramiona, a tak odnieść dotrzody, 
Chce tedy, abysmy fię żalili uprzeymym ferca affektem 
nad wyftępującemi. -Oftre bowiem cenfurowanie wy- 
ftępujących pochodzi zpychy, dla ktòrey kto- nie mą 
włafney ułomności przed oczamiobecney. |Zaifłe gdy- 
y uważyłowe słowa: Kto ftoi, niech patrzy, aby nieu- 


opad? jakże by fię dla jakichkolwiek defektow mogł je- 
y 


trzyć naprzeciwko blizniemu? Czyliby fię nie lękał, a 

potym tychże nie dopuścił fię? Izaliby tegoż affektu u- 
Żalenia fię nie pokazał jemu, ktoregoby fam lobie zy- 
czył po upadku od innych oświadczonego? Tak Samuel 
użą- 
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użałował fię nad Saulem dla wyftępku nieposłulzeńftwa | 
Tak Paweł fig żali dla cudzołoftwa nad Koryntyanami, | 
Nasladuy , bo inaczey lam w tęż fame wyftępki wpa | 
dnielz ; dla.których fię jątrzyfz na bliznich. | 

| 


PUNK T II 
Ktorey Ulomnosct tak.fię użałował , żeją naraniona Swię. 
te raczył wziac, Przez to.cbce SS. Ociec , abysmy przez 
użalającą fig naprawę znofii wyfłępnego Brata- Takbowiem 
ulżywamy ciężaru grzechu jego, kiedy go znalzamyji 
Nie znofiemy zaś, jezelibyśmy z wfżelkim uźalenia affe 
ktem jego nie poprawia.  Przykrością słow bardziej 
ię rozjątrzy. - Albowiem grzech grzechem nie bywa znoj 
fzony, ale miłością. Że tę miłość miał SS. Ociec nafz, 
dofyć pokazują słowa jego, któremi przykazuje, yna 
ucza poprawę wyfłępnego Brata: Opat ma zesłać poci 
fzycielow Starfzych, którzyby go ciefzyli, aby: nie był zai) 
fhczony od obfitego fmatku. | Nadto każe, aby użył maśtj 
napomnienia, iy lekarftw Pifina,.  Któremi słowy dofyćj 
y nadto wyraża zgoła affekt Oycowski, y lekarza, gai 
by Syna fwojego leczył, y że leczenie bez: dręczemij 
ftać fię nie możę:  Ajakizby był ten affekt? Według] 
świadectwa. Świętego Bazylego, byłby pełen /użalenia 
łagodności; y: miłofierdzia, > Podóbnym y ty Brata {wef 
go wyltępnego ftrofuy:, uważając, abyś y ty niebyłki 
izony. 
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i PUNKT IIL 


| Którey adommości tak fig użałował, że ją naramiona Soig- 


te raczył wziąć, y odniesé do trzody, Temi- słowy 
chee SS, Ociec, abysmy zużaleńia modlili fie za Brata 
wyfiępnego. Ma być wnim potwierdzona mowi, miłość , 
J modić fig mają. wfzyfcy za niego, Y: Opat wiech przyda 


co wzękfza rzecz jef, fwojey y w/zyftkich Braci modlitwy, 
Modlitwą bowiem zanofi (ię do trzody , bronić nie mafz 
filnieyfżego nad t; modlitwę. Jakże by bowiem nie miał 
wysłuchać Bog tego, który fię tak gorąco dla zatliwo- 
ści czci fwojey modli za Brata fwego? Jakże by tego nie 
miał wysłućhać Ociec Niebieski, ktoty fię z jednoto- 
dzonym Synem fwoim tak gorąco modli zazbawienie 
Brata twego? Zaprawdę, jeżeli wysłuchani bywajądway 
zezwalający na ziemi, tym bardziey wysłuchany bę- 
dzie, któby zezwalał z Synem Boskim: Prokuratorem 
nafzym u Oyca, y ufławicznie zaitawiającym fie zana- 
mi? Jeżeli tedy mafz prawdziwą żarliwość ku wyftepne- 
mu Bratu, żak fie nad nim, modl fię zaniego, y zuża- 
leniem ftrofuy jego, A gdy tym nic nie wskorafz, jeże- 
li nie jeft złośliwy, modl lie za niego, a wybawilz du- : 
ze jego od śmierc: - 7 

Czyliż tedy, o Zakonna duzo! żalifz fię nad wy- 
ftępującym Bratem? Toż, 4, ma ginąć Brat twoj; Siofra 
ujomna , 21 którego Chriftus umart? Gzy zuzaleniem ftro- 
fujefz Brata Siffre wył spującego? Nauczay go wducbu 
Sagodaości, “Czy lię PE A modlifż za Brata; za Sżo- 
ia F 


frs 
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fire wyftępującego? Modlcie fig wzajewinie, abyście byli zbas | 
wieni.  Załuy, żeś tego użalenia (ię nie czyniła. Pofta- | 
now; mieć użalenie: nad wyftłępującym: wyftępującego | 
zużaleniem ftrofować: modlić ię zużalenia nad a 
pującym, 


DZIEN IV. 
O DOSWIADCZENIU PRAWDZIWEY POKORY. 


Ma być przyjęty wa oflatnim mieyfcu , aby fię ztego jego 
doświądczała pokora. _ z Rozdz. 29. 


PUNK ER 


Nie mafz nic rzadcieyfzego nad prawdziwą pokorę. Dla 

tego SS. Ociec przykazuje Przełożonemu, aby U- 
„czniow fwoich pokory naybardziey  wyfłępujących do- 
świadczał,  Pierwfze doświadczenie kładzie na tym, aby 
był przyjęty na ofłatnim mieyftu. Albowiem gdyby kto 
prawdziwie niżej wfzyfikich fiebie podleyfzym , y mikczemniej | 
fzym, nietylko fwoim językiem wyznał , ale też uprzeymym 
ferca mniemał affektem, zgołafię radować będzie, gdy nad 
wfzyftkich jeft pogardzony. Ani słowem , ani znakiem 
ztąd. nie pokaże fmutku, ale dotego oftatniego mieyfca 
sług Boskich niegodnym fie fądzić będzie.  Falzywa za 
pokora jelt, jeźeliby fię fimucił, kiedy drudzy jakimkol- 
wiek fpofobem nad niegolą przenofzeni, Zmyslona. je% | 
pokorą, jeżeli, gdy drudzy bywają chwaleni, On e 
; m 


m EL > 


DZIEN TV. WRZESNIA. 


235 
nieznofi.  Farbowana jeft pokora, gdy zdrugiemi jakim. 
kolwiek fpolobem ftanowiony , ztądfię miefzą. O Swie- 


ta Pokoro!» wfzyfcy ciebie mieć pragną. Wfzylcy cię 
mieć pokazują.  Wizyfcy twoją jafnością żądają być za: 
jasnieni, ale ciebie nikt nie chce (prawować. Pragnie 
każdy pokazać (ię pokornym, ale unika od podłości, y 
nikczemności, 


PUNKT 


Drugie doświadczenie pokory kładzie SS, Ociec nalz, 
gdyby fie kto dla miłości Boskiej w/żelkim postufzeńfitwem 
poddał Przełożonemu, Albowiem -jeżeliby fie do wfzyfikies 
£g0, co mu jef nakazano, jako robotnikiem złym, y niego 
dnym fię nieofqdził, prawdziwėy nie ofiada pokory. Jeźch 
ię (muci dla pełnienta podłych posług, prawdziwey poko- 
ryniema. Jeżeli poprawy, y pokuty Zakonne wefoło nie 
przyimie, prawdziwey pokory nie ma. Jeżeli Przełożonemu 
niedoskonałemu,tak jak doskonałemu nie jeft posłulznym, 
prawdziwey pokory niema. Albowiem pokorny do 
wlzyftkiego , y wewfzyftkim chęć ma fprawującą. Po- 
kora zmiłości pochodząca źadney nie cierpi przykrości 
znikczemności, y mniey ważenia. / Dobrowolnie do 
nayniżlzych fię rzeczy bierze. Owfzem gdy obeymie ni- 
skości , ipokoyną fię ftaje, „O Święta Pokoro !- jak niew 
wielu fię wślawialz?- Wiele fara fię, aby byli miani za 
pokornych, ale fię zgola upokorzyć nię chcą. 


Ff 2 PUNKT 
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PUNKT M, ffe dofi 
| |zych r 
"Trzecie doświadczeńie pokory. kładzie SS. Ociec nalz, paść 
jeżeliby w wfzelakich zadanych krzywdach skrytym fumnies | rzeczy. 


niem zakocha? fie w cierpliwości. _ Albowiem jak złoto w | dziwie p 
piecu, tak pokora na warftacie cierpliwości fię doświad. | mi - 2 


cza, y probuje. Bo niepodobna jeft rzecz, a żeby ten, | możefz 
który fobie perfwaduje, y w- fiebie wmawia, ız mu | uftępow 
wfzyftkich niedofłaje uczynkow , y że nad wfzyftkich | dością t 
jeft nayoftatecznieylzym, czyliby nie miał kiedy pogar- | 

dy; urągania, albo wizelakiey. znieść krzywdy. Ten | 
lam, ktory pierwey świadomy jeft włafrey podłości, nie | 

orufza fię umysłem, gdy zelzywemi niesławy słowami | C 
ywa nagabany, Ledwocofię uznaje być pokrzyw- 
dzonym, wnet fię dzi godnym wfzelkiey pogardy, y 
zelżywości. Opacznie, fał(żywa pokora, gdy jeft o- | 
brazona choć naymnieyfzym słowkiem, zaraz fie gnie- | 
wa. Za jedno zelżywe słowo, fto odpowiada. Alba 
jeżeli ię z jakieykolwiek przyczyny _niefmie zemścić, 


j [o czy 


złość w {ercu zachowuje, O Swięta Pokoro! jak fiebie | , raf 
wielu pokocnemi czynią, ale przeciwność doświadcza, || Zzbytec 
jak dalekiemi (od prawdziwey pokory. Ty nasladuy S$, którym 
Qyca wego.  Obacz, jaką znofił cierpliwością krzywdy | WOŚ P! 
odowych złosliwych Mnichow, którzy go otruć chcieli, | 5973003 
Prawdziwie był pokornym, godnym fię śmierci fądził, Pokoje 

Czyliż tedy, o Zakonna dulzo! ciefzyfz fię, gdy raza P i 
jefteś znieważona od innych? Prawdziwie pokorny bierze | obi lt 


fe 


' nalz, 
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| fę dooflatniego mieyfèa. Czy w powinnościachļnaypodley- 
| fzych rownie ochotnie, jak y wokazałych jefteś posłu- 
fzną? Prawdziwie pokormy żawf/że nikczemnie fobie obiera 
| rzeczy. Czyfię ciefzy(z zpogardy, y krzywdy? Praw- 
| dziwie pokorny pragnie fię mafjcać z Zbawicielem zelżywościa= 
mi. . Załuy że tego pokory doświadczenia jelzcze nie 
możefz znieść. Poltanów: drugim chętnie pierwizego 
uftępować mieylca: Pod czas powinności podłych z rą- 
f dością być posłulzną: Sądzić fię godną zelżywości. 


| DZIEN V. 
| O WYSTRZEGANIU SIĘ CZYNIENIA 
| NIEPOKOJU. 


| Niech nie czyni niepokoju. 'z Rozdz. 31. 
| PUNKTI 


"[o czynienie niepokoju, „którego zakazuje SS. Ociec 
j nafz temi słowy: Niech nie czyni niepokoju, pochodzi 
z zbytecznych umysłu palsyi. Pochodzi z skwapliwości, 

Í którym fię unofi bez uwagi żamiefzanie według poządli- 
wości porufżenia kuwidokowi. . Pochodzi zzbyteczney 
gorącości gniewu, w którym, cokolwiek czyni, znie- 
pokojem czyni. Pochodzi z nieposkromioney, y popędli- 
wey pafsyi, w którey umysł slepym, y zamielzanym 
wewlzyftkim pofłępuje fpofobem. O jak wiele fię ztąd 
rodzi błędow ! O jak Er krzewi ztąd wyftępkow! 

Kas ty, 
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|| ty czyń zuwagą, a nie z skwapliwością wfzyftko. Maf przecie 
my bowiem od Boga rozum, abysmy według natury| czynili 
nieporządńey natchnienia, albo poruizenia widoku zwy, Aby to 
czajem beftyi nie czynili. Dla tego nas y swiatlem wiad z posłu 
ry nauczył, aby, gdyby rozum przez grzech pierwoj z posłuł 
rodny zacmiony chciał niędoyrzeć, przez to był obja| bywa u 
sniony swiatło. Przeto też nieskwapliwość nam Zbawij qzione. 
ciel zaleca, abysmy cierpliwie rozruch namiętności, jj gi, bez 
pożądliwości znołzący , według rozumu, y wiary czyd czy, y 
nili. O gdybyś tak czynił. nigdybyś tak fzpetnie niej twa, y 
błądził od drogi zbawienia. Strzeż fię tedy niefpokoy4 le, yw 
ności, ztey pierwlzy wizczął (ię grzech Aniołow; nij 
gdyby bowiem niebyli zgrzelzyli, gdyby byli uważali 

cięlzkość grzechu. | Nie by 


PUNKT IL | „KE 

Niech mie czyni niepokoju, - Niefpokoyność pochodzi 4 metar 
różnych, y wielu widokow. Gdy bowiem umyj mocy. 
albo jeft nieftacecznym , albo fię unofi Sek a miloj ści, ty 
ścią wfprawie jakiey, albo roźne; y wiele fpraw czyli) kichkol 
żadney nie uczyni zadolyć, ale zamiefzanie (prawuje przyp 
Zaifte nie dobrze czyni, kto róźnerzeczy czyni. Niedo] obroć « 
brze czyni, kto wieleczymi, Tylko ten dóbrze czym, kto] patrżne 
jedn; rzecz dobrze fprawuje, y doskonale Takowem] dzaju l 
dobrze bywa zarzucono owemi Zbawiciela: łowy: Mar) mi wÈ 
to, Marto frafujefż fię, y trofzczefa około wiela, Ledwo Rko rz 
co bowiem jedno zaczęli czynić, już albo miłościąfićj wiek fi 
nabawiają, albo frafobliwością drugiego. Lecz je zrądzej 
przej <” 


Ds Ma. 
natury 


ku zwy» 
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przecie jeft potrzebne. Ale ktoreż to jeft jedno? aby to- 
czynili, -co Reguła, albo Opat teraz zaraz każe czynić. 
Aby to porządnie czynili, co jeft teraz. Zeby tego, co 


em wiaf z posłufzeńftwa raz nahonor Boski zaczęli, chybaby im 
pierwo-| z posłufzeńftwa zakazano , aż dokońca dokonali. Bonie 


ył obja 


bywa uwieńczone dziełó, tylko aż do końca przywie- 


| Zbawie| dzione. Nieftetyż! jaknie doskonałe (ą bez żadney zasłu- 


10ŚC1, Jl 
ary czyj 
tnie nit 
fpokoy{ 
ow; nu 
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chodzi! 
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| Nie być niefbokoymymz, 


gi, bez żadnego pozytku tych dzieła, ktorzy różne rze- 
czy, y wiele chcą czynić? Ty więc jedno z posłufzeń- 
ftwa, y zwielkiey czyń miłości, aróżńe rzeczy, y wie- 
le, y wielkie, y wizyftkie uczyniłeś, 


PUNKT II. 


Nielpokoyność pochodzi z na- 

głych, y niefpodzianych przypadkow. Ledwo bo- 
wiem cokolwiek nam fię przeciwnego przytrafi, wnetfię 
miefzamy ; dla pomiefzania ani nas do rady, ani do po- 
mocy. A im dłużey trwamy wtakowey niefpokoyno- 
ści, tym fię do więklzego bierze wzrofłu. < Owfzem ja- 
kichkolwiek fię chwytamy frzodkow, dokońca nas nie 
przyprowadzają. Ty wtakowym 'przypadku zaraz (ię 
obroć do Opatrzności Boskiey. Uważ: tak Boska O- 
patrżność zawiże fię O jednę flara dulzę, jak o wiele ro- 
dzaju ludzkiego. Który bowiem roziporządza rzecza- 
mi wfzyftkiemi, rozfporządza y jedną, bo który wízy- 
fiko rządząc napełnia, rządzi też napełniając. Cokol- 
wiek fię tedy. zdarzy, *to fię nie z przypadku, ale zafpo- 


Zzrądzeniem. Boskim zdarza, :A co 9d Boga pocho Zr, 


me 
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nych fwoich. 


„ską Opatrzność.  Modlfię dla pomocy, y rady, a w 
ftko przybędzie. 


A jedno jefi potrzebne. Czy nie'jeltes niefpokoyną 


dzianych przypadkow. 


D Z IE.N> „VI. 


O WYSTRZEGANIU SIĘ LENISTWA. 
Nie być leniwym,  zRozdz. 31. 


RUNKTA 


fię bowiem dla posługi Braterskiey profzony leni, 


fię, zprzeyłoką , albo jakim klztattem oświadczył, ç 


Czyliż tedy, osZakonna dufzo !.nię jefteś czy 
niącą niepokoy dla pafsyi fwoich ? Uczcie fg odemnie żeni 
cichy, y pokornega frca, Czy niejefteś nieipokoyną dli 
wielu, y rożnych (praw? Kto Sobie zły, a komuż dobni 


trafiających fię przeciwności? -Oxfam je ,. a nikt nie znal ciś 
że odwrocić mysli jego. Załuy, żeś dotych czas tak bar | je mił 
dzo niefbokoynie żyła. Poftanow nie być niefpokoynąj jak da 
z palsyi, ani dla wielu, y rożnych ipraw, ani z nicipof dko m 


mym leniftwem pokazuje, że niema wlobie miłości. | 
Brata zalmuca. A chocialzby też usługęzopoznienief | 


| 


nie może być tylko dobrym, y ku zbawieniu wybral fto gi 
Oddayże tedy wlżyftko, y fpuść na Bof fzkani 
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”] rojakie SS. Ociec nafz potępia leniftwo.  Pierwfzego| J 
zakazuje na posługi Braterskie: Nie być leniwym. Kto] 
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fto go y tak gorfzy, bo prawdziwa miłość nie ztid omie- 
fzkania. O zjaką wefołością, y prędkością Agapito- 
wi Dyakońowi owego ćo tylko zoftało oleju, prolzące- 
mu użyczył! jak cięlżko ukarał dla opożnieńia liç Szafa- 
rza? Ty więc pańiiętny na Boski wyrok ów, na coby 
zasłużył, ktoryby zgorlzył jednego z malachnych ; we- 
foto, y chyżo czyń posługę Braterską: Jeen któ od cies 
bie czego wierozummie profi, mie gwdząc nie żafimucay jego, 
ale pokorą, y słowem odpowiedzi dobrym odnow., — Bowiem 
dobre słowo jeft wad riaslebfzy datek. jakże ztąd żajasnić- 
je miłość twoja! jak będzie przyjemntia Bogu , y ludziom! 
jak dobrego wefela doftaniefz w Niebie, gdybyś tak pręs 

dko miłość fptawował ria ziemi! 

PUNKT IL 
Drugiego leniftwa zakazuje SS. Ociecnafz do posłulzeń. 


ftwa. Nie leniwie, Jezeli bowiem być posłufznym 
zwłaczalz, coż infżego pokazujefz , jak że na (woim zda- 


| fiu, y włalney woli jefzcze zbytecznie polegalz? Jeżeli 


fię opozniałż, Coż infzego pokazujefz, jakze albo ro- 
skazy Przełożońego rozftrząfalz, albo dla wielkiego o- 
pierania fię woli boifz fię tego poczytać? Żaifte którzy 
ufiłują doskonałe uczynić posłufzeńftwo , nie wiedzą, 
co to odwłoka w czynieniu. Zaraz opulzczają to, cojelł 
wego, y co wręku mają, opułżczają wolą włafną; 2a- 
raz zabawkę ręczną, y to co czynili, niedoskonałą Zo- 
ftawują. Na jedney nodze posłufzeńftwa idą na głośro- 
skazującego uczynkiem. Czemu? aby nasłuch ucha 

| Gg ftali 
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tali fięsposłulznemi Panu.  Czyliżby Chryftus powoła: 
nie (woje chciał mięć na wzgardę, gdyby fię byli opo: 


znili Apoftolowie z porzuceniem fieci: lwoich? Tych | 
prędkiego posłulzeńftwa dawni Oycowiezawize naslado- 
wali. _A jak było miłe Bogu, y ludziom! niech będzię | 


świadkiem Marek Uczeń Sylwana Opata, dla tego nadin= 


nych bardziey Społ-Uczniow był od mego kochany, dą | 


czego inni zalmuceni -ftarcowie : posłali. do niego, aby 
równą. wlzyftkim oświadczył miłość, ale Opat do każą 
dego zolobna Celli kołacąc włalnym kaźdego nazywał 
imieniem; „a żaden nie przyfzedł, Marek zarazna głos ftar: 
_ ca; jelzcze zoftawiwizy niedoskonał 


prawdzie, którego ty kocha/ź , 
40 kocha dla jego postufzeńfiwa, Nasladty, a będzielz ko- 
chany: Bogu, y ludziom, 


PUNKT IM. 


"| rzeciego leniftwa zakazuje. SS. Ociecnafz do,robot 
pofpolitych. <Zkąd-tym, którzy na służbę: Boską, | 


albo do ftołu nie rychło przychodzą;„pokutę naznacza 
Y..słulznie, :bo opoznienie tak fchodzenia (ię «do robot 
polpolicych , jak czynienia onychże wielkąttąci gnufńo* 
ścią. Gdzie jet bowiem gorliwość, 
aby doskonałe Ucznia dzieła prędzey wypełnione. były: 
Opacznie: gny(ność wzdrygalię do nich przyftąpić. Do 
nich (ię leni, y ledwie niezafypia. „Zadney. nie cierpi0: 
choty. „ Wewlzyftkim, y do wizyfikiego teskni, ze > 
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fig modlić , ani czytać; ani robić jey temito.» Dlate- 


prędką'w wfzelkifi dziele fwoim. 


go naybardziey fię nie podoba Bogu; bo wefołego daw- 
cę miłuje. / Niepodoba fię y ludziom, bofię zegd mie- 
| fzają, muca, ygórlzą. * Ty abyśfię podobał:Bogu w 
dobrym, y-do dobrego Spół-Braci; SpóźSiyfirom., bądz 


Czyliż tedy , 0 Zakonna dafzo! nie jefteś leniwą, 


| y opiefzałą do posług Braci Sżofr ? . «Kto prędko daje, dwa 


| razy daje. Czy nie jefteśleniwą do posłulzeńltwa £ “Abra: 
lazywał | bam tey mocy wyłał do ofiarowania Syna w którey -odebrat: ro- 
skaz. Gzy. nie jefteś leniwą do roboty polpolitey? Wu 
czynkach fwoięb bądz prędką.  Załay , żeścy ty jeft: leni: 
wą, yiopielzałą w tym wizyftkim.  Pofłanow niebyćle- 
bo y Bog Ẹ niwa na posługi Brai Sżofirom, do postufzeńftwa , do ro- 


bot polpolitych. 


DZTEN VI 


O NIEDBALSTWIE WUZYWANIU RZECZY 


KLASZTORNYCH. 


PUNKT 1. 


| Vaymniej/żej rzeczy miech fobie lekce nie waży, z Rozdz.31' 


(0o tu SS. Ociec nalz Szafarzowi przykazuje, toż famo 
każdemu Zakonnikowi zaleca: - Maynimieyfaty rzeczy 


niech fobie lekce mie waży, aby czego mie utracił, 


Czemu? 


nie 
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nie jeft włalne, ale Chryftula Oyczyzna. Doniego na| 
lezy, cokolwiek ofiarują Klafztorowi wiernych sluby. | 
Swięta rzecz jeft. Dla tego z tey przyczyny SS. Ociec | 
chce, abysmy w/zyfikie naczynia Klafztorne, y wfzelaki| 
fprzęt , jakby Oftarzuwe Bogu pofwięcone naczynia fzanowali, 
O jak piękny w tym punkcie Swięci Oycowie nafi nam 
zoftawili przykład! naymnieyfzewizelkie rupieci pozbie- l 
rali, aby niezginęły. Tak fzanowali żywą wiarą, yi 
wielką uczciwością wfzelkie Klafztorne ruchomości. Za-l 
patrywali fię na pofwięcone rzeczy, a one wielce fzaco-l 
wali. Czemuż ty nie idziefz ich sladami? Za fwoje, nief 
Chryftufa mniemalz te rzeczy, których używalz? 


PUNKT IL | 

Jaymnieyfżey rzeczy niech fobie lekce nieważy , aby częgoł 
N H zepfu, Czemu? bo jeft ubogim. Jaike nbo 
gim, kto rzecz jaką ma wdomu lichą, a o wfżyftkichł 
ma ftaranie. Pilny jet, aby fię choć co naymnieyfze 
Ro niezepiuło. lego gdyby nie miał, famego niedo-| 
atku, y potrzeby mieć nie będzie. Tego uboftwa jef 
żelibysmy nienasladowali, nie jeftesmy ubogiemi. Os] 
wego punktu Reguły Swiętey , ma w/żelkiey podłości „ mite| 
dofłatku niech Mnich przefłaje, nie wypełniamy.  Raczey| 
według zwyczaju bogaczow niedbamy nic, choć fię cof 
zepluje, albo złamie z tych rzeczy, ktore nam fg. po-| 
zwolone do używania. Mało ważemy zeplućie rzeczy | 
 Klafżtornych, będąc belpiecznemi, że za zepfute lep-| 
fze nam dadzą, Zaprawdę nie jef to fźanować Święte u- 
J E Q*| 


boftu 


tachu 


| 
ego na | 
h sluby, | 
S. Ociec | 
wfzelaki | 
zamowali, 
naf nam | 
1 pozbie- | 
wiarą, yi 
ŚCI. Zal 
'e fzaco-li 
woje, niej 
z? | 


aby czego 
te ubo-| 
[żyftkichi] 
inieyfze-| 
> niedoe| 
oftwa je 
mi. O- 
ości „ nit- 
„Raczey 
vé fię co 
a fą po-| 
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flute lep- 
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bo»| 
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boftwo, ale bogaczow nasladować zbytki. O jakiego 
rachunku wyciągać będzie Zbawiciel nafz odtych, kto- 
rzy tak małe mieli ftaranie o rzeczach fwoich! -jeżeli bo- 
wiem tak oftro upomina fię talentow , albo grzywień wy- 
danych, a jakże furowo karać będzie zgoła za utracone? 
Ty, abyś czegokolwiek niezepluł przeciwko slubowi u- 
boftwa z ruchomości , y fprzętow Klafztornych, zawfze 
mysl o owych słowach SS. Oyca twego; bo ztych wfży- 
fikich w dzień fądu rachunek oddafz. 


PUNKT II. 


Naymnieyfzey rzeczy niech fobie lekce nieważy, ani nieo 
cbędożnie , ani nie niedbalerzeczy Klafztornecbowa, Cze- 


f mu? bo wfzyftkie w Klafztorze Bogu fą polwięcone. 


Wielki bowiem grzech jeft, rzeczami Bogu ofiarowane- 
mi nieczyfto , albo niedbale (prawować.  Zaifte Balta- 
zař ow, że naczynia Kościelne zelżył, złość (woją wy- 
pełnił. Sługa, który talent fwoy nieuczciwie w ziemi 
zakopał, w ciemności zewnętrzne wrzucony. Y słufznie, 
albowiem kto rzeczy Boskie fprofnie niemi fprawując 
znieważa, że famemu Bogu powinnego nie daje polza- 
nowania, jelt przekonany. -Dla tego Święci Oycowie 
ani naymnieylzey  fprofności” w fukniach, w ruchomo- 
ściach ubogich, y w całym Klafztorze ścierpieć nie mo- 
gli. Chcieli, aby wfzyftkie rzeczy były czyfłe, y o- 
chędoźnie zachowane dla pofzanowania Boskiego od 
tych,. do których należało, Tego przykładu naslado- 
wał SS, Ocice nalz, y fam przykazuje: Tygodniowym, 

Gg 3 aby 
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aby w Sobotę czyściię w/zyfałić rzeczy Czethu ty fie tak | 
| fprawujefz plugawie ziczeczam pózwiolonemi fobie dour | 
I zywania? Mało fobie ważylz: rzeczy polwięcone, Ty a 
mego Boga: z 

Gzyliż tedy, -0-Zakonna dufżo! nic niezaniedby: 
wafż gubiąc?. Chryflnfarzecz gubi/ż. Czy nmieniezanied- 
bywałz plującć Jeżeli wja(ż «w dofłatek dobra; nie mafz w 
tobie zachowania ubofwa: -Gzy nic nie żaniedbywalz (zpe: 
tnie, fprawując? „Plugafiwa wrzeczach Boskich cały Zakon, | 
f%pecą. Załuy , Zes przeciwko slubowi ubołtwa tak wie- | 
le w rzeczach Klafztornych zamiedbała. -Poftanow nic | 
nie zaniedbywać. gubiąc, plując,. y.plugawie,, 'nieczyś | 


fto fprawując. in 
DZIE N. VHE 
Na Uroczyfłość NARODZENIA. N. M,P. 


O TROJAKIM OBOWIĄZKU POWOŁANIA 
ZAKONNEGO. 
Przyjacielu pocos brzy/zedż? ., z Rozdz. 60. 


PUNK TH 


zac 


Narodziła fię dziś Błogosławiona Panna Marys, aby 

O chwała Boska jak” naybardziey z niey zajashiała. 
Gdzież bowiem Bog więkfzą odebrał chwałę? ~ jak gdy 
człowieka żniey wziął. A ty Zakonna dufzo dlapomno- 
żenia chwały Boskiey jak naybardżiey . powołana jelłeś: 
czy- 


czyli: 
zaraz 


| jący f 


wzy 
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czyliź cię SS„Ociec twóy: od początku Reguły fwojey 
zaraz. do,niey nie wzywa, y nienapomina: Kżórzy /q bo- 


jący fie Boga , ute wynofzą fie z dobrego zachowania fwego: ale 


w/zyfika dobro nie f6bie y ale Bogu przypifują (prawującego w 
fobie Pana wielbią owe wProrokiem: mowiący słowa: Nie nam 
Panie, mienam, ale Imieniowi twojemu day chwate?- POwo- 
łana prawda byłaś przez ftworzenie do chwały Stworzy- 
ciela, ale żeś fwojcy: fzukała nieporżądnie, powołał cię 
Bog do ftanu Zakonnego. . Ten nic infzego nie jeft tylko 
ftan pogardy,.y nikczemności włąlney. Ten nic infze- 
fzego nie jeft, jak uftawiczne uwielbienie Boga. . Prze» 
bież każdy z olobna Rozdział Reguły Świętey.;. a „każdy 
znaydzie(z,. że do tego dąży końca. Gzęściey więc py- 
tay. fię hebieslamey: Przyjacielu po coś przyfzedź 4 abyś nar 
sladowała Narodzoną MARYA, Pannę. 


RUN- K TIE 


Narodziła fię dziś Nayświętfza MARya Panna dlæzbawie- 

nia ludzkiego. Czyliz ona bezprzeftanną Polrze- 
dniczką , y: Orędowniczką nie była odkupienia nafzego? 
Aty- Zakonna dulzo powołana jefteś dla pomnożenia zba- 
wienia ludzkiego 2. Izaliż SS. Ociec twoy miekąże, abyś 
fię uftawicznie za przyjacioł, «y Inieprzyjacioł modliła? 
Izali tego ftan'Zakonny niewyciąga, abyś czyfłą ofiaro- 
wała Bogu modlitwę? Czegoź bardziey Bog wysłuchi- 
wa, jako takiey modlitwy? Izaliź Moyżelz nie odwrócił 
gniewu Boskiego od ludu {wego przez modlitwę? częfta 


| tedy-pytayfiebie: Przyjącjeją pocos przyfacdł Nasladuy 


We- 
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rzez czyftą modlitwę Pofrzednikiem, y Orędownikiem | 
ludzkim: Odwróocifz od nich gnićw Boski.  Pojednafż 
ich z Bogiem. Zbawifż dufzetch. Tak Duch Swięty yf 
napomina, y obiecuje: Modlcie fie za ficbie . wzajemnie, 
abyście zbawieni byli, 
PUNKT IIL 
Narodziła fię dziś Nayświęt(za ManyA Panna dla zbawie. 
nia włafnego, Ktoż bowiem bardziey zbawienia 
{wego przez nieuftawający w cnotach poftępek pomna. 
Źał, jak Błogosławiona Makra? y ty, o Zakonna dufżo! 
dla zysku zbawienia (wego jedynie dla poftępku w cho: 
tach jefteś powołana. Ileż razy ciebie $$. Ociec twoy 0 
to upomina? Bieźcze, gdy światło żywota macie, aby waś | 
ciemności śmierci wieogarneży. Y: Bieżeć, y czynić trzeba | 
teraz, coby nam na'wieki pożyteczmo było. Ta jeft zgoła je- | 
dyna fprawa twoja, abyś zbawienie (woje w befpieczno- 
ści ftanowiła. Na cożfię przydadzą inne fprawy wízy- | 
fikie, jeżelibys ufzczerbek dufży fwojey odniosła? Na 
cofię przydadzą wlzyftkie prace; jeżelibyś przez nie nie | 
przyczyniła lobie wieczney chwały wielkości? na co fię 
przydadzą wfzyftkie ftarania, y pieczołowitości, jeżeli 
byś nie miała fłarania o dufzę iwoją? Jeft prawda Zba- 
wiciela: Kżo fobie zły , komnż, dobrybędzie? Szukaycie pier- | 
wey Królefiwa Bożego, y fprawiedliwości jego, Jedno jef po | 
trzebne. Wizyftko tedy powinienaś czynić dla zbawie | 
nia twego, Co jemu nie jeft. ptzyzwoitego, pa 
zkoy 


według ftanu twego Narodzoną Marya, Pannę. Bądz| — fzko 


nieć 
rodz 
pilz. 
ftępi 
wi. 

umn 


nia 1 
W/Z) 
Gzy 
dzki 
9 wiej 
mna: 
fę pr 
przez 
Świę 
bowi 
woła 
ine z 


Naden 


| 
Bądz | 
>wnikiem 
ojednafż f 
Święty yf 
zajemnie „| 


| 
1 zbawie: | 
bawienid || 
pomna: | 
1a dufżo ! | 
1 wcìo| 
 twoy 0 
aby was 
ć trzeba | 
zgoła je: | 
pieczno- | 
ry wizy» | 
ła? Na | 
z nie nie 
na co fię | 
i, jeżeli | 
ida Z ba» 
ycie pier- | 
10 jeft po- | 
zbawić: 
, jakob= 
fzkoy 


Dzen IX. WRZESNIA. 249 


fzkodliwą rzeczą pogardzay.  Częfto fobie ńateń ko- 
nieć zarzucay : Przyjaciela po coś przy/zedłt' Nasladuy Na- 
rodzoną Marya, Pannę, a wkażdym momencie pofłą- 
pilz,  Wfzżelkabowiem rzecz, ktorą byś czyniła ku po- 
fłępkowi (wemu , niezmierną wielkość chwały tobie [pra- 
wi..,, 4 czego czynić niebędziefz na zbawienie fwoje, 
umnieyfzy ci to niezmierney wielkości chwały. 

Czyliź tedy, o Zakonna dulzo! według powoła. 
nia ufiłujefz jedynie pomnażać chwały Boskiey ? aby we 
w/zyfikim był wwielbiony Bog, przykazanie jeft SS, Oyca. 
Czy pomnażafz według powołania {wego zbawienie lu- 
dzkie przez modlitwy? Ufawicznie fię modlić za przyjacioł, 
3 "ieprzyjacioł , roskaz jeft SS, Oyca nafżego. Czy po- 
mnażafz według powołania (wego zbawienie włalne? 4byś 
Sie przez pracę postufzeńfiwa do niego powróciła, ` od którego 
przez nieposłufzeńftwa gnufiość odfłąpiłaś, cała Reguła 
Święta napomina. Zaluy, żeś tym powołania wego o- 
bowiązkom zadofyć nieuczyniła.  Poftanow według po- 
wołania {wego chwałę Boską, zbawienie ludzkie, y wła- 
Ine zawfze pomnażać, 


DZIEN IX. 
O WIELKIEY ZŁOŚCI SZEMRANIA. 
Nadewfzyfiko, złość fzemrania z jakieykolwiek przyczyny, 
w kimkolwiek, 5 jakimkolwiek słowem, albo znakiem 


niechay fig mie pokazuje, z Rozdz, 34. 
Hh PUNKT 


Wielkie złe jeft (zemranie, tak że SS. Ociec nafz zaka- 
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PUNKT | 


Wielkie złe jeft fzemranie, także SS. Ociec nafz zakazu. 
je: Nadewfzyfiko, niecbay fie złość fzemrania z jakieje 
kolwiek przyczyny niepokazuje. Zadney fzemrania przy- 
czyny, luboby fię iprawiedliwa pokazała , nie dozwala. 
Albowiem fzemranie znowu cierpiącego Zbawicjęła od | 
nawia boleści. . Włocznią jeft język fzemrzącego, ktò- | 
ry Bok Pański znowu okrutnie bodzie. _ Wniwecz o- 
braca tego, który powiada. Słufznie mogł byś nazwać 
język fzemrzącego cierniem; kole tego, który go chę- | 
tnie słucha,  Gwozdziami nazyway język fzemracza, | 
ranią tego, © ktorym powiada, , O mianowania niego- | 
dna niecnoto! - okrutniey fię na Zbawiciela froży, niź | 
wizyftkie katownie zajadłych żydow.  Jeżeliby bowiem 
Jezus żywota łaski w ciele, które teraz od fzemracza by- | 
wa dręczony, nad żywot ciała {wego nie był przeniosł, 
BAY by był tego przez zelźywość krzyżową nieutra- | 
Çil, i 


"a 


b 


FUNK TIL 


zał: Nadewfzyfiko , aby fię złość fzemrania w jakimkol- | 
wiek słowie nie pokazała. Wizelkie naymnieyfze fzemra- | 
nia słowo wyłącza. „A co jet więkfza, ani wnętrznego | 
nie cierpi fzemrania. Grozi bowiem , jeżeliby /zemrał w 


fórcu, ma pod karę [zemrżących podpadać.- Bo fzemranie |. 
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kogo nie mafz nieczułego, któryby na umysle żadney 
nie czuł przykrości,gdy wpada wulła do fzemrania skłonne. 
Lubo bowiem fprawiedliwi nie bardzo ftarają fię o łaskę al- 
boo chwałę ludzką. Bogużyją, nieludziom. W Niebie 
fa Obywatelami, a nie naziemi. Tam zapłaty, y. po- 
chwał oczekiwają , nietu. A przecie językami fzemrzą- 
cych albo że fpokoynie Bogu służyć nie mogą, albo ze 
nieprzyjacioł (woich opłakują niefzczeście, cięfzko by- 
wają dręczen. Ty, żebyś Społ.Brata,  Społ-Stofrę, 
albo Przełożonego kiedy nietrapił, chroń fię wlzelkie- 
go lzemrania słowa naybardziey. 


P UNKT "ML 


Wielkie złe jeft f(żemranie, tak, że SS. Ociec nafz furo- 

wo przykazuje: Nadewzyfiko, aby fig złość fzemrania 
g znakiem niepokazała. Ani znaku fzemrania niedozwa- 
la. Bo fzemranie nadewlzyftko fzkodzi fzemrzącemu, 
przykładem (4: Marya, y aron.  Szemrali przeciwko 
Moyżelzowi , że Murzynkę przyjął. „A oto! Margatrę-. 
dowata ftała (ię jako snieg. Moyżefza zas Bog lam wy- 
niosł chwałą.  Nieinaczey'y fumnienie, y włafną sławę 
fzpecą , któtzy choć lekko izemrzą. Będzie uwielbio- 
ny od Pana, kto wiernie trwać będzie z nim w pokufich 
Izemrzących. Abyś fobie fimemu nie fżkodził, wftrzy. 


may fię koniecznie od wlzelkiego fzemrania. 


Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! za jakąkolwiek 
przyczyną nie fzemrzefz? Ani fzemrzcie tak, jak wiektó..- 
rzy znich fzemrali, y poginęli od nifaczyciela, Czy nie 

Hh 2 izem- 
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fzemrzefz w jakimkolwiek słowie? - Wfzyfiko czyńcie beż. | 


fzemrańia, y wątpienia, Gzy nie f(zemrzelż w jakimkol- 


wiek znaku? Wfzczefofię fzemranie ludu, y zapalił fię ma | 
nich ogień Pański. Załuy, żeś tę Świętą Regułę tylera- | 


zy przeftępowała. Poftanow: z jakieykolwiek przyczy- 
ny w jakimkolwiek słowie, albo znaku nie fzemrać. 


DZIEN X. 
O POMIARKOWANIU. 


Swiadeiwa o dyskrecji, Matce cnot przed fig biorąc , tak 
wfèyfikie miech miarkuje rzeczy. z Rozdz.Ó4. 


PUNKTI 


Nayświętlzy OciecS. nafz żadnym wybornieyfzym sto.| 
wem nie mogł nam pomiarkowania czyli Świętey | 
Dyskrecyt zalecić, jak gdy rzekł : Swiadećźwa o dyskrecji, | 
Matce cnot przed fig biorąc , tak w/ż.yfikieniecb miarkuje rze- 
czy. Ty więc, abyś to pomiarkowanie otrzymał, ucz | 
fię frzodek trzymać, -ani fię naprawą, ant na lewą nie | 
nakłaniay. Naprawą fię zaśnakłoniłz, jeżeli zbytecznie | 
fię zofłanawiafz na cnocie, naprzykład, na powściągli- | 


} 


wości. Cnotę bowiem utracafz, gdy tak idziefz za | 
powściągliwością, że fobie inney mocy do ciała uy- | 


mujefz. Nałlewąfię udajefz, gdy słabiey w cnocie czy: | 
nifz. Kiedyfię bowiem zagrzewafz, pomału tylko ci 


zofłaje nałog. O jak jeft potrzebna cnota pomiarko- 
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wania jet pochodnią, która wfzyltkie nafże (prawy kie 
rować powinna. Pomiarkowanie jeft okiem, które ca” 
łe życia duchownego ciało jalnym czyni. Jeżeliby by- 
ło ladaco, całe zaciemnieje wadami. 


PUNKT II 


Abyś Swiadećiwa o pomiarkowaiu , Matce cnot przed fię bio- 

rac, wfzyfikie miarkował rzeczy, naucz fie prawdziwey 
pokory. Ktòrey pokory to będzie doświadczenie: Je- 
żeli do rozlądku Starl[zych , albo Przełożonych odkłada(z 
wfzyftko : Jezeli na zadnym fwoim nie zafadzafzfię zda- 
niu: Jeżeli wewizyftkim ich uznajefz informacyą cobyś 
miał fądzić być dobrym, albo złym; tak zawfze prò- 
ftą chodzić będziefz drogą; nigdy niemożefz błądzić. 
Czemu bowiem Sax/ nakłonił fię nalewą? bo Iwoim ra- 
czey wynalazkom, nie Samuela przykazaniom wierzył, 
Czemu , według fwiadećtwa S. Antoniego Wielkiego tyle 
Puftelnikow , którzy fię zafadzali na poftach , na czuciach 
nocnych, ofobności, y doskonałym fię wyrzeczeniu, 
uczynkach miłofiernych , y namodlitwach, nakońcułą 
ofzukani; bo (wojemu, nie innych wierzyli zdaniu; nie 
mieli. pomiarkowania. O jak jeft belpieczne pomiar- 
kowanie! dla tego nie bez racyi tylekroć onegoż od nas 
wyciąga w Regule (wojey pomiarkowania ofobliwizego 
SS. Ociec nalz. | 


PUNKT M 


Abyś Swzadećłwa o pomiarkowaniu, Matce cnot ża fi 
| 10- 
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biorąc, w/zyfikie miarkował rzeczy, jakbyś zbawi? dufzę, | 
ucz lię, micnie czynić, tylko czego pofpolita Klafztorna Regu. | 
ła, albo Przełożonych wyciągają przykłady: 
pofpolitey Reguły. drogą, dalekim będziefz y odwyftęp.| 
Y chocialz polegafz na Przełożo- 
nych przykładach, zawfze malz dążyć drogą Przyka. 
zan Boskich. za przewodnikiem pomiarkowania. 
dwa ipolobami nieznajomemi zolłaniefz ofzukany. Niej 
zbytecznie górliwością osłabiejefz w poftępku cnoty, 
Nie będziefz uważał na pożądliwość , ale na potrzebę we. 
wfzyftkim. - Ani wąź piekielny w pofłaci Anioła światła 
z Ciebie.(zydzić nie będzie. 
tku , bez cięfzkiey pracy, bez błędu powołaniu fwoje- 
O jaki pokoy rodzi pomiarko-| 
wanie! nasladuy tedy przykłady Przełożonych. Ot 
fam SS. Ociec twoy przytacza przykład Jakuba Patryar- 
chy : Wiechrozezna uczynki, y miarkuje, . wważając pomiar- 
kowanie Świętego Jakuba mowiącego:  Jeżelibym doziwolił 
trzodzie mojey bardziey fię w chodzeniu trudzić, jednego dzia 
pozmierają wf25/Cy. 

Czyliż tedy, o Zakonna dużo! dla otrzymania 
pomiarkowania trzymafż frzodek? Roffropmość ciała śmier- 
cią jeft; rofiropuość zas ducha życiem, y pokojem. Czy dla 
otrzymania pomiarkowania cały polegafz na zdaniu Oy- 
ca Duchownego! Wfzyfłko czyń z radą, a pouczynku ža- 
fowac miebędziefz, Czy dla otrzymania pomiarkowania 
Przełożonych nasladujefz przykładow ? W /ffarych: rofira- 
pność, ŻZaliy, żeś tego daru Ducha Swiętego takd 


ku, y od ułomności. 


Bez pomiefżania, bez fmu; 


mu zadofyć uczynilz. 


go o! 
miar! 
Qyc: 
nych 


? dufzę, | 
na Regu- | 
 1dziefz 
wyftęp. | 
rzełożo- 
Przyką- 
Oby- | 
© Niej 
Cnoty, 
ebę we: 


1. Oc! 
atryar" | 
 pomtar- 
tozwolił 


90 dzia | 


ymania 
la śmiet- | 
zzy dla | 
iu Oy- | 
aku ža- 
owania 
s roftro 


rak dłu- | 
go 


E 
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go otrzymać zaniedbała,  Poftanow dla'otrzymania po- 
miarkowania frzodek trzymać; poddać fię pod rozfądek 


| Oyca Duchownego; nasladować przykładow Przełożo- 


nych, 


DZIEN: XI 
O MILCZENIU Po KOMPLECIE. 


Wy(Zedfzy z Komplety, jnż więcej mowić jeden do drugiego 
nie ma wolności, z Rozdz.42. 


PUNKTI 


"| rzech rzęczy SS. Ociec nafz dlamilczenja nocnego,wy- 

JZedfzy z, Komplety , już więcej mowić jeden do drugiego nie 
ma wolnosci, wyciąga. Pierwiza jeft, , aby po Komple- 
cie żadney niebyło wolności mowić. Wfzelkie dozwo- 
lenie mowienia znofi, choć co pożytecznego mowić za- 
kazuje. W nocy bowiem, gdy fię examinem wieczor- 


| nym, rozbieraniem ducha, takze odpoczynkiem ciała za- 


bawiać fię należy, słulznie tak scisle nakazuje fię milczenie. 
Potrzeba, y miłość tego nieradzą. ` Miłość bowiem, 
aby fwiegocliwością, łoskotem, albo jakimkolwiek ro- 
zruchem drugiemu fpoczywającemu nie przefzkadzać. 
Potrzeba zaś, aby w milczeniu. duch rożnych w dzień 
ipraw rozrzucony. był zebrany.  Albówiem niepodo- 
bna jeft, a żeby fię mysl przez rozwiązłość języka, al- 
bo dla: rożnych robot nie miała rozprolzyć; a zaś nocne 

EF 


W 
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(l godziny, y fpóczynek naylpofobnieyfze fa" dla odyska:| prz; 
ANN mia ducha świątobliwości. A ktoż by tak był zuchwa-| pow 
| tym, żeby finiał przeftąpić tę Regułę Swiętą ? | s» 
IN złan 
NUI PUNKT II | 
| Druga rzecz jet, aby żadney niebyło. wolności nikomu mo. nief 
wzenia. _ Ktoremi słowy żadnego nie uwalnia od milf 771 
czenia wieczornego, tylko tego, który z przychodzą.|] zma 
cym gościem, albo z pytającym fię Opatem powinien 44/2 
mowić; Co jednak, y on fam z wielką skromnością (prawo Nayt 
wać fie ma.  Bardziey fię bowiem ludzie budują milczef 7%0c2 
niem Zakonnym, niź długim , y wielemownym dyskur-f CZEN 
iem. Także nieinaczey z Przełożonym więcey, rozma: milc: 
wiać nietrzeba, tylko jak potrzeba wyciąga. A czemuj| Zma 
w nocy zbytnie nie mamy mowić? bo czasnocny, yfam| CIEM 
| fen jelt to obraz śmierci. Ktożby fmiał wta: (mutney 
M poftaci rozmawiać, kto niewie, czy tey nocy niemiał 
| by umrzeć. | 


| PUNKT I | 
II Trzecia rzecz jeft, że ktoby fę znalazł przefiępcą tey mil | Odmi 

czenia Regużj , ma ciężfzty podpadać karze. / Temisło- 
| wy odfiręcza ódłamania wieczornego, y nocnego mil- 
Mi czenia. A ktożby fię nie bał choćnáaymnieyízymskinie- | ; 
l niem nocnego zgwałcić milczenia. Kiedy nigdy bardziey | 4... 
jak wnocy niepanuje Xiążę ciemności. Jednych nay- Nap 
grawa fnami, drugich napaftuje obłudami; innych mie- | 
iza, y trwoży. Na którychżeby zaś więkize fobie 
przy- 


il 


gunisi 


Omu mol 
| od mil 
chodzą.| 
owinienł 
fprawo: i 
milcze: 
dyskut-| 
rozma- 
\ czemuf 
y» y fam 
mutney 
nie miał 


| 


tey mile 
emi słQ0- 
yo mil- 
skinie- | 
ardziey 
h nay- 
ch mie» | 
> fobie 


przy- 
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przywłafzczał prawo, jak ktorzyby ważyli fię przeftę- 
powac tę milczenia ufławę. Ty zaś nie tak dla bojazni 
Zakonney karności, jak dla mocy „ciemności lękay fię 
złamać nocnego milczenia. 

Czyliź tedy , 0 Zakonna dufżo! w czafie nocnym 
nierozmawiafz? Jeżeli mie z poźrzeby, to zmiłości przynays 
mniey milcz. Czy w Czafie nocnym pómiarkowanie ro- 
zmawiafz z posłulzeńftwa? Podobno tey nocy wydrą zciebię 
dufzę twoją. + Czy lękafz fię dla mocy ciemności choć 
naymnieylzym skinieniem gwałcić milczenie? /Voć ta jeft 
mocą tych ciemności, i- Załuy , żeś tyle razy nocnego mil- 
czenia Regułę przeftąpiła. Poftanow:- mocno chować 
milczenie zmiłości: z posłulzeńftwa pomiarkowanie ro- 
zmawiać: lękać (ię gwałcić nocnego milczenia dla mocy 
ciemności. 


DZIEN- XI. 


O CZYTANIU DUCHOWNYM PRZED 
KOMPLETĄ. 
Odmowiivfzy Niefzpor po małey chwili , mają fę wnet zmiść 
na czytanie Kollacyinę. . z Rozdz. 42, 


m PEPAUJNOKT= 1. 


Naprzod: o tym czytaniu SS. Ociec nalz polłanowił: 
Odmowiwfzy Niefzpor. po matey chwili, mają fię wnet 
kniś na czytanie Kollacyine, albo życie Oycow, albo co inne- 
BOI "di £0, 


DRO MEDYTACYE 


go, coby bulowało słuchających. Nic bowiem tak niewzmaę | neg 


ğa ducha do' modlicwy; nic tak ńierozlporz dza fer= | 


ca do skruchy; nic tak umysł nie przyprawia do Świę: | prz 
tych przed fnem mysli; nic tąk fnu nieufzczęsliwia, jak | la! 


Swięte czytanie. Lubo każdy dzień {woje zumysłem | wc 
przywodzi zamielzanie dla rożnych fpraw; 'y ftarania, | frz 
jednak nocy dzienne przyimujące ftarania, y zabiegi, tyche | pov 
żefimych rzeczy poftaci , y klztałcy na zdradę ftawiajątię E- żny 
w myśli; ale przez Święte, y pobożne czytanie wizy+| tras 
fikie fie inne iinaginacye, y ftarania łacno rozbijają, a: | teg 
by fię mysl nad fiebie, -y wlzyftkie ziemskie rzeczy wy: | 
niiefiona w famym ugruntowała Bogu. Taki zaś praw: 
dziwie zProrokiem mowić może: Wpokoju po/połu zafnę p Po 
y odpócznę. Ojak czyfty, y Święty ten len być powi: | 
nien, który ztakim ferca bywa pokojem, peł: 
sm 
PUNKT IL | 50 
Powtóre o tym Świętym czytaniu SS, Ociec nafz pofta: | cał 
nowił: Jeżeliby który fnadz, czym fobie z posłufzeńftwa | dze 
aleconym był zabawłony, przybyć także powinien. Tak to | jeft 
obożne czytanić .fzanuje, ze chce, aby nikt, choćby Í - co 
jakąkolwiek był zabawny powinnością, nie był odniegó | Cz: 
uwolniony. Wtey rzeczy, jako y winnychwizyftkich | %9 
nasladował dawnych Oyców.Oń bowiem na przykładich | dri 
całe nocy na Boskich rozmowach, y czytaniach trawił. dli 
Sa tego świadkami Strzandus Dyakóń, YSS oz łą, 
ŚCHOLASTYKA, Chciał, abysmy y my ich'chodzili sla- | tan 
Taz 


; 


dami przynaymniey zdaleka; zebysmy lię z poprzedzo” 
neg 


| 
wzmas 
lza fer- 
> Swie- | 
pia, jak 
dysłem 
arania; | 
1; tych» | 
viajafiç | 
wizy: | 
Jaj3; 3] 
zy wyaf 
praw- 
u zajnę | 
ć powie | 


; pofta- 
zenft wa 
Tak to | 
choćby | 
dniego | 
yftkich | 
ładich | 
trawił. | 
trajen 
izili sla- 
rzedzo? 
nego 
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ego czytania przedfnem budowali. O'z jakąumysłu po- 
bożnościąci Nayświęćli Mężowie o rzęćzach Niebieskich 
przez całenocy rozmawiali! zapominali o fhie potrzebnym. 
Takobfitowali w Niebieską pociechę; : Jaki pofiępek 
w cnotach ztąd czerpali! wchodzili dzień. po dzień w o- 
ftrzeylzą:co raz utarczkę pizeciwko ńiałogom, a. poftę- 
powali zcnoty w cnotę, Ty jezeli całey nocy nia pobo- 
żnych czytaniach ; y Medytacyach jełzcze nie możefz 
trawić, przynayminiey nigdy fiieopułzczay tego Swię« 
tego czytania przed Kompletg. 
PUNKT IL 
potrżecie SS; Oyciec tiafz o tym pobożnym czytaniu 
poftanowił + aby w/ż5/6j do gromady fie z(zedłfży, wy- 
petnili. © Femi słowy. SS;Ociec nam przypomina; aby- 
smy nie tylko ducha, ale też y fefce fozbietali. Godna 
bowiem rzecz jet; że, którzy pod jedńym Panem zołd 
cały dziefi znofili, aby też wlzyfcy do jednego zgforna- 
dzeni oczekiwali zapłaty zapiace woje. . Spfawiedliwa 
jet, aby ci, którzy podobno przez cietnia pogorfzenia 
codzień miłość wniwecz obracali, przy Niełzpotnymi 
czalie přzez owę Pańską obietnicę: Jáko ymy odpu/zcza- 
ing wilowaycom nafzym „, obaczywizy fiebie , miłości w je- 
dńo fię z$roriiadziwizy , dokonali. Godńa; y fprawie- 
dliwa jeft; żeby ci, którzy wfzylcy w Chryftufie jedno 
fa, wizyfcy pofpołu w jedno zgromadzeni, y ptzezczy- 
tanie ducha, y ptzeż affekt modlitwy miłości dopełnili 
razem. Godna, y fprawiedliwa jeft, że ktorzy dzień 
li 2 | cały 
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cały razem przeciwko duchownym złościom bitwę fła= | 
czali, wjedno też zgromadzeni zwycięftwo przeciwko | 
nócnym nieprzyjaciela napaściom zjednoczonemi modłi- | 
twami otrzymali dla fiebie. Biada temu, który takie | 
zaniedbywa łaski! nie nawiedzi goPan. Tam tylkojefł, | 


gdzie dwóch , albo trzech jet wimię jego. zgromadzo- 
nych. 
Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! ducha rozbierafz 


przez czytanie przed Kompletą? Zawyżewielce fŁacowane | 


bywało to czytanie od Swiętych Zakonu nafzego. + Czy nie dla 
powinności, albo urzędu (wego one opufzczalz? SS. 
Ociec wyraznie pofłanowił, abyteż dlatych zabaw niebyło opu- 


fźczone. Czy też ferce rozbierafz przez to czytanie do | 
miłości +. Miłość pokrywa wielkość grzecbow , których fie da | 


puściłeś przez dzień,  Załuy, żeś tak łacno to Święte o- 
pufzczała czytanie, - Poftanow dla rozbierania ducha, y 
lerca , bez żadney przefzkody względem (wojego urzę- 
du, lub zabawy, przed Kompletą naczytaniu bywac. 


DZIEN XII. 
O POSCIE JESIENNYM. 
Od dnia. zas cztermafłego Wrzefmia, aż do początku ‘Pofta 


czterdziefioduiowego , o dziewiątey godzinie zaw/że jeść mają. 
z Rozdz. 41. 


PUNKT 
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wę. fta- 
dni PUNKT I 


modłi- | 'T rojaki SS. Ociec nafz, naznacza Poft, tojelft. Czter- 
7 takie dzieftodniowy , letni, y jefienny. O ktorym ofta- 


kojeft, | tnim przykazuje: Od dura zaś czternafiego Wrzefnia, aż 
nadzo- | 4, początku Pofiu czterdziefłodniowego, o dziewiątey podzt- 

j | nie zawfze jeść mają. Tak był kochającym Poft, żepra- 
bieralz | wię przez cały rok pościł, y chciał, aby y jego Ucznio- 
cowane | wie pościli. A to czemu? bo Poft krzepkość ciała ut 
nie dla | skramia; żądze ciała gaf. Wyfufża nieczyfte wilgo tno- 
4 SS. | ści; a gdy słabieje ciało, dufza czerfłwieje, od złych 
yo opu- namiętności fię uwalnia, czyści fię, y wyprożnia z fzko- 
nie do | qliwych mysli; zachowuje fię od żądz przewrotney wo- 
bfę da Fii, Tych poftu skutkow nie czują ci, którzy nieco dnia 
içte O- | jednego pofzczą, ale drugiego takfię nalycając napeł- 


cha, Y || niają, że pokarm ledwo dnia przyłzłego może fię ftra- 

urzę: | wić. Gi tedy dobrze polzczą, ktorzy pofpolitemi kon- 
/wac. | tentując (ię zywnościami, y miary codziennie obiadu- 
jących nie przebierają. Ty zaś jeżelibyś według zwy- 
czaju Klafztornego nie chciał od tego dnia aż do począ- 
tku Poltu Wielkiego pościć, przynaymniey pod czasdni 
Poftu tę Świętego Piotra Damiana o Poście zachowuy 
| Regułę. 


EG 


‘Poftu 

i PUNKT IL 

Od dnia czternaflego Wrzefuia az do początku Pofiu czter- 
dziefodniowego o dziewiątej zawfże godzinie jeść mają, 

A czemu tak długi poft nafz SS. Ociec nakazuje?. bo 

li 3 Poft 


INKT 
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go zasługuje, abysmy bez ptzelzkody zniewymownym| 


welelem ftarali fię o cwiczenia duchowne.  Ztąd to jeft 


ze Święci Oycowie Zakonu nalzego tego Poftu tak mo 
cno poftrzegali aż do Wielkieynocy , bowiem. mniemali| 


iż by naymniey nie pościli , według świadectwa Swictegof 


Piotra Damiana, gdyby czego inizego oprocz. chleba 4 
iolą, y wody skolztowali. . Ty jeżeli tego Poftuzachol 
wać albofię nieodważyfz, albo nie chcefż, przynay 
mniey tak ciało zawize pofilay, abyś wfłając od Rolul 
bez trudności do Świętego mogł byś zmietzać cwiczenia 


PUNKT II 


d dnia cztermafiego Wrzefnia aż, dopoczątku Pofln. czt 
dziefłodużowego o dziewiątey zawfże godzinie jeść majh 

` A czemu tak długi Poft SS, Ociec nalz przepiluje? bo 
Poft Mnicha do fwojey powinności, ktoòrajeft twoje, jl 
innych opłakiwać grzechy, uftawicznie napomina. Izel 
liż Niniwitowie nie pościli, aby godnie opłakali grzechi| 
twoje? Izali lud w Betulii nieupokorzył ferca: fwego w 
poście, aby odpufźczenie grzechów fwoich zasłużył, 
także od obleżenia Holofernela był uwolpiońy? ` Izal 
Dawid nie pościł, aby mu Bog odpuścił karę grzechu 
fwego, a niemowlę żywym zachował? Zawlze Świętym 
Qycom Poft był częścią pokuty. Ty tedy, abyś po 
winności (wojey A uczynił , ježelt nie zdołafz tego 
Poftu nazawizę zachować, przynaymniey gdy powini 
i ń 


Poft mysl podnofi do Boga; cżyfłość rodzi doskonałą, 
modlitwą izczerą nabawia; na pociechę Ducha Święte-| 


neś 
wize 


gliw 
ftegi 


nayi 
zach 
fe) u 
ciałc 
ftołu 
żych 


przy 


potr 


wroc 
CZ, 
dwo 
jegó 
wan: 
dzer 


skonałą, | 
a Swięte-| 
nownym| 
d to jeft, 

tak mos) 
nnaiemali,| 


chleba z 
tuzachoł 
przynay 
odftołu, 
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iwoje, | 
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neś pościć, kochay Poft, 7a ma pamiątkę tego Poftu z 
wfzelkiey potrawy , y napoju jakąkolwiek uczyń powścią- 
gliwość: * | 
Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! od dnia czterna- 
ftego Wrzefnia aż do Wielkieynocy pościfz, albo przy- 


Św naymniey ścisley Pofty zwyczayne w Klafztorze fwoim 


zachowujefz? Węwfzyfikim.pokazuje fies: jako słudzy Boe 
fèy w Pofłach &c: Czy przynaymniey tak pomiarkowanie 
ciało pofilafz odtego Czalu, żebys fię mogła zaraz od 
ftołu wftawfzy , zabawiać cwiczeniem duchownym? Do 


tych służących Panu, y pofzczącychrzekł Duch Swięty. Czy 


przynaymniey jakąkolwiek powściągliwość wiżelakiey 


| potrawie, y napoju czynilz? Teraz więc mowiPan: Na- 


wrpccie fie do mnte z catego fErca wafzego, y Poście, y wpła- 


| cza, y wkrzyka żałofiym. ` Załuy, żeś o tym Poście le- 


dwo co pomysliła. Poftanow przynaymniey na pamiątkę 
jego zwyczayne Pofty ścisley zachowywać: Pomiarko= 


| waniey ciało pofilać: jakąkolwiek powściągliwość w je- 


dzeniu uczynić. 


DZIEN XIV. 


JAK ZAKONNA OSOBA NAD SŁUZBĘ BOSKĄ 
NIC NIEPOWINNA PRZEKŁADAĆ. 


Nad. służbę Bożą nie mabyć nic przekładano, Rozdz. 48. 
PUNKT 


TE 
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PUNKT I 


| | gdy mowi: Nad służbę Bożą niema być nic przekładano, | 
HH Nasladował Qycow dawnych, którzy y fami poftanowi: 
li Zakonnika powinność jeft, ofiarować fzczerą Bogu 


| i Za ofobliwfzą powinność Mnichom fwoim SS. Ociec nafz | 
| li chciał dać, aby fię zabawiali Plalmami Swiętemi, | 


żą nic nieprzekłada, kto nad wlzyftkie fprawy , y powin:| 
ności służbę Bożą (zacuje. -A ktoż by jey tak nie [ząco: 
wał? Bowiem wlzelkie Pifmo Duchem Świętym tchięte 
jeft pożyteczne; ale jedna Xięga Pfalmow, to jeft Pfał. 
teraz Zakonnika w fobie wfzelki pożytek, y lekarftwo 
dufż zawiera bo ftanowi prawa,jak żyć potrzeba, także co 
każdemu czynić opiluje, y przypomina. Rany grze. 
_ fznikow leczy, jakąkolwiek by były ftarością zdrętwiałe, 
Ranie dopiero zadaney prędką przynoli poprawę. Cojeft | 


miarkowaną wdzięcznością umysłow, która w ducha | 
wtrąca uczciwe mysli, y fźczere cnoty affekta. Czy 
tedy mogłbyś jakiekolwiek Święte cwiczenie nad Pfalmy 
przekładać ? i 


PUNKT IR 


w/zyfiko, cokolwiek by 
chem 


modlitwę. Według zas mysli SS. Oyca: Wad służbę Bos 


całego, y“ zdrowego przeftrzega , y chową. To za | 
wfzyftko czyni, zmiłym niejakim nabawianiem, y por | 


Nad służbę Boską nicwieprzekłada, kto ma godziny służby 
Boskiey , na tych te , Jakby usłyfżał znak, opuściw(z) | 
yo w rękach, z wielkim dążył pofpie- | 


chem. 
kolw 
{znie 
fpief: 
chwa 
na sł 
ipiew 
tuje : 
jakże 
wize 
nie Cz 
jeft f 

rze( 

awii 
ciech 
czyn 
nia w 
kieko 
nad S 


| 
l 
[ec nafz | 
iętemi, | 
Zadano, | 
anowi- | 
| Boguf 
žbe Bas | 
powin: 
> [zaco 
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t Pfał- 
arftwo 
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chem. Albowiem gdyby godnie, y nadewfzyfłko ktoz. 
kolwiek fzacował pobozne Palmy, y ich (piewanie, słu- 
fznie zwfzelką chyżością, y ferca pragnieniem na one 
fpiefzyć będzie. W czyimby fercu miłość, M gorliwość 
chwały Boskiey pałała, opozniać by fię nigdy nie mogł 
na służbę Boską. «Jako Jeleń do zrzodła wody, tak do 
ipiewania Pfalmow ten pragnąć będzie. „A kogo konten- 
tuje rozmyslanie tajemnic ftworzenia, odkupienia, éc. 
jakże by niedążył na fpiewanie? Albo komu w fercu za- 
wlze tkwi, codzienny w cnotach poftępek, czemuż by 
nie całym ferca affektem fpiewania Pfalmow żądał? Kto 
jet fmutnym, kulfzonym, albo jakąkolwiek ścisniony 
pee arhos, czemuż by ię Swiętym Pfalmow nieza- 

awiał (piewaniem, w którym prawdziwą otrzyma po- 
ciechę? Kto fię ciefzy dobrodzieyftwami Boskiemi, 
czymże by fię raczey, jak z pobożńego Pfilmow fpiewa- 
nia wdzięcznym pokazał? Czy tedy będziefz thogł ja: 
kiekolwiek pobożne cwiczenie, y` zabawę przekładać 
nad Swięte Pfalmow fpiewanie? bir 


PUNKT IL 


Nad sźażbę Boską nic nieprzekłada, kto żadney godziny 
„mie opulzcza w Chorze, lubo zwfzelkiey przyczyny 
mający przefzkodę dla zabawy , wchodzi wewnątrz, aby 
Całego nie utracił dzieła. Wielka zaifte jelt fzkoda, lu- 
boby rzecz małą utracił z pofpolitego Pfalmow fpiewa- 
nia.  Chryftus w. pofrzodku jeft fpiewających. ` Ghry- 
Rus nader obficie fwoich imłaskużycza. Chryftustym 
K zgc- 
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DZIEN XVI... 
O, POWINNOŚCI KANTORA. 


Śpiewać, albo czytać miecha fię żaden wieważy, tylko ten, 
który temu urzędowi dofjć uczynic może, aby fię słucbający 
budowali. z Rozdz. 47. 

PUNKT. I 


Gdy SS. Ocieć nafz tego, który fpiewać, albo czytać 


niemoże, do powinności Kantorskiey temi słowy nie | 


| 
| 
l 


przypufzcza: Spzewać , albo czytać niech frę żaden mie waży, | 


tylko ten, który temu urzędowi dofjć uczynić może, aby fię 


słucbającybudowalis temu, który fpiewać, albo czytać || 


może trzy punkta dla zbudowania słuchających. podaje: 
Ze zpokorą, y powagą, y bojaznig ma fie dziać, y. komuby 
roskażaź. Opat, Pierwlzy jeft, aby fig działo z pokorą. Lu- 
boby bowiem Zakonnik mądrze fpiewał, nie zbuduje 


słuchającego , jeżeli by też nie był pokornym. Nie był | 


by fię podobał głos Obludieńcowi miłey Oblubienicy, 

dy by niebyła piękności pokoy na twarzy pokazywała, 
Rowi bowiem: . Niech brzmi głos twoy w ufłach mo- 
ich, bowiem głos twoy jef wdzięczny; ale zaraz przydaje: y 
oblicze twoje piękne. . Jalnym jeft pogorfzeniem, kto głolem 
wdzięczność, twarzą zaś tchnie pychą. Nic tak bo- 


wiem nieobraża oczów przytomnych ludzi, jako upa- | 


trzona w człowieku pokorę obiecującym pycha. Ty fię 
s | a UDANE 


czytać | 
wy nie 


waży, 


aby fi 


czytać || 


odaje: 


mniemay zaniegodnego, abyś fpiewał; albo «czytał, 


choć byś mogł, wtedy fpiewanie twoje oki słucha- 


jących. | Pocielzy bowiem {mutne ferca, mysli ludzkie . 


uwefeli, ckliwych, nieochotnych uciefzy. 


PUNKT IL 

Drugi punkt jeft, aby fe działo zpowagą, y bojaznią, al- 

bowiem Pan Bog wlzech rzeczy obecnym jeft. Przy- 
tomni {4 Anielfcy Duchowie, aby fię ztąd ucielzyli. Jeft 
przytomny lud wierny , aby fię zbudował. Wielką więc 
powagę, y wielkość bojazni fprawiedliwie ma mieć Kan. 
tor, aby Boga, y Aniołow nieobraził, albo słuchają- 
cych pogotlzył.  Tzali fpiewanie jego pełne nie będzie 
powagi, gdyby ani fprofności jakiey, ani proftych pio- 
inek nie wydawało? Izali tak wdzięcznym nie będzie, 
gdyby niebyło lekkomyślnym ? Izali tak nie będzie ła- 
godzic ufżu, gdyby poruo ferca; ufpokojało fimu- 
tek; gniew ufinierzało ; rozuinienia liter nie wyprożnia- 
ło, ale żyźnymń czyniło? Nie jet to mała fzkoda łaski 
duchowney lekkomyslnością ipiewania odchodzić od ro- 
zumienia pożytku, y bardziey pilnować fnujacych fię 
głofow, niż potrzebnych rzeczy. Ty zawlże z powa- 
gą, Y: zbojaznią fpieway, albo czytay; a jako pokarm 
wuftach jedzących, tak Plalm fmakować będzie w ferću 
słuchających, 


PUNKT 
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dzing, albo po godzinie do jedzenia opifaney,_- Albo po godzinie, 
Zbytnie jelt niewftrzemiezliwym, kto nie przeftaje na | 
pofpolitey porcyi. Bardzo jeft przywiązanym do rosko- | 
fznych potraw, y napoju, kto oprocz poipolitego po- 
karmu zkąd inąd obżaritwo {woje ufiłuje nafycić. Izaliż 
takiemu nieumartwionemu Zakonnikówi brzuch niejefł 
Bogiem.? Słuchay, pod jaką karę podpada ftrafzhiwą ta. | 
kowy źarłok: Powiada Święty Piotr Damiani, że Mnich | 
niektory beftwiącego obżarftwa chucią zdięty, gdy oprocz | 
czafu jadł niektóre Imażenie, taką fię gorącością zapalił do 
lubieżności,. żę czego nigdy nieczynił, -przeciwko czy: | 
ftości wykonał: Tak jedna pożądliwość pociąga za fobą 
drugą. A kto fię powołania fwego uftawom4przęciwia, | 
prawa członkow fwoich zdaniu, y. woli fwojęy prze: 
ciwnego doświadczyć mufi. Więc fię lękay tey Reguły 
ptzeftąpić. Albowiem jeżeli SS. Ociec Brata owego, | 
że oprocz opilaney godzin/;y czafu ciało pofilał, tak | 
furowo zgromił, jakże Zakonnika Regułę fwoję -przyi- | 
mującego, y slubującego na fądzie oskarzać nie będzie? 


PUNK I. ,. ky 
Arife żaden naymniey miech mie waży pić, albo jesć brzed | 
godziną opifaną albo pogodzinie, Dwa tylko przypad- 
ki wyłącza, w ktorych pozwala. uprzedzić naznaczoną 
godzinę.  Pierwfzy jet; Jeżeli któremu co dano jeh od | 
Przełożonego, a nie chciałby wziąć: wtey godzinie, w której by 
żądał tego, czego przedtym niecbciał , albo czego iufcegozgo- | 
Za miech nic niebierze aż do należytej poprawy. -Bo pai 
- Izen- 
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fżeńftwo zawfze jeft lepize; niżrofiary" powściągliwości. 
Drugi jeft, abyflarzy poprzedzili godziny Kapłańskie, tak je- 
dnak, ażchy y Reguły powaga onym dogadzała; bo fama lad- 
zka natura bywa pociągana domiłofierdzia w tych leciec, Q- 
baczże ztego, jak wiele SS. Ociec fzacuje posłufzeń- 
ftwo. . „Chce, abysmy to przekładali nad poft, y powścią- 
gliwość. Wyciąga; aby też ftarzy, y chorzy bez'po- 
stufzeńftwa Swiętey Reguły niczego fię nie ważyli; któ- 
re bowiem uczynki z posłulzeńftwa początku niemają, 


| zasługę tracą. Coż nato. Zakonnik, który pokryjomo 


częfto żąda delikatnych potraw, y- napoju? 


Czyliż tedy, o Zakonna dufzo | przedopifaną go: 


| dziną nigdy niepofilalz ciała? Jonatas, że przed pofta- 


nowioną godzinę trochę miodu skofztował , zoftał win- 
nym śmierci. Czy potym nic zpotraw, y napoju nie 
bierzefz? Synowie Izraelfcy zbrzydziwizy mannę dla po- 
żądliwości mięfiwa; zwołali na fiebie gniew Boski. Czy 
z posłufzeńltwa tylko oprocz opiłanych godzin jadafż? 


| Eliafz , że zroskazy Anioła jadł podpłomyk, chodził w 
| mocy pokarmu owego dogóry Boskiey, Załuy, ześty- 


le razy to prawo witrzemiezhwości zgwałciła. Pofta: 
now; przed opifaną godziną, albo pogodzinie pofłano- 
wioney, tylko z posłulzeńftwa pożywać pokarmu, albo 
napoju. | 


kk 3 DZIEN 
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zgodliwym Płalmow ipiewaniem daleko bardziey, niż 


prywatną modlitwą bywa czczony.: Y częfło fię dzieje, 
ze kto niedbale, y  ozięble: fpiewa, drugiego: gorliwo. 
ścią, y miłością do nabożeńftwa fię zapala. - Biada tym, 
którzy dla małey przyczyny, y lekkiey chronią fię od 


| As 


| 
i 
| 


| 


Gbórul:, Biada; tym. ktorzy. (ię ochotniey: fnem,. prosi , 
źnowaniem , baykami,: albo nowinkami zabawiają, niż) Zad 


Plalmow fpiewaniem! niepłodnemi, y fuchemi w wiżelkim| 
Cwiczeniu y (prawie zoftają. + Nietylkonicnie zasługują, | 


choćby wlzyftko czynili, ale za nieposłufzeńltwo {woje | 
kary (4 godni. Ty nad służbę Boską nic nieprzekładay, || 


Czyliź tedy , o Zakonna dufzo! nicnie przekłada 


nad służbę Boską nadewlzyfłko ją fzacując? W Pialmach 
złożony jef. skarb mądrości Bożey. Czy nad służbę, Boską] 
Ghoru ?. i: Zpo/pzechy, nąjj PAPOJ 
służbę Boską zaymuie fię górliwość do nabożeńfktwie.  Czy;niell 


nic nie przekładalz zaraz idąc do 


at 
twier 
żaden 
| dzini 
dy.ta 
zdaje 


bowi 


nie przekładafz nad słuzbę: Bóską nigdy choru niezanięd: || 241 i 
bywając? Wypiewania Pfalmow zmayduje fię skład wfzyfikie | 189 
godobra,  Załuy, żeś wfzyftko przekładała nad służbę | 792 9] 
Boską. Poftanow nicnieprzekładać nadsłuźbę Boską na- | W; zj 
dewfzyftko onę fzacując ; zarazidąc dochoru; a nigdy R 
jego nie zaniędbywając, uerg j 
f 

/ r r | mie jes 
DZIEN XV. nieje 

ZE ZAKONNIK OPROCZ POSPOLITEGO JEDZE- 

NIA, ZADNEGO POKARMU, ALBO NAPOJU S 

POZYWAC NIF POWINIEN. ŻA Anif 
wi | 04 
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aaia Ani fię zaden majnmiej niech nie waży pić, albo jeść przed 
belana godziną , albo po godzinie do jedzenia opifaney. 

ida tym, | z Rozdź. 43. 

3 lię od| PUNKT L 

mn, prof ż j A 

ają, niż Zaden fię człowiek „nie ftanie Zakonnikiem, któryby 
fzelkim | był przyzwyczajony oprocz czalu jeść, albo. pić. 


sługują, | Dla tey nieporządney chciwości pomału wizelkie umar- 
'ofwojej| twienie utraci. Dla tego SS. Ociec nalz poftanowił : „aby fig 
składay, | żaden naymniey nie ważył pić, albo jeść przed godziną, albo pogo- 
sklada | dzinie dojedzenia-opifaney. Albowiem zwykł czartniekie- 
Palmach dy.tak mewczelfnym łaknieniem napaftować, że ledwolię 
> Boską] zdaje zwyciężyć to. . Czafem delikatność pottawy , albo 
echa: na || papoju przekłada, abysmy fię niemi nakarmili. Z tego 
zy -nie|| Powiem, czym pierwizych Rodzicow nafzych przez ob- 
zanięd. || żarftwo pokonał, nas takźe przez toż famo zwyciężyć 
fzyfłkie | nigdy nie przefłaje. A jelzcze przed godziną do jedze- 
| służbę | nia opifaną tym ufilniey na nas naciera, im bardziey fa. 
ską na: | ma natura, w ow czas pokarmu wyciaga, albo napoju. 
nigdy | Wie, żefię przez przelłąpienie tey ufławy, y prawo 

| wftrzemiczliwości,y posłufzeńftwa w grzech wpada. Ty 

| nasladuy owego Puftelnika; mow dokuficiela: Pogodzć- 

| mie jeść będziefa;. po wyfztey godzinie, jefzcze cztkać będziefz 

godzinę, pokądby nienadefzła opifana godzina, 


EDZE- 
POJU or PUNKT I. 
| Ani/ęcżadeu najmyey miech nierważy pić, albo jeść przed go- 
Ani | 504 Kk2 dzi- 


272 MEDYTACYE:"' 


PUN KF. H; 


'Trzeci punkt jeft, aby fię działo z posłufzeńltwem, tol 
jeft komu by roskazał Opat. Z posłulzeńftwa bowiem] 
trzeba fpiewać, bo inaczey fpiewanie ani Bogu, anilu.| 
dziom poźyteczgym nie będzie. Albowiem nie ufilność| 
dobrego uczynku, ant prożnowanie Swiętey bogomysl i 
ności, ani łzy pokutujących , albo pożyteczne ludziom 
śmiertelnym ,. albo przyjemne jakby nie mogły być te 
mu, ktoby tak fzacował fobie posłulzeńftwo , że wolał. 
by zycie utracić, niź posłufzenftwo, ftawlzy fię posłuł 
fznym aż do śmierci dla zbawienia ludzkiego. To tylkoj 
wfzelki uczynek czyni zasługującym, 'y pożyteczny! 
do żywota. Niebieskiego, Dla tego Świętemu Oyciatl 
fię Palmow fpiewanie nie podoba, jeżeli jego Swiętym 
nie byłoby przyprawione posłufzeńftwem. < Czemu? W 
co fig dzieje bez dozwolenia Oyca Duchownego, zuchwatfw| 
przyczytano będzie, y prożney chwale, mie zapłacie, Ty je 
żeli pożytecznie. dla twojego, y słuchających zbawieni! 
chcefz czytać, albo fpiewać , urząd Kantora wypełni z 
posłufzeńftwa. ; 
Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! fpiewafż z poko-| 
rą? Pokorny niepragniebyé sły/zanym. Czy z powagą Ipie- 
walz? Śpiewanie, jeżeliby Kościelną nie puchneło powagą, 
słuchający” jefł obrazą. -Czy z posłufzeńftwa fpiewałż? 
Posłufzeńfitwo (piewania Pfalmow, nabożeńftwa nabawia fina-| 
ku. Załuy, żeś dotych czas powinności Kantora nie| 
do zbudowania słuchających zażywałz. i Pofłanow, zpo- 
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korą; z powagą, y bojaznią; „z posłulżeńftwa Czytać, 
albo: fpiewać. 


DZIEN XVIL 
O ZACHOWANIU PORZĄDKUDNIA, 


Aby fie w/zyfiko w godziny przyzwoite odprawiało. 
z Rozdz, 47]. 


PUNKT L 


MVielkim zgoła był miłofhikiem porządku SS. Ociec nalz, 

zkąd nietylko do chronienia (ię prożnowania każ- 
dych zofobna czafow, y godzin twoje cwiczenia prze- 
pilat; ale według tego porządku zył doskonale.  Swiad- 
kiem jęft ow, Proftak,. który profit; aby mu raczył 
wskrzefić Syna (wego,  Napadł na niego powracającego 


jef z Bracią z roli. Świadkiem jet ow Gotb, który Profta- 
| Czka uwiązanego Za bark przed koniem fwoim aż do Be- 


NEDYKTA. przypędził.  Napadł na niego. (imego fiedzą- 


| cego, y: czytającego. Zachował bowiem owe słowa: 


Aby [ię wfzyfiko wgodziny przyzwoite, odprawiało.  Jeft to 
potrzebnć do poftępku codziennego. Jakże poftępować 
będzie, kto zawize co inlzego czyni, niź czego: wola 
Boska, -Swięta Reguła ,  poftanowienie Zakonne, y 
Przełożonych roskazy wyciągają? Zaifte do miłości Bo- 
śkiey y jakby do końca aey dążyć nie mogą, Co znie- 

Sł | go 


DĄ MEDYTACYE | 
go nie pochodzi. Albowiem wlzyftko, co jeft zBoga,| Swię 
który jeft miłością, jeft (porządzone , a bez porządkudo | od A 
tćy miłości przyisć niemoże, Tak Oblubienica Niebieskie. | 
o fwego Oblubieńca chwali, że w {obie (porządził mi-f od w 
Pé. Czemu nie poftępujefz? bo cwiczenia {woje, y| 
zabawy bez porządku fprawujefz; wiele nieporządnie | 
czynić ufiłujefz z troskliwą Martą; od jednego do dru | Potr 
tego latafz, nic nieczynifż doskonałego; slowem: je: | że 
dno potrzebne Maryi Magdaleny na każdą godzinę od bowi 
kładafz.  Przeftrzegąy porządku, aby cię on ftrzegł odf niaćl 


codzienncy ułomności. porze 
jakie 
BUNK T „IL rzy V 


pottzeba jet, aby fie wfzyfłko w godziny przyzwoite od) cają | 

prawiało, dla otrzymania pomiarkowania. Ktoby| c4, że 
bowiem chciał jedney tylko zabawie wfzy ftkie poświę: || UCzy! 
cić godziny, trzeba, aby taką zabawą zmordowany || rona 
granice pomiarkowania przeftąpił. Ztąd jeft, o czym| dobr: 
mowi SS. Ociec: Pewnych czafow zabawiać fig mają Bracia | Dobr 
robotą ręczną; pewnych znowu godzin czytaniem Świętym, | że nie 
a pewnych godzin na służbie Boskiey. Ztey przyczy: elskin 
ny w dwóch Rozdziałach zofobna godziny, w których |] 73409 
co by mieli robić, wyznacza. Dla tego tak doskonałe: żach | 
go źąda uczynku posłufzeńftwa na każdą godzinę, aby | nad jt 
opuśctw/zy wfzyfiko, cokolwiek by było wrekach, z wielkim | którz, 
pofpiechem pofzli do dzieła posłufzeńftwa. /Zkąd w robocie | potyc 
taką gnulność, y w modlitwie oziębłość, w czytaniu | J/£/ 
ckliwość czujefz * bo (ię dłużey nanich bawifz. Zaifte | tedy [ 
ŚWIĘ | 


z Boga, | 
ądku do | 
 bieskie- 
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em: jel 
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Swięty -Antoni Wielki -tą Gię trapił tesknością , poki fie 
od Anioła nie nauczył, pewnych godzin każde dzieło 
odprawiać. Przeftrzegay porządku, aby cię on ftrzegł 
od wykroczenia, y ułomności w dobrym. 


PUNKT IIL 


Potrzebna rzecz jeft, aby fe w/zyfiko w godziny przyzwoi» 

te odprawiało dla nabycia wytrwania.  Jakimkolwiek 
bowiem rzeczy zabiegiem'do innych, y innych odmież 
niać ię będzie umysł, chyba pewnym, cy ftatecznym dnia 


| porządkiem zachowafię nieodmiennym. Nieftetyź! w 


voite od- 
Ktoby 
poświę | 
dowany | 
0 czym | 
4 Bracia 
więtym, 
rzyczy* 
tórych 
konałe- 
ję, ab 
wielkim 
robocie | 
zytamu i 
Zaifte | 
Swie | 
| 


< 


jakie zbawienia niebefpieczeńftwo owi nie wpadają, któ- 
rzy wfzelki uftawy polpolitey Klafztoru twego przewra- 
cają porządek, y wywracają?  Ktoby dotrwa? aż do koń. 
ca, tem zbawiony będzie, Cnota beż wątpienia dobrego 
uczynku dotrwaniem jeft. Temu famemu dana jeft ko- 
rona (prawiedliwości. Na coż fię bowiem przyda być 
dobrym, jeżelibyś nie dotrwał być dobrym aź do końca? 
Dobrym był Saul, y naylepfzym, jak Pilmo naucza, 
że nie było Męża lepizego nad niego między ludem Izra- 
elskim; ale na coż przyłzedł? Upadł, upadi, y flat fig od- 
rzuconym, O jak wieluczytamy w żywotach Oycow mę- 
żach mocnych w czuciach, y w pofłach, w pracach nad 
nad ludzki fpofob, owlzem y w cudach jasniejących, 
którzy nędznie upadli, Że nie dotrwali. Koniec, nie 
potyczka wieńczy. - Nikt nie będzie ukoronowany, tylko kto 
by fię prawnie, to jeft porządnie potyka? Przeftrzegayźe 
tedy porządku, aby oncię ftrzegł od nieftateczności. 
Ll2 Czy- 
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Czyliź tedy, o Zakonna dulzo! “porzadek chot. 


wafz dla poftępowania? Wola Boska #afzym jeft ‘poswigce 


niem, Czy chowalz porządek dla otrzymania pomiar=| 
kowania? Porządek w/prawach ułomność, 3 wyfłępek makża: | 


nia wdobrym, Czy chowafz porządek dla otrzymania do- | 
trwania? Bywa chwalona żeglującego faczesliwosé, gdy po] 
rżądnie żeglując przyidzie do lądu. Załuy., żeś tak mało | 
fzacowała porządek dnia. / Pofłanow tegoz naypilniey | 
przeltrzegać dla poftępku, dla*pomiarkowania, dla o: 
trzymania dotrwania, | 


DZIEN. XVIH. 


ZE ZADEN BRAT NIEPOWINIEN SIĘ BAWIĆ 
Z.DRUGIM BRATEM CZASÓW 
NIENAŁEZĄCYCH. 


Ani Brat z Bratem niechay fie nie bawi czafów mienalezących | 


z Rozdz. 43. 
PUNK TL 


SłulznieSS. Ociec nalz przykazuje; Ani Brat z Bratem niech | 

fie nie bawi czafów nienależących, Proźnowanietoobwie: | 
fzcza przykazanie. Bo prożnującego to jeft, tam, yow» 
dzie fię przechadzać, drugich nawiedzać, a, czas, pro” 
żnym obieganiem marnie trawić. Zaprawdę, a ktożby,| 
nie unikał tego prożnowania? Gdy jeft nieprzyjacielem du- | 
Szy x podufzką diabelską , wizelakiey żądzy nialzezę hrt 


| 
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AWIG 


lezących, | 


tem niech. | 
o obwie: 
l, yOWw» 
zas, pro- | 
| ktożby | 
jelem- du- | 
częsliwą 

Ma- 
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Matką, początkiem wfzelkiey niecnoty. Ktokolwiek 
zaś nie może w Celli fiedziec,..ten prożnuje. A- kto-w 
Celli dzieła nakazanego nie tobi, ani fię w niey nie ofie- 
dzi, prożnowanie wnet.go przymufi, aby fię za Cellą 
tułał Ty nietylko to czyń, abyś dzień z ukontento- 
waniem bez wybiegu w Celli przetrawił, ale żeby też po 
skonczoney dyecie dla poftępku mysli zawlze fie cokol- 
wiek zofłało: - - Albowiem tego dnia: dobry w Gelli Zat- 
knięty: nie powinien rozumieć, źe dobrze żył, ktorego 
dnia nic ztego wlzyftkiego, przypominając fobie, iż nie 
uczynił, dla czegofię żyje w Celli, 


P-U:N=K-T. IE 


Ant fg Brat: zBratem niech miebawi czafow nienależących" 
- „Prożnych bajek , nowinek to prawo zakazuje. Któ- 
rzy fię bowiem.cały dzień przebiegają, coż infzego czy- 
nią? tylko aby prożnobajali. Szukają pocielzenia przez 
takowe rozmowy , ale gdy godzina minie, frafobliwość, 
y opulzczenie pierwfzefię powraca, albo jefzcze cięż- 
lze.  Ktorzy liç cały dzień przebiegają, coż infżego czy- 
nią? tylko aby, im wtym życiu lepiey ię mają, tym 
fobie wędzidła językow odważniey rozwiązywali , roz- 
mawiają © wfzelkich złościach, a żadney fię nie boją 
izkody zsłow [woich. Tego tną zelżywościami, do 0- 
wego, przeklęćtwami ftrzelają. To o Przełożonych fzem- 
rzą, tofię na drugich uskarzają. Lubo kaźdego czafu 
wwielomowitwie nie uftrzeźe fię grzechu; zgoła wielo- 
rakim jeft grzechem, gdy tak oprocz dozwolenia kto 

Ból: roz- 
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rozmawia. Siedzze tedy, jak wrobel ofobny pod da- | 
chem, w Celli fwojey. .. Dzieło (wojerob, abardzo be- | 
fpiecznym będziefz na lądzie; gdzie ludzie zkażdego sło- 
wa, któreby proźno wymowili, oddadzą rachunek. 


PYNKT III. 


Aby fe Brat z Bratem niebawił czafów wiemależących, bo 

taki mie tylko jef miepożyteczmy, ale też drugich wynofi 
Gdy prożnujący innych odwiedza, onych famych pro- 
żnującemi czyni, a że zChryftufem w Celli rozmawiać 
nie chce, za Cellą nie lęka fię złamać milczenia. © Nie 
boi fię pogorlzyć Brata, a przecie jakim jeft złym po- 
gorlzeniem ? Wielka wina prawdziwie pokutującego 
gładzi fię oddaną ofiarą, ale złość pogorizenia, chyba 
połatana albo rzeczą, albo wolą niebywa odjęta. Od 
tego bowiem, ktoby pogorlzył Brata twego, ofiary Bog 
nie przyjmuje, chyba żeby był znim pojednany. Jakim, | 
y jak wielorakim pogorfzenia nie jelfł grzechem? Jedno 
bowiem proźnowanie, y bayki zaczyna, ale pomału na- 
sladując , jak wiele ich zatym idzie. Tego przecie mia- 
nowiciey jeft wina, my idącym: za fobą grzefzenia 
przykłady dawał przeciwko Regule. Abyśfię taką nie 
zmazał wadą, ochotnie miefzkay w Celli fwojey. Nie 
gdzie takiego nie znaydziefz pokoju. 

Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! do żadnego z 
prożnowania nie chodziłz Brata ( Szofry )? wiele złego na- 
uczyło proźnowamie, Czy nie dla baykow chodzilż do 
Brata (do Siofiry)t Ktonie umie ma wodzytrzymać języka fwe- 

3 401 | 
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go, tego prożna jeft Zakonność, > Czy nie chodząc do Bra” 
ta, (doSżofry( jego, czyli ją górlzyfz? Posle Syn Czło- 
wieczy Aniołow fwotcb, y zbiorą z Króleftwa jego wfzyfikie 
pogorfżewia.  Załuy, żeś fwojemi przechadzkami, y tū- 
łaniem fię po Cellach, y Klafztorze częfło y fobie, 
drugim ftała fię niepożyteczną, y  górfzącą. . Polłanow 
godzin nie nalezących z Bratem (ż pat. ) fięnie bawic, 
abyś uniknęła proźnowania, abyś fię ftrzegła bajecznych 
rozmow; abyś nikogo nie pogorfzyła. 


D LTEN XIX 


O NIEDZIELI. 


W Niedzielę niech fie wfzyfèy zabawiają czytaniem, 
z Rozdz. 48. 


PUNK Euk 


7awfże była uroczyfta Niedziela SS. Oycu nafzemu, dla 
tego olobliwego nabożeńfłwa wniey wyciąga od 


| fwoich Uczniow.  Naprzod bowiem pragnie, aby w Nie- 


—— 


40 | 


dzielę raniey wfławano ma Jutrznią. Czemu? aby fię na 
modlitwach, y Pfalmach więcey, niż infzych dni zaba- 
bawiali. Ten to jeft bowiem dzień, w którym wzieli- 
fmy _znakomitfże od Bogadobrodzieyftwa. W tym dniu 


| Pan Bog ftworzenie świata zaczął, Ktoż by tedy ufł 
| (woich nieotworzył na wychwalenie Stworcy? Zgoła 


wlzyftkie rzeczy te wyznawają Stworcę wfżyftkiego Bo- 
sa: 
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gas jegowładzą zgodnie ogłalzają ;'y jegohoynośćchwa| wez 
lą.” Ktożby przez ftworzenie ządał poźnać, y kochać| dą. 
Stwołcę Boga? Wfzelkie ftworzenie wzgląd mającewy-| tek i 
daje głos oświadczenia, że przez pokazaną poftać Stwotl| miec 
cy fwojemu niejako głos wyznania oddaje. O mnieQf reta 
ftygłemu! ktory fię'nie ftarałem tego Boskiego dobttf nayr 
dzieyftwa?w dni: Niedzielne wielbiąc Stworcę mojeg caleg 
uznać. Potrzeba jeft, że ktory od niewidomych dlawih wod; 
domych zle wybranych rzeczy upadłem., przez widomj 

I dobrze uważone do niewidomych znowu zebym lię pd 
SKIN wrócił, także z widomych rzeczy Boga nauczył f Pot: 
| chwalić, y kochać, | a 


„Ak PUNKI IL bed) 
i powtóre wyciąga tego, abysmy rozmyslali, gdy MOJ wice 
wir Jeżeli by fie kto tak gnufnym; y iedbałym znalazl Ztád 
aby nie cbciał , albo nięmogł rozmyslat ; niech mu będzie i] minic 
| zmaczona robota, którąby czynił, a nie prożnował, Dla ca tcha; 
WW go chce, abysmy rozmyslaliż bo tego dnia Chtyftu] fie gc 
| fię narodził , y chwalebnie Zmartwychwftał, - Zkądnati chovy 
IN bardzo obfzerią do rózmyslania daje materyą, <- Golf fie fp 
UN jét bowiem pożytecznieyizego, jako rozmyślać: 0 żyj] biera 
| ciu, Męce, y chwale Pana nafzego Jezusa Chtyftufj w Pu 
Pożyteczne 'jeft Plalimówfpfewańie ; pozyteczne jet rof ehde 
zważanie innego Pila pöbożnego, pozyteczna jelt; I mi. 
jedynie potrzebna pańnięć o człowieczeńftwie Sty] Cell i 
fowym. ` Ona jeft bowiem przytomnym. wykorzenić| czas | 
piem siamiętności., y ńieporządnych chuci . Ona Je ła; n 
wcze: 
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wczefną pokus ucieczką, « Ona jeft miłą iiciskow ochło- 
dą. Ona jelt zrzodłem cnot wlżyftkich, Ona naofta- 
tek feft naydoskonallzym przykładem. = O jak zle fię 
mieć będą owe niewdzięczne, y niefżczęsliweferca, ktò- 
re takich dobtodzieyftw, takie miłości znaki w dni przy- 
naymnicy Niedzielne, -w ktorych fię ich wfpomnieńie od 
calego Kościoła Bożego przypomina do pamięci ptzya 
wodzić zaniedbywają ! 


PUNKT IL 
potrzecie przykazuje, aby fg w Niedzielę wfzyfcy: zabda 
wiali czytaniem, -A to-czemu? bo Duch Swięty po 

czas czytania mowi do fetca. Tego bowiem dnia przy- 
izedł ten BoskisDuch na Apoftoły;. ich tozum fwoim o» 
świeci światiem, y fetca (woim tniłości zapalił ogniem. 
Ztąd słufznie SS, Ociec chce; aby na pamiątkę tey taje- 
mnicy zabawialismy fię czytaniem, ztego bowiem na- 
tchnienia Ducha Świętego, y ognia miłości jego wielce 
ię tozwefela dulza, Z tego jemu słodnieją wzelkie du- 
chowne rzeczy, Przez to zachowuje fię czyftą, ftaje 
fię fpokoyną, wzmacnia fię przeciwko pokum, y na- 
biera wybotney cnot ozdoby, Zgoła Święci Oycowie, 
y Puftelnicy tym także fpofobem odpfawiali Niedziele. 
Schadzali lig wefboł do Kościoła, Zabawiali fie Pfalma- 
mi, Słuchali, y czytali słowo Boże. Powtociwizy do 
Cell fwoich , tozmyslań, O jak niepozytecznie do tych 
Czas trawiłem dni Niedzielne! raczey fpoczynkowi cia- 
ła; niż Świętemu duly prożnowaniu poświęcałem, 

| mi Czy» 
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zj | 
Czyliź tedy, : 0 Zakonna dufzo! dni Niedzielne | 


Stworzycielowi (wojemu poświącafz przez Świętą mo. | 
dlitwę, y Plalmow fpiewanie? Wa początku fiworzył Bog | 
Niebo, y ziemię, Czy poświącalz Niedzielę Odkupicie. | 


lowi przez pobożne rozmyslanie Człowieczeńftwa jego? 
Narodził fię z Panny MARYI , y fat fig Człowiekiem; Ukrzy: | 
żowany też jef zanas, cierpiał, y pogrzebiony jef, a trze) 
ciego’ dnia Zmartwychufłał, Czy poświącalz Niedzicłę 
Poświęcicielowi fwojemu przez Święte czytania? Gdy fý 
dopełniły dni Swiąteczne, fat fig zmagła z Nieba fzum, ja 
koby przychodzącego ducha gwałtownego, Załuy, żeś tak 
małe nabożcńitwo podczas Niedzieli miała, Poftanow: 
Niedzielę tworcy przez modlitwę: Odkupicielowi przez 
rozmyślanie: Poświęcicielowi przez czytanieposwięcać 


DZIEN XX, 


JAK SŁUZBĘ BOSKĄ, PROCZ CHORU, Y W 
DRODZE ODPRAWIAC TRZEBA. 


Niech fprawują tamże służbę Boską. z Rozdz. 50, 
PUNKT L 


e nic SS. Ociec nafz w (amey rzeczy nie przekładał nad 
słuźbę Boska, wydajefię dofyć:z wielkiey jego ufil- 


fa daleko za Klafótorem ma robocie, a nie mogą przybyć nago- 
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ności , którą naucza naprzód, Aby Bracia, którzy zgi 
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niech fprawują służbę Boską tam, gdzie pracima: Tak lą 
niektorzy nieporządnie przywiązani do fwoich robot, 
albo fpraw w podroży , y oprocz Chófu; że albo nazbyt 
dla tego godziny Kapłańskie odwłaczają, albo zbytnie 
poprzedzają. Ale dofyć fię wydają w:potozumieniu, y 
że'od Ducha Świętego Oycafą dalekiemi; y' że prawie 
wizyfłkie inne prawy przekładają nad służbę Bożą. Zgo- 
ła wiele z pobożności „tracą, którzy, tak niedbałemi w 
służbie Bożey zofłają. Gdy fię bowiem czafy zachowu- 
ją, zawfzefię odbiera ofobliwy fmak, y pożytek. _Zkąd 
Święci Zakonu nafzego tey Reguły byli Obferwantami, 
Swięty Aichard, gdy w Barwierni przypomniał fobie, iż 
opuścił godag Kapłańskich Pacierzy, choć s c ogo- 
lony pofżedł nanię, A gdy tak w podroży godziny od- 


. prawiał fwoje, zasłużył usłyfzeć Niebieskich Duchow 


wdzięcznym fpiewających głołem owe Pfalmu słowa:: 


| Poydą Swięci z cnoty wcmożę. Nasladuy, aby cię niemi- 


ładał nad 

ego ufil- 

zy zgsła| 

być nago- | 

tak HA 
niec 


neły godziny ftanowione. Przeto Prymng,. Tercyą, fèx- 


| śą, y inne zażywają [ię godziny, dla tajemnic, które fię 


iprawują tego czafu, w godzinach Kapłańskich nazna- 
czone. 


PUN.K.T „IL 
Powtóre przykazuje, 4by fprawowali tamże służbę Bożą, 
„gdzie robią, zbajaznią Bożą, klecząc. © Od nie wielu 
zaifte ta fię zachowuje Reguła. To fiedzą; to ftoja; to 
chodzą. Gdyby fię prawdziwie fławiali przed obliczem 
Boskim, y Świętych Aniółow, zapewne 5 klęczeli, Ze 
Mm 2 zaś 


284 MEDYTACYE 


zaś mysli-lwojey naobecność Boską z Dawidem zanied. | cho: 
bywają podnofić, mowiąc: Dokąd poydę od Ducha twoje: | ko i 
go? Dokąd nciekę od twarzy twojey? Dla tego też bojazni | byw 
Bożey nie mają, Rozerwani, oziębli zoftają; anizadne- | wfze 
go do źywey wiary o Boskiey przytomności ftofujące: | czyr 
gofię pofzanowania Bogu nie wyrządzają. Tnaczey Świę: | prze: 
ci Qycowie klęczenia te zachowywali. Niektóry fta f {mut 
rzeć dla uftawicznego klęczenia pod czas modlitwy wię. ||) Biog 
cey nacztery palce wydrożył tarcicę  - Zbytnie jeft del 

likatem ,. ktofię dla czci Boskiego Majeftatu tego umat- maw 
twienia ciala wzdryga. Do tego tiebie zawfze p< budzaył Sted 
owym wier[zykiem Pfalmifty; Bfsgosław dnf20 M Ja Paih) Pana. 


na każdym mieyfcu Panowania jego. byw; 
à 5 je sii 
PU N=+KT, IK tey n 


Potrzecie przykazuje, Aby poprofłn, którzy (w podraži ny 1 
nie przemijały ich godziny pofłanowiones ae jak mogą, klęcz 
niech czynią, a powinności służby niech nie zaniedbywają od. Stużt 
dawać. Chce temi słowy, aby wfżelką podóbną wne- | 
trzną y powierzchowną czcią podrożni fprawowali służ: 
bę Boską, ani żadnego zwyczaynego Zakonu cwiczenia 
nie opulzczali. Wielkie zaifte niedbalftwo, jeżeliby choć 
jedney powinności nieuczymili zadolyć. ` Święty nie- 
ktory Opat dla fpraw wielkich; y zabaw , na dworzezo- 
ftający Celarskim, gdy jedney tylko godziny zwyczay- | 
nego czalu odmówić zaniedbał, wielkie bardzo męki w 
Czyfcu cierpieć mufiał.  Nieftetyż! jeżeli ani fama po- 
trzeba nie wymawia od zupełnego Reguły Świętey a | 
i cho- 
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chowania, jakież poniofą męki, ktorzy z przyczyny tyl- 
ko umysłu pokrzepienia służby Bożey , y {wego zanied- 

| bywają cwiczenia? Ty zbójaznią, y drzeniem tyle za- 
wfże czyń, ile możelz. Podobno zawlze jefzcze mniey 
czynić będzielz, jakbyś mogł. Y to uważ: Jeźcliby ta 
przemineła godzina, coż bym miał, tylko fmutek nad 
fmutek,ktedybym zaniedbał powinności wsłużbie Boskiey. 
Błogosław tedy dulzo moja Pana w każdym czafie. 

- Gzyliż tedy, o Zakonna dufzo! procz Choruod- 
mawiafz godziny Kapiańskich Pacierzy (wego czafu? 
Siedmkroć nadzień chwaliłem ciebie, Czy klęczylz ? Czcioie 
Pana na dworze fmiętym jego. Czy też w podroży nie zanied- 
bywafz powinności w s. użbie Bożey? Przeklęty, kto fprawu- 
je służbę Boską zdradiwie, Załuy , żeśtylerazy tey Swię- 
tey nie zachowała Reguły. Pofłanow procz Choru godzi- 
ny Kanoniczne fwego czafu odmawiać; podczas nich 
klęczeć; an w podrozy nie zaniedbywać powinności w 
służbie Bożey. 


DZIEN XXI 


Na Uroczyftość S$. MATTEvsza Apoftoła, 
y Ewangelifty. 


O ZAPRZENIU SIĘ ZYCIA. 


Zaprzeć fie fiebie famego, a Chryftufa masladować. 
z Rozdz. 4. Inftr. Io. 
Mm 3 PUNKT 
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PWN RAZ 


Swięty MATTEUSZ Apoftoł, y Ewangelifta- naypierwey 
połzedł za Chryftulem, gdy na jedno słowo: Podz 


zamną, wyrzekł fię dobra życia, Cło opuścił, także z 


wfzyftkiemi świata bogaćtwami, y roskolzami rozbrat 
uczynił. Tegoż fimego od ciebie SS. Ociec wyciąga: 
Zabrzeć fię famego fiebie, a Chryfłufa nasladować, Czy ize- 


dłeś zatym głofem SS. Oyca? Jakże fię zgadzają ubo- | 
ftwo, y odrzucenie zufiłowaniem około dobra tego ży- | 


cia? Niebędziefz ubogim, jak długo byś chciał byś tak 
ubogim, a żeby ci naniczym z dobrego pożycia nie 
fchodziło. Nie będziefz ubogim, jak długo tak kochac 
będziefz ubolftwo, a żebyś żadnego nie cierpiał niedo- 


ftatku. Nie będzielz ubogim, jak długofię w uboftwie 
fmutnym, y ferca-małego znaydować będzielz, Jeże- 


liš fię raz odrzekł wfzelkiego dobra tego zycia, a jakże | 


znowu do nich wracać fię będzielz? Doskonałe . odrzu- 
cenie jet, zimno, y upał; glod, y pragnienie, y wizy- 


ftkie tego życia niewygody ftatecznie znolić. A ktoż | 


z Zakonnikow w tymby mienasladował Świętego Mart- 
TEUSZA? Wielkim niejakim jelt skrzydłem uboftwa, 
którym tak fzybko wylatuje do Kroleftwa Niebieskiego. 
Innym cnotom obietnica w przylzłym fię pokazuje cza- 
fie; uboftwu, y wyrzeczeniu fię ` nietak fię obiecuje, 


jak (ię daje, gdy w teraznieyłzym czafie (ię wydają: Bło- | 


gosławieni ubodzy, albowiem ich jef Króleftwo Niebieskie. 
PUNKT 
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PUNKT IL 


7 aprzeć fę famego fiebie, a masladować Chryfłufa, jeft to 

z odpoczynkiem tego zycia rozbrat uczynić. - Y to 
pięknie wykonał Święty MATTeusz. _ Witrzymał fię od 
wlzyftkich roskofzy. Prac Apoftolskich jedynie pilno- 
wał; wizędzie rozliewał słowo Boskie; bałwochwalnie 
wywracał; wodą zbawienną obmywał niewiernych. A 
jakiegoż pod czas od grubych Narodow nie znofił prze- 
sladowania? Kto odpoczynku w tym żywocie fzuka, w 
drugim pokoju nie znaydzie. Ł.acno wlzelką zniefie pra- 
cę, ‘kto nielzczęsliwą uważył wieczność. Takodpowie- 
dział ftarzeć niektóry Braci, którzy go pytali: Jakześ 
jet kontent tu Opacie, y znofilz prace te? Odpowiedział: 
Wfżyftka praca czafu mego, którą tu podeymuję, nie 
jeft fpofobna być porównaną do dnia jednego mak, kto- 
re grzelznicy cierpią na przylzłym świecie. Bez pracy, 
y ftarania wielkiego nigdy nie dofłąpifz doskonałości Za- 
konney. Ale o jak mała trudność ciebie od cnoty od- 
wodzi? Zaraz unikalz od drogi zbawienia, które tylko 
przykrym początkiem ma fię zaczynać. 


PUNKT IIL 

Doskonałogc zaprzania fiebie famego fobie, a naslado- 
„_ wać Chryftufi naoftatek jet, aby kto dla famego 
Zycia chciwości fiebie (ię zaparł. . Tak był chciwym u. 
mierąć SS. MariEusz. Codziennie żądał być rozwiązą- 
nym, a być zCbryftufem. * Nikt nie wyrazi welela, 
kto. 
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którym na tymże Oltarzu, na ktorym przedtym ofiaro- | cia; fi 
wał Bogu ofiarę niezmazańą, (wojey także ofiary do.| le życi 
kończył. - Byłby fzalony , ktoby połegał na chciwości 
Życia tego. Ktoż jeft bowiem, którego by niemęczy. 
łą boleść, nie przynaglała pilność, nie podkopywała bo: 


jazń? Płacz naftępuje po fimiechu, fmutek z wcielem | ż 
chodzi. „Po łaknteniu naltępuje nalyceńie znowu zbywa | Nie 
łaknienie. W nocy pragnie fi$ dnia, w dzień fzuka fie | 
nocy. W zimnie ciepło, w upale ochłoda, przed po. 
karmem odetchnienia , po pokarmie utrapienie, gniewy, 
złości fię obracają, y niezliczone porufzenia nędznych | Eis 
miefżają ludzi. A ktoż będzie kochał teraznieyfze ży. | d ka 
cie? życieludzkie jefł pokufą naziemi, Ledwofię pod.] 49% 
niefie do pragnienia wielkości, y wylokośct, jużci po: kl S 3 
budką odmienności niebefpieczney nagle upada. Praf ; ras 
gnie (ię utrzymać w bogomysłności, ale mie może, Bie TEN 
mysli ugruntować ufiłuje, ale fię upadkami fwojey uło» fikim i 
mności osłabia. Ta jelł dolina, z którey wyniść Swie d AET 
Ci zawize pragną, a do owego nie olzacowanego dobfad ckich i 
wfłąpić, ktore ant do ferca ludzkiego nie witąpiło, r dał 
Czyłiź tedy, o Zakonna dufzo! uczyniłaś rozbrat F AE 
zdobrym życia? Jeżelżfię kto nie wyrzekł wfzyfikiego, nie | "zi | 
może być moim, Uczniem, Czy odrzekłaślię odpoczynku by h 
zycia? Królefwa Niebieskie gwalt cierpi, a tylka gwattow- ROK 
nicy porywają jego, Gzy odrzekłaś fię chciwości życia? Kóm'd 
Człowiek narodzony z Niewiafiy, w krótkim żyjąc czafić ; ! Ja 
napełnia fię wielu wędzami.  Zaluy ,żeśfię z Świętym MAT- SA 
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cia; fpoczynku życia, y `chciwościodrřzeć fię doskona- 
le życia. 


DZIEN XXIL 
ZE U OBCYCH NIE GODZI SIĘ JESC. 
Niech fię nie waży jeść za Klafztorem. z Rózdz.51. 
PUNKT L 

Surowo pofłanówił SS. Ociec nalz, Aby Brat p który wja- 

kim p-fetftwie jedzie, a ońegoż dnia (podziewa fig wrócić 
do Klafztoru, miecbay fig mie'waży u obcych jeść, choćby -był 
od kogokotwiek profzony, chyba żeby mu Opat roskazał. Zwy- 
kli bowiem wtakowefię wiklić uczty znowu dawnemi 
świata uczynkami. Bo coż uczynifz prży ucztach świe- 
ckich, czy nie to fimo, co fwieccy czynią? Wewfzy- 
ftkim poydziefz zaich nadętością, chlubą. Słowami fzy- 
derskiemi , chucią , y fprofńością. Oto! douczty Swie- 
ckich usługuje diabeł, który krąży fzukając, kogoby 
pozatł. Do ftołu Zakonnego służą Aniołowie; którzy 
niegdyś ria pufzczy służyli Chryfłtufowi,  Niechciey fo- 
bie zbytnie wierzyć. Niechciey byćbefpiecznym! Jak 
ryby na pokarm, takt złapilz fie, y uwiklifz pokarmem, - 


| y uapojem Świeckich ludzi; znowu fie powrócilz affe- 


ktem doświata. O Klafztorze zaźywający naymiley Bo- 
pu Jakże diugo Zakonnika okópciałych Miafł więzienie 

ontentować będzie ? Jak diugo zarazliwę potraw fosko- 
| Nao fzy 
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{zy dobankietow go fwieckich zachęcać będą? ‘Ty my- | 
slą Ray w Klafztorze obchodź. Jak nayprędzey -zgołę. 


bicą wracay fię do Arki, . Używay Niebieskich roskofży | 


za przemijające, 


PUNKT IL | 

Niech fg nieważą jeść uobcych.  Ktobyfię bowiem choć | 
raz jeden odwazył, nie inaczey , ale jak kruk ow z 
Arki wypufzczony zawfzefię powracać będzie do świa- 
ta, pokiby fię więcey niepowrócił, Obrzydzi fobieo: 
fzczędny ftoł wdomu, a roskofzniczego naświecie fzu- 
kać będzie; gdzie (ię potrawy do potraw dodają. A gdy 
by pierwfzemi był nafycony, jezelibyfię dotknął ży: 
żnych, zdać mu fię będzie, żemu nie (makują pierwfze, 
Brzuch tam niezna, gdy bywa obciążony, bo rozmat- 


tość znofi ckliwość, Sama tam rzeczy rozność fłara lię || 


zwierzchu pokazać, żeby fię nie mniey oko, jak (mak u: 
kontentowało. Ale coż to za gnulność jeft, o Zakonny 
żołnierzu! towarzylze wekrwi broczą, a wyfie wdeli- 
katnych u Świeckich ludzi zakochali potrawach ? inni po: 
ftem ciało frogo trapią fwoje, a wy toz famo roskolzne- 
fmi tuczycie potrawami? Gzy mowicie, że jeft po- 
koy, a nie mafż pokoju? Czemu (ię niezawftydzicię na 
wyrzticanie Apoftolskiey lentencyi? Jefzczeście bowiem 
nie oparli (ię aż dokrwi? [eżelibyście nie porazili obżar- 
ftwa, wydacie fię na wlzyftkie wyftępki. Czy niewiecie 


o owych Proroka słowach: Jefzcze jedzenie było w ri ich, | 
PUNKT | 
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PUNKT IL 


Niech fig wie ważą mobcych jeść, chyba źć im będzie roskazd- 
no od Opata fwego, albo pozwolono, Jeżeliby inaczej d- 
czynili, niech będą wyklęci. Niech wduchu p mie kto 
u obcych jeść łaknie, albo pić zaftanawiafię, Znak jeft 
oczywifty, że w nim duch umartwienia jeft zatłumiony. 
Albowiem w {amey rzeczy mc mie mafz u obcych, coby 
Mnicha prawdziwego nafyciło. Samo umartwienie, y 
coby ścigała pociecha Niebieska Zakonnika nalycają. 
Czego inlzego jeżeliby fzukał, utrapienie ńad utrapienie 
mieć będzie, Albowiem ftaćlię niemoże, żeby mięfi- 
wem fię zbytnie nałyciwizy bez roskazu, przynaymniey 
bez dozwolenia twego Opata, miał zapomnieć o świe- 
cie. Tylko to roskazanie czyni, a żeby fię trapit, co 
bez roskazania pożywając, zfobą zarazę ducha przytofi. 
Dla tego też S$. Ociec nafz naznaczył pokutę owym Bra- 
ci, którzy bez licencyt jedli u Zakonney Niewiafty. Je- 
żeli nie chcefz ducha zagafić, tę mocno zachowiiy Re- 
guig: 
Czyliż tedy, o Zakona dufzo! ńie jadafz U ob- 
cych dla uftrzeżenia fię (praw Świeckich ? Zmiefzali fig ż 
Narodami , ý nauczyli fig (praw ich, Czy nie jadafz U ob- 
cych dla poskrornienia obźarftwa? Ogień ffalił grzefźni- 
kow. Czy nie jadafz dla zachowania ducha? Are na fà- 
mym chlebre żyje człowiek : ale mawfzelkim słowie, które po- 
chodzi zuf? Boskich, Załuy , żeś tylerazy tę Swiętą Re- 
Nn 2 gułę 
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gułę przeftępowała. , Pofłanow bez licencyi niejadać u 
obcych; abyś fię nie zmazała (prawami Swieckiemi; a- 
byś nie pałała pozarem obżarftwa; abyś niebyła ogoło- 
cona z.ducha umartwićnia. 


DZIEN XXII. 
O DOBRYM UZYWANIU CZASU. 


Poki czas mamy, y wtym ciele jefiesmy, to czynić teraz po- 
trzeba, cobynam na wieki pożytecznobyło, z Przem, Reg. 


PUNKT I ; 


poki czas mamy, y wtym ciele jeflesmy, to czynić teraz pos 

trzeba, coby nam na'wieki pożyteczno było, jak napomie 
na SS. Ociec. Naprzod dla krotkości czafu,  Porulze- 
nie jeft to czas, aby ftanowienia nie miało zamiefzkania. 
Ze bowiem przez przyfzle rzeczy dąży dofamey treści, 
zawfże niebytność wypływa zprzelzłych. Nie inaczey 
y człowiek przemija. Tak pierwlzy był ftworzony czło- 
wiek, że gdy on: zoftąwał, uchodziły. czafy; ale gdzie 
fię nadarzył zakaz, natych miaft obraziwizy Stwórcę, 


śmiertelności, znifzczył go bieg śmiertelności.  Z/któ: 
rego my że fię rodziemy pokolenia, przykrości korzeń, 
jakby w chrościnie zatrzymywamy. Tegoż famego Co- 
dziennego momentu , którego żyjemy bezprzeftannieod- 
dalamy lię odżycia, a życia dalízego czas, zkądby mnie- 
mać 
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mać trzeba, iż ma wztoft, nam fię umnieyfza, Ktoto 
pilnie uwaza, zawlże dobrze czynić będzie. Czas bó- 
wiem gdy przemija, y czafu też przeciąg służenia prze- 
mija. 


PUNKT IL 


Poki czas mamy, y wtym czafie jeftesmy, to czynić teraz po- 

trzeba, coby nam na wieki pożyteczna było, bo czafu do- 
brze czynienia juź więcey niebędzie. Czas bowiem fie- 
jącego jeft terazniey(ze życie, którym jeftesmy. Wcym 
godzi fig nam, cochciećfiać. A gdy fię to anie potym 
życiu , juž odjęty będzie czas Czynienia. Dla tego Zba- 
wiciel mowi: Czyńcie, gdy dzień jef; maftąpi noc, kiedy już, 
nikt niebędzie mogł pracować. Mowa Baska nam wefzła ; 
stuńce prawdziwe, y zgromadziły fie beftye ufiępujące w miey- 
fia fwoje, Poltępuymy, jak ludzie do prac nalzych, aż 
do wieczora pracuymy. Iofamo bowiem, o czym mowię, 
copifzę, co czytam, z czafu mojego albo mi wzrafta, albo 
fię umnieyfża. Potępi nas na lądzie Titus Syn Welpa- 
zyana; ten gdy jedney nocy przypomniał obie, zenic 
dobrego tego dnia nieuczynił, rzekł: Dzień utraciłem. 


` My rozumiemy, żę nam nieginie godzina, dzień, mo- 


menta, czas, lata, gdy mowiemy prożne słowo, za ktò- 
te rachunek oddać mulżemy na lądzie? 
PUNKT I. 


Poki czas mamy, y wtym ciele jefłeśmy, to teraz czynic f0-. 
trzeba , coby uam ma wieki pożyteczno było, dla nafte- 
Na g 


pują- 
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pującey. wieczności. . Potępieńcy gdyby. mieli: świat ca. | 
ły, daliby zaten czas, który ty marnietracifz. Niebie. | 
{cy Mielzkańcy. na wiekifię cielzą z kazdego niomentu, 
który nadobro łożyli. O dufżo Zakonna! przynay. 
mniey teraz ucz fię dobrze fzafować czalem. . Od rana| 
Ab bowiem az do wieczora słabieje grzelznik , gdy fię odpo 
Jh. czątku życia fwojego aż do końca. nieprawości dopu- 
Wi fzczamiem fię rani, bo każdego momentu dla pomnoże W 
nia złośći przeciwko fobie przyczynia pociskow , który: 
miby cięty w głąb upadat. O takich dobrze fię przez 
Pfalmiftę mowi: Mężowie. krwiści, j zdradliwi mie ber 
Ill dzielić dni fwoicb.. Dni bowiem.dzielic, jelt to czas ży: Trze 
INE wota złego w roskolzach pedzony na pokuty narzekania Pi 
| na połowę dwoić , y ten dla.dobrego używania dzielącj ba wy 
naprawiać, _ Ale niezbożni dni fwoich nie dwoją, bof grzym 
złosliwey mysłi ani przy końcu czafu mieodmiemają;| pieprz 
w czym przeciwnie dobrze nas Paweł Swięty napomina, f - o/obizu 
mowiąc, Odkupujge czas, albowiem dni (4 zde. Czas.bo-| nia prz 
"wiem odkupujemy , kiedy przelzłe życie, któresmy na| być p 
fprofnościach utracili, płacząc naprawiamy. i wiek i 
Czyliż tedy, o Zakonna dufzo!, czafem dobrze | źem,a; 
fzafujefż, że jeft krótki? Za czafim przemija wfzyfiko pd | dzą, « 
Niebem, Czy dobrze czafem lzafujefz, gdy pośmiera | -zżemię 
nie będziefz mogła dobrze czynic? Synu! zachownyczas, | „też w 
a cbroń fig złego. Czy dobrze fzafujetz czafem, że nad- | 18. z 
chodzi wieczność? Mie bądź ofzukanym oddmiadobrego, a | {ze Zi 
cząfika dnia dobrego niech cię niemija, Załuy, żeś dotych | „mu, 
czas tak zle czafem fzafowała. < Poftanow teraż, poki: = | uftała 
Malz | 
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mafz , yw tym ciele jeftes, czynić to co ci potrzebnego na 
wieki będzie, uważając krótkość czafu, upłynienie cza< 
fu, y jego dokończenie; naltępującą wieczność, 


DZIEN XXIV. 


O PRZYIMOWANIU: GOSCI. 
WJzyfcy przychodzący goście mają być przyimowani, 
jak fam Chryfius. z Rozdz. 59, 


PUNKT I. 

"Trzech rzecży dla przyjęcia gości pragnie SS. Ociec nafż. 
Pierwfza jet, w/zyfkim przynależytą uczciwość trze- 

ba wyrządzać, a mianowicie nafżey Religii ludziom , 3 piel- 
śrzymom. ` Także, aby naybardziey  przytmując : ubogich: y 
piegrzymow, wfzelkaim ludzkość pokazana była, gdyż fię wnich 
ofoblzwie przyimuje Chryfłus , bo fam bogatych do ich u/żanowa- 
via przymu(za. O! jakiżhonor każdemu zgości niema 
być pokazany, kiedy w nim nie Człowiek, ale Bog Czło- 
wiek mabyć ufzanowany? On będziemowił: Gościem by- 
Żem, abrzyjeliściemmnie. Dla tego wfzelukicb gości, gdy przycho- 
dzą, albo odcbodzą, skłoniwzy głowę, albo też wcale upadły na 
ziemię. przylmować , jako famego Cbryfufa Pana, który fię 
teź wusch-przyimuje, jak mowi Swięty Matteufz w Rozdz. 
18. „znaczne uniżenie im więkfże jet, tym przyfłoyniey- 

[ze Zakonnikowi. Owizem jakiefię ma dziać ku takie- 

mu, y tak wielkiemu gościowi? Zaifte wiaraby w tobie 

uftała, jeżelibyś wiżelkiey jemu czci niewyrządził, Zaś 


gdy 
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gdy byś tylko człowieka w gościu uczcił, zasługa twoją 

mała, albo prawie żadna. niebędzie. -Jeżeli czcić bę. | 
dziefz Chryftufa w gościu, y ciebie czcić będzie Ociec | 
tego, ktory jeft w Niebieskich. Abyś yty „o Zakonna 
dufzo! która niebywafz do przyjęcia gości. naznaczona, 
tą czcią nie była omylona, doskonale zachoway owe sło- 
wa: Abys zawfze pozdrowiw/ży gości pokornie, profila o bto- | 
gosławieńftwo, przechodząc, albo fig z memi (potkawfzy, albo | 
pede ha Tak natakim oddaniu fchodzić cinie bę- 

Zie. 


PUNKT IL 


Druga rzecz jeft, że gdy skoro znać dadzą o gościu ; ma ku 
niemu z'wfzelaką powolmością miłości wyniść Przeor, albo 
też Bracia: Aby mu wfześka była wyrządzona ludzkość: A- 
by był złamany pofi dla gościa, chyba żeby by dzień jaki pofta | 
ścisłego „ któregoby fig zgwałcić miegodziło. Temi słowy 
SS. Ociec nietylko affekt, ale też dzieło miłości ku go- | 
ściowi zaleca. _Nasladował dawnych Oycow, którzy 
wielkim miłości affektem przychodzących, jakby famego | 
przyimowali Chryftula. Dla czego nie który farzeć z milo: 
ści ku gościom, albo fiedm razy na dzień jadał dla gości, al- 
bo raczey zmyslał, że jadł. Takfzacowaliteń uczynek 
miłości, zenad pofty , y inne woje duchówne zabawy | 
zawize przekładali. Mawiali bowiem: Miłość nie dla innych 
enot ale inne cnoty dla miłości trzeba wypełniać, O jakąże mt- 


łościątedy nie ma być gość przytmowany? kiedy w.gościu | 
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wewnątrz kołacącego, y. wzajem fiawiedzającego. 
Dla tey miłości tylko upodobał (ię niektóry, źę Pan A. 
niołów do jego gofpody pofzedł, mowiąc: Innych dni 
mnie w członkach motc „dnia zaś wcżoray/żego mnie wemnie 
fimm przyjąłeś. Do ftołow więc nafzych przed fądem, 
jeżeli nie zawiże uczynkiem, to przynaymniey affektem 
przytnuymy Gbryftufa, abysmy mogli być przyjęci od 
niego na ucztę wieczną, 

FUNKT MIL 

"Trzecia rzecz jeft, aby było czytane przed gościem Pifino 

Boże, aby fię zbudował, Zgoła zbudowanie będzie 
pożytecznieyfze nad wfzelki honor; niź obfitą ucztę, 
Goscia nie tylko ma ciele, ale y na dufży pofilać trzeba, 
Y zaifte ledwo łacniey liẹ kto nawraca, czyli (ię krułzy, 
jak kiedy do slow rzecz fię (ama wiąże, y miłością, czyli 
hoynością umysł bywa zabawiony. O kiedyz nic nie 
słylzą goście w Klafztorach, jak o Bogu, jak o zba- 
wienńym obrzydzeniu świata! a wieluź tylięcy takowa 
ludzkość nie odciągneła od świata, w których przed o- 
powiadaniem Swiętych rzeczy pilność pracowała darmo! 
Jak wiele pozyskał Tozi/a zrozmowy , y ptzyjacielitwa 
gościnnego SS. Oyca? Tobie, jeżelifię nie godzi sło- 
wem, to przyńaymniey przykładem milczenia buduy, 
Z goścmi mie ma fig żadnym (hofobem niki łączyć, alboteż ron 
zamawiać, mowigi: že mó fig 2 gościem mie godzi rozmawiać, 
Nasladujefz Opata owego, który więcey fwoim milcze- 
niem, niź drudzy słowem przechodzących budował go- 
ŚCI, Qo 
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Czyliż tedy, o Zakonna dufzó! czcilz w gościu | 


Chryftula? T fato fie, gdy fiedział zmiemi, y poznali go, 
Czy w gościu Chryftufaaftektem , y uczynkiem kochalzć 
Coście jednemu z maymnieyfzych moich uczynili, mnieście u- 
czynili. Czy gościa słowem, y przykładem budujefz? 
Pochodnią nogom jego będzie słowo twoje. Załuy , żeśtego 
uczynku miłofierpego affektem, y famą rzeczą czynić 
częfto opufzczała. Poftanow, czcić w gościu Chryrtu: 
fa: Chryftufa w gościu kochać: gościa słowem, y przy- 
kładem budować, ŻA, 


DZIEŃ XXV. 
© CKLIWOSCI WRZECZACH DUCHOWNYCH. 


Niech upatrują ; aby fię [nadz nie zmalązł Brat ofpały, 
z Rozdz. 48, 


PUMA | 


Nie bez przyczyny SS. Ociec naznacza Srarlzych Du- | 

chownych, Aby zpatrywali, żeby fię fnadz wie znalazi 

Brat ofpały. _ Ofpalitwo bowiem jeft ckliwością w rze- 
czach duchownych. O ckliwości, molu ferc, rzdza | 

mysli, naygorfza słabości dufz! o ckliwości! fprawu- 
jelz obrzydliwość dobrego słowa Boskiego, pogardze- | 
nie darow Niebieskich, niechcenie Manny zamykającey 
w fobie wfzelki fmak słodyczy Boskiey! Jakaż bowiem 
zaraza tak lzkodliwa, jaka choroba tak śmiertelna, ŻA 
raby | 
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raby tak uczyniła człowieka niepamiętnym ña (woje zba- 
wieniec, śmiejącym fię, y nie dobrze upewnionym o 
zbliżeniu (ię aż do śmiertelnych wrot? 10 na Boskiey 
jet przytomny chwale, a o nienawifłńych albo też fzko- 
dzących myslt rzeczach. To fiedzi „nad Xiąfzką, 
a poziewa. lo słowa słucha. napominającego, a 
w famym słuchamiu słabieje: Słowem: co jelt Swie- 
tego, y zbawiennege, to fobie obrzydza. A przecie 
będąc niepewnym zguby, która go czeka, nie uważa. 
Weloty oczekiwa Sędziego, źe cięfzkich nie popełnia 
grzechów. Ale 1zali dofyć jeft wielkim grzechem o- 
brzydzać fobie to, co ducha uzdrawia? Czy mogłby. 
żyć „kto codziennie umiera z głodu? 


RE NKAZ I. 

Niech zpaźrają, aby fie fandz nie znalazł Brat ofat, A 
zczegoź by lię mogł poznać? Jakże , «ktory duchem 
zaczął , miałby zakończyć naciele? Czemuby teraz, ktò- 
ry roskofznie jadał, miał w drodze upaść? Ach? zaczął 
łaknąć gatkow z mięliwem, ubiegaćfię za zmyslnością 
ciała, rozrywać fzydetftwem głupiomowności. Jakże 
by utracił (mak do rzeczy duchownych, którym fię tak 
obficie pofilał? Zaczął fie- unofić lzaleńftwem gniewu , 
lubieżności, niecierpliwości, pychy, ypodobnych namię- 
tności, także język na słowa prożne, y uwłaczające ro- 
zwięzywać. Jakże by łaknął, będąc obfitym w palze? 
Zaczął naymniey(zemi rzeczami gardzić, oto, albo os 
wo Reguły: niedbać przeftępftwo; przeltawać na fwoim 
Oo 2 zda- 
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zdaniu , niena rozumie; nie nawierze, ani na fwoim fta: 


ńie. A czegożfię dziwować, że fam głos płaczącego, | 


gdyby przeciechciał płakać, zoftałby fię przy nim: Pod. 
cięty jeflem, jak fiano, y zwiędło fêrce moje, żem zapomniał 
pożywać chleba fwegot  Niemoże pić Kielicha Pańskiego, 
y Kielicha fzatańskiego. Nie może być uczelłnikiem 
ftołu Pańskiego, y ftołu fzatańskiego. 


PUNKT II 


Niech patruj, aby fig fnadz nie znalazł Brat ofaj. Czym 
prędzey mu przepilać potrzeba lekarftwo, aby nie 
zginął,  Pierwlzeniech będzie: Umartwienie uiepórządney | 
miłosci,  Mowićfię bowiem nie może, jakby tu miłość 
Boskiey miłości umnieyfzała słodyczy. Bo fam Bóg, 
ktory jet naywyzlzym Dobrem, y wiecznym, tak dłu- 
go ciebie nie nafyci, jak długo pragnąć będziefz być na- 
fyconym Dobrami ziemskiemi. Drugie lekafltwo niech 
będzie: Umartwienie pafsyi mamięćmości. Te zaciemiają 
rozum; Ducha zaś Świętego , ktory fam jeft welelem ler 
ta, zafmucają, wypędzają. Potym potrzeba jeft, abyś 
przez ogień , y wodę przelzedł doochłody, Trzecie le- 
karftwo niech będzie: Wierność w naymnieyfzych rzeczach, 
kto bowiem małym gardzi, pomału upadnie. A im wię: 
cey co złaski codziennie traci, tym więcey (maku zgubi. 
O mizerny Zakonniku! który tych przeciwko ckliwości 
w rzeczach duchownych fzrodkow nie mafz przed fobą | 
zawlze. Lubo niewiedzący częfto wobrzydliwość ich | 
wpadnie,  Pierwfzą ranę odkryje, gdy ledwo będziele- | 
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karftwo naranę.  Początkom zachodz, pożno bywa fpo- 
rządzone łekarftwo, gdy (ię zmogą złości dla długiey 
przewłoki. 

Czyliż niety o Zakonna dufzo! cierpifz ckliwość 
w Duchownych rzeczach? Dufża nafza fucha jeft, na nic 
infzego niemają względu oczy mafze, tylko na prožnost. Czy 
poznajelz: przyczyny tey ckliwości?  Zada? brzuch nap- 
chać fig słodzinami wieprzow, Czy frzodkow używalz prze- 
ciwko tey ckliwości? Dobrze! sługo dobry, żeś namałym 
był wiernym, mad wielu cię pofłanowię, wnidz do wefela Pana 
twojego. Zaluy , żeś natey ckliwości częftokroć czas Za- 
konności twojey mizernie przepędziła. Poftanow : nie 
mieć ckliwości w rzeczach Duchownych: Przyczyny te- 
go obrzydzenia dobrze poznawać: frzodki ptzeciwko 
niey zawiże mieć na pogotowiu, 


DZIEN XXVI 
O TROJAKIM ZAKONNIKÓW NIEBESPIECZEN. 


i STWIE. 
Będąc pamiętnym na niebefpieczeńftwo, _ z Rozdz.2. 
PUNK Fog 


Nigdzie niemafz wtym życiu befpieczeńftwa, Wize: 

dzie niefzczęścia. . Dlatego napomina SS. Ociec nafz, 
aby każdy był pamiętny na niebejpieczeńftwo. - Trzy zaś f40- 
tobliwe niebefpieczeńftwa.  Pierwlze jeft; jeźeliby fig 


Oo 3 chciał 
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chciał Zakonnik równać drugiemu. ` Przez tę pychę by- | 


wa pogardzony slub posłufzeńftwa.  Przełożeniłą lekce- 


ważent. Gwałcilie Reguła. Gdy bowiem świałości na | 


bywa wpyłze fwojey, żadnego nie mafz przykazania, 
ktoregoby (ię nie ważył przeftąpić. Przeciwko temu nie. 


befpieczeńftwu ultawicznie fie modlić trzeba z Prorokiem: 
P 


Niech fig mie wdaje moga pychy, al.ow'em up idli, którzy fprawwą 
nieprawość. - Zawlze fię powinna wykonywać pokora po. 


słulzeńftwa, chyba żeby, kto chciał wypaść złaski Bo. | 


ga, y ludzi. Posłafzeńftwo bowiem Bogu, y ludziem | 


jeft przyjemne, Nieftetyż! wiele od ftanu wego: niei- 
naczey jak Lucyper od Nieba dla jednego nieposlulzeń. 
ftwa jet wypchniętych? Ty fię lękay upadku, Zacho- 
wuy fię w pokorze posłufzeńftwa. Zawlze żyć będzielz 
ipokoynym, y ukontentowanym w Świętym Zakonie. 


PUNKI IL 


Niech będzie pamiętny na niebejpieczeń( wo, Drugie jeft, je- | 
żeliby fię Zakonnik nazad oglądać zaczynał; jeżeli | 


by rzeczy, które raz opuścił, uczynkiem alboaffektem 
do nich fie wracał; jeżenby do dawnieyfzych namiętno- 
ści, y.nałogow powracał. -Wydaje fię bowiem otym, 
kto uchwyciwfzy liç ręką (woją pluga, potym na wfłecź 


fię obraca, albowiem zaraz upada, dawna przepaść grze- | 
chow okrywa głowę jego, y nie jeft fpofobnym do Kró- | 
leftwa Niebieskiego.. Przeciwko temu niebelpieczeńftwu | 
ftarać (ię zawfze trzeba o uboftwo ducha, bo którzy chcą | 
być bogatemi, wpadają w fidio czartowskie. To zaś | 
Świę- | 
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Swięte ubofłwo nie tylko wizelki affekt, y chęć do rze- 
czy doczelnych, ale też y dowlzyftkich nałogow cale 
wypycha. Owfzem żadney chęci dotego, co do ubo- 
ftwa należy, niema. Nieftetyż! wieleź ich nie ginie, 
żefię nazad oglądają? Jak wiele od pierwiaftkowegood- 
rzeczeniafię odpada?  Ztąd to jeft, że tak wielu jelt 
wezwanych, a zaś mało wybranych. Abyś był zliczby 
wybranych, ftatecznie zakochay fie w uboftwie ducha. 


PUNK To HL 
Niech bedzie pamiętny na niebefpieczeńftwo. 


c 


Trzecie jeft» 

jeżeliby Zakonnik chciał byc fłatecznym, nie tak 
zaś zeby opuścił {woy Zakon, ale wnim pofłępować po- 
biazał.  Moftem jeft Zakon -na morzu tym wielkim, y 
fzerokim świata wyftawiomym. Przez ten zawfze prze- 
chodzą; y wchodzą Zakonnicy.  Potrzebatedy odwró- 
cić fię od tych, ktorzy zatym idą, co lubią niefzczę- 
ście, jeźehby chciał być belpiecznym, albowiem ciafna 
jeft droga, y przelzkodą jelt poftępowania chcącym. 
Ztąd tojeft, © czym uftawicznie ftrofują, y łają, że 
znieść nie mogą gnulności jego, że jakoby niejakiemi 
pobudkami naprzykrzają fię, yw ręce wtykają, a żeby 
na jednym ftanąć, albo poftępować, albo cale uftawać. 
Przeciwko temu niebefpieczeńftwu wziąć fię trzeba dou- 
karania ciała, czyli umartwienia.. Wtedy duch mocny 
jeft do bieżenia, kiedy ciało słabieje. Słabym zaśjeft, 
y zmordowanym, gdy (ię ciało tuczy. Roztyły bowiem, 
y rozlprzeftrzeniony kochanek nie jelt posłulznym. Ach! 
wic- 
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wieluż nawrócenia obyczajow dla żądzy ciała opulzcza? 
Ty bież, ty pofpiefzay, aby kiedykolwiek podobno ten, 
ktory wyfzedł jak Olbrzym w podroż, niebył dalekim 
od ciebie. Którego, jeżeli dobrze jelteś rozumnym, 
mając na oku zawize, wfzyftko łatwiey, y prędzey przez 
umartwienie ciała abyś przebiegł. | 
Czyliź tedy, o Zakonna dułzo! chronilz fię nie 
befpieczeńltwa, abyś fię nie rozumiała inną?  Lacypu 
cheta? być podobnym Naywyżfzemu , ale fię jaz więcey mie znt 
lazło mieyfce jego w Niebie. Czy fię chronifz niebelpieczett: 
ftwa, abyś (ię na wftecz nieoglądała? Kto fięnawfiecz oglq. 
da, uchwyciwfzy fie pługa ręką fwoją, nie jef (prfobnym di 
Króleftwa Niebieskiego. Gzy {ię chroniłz niebefpieczeń: 
ftwa, abyś nie uftała? Bieżcie, gdy światło żywota macie, 
aby was ciemności śmierci nie ogarnęły.  Załuy, żeś do tych 
czas tych lie niechroniła niebelpieczeńftw.  Poftanow 
ich unikać, pokornie wfzyftkim będąc posłulzrą: wu 
boftwiefię ducha kochając, zawlze maftwiąc ciało. 


DZIEN- XXVI 
O SPRAWIE ZBAWIENIA. 
Teraż czynić trzeba, coby mam nawieki pożyteczno było. 


z Przemowy. | 


PUNKTI | 


é 


() zbawienne SS. Oycanafzego odprawie zbawienią przy” | 
zd kaza- | 
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kazanie ! Teraz czynić trzeba; co by niań sa 'wieki pożyteczno 
było, Przetrwać trzeba odwłokę, gdzie to czynić nale: 
ży, coby rawicki pożyteczno było:  Czegoź fié Opo- 
zniafż, o dulzo Zakońria!' z duchen; któregoś już daw- 
no poczeła dla rodzenia zbawienia? Nic ńic mafz śmiet- 
telnym ludziom: pewnieyfzego nad śmierć; albo niepew- 
nieylzego nad godzinę śniiefci, porńiewafż jak złodżiey 
w nocy tak przytdzie. Biada cieźatiym w ówym dniu 
Jeżeliby nadlzedł, y tiprzedził ten tak zbawienny płod, 
Ach: podkopie dom, y fwięty zatłumi todzay, Gdy 
by bowiem rzekli: Pokoy: y bełpieczeńftwo, w tedy 
nagła nanich tiapadnie zguba; jak boleść :w wńętrzno- 
ściach. mającey ; a nie uydą.  Nuż tedy pofpiefzay czy- 
mić [prawe zbawienia fwego. Wfzyftkie odwłoki odetni, 
bo tu ani dnia nie mafz belpiećzńego, 


PUNKT IL 


"poraz czynić trzeba; coby sam nawieki pożyteczmo było, O 
ticzym myślić nietrzeba, oprocz (prawy zbawienia, 

Od twojego zbawienia niech liç zaczytia uwaga, abyś fie 
hie wycięczał na infze rzeczy, zaniedbawizy fiebie, Na 
coż cilię przyda, choć byś świat cały zyskał, jeżeli fie 
famego zgubilz ? Źńay fie na wfzyftkim ; jeżelibyśo fwo- 
imi mie więdżiał zbawieniu + będzielz podobny budujące- 
mu bez fundamentu, upadek nie budowanie czyniąc. 
Dokądkolwiek liç zabłąka mysl twoja, na {woje ją zpo- 
Żytkiem ttaciągdy zbawienie, W nabyciu bowiem zba- 
wienia nikt tobie być todzeńfzy niepowinień nad jedy- 
i P ia- 
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naczka Matki Iwojey.  Przęciwko zbawieniu fwemu nic 
niemysl, a cokolwiek by fię nadarzyło uwadze, co wlzel- 
kim fpolobem nie nalezało by do twego zbawienia, od- 
dalać trzeba. O Bracie! ktoremu jefzcze nie jeft ftate- 
teczne dofyć włafhe zbawienie, a jaxże fię o cudze fta- 
rać przynaymniey ufiłujefz?. Pierwey pomysl o fwoim 
zbawieniu, niżeliby drugich, aby o {woim myslili, na- 
uczał. - Jeżeliś bowiem ty fobie jeft niecnotą, a komuż 
dobrym będzielz? | 


PUNK FIMĘ 

"Teraz 'czynić trzeba, coby nam wiecznie pożyteczno było, 
` Wizyłtkiego trzeba cięfzkiego doświadczac dla [pra- 
wy zbawienia, Coż bowiem może być ltogiego w przy- 
kazaniu, gdzie zbawienie obiecują? « Ztąd «dobrze ow 
Naaman radził, ktory rzekł: Oycze, choćby ci rzecz jaką 
wielką powiedział Prorok, prawdziwie powinieneś uczynić. 
Wierne zgoła słowo, rozumu, y mądrości pełne ponie- 
wafz podufzczaniem jeft rozumnych człowieka zmysłow, 
które fobie Bog świadkami zatrzymał przeciwko lamemu 
człowiekowi, Oycze, mowią, choćby rzecz jaką wielką 
powiedział Prorok, prawdziwie powinieneś uczynić. | Albo- 
wiem nie wierzyć Prorokowi, Boska jeft krzywda, nie 
kufić wlzyftkiego dla zbawienia, nienawiścią jeft (iebie 


famego, y zazdrością. Ach! coż fię ma zdać tak cię- | 


fzkiego, albo trudnego, co przykazaniem jeft do zba- 
wienia wiecznego? To jeżeliuczynię, czekają mnie fpra- 
więdliwi, poki mi nieoddafz. lego gdybym nie czy” 


mił, | 


nu nic 
 wlzel- 
a, Od 
t ftate- 
ze fta- 
fwoim 
hi, na- 
komuż 


0 była, 
la fpra- 
y przy- 
ze OW 
cz jaką 
czynić, 
 ponie- 
ysłow, 
memu 
wzelkg 
Albo- 
la, nie 
. fiebie 
ak cię- | 
ło zb4- 
lie (pra- | 
ie CZY= | 

nił, | 


000000 


Dzen XXVII. WRżEsNiA: 


307 
nił, czekają na mnie grzefznicy , aby mnie zattacili, Ztąd 
mi piekło, ztamtąd gotuje fię korona, à między tym, y 
oną w leniftwie podoba fię roskolzować? Zailte wfzyftko 
uważać potrzeba dla interefsu zbawienia. 

Czyliż tedy, o Zakonna dulżo! przyfpiefzafz do 


do zbawienia fprawy? Teraz dni zbawtenne, Czy 0 ni- 
czym nie myslifz oprocz fprawy) zbawienia fwojego? 
Święta jef ta, y zbawienna mysl, Czy wlzyftkiego do: 
świadczafz dla fprawy {wego zbawienia? Ta jeft rzecz je- 
dna potrzebna, Załuy; żeś tak niedbale czyniła fprawę 
do tych czas zbawienia (wego,  Pofłanow przy(piefzać 
do Iprawy zbawienia (wego, procz nicy 0 niczym nie 
myslić; procz niey niczego nie doświadczać. 


DZIEN XXVIIL 


ŻE ZANIEDBANIE OBECNOŚCI BOSKIEY JEST 
PRZYCZYNĄ WSZYSTKICH GRZECHÓW, 


Niech fig frzeże zapominać o Bogu, z Rozdz. yć 
PUNKT I 


Nic tak grzefznym nieczyni, jak zapominanie o Boskiey 
obecności. Dla tego$S: Ociec fi wego napomina Ucznia: 
Niech fię koniecznie firzeże zapominać o Bogu. Wiata wniwecz 

lię obraca. Jako bowiemo wierze, ktorą (i; wierzy, że Bo 
jeft obecny, bojazń zbawienna fię rodzi: tak gdy fię nie wie- 
rzy bynaymnicy, że jeft obecnym, na wizyftko złe ro- 
Pp 2 „Apu- 
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ipulzczają fięswędzidła... „Czemu. bowiem :żepfiutemi, |y 
obrzydliwemi ftali ię w nieprawosciach ? Tylko! że rzekł 
ow 'powlzechny głupiec w fercu fwoim:. Mie mafž Boga, 
Gdzie fię raz wygaliła wiara o obecności Boskiey, tam 
fzczere zeplucie ciała, tam fię znayduje fzczera obrzy- 
dliwość pychy... O-dulzo Zakonna! ftrzeż fię tedy nayż 
bardziey, abyś wiary nietraciła nigdy o przytomnym 
Bogu. ` ZŁE Ę A 


PUNKT IL 


Niech fe firzeże koniecznie zapominania 0 Bogu, . Wiara 

przez-zapominanie o Bogu obecnym ftaje fięzmyslo- 
ną.  Zdrądliwie bowiem czym! wobliczu: jego, kto po- 
błaża wtym, co znaje niechętnie, aby fię znalazła nie- 
prawość jego do nienawiści. Słulznie zgoła zdradliwy 
jeft dla nienawiści, kto nie ma wiadomości o Bogu, ale 
nienawiść. _ Jakżebowiem nie nienawidzi Boga, od ktore- 
go unika twarzy, gardzi panowaniem, chciałby aby nie by- 
ło fądu?. Nieznający będzie nieznanym, nienawidzący zaś 
będzie w nienawiści. Tamten będzie odrzuconym od pra- 


wdy lądu, a na tego padnieżemfłaodfurowości nienawiści. | 


Y fprawiedhiwie. Pokrywa to, że on zna Boga, albo | 


Bog jego, gdy wiedzący, y baćzny, owfzem nieba- 


czny, y niewitydliwy w oczach jegó'grzefzy." Rozumielz | 


bowiem, że gdyby teraż przyfzedł Syn Człowieczy; 
znalazłby wiarę obecności (wójey ha ziemi? TIzaliby wia- 
rystey nie poczytał za zmysłońą w niedbalcach, y. wzgat- 
dzicielach, którą lżey potępia slepotę A i 
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ktorg lekkówierność lepfzą fądzi czartow% czarcirwie” 
rzą, y drzą; ludzie wierzą, anifię nie wzdrygają. Czar- 
ci, którego być wierzą, lękają ię; ludzie gdy-wktore- 
go wierzą, ani fię boją, ani fię lękają, cięzey o pogar- 


dzie Boskiey obecności fądzą. © dufzo Zakonna! nie 
czyń zdradliwie , aby fię nie znalazła nieprawość twoja na 
nienawiść, 
PUNKT TIM 

Niech fẹ firzeże koniecznie zapominania o Bogu. . Wiara 

, przez zapominanie o Bogu obecnym fłajć fie umarłą. 
Wiara bowiem jeft iftność rzeczy (podziewających fię, 
dowod tajemnych rzeczy, Ta jelt wiara, która fię fpra- 
wuje przez miłość. Zkąd jeżeliby wiara o Boskiey obe- 
Cności nietak była. (prawowana, umarłą jeft Wiara bo- 
wiem bez uczynkow ümarla jeft. Ta jet wiara, zktò- 
tey liç zaradą fumnienia dobrego , rodzi nadzieja dobrá 
wiecznego,  Ztąd jeżeliby wiara o Boskiey obecności nie 
miała zasług, śmierć ją wniwecz obroci na wieki. O dufżo 
Zakonna jakaż jeft wiara twoja o obecności Boskiey? Czy 
zywat Czy umarła? Ach! niechciey zapominać o Bogu 
obecnym.: Niebędzie żądnego przykazania, Którym byś 
nie gardziła, : 

Czyliź tedy, o Zakonna dufzo! żeś utraciła wid- 
rę o Boskiey obecności, nie wpadła w wfzyftkie grzechy £ 
Mie mafz bojaźui Bożey w oczach jego. Czy, żetylko zmy- 
sloną małz wiarę o Boskiey obecności, nieprawość two- 
Ja nie wzrosła aż do nienawiści? Zdradliwie czynił wobli- 
Cu jego , aby fię znalazdi kiebrawość jego mimienawiść. Czy; 

AE Pp 3 ZG 
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że mafz umarłą wiarę o obecności Boskiey, nie przyłzłaś 
już do głębiny grzechow? Zginęła wiara ‘na ziemi, 
łuy, żeś fię 
ftarała. Pofłanow: wiary o Bogu obecnym nigdy nie 
tracić: ani zmysloney , albo umarłey tylko niemieć wia. 
ry o Boskiey obecności. 


DZIEN XXIX. 


Na Uroczyftość S. MICHAŁA Archanioła. 


O MĘSTWIE, STATECZNOSCI, Y SKUTKU, 
DOBREGO POSTANOWIENIA. 


Teraz czynić potrzeba. z Przemowy Reg. 
FUNKT 
Swięty MICHAL, jeden zpierwizych Xiążąt Niebieskich 


zwyciężył Lucypera; y I)worzan jego, którzy nie | 


chcieli czcić Boga Człowieka , y jego Matki. . Snadz po: 
czął poftanowieniem przyftać do Boga fwego, y jego zá- 
chowywać przykazania. Bez wątpienia, męftwa potrze- 
ba dla poczęcia dobrego pofłanowienia. O tym mowi 


SS. Ociec: Teraz czynić potrzeba, to jelt, teraz takim mę. | 


ftwem Swięte przedlięwzięcia czynić trzeba, joy zaraz | 


dokonane były. Jezeli bowiem jefzcze częfto grzelze- 
my, kiedy mocno, y wielorako pofłanawiamy, coż by 


fię działo, gdybysmy rzadko, albo nigdy nie czynili | 
przed- | 


Zał | 


o cwiczenie w obecności Boskiey tak mało | 
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przedfięwzięcia. = A jeżeli częfto jefzcze zaniecdbywamy 
cnoty; kiedy mocno onę pofłanawiamy; coż by fię ftało, 
gdybysmy nigdy ;co pewnego fobie niepoftanowili. Im 
bowiem mocnieyfze przedliewzięcia poczynamy, tym 
zdradliwiey , y (ilniey diabeł natym ftoi, aby niebyły 
przywiedzione do skutku.' Sam.bądżź świadkiem; wie- 
leż ci dobrego przedfiewzięcia, czyli z examinu prze- 
ciwko nałogóm , czyli zMedytacyi dla poftępku w cno- 
tach nie zginęło? Czemuż to zginęło? Boz początku nie 
było dolyć mocne, Woda oftygła od ognia oddalona, 
Zaraz ziębnieje, y dobre pofłanowienie z początku sła- 
be zaraz nifzczeję. 


PUNKT IL. 


Micra, Swięty złwojemi Dworzanami ftatecznie trwał 

w fwoim przedfiewzięciu, ani fię zadnemi Lucype- 
ra racyami niedał oderwać odniego. Tak zeraz czynić 
potrzeba; teraz, to jelt ftatecznie przykleić fię trzeba do 
{wego poftanowienia, aby nic nieprzefzkadzało dobrze 
kończycto, coby w początku dobrym nie mogło być 
uwiklone. Niech nieprzerywa zimno; albowiem wy- 


-brani niekiedy takim f przejęci zimnem, że ani modlić, ani 


czytać, anirobićniemogli. Ale niechcący niech fię też 
zabawiają pobożnemi dziełami, a wnet fiły dufzy na- 
prawione będą. Niech ciepło nie pfujej, bo wybrani 
pod czas takim fię zmysłow zapalają ciepłem, żeby fię 
ledwo ftrzymać mogli, wzdyby do powierzchownych 
rzeczy przez (żyderftwo uft, albo ukontentowanie zmy- 
| słu 


812 MEDYTACYE 
słu nie fpadali. -Ale doumartwienia tym ftateczniey trze. 


ba ufiłować, im oftrzey: przedfięwzięcie nafze na ciało | 
naciera. Ty jeżelibyś fie anileniftwem, ani ukontento: | 


waniem zmysłu nie pozwolił oderwać od {wego poftano- | 


wienia, zawiże w nim ftateczny trwać będzielż, i 


PUNKT IL | 

Michat, Święty na oftatek poltanowienie (woje uczyń 
kiem wypełnił, kiedy z fwojemi Aniołami nag po. 
korniey (ię kłaniał Bogu Człowiekowi; także tym je 
dnym słowem: Kżoż jak Bog? Apoftatow duchy ziwóm 
wodzem .z Nieba na wieki wypędził. -Nie dofyć przed. 
fiewzięcie mocne poczynać, y. ftatecznie w nim trwać, 
jeżeliby uczynkiem , y skutkiem niebyło wypełnfone 
Ztąd mowi SS. Ociec: Teraz czynść potrzeba; to jeft, té 
raz uczynkiem dopełnić trzeba, co jeft dobrze,: y zba- 
wiennie poftanowionego.  Nieftetyż ! ilekroc myslifz 
obyczajow poprawić fwoich 4 Jak długo już byłeś 
wtym przedfiewzięciu?  Poftanawiafz niby too mo: 
cno, y ftatecznie, ale przecie nie maíz żadnego skutku, 
Owfzem też, -jezelr kiedy zaczynafz; tak nędznie ulta | 


jefz , że odnieprzyjacioł twoich fprawiedłiwie mogło by | 
lię mowić: Tem człowiek zaczął budować , a mie mogł skot- | 
czyć. Im zaś dłużey opozniałz fię w'dokonaniuuczyń: | 


ku, któryś obiecał, tym bardziey fiły natchnienia Bo: 
skiego, y łaski Ducha Świętego utracafz. Y im prędzey; 


=" 


y częsciey dobre poftanowienia doskutku przywodzilz, | 
tym obfitizych łask, one pełniąć, nabywafz. ; Zaifte | | 
3 | gayn 
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tó jeft fzczegulna przyczyna , czemu tak faló przycho- 
dzi do doskonałości powołania fwego. 

Czyliż tedy, 6 Zakonna dilzo! według przykła. 
du Świętego MICHAL,A mocno pocżynafz dóbte pofłano- 
wienia? Kżoż jak Bog? Czy fłatecznie zaczynafź dobre 
poftanowienia, y prowadźilz? Kfoż jak Bog? Czy sku- 


tecznie dobtego pofłanowieńia iiczynkierh dokonywafz ? 
Ktoż jak Bogt jemu famemu służyć trzeba,  Załuy, żeś 
tych kondycyi dobrego pofłanowienia do tych czas nie 
ftarała (ię mieć. Poltanow: mocno poczynać dobre po- 
ftanowienia: ftatecznie zaczynać, y prowadzić: skutes 
cznie uczynkiem pełnić, 


DZIEN: XXX. 
ZEBRANIE GAŁÓ.MIESIĄCZNE. 

Ma tak człowiek mocno wżerźyć, iż è Niebd Bog mawiego każe 
dèy godziny batrży, y że jprawy jego ma wfżelkim mieya 
fu qczom Boskim fă jafe, J žeje Aniołowie na każdą 
godzinę odnofzą Bogu, z Rozdz. M. 

PLN ROG 

Ze fie wielkim ćwiczeniem pobożnym, ŚS; Ociec nafż 

, zabawiał, wydaje fię; gdy fię w przytomności Bo- 
skiey naowey Sublackiey pulzczy ćwiczył, Tą fie bo. 
wiem każdey godziny pobudzał do obowiązku ftanu 
fwojego, aby go mogł porządnie wypełnić. Ty przy- 
taymniey dziś jego nasladuy. Wierz: iz Bog naciebie z 
q Wie- 
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Nieba każdej godziny patrzy, y że fprawy twoje nawfzelkim 
mieyfcu oczom Boskim fg jafhe, y że je Aniołowie na każdą 
godzinę odnofzą Bogu. Naprzod tedy wobłiczu Boga, y | 
SS. Aniołow uważ, jakoś {ię miał ku Bogu tego Miefiąca. | 
zy fię bałeś obrazić Boga dla uwagi wieczności piekła? | 
Idzcie przeklęci w ogień wieczny. Czy ftarałeśfię Niedzie: | 
ię Bogu Stworcy; Odkupicielowi, y, Poświęcicielowi | 
poświęcić? Wielkie w tym dniu wziąłeś od Boga dobro- | 
dzieyftwa. Czy ftrzegłeś fię tego, aby nie zapominać o 
obecności Boskiey? Nre mafa bojazni woczach jego.  Nie- 
ftetyż! jak cięfzko każdey godziny oczy Boga, y 5S, | 
Aniołow przez ten Miefiąc obraziłeś? 


PUNKI IL 

Wierz, iż Bog naciebie z Nieba każdej godzimy patrzy, 9 | 

że (prawy twoje na wfzelkim mteyfcu oczom Boskim JĄ | 
jafne , y że je Aniofowie nakażdą godzinę odnofzą Bogu. Ztąd 
przypomni fobie, jak czyniłeś zadofyć w obliczu Boskim, | 
y SS. Aniołow obowiązkowi ku Zakonówi (wemu. Czy | 
trojakiey obligacyi ftanu fwojego pomazającey, to jelt 
chwały Boga, zbawienia {wojego, y blizniego czyniłz | 
zadofyć? Cała Reguła to przykazuje. Czy nie jefteś nied- 
bałym w używaniu rzeczy Klalztornych? Plygafwa w | 
rzeczach Swtętych cały fzpec Zakon, Czy chętnie zacho» | 
wujelz poty? Teraz więc, mowi Pan, mawróccie fię do 
mnie w całym fercuwafzym , w poscie, yfwpłaczu, Czy nic nić | 
przekładafz nad słuzbę Boską? W fpiewaniu Pfalmow 
znayduje fię fpiżatnia wfzyftkiego dobrego. Czy nabo- | 
żnie | 


fzelkim 
ı każdą 


Oga, y 


ieliąca, | 


piekła? 
liedzie= 
cielowi | 
dobro- | 
ninać o 
Nie- 


„y SS, | 


drży, 9 
oskim få 
z. Ztąd 
Boskim, | 
. Si | 
, to je 

czynilz $ 
teś nied- | 
afiwa w| 
; zacho» | 
cie fię do | 
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zy nabo- | 
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„żnie fprawujelz procz Choru służbę Boską?. Przeklęty, 
kto fprauuje dzieło Boskie zdradliwie. Czy. nie jadafz procz 
czalu, albo u obcych? £/4/z, źe zroskazu Anioła jadł 
podpłomyk, chodził w mocy pokarmu owego aż do gó- 
ry Bóskiey;  Gży urząd Kantora porządnie wypełnialz? 


Posłufzeńitwo fpiewania Pfalmow nabawia (maku. Czy 
godzinnieprzynależytych nie łączyfz fię z Bratem” (z Sio- 
fira? ) kto nie umie języka (wegó wftrzymywać, tego 
prożna jeft Zakonność. . Czy zachiowujelz pilnie milcze- 
nie po Komplecte? Mie mafz mocy ciemnosci tyeh. Cz 
bywafz naczytaniu zawize przed Konipletą? . SS, Ociec 
wlżyftkim zgoła toź (amo przykazuje.. Czy porządek dnia 
doskonale. zachowujefz * Wola Boska poświęceniem jef na- 
fzym. Nieltetyż! jak niegodne (prawy o ftanie twoim 
Zakonnym mufieli Aniołowie twoi odnieść Bogu! 
PUNKT UL 
Wierz, żź Bog na ciebie w Niebie każdey godziny patrzy; y 
| że fprawy twoje na wfżelkim mieyfiu. oczom Boskim JĄ 
jafne , y że je Aniołowie na każdą godzinę odnofzą Bogu. Dla 
tego przypomni (obie, jak czyniłeś zadolyć w obliczu 
Boskim powinności ku blizniemu. Czy zaliłeś fię nad 
Bratem wykraczającym? Więc zginie Brattwoy ułomny, 
za ktorego umarł Chryftus.. : Czy zużaleniem ftrofowa. 
łeś Brata wyftępującego 4 Nauczay go w duchu lago- 
dnym. Czy zużaleniem modliłeś fie za Brata wyftępu- 
jącego? Modlcie fie wzajem, abyście fę zbawili Czy w 
gościu czciłeś Gbryftufa, y przyimowałeś? Gościem by- 
92 fem, 
j 
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Żem, 3 przyjeliście mmie.  Nieftetyż! jak żeśfię nie podo- 
bał Bogu, któregoś tak zle w bliznim obecnego częfto. 
wał, - i | 


NVierz, żż Bog ma ciebie z Nieba patrzy każdey godziny; y 

że fprawy twoje na wfzelkim mieyfcu oczom fg Boskimja- 
fe; y że je Aniołowie na każdą godzinę odnofzg Bogu. Dla 
tegouważ, jak uczynifeśzadofyć powinności fwojey wo- 
czach Boskich ku fobie lamemu. Czy przyfpiefzafz do 
{prawy zbawienia fwojego? Teraz dni zbawienne, Czy mo- 
cno, fłatecznie y skutecznie pofłanawiafz? Według pofta- 
nowienia twego będziey poftępektwoy. Czy odrzekafz fię 
chciwości zycia (wego? „Jeżelzby fie kto wie wyrzekł wzy- 
fikiego, nie może być Uczniem moim. Czy nie jefteś nie- 
fpokoynym? Uczcie fig odemnie, żem jef cicby, 5 pokornega 


fórca. Czynie jefteśleniwym? wuczynkach fwoich bądź. | 


prędkim. Czy niecierpifz ckliwości w rzeczach Ducho- 
wnych? Dufza mafzn fucha jeft. Czy doświadczalz poko- 
ry [wojey? Pokorny udaje fię ma poslednie miey(ce. -Czy ufi- 
łujelz otrzymania pomiarkowania ? W fłarcacb jeft rofiro- 
pmość. Czy dobrze fzafujelz czalem? Za czafem wfzy: 
ftko przemija pod Niebem. . Niefłetyź! jak zafmuciłeś 
obecnych Aniołow, gdyś fię fprzeciwiał ich zbawiennym 
natchnieniom. Zaiuy, żeś fię nieftarał zadołyćczynić 
powihościom fwoim w obecności Boga, y Swiętych A- 
niołow. Poftanow ; lepiey, y przez prawdziwą pokutę 
chcieć zadofyć czynić. PAZ | 


Z ZZZŻZZŻZŻZZZŻŻZZZŻŻŹZZÓOW 
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siny; y DZIEN IL 

Dla | Na Swięto Ss. Rożanca N. MARYI PANNY. 
ywo: | O CZYSTOŚCI SKRUSZE, Y NATĘZENIU 

na ts ODPRAWOWANIA ROZANCA SS. 

. polta- Z wfżelką pokorą , y (zczerością nabożeńftwa modły nafze 
kafz (ię oddawać winuijmy. - z Rozdz. 20. 

f wfzje 

Pr FENKE ZL 

tormęga | Jeżeli kiedy Pacierze według zdania SS. Oyca nalzego z 
h bądż | wfzelką izczerością nabożéńftwa odmawiać należy, to 
ucho- | tak Rożaniec zaifte odprawiać trzeba. Mabyćwczyfło- 


poko- | ści Aniołem, kto by chciał godnie z Aniolem Nayświęt- 
zy ufi- | fżą Marya, Pannę pozdrawiać. Rozbierz kazdego z0- 
| 


rofira- | fobna słowa Anielskiego pozdrowienia, a niewyczerpane 
Aż wfzyftkich jey godności odkryjefz morze. Zgoła znako- 
ruciłeś 


mita pochwała tak przezacney Panny wulftach grzefzni- 
*nnym | kabyc niemoże, Jakże bowiem fmiałby mieścić w pa- 
czymie | mięci (wojey nayczyftfze Panny Maryr doskonałości w 
ch A+ | pozdrowieniu Anielskim, kto pamiętającje, przypomi- 
okute | na fobie, iz jeft pelen wyftępkow , y nałogow złych? E- 
AZ zali natych miaft z początku (iebie farnego lię/nie żawfły- 


dzi? Dobrze napomina Jeremia/z, abysmy {erca nafze 


Qq.3 pode 
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podnofili zrękami. Serce z rękami podnofi, kto modli- 
twe {woje czyftemi uczynkami zmącnia. Jeżeli więc go- 
dnie w SS. Rożańcu Błogosławioną Pannę pragnielz po: | 
zdrawiać z Aniołem, nadewlzyftko ftaray ię o niewin- 
ność życia, bo inaczey zowym nieczyłtym młodzień. 
cem napoy słodki w naczyniu nieczyftym ofiarujelz, kto» 


rego zapewne Nayśw. Marya nieskofztuje nigdy. 


PUNK, ESI 


R ożaniec Nayświętfzy Maryı w skru/że płaczu. jak mo. 
wi SS. nalz Ociec, naybardziey odmawiać trzeba, 
bofię w nim przypominają tajemnice życia, męki, y 
chwały Jezusa Chryftufa. Bywają bowiem izy, które 
pochodzą zwefela Odkupienia- Bywająłzy , które wy: 
nikają zużalenia (ię nad cierpiącym Zbawicielem. By- 
wają łzy, ktorefię rodzą z pragnieria uczeftnićtwa chwa- 
ły Króla nafzego. . Jakiż nafz powod tedy tez podczas | 
SS. Rożańca ? kie będzie przyjemna takowa modlitwa 
Synowi, y Matce jego? Zaifte takowe Rożańce fą nay- 
przyjemnieyfze, którenigdy niewiędną, fą daleko wdzię: | 
cznieyfzego zapachu od wiofiensych kwiatow, które nie 
zrzodłami wod, ale potokami łez bywają skrapiane. Nie | 
tak albowiem tego zrzodła Ogrodowym pomagają kwia- | 
tom, jak tym pozdrowienia Anielskiego Rożom łez kry- | 
nice, tajemnice fwięte życia, męki, y chwały Jezusa 
Chryftula skrapiające, fprawują im wzroft do naywyź- 


fzey okazałości. Porządnie ztąd rozważay tajemnice | 
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Rożańca Swiętego, a y łzami, y pożytkiem wysłucha- 
nia prozb fwoich obdarzony będziefz, 


PUNKT. IL 
R ożaniec Nayświętfzy Maryı Panny w mażężenia forca; 
jak SS. Ociec o modlitwie pofłanowił, ofobliwie 
przynależy odmawiać.  Jakiegoż bowiem natężenia proź- 
by nafzey nieuczynilibysmy, gdyby ofłatnią owę proż- 
bę od Kościoła Anielskiemu pozdrowieniu przydaną: 
Swięta MARYA Matko Boża Sc. mawiamy? wfżyftko nam 
może y chce uprofić. Matką 'jeft Syna Boskiego, dla 
tego nam wizyfłko wyjednać może. Matką jelł nafżą, 
przeto wfzyftko dla nas chce otrzymać od Syna fwojego. 
Jey bowiem dobroć, miłofierdzie, miłość, łaskawość, 
litość , wierność, dobrotliwość ku człowiekowi jeft taka, 
że żadnćmi słowami wyrazić fię niemoże. Zkąd yświat 
żadnego tak fprofnego nie ma grzefznika, ktorym by fię 
ona brzydziła, gdy by fię całym fercem z prawdziwą po- 
prawą, y miłością doniey uciekał. Poki bowiem jeft 
czas łaski, nie moźe nayłaskawizych fwoich oczow od 
nędznych, y pokutujących grzefznikow , fiebie wzywa- 
jących odwracać. Uftawicznie fię bowiem zanich mo- 
dli, y jak Matka naydobrocliwiza ma fłaranie o ich zba- 
wieniu. Prędzeyby fię Niebo z ziemią przemieniło, 
niż by ona którego ferdecznie fiebie wzywającego z [wo- 
jey wypuściła opieki, O jaką mafz nadzieję zbawienia, 
kiedy naboźnie, y z natężeniem ferca Nayświętlzey Ma- 
RY! Panny odmawiafż Rożaniec! 
Czy- 
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Czyliż tedy; o Zakonna dufzo! Rożaniec Maryt 
Panny w czyftości ferca odmawiafż? Fef Niewiafła Sloi 
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odprawiafz Rożaniec Maryi Panny w skrulze ferca? Mie 
tak niebłaga Odkupiciela, jak te łzy, które miłość wylewa, 
Czy odmawiafz Rożąniec Nayświętl(zey Maryi Panny 2 
natężeniem ferca? Na wieki zginąć niemoże, ktokolwiek 
Ją nabożnie czci, y ufwwicznie wzywa, Załuy, żeś tako. 
zięble do tych czas Roźaniec Nayświęt(zey Makvr odma: 
wiała. Poftanow Rożaniec w czyfłości, w skrulze, y z 
natężeniem ferca zawize odmawiać. 


DZIEN IL 


Na Swięto SS. ANIOŁÓW STROŻOW. 
O STRAZY. ANIELSKIEY, 


Aniołowie nam przydani codziennie dniem, y nocg Panu Bogu 
Stworcy nafzemu uczynki nafze odnofzą, z Rozdz. 


PUNKT L 


Jak wielkim był chwalcą Świętych! Aniołów Błogosła. | 


wiony Ociec nalz BENEDYKT, świadczą owe Reguły 
Świętey jego słowa: Aniotowie nam przydani codziennie 
dniem , y ocg Panu Bogu Stwórcy nafżemu uczynki nafze oda 
mofzą. Lym wielkie (woje ku Ss. Aniałom Strożom oświad- 
cza polzanowanie; y słulznie ; poniewafź Anioł przy 
Wos 


| 


. Z TA | 
cem odziana, nad fame Słoneczne promienia czyf fa. Czy | 
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fwoim: ftworzeniu taką fię ipofobnością zjednoczył z Bo- 
giem, aby był raczey znakiem podobieńftwa, zktórego 
by był uczyniony: człowiek, niż podobieńftwem. _Żkąd 
Ezechiel o nim mowi: Tyś znakiem podobicńftwa, pe'n mg- 


drości , y ozdoby. - Amoł bowiem tym jelt podobniey- 
fzym Bogu, im czyftfzy jelt, y tylko duchem. Taka 
zaite SS. Aniołow jeft jasność, y chwała, iż człowiek 
jey ani pojąć, mniey jefzcze o niey mowić moźć. O 
|= pofzanowanie nam mieć potrzeba ku tak mocnym 
Kiążętóm Nieba ! jakiego nam fłarania potrzeba, aby- 
smy fię godnemi ftali ich uczęfzczania do fiebie, abysmy 
Inadz Świętego ich patrzania nanas nie obrazili. Biada 
nam! ads kiedy podrażnieni niewdzięcznym nafzym 
zapominaniem o przytomności iwojey, albo grzechami 
nalzemi pobudzeni za niegodnych nas nie ofądzili obe- 
Cności, y nawiedzania Iwojego. Ach! wtedy słufznie 
narzekać będziemy z Prorokiem : Przyjaciele moi, ynaybliż- 
fi moi zbliżyli fig naperzectwko mnie, y faaneli, a którzy we- 
dle mnie byli, zdaleka fłanęli, y gwalt czynili, którzy fon- 
kali dufzy 20]0). ; 
PUNKT IL 
Aniołowie nam przydani codziennie dniem, y nocą Panu Bogu 
Stwórcy nafzemu uczynki nafże odnofzg Czemu? bonas 
kochają dla Boga, dla nas, dla fimych fiebie. Dla Boga, kto- 
rego też ku nam wnętrzności miłofierdzia (jako jeft godna) 
nasladują. Dla nas wktórych fię bez wątpienia nad włalnym 
litują podobieńftwem. - Dla fiebie lamych, że całym pra- 
gnieniem czekają, aby upadłe Chory Anielskie nami 
Rr czym 
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czym prędzey napełnione były. © Kochają y ofobliwie 
nas, że nas Chryftus ukochał. Uznają, ze przez tegoż 
Zbawieciela , odktórego my, y oni zachowani. * Któ- 
ry bowiem upadłego podzwignął człowieka, wfparł też 
Anioła, aby nieupadł; tak człowieka wybawiając z nie- 
woli, jako Anioła od niewoli broniąc. Dla tego kiedy 
kochają Pana, kochają tez według poipolitego przysłowia 
y pieska jego. O Święci Aniołowie! my więc pfiętaje- 


itesmy Pana tego, którego takim kochacie affektem. | 


Plięta, mowię, chcące być nakarmionemi z odrobin, 
które (padają z ftołu Panow nalzych, któremi wy jefte- 


ście. O kiedyż taką miłością odkochamy was, jako- | 


ście nas ukochali ? 
PUNKT I 


Ąniolowie nam przydani codziennie dniem, y mocą Panu Bogu 
Stworcy nafzemu uczynki odnofzą nafze. Czemu? aby 
fię zawfze dla nas o obficfząupominali łaskę. Nigdy bo- 


wiem dufza nie jeft bez Straży Anielskiey, ktorzy ją po- | 


dobną czynią Bogu, troskliwi oto, aby ją Oblubieńco- 
wi fwojemu zachować, y Panną czyfłą Chryftufowi oddać. 
Nie mowźe w {ercu twoim: 4 gdzie /f? ktoż ich widział? 
Widział ich Prorok Elizeufz, nadto y to modląc fię fpra- 
wil, że też widział Gźezi, Widział  Patryarcha Jakob, 
y rzekł: Oboż to jef Boski: Widział y Doktor Naro- 
dow, który mawiał:. Izali nie w/żyfcy ft posługujący ducho- 
wie, poslani nausługę tym, którzy biorą dziedzicłwo zbawiee 
nta? Ztąd taka dulza Anielskiemi wfparta usługami, y Nie- 


bieskim wzmocniona Orfzakiem poftępująca pa | 
je 
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jeft do Pułkow Pana, które niegdyś nad zbroynym Fa- 
raona woyskiem tak niesłychanym cudem pomocy Bo- 
skiey odebrały zwycięftwo. Jeżeli bowiem pilno wlzy- 
ftko uważyfz, czemu fię dziwujefz tam wipaniale uczy- 
nionemu, znaydzielz tu rowne do podziwienia rzeczy, 
żefię teraz wipanialey wtym zwycięża, że co tam według 
ciała poprzedziło, tu (ię według ducha dokonywa. I- 
zali nie jeft bowiem ozdobniey, y wfpanialey diabła, niż 
Faraona pokonać? Czegoż lię tedy obawiafz przy tak 
mocney ftraży £ Jeżelifię jednak lękafz, wnidz z owym 
młodym Mnichem do Celli ftarca, fpoyrzyi lewym o- 
kienkiem, acz obaczyfz wielkie woysko czartow nacie- 
rających na ciebie, ale też fpoyrzyi prawym, a obaczyfz 
daleko gromadnieyfże dla pomocy twojey posłane A. 
nielskie Orfzaki. Tym zaś widzeniem pofilony z mło- 
dzieńcem zftąp, a jego ufnościku SS. Strożom Aniołom 
nasladuy. 

„  Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! czcilz nakażdym 
mieyfcu S. Anioła Stroża? Nierozumiey, żeby miat być po- 
bańbiony , bo nieodpuści, gdybyś zgrzefzył, Czy kochafz 
S. Anioła Stroza? Aniolom fwoim Bog przykazał o tobie, aby 
cię firzegli wwfzyfikich drogach twoich, , Czy mafz ufność 
w twoim Świętym Aniele Śtrożu? Coż- obaczyfz! w Suma. 
znidtce? tylko fraże Obozowe. Załuy, żeś do tych czas 
Świętemu Aniołowi fwojemu Strożowi ani powinnego u- 
fzanowania, miłości, y ufności nie wyrządziła. Pofta- 
now, jego Izanować nakaźdym mieylcu; jego kochać; 


DZIEN 


_wniego ufać. 
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DZIEN II 
Na Uroczyftość Poświącania Kościoła, 
O MIEYSCU MODLENIA SIĘ, 


To niech będzie mieyfce modlitwy, które fig nazywa, 
z Rozdz, 52, 


PUNKT L 


elce zaifte fzanował mieyfca Swięte SS.nafż Ociec, 
dla czego y on wiele pobudował ich, ztąd y przy- 
kazuje: Tomiech będzie miey/ce modlitwy, które fie HAZYWA, 
3 niecbay tam nic infzego nie fprawują , anichowają, Gdy skoń- 
czą służbę Bożą, wfayfcy z milczeniem jako uaywięk(zym 
niech wynidą y czynią uczciwość Bogu, _ Kióryby fe taknie 
obchodzi? ma służbie Bożey nie pozwalać ma, aby fie miał zo- 
firwat w Kościele po służbie Bożey. Aby nam toż famo, co 
niegdyś Zydom Chryftuszarzucił, mowić nie mogł: Dom 
moy dom modlitwy jef; wyście zaś uczynili go jaskinią ?o- 
trow, Jeft to bowiem dom fwięty. Ktozby fięobawiał 
ściany jego Świętemi nazwać, które ręce poświęcone Bi- 
skupow takiemi poświącali tajemnicami 4, Od tego. czafu 
także, y napotym pobożnego tam czytania rozlegają fig 
odgłoly, Świętych modlitw wzniecają fie wzdychaniem; 
wybranych Bożych (zanują zwłoki, poznajefię, że jeft 
Niebieskich Duchow ftraż nieprzełamana; owlzem Ay: 
dæ 
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| kazuje fię, iż lam Bog przybywa z dobrodzieyftwami 


fwojemi. O jeżeli Może/ż nie mogł po więtey deptać zie- 
mi, tylko zrzuciwfzy obuwie, że dla doczelnego widze- 


| nia Boga poświęconą była, z jakim pofzanowaniem, ro- 


zumielz, w Świętych Kościołach obchodzić fię trzeba w 
którym zawize mielzka? Jeżeli Daniel dla ulzanowania 
Kościoła Jerozolimskiego wfwojey niewoli gdy fie mo- 
dlił, twarz (woje zawlze ku niemu obracał, coż ciebie 
odwróci, abyśfię niezawfze w Kościele modlił, albo 
żebyś niemogł, przynaymniey kutemu mieyfcu, gdzie 
Jezus twoy jeft, twarz, y ferce nawraca? - Tak z Danie- 
lem łacno o co profifz, wyjednafz. 


PEN ACE AE 


"| o wsecb będzie micyftem modlitwy, co fig nazywa. Nie be- 
dzie, jeźelibyś ty pierwey niebył Kościołem Swię- 
tym wfamym fobie.  Lubo bowiem ściany Kościelne, 
y mowić fię mogą, y fą fwięte poświąceniem Biskupim; 
Relikwie Swietych, nawiedzanie Aniołow; przecie by- 
naymniey ich (wiątość przez fię niema byc czczona, 
które niedla ich famych f4 poświęcone. Y owfzem Swie- 
tym jet domem dla ciał , ciała dla dufz, dufze dla mie- 
fzkającego tam ducha. Byłby fzczęsliwym, ktoby fię 
nie nakłaniał do złego, a dobrze czynił. Godzien jeft 
wniść do Świątnicy Świętych; owfzem ;dufza jego, że 
ph Świętą w fobie, juź ma, do kogo wniść pragnie, 
og zfwojey łaskawości, niżeliby profił o co od niego, 
juźlię odzywa: Oto przybywam, 
Rr 3 PUNKT 
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PUNKT II 


"To niech będzie mieyfcem modlitwy, co fig nazywa, Tobie 


nię będzie, jeźelibyś ufławicznie nie pragnął być w| 
przybytku Pańskim.  Nadewlzyftko bowiem potrzeba | 
fie modłić: Przyidz Królefiwo twoje, O przedziwny Do. | 
mie, ktory nad mite przybycki przekładać potrzeba! jak | 
miłe miefzkanie twoje Panie zaftępow ; pragnie dufza | 
moja do przyfionku Pana. Ale daleko bardziey błogo: | p 
sławionemifą, którzy miefzkają w domu twoim Panie, P j 
na wieki wiekow chwalić cię będą. - W tym chwalebnym | 4 a 
Domie obfitość, y potok wizelkiey roskofży, tam je R, 
wfzyftko, czego nie widziało oko, ani ucho słylzało, ha 
ani w ferce nie wftąpiło ludzkie, co Bog nagotował ko. a 
chającym fiebie. O ktoby tak na mieyfce modlitwy wnę: SB 
trznemi zapatrywał ię oczami, jakby fię gorąco dla Nie- | któr 
ba modlił! Jakby niezmierne dobra z modlitwy zapewne Bog 
odniosł! | 
Czyliź tedy, o Zakonna dufżo! abyś pożytku zgo. | TM 
dnego z nawiedzania mieyfca modlitwy nabyła, toż fa. jt 
mo rozwazalz być fwięte? Kościo? Boży Swięty jeft. Czy z9 
fiebie famą poświącafz? Czy uiewiefz , že ciato twoje jef h p 
Kościołem Ducha Świętego? Czy napiętnowaną Niebieskie- a 7 
go Jeruzalem w Kościele uważafz Świątość? Uradowałem WR 
fie włym, co mi pawiedziano : do domu Pańskiego poydziemy, puj 
Załuy |! żeś znawiedzania Kościoła nie bardziey pofłąpi- HA 
ła. Polłanow, Świętym gorozważać, y dla tego fiebie | Bo 
famą poświącać, także do wiecznych fwiątnic Świętych wi 
Pańskich wzdychać. DZIEN | 


Tobie | 


at być w| 
potrzeba | 
wny Do: | 
zeba! jak | 
ie dufza | 
y błogo: | 
m Panie, 

alebnym| 
tam jef 
słyfzało, 
wał ko- 
wy WNĘ- 
dla Nie. 
zapewne 


tku zgo. 
toz fa. 
Czy 
twoje jej 
bieskie- | 
dowałem | 
A | 
oftapi- 
A fiehic 
vietych | 


DZIEN | 


BY o (m 
DZIEN IV. 
O NIEPEWNOŚCI SMIERCI. 


Smierć codziennie przed oczami mieć obecną. 


z Rozdz. 4. Inftr. 47. 
PE, NKEL 


Przezorny SS. Ociec Synow napomina fivoich, Aby śmierć 
codziennie obecną przed oczami mieli, bo śmierć wlze- 
dzienaczłowieka dybie. Pewna to jeft bowiem, żeum- 
rzelz, ale niepewna, jako, y kiedy, albo gdzie.  Smierć 
na Ciebie wfżędzie czeka, a ty jeżelibyś był mądrym, 
wfzędzie jey oczekiwac będzielz. Oczekiwając zaś po- 
wracay do fiebie „ abyś zawíze mogł fię mieć do tego, do 
którego jelteś ftworzony ;. poniewafż trzy lą wftępy do 
Boga. W pierwizym wftępujemy z powierzchownych, 
y niskich rzeczy do fiebie, uważając z niepewności śmier- 
Ci, jak słabe, y przemijające fą te doczelności, niemi 
gardziemy , y powracamy fię do fiebie. W drugim wftę- 
pujemy do ferca głębokiego, gdy rozważamy śmierć na- 
ftępującą, y poznajemy, jak skłonni jeftesmy do złego, 
a jak nielpofobni jefłesmy do dobrego, fobą gardziemy. 
Włtępujemy nad fiebie tym wyżey, im bardziey poftę- 
pujemy. W trzecim wftępujemy do Boga, bo gdy prze- 
rażamy lię bojaznią wfzędzie zbliżającey śmierci, to do 
Boga oftatniego końca przez poznanie, y kochanie jego 
włzędzie wftępujemy. O jakie nam ztąd jalnieje belpie- 
czeń- 
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czeńltwo! jeftesmy gotowi, któreykolwiek by przylzedł | 


Pan godziny. | 
PUNK EE | 
Frzezorny Ociec Synow napomina (woich;, 4by codzien. | 
mie smierć obecną przed oczami mieli, bo przy śmierci 
los fprawiedliwych, y niezboźnych jeft odmieniający fię, | 
Są nam tego przykładem Zż/eyczykowie, y Dawid, przy. | 
fzli ci do Saula, aby zamordowali Dawida.  lzali nie oto 
Dawid utaił fię unas? Zzfeyczykowie bowiem tłumaczą fię 
kwitnący, y byli, ale Dawid: kryjący fie.  Uważ kryjące- 
go lię. _ Żywot wafz ukryty jeft z Chryftułem, aleci 
~ - kwitnącemi będą, kiedy imfię przy śmierci pokaże ich| 
- Chryftus, bofię y oniznim pokażą. Gdy zaś ci przy 
śmierci kwitneli, Zzfeyczykowie (chnąć będą. Doktore» 
go by zaśkwiatu ich przyrownać chwałę, rozwaź: każde | 
ciało fianem, a wizelki honor ciała, jak kwiat fiana. A| 
coź za koniectego? Siano ufchło, y kwiat upadł, O| 
tym zawfze mysl, o Zakonna dufzo! a żadney chwały | 
tego świata pragnąć nie będzielz; do żadnego urzędu py- 
fzniąć fię piąć fię nie będziefz; zIDawidem będzielz (ię 
chciala utaić, abyś przy śmierci mogła pokazać fię z Chry- 
ftufem. Z Dawidem zniefielz ochotnie przesladowana | 
światowe, źe ty niechcelz być z świata, y zświatem, | 
ale żyć potajemnie z Chryftufem. O jakie ztąd tobie 
fzczęście w pociechach, śmierci wizędzie czekalz, Zrą | 
dością chwalebnie umrzelz, 
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| Wefe 
PUNKT | 
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| Wefelićlię będzielz zuboftwa; pokory, y umartwienia. 
5 adz. 
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) PONR T H: 


Prżezorny Ociec Synom przypomina fwoim , 4b) śmierć 
obecną codziennie przed oczami mieli, bo lię metychło 
niedbali, y roskofzom służący Zakonnicy przy śmierci 
ocucają, Acz niezbożny, gdy zalnie, otworzy oczy 
fwoje, ale nic nieznaydzie. Przy śmierci fięocuca przez 
prawdziwe poznanie, y wtedy niczym być widzi to, 
czegofię trzymał. Częfto albowiemfię przytrafia, że 
wefnie dziwne roskolzy, y godności mysl ńafza repte- 
zentuje fobie, ale ocknąwfzy fię, żałuje źe fię obudził, 
boto'utracił, czymfię fpiący cielzył, , Tak Zakonńe du- 
fze niejako fię przez fen wygodami ciała, włafnemi ro- 
skolzami, doftojeńftwami w życiu ciefzą, ale nieryciiło 
im fię otwierają oczy, kiedy bez wątpienia z potępień- 
cami przyidzie im wyrzekać: Nacoż namfię zdała py- 
cha? Na co nieposłulzeńftwo? Na co włafność? na co 
nieczyftość? na co obżarftwo ? na co nienawiść? na co 
leniftwo? na co oftygłe, proźne, fwieckie życie? na co 
mi wylzedł dla gofpodarftwa, nauk, zysku dulz zufzczetb- 
kiem zbawienia włafnego czas utracony? Prożnetobyły 
rzeczy, y uciekające od nas, któresmy miewali, już 
uznajemy je za utracone, które poki teraz fa, mamy je 
za wielkie, -Y trwałe. O dufzo Zakonna! pogardź tedy 
wfżyftkiemi zmyslnosciami; odrzuc wfzelki fpoczynek 
ciała;opuść wfżyltko,co fię nie ma dozbawienia dufzy two- 
jey.  Cielzyć(ię będziefz przy śmierci z pracy pokutney. 


Bądz 
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czy. 
Czyliź tedy, o Zakonna dulzo! mafz codziennie 


przed oczami śmierć obecną, abyś ię z Bogiem (woim ofła- | 
tnim końcem zjednoczyła? Smierć wfzędzie ma ciebie dybie. 


Czy śmierć obecną malz codziennie, abyś pogardziła 


chwałą światową? Jak kwiat fiana odpadnie przy śmierci, | 


Czy malz przed oczami śmierć obecną codziennie, abyś 
fię zzmyslnego, y niedbałego wyzuła życia? J ako fen 
przemija. Załuy , żeś dotychczas nie pożytecznieśmierć 
miała obecną przed oczami,  Poftanow, śmierć codzien. 
nie obecną mieć przed oczami dla otrzymania zjednocze- | 


nia (ię z Bogiem ofłatnim końcem twoim; dla pogardze- | 


nia chwały światowey, y dla poprawienia zmyslnego, y 
oziębłego życia (wojego, 


DZIEN V. 
Na Święto Ss. PLACYDA , y 36. Towarzy- 
fzow jego Męczennikow. 
Q MĘCZENSTWIE DUCHOWNYM. 
Niech fig zabrze fimego fiebie. _ z Rozdz. 4. Inftr, 10. ` 
PUNKT I 


Swięty Pracy w Rzymie z Tertulliufza Oyca naylzła- 
chetnieyzego zrodzony, który ledwo fię pokazał na 
i świat, 


Bądz tozumną , miey baczność na [woje oftateczne rze- 


1e TZe- 
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świat , już go opuścił, a do Świętego BENEDYKTA pofzedł 
Zaboosrań ue Y tojeft ie an it: świadectwo , któ- 
re Jezusowi Panu, jak roskazuje uciekać odświata, mę- 
źnie oddał. To przykazanie SS. Oyca twojego: Wiech 
fie zaprze famego fiebie, doskonale wypełnił, - Zapart fię 
famego fiebie, aby fię nieuwodził chwałą świata, rosko- 
fzą albo prożnością. A o jak dobrze! albowiem wfżel- 
kie ukontentowanie tego świata, wfzelka jego chwała, do 
y czegokolwiek fię na nim pożąda, zgoła niczym nie jet 
do porownania owey chwały, owego błogosławieńftwa, 
na którć zasługuje dla tego fięodrzeczenia: jeżeli by fię 
przecie choć mało nazwać mogło, a nieraczey niczym, 
toy tak mgłą tylko jeft pokazaną naczas bardzo krótki. 
Był Święty PLACYD izlachetnego urodzenia, miał rozle- 
głe dzierzawy, wiele dziedzićtwa, odebrał to włzyftko 
od Boga, bowiem lą: jego łaski, więc wiernym doświad. 
czał fiebie temu, który dał, świadkiem fie ftał, gdy we- 
dług nauki jego, y dla miłości jego wfżyftkim wzgardził, 
wizyftko za okrulzynę poczytał, y mniemał za gnoy, 
aby w Zakonie Chryfłufa pozyskał. Y tytoświadećtwo 
oddałeś Jezusowi Chryfłulowi, tylko fię zaprzyi famego 
fiebie ftatecznie, abyś znowu chęcią” nie powracał do 
świata. . 


PUNKT Íl. 
Swięty Pracyb, lubo u rzeymie kochał SS. Oyca fwo- 
jego, y przy jego ulaiga pod czas cżynienia cu- 
dow był boku, jednakowo odrzekł (ię pragnienia wia- 
Ss 2 {ney 
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iney woli, był posłufzny przykazaniu, pofzedł dó Sy. 
cylii, Klafztor, y Kościoł niedaleko granic Mefsańskich 
wyfławił. Y to jet długie świadectwo, ktore Jezusowi 
Ghryftufowi oddał, ktory nie przyfzedł czynić wolifwo- 


żeli kto niekochając właftey woli, zgdz fwoich niechce wyko- 
wywać, ten fię zapar? famego fiebie. Acz rodzay jelt mę- 
czeńftwa , fwoich fię odrzeć żądz, 
lą. Lubo bowiem niewyrownywa boleściom Męczeń- 
ftwa natężeniem, jednak długością czafu zw cięża. Ale 
o jak nawfpaniałą nad innych, którzy nie by i posłufzne: 
mi, zasłużył koronę! natę ty pogląday, a chętnie wyż | 
pełnilż słowa owe S$. Qyca wego: Wola ma mękę, a po- 
trzeba rodzi korong. 


dla pokornego uniżeniafię zawize Przełoźonemu. 


PUNKT IIL 


Swięty Pącyp z Towarzyfzami Iwojemi nietylko Jezu- | 

sowi Chryftufowi pokazał świadećtwo przez Męczeń- 
ftwo , ale teź przez nienarufzoną niewinność. Nie jeft 
to bowiem chwalebna czyfłośc, żefię w Męczennikach 
znayduje, ale źe ta Męczennikami czyni. Ty więc je- 
żeli niemożelz Chryftuk przez wylanie krwi wyznać Z 
Świętym PLACYDEM przęd ludzmi, to według przykładu 
jego wyznay go przez zachowanie czyfłości: : Zaprzyj fig 
fimego fiebie. Day świadećtwo prawdzie, która rzekła: 
Sg tacy, którzy famycb fiebie rzezali dla Króleftwa Niebieskie- 


a za drugiego iść wox | 
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ciała? Od ciała pobudki być kłotym, a przecie niebyć 


| obraźżonym? W ciele śmiertelnym Anielskie prowadzić 


życie? Złote ulta ztądmowią: Prędka jef praca Męczen- 

wikuw, rościągieyfza praca, y boleść kochających czyfłość. 
Czyliż tedy, o Zakonnadufzo! dajefz świadećtwa 

Jezusowi Chryftufowi przez odrzeczenie (ię świata * W/zy- 


| fiko, cej narodziło z Boga, zwycięża świat. Czy dajelz 


świadećtwo Jezusowi Chryftufowi przez wyrzeczenie (ię 
włalhey woli? Mąż posłufzmy zwycięfłwo opowiadać będzie. 
Czy dajelz świadećtwo Jezusowi Chryftufowi przez u- 
martwienie ciała? Panny idg za Barankiem, dokądby on fzedź. 
Załuy, żeś przynaymniey w męczeńltwie duchownym 
każdey Zakonney ofobie do zbawienia tak potrzebnym 


- pierwizego Męczennika nalzego nie nasladowała Pofta- 


now jego nasladować przez wyrzeczenie fię świata; przez 
wyrzęczenie fię włalney woli; przez umartwienie ciała. 


DZIEN VL 
O ZŁOSCI ŁAKOMSTWA. 
Niechay ich nienymuje łakomftwo, - z Rozdz. 57. 
PUNK I. l. 


Daleka była od SS. Oyca nafzego złość łakomftwa, któ- 
ry wfzyftko ubogim, nawet lam jeden oley, które- 

go trochę zbywało, znajomemu owemu Diakonowi wy- 
dał, Ztey przyczyny po Niechay ich nie >" 
53 th- 
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łakomftwo. Acz łakomftwo zła rzecz jeft; bo: przefzka, | 
dza cnotom; kto bowiem jeft raz zarażony łakomitwem. 

żadney na potym prawdy, ani cienia pokory, miłości y po. 

słufzeńitwa nie utrzyma.  Gniewa lię nawfzyftko, y ną 

wlzyftkie z ofobna uczynki fobie nakazane mruczy, yl 
wzdycha. Nie kontentuje fię powfzednią żywnością, y 
zwyczaynym odzieniem.  Zadnego nie zachowuje ufza. 
nowania, ale leci na przepaść wyftępkow bez pohame | 
wania; nieinaczey , jak koń nieugłaskany na z ubę. Za 
ifte fłaje (ię zawfze bardziey , a bardziey zapalić do | 
chuci pieniędzy , że jego mysl tylko fię chęcią, y prze: 
mysłem zysku zabawia. Ztąd niefzczęsliwy Zakonnik| 
olzukany, mysli, jak to wfzyftko mieć w Klafztorze, | 
czego ani przedtym nie miał naświecie. Jesli y ty nie| 
chcelz być ogołocony zcnot, wfzelką pożądliwość do| 
rzeczy jakieykolwiek doczefney wykorzeń , bo niepodo- 
bno jeft, żeby fię nie miał ten więkfzą pożądliwością złey | 
żądzy zapalać, który będąc zwycięźony w małey rzeczy, | 
chciwości w fercu fwoim powziął początki. | 


PONK TIL 


Niechay żcb nienymuje dakomfwo,  Łakomftwo złym jeft, | 
bo jelt początkiem wielu niecnot. - Miłość Bratet: 
ską obraża, gdy bowiem zawfze wiele potrzebuje, gnie- 
wa fię, kiedy [nadz potrzebnieyfzemu czegokolwiek po- 
zwalają, A gdy liç ztego być widzi wzgardzonym, ani 
do żadnego dzieła rąk nieprzykłada fwoich, czego po- 
żytek Klalztorny koniecznie wyciąga, aby (ię tak A 
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Dla takich tedy wyftępkow, y odwròcenia wzroftow co raz 
gorzey codziennie rolnie łakomftwo, że za Xiążeczkę, albo 
infze bagatelne rzeczy wadzićfię nie wftydzi. Zaifte tacy 
Zakonnicy dlatego w plugaftwołakomftwa wpadają, że zno- 
wu tego pragną y do tego fię wracają, co na początku wy= 
rzeczenia (ię fwojego mężnie porzucili. A jeżeliby fięnię 
kochali w dawnym niedoftatku, y dobrowolnym ogoło- 
ceniu famych fiebie, żadnego nie będzie wyftępku, ktò- 
rego (ię dla chciwości fwojey uczynić witydzić będą. 


Więc miecbay ich nie nymuje dakomffwo. — Albowiem jeft to 


wyrok prawdy: Którzy cheg być bogatemi wpadną wpokufj. 


FUNK F CI 


Niechay źch nieuymuje łakomfłwe, Łakomftwo zła jeft 

rzecz, bo fię dwojakim pali ogniem, tu pożądliwo- 
ści, tam piekła; tak Duch Święty u Joba Swiętego w 
Rozdz. 12. mowi: Ogier porze przybyćki tych, którzy poda- 
runki ochotnie biorą.  Przybytki ich bowiem fą ciała cych, 


| wktórych dufzeich miefzkają.. W tych lię dreczą ogniem 


chciwości. A przybytki ich fą ciemności zewnętrzne, 
w tych fię męczą ogniem piekiclnym.  Tufię tedy mor- 
dują w żądzach, w chciwościach, a tam w mękach, y 
onym fię zpracy mysli, y mozołow, praca boleści ro- 
dzi, gdy od upału łakomftwa do upału ognia wiecznego 
bywają Ciągnieni, A zkądze Zakonnikom taka zguba? 
a oto od złego, y wyfłępkowego początku obcowania 
Zakonnego. Z początku fiebie nie wcale z wfzyfłkich 
świata chciwości wyzul. Toż famo Swięty Bazyli na o- 
czy 
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czy wyrzućał Siaklecyn/zowi , ktory zwłafhych Dobr fail 
bie cokolwiek zoftawił, niechcący prawdziwey pokory, | 
uboftwa, y podłey pracy przez Zakonne poddańftwo na. 
bywać. Y mawiał: Utraciłeś Senatora z Sinklecyufża a| 
Muichem jego nie uczyniłes. _ Abyśty liebie [amego nie zgu. Do 
bił, wfzyftko pierwey utrać. 


Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! nie pożądafz tel | 
go mieć w Klafztorze, czego byś nigdy nie miałanaświej "TO 
cie? Od naymtodfzego bowiem aż donayfłar/żego w/ży(cy ba y 
wią fię dakomftwem : od Proroka aż do więkfzego wfzyfcy p b? 2 
Żakomftwa uczą: Od Proroka aż do Kapłana wfży/€y [prawu chod 
fźtuki. Czy nie wracafż fię przynaymniey do dawnego ftwic 
łakomftwa przez poźądliwość ? W/zy/cy fię nakłonili za drol Szata 
ge fwoją , każdy do łakomftwa fwojego, od pierwfzego aż d duct 

ofłatmiego. Czy niezoftawiłas fobie czego z światoweyj| Czan 
iubftancy! z początku ztowarzylzeniafię twego w Klafzto.| wie : 
rze? Biada temu! który zgromadza łakomftwo złe do doms 
fwego, aby było nawyfókosci gniazdo jego, rozumie, żebę| fzczi 
dzie wolnym od rękizłego, Żałuy, żeśfię w złościłakom | wkt 
ftwa kochała. Poftanow, nie pożądać w Klafztorze te] żeli 
go, czegoś naświecie mieć nie mogła; nie Praca tend fobi 
coś już raz opuściła; žadney fobie z początkuniezolła | 4 ak 
wiać pożądliwości jakieykolwiek do doczelnego dofłatku, | 

y zbiorow. | 
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DZIEN VI. 
O DOSWIADCZENIU DUCHA. 
Doświadczaycie ducha , jesliby był z Boga. z.Rozdz.55. 
PUNKT L 


o doświadczanie ducha, którego SS. Ociec dla No- 

| wicyulzow opifuje: Dośwżadczaycie Ducha, jeslzby 
był z Bega, nietylko jeft potrzebne tym: dopiero przy- 
chodzącym, ale też w dawnym obcowaniu, y towarzy- 
ftwie Klafztornym doświadczonym. Aczfięczęftoduch 
fzatański w Aniola światła przemienia. , Prawdziwego 
ducha, który jet zBoga, ztąd jeft pierwfze doświad- 
czanie, jeżeliby poffrzegli, że zadane fobie krzywdy cterpli- 
wie zmof. Cierpliwość bowiem: ma doskonałe dzieło, 
ani naymnieyfzey niedoskonałości,aloo fałlzu nie przypu- 
fzcza. Tą bywają probowani ludzie jak złoto w piecu, 
w którym złoto: zawlze bywa rozeznane od żużla. Je- 
żeli zaśkto cierpliwie znieść nie może przeciwności, niech 
fobie ten nigdy Koy nie obiecuje niewinności. 
Taki duch niejeft z Boga, który każe krzyż za fobą 
dzwigać. Nie jeft zBoga „ kto cierpliwości Syna Czło= 
wieczego nie nasladuje. Niech ci tedy będzie podey- 
szanym: wfzelki duch, który nietchnie miłością krzyża. 


Te PUNKT. 
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| z poda 


PUNKT 1. HE 


Doświadczaycie ducha, jesliby był z Boga. Drugie jeft | nia Kl 
doświadczanie, jeżeliby duch ftofował fię do Swięz | tański 
tey Reguły. Ożo Zakon; pod którym cbcefz żołd prowa. | drugi 
dzić, ježe możefz zachować, wnidź; jezeli zaś mie możcfź | ftało « 
wolny odjedz, Bo jeżekbyś inaczey czynił, wiedz otym, że Í cnego 
cię ten potępi, z którego fi naśmiewafz, Więc duch ftofują- cno te 
cy fię do Reguły prowadzi do żywota; duch zaś prze- || 1°89: 
ciwny Regule prowadzi na potępienie. O jak fię wiele zachęt 
pod Maftykowe drzewo zdradliwey, y farbowaney do- kał, kt 
skonałosci dlą cudzych zachowania ufław udaje, ale ną TZ 
końcu ofzukani bywają? Jak wiele utartą nieidzie drogą, podey 
y nieznajomym chodzi gościncem, mowiący z Proro- Ciebie. 
kiem: Ofoblżwi: ja jefłem , poki nie przejdę, a całym fercem | 
chybiają Nieba? Jak wiele owyzlze nad powołaniefwoś | cha fù 
je zayrzyt dary, a zuchwalcy, którzy chcieli gniazdo || P'Zcz 
fwoje usłać na Niebie, giną w fprofności? Niechże ci | 87%, 
tedy będzie podeyrzanym duch wlzelki, który duchem | olow 
nictchnie Świętego Oyca twego, pias 
obi 


PUNKT IL BE 2 


Doświadczaycie ducha, jesliby był z Boga; Trzecie jeft |sliby b 
doświadczanie ducha, jeżeliby wytrwał w dobrym. Í owani 

To wyraża SS. Ociec, gdy mowi: Niech obieczje fłałość. | 

Niech wie, że jeft pod prawem Reguły pofłanowiony; że mu 

fie od tey godziny mie godzi z Klafatoru wychodzić, A jesliby | 

zpo | 


gie jeft l 
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| z podufźczenia czartowskiego zezwolił, aby wyfzedł 'z Kla 
| fztoru (czego Boże uchoway ) wżedy ma być wyzuty zodzie” 
nia Klafztornego, 9 wyrzucony, Tak bowiem duch iza- 
| tański podulzcza do niefłateczności. Do jednego po 
drugim uczynku dobrego namawia, pokiby. nic niezo- 
ftało oprocz wyftępku niefłateczności. A kogo tak ła- 
cnego do odmienienia pobożnego cwiczenia znayduje, ła- 
cno też tego przyprawi do opufzczenia powołania fwo- 
jego.  Opacznie zaś Duch Boży do wytrwania ufławicznie 
zachęca.  Gzegoź by bowiem inízego jak zbawienia [zu- 
kał, kto chce wlzyfłkich ludzi zbawić? Ktoby zaś wytrwał 
aż do końca, tem zbawion będzie. Niechze ci tedy będzie 
ya duch, który ducha fłałości nie tchnie w 
Ciebie. 

Czyliź tedy, o Zakonna dufżo! doświadczafz du- 
j Cha (wojego, jesliby był Boskim, y SS. Oyca twojego 

przez cierpliwość? Dorwiadczażeś mas Boże, probowałeś w 

ogniu, jak złoto probują, Czy doświadczafz ducha przez 
ftolowanie fię do Reguły? Ksórzykolwiek fzli zatą Regułą, 
pokoy madniemi. Czy doświadczafz ducha przez ftateczność 


| wdobrym? Bog was potwierdzi dokońca bez grzechu. Za- 


łuy, żeś częściey fię nfżym, niż Duchem Bożym uwo- 
jdziła, Poftanow ducha [wojego częfto doświadczać, je- 
sliby był Boskim ty SS. Oyca twojego cierpliwością, fto- 
fowaniem fię do Reguły, wytrwaniem w dobrym. 


| DZIEN VIL 


O UNIKANIU PODEYRZENIA, 
lt2 Niech 


I 


MEDYTACYE 
Niech niebędzie nazbyt prędkim dopodeyrzenia. z Rozdz. SA 
PUNKT I 


prawiedliwie SS, Ociec nafz napomina: Wiech niebedzil 
nazbyt prędkim do podeyrzenia.  Sulpicya, to jeft po 
deyrzenie bowiem fprawuje niefpokoyność na umyslej 
dla tego zaraz przydaje: Bo fię takowy nigdy nieu/pokaj 
Raz to, drugi raz co inlzego będzie rozumiał , iż na niegul 
ma co przypaść zlekkiey przyczyny jakiey. 1 eraz te 
albo owe pomyslności tobie z proźnego wrożyć będzie) 
dla czego fię Teee fercanieftatecznością biedzi. T 
fię fzczęshwością unofi, to przeciwnością przeważa. d 
takich dobrze Duch Swięty powiedział: Nie mafa pakd 
niczbożnym, bo zawize dręcząfię tą chciwością, y ftn 
chem, które w podeyrzeniu mają. - Y choćby fię do boji 
zni Bożey, y pokory przyzwyczaili, nigdy fie nieufpój 
ja. Nad którymże bowiem odpocznie Duch pokojug 
tylko nad pokornym, fpokoynym, y lękającym fię słoń 
jego. | 


PUNKT IL Í 
Niech zie bedzie nazbyt prędkim do podeyrzenia, bo podeyrz 


nieznofi miłość, y jednośćzbliznim. Ktoż bowie 
będzie obcował zło AA Zgoła ftrzeć fię po 
trzeba nieftatecznego , y podeyrzanego przyjaciela, boj 
pożytkiem przyjazni jeft ubelpieczenie. Jakże przyja 
cicłowi wierzyć, który fię na wlzyfikie nakłania A i 
t07 
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który fię przyrownywa do miękiego błota, z ktorego ja- 
kie chcelz ulepifz formy? Coż też bardziey przyftoi mi- 
łości, y jedności, jak uftawiczna (pokoyność ferca, kto- 
rey niezna źaden podeyrzliwy ? Jakie w lamym fobie po- 
czynapodeyrzenia, takie teżku blizniemu formuje mysli. 
Dla czego gdy w imym fobie nigdy nie jeft ufpokojony, 
więctez drugich niefpokoynemi czyni. 


PUNKT. [M 

Ni ach wie będzie nazbyt prędkim dopodeyrzenia, bö pokoy 
mielza z Bogiem. Sprawiedliwie bowiem bywa Bog 
obrażony, kiedy człowiek ląd fobie przywłafzcza Boski. 
On fam przenika skrytości, y ferca; on zna potajemno- 
ści; jemu famemu wyzna mysi ludzka, alepodeyrzliwy 
zmałey przyczyny fmie fądzić blizniego. Nieftetyż! 
ktoryż człowiek {adzi o człowieku? wfzyfłko jeft pełne 
zuchwałych fadow. O którymesmy rofpaczali, wprędce 
fis nawraca, y ftaje (ię nayłspizym. O ktorym zuchwale ro- 
zumielismy , nagle upada, y ftajefię naygorlzym. Ant 
bojażń nafza nie jeft pewna, ani miłość nalza nie jeft pew- 
na: Czymby był dziś kaźdy człowiek, ledwie zna fam 
człowiek, jednakowo jak tak byłby dziś, czymże zaś 
będzie jutro? Sprawiedliwie tedy fądzi Bog człowieka 
SUS 7 kiedy zuchwale fobte przywłafzcza fąd 
oski. A jakiż jet ow fad Boski? W te fame, o które 

blizniego połądza, dopulzcza mu wpadać grzechy. 
Czyhz tedy, o Zakonna dufzo! unikąfz podey- 
rzenia, że pokoy wnętrzny miefza? Kozamiał Abrabam, 
It3 żę 
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że [nadz mię mafz bojazni wG 
mi mieliby 8o zabić dla fwojey żony, Czy 

rzenia, że pokoy pfujez bliznim ? Gdyżona 
Jozefa pokazała fwemu, bardz, 
Czy unikafz podeyrzenia, 
Gdy obaczył gruby 
znowi!i do frębie : 
tyle razy dla p 
go fię ftrzedz, 

koy' z Bogiem 


ofię rozgmiewał na Jozefa, 
że pokoy mi 
zarod wifzącą jafżczyrk 
Wjzakci to ten jef Mężoboyca, Załuy, żeś 
odeyrzenia utraciła pokoy.  Pofłanow je- 
abyś pokoy z fobą; pokoy zbliznim; po- 
zachowała, 


DZIEN JX 


Ò GRZECHU Z OPUSZCZENIA ZAKON 
POWINNOSCI. 
Wiedżąc, że zato wezmą dobrą zapłatę , jesli to uczynią 
z drugiej Jromy bez grzechu mie będą , 
z Rozdz. 64. 
PUNKT T 


Wiedząc, že za to wez, 
jako z drugiej firony b 


£ ma ręku Pawła, 


NYCH 
; jako 


jesli zaniedbają, 


q dobrą zapłatę, jesli to czynią; 
cz grzechu miebędą, jesli zaned. 


bają. Temi słowy nas SS. Ociec ubefpiecza, abysmy 
lię ftrzegli nietylko grzechow z dopulzczenia , ale jak 
naybardziey z opufżczenia. Í 


| Tym bowiem częściey by- 
im potajemniey na zdradzie nam ftoją. 
uczynkow wnętrznych, które Reguła 
ziny, albo kaźdego dnia, albozawiże 
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vnia do wykonania ich opifuje. Nieftetyz! w jaką liczbę wpa- 
pra | dniefz? a nie boilzfię* Niech będą choć naymnieylże 
Jozefa | niedbalftwa, czy niewiefz, że kto gardzi małemi, po- 


jogiem? 


u Pawła, 
łuy, żeś 
now je- 
m; po- 


YCH 


;jako | 


ają. 


jaj; 
AMied 
ysmy 
e jak 
/ by- 
toją. 
guła 
wize 
do 


| woli upada? Zapewne, kto zaniedbywa naymnieylzych 
niedbalftw codziennie opłakiwać , y ich fię chronić, nie 
już nagle, ałe poczęści cały upada. Tyle mufię co- 
dziennie umnieyfza łaski, wielelię dopufzcza niedbalftwa 
w cwiczeniu fię w cnotach przepifanych. O Boże moy 
nieśmiertelny ! tych grzechow do tych czas nie poznałem. 
Od potajemnych moich grzecbow oczyść mię Panie! 


PUNKT IL 


| (Viedząc, że zato wezmą dobrą zapłatę. jesli to uczynią ; 

jako z drugiej firony bez grzechu miębędą, jesli zanied- 
bają. Policz opulzczenia w cwiczeniach powierzchow- 
nych. Ach! liczbę znaydziefz bez liczby; a nie boilz 
fię, że lą bardziey utajone przed oczami twojemi, niż 
dopufzczenia ? Zaifte to fprawuje ftek potajemnie wzra- 
ftający, co jawnie frożąca fię nawałność powoli łodkę 
topi tym niebefpieczniey ; im potajemniey.  Opłakuje- 
my też jawne grzechy, y podczas fię poprawiamy , ale 
| skrytych ani opłakujemy, ani fię niechroniemy.  Ztąd 
to jeft, źe nas'dla pogardy w głębinie nałogów topią. 
O Panie! a ktoż będzie zbawiony, gdy fądzić przyi- 
dziefż © famą rzeczą jeft to uludzi niepodobna. Od pota- 
iemnych grzechow moich oczyść mnie Panie! 


PUNKT 
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PUNKT IL 


iedząc, że. za to wezmą dobrą zapłatę, jesli to uczynią; 
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; jako z drugiey firony bez grzecbu nie będą jesli zaniedbają, | 
Policz opulzczenia. w urzędzie, y powinnościach fwoich,| 


Ach! jaka liczba będzie? jaka ztąd izkoda.  Zakon.| 
Dobro Klafztorne, dulży €c.. to ty to ścierpifz 2 Czy 
niewiefz o tym, jak SS. Ociec twoy napomina Opata: 
Niech wie Opat, że ma być pilny w Pafłerskim winowaniuj 
co by w owieczkach gofpodarz mniey pożytecznego mogł znal 
leśćt Toż famo do liebie ftofuy. Nie-tylko. rozftrzalni 
grzechy zopulzczemia, w kttreś popadł dľa zaniedbanił 
roskażow , ale też owe niedbalftwa., przez które miałej 
przefzkodę dopoftępku. Oljak cię przy Śmierci te obi 
ciążą grzechy ! Będą jako wat na ferce twoje połozonyj 
Wtenczas żadnego dufza twoja nieznaydzie (poczynkuj 
Scilną ją zewfząd nieprzyjaciele jey. Więc teraz. opla 
kuy grzechy fwoje. Chroń fię niedbalftwa. Częściej 
fię modl zProtokiem : Zpotajemnych grzechow moich oczy 
mnie Pantes | 

Czyliż.tedy„ o Zakonna dufzo! wiele fprawwny 
trznych według Reguły Swiçtey przepifanych nie opt 
fzczałz? Zmiłuy fie nademng Boże, poniewafz mieprawośi 
moje wyrosły nad głowę moją. Czy podczas bezskrupuli 
jednego, lub drugiego nieopufzczafz cwiczenia powietrz 
chownego?. Mąż. grzefzny przyda do grzefzenia. Czy nić 


opufżczalz więccy (praw w powinńościach [woich? Grze-| 


fenik gdy zabrnie w grzechy, gardzi,  Załuy zatyle opu- 
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fzczenia.  Poftanow ich fię chronić w [prawach wewnę- 
trznych według Reguły Świętey ; w cwiczeniach powietrze 
chownych; w powinnościach twoich. 


DZIEN X. 


O CHRONIENIU SIĘ FRASOWLIWOSCI. 
Nie ma być frafowliwym,. z Rozdz. Ó4» 


PUNKT I 


Nayłaskawizy Ociec,, aby ię nikt z fwoich: nie trapił za: 
(muceniem, przeltrzega „ Aby kto nie był frafowizwymu 
Pierwfza, a; naywiękfza: frafowliwośc pochodzi. z grze- 
chow dopulzczonych.. „Acz jeft. dobra,, jeżeliby: rodzi- 
ła skruchę , nadziei: nieznofiła,. ale zła jeft, jesliby fię 
Ku niedowiarftwu ,, y małości ferca zbytniey nachylała.. 
Poniewalz takie jelt miłofierdzie Boskie’, że gdy fię któ- 
tykolwiek grzelznik. w skrufże, y miłości: do: Boga na- 
wraca,. wizyftkie jego grzechy w przepaści niieogrant= 
czoney: Boga dobroci prędzey fie: zgładzą, niż jakby mogł 
Kto powiekę: otworzyć. y zamknąć. Snopek słomy w 
ogień wielki wrzucony nietakfię nagle:zapali , jak prędko» 
Bog, dla niewymowney: łaskawości fwojey grzelznikowi 
prawdziwie pokutującemu odpufzcza: Gdyby był cały 
świat kulą ogniftą, a. w posrzodek jey kto wrzucił fnopek 
kądzieli,, ten: z przyrodzoney: fwojey: skłonności nie tak 
by, prędko przyjął nafiebie ogień, jak przyimuje prze-- 
Uu: paść 
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paść zmiłowania Boskiego pokutującego; albowiem wo- 


wey fprawie zachodzić muli koniecznie jakakolwiek chwi- 
ła, lubo może być niepojętna, ale między pokutującym 


y odpufzczającym żadna zgoła nie zachodzi odwłoka. | 


A ktożby (ię tedy frafował o grzechy przelzłe, gdyby 
fzczerze żałował ? 
PUNKT Il 


Nie ma być frofówliwym.  Drugafrafowliwość pochodzi z 
uftawicznych, y cięfzkich pokus; ale ytu nie trzeba 


fię frafować.  Czart fzczekać może, ale niemozekąfać, | 


tylko chcącego.. -Niefzkodzi umysł, byle niebyło ze- | 
zwolenia. Cokolwiek oprocz woli (wójey cierpifz, to | 
cię niezgubi. Zaden nałog nadtobą panować nie bę- | 
dzie, niechfię y frożeją na Ciebie ciało, czart, y świat, | 
pokibyś w wyżlzey mysli rozfądku fpokoyny wolą | 


przeltawał z Bogiem. « Podczas wzgardą łatwiey zwycię= 


Żają ię pokuly,niż wielkim fię opieraniem. Zgołagdyby ci | 
dano na wolne obieranie,nie powinieneś przeciechcieć być | 


wyzwolonym od wyftępnych skłonności. Izali ten nie jeft 
naylepfzym źołnierzem , ktory wyftępne skłonności, y 
pokuły zwycięza* Wyftępneskłonności, y pokufy wpro- 
wadzają cnoty wumysł, nas pilnieyf(zemi służby Bożey 
czynią, chęć do zachowania pobudzają, czyfzczą grze- 
chy przelzłe, od przyfzlych bronią.  Zaifte dla tych 
żadnego pobożnego cwiczenia opulzczać nietrzeba. Już 
by nieprzyjaciel tego, o czym zamysla, doścignął. Bar- 
dziey fię Bogu podoba dzieło dobre ztakiemi pokufami 
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uczynione, niż zmyslna w nim pociecha. 


| pracy ż pokufami unikał, alboby byt frafowliwy ? 


PUNKT IH. 
je ma być frafowliwym. Trzecia frafowliwość pocho- 
N dzi beia Czafem bowiem tak bardzo jeft 
zawikłanym skrupulat, że nie wie, coby miał zprze- 
izłych, co zteraznieyfzych uczynkow poftanowić. Dla 
tego zachwycony w rożne rzeczy wewfzyftkim nędznie 
fię chwieje. Boi fię wfzędzie grzechu, gdzie grzechu 
nie mafz. A gdy fię chce ftrzedz jednego, fto infżych 
dla uftrzeżenia fię ich, albo żefą, nagadza (ię. Taką jeft 
bowiem ścilniony frafowliwością , że naoftatek do nicze- 
go nie jeft (pofobnym. . Tẹ tedy frafowliwość obwie- 
izcza pilmem zwłafzcza SS, Ociec, która przefzkadza 
do łaski Boga. Jeżeliby kto tedy jeyfię nie fprzeciwił 
zpoczątku, bez miary rofnąć będzie. Tylko teńwnet * 
od niey wolnym zofłanie, ktory umie slepym fpolobem 
OQycu kowe być posłulznym. . Jeżeli jednak z 
dopulzczenia Boskiego od niey uwolnić (ię nie możefz, 
dzwigay ten krzyz cierpliwie, przez ten także poydzielz 
za Zbawicielem do Nieba. 
| Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! nigdy nie jefteś 
nieporządnie frałowliwą dla grzechow przelzłych? Zmi- 
łowanie Boskie nad wfżyfikie jego (prawy. . Czy nie jefteś 
nigdy frafowliwą dla pokus? Cbryfafa także kuf fzatam, 
Czy nie jefieś fralowliwą dla skrupułow ? Nad zwyczny 
Uu 2 jefe- 


BBO MEDYTACYE 
jejfeszny obciążeni nad file , tak że nam już, teskno żyć, Załuy, | Moabito 
Żeś w mysli tyle razy frafowliwości dawała mieyłce, Poz | okolen: 
ftanow , niebyćfrafowliwą dla grzechow przelzłych, ani niewdzić 
dla bardzo cięfzkich, ry ułławicznych pokus; ani naofta- | ktorzy Í 
tek dlauftawicznych skrupułow. — Hnienia z: 
i Boga, k 

DZIEN XI | 

O WIECZORNYM RACHUNKU SUMNIENIA, | Powtòr 
Złości [wje przefzłe zplaczem, y wzdycbaniem każdy dzień | Ich A 
na modlitwie Bogu wyznawać, a prawdziwie fie znich BARA 
„sk rap 4 ; x w Ze 
napotym poprawiać, z Rozdz. 4. Infti; 57. f frowad 
FUNKET L f frzodku. 
, ) z METRE TOEN, 
Kiedy SS. Ociec nam w Inftrumencie 57. Zic fivoje | Regule: 
przefzłe z płaczem, y wzdychaniem każdy dzien na moż | WUCZYŃ 
dlitwie Bogu wyznawać , h prawdziwie Jię z mich napotym po- | akaa 
prawiać, opifał, cwiczenie nam teź wieczorne, czyli ra. | nie waż! 
chunek fumnienia zalecił. Do tego zaś pociąga naprzod, i tekhad 
abysmy na modlitwie wyznawali Bogu. Potrzeba jeft 98.7 roz 
bowiem, aby Panu Bogu Dawcy wiżelkiego dobra każ- mo y ty 
dego dnia za to wfzyftko, cokolwiek nam wnim było | przyfzłe 
dano, albo fię nam fzczęśliwie powodziło, powinno dzić, ki 


dziękczynienie naftąpić.  Niewdzięczny żadney już więc 
nieotrzyma łaski, y ta od niego odjęta będzie, którą 
ma. Zaden cale grzech tak nie fzydzi z Boga, jakjedna 
niewdzięczność. _ Albowiem, jeżeli dyme y 

Ao- 


chu roz 
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„Załuy, | Moabitowie tak fa pokarani odniego, że do dziefiątego 
Ce. Po- f pokolenia wniść im zakazał. do Kościoła fwego; iź byli 
ch, ani Eon Synom Izraelskim. Jakże karani będą, 
naofta. | ktorzy fami Bogu za dobrodzieyftwa wzięte dziękczy- 
| nienia zaniedbywali? Abyś tedy niewypadł złaski Pana 
Boga, bądz wdzięcznym za codzienne dobrodzieyftwa. 


PUNKT IL 
ITA. | Powtòre chce,  „Abysmy wyznawali złości nafze przejzłe 
dzicz 10 wyznawać nie możemy , jeżelibysmy 1ch pierwey 


icb | porządnie nierozftrząlneli, Niech więc. zafiada mysl 
| twoja Stolicę Sędziowską na dufzy, y fumnieniu twoim, 
f fprowadz wfzylłkie grzechy Iwoje, y poftaw je w po- 
frzodku. Rozftrząfay, jakiegoś fię złego dopuścił, a 
„_ | czegoś dobrego zaniedbał.  Uważ pilnie, jak w Swiętey 
Soje | Regule poftępujeiz , yjakuftajefz. Jeżelibyś w mowach, 
- Pwuczynkach, albo w myslach Iwoich jaki grzech znalazł, 


Ti po: E oskarzay, ftrofuy, y karz fiebie famego, abyś znowu 
d f nie ważył ię grzelzyć. To czynił codzićfinić, który 


> | rzekł: Krufzcie fig w początkach fwożcb; famego fiebie Pa- 
jet | wez rozlądzał, aby * był od Boga fądzony. Toż fa- 


s mo y ty czyń, a wefołym ftawilzlię także na Trybunał 
y'O | przyfziego Sędziego. Albowiem niebędą już tego fą- 
nno | dzić, kto famego fiebie furowo, y bez wymowki grze- 
VieC 

ch chu rozlądzał, 


PUNKT 
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PUNKT IIL 4 


Potrzecie naucza, abyś złości przefzłe z płaczem, g wzdył 
cbaniem ferca Bogu wyznawał, a napotym fie poprawia, 
Temi słowy skruchę, y poftanowienie wyraza: Mało cg, 
albo nic nie pomaga rachunek fumnienia, jeżeliby rzey. 
ney skruchy, y. przedłiewięcia nie miał przydanego, 
Z.tych zaniedbania wfzelka ułomność w Zakonie pocho 
dzi. Ktozby bowiem porządnie za przelzłe żałującgrze 
chy, ktoźby mocne mając przedfiewzięcie, przecie fi 
nie poprawiał? Tzali fię niedzieje dla niedoftatku żalu, 
y skutecznego pofłanowienia , ze fię lrzodkow do popra 
wy nigdy nietrzymafz, zawfze z niemi w nałogach trwałź 
w ktorych dawno byłeś? Abyś prawdziwie żałował, pomy! 
o dawnych dniach,a lata wieczności nieco miey na pamięcij 
Ktoreż lą te lata?, otowielkie rozważanie. Ztąd rzeczef,, 
Teraz zacząłem , ta odmiana jef to Prawicy Boskieg. Polej 
cilz fiebie lamego zfwoim przedfiewzięciem pod czas gof 
rącey modlitwy Panu Bogu, Nayśwtętlzey Makyi Par 
nie, SS. Oycu fwojemu, także wfzyftkim Świętym Pef 
tronom fwoim. Tak w pokoju odpoczywać będzie, 
Jeżeli zaś inaczey , jak żeby mogła dufza twoja drzemać, 
gdy niewiefz, którey by godziny miał przyjść złodziey? 
Czyliż tedy, o Żakonna dufzo! codziennie wie 
czorem dzięki czynilz Bogu zadobrodzieyftwa wzięte!| 
© tym zaś wiedz, że w dniach offatecznych nafłaną cza(j nit 
befhieczne, y będą ludzie niewdzięcznemi. . Czy rachunek 
fumnienia porządnie czyniłż ? Gdybysmy fig fmipoejgee 
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b, niebylibysmy wzdy fądzewi od Boga. Czy zdobywalz 
fię naskruchę z zalem, y mocne poftanowienie? Rzekłem: 
, 3 wad] 05427 naprzeciwko fobie uiefprawiedliwość fwoją Panu, a 
praw A |t) odpusciłeś nieprawość grzechu mojego. Załuy; żeś to nay- 
Mało cą zacnieylze cwiczenie tyle razy albo opufzczała, albo bez 
by rzep. Pożytku czyniła. Poftanow, wieczorem Bogu dzięko- 
dategił wać za dobrodzieyftwa wzięte; fumnienie {woje furowo 
à pochof tozftcząfic. i Za grzechy fzczerzę żałować, y one napo- 
gcgrzej (YM poprawiac. 
zeCie fi 


u żalu DZIEN XIL 

O poprał 

rtta O WADZIE POCHLEBSTWA. 

pom a G, którzy fironom pocblebują, idą napotępienie. z Rozdz.65. 
roczek PUNKT L 

sM Dobrze SS. Ociec napomina, że ci, którzy firomom. po- 
fi oal chlebujg, idg na potępienie. Jeft to bowiem częfta wa- 
"m Pa da, która ani Klafztorom nie przepulzcza. W wielu nay- 


ardziey w tym czafie panuje. Wprowadzają ją także 


ędziela| na mieyfce pokory, y. dobrotliwości, dla tego, aby 


ie kto nie umie pochlebiać, albo za zazdrościwego, albo py- 
a Zoegobył rozumiany. Jeft zaifte wielką, y fubtelną (ztu- 
te wie] ka temi czai DR as i l SERC 
pzięte!| <4 temi czały, chwalić drugiego dla zalecenia fiebie; y 
WE olzukiwając z obligować fobie affekt ofzukanego, a cO 


k|  Przeztę wadę naybardziey dziać fięzwykło, zmyslone po- 
ys chwały za pewny fzacunek przedawać.- Acz fię ptzeda- 
l, ją 


LH 
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ją dla faworu, dlałaski, dla chwały, dlazysku codziennie, | 
O jak (3 głupiemi, którzy; tę oddają zapłatę, kupczą| 
zajadłemi Niedzwiadkami.  Niedzwiadek niekąfa z twa. 
rzy, ale'ztyłu (zkodzi. A zaś podchlebcaw oczy chwa. 
li, wnet zaś jak prędko odeydzie,! uwłacza, y fzkaluje,| 
Strzeż [ię tedy podchlebftwa; bo: inaczey poydziefż y 
ty Ha pórępienie.. „| 


PEN KE E 

i, którzy pochlebują ffronom, idą ma potępienie. Teit ba, 
C wiem AARNEN h brzydką kd 4 wielką Ac 
fą prędkie: nogi podchlębcow do:wylania: krwi.. Dufze 
też , gdy dla grzechow chwalą, zabijają. Kiedy grze- 
fznika dla popełnioney, złości pochwalają',. jego. w złości 
utwierdzają. - Zkąď w Aktach" Apoftolskich: Paweł. mo- 
wi: Czyfy jefłem od kiwi wfzyfkich;, uieunikałem bowiem, 


abym wam nie miat opowiadać: wfzelkiey rady Boskiey.. -O jaki 


jelt na fiebie fimego okrutnym, kto: pochlebftwa: przy 
muje! Bo jeżeli fumńnienie: gryzie: prawda: grzechu; na 
coż mi fię przyda, gdyby mnie świat: cały uftawicznemi 
wynoófił pochwałami? Złego fumnienia ńie leczy pochwa» 


ła chwalącego,, ant dobrego nie rani łającego zelżywość. M 
Będzie mnie bowiem ftrofował fprawiedliwy: w miłofiet= 
dziu,. y łajać mnie będzie;, oley; zaś grzelznika: nie utu $ 


czy głowy mojey;. 
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PUNKT IL 


i, którzy podcblebiają fironom , idą na potępienie.  Jeft bo- 
wiem podchlebftwo wadą zgubę przynofzącą. Pod- 
chlebcy też zabija dufzę, kiedy chwali grzech drugiego. 
Dla tego mowi Prorok: Gdy obaczyłeś złodzieja, chodziłeś 
znim, a z cudzołożnikamiczęść [woje nvfiłeś. To wyraża, 
nie żeby co ukradł, albo zcudzołożył, ale że nieod- 
ftępował zdania (wojego, y część (woje chwaląc pokła- 
dał. Także mowi: Ufa twoje obfitowały wałość , a język 
twoy gotował zdrady... Nieżycziwość, y chytrość nie kto- 
rych wyraża ludzi, którzy lubo wiedzą, e to zła jeft rzecz, 
przez pochlebftwo czego słuchąć, aby tych nie obrazić, 
od ktorych słylzą, nie tylko ganiąc, ale też milcząc ze- 
zwalają nato. Zezwalając zaś, wdoł, ktory wykopali 
wpadają. Ach! niech nikt niewinfżuje tego człowieko- 
wi,.że mu fię powodzi dobrze, przy którego grzechach 
nie mafz mściciela, a jeft chwalca, bo fię więklzy gniew 
Boski zaymuje, Nalmiał fię z Boga-grzefznik , aby to 
cierpiał, to jeft, aby poprawy niecierpiaż karania. Niech 
że ię każdy ftrzeże wady pochlebftwa., aby z nią nie por 
fzedł na potępienie. 

- Gzyliż tedy, o Zakonna dufzo! unikafz wady, y 
nałogu pochlebftwa, że jet złym ufławicznym? Widząc 
Herod; że fig podobało Zydom, naprawił „aby porwano y Pto- 
tra, Czy unikalz nałogu pochlebftwa, żejeft złym wiel- 
kim, y brzydkim? Zepiey jef być firofowanym od mądrego; 
niz głupich podcbiebf wem c ofzukgnym, Czy unikalz. na 
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dy pochlebftwa, że jeftzłym przynofząćym zgubę? Ani by. | 


lismy bowiem kiedy wmowie podcblębftwa, jak fami wiecie. | 


Załuy „ żeś też tym niecnotiwym nałogiem, y wadą jeft 
zarażona.  Poftanow unikać wady pochlebftwa dla jey 
uczęlzczania ; dla jey wielkości, y. dla jey zguby, 


DZIEN XIL 
O CZĘSTYM CZYTANIU REGUŁY SWIĘTEY. 


Chcemy , aby tę Regule częfło czytano w zgromadzenia, 
z Rozdz. 66. 


PUNKTI 


Chcemy, aby częfło te Regute czytano w zgromadzeniu, 


aby fie który z Braci nie wymawiaź niewiadomością. O nay- | 


świętlzy Oyczel to świątobliwie przykazujefz, a ktoż 


Ci nie będzie posłulznym * Reguła twoja obowiązuje pod 


grzechem. Acz każdemu człowiekowi bywa przekła- 


dana, ale na nikogo niekładziona. Dla czego kto ją raz | 


zwłalney woli obiecał utrzymywać, już mu nie wolno | 


jey opufzczać, ktorey mu było przedtym wolno: nie 
przyimować, -Więc ktorą zwoli przyjął, juź jey fię põ- 


winien. trzymać z potrzeby, bo koniecznie. potrzeba te- | 
go, żeby oddał sluby fwoje, które podzieliły ufa jego, | 


y zuft fwoich albo być juź potępionym, albo ulprawie- 
dliwionym.  Ktożby tak był tedy rozwiozłego ferca, 
żeby tey. Kiąfzki nie zawfże wartował, ktorey gdyby nie 
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umiał, grzefzyłby , y byłby potępiony ? Biada tym, 
którzy wfzelkie infze Xięgi częścicy, niż Regułę twoją, 
niż Xięgę życia twojego czytają! cżyliź fię im bać. nie 
trzeba, aby fie w niey nie wpiłani nieznalezhi? 


PUNKT IL 

hcemy., aby żę Regule częściej czytano w zgromadzenia. 

Albowiem Reguła prowadzi do doskonałości. Kto 

ją pilnie, y ochotnie zachowuje, y choćby podczas ja- 
kie jey przykazanie przeftąpił, przecie zawize do dosko- 
nałości dąży , aby fię tylko przykładał pilnie do frzodkow 
opifinych z Reguły przeciwka przeltąpieniu. Kto zaś 
doskonałości fwojey zkąd inąd, nie z Reguły fwojey fzu- 
ka, wfzyfłko.coczyni, idzie mu miena pożytek, ale na 
niedoftatek« Albowiem uftawicznie to trzeba czynić, Cze- 
go Bog, y Swięta Profefsya wyciąga od nas. Acz po- 
czątek drogi dobrey., zaświadećtwem Ducha Świętego, 
jeft fprawiedliwie czynić; bardziey jeft to miło Bogu ; 
niż ofiarować ofiary. Bo coż jeft fprawiedliwfzego, jak 
to oddawać Bogu, coś obiecał £ Coz przyjemnieyfzego, 
jak w fprawiedliwości przed Bogiem poftępować* Zebyś 
zaś nie tozumiał, że dla dobrowolności czy uft, czy u- 
czynku, czy ferca mogłbyś otrzymać doskonałość, je- 

żelibyś pierwey Regule fwojey nie uczynił zadofyc la 
przykazanie Boskie naucza: Chodzcie wniej , ani naprawą, 
ani nalewą fsę niendawać , Ę was jefł profla droga, tak aby gtu- 
Ax 2 pi 
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Oktoż by 


J 


D A Z 
pi wniey nie błądzili, 
ach, wręku miał Regułe. i 
PUNKT IE 


e Regułę częfło czytano w zgromadzeniu. 


Chcemy, aby £ 
Zaifte Reguła niechybnie prowadzi ciebie do żywota 
wiecznego, bo cała fię kieruje do miłości. Ta jeft bo- 
wiem miłość Boska, abysmy ftrze 
:a jeft miłość, abysmy chodzil 
30; miłość bowiem jeft nafieni 
rafię nigdy nie wyprożnia. Czemuż ted 
talz Świętey Reguły fwojey? Ona cię 


rzeze od grze- 
chu, a choć zgrzelzy 


łeś, zaraz ci przybywa lekarlłwo 
przeciwko grzechowi._ Ona cię proftuje do doskonało- 
ści. Ona cię prowadzi do żywota wiecznego. O jak 
nielzczęsliwym jefteś, y slepym, y nędznym! jeżeli in- 
fzą Xiąlzkę ochotniey , albo częściey. czytafż, niż tę, 
na którey zbawienie twoje, y żywot zawisł wieczny! 
Czyliź tedy, o Zakonna dulzo! częfło Swiętą Re- 
guię czytafz, że cię obowiązuje pod grzechem? Fesh 
byś inaczej czyniła, wiedz o tym, że cię ten potępi, z któ- 
rego fig nafiniewafz, Gzy częfto czytafz Regułę Świętą, 
że Cię prowadzi do doskonałości twojey? Bgdzcże dosko- 
nalemi, jako jeft Ociec wafz Niebieski doskonały, Czy czę- 
fto czytafz Regule Świętą, że Cię doprowadza do Żywo- 
ta wiecznego? Czynżący to Krdlefkwo Niebieskie otworem 
Janie, Zaluy, żeś tak nie częfto czytała Regułę Swie- 
teg. Poftanow abyś fię 
uftrzegła grzech tała do 
żywota wieczne DZIEN 


częściey czytać Regułę Świętą, 
u, abyś nabyła doskonałości, do 
go. 


nie zawfze w mysli, w w | 


gliprzykazaniajego. Y | 
i według przykazania je- | 
em chwały wieczney, któ. | 
nie częftoczy- | 
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| flo oko. 
CZAPAŁ M 
fto poki 
wnątrz, 
| Bowier 
| są, alc 
f bywa r 
Í zone pi 
{go poz 
l je, że 
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| e: 00.0 3 58 
ran DZIEN XI. 
| | 
IĘ ZAKONNIK STRZEDZ MA 
adzenę, |. CZEGOSIE A PODROZY. 
żywota 


je i wró zyfaki litwę niech 
left -bo- f4 ady fie Brócia z drogi wrócą, wfzyfikich o modl 
20.19 Z. za: fwe wyfłępki , by fnadz. przez widzenie, albo 


nia je- | © sfyfżenie złych rzeczy; albo przez mowę prożną w 
Y, któ. A drodze uie wykroczyli, « z Rozdz.ÓT. 
aj PUNKT. L 

arftwo 


| Kiedy SS. Ociec powracającym fię z podrozy Braci mo- 


onało- iluj chodzącym tez z 
; dlicwę dla wyftepkow opilujć, y wychodzący 

O jak aa a , aby niecierpielitego, w czymby 

eli in- fnadz wykroczyć mieli przez widzeniezłey rzeczy. Jakże 

ia prędko bowiem oko idzie za pożądliwościąferca? Jak prę- 


ly; f dkoókopożądliwośćrodzić zkądnapifano u Joba: Jezeli pg- 
| Jesli | f2ło oko za fercem moim: y Znowu: Uczyniłem przymierze 2 0- 
esli 


| czami mojemi, abym tezy o Dziewicy nie pomyslit. Bojako czę- 
RT fto DAE ula fię WAŻ oczy, kadcodczaa poczęta we- 
ża wnątrz, przymulza oczy,aby jey powierzchownie służyły. 
dż Bowiem częftokroć na rzecz kazdą patrza fię niewinną my- 
Sag- l slą, ale famym weyrzeniem umysł pożądliwości grotem 
NO. M bywa raniony. Niedla tego bowiem Dawid na Uryalza 
orem | zonę pilnie poglądał, że jey pożądał, ale raczey dla te- 
a. | go pożądał, że nieoftrożnie patrzał. Słulzniefię to dzie- 
śię 4 


| |, ż i ka niedbale używa, na 
do . | 1% że kto powierzchownego oka ni ywa, 


We- 


woynę z pokułą wfzczynają. Lubo niech to odrzuć 
rozum, y język hamuje, z pracą jednak wewnątrz 


9360 MEBYTACYE | 
wewnęttznym fprawiedliwie bywa zaslepiony. _ Jakim) konane | 
kolwiek zaś (potobem zle użylismy oczów, na tych mil zawa.. 
fprolność mysli do czynienia fię zbliza, jak Job przydaje izło , C 
do tW ojey pierwizey mowy:  Cboctafż do rąk moich przy Święci i 
gnęła zmaza. Wiefz, jak cięfzką pokufę z nieoftrożnego fię wip: 
ipoyrzenia na niewiaftę cierpiał S$. Ociectwoy.  Ofłro mieć za 
Znie tedy zamykay oczy twoje, aby śmierć przez okie światow 
ka nie wćlzła, albo wyfzła. Dla tego także mająciśćy) rozumi 
odroź, pilnie fię polecay modlitwie wizyfikich Pai kochaj 
albo Opata; a przynaymniey rano będący w drodze0 naymn 
we wlpomnienie, Z4 wizyftkich nieprzytomnych, któr wyltęp 
bywa zawlze przy ofłatniey modlitwie służby Bożey , nej 
bożnie ofiaruy, abyś fnadz w czym nie wyktoczył pra 
dzień widzeniem złey rzeczy. potrz 
l; 
PUNKT I ACHA 
powtóre przykazuje SS. Ociec nafz, aby fig tego firzel oddad 
odrożńi , by w czym niewykroczyki dla usłyfzenia złej rak ftare | 
czy. Tak bowiem słowa bliznich słuchając codzienniej - SAW! 
przyimujemy, w mysli, jak dmuchając, y oddychają” kność 
owietrze ciałem ciągniemy. A jako złe powietrze t abyst 
iławicznym: dmuchamiem pociągane zarazą ciało, tik odftr 
przewrótna mowa ulławicznie słuchana słabych zarati elow: 
umysł, źe mfzczeje zukontentowama złego częci winy 
y częftey dla nieprawości mowy. Boczęfto lubieżnydi| ky. 
słowa, gdy fię natrętnie o nalze obijają ufzy, w ferci] chos 
wien 


razy 
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_ | konane bywa, cofię powierzchownie z powodem roze- 

Jakim 5. — Abi ; ; i 3 
„ych miafj 220% Dla czego potrzeba, aby to ani do ulżow nie przy- 
au] zło, coumysł od słuchania pomyślenia czujący odpędza: 


baj Święci tedy Mężowie „ gdy żądają wieczności, do takiey 
rozna fię wipaniałości żywota podnofzą, Ze fobie mniemają to 
| Of mieć zanieznolfny, y pogrązający ciężar, coby słyfzeli 
zez okiej.| SWIAtOWSgO3 bo bardzo za rofpuftną rzecz, y cięfzką 
ając isé TOZUMIEJĄ, jeżeliby o tym niebyło słychać, co wnętrznie 
Brał kochają. Tych jezeli nienasladujefz. w drodze, przyr 
drodze) PAYMAIEY powrociwizy zpodroży proś o modlitwę dla 


ch, któnj| Wyftepkow. 
Ożey , nmi PUNKT IIL 


z 
yi pras potrzecie przykazuje SS. Ociec naz, 4by podrożni fir ze- 
gli fig tego, w czym by wykroczylź dla prożney mowy, Al- 
bowiem zkażdego słówa, ktore by wymowili ludzie, 
go firzy oddadzą rachunek. Niech żę tedy uftąpią zuft nafzych 
ftare prożne słowa, abysmy gdy potępioney zafłarzało- 


TEL | > à A OE ` 

odziennij ści wina-y od mowy fię hamuje, przemienili fię w pię- 
jdychaję kność nowego człowieka. (Co zaifte jeżeli pogardzamy, 
detrzę tj abysmy usłyfzeli : T ma tego gotują fig mysli, Jakby nas 
iato, ij odftrafzał od mnieylzey winy , mowiąc: Ztąd prożne 
h zara Słowa mowiący, niech pomysłą, jak fię lękać: winy za 
esai winy, za mowy. mają; jeżeli ten, zktorym mowi, grze- 


wżnydj ZYs.Y wyltępki też mysli do rachunku na fąd (woy za- 
pik chowujć,. Albowiem więkfza będzie wina prożno mo- 
| | wienia, niź pomyslić o tym Zakonnikowi, zczego tyle 
razy, y cięfzko gorłzą fię fwieccy ludzie. Jeżelś y w 
| i tym 


> odrzuć 
nątrz p% 
ko 
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tym zgrżefzył, ptzynaymniey powróciwfzy fię z drógi | 


nie waż ię drugim opowiadać, co byś za Klafztorem wi: 
dział, albossłylzał , bo jeft wielkim wielu zepluciem. 
Czyliż tedy, o Zakonnadufżo! oczy dobrze za. 
mykafz? Mienafycone jef oko chciwego z firóny nie prawości, 
Czy ufzy zatykalz? Tzali nierozeznawa ucho słow? Czy 


ftrzeżefz fię mow prożnych? Kto nie umie bamżować języka | 


fwojego, tego prożmy jeft Zakon. Zaluy, żeś tylerazy te- 
mi [polobami wykroczyła.  Pofłańow oczy dobrze zd. | 
mykać, ulzy obwarować; prożnych fię mow:ftrzedz. | 


DZIEN XV. 
O WYSTRZEGANIU SIĘ ZUCHWALSTWA. 
Aby fie wfzelakiemu zddchwa!ffwwodjęłaokuzga, z Rozdz. Joi 
PUNKT. 


Słulznie SS. Ociec'nafz przykazuje: Aby fe. w/zelakiemi 

zuchwalfłwu odjęła okazya.  Jeft bowiem to zuchwal- 
ftwo czyniące krzywdę Przełóżonemu. __ Acź jemu od 
Bogadana jelt władza, y ląd,.a nikomuinfzemu. Jemu od 
Boga jeft nakazano : SZuchaycze ich., y co jeft fprawiedliwego 
rozjądzaycie, bo to jef fąd Boski, Tak jelt gództwy fd: 
ludzki, gdy przyftęp uje do niegopowagą Boską. Azże- 
by fię kto nie wtrącał do władzy drugiego, albo mocy 
fobie nad innym nie przywłafzczął, lub dla fzkody, lub 
dla pożytku, który ztąd pochodzi, Apoftoł > a 
chwal- 


| 


chwal! 
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cie ile 
mniey 
to fie y 
mogł 1 
ściey Í 
być w 
OW CZ 
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w? Czyj 
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(razy te. | 
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VE 0 
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chwalftwo odcina: Przy Panu fwoim fłoi, albo upada. O 
nader wielka zaifte krzywdo! o pycho nieznofna! aprze- 
cie ile razy fię trafia, jezeli nieuczynkiem, to przynay- 
mniey słowem, jesli nie słowem przynaymnieypolądzaniem 
tofię wykonywazuchwalftwo,gdy drugi mysli, żelepieyby 
mogł rządzić drugiemi, y nauczać, czalem tomowi, czę- 
ściey fię kufi oto. Zaprawdę OQycowie dawni pragnęli 
być wfzyfcy pogległemi, dla czego jeden Przełożony na. 
ow czas wielu tyfiącami jakby jednym mogł rządzić Kla- 
fztorem , ale teraz jedenledwe: niektoremi dlazuchwal- 
fiwamogłby rządzić fpokoynie. 


PUNKT Q 

Aby fe wfzelakiema zuchwalfwu odjęła okuzya: Albo» 
wiem to zuchwalftwo jeft pokrzywdzające blizniego. 

Bo gdy rząd nadinnym przyimuje, nad którym zadrego 
niema prawa,izalinie oktucieńftwo krzywdę czyniiącą fpra- 
wuje?izali niejefipokrzywdzającym,kto roskazującemisło= 
wy, y przykremi roskazami Brata (wego jak sługętraktuje? 
Takiego hardego człowieka ktoż równym umysłem zawfże 
ścierpieć może? Zaifte niktby tak nie prędzey darował , 
krzywdy, gdyby był ubity ,. jak gdyby tym fpolobem był 
pohańbiony. Słufznie tak grzefzący mają być przed 
wfzyftkiemi karani, aby (ię drudzy bali; bo dlatego u- 
chwalftwa, zą świadećtwemi Gerarda 'Belgź miłość, y po- 
koy w Klalztorże do fzczętuginie, y częftokroć wzaje- 
muniemi ranami Brat od Brataupada. Abyśfię kiedy cym 
Ty | ZU 
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zuchwalftwa duchem nie nadywał, pomysl, co napifa- | 

NO: Czego fobie mie życzy/ż, tego drugiemu nie czyń, | 
PUNKT M 


ABY fie wfzelakiemu zuchwalftwu odjęła okazja. _ Jeftbo- 

wiem to zuchwalftwo pokrzywdzające famego zu- 
chwalca, bo nikt oczywiściey głupftwa, y fzaleńftwa 
nie wydaje (wojego, jak kto będąc prywatną ofobą, nie | 
jako ię naurzędzie fprawuje.  Niktfiebie lamego na po- | 
imiech, y wzgardę bardziey nie wyftawia, jak kto fo: | 
bie przywłafzcza władzą, którey niema, bogdy munie | 
chcą fię poddać co do kary należy, czegożfię ma infzego | 
fpodziewać, tylko pogardy, y hańby rządu (wojego? | 
A gdy ledwie który jeft posłulzny Przełożonemu przy- | 
zwoitemu, jakże tedy posłufznym ma być Panu nie- | 
prawdziwemu, y nieważnemu? Złoz tedy nadętość fwo- | 
ja. Jeżeli choć nad jednym chcefz panować, to nad | 
lamym Chryftufem pragniefz panówać. Tą zaś niezno: | 
iną pychą izali nie (amego Lucypera przewyźlzalz? Ten | 
tylko Naywyżfzemu chciał być podobnym, a ty Star- 
fzym. Więc boy (ię y jego upadku. 

Czyliż tedy, o Zakonna dufzo!. fwoim zuchwal- 
ftwem żadney nie czynilz krzywdy Przełożonemu fwoje- 
mu? Wjżelka władza jefi od Boga pofłanowiona, Czy (woim 
zuchwalftwem nieczynifz krzywdy Bratu fwojemu, (Sio- 
ftrze ) ? 4 ktoź cię pofłamowił fędzią jego, [lubjey]? Czy 
nie czynilz krzywdy iwoim zuchwalftwem fobie famey ? 

Za pyfzmym idzie pokora. _ Załuy ząfwoje zuchwalitwo- 
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Poftanow, ani Przełożonym , ani Braci, lab Siofirom; 
ani fobie dla zuchwalftwa nie czynić krzywdy. 


DZIEN XVL 
O WZAJEMNYM BRATERSKIM 
POSŁUSZENSI WIE. 
Wzajem fobie niech będą posłufzni Bracia, z Rozdz. 71.) 
PUNKT IL 
Przezacne takiego Oyca przykazanie Wzajem fobie 
niech będą posłufżni Bracia. Albowiem któzby liç wy- 


mawiał być posłalznym Przełożonym , chyba ten ktoby 
fię z Zakonnika, owfżem y z Chrześcianina chciał wyzuć; 
Kto was słucha, mnie słucha. Ale być posłufznym row- 
nym fobie, albo też niżlzym, to jeft zaifte naywiękiżey 
unizoności. Obacz że tedy, jak to wyrządzafz posłu- 
fzeńftwo, y czego fię mafz w nim zawize ftrzeć. Abyś 
wlzyftkim był posłulzny, wfżyftkich fobie poważay za 
Przełożonych według Apoftoła. Acz wtedy gruntowny 
pokoy jeft w Klafztorze, kiedy jeden drugiego fzanuje po 
Pańsku, jeden drugiego czyni lię sługą. X prawdziwie 
fzczęsliwa, y godna jeft niewola, w którey fię każdy być 
mieni fiebie famego Panem. Y zgoła ten panuje nad 
wizyftkiemi, kto wiżyftkich dogadzaobyczajom. Tak 
odkażdego bywa czczony , y poznawany , -że jeft lię zga- 
dzającym. Łacno też y krzywdy, y obelgi ścierpi, kto 
Yy2 Pa- 
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Zaprawdę ten na ziemi już Niebo zmiyduje. Znaydziefż y 
ty,jeźcli byś dobrowolnie (zukał okazyi drugim być posłu- 


fżnym, y usłużyć według ich woli, a czci, y miłości, | 


także posługi nietak onym ofiarować, jak bardziey wy- 
rządzać. Tak z wizelką miłością, y pilnością będzielż 
posłufzny. Taką drogą posłulzeńftwa doydziefz do 
Boga. 

PUNKT IL 
Niech fobiebędą wzajem postufzni Bracia, jednak przekładając 


roskazanie Opata, albo Starfzych, których on pofłatowi, nad 


infze, nad które prywatnych ofob roskazania więcey poważać 
nie pozwalamy. O piękny porządku! naprzod bowiem ma 
mieć wzgląd na Przełożonego , potym młodfzy powi- 
winien fzanować Starl(zego, narelzcie wizyfcy fobie ma- 
ją wyrządzać posługę, dla tego żaden od tego nie jefł 
wymowiony prawa, wlzyfcy doteyże wolności, y usłu- 
gi lą wyznaczeni. len porządek przewracają, którzy 
raczey z prywatnego kochania czynią to, cofię batdziey 
Bratu, niż Przełożonemu podoba. Ten porządek fzpe- 
cą, którzy więcey młodfzych, niż Starfzych fzanują ro- 
skazy. len porządek znieważają, którzy dumną po- 
wagą nad wfzyftkiemi uliłują panować. Ale ona wieki! 
o nawieki niefzczęsliwi, którzy by fię tego nietrzymali 


„porządku! Wiech wiedzą, że tą posłafzenftwa drogą nie 


doydą do Boga. A dokogoż zaś poydą? Tufię zatrzymaj 
AAKWADĄ, 
PUNKT 


Panem fwoim przyznaje; iż fię im tak godzi ,-y należy, | 
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należy, | 
dziczy PUNKT M 


'c posła | Niech fobie wzajem będą posłufzmi, Bracia. Do tego po- 


miłości, | trzeba, aby fie który nieznalazł zwadliwy. Nigdy bo- 

ioy WY- fwiem. porządnie albo Przełtožonemu, albo Starlzemu, 

sz, albo młodfzemu nie będzie posłufzny, kto zmysłowi 
z do 


fvemu, y zdaniu wewlzyfłkim wierzy, y jego przekła- 

| da nad infzych zdanie. Od każdego prawdziwego po- 

| słulzeńftwa wyklętym jeft, kto chce wolą fwoję wewizy- 

| fkim wykonać. O jak jeftwielkim pożarem w Klafzto- 
kładajge 


dając | rze fprzeczka! Wfzelki pokoy , miłość, y wzajemne po- 
sw, zad 


Fera posłufzeńftwo.  Zgoła niczymfię nie rożni odza- 


>oważać | palacza, ktory fię uladza na co, owizem jak niebefpie- 
temma | czniey rożnieniafię ogień, niż żywiołowy frożeje, tak 
powi- | zwiękfzym niebefpieczeńftwem ufadzający fię na co by- 
le ma- | waznofzony. Ty abyś tak iprofnym, y nader fzkodzą- 
nie jet | cym pożarem Klalztoru fwojego, domu Matki fwojey 


y usłu- | Zakonu Świętego nie zapalał, przyzwyczajay fię nadewizy- 
którzy | fikoani porozumieniem, anisłowkiem, aniskinieniem, ani 
tdziey | uczynkiem przeciwnym nikomu fię nie fprzeciwiać, albo 
kfzpe- . | przeczyć. Do tego pomysl, że gdyś posłufzeńftwo we- 
ająro+ | dług Reguły SS. Oyca BENEpvkra slubował, y wlzyftkima 
ią po- | też bez fprzeczki być poddanym obiecałeś ` 
wieki! | Czyliż tedy, o Żakonna dufzo! wfzyftkim jelteś 
ymali | posłufzna ? Przełożonych wzajem poważaycie, Czy fię ftrze- 
gą mie | żefz w tym posłufzeńftwie, abyś młodfzych roskazywa- 
zymay | nią nad Przełożonych, albo Śtarfzych nie przekładała 


| roskazy? Bądzcie Przełożonym fuoim posłujznemi, y podle- 
NKT | Yysg gay- 
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gaycie im, Czyfię ftrzeżefż, abyś fie nie znalazła fwarli 
wą zkim, y wczymkolwiek? Jeżelż fù fprzeczki międzj 
wami, izali mie zwierzęcemi jefłeście? Załuy tedy, Żeś ch: *; 

ci, y pilności całey nie przykładała jefzcze do tego Świę kąd za 
tego posłulzeńftwa.  Poftanow: wizyftkim wyrządza tra 
posłulzeńltwo : jednak nad Przełożonych roskazy innyq * dy 
fobie nie przekładać przykazywania , albo w czym nie by „BEA 
iprzeczną. | ochotni 


A | acl 

DZIEN XVI. r 

O PRAWDZIWYM NABOZEŃSTWIE. | zo 
Zarliwość górącą miłością wzniecać "w fobie Zakonnicy mają Za H 
x z Rozdz. 62. | wpom 
PUNKT L | naboze 

RARE : | napra 
Zatliwość , którą zaleca SS, Ociec nafz, Aby Zakomńijj wyrze: 


gorącą miłością wzmiecali fobie, nie jeft coinfzegoy na czu 
tylko nabożeńltwo. Nabożeńftwo bowiem jeft predka wienia 
y gorąca wola służenią Bogu. . Ztąd nąprzod prawdziwyj niż pe 
nabożny zawfze fię ftara być nabożnieyfzym. Podobiet| pod c: 
ftwem prawdziwego nabożeńftwa jeft drabina Jakubowa| ofzuk 
Widział Jakub po drabinie Aniołow wftępujących, Yi y mił 
zftępujących. Czy widział którego ftojącego, ae opi 
dzącego? Nie trzeba ftać -zgoła ¡na zawteliltey rzeczyj Boski 
słabey drabiny; ani wtym fmiertelnym życiu nic pewe| tnie | 

nego nie zoftaje fię w fwoim fłanie. Niemamy tuuwaj Bo 
łego mielzkania, a przylzłego jelzcze nie dziedziczeni | zania 
oE 


y» żeś ched 
tego Święj 


wyrządza 
azy inny 
„ym nie b 


L 
f ne zachowuje. 


y 
ti 


NE -4 


b Zarliwość gorącą miłością wzniecać w fobie Zakonnicy ma- 


nicy mają, 


Zakonniij 
O infzego; 
ft predka 
rawdziwyi 
Podobielel 
akubowa: 
ących, y 
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PALUN KE- Tog: 


ją.  Ztąd powtore prawdziwie naboźny równie, jak 
wpomyslnych, tak: w przeciwnych rzeczach iprawuje 
nabożeńftwo fwoje. ` Albowiem prawdziwe nabożeńftwo 
na prawdziwym -liebie famego poniżeniu, rezygnacyi, 
wyrzeczeniufię, y zanic ważeniu zawisło |raczey , niż 
na czującym (maku, ysłodyczy.  Zaifte wielom do zba- 
wienia jeit pożyteczniey, ofchłość, przykrość uczuć, 
niż pełne Aktu pragnienia, y wdzięczność. Wielkie 
podczas wtych rzeczach y przyrodzenia, y czarta jeft 
Ofzukanie. Ten (ię Bogu bardzo podoba, kto wiary, 
y miłości Boskiey pełny, lubo cały otchły, ftrapiony, 
y opufzczony , według upodobania Boskiego na chwałę 
Boską wfżyftkie Swiętey Reguły roskazy, ile może chę- 
tnie pełni. Zbyt jeft niewiernym Bogu, kto kiedy go 
Bog ciefzy, Bogu służyć, y jego chce chować przyka- 
zania, alę kiedy bywa opufzczony od pociechy duchow- 
ney 


MEDYTACYE 
ney, natychmiaft od Boga odchodzi, y roskazy Svię 


tey Reguły mało waży. lzali taki kiedy prawdziwego 
nabożeńftwa nabędzie? | | 


PUNKT HL 

Zarliwośćgorącą miłością wamiecać w fobie Zakonnicy mają) 

-_ Ztąd prawdziwie nabożny zawize według wiary, n4 
dziei „. y miłości chodzi. . Bez tych bowiem: cnot żadne 
nabożeńltwo być niemoże. Nactych zawisło życie dul 
chowne, y duchowne doskonałości miefzkanie te trzy 
ma Bramy. To jeft jednę od wfchodu, drugą od pul 
nocy, trzecią od południa. Brama od wfchodu jeft Żywa 
wiara, bo fię przez nią światło prawdziwe, y nieomylne 
rodzi wmysli. Brama napułnoc jeft mocna nadzieja, 
bo każdy , jesliby powątpiwał, y rofpaczał, zgrutu zgi. 
mie, jesliby zaś niewątpliwie ufał, będzie miał, oco by 
rolił dla zbawienia.. Brama ku południowi jeft miłosć, 

o ogniem miłości: pała. Albowiem na południowey 
fironie słońcefię do góry podnofi;: y meftwo nadziei w 
miłość Boga, y blizniegołię wybija. O ktoby tak weż 
dług wiary, nadziel,. y miłości żył, jakby miał wielkię | 


pragnienie ufławicznie służenia Bogu! O'ktoby przez | 


Bramy wiary, nadziei, y miłości: do miefzkania: dosko- | 


nałościduchownego wftępował, jakby fię prędko: dowy | 


fokości przebrał !. Dla'niedofłatku tych. cnotprzychodzi, 


że prawie zawfze w nabożeńltwie słabiejelz,, y nigdy na | 


nim nie wytrwaf. 


Czy: | 


( 
nabożć 
zabawy 
boże! 
dzi. |! 
dzieję 
miłość. 
dziwe 
bożeń 
riaboZ 
wać n 


Dla 


W tel 


ktore 
prawi 
tych! 
ta, a 
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Albo 


kazy Swi 
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Czyliź tedy; o Zakonna dufżo! prawdziwe mafż 
nabożeńftwo zawiże poftępując lepiey? se zma leniwey 


| zabawy Ducha Swiętego łaska, Czy mafz prawdziwe na- 


| bożeńitwo pod czas przeciwności? Pokufa dośwzadcza lu- 


| 
nicy majal 
Viary, na 
not żadne 
Życie dw 
Ie te trzyj 
g od pul- 
jeft Żywa 
ueomylnej | 
nadzieja, 
zTUtu zgi 
» OCO by | 
ft mitosé l 
Ildniowey | 
1adziei w 
y tak wee | 
ł wielki | 


y dowy- | 
zchodzi, 
igdy na 


i 


Czy: | 


s 
AŻ 


dzi. Czyzachowujelz nabożeńftwo przez wiarę, na- 
dzieję; y miłość £ Teraz zaś trzy zofłają, wiara, nadzieja, 
miłość. _ Załuy , żeś fię nieftarała dotychczas o praw- 
dziwe nabożeńftwo. Paftanow: prawdziwe mieć na- 
bożeńłtwo zawfze poftępując; prawdziwe. utrzymywać 
riabożeńltwo w przeciwnościach; prawdziwie zachowy- 
wać nabożeńltwo przez wiarę; nadzieję, y miłość, 


DZIEN XVII 
O OBIERANIU XIĄG. 


Dla więkfźey doskonałości żywota mają nanki SS. Oyeowi 
z Rozdz. 73. 
PUNKT L 
Wielka jeft tego potrzeba, aby używać czytania Xiąg, 
poniewafz tymże duchem nabawiają czytającego; 
pk S: zamykają w fobie. Dla czego SS. Ociec nafz 
prawdziwego Uczniom (woim wrnawiając Ducha Swię: 
tych Oycow , naprzod podaje Pifino Święte: Ksóraż kar- 


„ła, albo które słowo Pifmu Bożego, tak farego, jako j 40= 


wego Teflammentu nie jefi: profiq Regułą żywota ludzkiego? 
Albowiem gdy Pilmó gi uftami Boskiemi jeft wyda- 
Z ne 
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ne, wfzelką prawdę, y doskonałość zawietd w fobie, | 
byle tylko tymże duchem, którym jeft uczynione, by- | 
łoczytane. Acz nigdy nie doydzie fenfu Pawła, ktoby fię | 
przez używanie dobrey intencyi w czytaniu jego, y pil- 

ność uftawicznego rozmyslania, także poboźnego czy- | 
nienia jego nie nabrał Ducha. Nigdy niezrozumie Da. | 
wida, jeżeli by famo doświadczenie w famych nie wyda | 
wałofię Pfalmow affektach.  Y tak oinfzych. Potrze- 

ba także nadewfzyftko, aby czyftym czytać fercem; bo | 
do dulzy niefzczerey nie wnidzie mądrość: « O ktoby tak | 
czytał, jakby był prędko uczonym, y= doskonałymi | 
tym czytania fpofobem przedziwney cale umiejętności! | 
y świątobliwości doftąpili Święci Oycowie na pulzczy,, | 
lubo żadnych nie umieli liter. | 


PUNKT II 


Powtote opifuje nauki Swiętych Oycow.  Któraż Xięga | 
Świętych Katolickich Oycow tego mie opiewa, jakobysmy 
profłym gościńcem do Stworzyciela fwojego przyiść mogli? 
Gdzież bowiem bardziey możefz fmakowac w pożytku | 
wielkiey świątobliwości,. jako w Xięgach Świętych Oy: 
cow, którzy wzdy inaczey nie pifali, tylkojak żyli W 
nich zawfze prawdziwy Duch Ghryftula kwitnąl.  Ztąd 
Zakonnikom, ktorzy więkfzych nauk , yoGnot <wy*? 
fokości pragną, nad wfzyftkie infze te trzeba czytać. 


O jak wiele od prawdziwego Ducha: Chryftufowego, y | 


SS. Oyca nalzego odpadają, którzy za przeftwornemi 
naukami, y dowodami nowych Teologow chodzą * zy 


(rj | 
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fte nędzni, y slepi na końcu otworzą oczy, że od sle- 

ych zwiedzeni przewodnikow w wielkim wpadnienia w 
doł piekielny niebefpieczeńftwie zoftają. Zawfze fię 
prawdzić będą słowa Reguły Świętey: Ożo Zakon, pod 
którym żołd fwoy cbcefz prowadzić, jeżeli go możefż. zacho- 
wać, wnidz, jesli zaś niemoże/ż, wolny wychodz, bojesli- 
byś inaczey czynił, wiedz o tym, że cię ten potępi, z które- 
4o fig mafmiewafż. 

PUNKT IIL 


potrzecie opifuje Kollacye Oycow Swietych, g ufławy, g 
żywoty ich, nawet y Regułę więtego Oyca Bazylego; 
o tych bowiem mowi: Co żx/żego nie fg, tylko dobrze žy- 
jących ; y posłufznych Zakonnikow przykłady, y rzemiosła 
cnot. On farn doskonale ich życia, y nauk nasladował. 
Prawdziwie wzdy rozum oswiecają dla rozeznania praw- 
dy od fałlzu, dla odłączenia drugiey rzeczy odnikcze- 
mney, dla poznawania, jak w drodze Boskiey powinni- 
smy chodzić. Nie tylko fiłę zrozumiewającą dla poję- 
cia feniu mocno ofiadają, ale też fiłę do kochania dziw- 
nym zapalają fpofobem. Bociftarzy Zakonnicy w wfzel- 
kich cnotach, y umiejętności doskonali, doskonałości 
żądającym, y slow, y obcowania dla przykładu doda- 
ją Gdzież bowiem znaleść możefz: wodę czyftą mą- 
drości Boskiey , jak która blisko zrzodłą mądrości Apo- 
ftolskiey płynie? 
` Gzyliź tedy, o Zakonna dulzo! naypierwey czy- 
talz Pismo Święte? Jak słodkie wargom moim wymowy 
Z222 two- 
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twoje! Czy czytafz Świętych Oycow? "On pełni Dacha| zje wz 
Bożego byli. Czy czytafz Kollacye, y żywoty c. Świętych | twoje, 
Qycow? Wiechci fig podobają przypowieści Przodkow. Załuy, | dziło. 

żeś dotych czasbardziey infzego czytania pilnowała, yÍ €twa d 
nim fię zabawiała, niż tym, do którego jelteś ojj kiedy | 


zana. Pofłanow, Święte Pismo, Świętych Oyców Kol- f przez 
lacye, zywoty czytać, a o Regule Świętego iwego Oy: | twardz 
ca BENEDYKTA nie zapominay. czatto 
f kich y 
DZIEN XIX | uproli 
ZE BOG PRĘTKO PRZYBYWA TYM, KTORZY | 

GO W PRAWDZIE SZUKAJĄ. I Niżel 
Z 


Nizli mię wzywać będziecie, mowię wam: oto przybywarma | 


zPrzemowy Reguły. | eni 
PUNKT L Kier 
Bo je 


Jaka jeft Boskiey dobroci niezmierność, że za świade | mocy 
ćtwem Świętego Oyca nafzego tym, którzy go wpra: | uciec 
wdzie fzukają, mm go wzywać będą, mowi: Oto przybył- | cieka 
wam,  Ztąd naprzod potrzeba odniego wielkich rzeczy | albo 
fpodziewać fię, nic albowiem Bogu właściwizego nie | twoj 
jeft, jako wielkie rzeczy dawać. Ztey nadziei wizyftko | inni 
podobnym ftaje fię wierzącemu? byleby tylko prawdzi- | bez | 
wie fzukał Boga. Ztąd Prorok powiada: Ufay wPami, | wicz 
a czyń dobrze, y odziedziczay ziemie, a używać będzie% | niet: 
bogacłwa jego. Ufający albowiem nie mabyć dz: | 
ale 


dni „Ducha 


A 
| 


Swietych 
w. Załuy, | 


owala, y | 


rców Kol. 


obowi | 


vego Oy: | 
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ale wzgardziwizy dobrami świata odziedziczyć ferce 
iwoje, żeby nie ciernie grzechów, ale pożytek cnot ro- 
dziło. W tenczas zaifłe. obficie używac będzie boga- 
Atwa dobroci Bożey. Doznał tego. Swięty Ociec nalz, 
kiedy prożne naczynie olejem, proźną ftodołę zbożem 
przez gruntowną fwoją ufność napełnił, albo gdy za- 
twardziałych bałwochwalcow do wiary nawrócił, albo 
czattow jednym pięścią uderzeniem wypędzał. Wiel- 


| kich y ty rzeczy fpodzieway fię od Pana, włzyftko wraz 


| 
[ORZY | 


gdbywam, | 


l świade» 
20 wpra: 
o przybye | 
! rzeczy 
ego nie 
izyftko 
rawdzi- 
w Panu, 
będzie/ż 
ożnym, 
ale | 


uprolilz , jeśli go prawdziwie fzukalz. 
PUNKT I 


Niżeli mie wzywać będziecie, mowię wam: Oto przybywa. 
~ Ztąd powtóre potrzeba wraz uciekać (ię w utrapie- 
niach do Pana, zaraz albowiem uwolni od wfzelkiego utra- 
pienia. Bo Bog ucieczką nafzą, y mocą, wipomoży- 
Cielem w utrdpieniach jeft, ktore otoczyły nas bardzo. 
Bo jeżeli do innych frzodkow uciekafz fię, gdzie nie mafz 
mocy, bardziey upadalz, niżeli powiłajelz. Sam Bog 
ucieczką prawdziwą jelt, bo mocą jeft, dokąd gdy fię u- 
ciekać będziefz ftaniefz ię mocnym. Nie ty albowiem 
albo kto inny będzie ci pomocą, ale ten tylko ktory jeft 
twoją mocą, który uciećzką ftał fię twoją. Bowlzylcy 
inni chociażby naymocnieyfi , łaski jego potrzebują, 
bez ktorey nic nigdy niemogą. Widzilz czemu w uita- 
wicznych utrapieniach jefteś, w mocy ucieczki twojey 
niefzukałeśs Święty Ociec twoy że w prześladowaniu 

Zz 3 od 
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od Florentego w Bogu ucieczki fzukał, przez nagłą jeg 


Ez |kałem Pi 

śmierć w Bogu pomoc znalazł. Czyli B 

PUNKT M [ranja i 

LT AS; ftanow: 

Nizli mig wzywać będziecie, mowię wam: Oto przybywani trapieni 

Zkąd potrzecie potrzeba o błogosławieńftwo profić łym fer 
Nie {zuka bowiem Boga prawdziwie, ani Bog wewftj. 


ftkich prozbach przybędzie temu, ktory nie fzuk 
nadewlzyftko Bogałamego , jedynego Błogosławieńltwi 
iwojego.  Nalycalz zaifte Panie tych którzy mil O BO 
innego niepragną Oprocz ciebie, y czynifz godny ` 
ciebie, Świętych, czyftych, którzy wizyftko poczyj Bojazń. 
tają zagnoy, aby zyskali ciebie famego. Oto! Panie 
oże moy naywyżlzy, naylepizy, naywizechmocnieyfży! 
znalazłem mieyfce, gdzie ty mieizkafz, wtey  dulzy, 
którą ftworzyłeś na obraz twoy, która ciebie tylko le Rojaz 
mego fzuka y pragnie, a nie wtey która cię nie fzuka yf . niep 
nie pragnie.  Więcbłądziłem jako owieczka, ktora byl Boskie 
zginęła, fzukając cię zewnętrznie, ktory jefteś wnętrznie, | skiey r 
y wielem pracował fzukając cię zewnętrznie, który je | fyoy x 
fteś wnętrznie, y wielem pracował fzukając cię oprocz | życie] 
mnie, a ty miefzkafz wemnie, wielce jednak pragnę cie- | kroco! 
bie. Szukay tedy dulzo moja Boga twojego w tobie, | mu fp 
tu y na wieki błogosławioną będzielz, bo ci zawfze bę: | wałno 
dzie przytomne błogosławieńftwo twoje. - | fzcze 
Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! wfzelkich rzeczy | cieje, 
fpodziewafz fię od Boga? Ktoż ufając w Panu był zawfłye | Nauc 
dzong? Czyli w utrapieniąch do niego (ię uciekafz ? g | gwalt 


| 


TA. T, 
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. nagłą jegof kałem Pana, a zew/zyfikich dolegliwosci maich wyrwał mig, 
| Czyli Boga famego całym fercem fzukafz? Ja zapłata 
| twoja wielka bardzo. Załuy za twoją niepoufałość. Po- 
ftanow : wfzelkich rzeczy od Boga fpodziewać [ię , w u- 
trapieniach wraz (ię do Boga uciekać, Boga famego ea- 


rzybywaih 


zh mał | łym fercem żądać, a wewfzyftkim wraz ci przybędzie. 
nie fzukił IZATEN "RR 
ławieńlty 


rzy ri) © BOJAZNI NIEPOJĘTYCH SĄDOW BOZYCH, 


zaa 


(o poczyj Bojazń Bożą przed oczyma zawfze mając zapamiętania konie- 
to! Pang cznie miechay fię chroni. 2 Rozdz. 7. 

ceniey (ży! 

y` dufzy, PUNKT 4 


tylko. fad Bojazń Boża zżadney inney uwagi, jako żrozmyslania 
e {zuka yi -nie pojętego fduBożego otrzymuje lię. Sądy albowiem 
tora była) Boskie przepaść wielka, Wfzyfłkie ich fpofoby wBo- 
MĘUZNIE | skiey mysli zawarte fą, według ktorych każda rzecz ma 
który je. [woy obrot. Jeżeli bowiem pytalz, czemu grzefznika 
£ Oprocz | życie przedłużone bywa, czemu fprawiedliwego dni u- 
agne cie- | krocone? Czemu niefprawiedliwy fzczęsliwym jeft? cze- 
w tobie, | mu fprawiedliwy ftrapionym ? Zkąd-fą woyny, zkąd na- 
wize bę: | wałności, zkąd ziemi trzęfienie, fuchości, wielkie de- 
| | fzcze? Zkądten słuzebnikiem, ow wolnym, ten boga- 
1 rzeczy | cieje, ow ubożeje? dla czego ten dobrych mając życia 
/ zawfłje | Nauczycielow zbawion, ow złym oddany; jakby przez 
z? Szu- | gwałt grzechu trzyma fi otępion bywa? To zaifte 
5 yma uę y potępion by 
kae | wizy- 
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wlzyftko, gdy ci namyśsl przyidzie, pamiętay, żefądyj 
Boskie fą wielką przepaścią, miey bojazś Bożą wediu 
rady Świętego Oyca twojego, zaw/ze przed oczyma tyg, 
jemi. 


PUNKT I. i 
O jak niepojęte (3 fidy Boskie! wielu odwfchodu przyr | 
4, y odpoczną z Abrahamem, Izaakiem, y Jaku 
bem; Synowie zaś Króleftwa wrzuceni będą w ciemnof 
ści zewnętrzne.  Nietylko Żydom to fię przytrafiło ; al 
też wielu wiernym. Albowiem Judafz był Synem Kró. 
leftwa, y słylzał zinnemi Uczniami to: Siedzieć będzzecie) 
za dwunafiu folicach, ftat (rę zaś Synem piekła. A zail 
Murzyn, lubo Barbarzynczyk człowiek był, jednym je- 
dnak ftał fię ztych, którzy od wichodu, y zachodu przy. 
fzli y przyiść mają, aby z Abrahamem, Izaakiem, y Jaku| 
bem wiecznych dobr zażywali; -Niechay więc zbyte: | 
cznie nieufają, którzy fłoją, lecz niech częfło. powta: | 
rżająto: Kto flot niech fig obawia, aby mie upadł Niech | 
ani też nierofpaczają, ktorzy upadli, ale niech mowią | 
fobie; alboż kto upadnie, : nie dopomoże aby: powfłał? 
Wizyfcy niech idą za upomnieniem Świętego. Oycas | 


Zeby fig bojazni Bożey zapamiętania chronili, 
PUNKT II 


O jak ftralzne fądy Boże! jeft wielu ktorzy do fimego j 


prawie Nieba wierzchołku wfłąpili, wfzyftkie zu- 


pełnie cnoty mieli, napuftyniach, nie doftępnych miey> | 


ścach 


zg 


fcach 
przez 
brnel: 
ftępkc 
enoci 
cudar 
to alb 
uktór 
nayw 
dna p 
dnak 
złe, k 
Otet 
Tmayba 
albow 
go za 
Swiçti 

Zie j 
Boga > 


fądow 
ma tv 
niepo: 
chron 
hz: dl: 
ftrzeż 
pawid. 


fa fad 


Ys że fd 


2 wazy 
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odu. przyk| 
t, y. Jaku 
w ciemnof 
rafiło ; al 
nem Kró. 
é bedzie 
. A zał 
ednym je 
odu przye| 
j y Jaku-| 
c zbyte: | 
> powte | 
Niech | 

1 dog | 
powfłał | 
| Qyca: | 
; 


famego | 

kie zu | 

hmiey= | 
fcach 


Dzen XXI. PAZDZIERNIKA, 3 


19 
fcach od życia ludzkiego dalekich mielzkali , jednakże 
przez niedbalftwo upadłfży, w przepaści wyftępkow ze- 
brneli.  Pczeciwnielą niektórzy „którzy z przepaści wy- 
ftępkow powftawiży , Święte życie prowadzili, y tak w 
cnocie poftąpili, że czartow wyrzucali y innemi wielu 
cudami jasneli, Lubo więc niewiemy jakim fądem Bog 
to albo czyni, albo przepufzcza„ żeby fię tak działo, 
uktórego naywyźlza moc jeft, y naywyżlza mądrość, 
maywyżlza fprawiedliwość , żadna niedoskonałość , ża- 
dna piochość, żadna niefprawiedliwość; zbawienie je- 
dnak uczemy [ię niewyfoce ważyć czyli dobro, czyli 
złe, ktore widziemy być dobtym y złym pofpolite, y 
o te dobra fłarać fię „ które dobrym fa, tego złego 
raybardziey chronić lię „które jeft złym właściwym. Sąd 
albowiem Boży fprawiedliwie wfżyfłko fłanowi. Do te- 
go zaś doftąpienia pomoże, gdy kaźdy według mysli 
Świętego Oyca nafzego w umysle zawize rożważać bę- 
dzie jako gardzący Boga y żywoć wieczny, który bojgeym fig 
Boga zgotowany jeft, do piekła za grzechy wpadają. l 

Czyż tedy, o Zakonna dufzo! dla niepojętych 
fądow Bożych bojazń jego: uftawicznie mafz.przed oczy- 
ma twojemi? Początek mądrość bojazń Boża,  Czyliź dla 
miepojętych fądow Boskich zapamiętania bojazni jego 


| chronifz (ię? Kto fi boi Boga, niczego fie nie zlęknie. Czy- 


liz. dla niepojętych fądow Bożych y bojazni Pańskiey , 
frzeżelz fię złego. a czynifż dobrze? Bojazń Pańska nte- 
tawidzi złego, Załuy , ze mało kiedy pamiętną jefteś 
na fądy Boże, a ztey przyczyny Pana Boga nie boifz fie- 

Aaa Po- 
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Poftanow dla niepojętych fądow Bożych: Bojazń Bożą | 
uftawicznie mieć przed oczyma , zapamiętania jey ko- 
niecznie chronić fię, y dla tego wyftrzegać lię złego, a | 
czynić dobrze. 


DZIEN XXL | 
O WYSTRZEGANIU SIĘ GRZECHU DLA JEGO | 
SZKÓD. 


Strzegąc fig każdej godziny grzechow y wyfłępkow. | 
z Rozdz. 7. 
PUNKT. L | 
łufznie SS. Ociec nafz upomina nas, aby każdy wy: 
ftrzegał fię każdey godziny grzechow y wyftępkow.| 

Grzech albowiem obnaża nas złaski Bożey. O! jała| 
to jeft wielka fzkoda! oto! Rodzice nafi jedli owoc, 4 
oczy im otworzyłyfię, y poznali, że nagiemi byli. Ob] 
nażeni bowiem dla grzechu z Niebieskiey łaski odzienia, | 
tak widocznie obnażenia fwojego zńmyslność pojęli, że) 

rzez wftyd ktory mieli, pewnie wiedzieli w jak wiel- 
kie niebefpieczeńftwo prowadziło przykazania Pańskie | 
go przeftąpienie. Ach! pomysl tu, jako y zjakiey wy- 
fokości wgłęboką przepaść wrzuciła ich diabelska rada.| 
Wielką bowiem przedtym przyodziani chwałą, teraz | 
ście figowe fpofzywają. Ten diabelskiey zdrady zysk! 
tę zdradę gotowało jego porodzenie , ażeby nie SA 
WICK*| 


izdy wy: 
fępkow| 
O! jakal 
OWOC, 4 
yli. Ob- 
odzienia, | 
ojęli, że| 
jak wiel-| 
1 Pańskie-| 
ąkiey Wy-| 
(ska rada. | 
, terazli-| 
dy zysk; 
nie tylko | 
więk=| 
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więkfzych rzeczy nie obiecywało, ale też aby obnaży- 
ło, a tak obnażonych, ztego co mieli, pokazało. Ta- 
kim złym jeft grzech, że nietylko nas od Niebieskiey ła- 
ski dałekiemi czyni, ale do wielkiey zniewagi y podło- 
ści nas prowadzi. A gdy nas obnazaz dobr, które już 
dziedziczyłismy , wfzelką też ufnosć odbiera. Uciekay 
więc od grzechu jako od poftaci węża. 


PUNKT IL 

Głufznie każdy niech fię firzeże každej godziny grźechow 3 

wyfiępkow. Grzech bowiem odziera z (pokoyności 
lummienia, Ojakato jeft fzkoda l oto Kaim? ledwo co Bra- 
toboyftwo popełnił, wraz wielkich (umnienia niefpokoy- 
ności doznawfzy , wyfzedł odoblicza Bożego Niemo- 
gło więcey złe jego fumnienie cierpieć oblicza Pańskie- 
go , ani fiebie famego znofić, ale tułacztam y owdzie 
błąkał fię, fzukając pokoju a nigdzie nieznaydując. 


- Tak albowiem ma fię grzech, Że nim fig ftanie, y do u- 


czynku przyidzie, zaciemia, y zdradza mysl. Nim zaś 
dokonany będzie jawnie wfzyltkim fzpetność fwoją wy- 
daje y pokazuje. Zkąd krótka oway niegodziwa U- 
ciecha grzechu ufławiczną mysli boleść wraża, a fumnie- 
nia ufność odbiera y zamiefżaną zoftawuje,” takiemu 
grzefznikowi ani fen miły, ale bojazni y firachu pełny, 
ani przyjacioł rozmowy od ufławiczney troskliwości nie 
uwalniają.  Kataalbowiem wewnątrz ma bodzącego, tak, 
że grzechu nieznosne kary cierpi, y fędzią famego fie- 

Aaa g bie 
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biefłajefię, y oskarzycielem.  Uciekay więcodgrzechu fehu, ze 


jako od poftaci węża. | dób ze, 
s 
PUNKT I. Fas 


S prawiedliwie niech fię każdy wyfrzega każdey godziny grze- | chronił: 
chow y wyfłępkow. Grzech albowiem gorfzym czło. Jobnaże 
wiekaczyni, niżeli jeft umarły. O! jakato jeftfzkoda! || dzenia ś 
oto! Łazarz umarły słowem Zbawiciela wizkrzefzony | 
do życia, a grzelznik słowem życia nie bywa uzdrowiony, | 
Ani mow mi, że ten niezawarł oczu, ant.w grobie leży, | 
ani związany jeft, ani narefzte robakom oddany, ponie- f o< 
wafz gorlze ten rzeczy cierpi, niżeli owi, ktorzy lą umar- 
li. Nie toczą go robacy, ale pomiefzanie umysłu nad 
naydrapieznieyizą beftyą frożey-go morduje. Zawarte | 
oczy umarłych nic więcey nie widzą, ten zaś tyfiąc nie- | 
moc oczyma widząc na fiebie zaciąga. Owleży wgro- | Poh 
bie do grzechu miefpofobny , ten w grobie złości od fie- | Jezeli | 
bie famego wtrącony nieznofiym grzechow ciężarem | _ nam 
przywalony.  Powiefz mi : leczten ciałomacałe? wielka | mie man 
rzecz! jeżeli dufza zgubiona y skażona jelt, dla tego tą | dobrze 
roźnicą ten nad owego lepfzym jeft, że tylko natural- (42m Z 
nemu, zepfuciu podległym jeft, ten zaś nim przyidzie do | y wzm 
niego, zewfząd plugawą zgniłość grzechow zgromadza. | Bo gd! 
Uciekay tedy od grzechu jako od pofłaci węża, ktory: | choćb' 
tak nielzczęsliwie zaraża y zabija. — | wdaje 
Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! uciekafz odgrze | mysli, 
chu, że obnaża złaski Bozey? Ożo począł niefprawiedli- | i żad 
wość y boleść, a porodził nieprawość, Czyliuciekalzod grze- - ! iluje , 
chu, | 


grzechu | 
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chu, że zfpokoyności fumnienia obnaża? Nie jeft temu 
dobrze, który wufławicznym złym przefłaje. Czyli ucie- 


| kafz od grzechu, że śmierć rodzi? Bodzzeć grzechu śmierć. 
| Załuy , że grzechu dotychczas z należytą bojaznią nie 


siny grze. 
m czło- 
Łfzkoda! 
zelzony i 
owiony, | 
ie leży, | 
> ponie- |. 
lą umar- 
słu nad | 
Zawarte | 
iąc nie- | 
_ wgroż | 
I odfie- | 
lężarem 
' wielka 


chroniłaś fig. Poftanow od grzechu żawfze uciekać: dla 
obnażenia z łaski; dlaniefpokoyności fumnienia; dla ro- 
dzenia śmierci. 


DZIEN XXI. 
O CHRONIENIU SIĘ ZŁEGO ZWYCZAJU. 


Strzegąć fig każde) godziny przecbow, 3 wyfłępkow, 
z Rozdz. 7. 


PUNKT T 


cżeli od jakiego wyfłępku, albo grzechu wftrzymać 
nam fię należy, to żadnego. zaifte bardziey lękać ię 
niemamy , jako grzechu, ktory jeft we zwyczaju. Ztą 


tego tą | dobrze S. Ociec przykazuje, abysmy fię firzeglź każdey go- 
natural- | dzóny grzechow, y wyfłępkow; bo fię z czalem pomnażają, 


dzie do | 
madza. | 
ktory | 
dgrze= | 
twiedli- | 
dgrze- - 
chu, 


y wzmacniają tak, że z nałogu ftają (ię niezwyciężonemi. 
Bo gdy wina wezwyczay poydzie, już fię jey umysł, 
choćby chciał, słabiey opiera, bo wiele razy wten fię 
wdaje zwyczay, jakby tyle więżami przywięzujefię do 
mysli, _Narelztę wezwyczajona wina tak mysl krępuje, 
że żadnym fpolobem powfłać do dobrego nie może. U- 
fiłuje, y upada, bo gdzie długo przeftawała dobrowol- 

Aaa 3 nie, 


394 MEDYTACYE 
nie, tam teź choćby niechciała , niejako przyfnufzom 
uftępuje. Albowiem utrzymują złe nałogi, które tj 
ogarnęły, a codżiennie fróztzemi fię ftają, y nie ina 
czey, tylko zgrzełznika kończą fię zyciem. Grzechy 
acz wielkie, y firafzliwe, gdy wezwyczay poydą, zial 
ja fię być albo matemi; albo Żadnemi, tak dalece, 4g 
potym bez bojazni popełnione bywają. O jak jeft tud 
izny nalog grzechow! ftrzeż fię, abyś y ty nie przy 
fzedł do tego nałogu. 


PUNKT IL 

Niech fe frzeże każdey godziny grzechow, 9 wyffępkon: 
bo nalog grzechowy jeft naywiękfzą karą grzelznikij 
gdy mowi Prorok: Pan wpuścił w nich ducha błędu, ai 
czynii, czego im fig wie godzi, jak bywa ofzukany pijani 
Tzali nie jelt nałog grzechowy karą grzefznika, jak dd 
Boga rzekł Prorok: Ma co żeś tonczynił , abysmy zbłąlki 
(i zdrogi twojey, zatwardziłeś firca nafze, abysmy. fig w 
ciebie? Tak mogłbym wiele przypomnieć, w Czym f 
pokazuje jasno, ftać fię skrycie łądem Boskim, przej 
wrótnością ferca, aby lam grzech był karą poprzedził 
jącego grzechu. Ztąd Apoftołdo Tetsaloniczykow pilzej 
Dlatego, że nieprzyjęli miłości prawdy , aby byli zbawienj 
przeto fpufzcza na nich Bog fprapowanie błędny aby kłam 
wierzyli Otogrzechowa karagrzechem jek: Ao! jak fir 
fzliwa jelt ta kara grzechu. Nie zbłądzibym, gdyby” 


si 
$ 


złość tey kary nad złośc piekła przekładał, bo: piekło| 


tylko dla złości winy, złością rozumieć fię powinno, 1 
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PUNKTI 


| Przeto uwazaćtrzeba. Ze światło prawdy 


i 
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385 


' Niech fie frzeże każdey godziny grzechów , 3 wyfłępkow , bo 


nałog jednego grzechu do wiele innych roznych przy- 
więzuje fię grzechow. Bo gdy wina do winy (ię wiąże, 
w jednym rodzaju grzechu, innych fię poftaci grzechow 
nie uftrzeże. Jeden bowiem grzech drugi, nieinaczey 
jak ogniwo jedno drugie w łańcuchu za fobą pociąga. 
pepee 
jednego prawa opufzcza, aby opufzczony ftał fię sle- 
pym, a slepy obrażałfię wewfzyftkim, y tak zawiże w 
gorfze upadając rzeczy, na dno bez gruntu wfzyftkich 
nie cnot wpadał. A im więcey fię tak dopufzcza grze- 
chow, tym obfitlze skarby gniewu fobie skarbi na dniu 
gniewu Boskiego. O jak jeft obrzydliwy ten nałog 
grzechu, który tak wielorakie grzechy , y grzechow 
kary rodzi. 

Czyliż tedy, o Zakonnadufzo! ftrzeżelz (ię nało- 
gu grzechowego , że pomału fłajefz fię zgoła niezwycię- 
żoną?  Grzefznik, gdy zabrnie wgłębinę, gardzi. Czy 
{iç ftrzeżefz nałogu grzechowego, że jeft naywiękizą ka- 
rą grzefznika? Stało fię przez Pana wzmocnienie ferc Naro- 
dow, aby fię fpotkali z Izraelem, 9 byli wymifzczeni, Czy 
fie ftrzezefz nałogu grzechowego, że wiele różnych 
grzechow, y karrodzi? Będzie fożysko fmokow, y pa- 
fza Strufiow, a napadną diabelfiwa na miefzańcow.  Załuy, 
żeś do tych czas grzechu nie zaraz napoczątku, galiłaaby 
G (ię nieobrocił wnałog. Poftanow przynaymniey te- 

Taz 
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raz ftrzećfię złego zwyczaju dla tego, że jeft zgałanie. 


zwyciężony; źe jeft naywięklzą karą; że rodzi rożnej U 20 

grzechy, pee 

nie bg 

| DZIEN XXII. p 

ii i zenia * 

i O ZAKONNIKU WEWNĘTRZNYM. kami $ 
| | Przenika ferca Bog, y skrytości. z Rozdz.'7. | 

| PUNKT L | ara 

| EC 

IN Mało pofłąpi, ktoby chciał poftępek fwoy napowierzj M Za 


I chownych tylko Źakonnych pokładać cwiczeniach dzie n 
Bog ferca czyltego potrzebuje, jak SS-Ociec nafz świad sluga 
czy: Przenika Bog ferca, y skrytości. Nie podobają fięp Znią t 
jemu ofiary modlitw , poltow, prac, alboczucianocne| ba Be 
go, jeżeliby lerce nieczyfte było, wyftępkow, y naf etnie 
miętności pełne. _ Trzeba go więc czyścić naprzod zł konm 
chuci złych według słow Zbawiciela: Kto chce poyść zaj cierpl 
mng, niech fie famęgo fiebie zaprze. Albowiem pierwłzy | fię ni 
fundament doskonałości Zakonney jeft zaprzenie fię, | od Z 
bez tego nie będzie mogł dokończyć budynku Zakon: | który 
ności; ale nieprzyjaciele jego zaczną nafmiewać fię z nież | w Za 
go, mowiąc: Tem człowiek zaczął budować, a nie mogł | tkują 
dokończyć. _ Zaprzeć (ię zaś fiebie: famego' nieco mfzego | bież 
jt. jak z włafnemi roskofzami rozbratuczynić;, żekto | jakiś 
ył pylznym, niech niebędzie pyfznym; a gniewliwy, | XU p 
niech nie będzie gniewliwym;, a. kto jeft oyige darz 
niech | 
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niech nie będzie zbytecznym.  Zaifte kto tym fpofobem 
ferca wego nie codziennie oczyścia , nigdy prawdziwym 

| nie będzie Zakonnikiem , ale też przezdoskonałekarno- 
ści powierzchowney zachowanie że Bogu dla poftrzy- 
żenia kłamie; wyda fię, bo jefzcze wniętrznemi uczyn- 
£, | kami światu dochowuje wiary. 


opra PUNKT IÈ 
| przenika Bog firca, Y skrytości. Gdy jeft ferće oczy- 
fzczone z chęci wyftępkowych,. potrzeba go cnóta- 
i powierz| mi Zakonnemi przyozdobić, inaczey (ię Bogu: nie bę- 
czeniach| dzie mogło podobać.  Bardzofię Bogu niepodobał ow 
afzświad.| sługa, który lubo grzywny fwojey mie utracił, przecie 
lobają fef znią też nic niezyskał ; tak lię tez Zakonnik nieupodo- 
ia nocne. | ba Bogu, który luboby łaskr powołania dla złych chu- 
v, y na|  €inieutracił , przecie znią niecwiczy fię w.cnotach Za- 
przod z} konnych. Owfżem bez pokory, y cichości ferca, bez 
 poyść zal Cierpliwości, y miłości, bez posłulzeńltwa, y poddania 
pierwfzy | fię nigdy niebędzie Zakonnikiem. Tych: bowiem Bog 
enie fię, | od Zakonnika cnot naypierwey wyciągać będzie, do . 
I Zakon. | których'dał łaskę powołania. Tych pożytkow jeżeliby 
fięznie- | w Zakonie niewydał, zapewne jakby drzewo niepoży- 
nie mogł | tkujące wycięty, y na ogień wrzucony będzie. Prze- 
'nfzego | bież. wlzyftsie zolobna Świętey Reguły cnoty, obacz; 
s żekto |. jakiś pożytek odniosł. Jeżeli żadnego, boy fię, poro- 
ewliwy | ku przyjdzie, y pożytku upominaćfię będzie golpo- 
teczny y ATZ, 0 
niech | i Bbb PUNKT 


b». 
zgoła nie. 
dzi rożnej 


>t 
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| 
EFUNRI UW 4 | dzifz ? 

Przenika Bog erca, g skrytości. Nie przeltaje na fercu | rame” 
czyftym, y cnotami ozdobionym; ale jako on za. | FŹ, 


wfze ferce przenika, tak chce, aby ferce znowu”famo | miosta , 
zrozumiał. Nie długo bowiem będzie czyftym, anif fan 
cnotliwym , jeźeliby nie uftawicznie, y jedynie obco. | les 
wało z Bogiem. Bo kto nie bezprzeftanku mysli iwo. | ? ta: a 
jey-do Boga kieruje, wnet z doczelnych. pociech, albo | ka Br 
niepożyrecznego; pomyslenia wyboczy.. Zkąd potym q,.j, 
koniecznie naftąpi olchłość ferca, a ztey fię opuści, Pl ności 
zaniedba tak pożyteczne, y człowiekowi Zakonnemu | Ka 


tak potrzebne cwiczeniefię w cnotach. Prawda, że z| 
początku zdać fię będzie cięfzkim, y pracowitym, ale | 
z czalem w zwyczay, y niejako w drugie przyrodzenie | 
przeydzie , że fię będzie. mogł „nawrócić na wfzelkim | 
mieylcu, y wwizelkiey okązyi do Boga fwojego. Ztąd | 
nietylko,od fzkodliwych wad zawlze będzie czyftym, | ?rzep 
y od wfzelkich zewnętrznych wolnym, ale też od go- | 

dziny do godziny niewymowny pożytek :cnot Zakon- | 

nych odniefie. Ilekroć bowiem; ktokolwiek oddalony 

od wlzyitkich rzeczy upadku bliskich wewnątrz fię do Wir 
Boga nawraca, tylekroć Bog jemu zabiegając, nową na f "g 
niego wlewa łaskę. Nieftetyż! jak płakać trzeba nad | Przepa, 
temi Zakonnikami, ktorzy prawdziwe umartwienie, y | dzy, 
codzienny cnot poltępek mało fzacują, y którzy lata, | [i nie j 
y fity natym, co zwłafzcza nie jeft potrzebne, trawią, [Nie je 
zawlze lgną w tymze błocie, ani nigdy do zjednoczenia | 
fię zBogiem niepowitają ! Czy: | 
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AJ Czyliź tedy , o Zakonna dufzo ! wewnętrznie cho- 
fazik? Wjzelka ozdoba Córki Królewskiey wewnątrz. Czy 


| namiętności ferca martwifz? Serce czyfłe fiworzi wemnie 

„ROWIE Łe! Cay cnory Zakonie (pramujefżt Oto! te fg rze- 

AN miosła fatuki duchownej, które gdyby były od nas bezprze- 

sęk famo | fannie wypełnione, na dniu fądnym będą rofpieczętowane, 

łym, ant | Czy zawize wewnętrznie z Bogiem obcujefz ? Chodź 

sli to przedemng, a bądź doskonałym.  Załay , żeś powierzcho- 
WO: | 


wnego Zakonu cwiczenia tylko pilnowała, a © wewnę. 


ch ,. albo trznefię Zakonnego człowieka mało co, albo nic nie 
d potym farała. Poftanow wewnętrznie zawfze chodzić, a namię- 
pusci, Yi zności lerca martwić, cnoty Reguły Świętey w ferce 
moej wizczepiać, z Bogiem przytomnym zawlze obcować, 

; ZĆ Z| 
MUN 670 TBŻA EN "XXIV. 
rodzenie > 
waj | O ŻYWOSCI WIARY. 
0. Ztąd | NE Ik w e: 
AETR | Przepafawfzy wiarą biodra [woje za przewodem Ewangelii 
od go- | idzmy. zPtzemowy. 
' Zakon- | 
ddalony | PUNKT L 
z fię do | Wiara, że jeft fundamentem wfzyftkich ciot, słufznie 


nowąne | SS; Ociec onęż nam zaleca w Przemowie Reguły S. 
eba nad Przepafawfzy wiarą biodra fwoje ża przewodem Ewangelii 
enie, Y | idzny, Zaprawdę nigdy wiarą ża przewodem Ewange- 
zy lata, li niepoydziemy, jezeliby wiara nałza nie była żywa. 
te jeft żywą, kiędy jedna prawdą nie tak fię wierzy, 
| Bbb 3 jako 


trawią, | N 
IOCzenia 


Czy- | 
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jako rownie y druga. Wfzelka bowiem prawda wiayj czna, 
pochodzi od nieodmienncy prawdy Boskicy; ztąd y każj pewne 
dy napewne, y nieodmienne zasługuje. podobieńftwo pełnic 
Od prawdziwey wiary jeft dalekim, kto wjednym jej konie, 
| unkcie fzwankuje. Chce Bog, abysmy wierzyliyj przen 
If wfzyftkie jego prawdy, a żadney nieprzetrząfali. Aĵ wiarę 
IN izali ty ztych niejefteś, ktory wniektóre tylko prawd że fie 
wiary, żywo wierzyfz? Przypomni fobie każde zofobuj dzie. 
Artykuły wiary, Ach! jak słabey, y ledwo nieuma 
jey dokładafz lekkowierności? Wierzże: mu więc w prze 
l 


wizyftkim, który zgoła nieomyla nikogo; wierz ten 

wewfzyftkim, ktory wierzącym da zapłatę żywotawij nie 
cznego ; wierz temu, który choć wjednym niewietjj uczy 
cym wieczne piekła męki naznaczy. Jakaż w ten ca żąd; 

będzie chwała wiary , jaka kara niewierności, gdy dá te, 
fadu przyidzie? | gc 
PUNKT IL o. 
przepaawizy wiarą biodra nafze zaprzewodem Ewangi cze 

idzmy, Zywą wiarą za przewodem Ewangelii nie | rzy 

A dzie, kto o jakiey prawdzie wiary powątpiwa, albo wi 
M niey fię zacina. Ktoby bowiem wątpił wfercu {womf pe 


nie wierzy, żeby miał odebrać jaką łaskę człowiek OJ © b: 
Acz wfzyłtko jeft podobne wierzącemu, ale niechwij ra 
jącemufię. . Dla:tego Piotr, gdy biegł po wodach U je 
Miftrza fwego, a trochęfię lękał, wnet {ie zaczął topi w 


wnet zasłużył na połajanie od Sprawcy wiary: Mato wit! ti 
ny, czemu powątprwałeś? Stałość wiary zawlze jeftbeip! | f 
CZNA 


iwda wiat ; 


ztąd y każi 
Jobieńftwa 


ednym jeji 


wierzyli y 
rząfali, Ah 
[ko prawd 
le z ofobni 
> nieuma! 
1 więc wą 
wierz temi 
żywota wii 
 niewierz 
w ten caf 


l 


4 Ewangi 
igelii nie 
ya, albo fF 
rcu {womi 
łowiek om 
; nie chwiej 
vodach di 
czął topid 
Mało wół 
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czna, jet bez bojazni, jeft bez powątpienia, bo jeft 


pewną, nieomylną, y źe koniecznie powinna być wy- 
ełniona: Jedno jota, albo jedna kreska nie odmieni fig w Za- 
konie, aż fie wfzyfiko ftamie. Pierweyby Niebo y ziemia 
przemieniły, niżeli słowa Boskie. zali mafz y ty taką 
wiarę żywą? Tę miał SS. Ociec twoy, kiedy tofprawił, 
że fiekiera Gota po wodzie pływała, y MaurY po wo- 
dzie chodził. 
PUNKT IIL 
Przepafawfzy biodra fwoje wiarą, za przewodem Ewange< 
lii idzmy. /Zywą wiarą za przewodem Ewangelii 
mie idzie, kto- Nauki Ewangeliczney nie wypełnia 
uczynkiem. Wiara bowiem jeżeli jeft żywa, złe 
żądze ufimierza , wyuzdane chuci! hamuje, zuchwa- 
łe, y nieugłaskane ferca porufzeniaufpokaja, cnoty za- 
fzczepia, pieścliwe rzeczy depce , przykre znoli; w 
pomyslności fię niepodnofi, a w przeciwnościach nieu- 
pada. Nic niemalz tak trudnego , y tak przykrego, 
czegoby fię nie chwytał dla Boga, kto żywą wiarą wic- 
rzy wBoga. W ten czas wzdy prawdziwie jeftesmy 
wiernemy , kiedy co ukami slubujemy, uczynkiem wy- 
pełniamy. Naprożno fię chlubi zwiarą fwoją, jezeli- 
by tego nieczynił, conależy do wiary. Albowiem wia- 
ra bez uczynkow umarła jeft. Wiarabezuczynkow nie 
jeft Chrześcianina , ale czarta. Ty jaką malz, czy ży- 
wą? czy umarłą* O łaskawa, y ukochana wiary cno- 
to! ktożby cię wfamym fobie nieożywiał, ktora je- 
fteś fundamentem wizelkiey łaski, złączalż członki Z 
Bbb 3 glo- 
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głową fwoją Chryftufem; jakie fprawujefz cuda, we.| zma, gd 
wizyftkim tryumfujefz, także koronujelz w fobie wy. | qziey, * 
-trwałych fzczęsliwością wieczną ? | powinni 

Czyliż tedy , o Zakonna dufzo! wizyfłkie wiaty | niołow. 
Artykuły rowno, y żywo wierzylz? Swa ledwa ear dząc © 
podobnema [g uczynione, ` Czy żywo bez bojazni, y powąt- | niem ci 
pliwości wierzyfz?  Wymawiał niedowiar fwo żch. Czy Í rzeczon 
wierzylz zywo czyniąc to, co wierzyfz? Kto wierzy Bo || kiemi w 
2%, pilnuje przykazania jego. Załuy , żeśdotych czas ży. | z Mocar. 
wey nie miala wiary. Pofłanow: żywo wizyftkie Ar. || chwalft 
tykuły wiary wierzyć; żywo bez bojazni one wierzyć: pokorzt 
żywo ich uczynkiem pełnić. " | niedow 


Ociec1 
DZIEN XXW. na fwo) 
O NIEDOWIERZANIU SOBIE. p 
Zie fobie przyznawać. z Rozdz. 4, Inftr.44, | 
| PUNKT L | Nieda 
Niedowierzanie fobie bardzo jelt potrzebne Żakonnie | ktory | 


że SS, Ociec (urowo go napomina, aby złe fobie przye | bowie 
zmawał, Złe fobie zawize przyzna, ktoby pomyslił, że pufzcz 
bez łaski Pana Boga niczym niejeft, y nicby nie mogł; | cierpi. 
że bez pomocy łaski Pana Boga może upaść w grzechy ro[pac 
wfżyftkie; że nie malz grzechow , który fprawuje czło | zaraz 
wiek , ktorego by on uczynić niemogł, Złe fobieprzy- | mu nz 


na 
Elay i 


| 
kowi, aby w zuchwałość nie wpadł.  Ztąd to jeft, | le nauc 


uda, wel 
fobie Wy. 


(te wiary j 
Fwa twoje | 
y powąt- | 
} Cz 


(a, 
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zna, gdyby uważał: jeżeli Aniołowie upadli, tym bar” 
dziey, ktorzy trochę mniey ftali fię rownemi Aniołom» 


| powinni fię lękać upadku, aby fnadz porówności tey A” 


niołow, ktorey nabyli cwiczeniem fię w Panieńftwie, wi” 
dząc Górki ludzkie, że fą piękne, do nichfię natchnie” 
niem cielelney poźądłiwości nie nakłaniali, a niebyłoim 


2y | zeczono: Ja rzekłem: Bogami jefeście, y Synami wyf0- 


vierzy Bo. | kiemi w/zyfty, Wy zaś jako ludzie pomrzecie, y jako jedem 
1CZasży: | z Mocarzow upadniecie.  Zwykłabowiem nadętość , y zu- 
tkie Ar ff chwałftwo ciała nieczyftością być karana, aby każdy u- 


Wierzyć: 


Í że to jeft Apoftolskie dzieło , nie moje grzefznika. 


pokorzony tak przynaymniey fię nauczył fobie famemu 
nie dowierzać. ‘O jak dalekim był od zuchwałftwa SS. 
Ociec nafz | Gdy wiefniak ow profit o wskrzefzenie Sy- 
na fwojego umarłego , natychmiaft dał fię z tym a> 
a 


l fobie famemu niedowierzał. 


je | 


| 
akonni- | 
O jeft, | 
Poem 
uł, że 
mogt; 
zechy 
; czło+ 
przy- 
ZNA y 


PUNKT IL 
Niedówierzanie fobie tak jeft potrzebne Zakonnikowi, 
aby przecie małość ferca oddalało. Bo y SS. Ociec, 
ktory każe, aby fobie złe przyznawał , wtymże Rozdzia- 
le naucza: O miłofierdzin Boskim nigdy nie rofpaczać. Al- 
bowiem prawdziwe nie dowierzanie (obie żadney niedo- 


| pulzcza rofpaczy. Dla tego Apoftoł, gdy cokolwiek 
| Cierpi, czego niechce, acz niedowierza fobie, ale nie 
| rolpacza, ale przeto potrzykroć profi Pana. A lubo 
| zaraz nie jeft wysłuchany, przeftaje natym, y dofyć 
| mu nałafce, którą otrzymuje od Pana dla fprzeciwienia 


fię 
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fie ciału; usłyfzał bowiem, że cnota dokonana bywa 
wsłąbości. Tak yty bynaymniey niepowinieneś ro.| 
fpaczać, gdy coludzkiego cierpilz , albo twoją ułomność 
w-fobie rozwaźsfz. | Gzyniącemu bowiem, jak jeft wi 
fobie, Bog nieuymie łaski.  Owfzem im bardziey (wo. 
ją poznajelz nędzę , tym więkfze tobie Bog miłofierny) 
wyświadczy miłofierdzie. Daje wzdy tam łuskę fwoją, 
gdzieby znalazł naczynia prożne. | 
PUNKT IL | 

Niedowierzanie (obie tak jt potrzebne Zakonnikowi, 
aby tym'mocniey ufał w Bogu, im bardziey niedo 
wierza fobie famemu.  Ztąd SS. Ociec procz przykazeł 
nia tego, aby fobie złe przyznawał, wnet przydały infzej 
aby nadzieję fwoję poruczył Bogu, Nikt bowiem mocniej| 
nie ufa, jak kto, że nicniemoże, mniema. Sama wła 
fna nędza do nadziei ferca mu dodaje. Wie bowiem,| 
że ten nie bywa zawfłydzony „ kto w Bogu ufa. Wief 
rzy Boskiey obietnicy „ ktora omylić. nie może, y. dla 
tego pewnym jeft, że wlzyftko w tym może, który go 
wzmacnia. Im. zaś więcey keno więkizego lię takod| 
Pana [podziewa, a zpoznania włafney słabości obfit | 
fzym dziękczynieńiem Bogu wízyftko dobro: z Apofto-| 
łem przypiluje, tym obfitlze, y więkfze łask dary bez | 
niebefpieczeńltwa jakieykolwiek zuchwałosci , albo: nae| 
dętości odbiera, "Jak bogatym był bym, jak możnym, 
gdybym tym fpofobem y: fobie medowierzał . Nacako=| 


- we niedowierzanie, y poufałość. SS.. Qyca mojego u- | 
marly ow wiefniaka Syn ożył. Czy- | 


ana byw 


nieneś ro- 
| ułomność! 
jak jeft Wi 
Jziey two:| 
miłofierny| 


skęfwoją,, 


onnikowi,| 
tey niedo. 
przykazaj 
dał y infzej 
i mocniej 
Sama wła. 
bowiem, 
fa.. Wiel 
ie, y dh] 
który go 
fię cakod| 
ści obfite| 
z Apofto: 
dary bez | 
albo na- | 
możnym, | 
Nacako- | 
lojego u. | 

J Cor | 
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Czyliź tedy ;”0 Zakonna dufżo! niedowierzanie 
fobie odpędza odciebie zuchwalitwo?. Pychy niezawidzia- 
Jem. Czy odpędza od ciebie małość ferca?. Upokorz.fię Bo- 
gu, m oczekiway ręki jego. Czy pomnaża nadziei twojey ? 
Ja wmiłofierdziu twoim ufałem, Załuy, żeś w niedowierza- 
niu (obie tyle kroć błądziła. Poftanow: fobie nie dowierzać, 
abyś fobie otuchy jakiey nie czyniła; (obie nie dowierzać,a- 
byśnie rofpaczała: lobie niedowierzać, abyśbardziey ufała, 


DZIEŃ XXVI 


O USZCZĘSLIWIENIU POKOY CZYNIĄCYCH. 
Szukay pokoju, 3 chwytay fig go. z Przemowy Reg. 


PUNKT IL 


Ktożby opowiedział niezmierne toulzczęsliwienie, któ- 

tego zażywa dylza, ktora mapokoy z Bogiem? Albo- 
wiem ftało fię mieyfcejey w pokoju, ant nie malz chłodni- 
ka Pańskiego, tylko gdzie jeft pokoy, gdziefumnienie jeft 
bez grzechu, gdzie jeft dulza czyfta. Gdzie zapalczywość, 
y. niezgodą,. tam. nie mafz Obrońcy Boga. - Mieylca Bo. 
skiego nie malz , tylko wdulzy, ktorama pokoy. Kto- 
ra zaś dulza niema, pokoju , niechże wie, żenie jeft 
mieylcem Boga... Pokoy moy daję mam, pakoy moy zofła= 
waje wam,  Tojeft Zbawiciela dziedzićtwo. ` Tam w Je- 
ruzalem, który fię tłomaczy: Pokoy, złamał mocy, 
łuk, tarczą, miecz, y woynę grzechu. Owfzem on 
lam ftał fię tam pokojem nafzym, kiedy Cyrograff zniosł, 

Gce 
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aj zawiefi 
dremi, y fprawied 
nie Swiętemi, tak y -fam pok 

eżeli zaś Chryftus wierzącyc 
kolwiek jeft bez po 
dzne:tego fz 
nieznayduje, ty 
powodzenie tego, 

osławieńftwa.N 


częście, 
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| na krzyżu. Jak bowiem Mądrość czyni mą. | 
liwość fprawiedliwemi, y poświęce. | 
oy czyńi nas fpokoynemi, | 
h jeft pokojem, więc kto. | 


koju, ten nie ma Chryftuf. ` O ng- | 


kto nie ma Chryftula, nic fię w nim 


lko Rrach wiekuifty.! o nayfzczęsliwfze | 
kto ma Chryftufa, ten kofztuje bło- 
iebieskiego: Szakay więc według-my- 


sli SS. Oyca fwego zBogiem pokoj, y chwytaj fig go. 


Ktoźb 


po 


PUNKT IL | 
y opowiedział ufzczęsliwienie Zakonnika, ktoty | 
koy ma zbliznim? Niewypowiedzianą kochania 


palie fię uftawicznie słodyczą, Ze częfło :z Prorokiem 


+ 


moz 


e mowić: Jak dobra rzecz jef, gjak mita Braci zaje | 


dno miefzKat t O jak dobrze, o jak miło , 0 jak Niebie- 


ska jeft Bracimie 
jedna wola, jedna wfzyftkich dufza, 


fzkać w jedności, abyjedno było ferce, 
yjeden kfztałt życia; 


o dotakiego domu, albo myśli w którey pokoy ten panu- | 


je, wniść nie może diabeł. 
ty, że fię pierwey Prorok jey dziwował, niz ' 
czym by była, y coby z pozytku przyniosła, kie 


Taka jeft godność tey cno- | 


Okazał, | 
rzekł: | 


Oto. O'jak dziwny opowiedział pożytek, kiedy przy: | 
dał: „Jak dobrze , jak miło, Ale powinieneś wiedzieć, 0 
Bracie! że niektóre f4 dobre, .alenie miłe, jakoto czu- | 


cia nocne, Ciała trapienie, Oc. bo ciało w tych fię nie | 
ciefzy ; ale obraża, Inne fą miłe, ale nie dobre, jako 
| to 


| 
Í 


| 


żyni mg. | 
Oświęce- | 
coynemi, | 


viec kto. 

_ Onę. 

lie w nim 
zęsliwize | 
tuje bło- 
iług my: 
ję g0. 


a, ktory 
kochania 
orokiem | 
ach zaje | 
Niebie. | 
ło lerce, 
łc życia; | 
sen panu- 
tey ono | 


yer l 


rzekł: | 


dy przy- | 


dzieć , 0 
0:tO CZU- 
hfię nie 
re, jako 

to 


| 


| 
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to pofpolite jedzenia, y tym podobne. Tobowiem czy- 
niący ciefżą fię; gdy cozlezrobią, radują fię w rzeczach 
naygorlzych. O Zakonniku! nie będzie(z mogł znaleść 
teraz jednego, co by było dobrym, y milym, a prze- 
cie pragniefz znaleść tego? |Szukay pokoju, y chwytay go. 
Ten jelt amg cnotą,. który ma'dobre y mite.. Ten jet 
ową nayfzczęsliwizą dobrocią, który fprawuje jedne- 
go obyczaju miefzkać'w:domu,. abysmy razem: żyć, y 
razem umierać zawize życzyłić. 


PUNKT IM. 

tożby opowiedział ufzczęsliwienie dufzy;. która po- 

' Roy zfobą amą utrzyjmuje?. Wtey' żadna więccy 
namiętność nie'ofiada,, y' nie' zaprząta: umysłu; żadne” 
nie: zapalają: żądze; żadne' zamielzanie nie kłoci:,. żaden! 
nie panuję'fmutek.. Czy nie tujeftfłan Błogosławionych ?: 
Czy. kto-przez ten.pokoy takiego nie otrzymuje U(zczę-- 
sliwienia,. którego: nikr' objąć nie może;. tylko ter. kto’ 
trzyma ?. nigdy przecie: tego zażywać nic będzie fzczę-" 
ścia, ktoby. niepierwey: wfzyftkich namiętności, y po- 
żądliwosci posk romił.. Sprawitdliwość. bowiem; Y pokog' 
całowały fię;. O'Zakonniku!. tego więc fzukay pokoju JI 
chwytaj gr... Tensto jeft pokoy;. który ogołaca człowie- 
Ka*zniewoli:wyfłępkow;. daje” imię: fzlachetne;. odmie- 
nia: z warunkiemofobę ,.z sługi' czyni Synem, przyjacie-- 
lem z Boga;. Oycem zPana:. Zaczyna być Synem Bo-- 
skim;. kto tak: w fobie fpokoyrrym być zaczął. Jaka js 
pokoju:cego ńadgroda!: dziedziGiwo' oliadać z Ghryftu- 
fm? Gee 2: , Czy” 


DZIEN XXVI. 


to pr 
O TRZECH DOSKONALSZYCH POKUSACH | na bi 


ZAKONNIKOW. 


E Wroc 


Mysli złe do ferca fwojego przychodzące roztrącać o Chryfiufa, | 


z Rozdz. 4. Inftr. 50. 
PUNKTI 


| pov 
RE 
funti 


Różne, y wielorakie f4 pokuly Zakonnikow, ale wielce | ofot 


ftają lie fzkodliwemi, ktòre podpozorem dobrego | 
na zdradę ftoją.  Iakiey naprzod jeft żądza opowiada- | chod 
nia, y nawracania dulz. Tym pragnieniem tak bardzo 


ale | 


RSE 
me 


nie jedenfię biedzi że fię ulpokoić, niemoże, pokiby | dzi 


nie | 
| 
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fz ulzczę: Iniedokonał fwego. Boi fię bówiem podpaść pod prze- 
to fig jemu | klęctwo Proroċkje, jeżeliby jakie potajemńie wziął nafis- 
„cna po- fnia, a utaił ich w ludziach. Boi lię przeciwko Ewange- 
zach podo- Flis czynić, jeżeliby tego, co słyfzał na ucho, nie opo- 
ed Bogiem, | wiadał jawnie. Ale nędzny nie widzi, że faczey fiebie 
y Miewian ogłałzać żąda, niż słowo Boskie. Nieuważa, żepota- 
zulzczę. | jemnie, tesknąć fobie w ofobności, y na Klafztorney kar- 
Błogoska. | gości, pragnie wolnieyfzego powietrza.  Zgoła potrze- 
zwani bę. | ba, jakiS$, Ociec przykazuje te myslż złe do ferca fwego 
okoju nie | przychodząće roztrącać o Cbryfłufa. Nikt bowiem nie bie- 
iec: po: | rze fobie czci, ale kto jeft powołany od Boga jako 4a- 
fobą zą: | ro. Jakże bowiem opowiadać będzie, jeżeli nie bę- 
f dzie.posłany ? .Zakonnika pierwfza jeft powinność pła- 
kać, y modlić fię za grzechy fwoje, y całego świata, 
Jeżeliby zaś od Boga dla nawracania dulz był wezwany, 
to przez. wolą Przełożonych wola Boska już mu objawio- 
ACH | | na będzie.” Nieftetyź wieleż obyczajow twoich prze- 
Í wróciło, gdy innych nawracali? 


ryju PUNKT IL 
| powtóre taką jeft fzkodliwą Zakonnikowi pokulą opa- 
czna miłość ofobności, gdy fiebie oddalić koniecznie 
ufłuje'ód fpołeczności Braci. Rozumie bowiem, żena 
| ofobności daleko'obfitfzych pożytkow'ducha nabierze, 


le wielce 


dobrego | ale potrzeba jet, aby te ze mysli do fêrca fwojego przy- 
owiada- | cb; zące roztrącone były o Chryfiufa, Jeft gruńtowne zda- 
bardzo | gie SS. Oyca: Mnich niech nic nie czyni, tylko wczym ra- 
pokiby | dzi po/folita Klafztoru Reguła, albo Przełożonych PEER 
£ o 


| Gcc 3 
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Co inizegoby było, gdyby pofpolita Klafztorna: Ry 

guła: była, przeciwko uftawom , albo Przełozonyck erni I 
przykładom, aby. wzamiaft rozmowy Świętey ,.albobinqrzuc 
dującey , słow fię tylko fzyderskich , prożnych, y dgym tr 
fmiechu;, lub gniewu ,. kłotni, pobudzających Sł | 


W tym przypadku potrzeba by Bogu bardziey być Plpoztrąi 
słufznym, niż ludziom, który naucza: Sżrzeżcze fię p kule 
gorfzenia: Biada: światu dla zgor(Zenia,. Uciekaycie o ula? | 
świata. ;Inaczey'opaczna: miłość dla ofobliwości „ży 08 himart 
dalenia fię od Braci:zawfze jelt fzkodliwa.  Wieleż: py, z 7 
wiem pałających miłością Bogas. y blizniego: ofobno mfi ” 
nieprzyjęła,. albo oftygłych: wyrzuciła,. albo" słabydh kąłą, 
zatrzymała? dla: miłości czynić ,, albo'opuścić wizyt obno 
trzeba.. fily ła 
PUNKT II. | 
potrzecie taką: jeft Zakonnikowi fzkodliwą pokufą: nie 
pomiarkowana: chciwość: Ciało:clicąctrapićwftrze Ną 
mięzliwością:, czuciem'nocnym”,. y: imnemi: ipofobami 
"Kcz:dlazachowania:łaski w życiu: tak jeft potrzebne w 
martwienie'ciała',. jak jeft potrzebne: tchnienie; y; ode 
tchnienie: dla:życiażywota;. ale: bardzo» jeft- niebelpie] Dha . 
czne;. jeżeliby: było niepomiarkowane:. Ztąd należyte) 
kowe: mysli: złe: do:ferca (wego przychodząceroztrącićo Chry 
fufas  Niechce Bog; aby. zepfuć:ciało;, y polzarpać, 
ale aby: ułinierzyć poządliwość ciała: przez pomiarkowa|  . 
ne trapienie;. Rozumney; wewizyfłkim:od' nas:wyciągij Za 
posługi. Zaite którzy za tą pomiarkowania: nieidą Re] 
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Mztorna: Ry, nagą . 

pulg ; "tie tylko fobie, ale całemu zgromadzeniu przy- 
| remi będą, y cięfzkiemi. Nieftecyź! Wieleż ich = 
y ai O blodrzucito wfzelakiego umartwienia, którzy nad (iły przed- 
z x i, i. ym trapili ciało £ 
ak au Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! nawracania dufz 
(i > A rożerącalz o Chryftufi? Oto! ja was pofitam. Gzy po- 
ka do ufe, y miłość opaczną ofobności roztrącalz © Chry- 
R Sula? Biada famemu! Czy pokulę niepomiarkowanego 
Wiele p umartwienia roztrącafz o Chryftula? Każdy ma włafiy 
kk ciek | Mir z Boga, "według którego. umartwienie Chryftufa na ciele 
4 NEA mofić trzeba. Załuy, żeś fię na tych pokufach yty olzu- 
wi M kala. Poftanow: opaczney żądzy nawracania dulz; o- 
ić.wfzyliko fobności, y oddalenia fie przeciwko Regule, ciała nad 

fly łaski, y przyrodzenia trapienia zawizefię odrzekać. 


okula: nie D Z I E N XXVIII. 


pićwitz Na Uroczyftość Ss. Apoftołow SYMONA 

io y JuDy 

trzebne v JEN . 

je,» y. odl O UTRAPIENIU SPRAWIEDLIWYCH. 

niebelpie) Dja ciebie (Boże) faj eni dzień 

REZ) i fiajemy fię umartwieni przez cały dzień , 

gia Cb poczytani jefłesmy jako owce na rześ, z Rozdz. 7. 

po ai PUNKT L 

miarkowe| „ . 

swyciąga| Tailte potrzebne jeft umartwienie f rawiedliwemu, aby 

nieidąRe . (ię doświadczała cnota jego. tąd w ofobie: fpra- 
gułą,j Wiedlwych według świadectwa SS. Oyca nafzego BENE- 
i DY- 


402. IMEDYTACYE | 
DYKTA mowi Pifmo Święte: -Dla ciebie feajemy jig umartwid wied 
mi przez cały dzień, poczytani jefiesmy jako owce ma rze) by p 
Nikt bowiem: podczas amego posłufzeńftwa w przy] śCior 
krych, y przeciwnych rzeczach, albo też w jakichkol] famę 
wiek zadanych krzywdach skrytym fumnieniem. nie bęf rę m 
dzie fię mogłszakochać. w cierpliwości, jeżeliby-nieuf łości 
czuł przeciwności, Nikt nie przefłanie nawfzelkiey poj tego 
| dłości, y niedofłatku; jeżeliby nie cierpiał niepotęgiwi cie, 
I potrzebnych rzeczach, Nikt fię mniemać niebędziedj tych 
wlzyftkiego ; co mu nakazują, niejako złym .robotnf od w 
I kiem, y niegodnym , jeżeliby gonienaznaczono dopof piey 
II dłych usług. Y-tak o innych cnotach.  Pokufa do 
Ji świadcza, czyby prawdziwe, czy fałfzywe; czyby Nil 
Ji ba, czy kary godne były. Nasladuy więc SS. Apoftof Dla 
il łow SyMONA, y juny, którzy wiernemi w pokulachzp ~ , 
Chryftutem wytrwali, ani tego nalobie przemoc niemo] kon: 
II gli, żebyfię oderwali od przykazania jego, y rad, dj Zadć 
I wiernie cwicz fie w cnotach "Swiętey Reguły, lubo byl czer 
był rozmaicie kufżony. Tak dla Boga, y ŚwiętegoZa| a ta 


RZEZ 


Hi konu cnoty. fwojęy,doświadczać będzielz. | Apo 
| il. 
| PUNKT IL iol wot 


ORZEC 


la ciebie fięfłajemy umartwieni przez cały dzień; poczytańi Niel 
D PA es OWCE NA TZEŚ. T o jeft aahi A padł 
nikowi, aby fię cnota jego oczyściała. Zadenfię bo-] wpc 
wiem nie znaduje odfamego początku świata prawdziwą | wity 
winną latoroslą, któryby niebył utrapieniem chędożo:| czy! 
ny. Dobrze powiedzono: Wike bezale,  Ztąd Pan ipra- | ną. 
„wiej vi 


ję sji 
wce ma rzeji 
Va W przy. 
y jakichkol. 
em. nic be 
by -niey] 
zelkiey poł 
iepotęgiy 
a bedai 
n robotu 
no do po 
*okufa do 
zyby Nie 
S. Apofto 
okulach z) 
OC nie mo- 
, y-rad, al 
lubo byś 
1ętego Za 


, poczytani| 
10 Zakon: 
enfię bo| 
rawdziwą| 
chędożo»| 
| Pan {pra | 
| wiee| 
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wiedliwości także fądzić będzie. Dobra twoja, jeżeli 
by przez utrapienie ścilnienie twoje juź było czy- 
ścione. Dla tego tyle przesladowania owizem śmierć 
famę Święci Apoftołowie nafi ponieśli, aby czyftą ofia- 
rę miłości {wojey oddali Bogu. Odeymi bowiem mi- 
łośćicierpliwość , a fzukać będzie, co jelt fwego, nie 
tego co jeft Jezusa Chryftufa, owizem naźadnym grun- 
cie, albo fiłach fię niezoftanie.  Nasladuy więc Świę- 
tych SYMONA,, y JUDE, w cierpliwości, aby cnoty twoje 
od wfzelkiey były oczyfzczone niedoskonałości.  Le- 
piey tu cierpieć, niż na drugim fwiecie. 


PUNKT HIE 


la ciebie fajemy fię umartwieni przez cały dzień, poczyta- 

ni jefiefmny jako owce ma rześ, To jeft potrzebne: Za- 
konnikowi, aby cnota jego w Niebie uwieńczona była. 
Zaden bowiem nie jeft w Niebie Mnichem, tylko Mę- 
czennikiem. Potrzeba było y Chryfłufowi cierpieć, 
a tak wnisć do chwały (wojey.  Cierpieli y Święci 
Apoftołowie nafi, y Kielich męki aż do dna wy- 
pili. Coż mowilz, coż czynilz, coż myslifz o Zakon- 
na dulzo! gotujefz fie do Nieba, y porwać Kroleftwo 
Niebieskie? a pytalzfię, aby ci trudność jaka nie przy- 
padła w drodze, aby cifię co przykrego nie przytrafiło 
wpodroży, albo pracowitego, a nie wftydzilz fię? Bez 
wftydu w ziemi famą fiebie grzebiefz?  Cokolwiek' byś 
czyniła, nie doydziefz Nieba, tylko cnotliwie ftłuczo- 
ną. Jedna jeft doNieba droga, a ta jeft droga krzyźo- 
CA Ddd Wa. 


404 MEDYTACYE | 
wa. Im byś więcey wtey drodze poniosła, tym obfit. | 
{za ciebie Czeka zapłata w Oyczyznie Niebieskicy. | 

Czyliż tedy, o Zakonna dulzo ! doświadczenie čno- | 
ty znofilz przez cierpliwość? Cierpliwość (prawuje doświad. | 
czenie. Czy ochotnie oczyścienie cnoty znolifz przez | 
cierpliwość! „Miłość jef cierpliwa, wfzyfiko znofi, Czy | 
gotujelz fobie koronę cnoty przez cierpliwość? : Owa 
przynofzą w cierpliwości. Załuy , żeś naprzykład Swię-| 
tych Apoftołow Symona y Jupy nie zakochała fięw cierpi | 
wości. . Poftanow: cnoty fwojey doświadczać przez cie: | 
pliwość, oczyściać, y wieńczyć. | 


D ZIEN XXIX. 
O GODNYCH POKUTY OWOCACH. | 


| 


Złości [woje przefzłe z płaczem, y wzdycbaniem każ bydzie 
ua modlitwie Bogu wyznawać, a prawdziwie fie znich | 


uapotym poprawiać. z Rozdz. 4. Inftr. 57. | 
PUNKT I | 


dy bez cnoty pokuty nikt nie jeft prawdziwym Zakon- | 
nikiem, jakoto którego powinność jeft włafna pla- | 
kać uftawicznie; ztąd SS. Ociec dobrze każdego z nas 
napomtna: Zfości [woje przefzte z płaczem, y wzdychaniem, 
każdy dzień ma modlitwie Bogu wyznawać, a prawdziwie [ię 
znich mapotym poprawiać, Godny bowiem owoc pokuty | 
jefk naprzod, żeby jak długo kto jelzcze byłby uwikła” | 
| ny | 


ym obie. | 
iey e a4] 
zenie cno- | 
je doświad. | 
fifz przez | 
ofi.: "Gzy | 
C? Owoc 

ład Swię-| 
W cierpli.| 
rzez ciep 


1. | 
ź dy dziej, | 
znich | 
]* | 


f 


m Zakon: | 
afha płać | 
ego znas | 
lychaniem, | 
dziwie fe | 
c pokuty | 
y uwikła= | 

ny | 
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ny nałogami, ty pożądliwościami: grzechu, tak długo 
grzechy [woje przeciwko fobie ftawiał, y krufżył dig. 
Tak bowiem w olobie pokutującego mowePifwo Swiere. 
Grzech miy znajomy tobie uczyniłem ; a niefrawiedliwości 
zmcjęy mie zatańem. Rzektem » wyznam przeciwko f bie ntes 
gprawiedltwość mję Panu. Nie bowiem na odpulzczenie 
winy przefzłey , ant ga ochronę od przyfziey zasła: 
ży.„ktoby nie uftawicznie grzechy, namiętności,cy skłome 
ności” złe zpłaczem , y wzdychaniem opłakiwał, © Nie 
bedzie godzień wymowić: A ty odpuściłeś nieprawość grzes 
shu mego. Do tego czynienia owocu pokuty tak długo 
zniewolony będzie, pokifię dręczyć będzie przypomi- 
naniem złychuczynkow,  Taknaucza Pan: Mieprawości 
twoich pamiętać nie będę, ty zaś pamięta. Tymi Ipofobeń 
odpufzczenia doftąpił , ktory rzekł: Poniewafżmieprawa= 
ści mojey nie pozmaję , myslić będę o grzechu MON 


PU NEK BAL 


Złości fwoje przefzłe 2 płaczem, j wzdycbaniem każdy dzień 

- ma modlitwie Bogu wyznawać, a prawdziwie fig ż nich 
zapotym poprawiać. Drugi ztąd jeft pozytek pokuty, gdy 
by kto nie tylko pokutą, ale też y infżemi uczynkami, 
ktorym jeft przyobiecane odpufzczenie grzechow, za 
grzechy fwoje ufiłował. dofyć czynić.. "takim jeft na- 
przed miłość ; bowiem miłość pokrywa wielkość grze» 
chow.  Powtore utrapienie ferca, y ciała, y tak świad- 
czy Prorok: Obacz pokorę moję, y pracę moję, a odpuść 
wfzyfikie grzechy moje:  Potrzecie miłolierdzie , y wiara; 


Ddd 2 tak 


MEDYTACYE. | 
takfię bowiem czyta : Przez miłoferdziey y wiarę oczyscini pref 
ją fig grzechy. + Poczwarte, darowanie krzywdy: Jeże udk 
byście odpuścili ludziom grzechy ich; odpuści ywam'Ociec wafalęeft v 
Niebieski grzechy wafże. Popiąte przyczyna Świętych, Mzcze 
napifano bowiem: Kto wie, że Brat jego nie zgrzefzył i 
śmiertelnie , niech profi, ada Bog życie grzefzącemu dośmie-|dnyc 
ci:  Ojakie drogi do miłofierdzia otrzymania nam otwo-Pftawi 
rzyła łaskawość Zbawiciela? Nikt zaifte pragnący: zba czyn 
wienia, rofpaczą być pokonany niemoże, gdy“ widzij| (praw 


jakiemi (polobami jego namawiają do życia. poc 
wość 
PUNKT II. BE 


włości fwoje przefałe z płaczem, y wzdychaniem każdy dzi izes 
na modlitwie Bogu wyznawać, a prawdziwie frę, z nithiren k 
napożym poprawiać. Ztego bowiem naftępuje trzeci, ál zado 
doskonały pożytek pokuty, abysmy fię już więcey nie ządli 
dopufzczali grzechow , za które źałujemy, albo które- 
mi fię trapi fumnienie nafze. Dla tego znakiem jeft za. | 
dofyć uczynienia, y odpufzczenia, wypychać chęć do 
nałogow zferc fwoich. Poniewaz niech zna każdy, że | 
jelzcze nie jeft rozgrzefzony od wyftępkow przelzłych, Í y% 
pokiby fobie ftawiał przed oczy fwoje obraz, lub poftać | 
popełnionych złości, albo podobnych niecnot, gdy lię | 
zdofyć uczynieniem, y wzdychaniem ociąga, a ich, |... 
nie mowię, ukontentowanie, ale'choć małe pomyslenie Nic 
miefzałoby mysli fwojey skrytości. Ten tedy, kto fię | 
o dofyć uczynienie ftara; niech wie, że wten czas jeft jchęt 
od grzechow rozgrzelzony, y wziął odpufźczenie z Į”? 
prze: 
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wę oczysciniorzefzłych win, gdy nie czuł ferca (wego przejętego po- 
dy: | Jeżel budką, albo imagiracyą jey, ztąd odpufzczenia lędzia 
» Ocżec waj fek w fumnieniu nafżzym, który nam zapowiada odpu- 
Świętych, fzczenie grzechow. A czy ciebie już rozgrzefzył 2 
e zgrzefzył | Czyliż tedy, o Zakonnadulzo! dłaCzynienia go- 
za do śmie Ådnych owocow pokuty grzechy {woje przeciwko (obie 
nam otwo-Pftawiafz ?- Grzech moy przeciwko mnte jef zawfze. Czy u- 
nący. zbafczynki, którym jeft obiecane odpulzczenie grzechow, 
dy widzi, fprawujefz ? Czyńcie godne owoctpokuty. Czy oliągalz o- 
voc pokuty, aby Cię zadna więcey nie gryzła pożądli- 
Pwość? Cięfzkich grzechow w tedy bierze | Sagi koniec, kie- 
l dy chęci ich dokonywają fię przez dobre obcowanie. Załuy, 
tażdy dzień zes tych owocow zbierac zaniedbała. Poftanow na 
fie z nithbiiren koniec zawfze fię krulzyć za grzech fwoy; uczynki 
trzeci, 4| zadofyć czyniące (prawować, a przez te pamięć, y po- 
pięcey nie fžądliwóść przefzłych grzechow gładzić. 
Ibo które: 


m jeft za. | DZIEN XXX. 


é chęć do 

każdy, że | O PRZYJAZNI. 

ub pac „Miłość Braterską niech fobie uprzeymie oddają. z Rozdz, 72. 
t, gdylię | PUNKT I 

a, a ich, | Rp | 
omyslenie | Nic przekładać nietrzeba nad miłość. ` Tafie zaš grun- 
r, kto fię tuje przez nierozerwaną przyjazń. Do tey nas za- 


1czas jelt |chęca SS. Ociec, kiedy każe: Miłości Braterską niech fi- 
zczenie z Wie uprzejmie oddają. Nikt zaś tey miłości nieotrzyma, 
prze: | Ddd 3 tylko 


#3 MEDYTACYE 
tylko zeby naptzod poznawał, zkąd (ię narodził. Ai 
też przyjazni, czy miłości tey nierozerwany Związe 
kochania, ani łaska zalecenia, ani wielkość. y. okaza 
łość urzędu, ani potrzeba, ale famo podobieńftwo cno 
rodzi, y jednoczy. -Ta to jeft miłość, ktora fię żadna 

ni nigdy przypadkami niedzieli , ktorey odlegiość miey 
fca, albo przeciąg czafu rozroźnić, albo odladzić ni 
przemoże, owlzem (ama śmierć nierozłączy. . Jak dłu 
go przyjaciele w cnocie , y doskonałości rownemi będ 
poty ftać będzie ta przyjazń. Jak prędko -fana fię 4 
znemi, skończy (ię tez miłość. Luboby bowiem m 
cnieysi znofih niedoskonałych, jednak ct niedoskona 
wiele przyczyn zamiefzania, y poroźnienia porywają; ni 
inaczey jak chorzy. choroby (woje przyznawają usługuj 
jącym, lubo im pilnie służą. Na kazdym mieylcuwadzij o, ,, 
przyródzoney siabościto (ię przytrafia. O gdyby fię kaj Miłość 
pierwey o fiebie [amego ftarał, pokazywał fie cnotliwym po! 
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jakby zawlze zbliznim zachowywał miłość I | ftkim m 
| l. Mił 

PUNKT HE f jeltesm: 

i iłość Brażerską niech fobieuprzeymte oddają, Dotego po rownen 
trzeba jeft powtornie,aby głębokie fundañenta “ciet apt 


liwości rzucane były. Naprzod zawisła na wzgardzie świ% 
towych doftatkow , y wizyftkich rzeczy zewnętrznych 
Bardzo: bowiem nielprawiedliwa jeft,, aby po wyrzecze wizyfti 
niu fię świata cokolwiek fię przekładało nad naydrozłząj fzych 
miłość. _Powtore, aby kazdy takodcinał włalną wola Chryft 
aby lię nielądził być mądrym, a przez to więcey niej gnat d 
| prze 
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przeftawał” nazdaniu fwoim, ale blizniego. Potrziecie , 
aby miał wiadomość o włzyftkim, y otym, co jeft po- 
jzytecznym, y potrzebnym, a y tego nie przekładać nad 
dobro pokoju, y miłości. Poczwarte, aby mniemał, 

żelię zgoła nietrzeba gniewać dla przyczyn czy fpra- 
wiedliwych, czy nielprawiedliwych. Popiąte , aby pra- 
gnął leczyć gniew Brata choć mesłułznie przeciwko fo- 
j bie poczęty tym fpolobem jak fwoy, wiedząc, żerów- 


nie jeft (zkodhwy (mutek Brata, jakby fam fię zafmucał 
[przeciwko niemu; chyba żeby go oddalił od mysłi Bra- 
fta, jako jeft w fobie.  Ktobykolwiek fię* tego trzymał, 
fani w [obie, ani w Bracie fzkody miłości nie poniefie. 
Czy to żachowujefz? 

PUNKT W. 


| Miłość Brażerską niech fobie uprzeymie oddają. „Do tego 
potrzeba jeft, potrzecie, abysmy aczkolwiek wfzy- 
fikim miłość , ale przyjażń nie wielom tylko pokazywa- 
f li. Miłość bowiem y nieprzyjaciołom też. pokazywać 
f jeftesmy obowiązani;. ale przyjazni, gdy tylko między 
rownemi fię zaftanawia, tylko niewielom pokazać mo- 
żemy. Mało takich jeft bowiem, którzyby prawdzi- 
wie do doskonałości dążyli, luboby już byli doskonałe- 


:trznych mi. Tak Jakub Patryarcha Mąż iprawiedliwy , acz 


'yrzecze 
ydrozłzą 


wizyftkich dwunaftu Synow fwoich kochał, ale nad in- 
zych Jozefa; a to czemu? Poniewafz Jozef , jako 


14 wolą,j Chtyftuf wyrażeniem będąc, miley, y łagodniey przyl- 


lęcey nig 
prze 


gnąt do ferca Oycowskiego. Tak Chryftus Pan wizy- 
- ftkich 


410 MEDYTACYE 
ftkich fwoich Uczniow uprzeymą; y: Boską kochał mi: 
łością, ofobliwie jednak Jana, ktory o (obie famym za 
wfze pifze: Uczeń, którego kochał Jezus. Ta bowiem 
miłość jednego nie znaczy kochania oftygłości ku dru-] 
gim, ale obfitość. hoynieyfzą miłości około jednego, | 
ktory fwoim dziewićtwem to zasłużył. Ta jek 
prawdziwa, y porządna miłość, która każdego nawi: 
dząc, wfzyftkich kochając, niektórych prawem zasług 
więcey kocha. To y SS. Ociec przykazuje, gdy mo: 


wi: Nsebardziey jednego kochać , jak dregiego, tylko któreg| 


by znalazł lepfzym w dobrych uczynkach , 9 posłufzeńfiwie. | 
A J 


Czylıż tedy, o Zakonna dufżo! przyjazń. zacho: 
wujefz z podobnemi fobie w cnocie? Du/za Jonaty zkle 
joma jeft z dufzą Dawida, y kochat go Jonataś jako dufzę fnn 
ją. Czy abyś nie obraziła przyjazni, głębokie cierpli- 
wości zakładafz fundamenta? Wyzuł fie Jonatas. z fukm 
fwojey , y dał ją Dawidomi, Czy dla nierozerwaney przy- 
jazni nabycia zniewielą w nię wchodzilz? Mąż przyja. 


 cielski do towarzyfłwa , bardziey przyjacielem będzie, niż | 


Brat; Załuy, żeś tey przyjazni dotychczas nie ftarała 
fię zachować. Poftanow więc dla zachowania jey w 
przyjazń wchodzić z podobnemi fobie w cnocie: Przy: 
jazń zachować przez cierpliwość: Przyjazń małością 
przyjacioł gruntować. 
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DZIEN XXXI 
ZEBRANIE CAŁO:MIESIĄCZNE. 
Owroć fig od złego, aczyń dobrze. g Przemowy. 
PUNKT I 


Pierwlza zaifte zabawa jak S$. Oyca ną pufzczy. Subla- 
, Ckiey była według Proroka: Odwracać fię od złego, 
a czynić dobrze, tak teź jego była uftawiczna Iprawa, 
aby Gd'czafu doczafu imby bardziey odlłępował izte- 
go, tymby bardziey brał fig dodobrego. Natym bo- 
wiemt wlzelka doskonałość świątobliwości żawisła.. Czy 
tasladujefz jego co do powinności fłanu [wojego ku Bo- 
gu? Czy skrytefądy Boskie kładzielz [obie zawfze przed 
oczy, abysfię odwracał od złego? Początek mądrości bos 
jazi Boża. Czy dla czynienia dobrego wielkich fię od 
Boga ipodziewałz rzęczy 4 Kroż ufał wPanu, d jef za- 
Wfydzonjt Czy bez bojazni, albo powątpiwanią wie- 
rzyfź w Boga, a co wierzy(z pełnilż uczynkiem? Kro 
Wierzy Bugu, pilnuje przykazań jego.  Zaifte, gdybyś 
śmierć wfzędzie miał obecną, zawize byś fta} w boja- 
zni Bożey , wwierze, y ufności w Bogu: 
PUNKT-IL 
Czy nasladujefz SS. Oyca (wego wobowiązkach fłana 
iwojego ku Zakonowi? Czy dla odwroceniafię od 
A Eee złego 


412. MEDYTAGCYE 
złego umikafz złości łakomftwa?, TFfzyfy fie na drógę fwo- 


ją nakłonili ,„ każdy dołakomftwa fwego od pierwfżego aż do | 
ofłatniego. Czy zmysły. {woje y wpodroży teź dobrze | 


zamykafz ?  Wsenafjcone oko chciwego w firomie nieprawości, 
Czy rachunek. fumnienia wieczorny porządnie ©dpra- 
wialz? Gdybysmy fię famycb fiebie rozfądzali , wzdybysmy nie 
byli fądzeni od Pana. Czy godne pokuty pożytki czy- 
nilz? Grzech moy naprzeciwko mnie jef zawfze. . Gzy dla 
czynienia dobrego częfto doświadczafz ducha fwojego, 
jeżeli by był Świętego Oyca twego? Doświadczaycie du- 
cha, jeżeli jef > Boga. Czy wczyfłości, skrulze, y na- 
tężemiu {erca odmawiafz nabożnie Rożaniec? Ma wiekż 
zginąć nie może, kto nabożnie Mayświęt/zey MARYI Panny wzy- 
wa. Gzy nakażdym mieyfcu fzanujefz Swiętego Anio- 
ła fwojego Stroża. Niecbciey go pogardzac, bomieodpuści, 
gdybys zgrzefzył, Czy częfto Świętą Regułę czytafz ? 
Oto prawo, pod którym chcefz żołd prowadzi. Czy Czę- 
fto Pifmo Święte, zebrania, y żywoty, lub inne Xią- 
fzki Katolickich Oycow. czytalz ? Pełni /ą Ducha Bożego, 
Zaprawdę, gdy bys każdego momentu miał śmierć przed 
oczami, zawfże tym (pofobem odwsacał byś fię od złe: 
go, a czynił byś dobrze, 


PUNKT I 


Czy nasladujefz SS. Oyca fwego w powinnościach ftanu 
iwojego ku blizniemu fwemu? Czy dla odwracania 

fię od złego wftrzymujełz ię od porozumienia? Gdy żo- 
ma Putifara płafacz Jozefa Panu fwemu pokazywała, A 
1E 
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fé rozgniewał przeciwko Jozefow, Czy unikafz podchłeba 
ftwa nałogu?! Którzy pócbiebują fronom; idą wa potępienie. 
Czy dlaczynienia, dobrego uważalz. ufzczęsliwienie poż 
koy czyniących4 We trzech rzeczach podobało fie: duchowi 
memu, które fą doświadczone przed Bogiem, y ludzmi: zpos 
da Braci, y miłość blizmich, y mąż , y żona dobrze fig -z fo- 


| bg zgadzający. Czy zachowujelz prawdziwą: przyjazń? 


Wyzuł fig Jonatas zfukni fwejey, a dat ją Dawidowi. Czy 
czyniłz posłufzeńftwo Braci fwoim? przez to idziefię do 
Boga. Zaprawdę, gdybyś zawfze na śmierć naftępują- 
cą raczey , niź na długie lata miał pamięć, tacno byśte 
Bratersktey miłości codziennie wyrządzał, y pełnił po- 
winności. 

Czy nasładujefz SS. Oyca fwego wóbowiązkach 
ftanu fwojego ku fobie lamym? Czy dla'odwrdceniafię 
od złego unikalż dla jego (zkod wizelkiego grzechu nay- 
bardziey opufzczenia, y nałogu złego? Uciekay od grzew 
chu, jako od oblicza wężowiego. Czy wzdrygałz fię frafo- 


| bfiwości? Zmsłowania Pańskie nad wfzyfłkiemi [prawami 


jego. ` Czy ftronifz od zuchwalftwa ? Ża pyfznym chodzi 
pokora. Czy medowierzalzfamemu fobie? Nrenawidzia- 
fem pycby. Czy dla czynienia dobrego prawdziwe za- 
chowujefż naboźeńltwo ? Wtedy zaś trzy zofłają rzeczyte: 


| Wiara, nadzieja, y miłość, Czy wewnątrz poitypujelz ? 


Wjgelka ozdoba Córki Królewskiej wewnętrzna. Czy do- 
świadczeńia, oczyśćienid, y uwięczenia choty Iwojey 
oczekiwafz od cierpliwości fwojey? Owr przymfzą w 


cierpliwosci, - Bez wątpienia tak byś odftąpił od zlego, 2 
i 09 


Eee t, czyć 
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_©żyniłbyś dobrze, gdybyś patrzał na ciało fwoje , jakb 

` natrupa nayfprofnieylzego. Załuy; żeś (cin a 
nościom znowu mieuczyniła zadofyć wtym miefiącu 
Poftanow.naleplze. * Czyń pokutę, inacżey jak złodziey 
w nocy, tak nagła na ciebie napadnie zguba. | 


LISTOPAD. 
DZIEN -L 


Na Uroczyftość WSZYSTKICH ŚWIĘTYCH. 
O CHWALE SWIĘTYCH. 


Ibo cnoci 
mietzkani 
| zkanie b 
tności, 1 
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wieńczei 
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w Swięta Stwiętych Bożych tak fię ma Jutrzmia odprawiać, | aby db. 
jakosmy.o Niedzieli mowili. Z Rozdz. 14. | dzych. 
PUNKT L f ich żas 

Aby nas SS. Ociec nafz do chwałenia $ i fobie, : 
. A nafz do chwalenia Swiętych, pobwj 4r 
dził, przykazuje nam, abysmy ich broczetoctyśi kocha 
nabożeńłtwem odprawiali, jak Niedzielę: W”Swżęta Swi Święty 
tych Bożych tak fię ma Jutrznia odprawiać, jakofiny mowilo PO 
Niedzieli On fam olobliwymnabożeńftwembył do nich zalud 
przywiązany. Dla tego naGórze Kalynu Świąmicę| Troska: 
ca Marcina ,.y Świętego Jana wyftawił: Święte: fię za 
go. aura zaś do Francyi odchodzącego skrz neczką| PY bi 
więtych Relikwii udarował. _Naprzod tedy : fiaswy-| DOWK 


ciąga, abysmy Świętych czcili Pilmami, Godni ją, | zas 


je, jakby | 


1 powin- 


ntefiącu, | 


złodziey 
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bo cnocie zawize jeft część powinna. «Godni lą, bo 
mielzkaniem Boskim zawfze byli, y jelzcze fą. Mte- 


kanie bowiem Boskie jeft, w ktorym pełność utmieję- 


tności, y miłości miefzka. Godni fą, bo «słowo Bo- 
skie witąpiło na nich, aby przez nich jak naywięcey by- 
ło zbawionych. „Godnifą, bo koronę fprawiedliwości 


fobie oddaną odebrali; chwałą, y czcią od Boga 14 u- 


wieńczeni. Ztegó wnoś fobie, jak ma być Bog gorąco 
chwalony w Swiętych fwoich , ktory ich taką miłością, 
y błogosławieńftwem nabawia. 


PUNKT IL 


| W Swieta „Swiężych Bożych tak fig ma Jutrznia odprawiać. 


ZMOWZIEO 


do nich 


jakosmy o Niedzieli mowili. „Ztąd powtornie «chce, 


abysmy Świętych naboźnie wmodlitwach wzywali na- 
| dzych. . Poniewafz taką ich Bog ściga miłością, że dla 
f ich zasług, y pamięci zbawienie daje prolzącym. Zkąd 
nowi u lzajafza: Bronić będę miafła tego, y zbawię go dla 
by. Jebże, y dla Dawida sługi mojego. «dak dalece bowiem 
kocha Bog fprawiedliwość, że też potomnych ludzi 

„| Swiętych mielwoją zasługą, ale przodkow cnotą ma na 


pieczy. A lubo Moyże/ź od fwojego przyczynienia fię 
zaludem naziemi niechciał przefłać, choćby mu toż (amo 
roskazał Bog; jakąże rozumiefz gorącością przyczyni. 
fię zanami każdy Święty w Niebie, gdy od nas profzo- 
ny bywa, kiedy w Niebie miłość jeft doskonała? Oni 
bowiem poznają niebefpieczeńftwa, nędze, y potrzeby 
nafze daleko lepiey w Bogu, niż gdyby przy nasuftawi- 
| Ece 3 cznie 
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cznie. obecnemi ftali. Oni. także, że zbawienia nalzegoj| PEES 

pi fwego żądają , uftawicznie przyczyniają fię „Za namijĘ H na 
tego uważ, jaką ufnością Swiętych powinieneś. wzy] 0 


TAA TAE A wały. 
wać w modlitwach. fwoich. | ee 
PUNKT IE | Cz 
, |Plmam 


NY Swięta Swietych Bożych tak fie ma Jutrznia. odprawiać, Swietych 
|. jakosmy mowili o Niedzieli, okrom tega, że Lękcye tel i bę de 
onu dmiowi służące majg fie mowić. Ztąd potrzecie cheep! k szali 
abysmy żywoty Świętych czytali ku nasladowaniu. Ce 36 > 
kolwiek wnich jeft napifano, dla nalzego zbawienia, ił ała 
informacyi napilanojeft. Zaifte Bogdla nas Patryarchow,| M Biz: 
Prorokow, Apoftolow, Męczenników, Wyznawcow, Pal on 
nieńki dał, abysmy ich nasladując cnoty, chwałę także| 
ich otrzymali. Dla tego tez bywają przepowiadanę 
Dzieje Świętych ; aby fie do nasladowama pobudzały Podx 
ferca ułomnych. A. gdy fię zwycięskie ich czyny wipo | ` 8 
minają, przeciwko nałogow utarczkom nafzefię słabe 
wzmacniają. (erca, y ftajefię, aby fię mysl tym mniey OCIES 
lękała między utarczkami, im przed lobą tyle położo+ | 
nych Mężow filnych widzi zwycięfiw. Albowiemcno- |  Zalem 
ta Przodkow życie zachowuje nalze, y ich pokuta na | 
dzieję nam przynofi odpufzczenia. Ani też zaś.nie | 
przefławaymy natym , zebystmy nasladowali ich po- f., b 
wierzchowne uczynki, ale jak naybardziey nasładuymy | Ktoż | 
wewnętrzne;  Samemi bowiem ten napełfiia (ię skoru- n dla | 
pami, kto ferca dobrze czyniących zaniedbywa: nasla- zs 
dować. Z tego olądź, jaką chwałę Święcym dajelz, em frap 
l EVIGA ady trzebuj 
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dy ich słowa, uczynki w życiu fwoim wyrażafz. Ty- 
lekroć nowey znich od Boga przypadkowey nabywalz 
|chwały. Nawiedzą zaś ciebie przy śmierci tak, jakich 
Hzanujefz. l ; 
Czyliż tedy, oZakonna dufzo! czcifz Swiętych 
Phlmami? Chwalcie Pana w Swiętych jego. Czy czcilz 
|Swięcych wzywaniem? Idzie do Joba, Job sługa modlić 
fe będzie za wami, oblicze jego przyimę. Czy czciiz Swię- 
ch nasladowaniem? Wiele pokarmu jefł w odłogach Qycow. 
ałuy, żeś tym (polobem do tychczas. Świętych nie 
chwaliła.  Pofłanow Plalmami, wzywaniem, y naslado- 
waniem ich pilniey odtąd fzanować, y chwalić. 


DZIEN IL 


Podczas wfpomnienia Dufz wfzyftkich 
wiernych. 
[O CIESZENIU STRAPIONYCH DUSZ W CZYSCU. 


Zalem firapionego pociefzyć. z Rozdz, 4, Inftr. 19. 
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PUNKT L 


| Ktoż bardziey boleje, jak dufza w Czyfcu zatrzymana? 
dla tego dobrze, y według mysli SS. Qyca nafzego 
ftofować do niey będziefz zinftrumentu ten punkt: Ža- 
lem firapronego pociefzyć. Zgoła pocielżenia twego po- 
trzebuje, -Jakież bowiem rozumielz męki dulze ae, 
"a j | W uzy- 
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w Czyftu? Gdyby wlzyftkie męki, katownie „ utrapie- 
nia, ktore fię na świecie wymyslić by mogły , domniey-| 
fzey , która jeft w Czyfcu męki, y dręczenia były przys 
rownane, pociechą będą. Wolałby kazdy z żyjących 
wiżyftkie, którefię tu zdarzają widzieć: męki, y,bole, 
gdyby owe doświadczenie poznało kary, aż do skoń 
czenia świata wizyftkiemi temi razem bez lekarftwa być 
dręczonym mękami, ktore wfzy(cy ludzie od Adama dof 
tych czas pojedynkiem poniesli niz jednego dnia w Czyli 
mnieyfżą , która tam jelt męką byćkacowanym. Jedn 
tylko jeft, czymby fię rożnieły odmak- piekielnych 
że te końca nie oczekiwają., ale wzroftuna dniu ladnym, 
Tak wyznał według Świętego Auguftyna, który doznał 
mak Czyfcowych. Więc chciey lię zalić na dafzami w 
Czylcu zoftającemi. Pocielzay ich dziś modlitwami, y 
y ofiarami. Jaką miarą miłofierdzie onym mierzyć bę: 
dzielz, takąfię tobie odmierzać będzie. 


PUNKT: IE 

alem firapionego pociefzyć. Godne f4 pocielzenia dufze 
Czylcowe. < Poty bowiem w. owym: Czyfcumieć 
będą odwłoki, poki fięnaymnieyfze ich grzechy, jak drze: 
wo, fano, słoma nieftrawią. Niemowże: Coż todo 
mnie, choćbym długą miał odwłokę; bylem przecie 
polzedł do żywota wiecznego. Albowiem ogień OW 
Czyłcowy twardlzy , y dłuzizy będzie, niż fie wymy* 
slić może: - Oto. o dniu fądnym jelt napifanó: Bedzie 
dzień jeden jak tyfiąc laty a tyfiąc lat, jak dzien jeden ; Nara 
. Ć amo 


famo rož 
kach za | 
mie więc: 
miał prze 
fcowemi 
moment 
bolu nat 
wey, a 
Wrocić. 


fiąpił. 


Zalem 4 
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wiem 
śmierć 
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uipoko 
więc u: 
ich roż 


 Utrapiee| 


lomniey. 


yły przyj Mielię 
| miał przechodzić * Więcmiey użalenie nad Dulzami Czy- 
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famo rozumiey o Czyfcu. . Tam jedna godzina w mię- 
kach za tyfiąc lat zdać cifię będzie. ' A ktoż wie, czy 
nie więcey dni, Miefięcy, albo lat przez ten ogień będzielz 


fcowemi. W puść palec fwoy na jeden przynayminiey 
moment w Ogień je, abyś z krótkiego ;' y momientalnego 


yf bolu nauczył fię wyrozumieć krótkiey boleści Czy fco- 


| wey, a one odnich przez uczynki pokutne ufiłował od- 


f wrócić. Bądz miłoliernym, abyś y ty miłofierdziado- 


fiapił. 
PUNKT. IIL 


all Zalem /frapionggo pociefzyé Pociefzenia fą godne dufze 


twami, y| 


rzyć bę 


. Czylcowe, bo fą nabawione wielkim pragnieniem 
widzenia Boga. Jako zaś w piekle naywiękfzą jeft męką, 
że potępieńcy fą ogołoceni z widzenia Boga, tak w Czy- 
fcu nayciężfza jelt, że fię opoźniają dulze Czyfcowe 


| odzażywania, y widzenia Boga. Tym bowiem bar- 


nia dufze 
cu>mieć 
jak drze- 
OŻ todo 
przecie 
ren OW 
wymy* 
: Będzie 
M; , toż 
famo 


dziey dokucza boleść z tego zatrzymania, im wyžízym 
poznaniem , y' miłością lą Boską obdarzone. Także 
tym bardziey fię trapią zprzewłoki widzenia Boskiego, 
tm bardziey pragną zjednoczenia fię z Bogiem. Jeżeli bo- 
wiem Oblubienica zmiłości słabieje, jeżeli mocne jak 
śmierć kochanie , jakże fie rozumielztrapi dulza, która 
pragnie być zChryftulem? Poznaje kochanka, a ztąd 
ulpokoić (ię nie moźe, pokiby go nie zażywała.  Mieyże 
więc użalenie nad dulzami Czyfcowemi.  . Wipomagay 
ich roźnemi cnot uczynkami, naybardziey zaś pragnie» 

FfF niem 
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niem Niebieskiey Oyczyzny. . Jeżelibyś choć na jeden 
moment im widzenia; Boskiego przyfpiefzył, na wieki 
ci będą wdzięczne. - Uważ y tu jak naybardziey, że | 
czego byś fobie życzył w takim ftanie, aby ci fię ftało, 
czyńże toż famo dufzom Czylcowym. 

Czyliźtedy , o Zakonna dufżo! ftrapione w Czy- 
fcu dufze pociefzafz modlitwą, y ofiarami? Judafz, u- 
czyniw(ży składkę , dwadzieścia tyfięcy grzywień [rebra posłał | 
do Jerozolimy, aby ofiarę: odprawili za grzechy umarłych | 
Swięta więc, y zbawienna jefł mysl modlić-firę za umarte, aby | 
byli rozwiązani z grzechow. Czy ftrapione w Czyfcu du: 
{ze ciefzyfz uczynkami pokutnemi? Chleb y wino fwojt 
nad grobem (prawiedliwego położ. Gzy ftraptone w Czy-| 
{cu dulze ciefzyfz cwiczeniem fię w cnotach , naybat- 
dziey zaś pragnieniem Oyczyzny Niebieskiey? Madzi. 
ja, która bywa z odwłoką, trapi dufzę. Załuy, żeś do 
tych czas nie wyświadczyła miłofierdzia dufzom Czy: 
fcowym.  Poftanow ftrapione w Czyfcu dufze modlitwa | 
mi, y ofiarami, uczynkami pokutnemi, cwiczeniem fię | 
w cnotach, y pragnieniem Oyczyzny Niebieskiey ciee | 


t 


izyć, 


D ZLE NHE 


O CWICZENIU SIĘ W MILOSCI BOSKIEY. 


Naprzod Pana Boga kochać z całego ferca, zcałey dufży, 
/ z całych fl, z Rozdz. 4. Initr. I. 
PUNKT 
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PUNKI.-L 


ałe życie SS. Oyca nafzego cwiczeniem fię w miłości 
Boskiey było, y cała jego Reguła fzykuje fię do mi- 
tości: Dla tego jeżeli chcemy być Synami  nayuko- 
chańf(zego OQyca, naprzod kochaymy Pana Boga z całe- 
go ferca. Goto jeft zaś Pana Boga kochać z całego 
jerca? tylko nadewfzyftko Boga kochać. Jesli więc 
lerce twoje pragnie wipaniałości, fzukay jey w Bogu: 
Jeden nadewizyftko wfpaniałym jeft. Jesli czci pragnie, 
izukay jey wBogu: Jeden jeft chwalebnym na wieki. 
Jesli pragnie roskolzy, fzukay jey w Bogu, nic nie malz 


 milizego nad jego miłość, am (ię nie kocha nic zba- 


wienniey , jak ta nad inne nadobna, y fwiętna prawda. 
Jeżeli pragnie nauki umiejętności, fzukay jey w Bogu, on 
wfzyftko zna, y daje umiejętność maluchnym. Jeże- 
li fzuka odpoczynku, fzukay go w Bogu, zadnego nie 
malz pewnego Ipoczynku okrom Boga. Jeżeli pragnie 
nalycenia, y obfitości, fzukay jey w Bogu; on jeft 
pełnością, y nieuftająacym doftatkiem nieskazytelney 
słodkości. Jezeli pragnie wiele ofiadać, fzukay tego w 
Bogu, on wizyftko ofiada. Jeżeli pragnie zacności, 


|  fzukay jey w Bogu, nad niego nic nie mafz zacnieyfze- 


go. Jeżeli pragnie zemfty, fzukay jey w Bogu, nad 
niego nikt (ię (prawiedliwiey nie mści. Tak tedy na- 
dewfzyftko , y wewfzyftkim kochay Boga, y tylekroć 
miłość Boską z całego {erca wykonyway , ilekroć czego 
byś infzego przez niego pragnął. 

, Fff 2 PUNKT 
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PUNKT IŁ 


Naprzod Pana Boga kochać z całey dufzy Coż jeft Panż | 
Boga kochać zcałey dulzył tylko go poznawać, 
na wolą fię jego oddać , "0 nim zawize przytomnym my- | 
slić. A -coz pożytecznieylzego poznać możelz, jak 
Boga? tego jezeli znalz, znafz wlzyftko, y błogosła- 
wionym będziefz. A coż jeft fprawiedliwizego , jak 
wolą fwoję na Boską oddać wolą? kto fię zupełnie jey | Boskie: 
oddaje, nigdy od fprawiedliwości , y pobożności nie |miłości ł 
odłtępuje; w wfzyftkich pomyslnościach , y przeciw- | 
nościach jeft (pokoyny, anifię na prawą, ani na lewą || 
nie nachyla. A coż jeft roskoiznieyfzego? jak Boga | 
zawfze fobie przytomnego w pamięci zatrzymywać, 
Oto. on ciebie napełnia całego, bo nie byłbyś, gdy |: 
byś go nie był pojął. Oto! całym jefteś, w tym, z 
którego wfzyftko, przez ktorego wizyftko, w którym 
wizyftko. Oto! jet przytomny tobie Bóg twoy, Pan 
twoy, naywyżlzy, nayleplzy, naymocnieyfzy, naymi- 
łofiernieyfzy , y naylprawiedliwfzy; naypięknieylzy, y 
naymożnieyfzy , fłateczny, y nieograniczony; nieod- 
mienny , odmieniający wizyfłko; nigdy nowy, nigdy 
ftary , odnawiający wizyftko , ywfłarożytność przywo- 
dzący pyfznych, a niewiedzą. O czymże odtąd tedy 
myslić będziefz o dufzo moja! jak o Bogu iwoim? 
Czegoż będziefz chciała, tylko woli Boga twojego? O 
kimżę pamiętać będziefz, tylko'o Bogu fwoim? zgoła 
jeżeli nieczęfto przez dzień rozumu, woli, y pamięci 
| nie 


| izeczón 
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nie cwiczyłabyś w tey Boskiey miłości, nieużyjefztych 
nayznakomitfzych mocy do końca, do którego ftwo- 
tzone lą, nie kochafzBoga zcałey dulzy fwojey. 


PUNKT I 
aprzod kochać Pana Boga z całych fil. Coż jeit Pana 
Boga kochać zcałych fił? tylkogo wewfzyftkim ko 
chać. O czymkolwiek tylko myslilz, mysl dla miłości 


PBoskiey. Czegokolwiek pragniefz , albo kochafz, z 


miłości Boskiey pragni, albo kochay. Cokolwiek mo-. 
viz, słyfzyfz, fmakujefz, dotykafz fię, wąchafż; wfzy- 
fiko zmiłości Boskiey mow, 'słuchay, fimakuy, doty- 
kay fie, wąchay. Cokolwiek czyniłz, opufzczafz, al- 
bo cierpilz, wfzyftko niech pochodzi z gruntu miłości. 
Zda fię to być lekkim, y łatwym, ale w czynieniu pil- 
|nego y wielkiego wyrzeczenia fię potrzebuje.  Potrze- 
ba jeft uftawicznego cwiczenia, abyś tym ipofobem Bo- 


| ga zcałych fit kochał. To jeft bowiem, co nam Apo- 


Rot przypomina: Wfżyfiko cokolwiek czyntele czyli w sto- 


| wie, czy wuczynka, wfzyfiko w Imię Pana nafzego JEZUSA 


Chryfłuja czyńcie. Zaprawdę niechby było cięfzkie tó 
Świętey miłości wykonanie, zaifte nie w czym infzym 
miłości nafzey Boga bardziey doświadczamy, „jak w wy- 
rzeczeniu fię, w cierpliwości, y w podeymowaniu prac 
wielkich. Tym więcey kochać będzielz, im byś wię- - 
cey poniosłidla Boga. Y tym przyjemnieyłzym fta- 
| niefz ię Bogu, im goręt(zym byłbyś wtniłości, Wię> 
cey waży u niego miłość, niź dzieło. Nikczemna to 

SE Fff 3 jekt 


Ma 
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jeft rzeczuniego, luboby była wielką, jeżeli byś z mi 
łości nie poftępował. Wielka jeft u niego, luboby poj 
dłą była, gdyby zwielkiey pochodziła miłości, 
Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! cwiczyfz fię yjskie Xięf 
miłości Boskiey z całego ferca w wfzelkim pragnieniu ferjfięcy cz 
ca fwego? Niejpokoyne będzie ferce twoje, pakiby mie odjo wydał. 
czeło wtym dobrym, do którego ftworzone jef. - Czy fil nalz BEN 
cwiczyfz w miłości Boskiey zcałey dulzy , częfto przej śrapieniu 
dzien wfzyfłkie jego mocy nadgradzając miłości Bof wisła na 
skiey ? Kocbaymsy y my Boga, albowiem on naypierwey nasuh miłości, 
kochał. Czy fię cwiczylz. w miłości Boskiey z całydi| miał dol 
fit, wewfzyftkim jego kochając? Z wfzyfikich ft fwad bującegi 
kochay tego, który cię fiworzgł.  Załuy , żeś dotych cza] miłość i 
pierwfżego przykazania tak rzadko uczynkiem- wypeł] go, któ 
niała. Poftanow codziennie w wfzelkim pragnieniu twoj dzi, jak 
im, przez wfzyftkie mocy dufzy twojey, w wlzelkiej beda: +. 
fprawie, y namiętności twojey Boga kochać. mnieście 


cie Króle 
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moich, 
O MIŁOSIERDZIU $. KAROLA BORROMEUSZĄ| gien 
BISKUPA KU UTRAPIONYM. 


gien wi 
będę o 
W 'mirapieniu ratować, z Rozdz. 4. Iafr. 18. szalb 
PUNKT L PIE? 

i fwoim 
więty Karor skoro Opatem zoftał, Qyca napominał| famę u 
fwojego, aby dochodow narzecz marną ię GRA] ię, C 
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n- wypeł 
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potępioną. Jako żywó zaś jey mieć niebędziefz, gdy Czniów 
ubogiego, chorego; pielgrzyma widzifz. a użaleni| ódprow 
fie zadnego nieczujelz, ani modlitwą, ani wzdycha) grzefzn 
niem jego nie ratujefz. Albowiem, jeżeli nie czynikzj Boski? 


uźaleniafię, ktore im więcey fię oświadcza, więcey obj thności 
fituje, jakże byś dała ziemski dochod, który fię: poj żbawie 
działem umnieyfza? fznikov 
i (ił grze 

PUNKT IL go od . 

Swięty Karor nietylko uczynki według ciała, alegi Y TY; | 
duchowne miłofierdzia pełmł, kiedy błądzących m czynki 


fię prz 


drogę zbawienną naprowadzał, powątpiwającym radził 
St TIER p Jacy ! 
Wazy I 


grzefznikow do pokuty porufzał, Podczas powietrzaw 
Medyolanie, fprzęty domowe wfzyftkie, nawet łofzki| 
nie zofławiwiży fwego, na żywienie zapowietrzonyci 
oddał, fam potym na gołey ziemi legając. Aby zaśto 
zarażliwe uUlfłało powietrze, nakazawizy Stipplikacye, 
Sam uwiązawfzy fobie u fzyi powróz, bolo , nieraz ska | 
leczywfzy nogi, krzyż niofąc, fiebie {amego ża grze | 
chy ludzkie ofiarując, gniew Boski odwrócić ufiłował | 
Tenże affekt, y miłofierdzie zaleca nam SS. Ociec nalz 
temi słowy: Wućrapienin ratować. _ Nikt fię niemoże 
wymawiać ód tych miłofiernych uczynków , kiedy fam 
SS. Ociec nafz przykładem fwoim nas zachęca.  Tzali 
bowiem wieyskiago pofpolftwa do fiebie przychodzące- 
go w Sublaku nie nauczał, a tak wiele w łaskę litości Z 
beftyalskiego nie zamienił ducha? [zali bałwochwalcow,o- 
powiadając, do wiary nie nawrócił? Izali Swięci jego'U- 

cznio- 


więć! 
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en mi 
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Czniowie całe Narody do Owcżatni Chtyftufowey nie 
ódprowadzili ¢ « Zaifte dzieło to jeft Boskie, nawracać 
śrzefzniikow: ‘Coż bowiem infzego raczey czynił Syn 
Boski? tylko żebłądzących nauczał, fiedzących w cie- 
finościach oświecał , wizyftkich naprowadzał na drogę 
żbawienia.  Zbawienrie także jeft dzieło nawracać grze- 
iżnikow.  Pówinien bowiem wiedzieć , żektoby odwró- 


| ät grzelznika od błędu drogi (wojey, wybawi dufzę ĵe- 


ła, aley 
ących ma 
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go od śmierci, y pokryje wielkość grzechow. Więc 
yty, jeżeliś nie rozumiał, y nie wiedział o innym u- 
Czynku miłofierdzia dla nawtócenia grzefzńnikow, modl 
fię prżynaymniey; aby byli zbawieni: wiele bowiem 
Waży modlitwa Iprawiedliwego uftawiczria. 
PUNKT- HL 
Święty Karot miiłofiernym fię czynił ku dufzom Czy- 
_ f(Cowym. Y ten affekt miłofietdzia zaleca nam SS. 
Ociec nalz, gdy naucza: Wutrabienia ratować, Bo ktoż 
bardziey pragnie nalzego ratowania, jak dufze w Czy- 
fcu? fiebie famych ratować nie mogą, a cięfzka ich 
jelt męka. -Ratuymyżje tedy, jak możemy. Albowiem 
jaką miarą mierzyć będziemy , taką nam odmierzać bę- 
. Boy przez ogień nam przyidzie przechodzić, y 


każdegokolwiek uczynku , jakimby był, ogień doświade 
Czać będzie. Tam bowiem złoto nafże obroci fię w żu- 
Żel; tam lię wyjawi wfzelaka nieczyfłość, tam fama 
prawda, wziąwiży nato czas, co fobie podczas danego 
Pogatdzamy , fprawiedliwość fądzić będzie. Coż zaś 
tam 


Ggg 
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tam wlzyfłkie fprawiedliwości nafze? tylko za fukno nay- Nayuk 
IR brzydfze poczytane będą. Cokolwiek teraz lekce wa. dla 
| żąc opufzczamy, dotykając fię pokrywamy, pobłaża. | cjerniac 
| jąc zaniedbywamy , jakim dręczeniem tam mfzczący lię przeto 

ogień pożerać będzie? Bodayżesmy teraz na dufze w) zał. D 

Czyfcu miłofiernemi byli, abysmy y my wtedy miło- | ufiłuje 

fierdzia doftąpili. ciała, < 


Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! jefteś miłofier. | 
ną ku utrapionym na ciele? Chory byłem, a nawżedziliście| 
mnie éc. Czy jefteś miłofierną ku utrapionym duchow: 
nie? Coż wamfię zda, gdyby miał kto fio owiec, a zbigi 
dziłaby jedna znich; izali nie zofłwwuje dziewiędziefiąt dzie- 
więć nagórach, a idzie fzukać tey, która zbłądziła Czy] 
jefteś miłolierną ku dulzom Czylcowym? Swięta, y zba- 
wienna jef mysl modlić fig zaumarłych, Załuy, żeś miło- 
fierdzia Swietego KAROLA do tych czas nie wykonała. Po- 
ftanow być miłofierną ku utrapionym naciele; ku utra- 
pionym duchownie, ku dufzom w Czylcu zatrzyma: | 
nym. 
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DZIEN V. 
O SRZODKACH ZACHOWANIA CZYSTOSCI 


Aż Do SMIERCI. 
Czyfiość kochać, z Rozdz. 4. Infr. 63. 


PUNKT I 
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Nayukochańizym czyfłości zawfze był SS. Ociec nafz, 

dla tego dla pokonania ciała pokufy ciało fwoje w 
cierniach tarzał; przeto Ciało fwoje całe Życie trapił, 
przeto fwoim wizyftkim naftępcom czyfłość kochać przyka- 
zał. Nikt fzczerze nie kocha, kto jey uftawicznie nie 
ulituje zachować. mre fię zaś naprzod karaniem 
ciała, albowiem jeżeli ciało delikatnie bywa karmione, 
y zmysły fwojey żywości wolno używają, poniewolnie 
Ciało nieposłufzne będzie, Jak prędko by twardym po- 
karmem, y odzieżą, poftami, bicićm, y zmysłow po- 
wierzchownych pościągliwością było ujęte, wnet fię 
wizełka ciała pożądliwość rozchodzi, bo zmysły po- 
wierzchowne Bramą fą, przez którą śmierć wfchodzi, 
Obżarftwó też podnietą , y Matką jeft lubieżności. Ro- 


skofz przyrodzenia naturalnie idzie za żołądkiem pokar- 
mem napchanymi, y w napojach wina zbytkującym. 
Nieftetyż! wielefię skarzy nacięfzkie ciała pokuły, ale 
nie fą użalenia godni.  Jakze pożar zagafi, kto oleju do- 
daje ufławicznie do płomienia? kto do gorącego ciała 
podniety przyrzuca ? Zaifte nietak czynili Święci. Sw. 
Hilargon , pay był w młodości oftremi lubieżności bod- 


cami napaltowany , tak mawiał do ciała twego: O Osle! ty 


| wierzga/ż przeciwko mnie? Ale ja tobie wzamiafi owfa dam 


plew, y nacięcia dobre, 'włożę maciebie mieznofne ciężary, 
poki ci fię (nić będzie o nieczyfłych rzeczach; ale tylko mafz 
myslić o tym, abyś dla słabości, y niepotęgi fil nieumierał, 
A oto! to czyniąc, doskonałey aż do śmiercidochował 
czyftości, Nasladuy jego zpomiarkowaniem, y radą 

Ggg 2 Oyca 
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Oyca Duchownego, jeżeli prawdziwie Ćżyftość kóchafźz trzeba ni 


PUNKT- 

zyftość kochać, Prawdziwie kochać będziefz, jeżeli 
byś fię ftrzegł prożnowania. Zachowuje fię bowiem 
czyfłość pozyteczną pracą, y nauką Świętego Pifina, 
Jakaż była nieprawość Sodomy? Prożnowanie. 
przyczyna cudzołoftwa Dawida? Prożnowanie. Bawi 
fię w domu prożnowaniem. Wiele złościnauczyło pro 
żnowanie, y nic nie czyniąc, zle czynić uczemy {ię 
Trzema bowiem powrozami nas czart do grzechu cią- 
gnie. Pierwlzy jeft: Zapominanie powinności flann, dru- 
gi: Proġnowanie; a trzeci: Pożądliwość ciałą.  Zapomie 
nanie powinności ftanu za fobą proźnowanie; proźno« 
wanie zaś za (obą pożądliwość ciała ciągnie. Gdyby: 
smy baczni byli nato, aby duch nafz mie zapominał 9 
powinnościach (woich, nigdy prożntiakami nie będzie- 
my. Jeżeli nigdy niejeftesmy prożnujący, ant miey 
fca nie zoftanie pokufie ciała. Niepodobnanarefzcie jeft, 
aby fię mysl, y ukontentowanie nafzerazem bawiło około 
nauki Pisma Świętego, y około widoku ciała; o jednym 
bowiem gdy myslemy, drugiego zapamiętywamy. Dla 
tego kochay fię w naukach Pifma Świętego, a pożądlie 
wości ciała miłować nie będziefz. Zaite, kto temityl- 
ko frzodkami czyftość uliłuje zachować, według świa- 
dećtwa Klimaka, podobnym jeft człowiekowi w morze 
wpadnionemu , który jedną ręką pływając, rozumie, że 
śmierci juydzie. Do przemysłu nalzego zawize łączyć 
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ć kóchafźz trzeba niedowierzanie fobie, y poufałość doBoga. Tak 
higdy y od naywiękfżych pokus nawałności nie będzie- 
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my zatopieni. 


PUNKT IN. 


Czyftość! kochać. Nie będziefz kochał, jeżeli fłronić 
nie będziefz z 'prożnością od okazyi grzefzenia. 


jChcefz wiedzieć, że tak jeft$ słuchay przykładow: 


Simfoni nad lwa okrutnieyjzy, y twardfzy nad kamień, 
kory y jeden, y nagi tyfiąc ścigał uzbrojonych , miek- 


iczeje na łonie Dalili. - Salomon, przez którego fię ode- 


zwała mądrość, który dyfputował oCedrach Libańskich 


jaż do lzopu, który przez ściany wyrafła, odftąpił od 
jPana, bo był kochańkiem Niewiaft. Nic nie mafz nic- 


belpiecznieyfzego Męfżczyznie jak Niewiafta: ani teź 
Niewieście nic nie jeft niebelpiecznieyfzego, jak Mę- 
fzczyzna: Obydwa fą ogniem, obydwa słomą. Dla te- 
go dobrze napomina Duch Swięty: W pofrzodku Nie- 
wiafł miecbcieg fię bawić, O jak wiele Męzow Świętych, 
że (ię nie chronili takiey okazyi, świątobliwość pozba- 
wili zczyfłością! że niedla izczerey Boga miłości Nie- 


| wiafty albo do gofpody przyjęli, albo prawa Boskiego 


nauczali, y pomału ufłając miłość Boska, a naftępu- 
jąc naturalny affekt; potym nieczyftym ogniem pożar- 
a zofłali! Słufznie dla przykładu, y nauki twoich U- 
Czriow SS. Ociec nafz przez jedne noc, lub 'przy obe- 
Cnych innych fwoich dów z Sioftrą (woją ScHo- 
ŁASTYKA, nie chce fię bawić.  Izalibelpiecznieyfzym nie 
Ggg 3 bę- 
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będziefż y ty odrany, gdybyś uciekał od nieprzyjaciejgyfy, I 
la, niż zebyś z nim fię potykał? cha mysl 
Czyliż tedy, o Zakonnadufzo! kochalz czyftoślij Nic 
pracując? Posli śługę na robotę, aby nie prożnował, Czyjącymuje 
kochafz czyftość, chroniąc lię niebefpieczeńftwa © Wierzjijęrzyźo 
mi, Biskupem jefem, prawdę mowię, nie kłamię, widziaję Szlach 
Żem, że Cedry Libańskie, y trzoda Barańow pod tym -podo tychmia 
bieńfiwem upadli, 0 których przypadku mie bardziej. przemygfygch Sy 
slałem, jak Grzegorza Nazyańskiego, y Ambrożego. Ucith day jes c: 
kay tedy od 'fadeż niewieścich, któryś meje S'więtfzym na foje kti 
Dawida , nie męznieyfzym mad Samfowa, ani mędrfzym nalh fwoję ? 
Salomona. Słowa Świętego Auguftyna. Załuy, żeś ię towney 
do tych nie przykładała (rzodkow.  Poftanow czyfłość jakby z 
kochać, martwiąc ciało; pilnie robiąc, y chroniąc fig wpadł r 


okazyi wizelkiey. sladuy | 
RZ [zony © 
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przyjaci 


O CWICZENIU SIĘ W SLUBIE CZYSTOSCI. 
Czyfłość kochać. -z Rozdz. 4. Inftr. 63. Ąbyś 
PU NK TL BEE 


nemu 
dy SS. Ociec nalz każe czyfość kochać, naucza też, | dnego 
abyś fię zaprawiał w czyłłości. Go bowiem ferce | dzony 
kocha, około tego fię y wfzelka jego mysl, y uczynek | raz ze 
zabawia. Dwojakie zaśjeft cwiczenie fię, czy zapra- | nik, | 
wianie w czyfłości: Jednego potrzeba jeft pod = po: ftarca 
„kufy. 
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Przyjaciejkufy, Ledwie co bowiem naymnieyfza fzepce ci do u- 


cha mysl lubieżna, wnet ja uchwyć , roztrąć o Chryftu- 
fa. Nictak wlzelkiego złey żądzy zmysłu zaraz nied- 
<Zjjdeymuje, jak poboźne nawrócenie mysli, y ferca do 
at Wierjijkrzyżowanego Frani Pomaga y to, abyś rozmyslał 
f, widzi Szląchetności dufzy, y zacności ftanu fwojego; na- 
tym  podotychmiat bowiem pogardzifz fprofnością ciała. Zkąd 
) przemyjiyuch Swięty napomina: Syna! uwielbiay dufzę fwoję, 9 
go, Uk day jey część według zasługi fwojey; grzefzącego na dufzę 
faym nal fwoję ktoż ufprawiedliwi, yczcić będzie znieważoną dufzę 
„fzym nal fwe? Potrzeba, abyś także mężnie fię opierał gwał- 
Y » Ześliffjtowney pokulie, -y filnie dał odpor, kto bowiem długo 
czýftość jakby z pokułą igrał, bać fię trzeba, aby w śmierć nie 
oniąc (iej wpadł na początku ukontentowania położoną. Ty na- 

| ladny przykładu Swiętego Bernarda, kiedy bywafz ku- 

fzony od nieprzyjaciela: Idz fiiis [zatanie , poniewafz nie 

| wie/z tego, co jeft Boskiego, ale bardziey mądrość twoja nie- 
SCI przyjaciodką jef Bogu! 


PUNKT IL 

Abyś czyfość chować uczynkiem doświadczył, powol- 
nego czafu pokuly Opatowi, albo Oycu Duchow- 
nemu mysli złe ożnaymi. ' Czart bowiem podczas ża- 
| dnego innego grzechu wyznania tak niebywa zawfły- 
dzony, jak podczas wyznania pokufy cielefney. Za- 
raz zefromocony ucieka. Ioznał tego młody ow Puftel- 

zapra- | nik, który ilerazy czuł nieczyfłą pokufę, tyle razy do 
kufy. ftarca, czy do Opata fwojego na fpowiedz chodził, a 
l > ta 
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tak ufzedł rąk plugawego afimodeulza. W tey naoftate bieskie 
utarczce zawize być potrzeba wielkiego ferca. Częftyj %6 wD 
Bowiem zbytnia bojazń upadnienia fam upadek (prawia; aby y, 
bo dufzę, y ciało do [przeciwieniafię wycięcza. Tak słowie. 
że zbytni fłrach takowych pokus niekiedy famycj Tax Zc 
przyczynia pokus, y przymitaża. Nie będzie cobij Wcy hi 
fzkodzić umysł, jeżeli niebędzie zezwolenia. Zadnyń ciała, 

fpofobem cię czart nie mogłby ofzukać, jeslibyś fam ftało , 

nie chciał. Szczekać może, kąfić nie może, tylko chcącej Wea 
go.  Ztąd cokolwiekbycifięczy nadulży, czynacid J Syrer 
przeciwko czyftości przytrafiło, nie boy fię, niechciej 3 


ftości, 


fię frafować. Jak długo fię mim brzydziłz, tak: długo 
tracaj 
maluch 


Chryftus mielfzka w pofrzodku ferca, nie inczey, jal 
niegdyś podczas nayciężfzych pokus miefzkał w ferc 
Wielkiego owego Opata Antoniego. Jezeli zaś Chry 
fus wtobie, ztobą, y za ciebie walczy, izali smiałoj U Du 
nie rzeczefz z Dawidem: Bać figę niebędę, coż miuczyni ciol BO PFZ 
j Czy c 
Niebie 
nek mt 


ło? 

drogi 
ła. F 
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PUNKT IIL 

Abyś kochał czyfłość, pod czas pokoju jak naybardzieg 
w niey fię cwyczyć będzielz. Bardzo ztąd (zacować 
będziefz czyftość, y kochać, częfto też ten slub maíz 
odnawiać. Przez ten bowiem złączyłz fię zChryftulem 
Niebieskim fwoim Oblubieńcem; poydziefz za Barafi- 
kiem bez zmazy dokądbykolwiek fzedł. Powtore wfzy- 
ftkie nieczyfte mysli, y namiętności przez rozmyslanie 
uftawiczne o przytomności Boskicy, przez gorącą p | 
je- 
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bieskiego twego Oblubienca miłość, przez przyczynio- 
fe w Niebie zażycia pragnienia tak- zgoła wypychay, 
aby y,wzmiańki nie było albo w mysli twojey, albo w 
słowie twoim o wfzelkiey złey żądzy ,¿ lub nieczyftości. 
Tak zdobi Oblubienicę Chryfłufową. + Tak diabłu, o- 
wey hieczyftey przyłudzie wizelką zagrodzifz drogę, aby 
Ciała, y dufzy zgwałcić niemogł. Ach! aby fię taknie 
fiało , profzę cię z Swiętym Hietońimem: Nżerządnico 
wieryd Syonń, aby za gofpodą Troycy tam czarci niepląfali, 
j Syreny nie gniezdziły (ję, y jeżowie ziemmi, 


Czyliż tedy, oZakonnadulzo! cwiczyfz fię wczy- 
ftości, pod czas natychmiaft maleńkie pomyslenia roz- 
trącając o Chryftufa? Błogosławiony, kto rozbijać będzie 
maluchne jego o skałę. Czy cwiczylz fię w.czyfłości, Oy- 


| cu Duchownemu, albo Opatowi złe mysli doferca twe- 


6 przychodzące zaraz oznaymiając ? Idz do Anantafza, 
zy cwiczyłz fię w czyfłości ulławicznie dla miłości 
Niebieskiego Oblubieńca żądze oddalając ciała? Kocha- 
nek moy mnie, yjajemu,  Załuy, ześ do tych czas tak 
drogi slub w podłym fzacinku, y cwiczeniu fię mia- 
ła. Poftanow napotym cwiczyć fie w czyftości wcza- 
fie woyny, y'bókoju; zaraz malenkie pomyslenta złe 
roztrącic o Chryfłula , Oycu Duchownemu one zaraz 
Oznaymić; dla gorącey miłości Niebieskiego Oblubień- 
Ca wizelkiego im weyścia czy domysli, czy do zmysłu 
uftawicznie zagradzając. 
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DZIEN VI o 
O WSPANIAŁYM ZAKONNYM STANIE. l 


Wefpot żyjąch Zakomnikow naymężniey(ży jef Rodzago | 
| | z Rozdz. I. 


PUNKT I 


Naywiękizą pochwałę odmierza SS. Ociec nalz życiu] 

Cenobitow , to jet Zakonnikom wefpoł żyjącym, gdy 
Cenebitow naymężniey/zym rodzajem nazywa. - Y wcale za- 
sługuje fobie na to, albowiem jelt życiem Anielskim. 
Ktoźż by fię obawiał bezżeńskie życie życiem Aniel: 
skim, y Niebieskim nazwać? Coż fą przylzli pod. czas 
Zmartwychwfłania wfzyfcy wybrani? Izali nie, że już 
na ten czas fą wizyfcy Cenabitamı, to jeft welpoł żyjący, 
jako Aniołowie Bofcy w Niębie powściągający fię od 
god Małżeńskich cale? Izali ten nie jeft ftopień wfpania: 
ły, nad który nic fobie wipanializega nie może fię Zy 
czyć? Poniewalz nieskazytelność czyni bliskim Boga 
Tak tedy niedla nafzych acz zasług, ale złaski Pana Bo: 
ga jeftesmy , czym jeftesmy: co należy doczyfłości, Y 
świątobliwości, lą Aniołami wprawdzie, albo raczej 
Obywatelami Niebieskiemi; ale tym czalem naziemł 


pielgrzymami. Poki bowiem jeftesmy w tym. ciele,| 
pielgrzymujemy od Pana. Zamiłuy tedy, Q Bragin 
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Q $ioffro!-Zamiłuy naydrożfzą perłę, zamiłuy czyfłość 


ktora cię czyni domownikiem Boskim 


PUNKT TI. 


Welpoł żyjących maymężniey(/ży jef rodzay. Jet bowiem 
życiem Prorockim, prawda mowi: Zakon, y Prorocy 
Aż; do Jana. jednakowo nie był on przeciwnikiem, ale 
Uczniem prawdy , ktory mawiał też po Janie: Po części 
poznawamiy ,:y po części prorokujemy,  Ultało tedy Proro- 
Ćtwo „, bosmy juź poznali, ‘ale przecie niecałe uftało, 
bo jefzcze po części prorokujemy. Uftało Proroctwo 
o pierwfzym przyiściu, ale nieuftało o drugim przyi- 
ściu Pańskim. : Wielki zaifte prorokowania rodzay, kto- 
tego pilnują, Cezobićowie. Jakiż to? Oto według Apo- 
ftoła: Mie uważać, co fig widzi, ale cv fig nie'widzi, bez 
wątpienia jefi prorokować.  Chodzić w duchu, z wiary 
żyć, „co jek nawyfokości fzukać , nietego co jeftnazie- 
mi, zapomniec otym, co jeft pozad, a rozściągać fię 
na przed {obne rzeczy, zwielkiey części jeft proroko- 
wać. ., Zdnlzey miary jakim fpofoBem, tylko dla Du- 
cha Prorockiego obcowanie nafze jet w Niebie? Tak 
bez wątpienia Prorocy niegdyś, jakoby nie miedzy ludz- 
mi byli (wego czafu ; ale mocą, y natchnieniem niektó- 
rym ducha „dni owe przeglądając, tadowalifię, aby 
obaczyli dzień Pański, y widzieli, y w nim (ię 
cielzyli. -O jak wlpaniały tedy jeft" fłan Zakonny! 
zamiłuy, o Bracie! O Siofro! zamiłuy naydrożlzą per- 
łę; zamiłuy obcowanie, które jeft w Niebie , a jako 
Hhh 2 by- 
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byłeś na fłopniu Prorockim na ziemi, tak y- wporządkęjęze? Bod 

Prorokow będzieíz w Niebie. -~ Atys [ee 
PUNKT I. sge 

SY epoi żyjących naymgzniegfzy jeft: rodzay. Jef bowiem zacności 


życiem Apoftolskim. = jeżeli fię chlubić godzi,|flż za ni 
mamy zgoła chwałę, ale jeżeli jeftesmy rozumni, poz] wfpaniałc 
ftaramy lię to mieć u Boga. Ta jet bowiem prawdziwa|| przez cz 
chluba, aby kto fię chlubi, chlubił fię w Panu. © Boani rę izeczenic 
ka nafza niejeft wyloka, ale Pan to wizy ftko uczynił] 
Uczynił nam wielkie rzeczy, który jeft mocny, abyl 
słufznie wielbiła dulza nafza Pana, Jego bowiem darem | 
wielkim ftało (ię, abysmy wielkie owo pofłanowieniej| O NIEB 
umysłu, zkąd fię wielcy chlubili Apoftołowie, wfpania. S, 
le nasladowali: Ożoszny opuściii wfzyfiko, 3 pofźlismy za z: 
tobą. Podobno jeslifię y wtym chcemy chełpić, nie 
będziemy głupiemy. . Prawdę bowiem rzeczemy , że fill 
niektórzy, którzy więcey niż łodkę, y fieci opuścili. Com Jak pra 
zaś jeftto, żeci wprawdzie Apoftołowieopulzczaliwizy) © tych 
ftko, ale aby zaprzytomnym Panem w ciele pofzli? Nief Sarabażće 
jeft to rzecz nafzao tym mowić, befpieczniey famego słu: jik jeft 
chaymy Pana: Żeś mnie widział, mowi, Tomafzu, tej Kiego d 
wierzyłeś , błogosławieni , którzy nie widzieli, a uwierzyli, ją, ktor 
Zamiłuyże więc o Bracie, O Sżoffrs! drógą perłę, za | mijają, ( 
miłuy z Apoftołami doskonałe odrzeczenie świata, afie-| iwy - 
dzieć będziefz fądząc dwanaście pokolenia Izraelskiego. | Mi wiep 
Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! (zanujefzczyftość, | Daczey 
abyś fię ftała godną wfpaniałości Anielskiey w Klafzto. Lubiczn 
rze? 
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porządkęjęze? Beędz jak Aniołowie Bofcy, którzy fie nieżemią. Czy 

obcowanie twoje jeft w Niebiefiech, abyś fię ftałą godną 

iwlpaniałości Prorockiey w Klafztorze? Po części proro- 

kujemy. Czy odrzekafz fię świata, abyś fie ftała godną 

t bowiem zacności Apoftolskiey w Klafztorze? Opuśczu/zy fieci po- 

É godzi fzli zanim. Załuy, żeś do tych czas nie miała liç do 

mat," poż wipaniałości ftanu iwojego. Poftanow mieć fię doniey 

'awdziwa| przez czyftość, przez obcowanie Niebieskie; przezod- 
Boani ręjiTzeczenie fię świata. 


uczynił 

ny, aby DZIEN VII. 

M darem| 

nowieniej O NIEBESPIECZNYM ZAKONNIKOW UPADKU. 
os a Sarabaitow naygorfzy jef rodzay. z Rozdz. I. 

pić, niej PUNKT :1l 

dy , Że fall 


Sili. Coż] Jak prawdziwych Zakonnikow ftan jeft okazały, tak też 
zaliwizyj| © tych niebelpieczny upadek. Zkąd SS. Ociec życie 
zli? Niej Sarabaitow naygorfzym rodzajem nazywa. Nieftetyż! 
ego słu] jak jeft niebefpieczny upadek, który fię z wyfo- 
ajzu, ix] kiego dzieje ftopnia! Nieftetyż! jak lie naygorfzemi fta- 
wierzyli | ja, ktorym za prawo jeft roskolz żądzy! z Aniołow prze- 
rle, za-| mijają (ię w nayfprofnieyfzych czartow, którzy odrzu- 
a, afie-| Ciwizy czyftość żyją lubieżnie, y nafycają fię słodzina- 
lskiego. | Mi wieprzow_wzamiaft Anielskiego chleba.  Izali niei- 
:zyftość, | haczey jak czarci niejako ogniami piekielnemi pałają? 
Klafzto- | Labieżmość jeft to ogień aż do zatracenie pożerający,  Obwi- 

rze? | Hhh 3 nie- 


=e 
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nienie tey niecnoty nietylko aż do nieprawości <fzpecij 
ale aż do zguby pożera, bo fię ogniem lubieżności wfzył 
ftkie dobre uczynki palą. Zadnych przed oczami Wfa 
chmocnego Boga, miłości, y iprawiedliwości nie malj 
uczynkow , ktore fię skażenia zarazą: pokazują być nie 
czyltemi. Kiedy więc ten ogień.. raz, lię rozfpalił, go 
rzeć będzie az.do piekła. na doł, gdy ftrawiwizy „ciało 
natychmialt ducha.od.pieca ogniftego,.zapałone.,. w.pid Sarabaito 
ognia wiecznego wrzuciłby. O jak głębokoupadł „któ jeft up: 
ry juź przez czyfłość witąpił dotrzeciego Nieba!. Adiljgdzenie 
kto ftot, niech patrzy, aby mieupacł. Widziałem [ziii y fą | 
tana jako błyskawice z Nieba fpadającego. Z wyfoka U] ta powróć 
padł, potłućzony, y pogruchotany zoftał. A ktoż fi jelzcze uc 
nie przelęknie? frzyżeni 
X ścili, znc 
PUNK | II. tą. Tak 
Sarabaitow saygo7/żyjefe rodzay. Jet bowiem, życiem ubogich, 
zwierzęcym. Niefłetyż. jakimze nie jeft upadkiem] rzy obie 
- Których obcowanie jakby Prorockiebyło w Niebie, tef nie służą. 
raz wfzelka ich mysl, -y uczynek bawi fię- na ziemi. Już] nie powr 
więcey niechodzą według wiary, nadziei, y miłości] powróci 
ale według zmysłu, y zmyslności, y wtym lię, cowte| ozić dw: 
dzą, czego doznają, jak nieme bydło plują, a do tegoj odrzecz: 


=$ 


tym gorzey, im bardziey przewrotnie fam rozůmzmy-f niech: pa 
słowi poddają, a przezeń nieskończone niejako poczy”| gokolwi 
nają żądze, aby rodzili nieprawość. Zadne ich zgoła] tana jaki 
dzieło Zakonne nie-z gruntu nadprzyrodzonego, ale jego idą 
wizelakie znatury zeplutey pochodzi, Ztąd żadnego | knie? 

z nis 
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hie mafz zasługującegó nażywot wieczny, wfżelki u- -. 
czynek zepfutey natury nałogami jeft zefzpecony. Ach! 
kto ftói, niech patrzy, aby nie upadł. Widziałem (za- 
tana jako błyskawicę z Nieba fpadającego.  Zdelpero- 
wany jeft kray jego. A ktoż fię nie przelęknie? 


PUNKT M. 
|Sarabaicow maygor/ży jeft rodza. Nieftetyż! jakim nie 
jeft upadkiem? ktorzy z Apoftołami byli wybrani na 
dzenie grzefznikow , wnet fię ftawają (imi grzelznika- 
fi, *y'lą fądzeniyżejak wieprz do błota; tak fię doświa- 
ta powrócili. Tak upadają, ile ich po odrzeczeniu fię, 
jefzcze uczynkami dochowując wiaty światu, przez po- 
ftrzyżenie kłamią Bogu. Tak upadają, którzy. co opu- 
ścili, znowu toż famo rzeczą, albo chęcią przed fię bio- 
ra. Tak upadają, ileznich chce, aby ich widziano za 


| ubogich, ałe być takiemi'niechcą. "Tak upadają, ktò- 


tzy obiecują ubogićgo nasladować Jezusa, ale mammo- 
nie służą,  Apoftołowie nigdy fię dotego, co opuścili, 
nie. powracali , owemu Uczniowi niepozwolono, aby fię 
powrócił dla pogrzebienia Oyca fwego, Będą tedy lą- 
ozić dwanaście pokolenia Izraelskiego. Ach! ktoprzez 
odrzeczenie fię świata ftoi z Apoftołami dla fądzenia, 
niech: patrzy, aby fam nie wpadł nafąd, gdyby fię CZE- 
gokolwiek znowu chwytał światowego. Widziałem fza- 
tana jako błyskawicę z Nieba ipadającego. Stat fię duch 
jego idący, a nie powracający. A ktożfię nie przelę- 
nie? 


Czy 
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Czyliź. tedy , o Zakonna dufżo! boilzfię, abyś 
fłanu Anielskiego. do diabelskiego. przeż nieczyftość ni 
odpadła? Ogniemjef w/zyfikie wyrywającym, y wykorzemid 
jącym owoce. Czy fię lękafz, abyś od ftanu Prorockieg 
w ftan zwierzęcy przez życie lubieżne mie wpadła? Ciak 
nie pojmuje tego, co jeff ducha. Gzy fig lękafz, abyś og 
ftanu fądzenia, w itan ofądzonych przez powrócenie (if ubogim , 
doświata niewpadła ? Tym fąd będzie nayfarowfZy. Zalujj błogosław 

- Ze y ty wdajelz fię w ten upadek wielki. - Poftanow zdj źkafź mic 
wfze napotym | wizelkiey , naymnieyfzey nieczyłłośćii czefne, c 
wfzelkiego życia lubieźnego, wfzelkiey, chęci: y affekqi] do obfito: 


Ja nicy ni 
Czemu * 
mieyfcu. 
mu fię ob: 
fiechceń 
kto bie rac 


firzeć liç doświata nad węża gorfżego. Mieć w uc: 
fiwie; y 
au, SB cy b] 
DZIEN „EX. ño być oc 
f tkami nog 


JAK POWINNO BYC MILE ZAKONNIKOM | 
KLASZTORU SWEGO. UBOSTWO. i Å sa któr 

Na którym zas mieyfcu jeff taki niedoflatek, że y wyżfź ey b opifane 
pifaney miary mieć nie magg, ale daleko mwieyfzą, alb zgoła nics 
zgoła micy niech błogosławią Pana Boga, którzy tam fźkają. ( 


miefżkają. z Rozdz. 40. j wydaje. 
|ftwa Ciefr 
PUNKT L. |kto nie A 
Aby fie Zakonnicy na uboftwo fwego Klafztoru nie uska| Go ftatku 


rzali, SS. Ociec ich naftępującemi napomina słowy: 

Na którym zaś miey(cn jeft taki niedofłatek, że y wyżfżey 0- 

pifiney miary mieć niemogą, ale daleko mnieyjzą, albo h £ 
5 


v 
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+ AbyśoĄ js nic, miech błogosławią Pana Boga, którzy tam miefzkają: 
yftość nif Czemu? bouboftwo Zakonne bardziey jalnieje na takim 
ykorzenid mieyfcu. Bardziey fig oddaje Bogu slub uboftwa, ktore- 
orockiegf mu fię obiecało, Jakże bowiem jeft ubogim, ktow niczym 
dta? Cid] giechce niedoftatku cierpieć. Jakże bowiem jeft ubogim, 
„abyś of kto nie rad pod czas chce być bez famey potrzeby? jak jef 
ocenie lij ubogim, kto pragnie, aby munie fchodziłonaniczym? 
J: Zalujj błogosław tedy Pana Boga, kto natakim ubogim mie- 
anow f fzkafz mieyfcu. Oto! y którzy obfitują w dobra do- 
zyitośćj czelne , onych bez zgwałcenia slubu uboftwa Swietego 
y affekaj do obfitości uzyć niemogą. Niegodzifię więccy we- 
Hielić w uczcach , y rozmowach bogaczow, jak w ubo- 
Jfiwie, y wftrzemięzliwości Zakonnych Braci. Powin- 
f to być odcięto wfzyftko, co jeft zbytecznego. Zby- 
| tkami nogi. Chryftutowe, to jelt, ubodzy mają ię żywić. 
SOM PUNKT IL 
JĄ a którym zaś mieyfèu jeft taki niedofiatek , że y wyzej 
žfžey al opifaney miary mieć nie mogą, ale mniesfzą daleko, alba 
zg, alh ga nics, niech błogosławią Pama Boga, którzy tam Mie 
rzy im kag: Czemu? bofię cierpliwość Zakonna bardziey 
|wydaje. Poniewafz nierozdzielną jeft towarzyfzką ubo- 
kwa cierpliwość. Prawdziwie w duchu nie jeft ubogi, 
kto nie z welelemzimna, y upału, także wfżelkiego nie- 
doftatku cierpieć nie jeft gotowy. Koniecznie y ktorzy 
|obfitują, temi fiẹ powinni ciefzyć, Te to fą częścią 
|slabow , które przedzieliły wargi ich. O jak {y fzczę- 
fee “f diwemi! którzy w ubogim miefzkają Klafztorze, tam 
0 887, [ft wygnańcem zemranig, jezeliby im czego niedo- 
| ii af- 


| 
| 


lie usk4* 
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ftarczało. Tam jeft wygnancem zła wola Żazdrofzczą.| 
cych. Tam jelt wygnańcem wfzelka mienia chciwość. | 
Błogosław tedy Boga, który tam miefzkalz. Jeżeli zaś 
Klałztor twoy obfituje, fam odetni pod czas potrzebę, 
abyś mogł doznać niedofłatku ubogiego, y cieroiącego| 
Jezusa.  Obacz Klafżtory od SS. Oyca na Górze Kafsy-| 
nu wyfławione. Obacz pierwiaftkowych Świętych Mni- 
chow, a obaczyfz znolzących wlzelkie uboftwo, oba 
czyfz, jak z ofiarowanych od wiernych Chryftulowychi 
darow, zbogaćtw, zwizyftkiego dobra obfitości niej 
fobie nie przywłafzczali, tylko potrzebę, owlzemy ų 
fię brzydzili, aby mogli cierpieć uboftwa niedoftatek. | 


PUNKT H. 

Ą ma którym zaś jef mieyfcu taki miedofłatek, że y wyżfżej| 
opifamey miary mieć nie mogą, ale daleko mnieyfzą , albul 
zgoła mic; niech błogosławią Pana Boga, którzy| tam mie) 
fzkają. Czemu? bo Zakonna pokora bardziey fię wy-| 
daje. Niechce bowiem SS. Ociec, abysmy tylko wnel 
trzną, aló teź powierzchowną pokorę dla zbudowania 
patrzących po lobie pokazywali. Ktoraż jeft zaś inna poko 
ra powierzchowna * jak podłość w pokarmie, y odzieniu; 
y wwizelkim fprzęcie. Gdzież zaś jeft więkiza pycha? 
tylko tam, gdzie fię obfitość dobra hoyńie, y nad fłan| 
zozdaje.  Sprawiedliwie na takowe zbytki zalący fię fpie- 
wa owe Pilma Swietego słowa Bernard Swięty: „Jakże f| 
zacziło żłoto, zmenit fig kolor naylepfzy?. Rozrzucone f4 
kamienie fwiątnicy na rogach ulic wfzyfikich, pravdno 
| £ 
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fie zacmiło złoto, kiedy życie Zakonne przed tym dla 
chwały cnot było jalne, teraz zaś dla światowych uczyn- 
kow jelt zacmione. Prawdziwie zmienił fię kolor nay- 
zacnieyfzy , kiedy ię habit Zakonny nadto przyprawia, 
aby fie podobał oczom ludzkim bardziey , niż Boskim. 
Prawdziwie rozrzucone fą kamienie narogach wlzyftkich 
ulic, kiedy Zakonni mężowie fzukając prożnych, y 
fwieckich rzeczy, tułają (ię za Klafztorem. Błogosław 
tedy Boga, kto w ubogim miefzkafz Klafztorze. Praw- 
dziwym albowiem Synem SS. Oyca być niemoże, jeże- 
liby na wfzelkiey nie przeftawał podłości. 

Czyliż tedy ,o Zakonna dufzo! miłujefz uboftwo 
w Klafztorze? Błogosławieni ubodzy w duchu, albowiem ich 


| jeft Królefiwio Niebieskie. Czy fię €wiczyfz w cierpliwości 


uboftwa w Klafżtorze? Cierpliwość wam jeft potrzebna, a- 
byście odniesli obietnice. Czy w Klafztorze kochafz po- 
dłość uboftwa? Weyrzał Pan napokorę służebnicy fwojey. 
Załuy, żeśfię nauboftwo Klalztoru {wego częfto ska- 
rzyła, albo obfitości jego przeciwko slubowi uboftwa na 
złe zażywała. Pofłanow w Klafztorze zawfze uboftwo, 
a wuboftwie cierpliwość, y pokorę z wefelem kochać. 


DZIEN X. 


O CZĘSTYM ODNOWIENIU SLUBOW. 


Niech obiecuje fłałość fwoję , `y nawrócenie obyczajow fwoich, 
9 postujzeńfiwo. _ z Rozdz. 58. 


li 2 . PUNKT 
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Dardzo pożyteczna , potrzebna, y przynależyta jef 
B Reba abysmy, ktore słuby raz kazał SS, Ocieć u- 
czynić, niech obiecuje fłałość [woje , y nawrócenie obyczajow 
fwoich, y postufzenftwo, częfto je odnawjali. Pożyte- 
czna bowiem jeft, bo nam nową łaskę do oddania slubow, 
(tóresmy obiecali, uprafza. Acz wielki jeft . akt miło: 
ści, ile razy: tą wolą, którą podczas Profefsyi daw. 
niey uczynilismy sluby, potym onęż odnawiamy. W 
tedy prawdzą (ię O nas owe Pfalmifty słowa: Ten jeff ro- 
dzay fzukających Boga. „Ale czy lzukających mam mo. 
wić, czy mających? Mamy bowiem Pana, bo naszro- 

dził podczas Profefsyi w nadzieje żywota, abysmy przy- 
`- fpofobienie Synow odebrali. Jakże nas zaś zrodził? 
Wfzakże słowem prawdy. Więc słowem zrodzeni, sło- 
wo, którym jet Bog, mamy. Szukamy zaś Pana Bo- 
ga, kiedy przez odnowienie slabow zawlze więkfzych 
łask ż miary łaski błogosławieńftwem słodkości żądamy, 
Tak o fobie mowi, y świadczy fam Pan, którego ma- 
my, y fzukamy. - Kto zanie pożywa, jefzcze łaknąć będzie, 
Ktoż więc nieczęlto odnawiać będzie sluby fwoje, 
A lalce przed Bogiem, y ludzmi bardziey poftępo- 
wal? 


PUNKT H. 
Niech obzeczje fiałość fwoję, y nawrócenie obyczajow fiyo- 
ichiy y posłufzeńfwo, Potrzebne jeft częfte odnawia- 
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nie slubow tym, ktorzy je niezbożnie gwałcili, ~ Bo- 
wie grzelznikowi nie dajefię odpufzczenie grzechow, 
yta jef fjeżeliby nie poprawił złey woli. -Nie może skutecznie 
ciec u. |poprawić, jeżeliby żnowu nie obiecował siubow, y nie 
jczajow poddał Panu, bo napifano jeft: <Slabuycić, 9 oddawaycie; 
ożyte. iepodobafię Bogu głupia obietnica. {zalı Bog nieu: 
lubow, ftawicznie woła na przeltępcow takowych: Biadażobie zły 
miło. rodzaju jątrzącyfie; zły y falzywy rodzay kłamftwaaź do 
|. daw.||dziś dnialzukający,y koChający prożnogci ani wiary nie zą- 
z.  Wfchowujący, ktorey byłeś zaslubiony prawdzie? lzali nie 
jeft ro malz potrzeby znowu fię narodzić? Czy nie do łaski mo- 
1 mo. fiey Znowu tym fpofobem, którym naProfefsyi przy- 
a3 zro- ||Chodzić powinieneś? A naybardziey plemię jafzczurcze 
przy. || uczynku, tym bardziey teraz potrzebę ma wniść pow- 
odził? | formie w wnętrzności Matki łaski, y rodzić fię, im u- 
i, sło. || Czynki ich poslednie poznawane bywają gorfzemi nad 
a Bo- Jpietwlze. Dziękować famey łalce, a jeżeli fię mowić 
fzych | Może bardzicy dobrowolney litości, która dobrodziey- 
lamy, ftwami obfypuje nietylko niezasłużonych, ale zbyt zle 
y ma- |Zasłużonych, y niewdzięcznych.  Dziękować mu; 
gdzie, | tory też po tylu upadkach znowu odradza słowem 
voje, | prawdy (wojey.  Sprawiedliwie z Prorokiem fpiewać bę- 
tepo- | dziefz: Dobrowolnie ofiarować ci będę, y wyznam Imienioa 
Wi twemu Panie, poniewafz jef dobre. 


PUNKT I 
foo- | Niech obiecuje feałość fwoję, y nawrócenie obyczajow fint- 
wia. | 7, y posłufzeńfkuo, Przynależyte jeft częfte od- 

nie | liig no- 
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nowienie slubow dla doskonałego ich wypełnienia. Coj 


Z€ 


bowiem tychże obowiązkow nam bardziey przypomin how słaby 


jak częfte ich powtorzenie? Coż nas mocniey pobudza 
abysmy je doskonale zachowali? jak ponowione sluby 
onęź zachowania.  Zaiftektorzy sluby obiecują Boguf 
a tylko powierzchownie zachowują je, zbyt niedosko 
le slubom fwoim zadofyć czynią; ale ktorzy z natężć 
nia, y odnowienia fwojego slubu dzieło, ktore slub 
wali Bogu, czynią, ci lą, którzy doskonale slub fwoj] 
fprawują. Ten jeft rodzay fzukających Pana. W pro 
ftocie ferca fzukają jego. Nie czego infzego bowiem, ja 
jego, nieczego inlzego oprocz jego; nieczego infzegij 
po nim fzukają, ale-jako na Profelsyi oddawali slubj 
{woje dla chwalenia Boga, tak oddają sluby fwoje n 
chwałę jego, gdy odnawiają y uczynki, które slubo 
wali, czynią. Więc nie wypełniaymy slubow tylko poj 
wierzchownie, ale wnętrznie. Prawdą jeft Bog, a taj 
kich fzukańcoów pragnie, ktorzy golzukają w Duchu, j] 
prawdzie. Łatwiey wtedy będzie Niebu, y ziemi przem 
nąć, niż abysmy tak fzukający , nie znalezli Boga. 
Czyliż tedy , o Zakonna dufzo !. częfto sluby {woje 
odnawiałz dla otrzymania nowych łask ich zachowania! 
Sluby fwoje oddam Panu, Czy -po przeltępftwie slubow 
częfto sluby odnawiafz dla otrzymania pierwizey lukień 


i 
U 


ki Świętey Profelsyi ? Potargałeś związki moje, tobie oddam) 
ofiarę chwały. Czy częfto sluby odnawiafz dla wypełnienia | 


ich doskonale? Jeżelzby kto slub Panu Bogu czynił, nie uczyni 

nieważnym słowa fwego, ale w/zyfiko, co obiecał , wypełni. 
i ; 7 
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, żeś tak rzadko sluby odnawiała (woje. 
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Pofta- 


now sluby.dła otrzymania łask nowych, albo dla naby- 


cia znowu pierwfzey łaski, y dla wypełnienia ich dosko- 
nale częfto odnawiać. 


DZIEN XL 
Na Uroczyftość S. MARCINA Biskupa. 
O NASLADOWANIU POKORY S. MARCINA. 
Nie jef wyniefione ferce moje. z Rozdz.. 
PUNKT 


| Gdy SS. nafz Ociec ofobliwym był miłofnikiem Swięte- 


go MARCINA, poniewafz na jego honor Swiątnicę w 
Kościele Apollina zbudował: słufżnie y my jęgo też 
czcić, y nasladować powinni. : Nad wiżyftkie zaś 
jego cnoty, także w wlzyftkich jego zacnościach , y 
godnościach (wiątobliwości jafnieje przedziwna pokora, 
którą może mowić: Wie jefł wyniefione fèrce moje. Nie za- 
cność go żołnierskiego pokolenia, nie łaska Celarska 
wynieść mogła, wzdyby włalnemu słudze niezdeymo- 
wał obuwia, chędożył, y fiedzącemu u ftołuniesłu- 
żył  Ojaka jelł ta pokora! izali fię prawdziwie. nad 
wfzyftkich naypodleylzym uprzeymym {erca nie mnie- 
mał affektem ? ale jak my od niey jeftesmy dalecy? czę- 
ftokroć bowiem albo urodzone lzlacheśtwo, albo przez 

cno 
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cnotę nabyta godność zarzuca umysłowi nafzemu, ają deptali. 
go nadętemi ofzukiwa myslami, aby dla miłości Chy§ fzy upa 
iłuła drugim pokornie służyć gardził, Ale izaliwfzyloj bie kłac 
ludzie równi przyrodzeniem jeftesmy? Uważmy, że uj nie słon 
przywilejowanym porządkiem przybyło nam, abysmý poległ. 
fad nie któremm byli widziani Rządcami, lecz znaydzigj liebie pi 
my prędzey , czym naturalnie jeftesmy. Uwaźmy tej MARcCINI 
cnoty naypodleylzych ludzi przy grzechach nafzychf składał , 
albo jeżeli zadnych nie mają, rozumieymy o ńich przyj odpędza 
skrytych fądach Boskich, na których nas'podobno daj 
leko zasługami przewyźlzą, a' pokornie im służyć, cię 
fzyćfię będziemy, Biada nienasladującym Jezusa ! kof Nie je? 
ry przyfzedł służyć, a nieżeby miu słuźono, ptzybliżi cud: 
fię w mękach do pyfznego Lucypera, ktorego nasladojj nieyfzyr 
wali na ziemi. fzanowa 
do śmie: 
PUNR Tali poniewa 
Nie jef podniefone ferce moje. Do wlzyftkiego fię niego] nie mog 
drym mianował Swięty Marcin. Niechcfał Urzędij m: Coż 
Diakona, Kapłańftwa, mniey Biskupftwa na fiebie przy fe blabi, 
jąć, zawizefię niegodnym pokazując; mężnie fięfprze| bić mys 
Ciwiał czczącym liebie, A to czemu? bo dobrze tej doftatek 
ważył owe słowa z Xiąg Królewskich: Nogi Swiężych pokorą ; 
fwoich zachowa. Coż (ię bowiem rozumieją obydwiej acz wiz 
nodze? Tylko męftwo, y pokora. Aby tedy nie upadł, | fzych d 
fianął na obydwoch nogach. Dobrze wiedział, żepo- | Przez p) 
korni na lądzie Boskim wyloko poftawieni będą, ktorzy | A nowy 
by teraz doczefną część dobtey mysli rachunkiem po- | Więtege 
de 
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mu, ają deptali. Dobrze uważa, że-tym jeft niebefpieczniey- 
ści Chryf fzy upadek, im fię fłaje z wyżlzego itopnia. Zawfzelo- 
iwfzylej bie kładł przed oczy przykład Eleazara, który na woy- 
ly, żeuj nie słonia ubiwfzy położył, ale podnim, ktorego zabił, 
abysmy poległ.  Bałfię dla tego y on, aby cięźar, któryby na 
naydziej lebie przyjął, jego nie skrulzyk - O ktoby fobie zS. 
¿my tej] MARCINEM takowe uwagi myslą, y chęcią ftatecznie ros 
nafzychą składał, rozumiem, zeby nogami, y rękoma honory 
ch przyj odpędzał od fiebie. 
bno da 
sA! kof Nie jeż podniefione ferce moje. Lubo bowiem Cnotami. y 
tzybliż cudami Swięty Marcin jafniał,. przecież naypokor- 
nasladojj nieyfzym był w fobie. Y chociafz od Boga, y ludzi był 
| [zanowany, nic przecie dobrego nie uwazał w fobie. Aż: 
|| do śmierći pokutne, y nader pokorne' prowadził życie, 
poniewałz zaden go dobry uczynek, żadna łaska nadąć 
niego] nie mogła, ktory głęboko miał wyrażony nafercu fwo- 
Urzędij M: Coż mafz, czegoś niewziął? Jeżelii zaś wziął, częgoż 
le przył fe chlubifz jakbyś nie wziął. Niejeftesmy doftateczni z fie- 
ę (przej bié myslić o czym dobrym, jakby znas, było, alewfzelki 
beze wl doftatek z Boga jeh. Łaskąjeffem Boga to,czymjefiem. Tą zaś 
więżych| pokorą zawfze naobfitlze od Boga zasługował dary task, 
jydwiej acz wfzelka. dolina napelniona będzie, My, że z na- 
upadł, fzych dobrych pyłzniemy fię uczynkow ,- y wzięte łaski 
ŻE po- przez pychę traciemy, y niegodnemi fię ftajemy do wzię- 
ktorzy | glanowych.  Alepowroćmy fię doferca. Nasladuymy 
m po- | Świętego MARCINA.  Uczynkiem wypełniemy ow SS. 
de Kkk Oy- 
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Oyca nalzego dobrych uczynków inftrument:  Jeżeliby 


widział w fobie cokolwiek dobrego, miech Bogu przyzna, nie | 


fobie, złe zaś zawfae że od fiebie jef uczynione, niech wie, 
J fobie przyczyta. 


CINEM innym ochotnie służy(z? Jeżeli kto chce między wa- 


mi być pierwfzym , będzie nad wfzyfikich ofłatnim, y wfżye | 
fikich sługa. Czy zŚwiętym MARCINEM do wizyftkich | 
Urzędow niegodnym liebie fądzifz ?. Gdybyś był wezwany 


częftć A 


p 
owiem 


| fmierzer 
Czyliż tedy, o Zakonnadufzo! z Swiętym Mar: | 


czy duci 


| Boga ur 


ści, ani 
ciągnety 
ści umy 


na gody, nie fiaday na pierw(zym mieyftu, aby fmadz, nad ciebie]. pufzcza, 


chotniesłużyć: dowfzyftkich urzędow nie godną fię czy- 
nić: z darow fię nie pyłznić nadprzyrodzonych. 


D:-ZIE NSX 
O POTRZEBIE NADZIEI. 
Nadzieję fwoją w Panu Bogu pokładać. z Rozdz.4. Inftr. 41. 


PUNKT I 
Nayświętfzy Ociec nalz tym inftrumentem: Nadzieję 


fwoją w Panu Bogu pokładać , naybardziey nam zaleca | 
czę” | 


Nadzie 


niebył godnieyfzy , a-wtedy zacząłbyś z wfłydem brać frę dof Jobazd: 
ofłatniego mieyfca : bo wfzelki, ktofię podnofi, będzie ponizo- | 
ny, a kto fig pomiża, będziepodwyżfzony. Czy zSwiętym| 
MARCINEM w darach nadprzyrodzonych pokornie o fobie 
trzymafz ? Ja bowiem jefiem naymnieyfzym , u 'wfzyftkich| 
frnieciami, aż dotąd, Załuy, żeś tey Świętego MARCINA | 
pokory nienasladowała. Poftanow innym zpokocy o-| 
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ftr. 41. 


Jadzieję | 


„zaleca 


czę: | 
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częfte Akty Nadziei w Bogu. Y słufznie, bo nam jef 

otrzebna nadzieja dła ochronienia fię grzechow. Nigdy 
Kaa niezwyciężemy pokus, albo namiętności nie Ue 
fmierzemy rozruchu , jeżełiby nadzieja Niebieskich rze- 
czy ducha nafzego nie ugruntowała, -Lak mocna ufność 
Boga umysł pokrzepia, aby go dopełnienia nieprawo- 
ści, ani pochlebne namowy , ani boleści mak mie prze- 
ciągneły , ani złamały.  Poniewafz nadzieja ku wieczno- 
ści umysł kieruje, y dla tego żadney fię złości niedo- 
pufzeza, doktorey kulzony bywa. Prawdzifię w tymowoa 
Joba zdanie, kto ufa w Bogu: Zawfłydzeni zofłali, bomufał. 
Albowiem gdy fię Iprawiedliwego nadzieja wewnątrz 
wbija, y jako żywo lę nie nachyla na ziosliwe pokuty, 
nieprzyjaciela rodzaju ludzkiego wftyd ogarnia, bogdy 


przyiść do skrytości Iprawiedliwych miemoże, ze da- 
remno jeft okrutnym kulicielem, wfłydzi lię, y Ucieka, 
Ufay tedy pod czas pokus wizelkich w Bogu, a nadzieję ja- 
ko kotwicę będzielz miał dulzy belpieczną, y mocną. 


PU NK Ik 


| Nadzieję fwoją w Panu Bogu pokładać. Nadzieja jeft po- 


trzebna dla zwyciężenia życia tego przeciwności, y 
świata fzczęsliwośa. Albowiem ta ufnosć ofobliwym 
jeft wybranym doświadczeniem , że tak umieją przedzie- 
rać ię droga teraznieylzego żywota, żeby przez pew- 
ność nadziei znal, iz już dofzli wyfokości, aby wlży- 
fłko, co przemija, pod fobą być widzieli  Zkąd o ta- 
kim wybranym Bog mowi: Podzż”/ę cię nad wyfokości zie- 

Kkk 2 mó 
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mi, Aczkolwiek miskości ziemi fą fzkódą, obelgami; | i 


uboftwem, ale mysl, ktora ufa jw Bogu, ta befpieczną 


przechodzi, kiedy jakoby 0'przyfzłych, albo natych.| 


miaft przemijających mysli rzeczach, y za nie zapłaty 
fpodziewafię w Niebie bez końcatrwałey. Niejako zaś 
wipaniałości ziemi f4 zyskiem rzeczy, pochlebftwami, 


honorami. "Te, ktokolwiek przez podziemne jelzcze 


żądze chodzi, tym famym wyfokiemi rozumie, im za 


fikich je 


jącym od 


jącym fię 


idziei niec 


wielkie mniema. Ale jezeli by ię raz jeden ferce do Nie-[f 

bieskich przez ufność przybiło rzeczy, wnet jakby by-||bi 
ły nikczeńne, którefię zdały być wipaniałe, rozezna-| 
wa. - Bo jak kto na górę witępuje, tym trochę podrzu- 
conemi, y pod fobą leżącemi gardzi rzeczami, im bar- 
dziey dąży do wyfokości; tak kto nanaywyżźlzym natę-| 


żenie intencyi pragnie zawielzać, gdy famym ufiłowa: 
niem teraznieyizym żadney dla życia chwały, albo woli 


rozumiał pierwey, y wierzył nad fobą w podziemnych 
położony żądzach, potym witępując pofłępujący, iż 


jeft podległym fobie, doznaje. Więcufay w Bogu (wo-| 
śm, a mie zawiedziefz fię ant w pomyslnościach, ani w$ wb 
j skOnałos 


przeciwnościach na nadziei fwojey. 


PUNKT IIL 
Nadzieję fivoją w Panu Boga pokładać. Nadzieja feft po- 


trzebna dla nabycia cnot, y doskonałości Zakonney, | 


bo nadzieja zawlze zwykła zayrzeć darow lepfzych. Ni- 


gdy odzaczętey nie uftaje cnoty, ale codziennie. da) 
WIĘK" | 


rzy utraci 


j doskonał 
nie nayduje, nad wfpaniałość nie wynofifię ziemi. Y cof 


założy gh 
czyniła, 
kim ni 
nadzieję 
myslnoś 


Na 
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-|gami, Iwiękfzey doskonałości poftępuje. Samo błogosławień- 
ieczną ftwo, ktorego fię przez łaskę Pana Boga y włalne (pol. 
atych- kobienie fpodziewa, odwagi, y męltwa dodaje, abyu- 
zapłaty |ftawicznie poftępował. Albowiem wierny Pan w wfży- 
ako zaś Jfłkich jeft drogach fwoich. Obiecał w tym życiu pokutu- 
twami, jącym odpufzczenie. Jawno ztąd jeft, bo jakfpowiada- 
jefzcze jącym (ię daje odpufzczenie grzechow, tak, odtey na- 
im zajdzie! nieodpadającym da Króleftwo Niebieskie. Więc 

ie. Jufay w Panu Bogu, odmieni(z męftwo, wezmiefz na fie- 
„bie skrzydła jak Orłowie; latać będziefz, a nieuftaniefz, 
Czyliź tedy, o Zakonna dulzo! ufalz w Panu Bo- 

„fou dla ufirzeżenia fię grzechow? Wybawż potrzebnego od 
„miecza uft ich. Czy ufafz w Bogu dla pokonania prze- 
„|ciwności, y pomyslności tego świata? Biada tym, któ- 

| rzy utracilź cierpliwość. . Czy ufalz w Bogu /dla nabycia 

if doskonałości? Wyniefie fię Orzeł, a na trudnych mieyftach 

| założy gniazdo fobie. Załuy, żeś tak rzadko Aktnadziei 

| czyniła, ani dla poftępku dulzy fwojey ufności wewlzy- 

ii kim nieużyła. _ Poftanow w Panu Bogu pokładać 

„| nadzieję dla uftrzeżenia fię grzechu, dla zwyciężenia po- 

| myslności, y przeciwności tego świata, dlanabyciado- 


| skonałości. 
DZIEN XII 


Na Uroczyftość Wfzyftkich Świętych 
Mnichow Zakonu $.OQyca 
BENEDYKTA. 
Kkk 3 
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O PRZYKŁADZIE PRZODKÓW. 


Niech nic nieczyni Zakonnik, tylko to, w czym go po/polikiy; 
Reguła Klafztorna , albo przykłady Starfżych upominają, | 
z Rozdz. 7. 


PU KIK 


nie godziło fię prożnować, wizyłcy rękoma pracowali] goia t 
Zaden fię nie ważył gadać, włzyfcy w ulławicznym cwi-| Wuje nie 
czyli ię milczeniu, y one kochali. Onym zapokarm| 

ftrawa była, a za napoy woda, ziemia zaśzałolzko. AJ 

żebym co powiedział o innych przedziwnych” ku nasla-| 
dowaniu Oycow nafzych oftrościach , jakże ich nasla- | 

dujefz w cnocie pokuty? Zaifte nie jet Mnichem, kto| 

nie czyni pokuty. PUNKT | 
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PUNKT IL 


zaj ofp oli iech wic mie czyni Zakonnik , tylko to, w czym go pofho- 
nG | lita Reguła Klafztorna , albo przykłady Starfzych upomi- 
ają. A któreż fą olobliwie przykłady Starlzych na- 
fzych? Izali nie uftanney chwały Boskiey? Poprze- 
jdzali czucia nocne, owfzem całe nocy trawili na fpiewa- . 
tu. Nic nigdy nieprzekłądali nad służbę Boską, ale 
je! ktojivhet na znak dany opuściwfzy wfzyftko, kaźdy-znich 
ci  spłłjdrugiego na służbę Boską pofpiefzał uprzedzić. Zaden 
niefz fięjfna (piewaniu w Chorze nie chciał być nieprzytomnym; 
mi Statjiwizyfcy, chyba by niedopuściła śmiertelna choroba, z 
ą począjjitnemi chwałę -Boską pragneli fpiewać. (W fa- 
kiey niejmym fpiewaniu juz nie ludzie, ale Aniołowie, w ktò- 
wney gjjtych obliczu fpiewali, przytomnym zawlze dalifię wi- 
kon zf dzieć. Y lubofię naznaczonych godzin dziełem rąk, 
niu; yjwedług Reguły zabawiali, jednakowo w mysli uftawi- 
w przęjjCznie Pfalmy rozftrząfali. Ztądfię fłało, że od oktu- 
Oni fo tttikow nadrzewie zawiefzeni od chwały Boskiey nay- 
7 ogro-| Mniey nieuftawali. A cojeft dziwno, pośmierci y wi- 
dnemuj] dziani i4, y słylzani wdzięcznie chwalić Imię Boskie. 
Icowalij Zgoła nic nieczyni Zakonnik, jeżeli służbę Boską fpra- 
ım cwi-| wuje niedbale, i 


| PUNKT IIL 
-| Niech mie nie czyni Zakonnik , tylko w czym Starfzych 
przykłady upominają. Jakież lą te przykłady Srar- 
"7 fzych 
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fzych nafzych, czyli Przodkow? Tzali niemiłości ni 
wymowne Braterskieć Im cf to prawdziwie miło było 
jedności mieizkać, bo zawfze jedno ferce miewali, $ 
dufzę jedną... Zadnego niebyło zayrzenia między niq 
mi, tylko o lepizedary. Zadney nienawiści: albo z 
marlzczenia (erca. ` Kazdy przeftawał na edaftaśku O NĘI 
podłości, takźe każdy, nad wlzyftkich lię rozumiał naj 


i kładami 
terskiey 


nikczemnieylzym, « Ztąd żaden nie chciał być Przeł aM 
żonym, ale wiżyfcy poddanemi życzyli fobies. bo kał |. 
dy twoich Braci, także fwoich Przełożonych. fzanowi F 
Y aby Braterskiey miłości posługi jeden drugiemu mog 
wyrządzić, częfto nocy na pomoc wzywali, aby jeda 
przed drugim mogł pobożnie ukraść pracę, dokonać! Sprawie 
atak znieść ciężar. " Zaden nie zoftawał opulzczonymij  wi:. 
pomiefzanym , albo. fmutnym, każdy miał pociech ten potep 
fwoje.. Prawdziwie nic nie będzie czynił Zakonnik, jej od iweg 
żehby tych Przodkow przykłady nasladował, Niczyn do świat 
jet bowiem, ktoby miłości nie miał, | odbiega 
| ją świat 
Czyliź tedy , o Zakonna dufzo! nasladujefz Przod) Czemu‘ 
kow przykłady w pokucię? „Mnicha powinność jeft zawfah skicy lą 
płakać, Czy naslądujelz przykłady Przodkow wsłuzbiej z dobrego 
Bokiey? Mnicha powtmność jef czyfłą Bogu ofiarować modlte| cmionemi 
twę. Czy nasladujefz Przodkow. przykłady w miłości| dni miło: 
Braterskiey ? Bez miłości Bratórskiey Klafżtor piekłem jef,| świata 1 
a którzy. tam mie/zkają „ nie Zakoniikami fię ffają „ale czar-| niołow, 
tamı. _ Załuy , żeś Świętych (woich Społ-Braci, lub.Spoź- | nie opul 
Śiofry nie nasladowała. Poltanow chodzić zaich Piw dalekie 
glend A 


Dzen XIII. LisToPADA. 459 


łości n kładami w pokucie, w służbie Boskiey , w miłości Bra- 
łobyłoj terskiey „ lub-Szofrzyniey, y wewfzyltkim, 

ewali, i 

dey ną BZIEN KIV. 

albo. z O 4 adzy SSR 

ftatku i O NĘDZY ZAKONNIKÓW On SWEGO POWO. 
niat naj LANIA USTAJĄCYCH. 

; AC Jeżeliby kiedy inaczej uczynił , aby wiedział , że go ten 
A anowdl potępt; z którego fig wafmiewa. z Rozdz, 58, 
mumo PUNKTA. 

by jedel 


lokonadj Sprawiedliwie SS. Ociec cięfzko bardzo grozi Profefs0- 
zonymj wi: Jeżelżby kiedy śnaczey uczynił, aby wiedział, że go 
ociechif ten pożępź ,. z którego fig mafmniewa. - Przewidział, jak wiele 
inik, jej od twego powołania aftektem y obyczajami powróci fię 
Niczynj do świata. Ale jaka tych jeft nędza? Którzy bowiem 
odbiegają powołania fwego, a Uczynkamt dochowywa- 

| ją światu wiary, ftają fię czarnemi jak zimne węgle. 

z Przodj Czemu? bo przez oziębłość mysli od ognia milości Bo- 
' zawfaf skicy lą zagalzeni, y umarli. Zkąd B. lzgdor: Którzy 
'słuzbiej 2 dobrego żywota do zdęy świata powracają fię chici, fg za- 
ać modltej cmionemi , y czarzością nałogow zefzpetonemi, także pocho- 
miłości] dni miłoścz Boskiej fg cudzoziemcami, _ Którzy chęcią do 
Żem jej, | świata uciekają, bywają odłączeni od towarzyftwa A- 
e czar» | niołow , a łącząfię zczartami, Którzy Swięte obcowa. 
1b „Spo. | nie opufzczają, a nakłaniają fię do światowego życia, 
h przy- dalekiemi f4 od BP Boskiego. Więc uwazay, 
4- l o 
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© Zakonna dulzo! codziennie, jakieś obiecała życie, | 
zkądeś przyfzła, y pocoś przyfzła, y czemuś przyfzła? 
abyś nigdy albo chęcią, albo obyczajami nie powracała| 
fię do świata. | 


PUNKT D. 
|eżeliby kiedy inaczey uczynił, aby wiedział , że go ten po 
* tępi, zktórego fig nafmiewa, Jaka nędza slubo-łomj 
cow! Naywiękfze okrucieńltwo, y irogość grzechu 
popełniają, ktorzy łamią sluby (woje. Bo lubo niektórp 
rzy choć nieporządnemi, y niekarnemibyliby, y grzej 
fznikami, przecie nie fą przeftępcami. Ztąd ile tylezj 
infzey miary gdyby fię kto chował po Zakonnemu, 
przecie mniey jeft wdzięczna Bogu jego Zakonnośćjj 
którą fzpeci slubu przeftępftwo. Owfzem Bogu zgoła by 
niemoże miło, cokolwiekby fię jemu Zakonnego fprzech| 
wiało, pokiby slubu przeftępftwą nie powrócił do {erca 
Nadaremnie pracuje, pości, czuje, modlifię, bo Boggo 
porępi, z którego liç wyfmiewa, A tym więklze pof 
tępienie bedzie, im zapłata byłaby obfitfza, gdyby siw| 
bom fwoim zadofyćuczynił. A|bo pienie za świade: 
Gtwem trupiey głowy owey, ktora do Makarego Opataf 


przemowiła, nad innych bardzicy w piekle fą męczen 
Cphrześcianie,zaifte Zakonnicy jelzcze ciężlze cierpieć bę; 
dą męki, ktorzy między Chtześcianami powinni byli być 
doskonalizemi. Niechciey fię więc ciefzyć w naygor- 
{zych rzeczach, abyfię Bog nieciefzył w zgubie two 


jey. 
3 PUNKT 


jeże 
pi; z) 
Naybarc 
konnik. 
oczekiw 
powołan 


T zaczyna 


do wom 
wyrzuca 


| napilano 
I jakby m 


go poka 
Pan Bog 
co za lu 
świadon 
czuł, z 
Boską, 
dzie; a | 
może ła 
słodziń 
lowego 
skim jef 
mawian: 
jańftwo 
tencowa 


dnym fi 


życie, 
zyfzła? 
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PUNKT IIL 


wracała! jeżelby tedy inaczej uczynił, aby wiedział ; żego tem potęz 


| łem fe 
)0-łom. 


oła byd 


[przeci 


D farca| 


Bog gol 


[ze po 


by slu- 
swiade-{ 


Opata 
jęczeńi 
leć bę: 
yli być 
laygof* 
e two: 


UNKT 


pi; z którego fię wafmiewas | Jakaż jelt nędza oziębłych? 
Naybardziey bowiem nie podoba fię Bogu oziębły Za- 
konnik.  Oziębłych światowych ludzi Bog cierpliwie 
oczekiwa z zimna do Ciepła nawrócić, ale Zakonnika w 
powołaniu fwoim oziębłego gniewający fię gdy obaczy, 
zaczyna go wyrzucać zuft twoich. ` Y słułznie, boon 
do womitu wraca fic fwojego; bo on łaskę powołania 


| wyrzuca. Ach jak on ma w ckliwości Chryftula! oktorym 
napifano : Mod, y mleko pod językiem jego. Dziwuje figs 
| jakby mogł obrzydliwość cierpieć w fmaku naysłodize- 


go pokarmu, jeżeli przecie kolztował, jak siodki jeft 
Pan Bog. Albo wprawdzie jefzcze nie kofztował, y niezna, 
co za {mak w Chryftafie, dla tego teź nie pragnie nic- 
świadomego: albo jeżeli kofztował, a słodyczy niepo- 
czuł, zdrowego niema (maku. Acz fam jeft mądrością 
Boską, ktora mowi: Kto mnie poźywa, jefzcze łaknąć bę- 
dzję, a kto mamie pije, jefzcze będzie pragnął. _ Ale jakże 
może łaknąć, albo pragnać Chryftula; pełny codziennie 
słodziń wieprzowych? nie może pić: Kielicha Chryftu- 
lowego, y Kielicha diabelskiego. Kielichem diabel- 
skim jeft pycha,  Kielichem diabelskim uwłaczanie, ob- 
mawianie, y nienawiść jeft. Kielichem diabelskim pi- 


| jańftwo jeft.  Kielichem diabelskim jeft cielefhe ukon- 


tentowanie , bo duchowne, y cielelne roskofzy wje- 
dnym fię nieścierpią. Nuž cielzżefię tedy w Panu Bo- 
LIJ 2 gu 
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gu twoim, y raduy, aby` po uftąpieniu doczefney ra. pi 


tek. 


Czyliź tedy , o Zakonnadufżo! nigdy fie do świa. pi 


dości, mie naftąpił, który by cię pożarł, wieczny fmu- | 


ży ochotni 
podobna, 


ta chęcią, albo obyczajami niewracafz? Kto fig nazad o- | 


gląda, mie jefi fpofobny. do Króleftwa Bożego. 
nie gwałcilz? Daleko lepiey jeft mie stubować , niżeli po sla- 


bach obietnicy mie oddać, Czy niejefteś oziebłą?  Bodagżeć | 


albo był ciepłym, álbo zimnym, ale żeś jef ofisgły, zacznę 
cię wyrzucać zufi fwoicb,  Załuy, żeś nędzę Zakonni: 


kow odpowołania fwego ufłających y ty dotychczas 
ponofiła. Poftanow ani chęcią, ani obyczajami doświa- 
talię nie wracać: ani slubow nie gwałcić: anibyc oftygłą 
w powołaniu fwoim. ; j A a 


DZIEN XV, 


O CODZIENNYM GWICZEMU SIĘ W MIŁOSCI 
BLIZNIEGO. 


Potym kochać blizniego jako fichie faonego. z Rozd. 4. Inftr. 2. 
PUNKT 1 


Kiedy jeft naywiękfze przykazanie; kochać Pana Boga z 
catego ferca, zcałeg dufży, y z całych hl, drugie żaś 
podobne temu: potym blizniego jako fiebie famego, słufznie 
według mysli SS. Oyca nalzego codziennie y miłość bli- 
zniego wykonywamy. Więc £ocwiczenie na mech zo 

| | wisio 


Czy slubow [i 


odpufzcza! 
nym nalzy 


iktóry zło: 


mfze winy 
Albo więc 
jską modli 
iwiązemy 


| pulzczam 


j uważa. 
prawdziw 

| złość nie 

| waży mi 
skawości 


otym 
czeni 

| dziennie 
| emu u 
y mow 

| $iego. , 
kef, 1 


ley få- 


y fmu- 


O świa. 
azad oe 
lubow 
po slu- 
dayże 
ZACZNĘ 
konni- 
ch czas 
O.ŚWwia- 


ftygłą 


nftr, 2, | 


Boga zid 


je żdś 
ufznie 


ść bli- | 


Ch zde 


wisło 


juważa. Coż nam ztym czynić trzeba? tylko aid 
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pisto punktach.  Pierwfzy jeft, abysmy codzienne ura- 
py ochotnie blizniemu nafzemu darowali Acz jeft nie- 
bodobńa, poki wtym życiu jeftesmy , abysmy codzien- 


hie wzajem fię nieurażali. Zkąd potrzeba jeft, abysmy 


urazy codziennie odpulzczali. Poniewafz zzrządzenia 
Boskiego bywamy obrażeni,abyfmy gdy innym codzieńne 
pdpufzczamy krzywdy, Bogatakżemieli, zkądby codzien. 


hym nafzym wybaczał grzechom. Do Pacierza bowiem, 


który złożył, kondycyą przydał, mowiąc: Odpuść nam 
wa/ze winy, jako y my odpufzczamy mafzjm winowajcom, . 
Albo więc nieczyniący mawiamy ter. PAcierz, czyl Pań- 


ską modlitwę, y. fiebie famych, mowiąc, bardziey nie 


wiążemy , albo podobno kondycyą tę w modlitwie o- 


jpulzczamy , Prokurator nalfz prozby, którą złożył, nie 


prawdziwey miłości affekt wyrządzali Braci, a żadna fię 
złość nie zofłała wfercu, wtedy Wfzechmocny Bog u- 
waży miłość nafzę, a nafzym nieprawościom użyczy ła- 
skawości (wojey. 


PUNKT IL 


potym kochać blizniego jako fiebie famego. Drugie cwi- 
czenie fię wtym Świętym kochaniu jeft, abysmy co- 
ziennie jedno, y drugie dzieło miłofierne blizniemu na- 
zemu uczynił, Do tego nas Ezechiel napomina, kie- 
dy mowi: Pod Niebem zaś skrzydła ich profile jednego do dru. 
gigo. Acz wtenczas skrzydła cnot pod Niebem pro- 
te, kiedy dobra, które ma drugi, tego drugiemu 
LII3 mi- 
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miłofiernie użycza. Fak, kto może, y fmie, ubogich 


niech pofila. Kro jeft pełny łaski nauki, mech nieumiej 


dania ofwieca. . Kto fię zabawiać z lamym Bogiem go: 
dzień , niech fię modli ża bliznich wyftępujących. Skrzy: 
dła zaś natze już niefą profte, jeżeli fię tylko ku pozy: 
tkowi nafzemu nakłaniają.  Alefię-wtedy.profłemi ftają, 
gdy ku pożytkowi blizniego kierujemy, co mamy. 4 


zaś dobro nalze niejeft odnas, ale od.tego to wzielismyj 


od którego fię ftało, abysmy byli, dla tegoż famegi 
przy fobie nie powinnismy zatrzymywać, y mieć za wła 
ine, gdy to, żę nam jeft dane od.Sprawcy nafzego ku po 
fpolitemu pożytkowi, widziemy. Kro tak jeft miło 


fierny nablizniego, ma Boską obietnicę, że doftąpi mi) 


łofierdzia. 


PUNKT IIL 


Potym kochać blizniego jako fiebie famego, _ Trzecie jek 


cwiczenie fię wtey Świętey miłości, abysmy dobrym 
przykładem codziennie blizniego nafzego budowali| 
Zadnym bowiem fpofóbem jego zbawienia skutecznicy| 
promowować niemozemy, jak przykładem. Acz do 


tego uczynku miłości fama Prawda nasnapomina: Wiech 
jafnieje światło wafze przed ludzmi, aby widzieli uczynki 
wa/że dobre, a wielbilż Oyca wafzego, który jef w Niebie- 
fech, Za tą prawdą idzie, kto wewlzyftkim, co mowi, 


jętnego blizniego w ciemności słowem (wego przepowią 


ikładow Z 


Zności mie 
doskonałc 
łości bliz 
aby wizy 

cz 
łosć blizr 


fufzczayci 


| w miłości 
| Błogosłan 


pią. Czy 
ny dobr! 
zwany b 
cwiczyłą 
łość bliz 
nie uraz 


kład, 


ZE W 


y wewfżyftkim, coczyni, nie tylko poftępku fwojego, | 


ale też bliznich zbudowania (zuka, Niekiedy. mięk 
i tyc 


ubogich 
nieumie. 
zepowią 
1em go: 
o Skrzy: 
u pozy: 
mi ftają 
my. Z 
1elismy 
famegi 
$ Za wła 
oku po 
ft mało 
tapi mif 


cie jeh 
obrym] 
dowali 
'czniej | 
icz do 
Niech 
uczynki 
Niebie- 
mowi, | 
ojego, | 
iektó- 


tych 
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tych fimego fiebie rozsądza, aby niedbałych, y ofty- 
głych do poznania fiebie odwołał, y odciągnął. Pod 


czas dobre pokazuje uczynki, aby przypatrujący fię im 
witydzali fię, że nienasladują tego, co widzą. Ponie- 
walz twarde światowych ludzi ferca, jeżeli pierwey przy- 
kładow Zakonnych nie widzą, ani lię fzerokością pobo- 
żności niemogą rofpierać, ani wzoru Chrześcianskiey 
doskonałości nasladować. Ty fię tedy gorliwością mi- 
łości blizpiego zapal, dobrym «cnot zapachem fpraw, 
aby wfzyłcy biegli do zapachu oleyku Chryftulowego. 

Czyliż tedy „o Zakonna dufzo! wykonywalz mi- 
łosć blizmego, odpufzczając mu codzienne urazy? Od- 
jufzczagcie, a będzie wam odpufżczono, Czy cwiczyfz fię 


f wmiłości blizmiego przez codzienne miłofierne uczynkić 


Błogosławieni miłofierni, albowiem y oni miłofierdzia dofig- 
pią. Czy fię cwiczylz w miłości blizmiego przez codzien- 
ny dobry przykład? Któby czynił, y nauczał, wielkim 


| zwany będzie w Króleftwie Niebieskim.  Załuy, żeś nie 


ćwiczyłą (ię w miłości blizniego częfto. Poftanow mi- 

łość blizniego codziennie wykonywać przez odpufzcze- 

Se przez uczynki miłofierne, przez dobry przy- 
Ad, 


DZIEN XVL 


ZE WIECZNE KARY JAKBY TERAZNIEYSZE -. 
UWAZAC TRZEBA. 


Niech 
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Niech będzie gamiętny , jako pogardzający Boga w piekło 
za gózechy wpadają. zRozdz. j. ` 
PUNKIE I 


"| em! słowami : Wiech będzie pamiętny, jako pogardza 
Boga w piekto za grzechy wpadają, SS. Ociec nam zals 


ca uwagę mąk piekielnych, nie jakby przylzłe, ale jaj 


teraznieyfze były. To wyraża w teraznieyfzym czali, 
gdy mowi: wpadają. Zwykła bowiem takowa uwag 
głębiey przenikać ferce, y bardziey od grzechu odfłm 


fzać. Uważ tedy teraznieyfzą karę fzkody , przez któnj 


porgpieney wyłączeni [4 na wieki od widzenia Boskiego 
a nich bowiem ogień fpadł, nie widzieli słońca. Ogiel 


na niezbożnych pada, ale fię słońce dla ognia fpadają. 
cego nieda widzieć, botych, których ogień piekielny 
pożera, od widzenia prawdziwego światła zaslepia , aby 
ich powierzchownie boleść upalenia dręczyła, a wew: 
nątrz męka slepoty zacimiała: aby , którzy Sprawcy 
fwojemu fercem, y cialem zgrzelzyli, razem na (ercu, 


y ciele byli karani. Ale nad wlzyftkie męczenia więk: 


go błogosławieńltwa ogołaca potępieńcow. Acz patrz 
na tych fiedzących w ciemnościach, y w cieniu śmierci, 
a obaczyfz, że jak śmierć zewnętrzna od dufzy ciało od- 
dziela, tak śmierć wewnętrzna dzieli dufzę od Boga. Nie- 
ftetyż! jakaż tey śmiercimęka? Jakiefz to jeft rozłącze- 


nie zdaleka kazdą rzecz mogłbyś rozeznać gdybyśpo- | b 


my- 


myslit, 
fney dzi 
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myslił, od czego by rozłączała. A jeżeli fię tey docze- 
fney dziwujefz męce, jakże byś mogł myslą zgrzelzyć ? 


BUNK T1 


Niech będzie pamiętny, jako pogardzający Boga, ża grze- 
chy w piekło wpadają. Uważ teraznieyfzą karę zmy- 


Í słu, tćraz (ię bowiem męczy, kto jeft potępiony na 


taki ogień, na takie zimno, że wizelakiogień, y gorą- 
cość tego świata nic niejeft. w porownaniu tego upału, 
yzimna. Widzenie jego zawlze patrzy na ziemię, y 
na ftrafzne czartow twarzy. Słylzenie przenika głofy 
tofpaczających.  Powonienie napełnia fię finrodem nie- 
znofnym. Smak nałyca fię żołcią fimoczą. Nie mal. 
żadnego członka, nie malz żadnego zmysłu, któryby 
nie uczuł mąk przykrych ; wlzyftkie tak lą różne, wiel- 
kie, y tak ich wiele: że fię ani policzyć, ani pojąć nie 
mogą. O gdyby na tę, jakby nateraznieyfze miał 
wzgląd , izaliby żadnym niesmiał wykroczyć zmysłem? 


PURKR-T U. 

Niech będzie pamiętny , jako pogardzający Boga ża grzechy 

wpiekżo wpadają.  Uważ teraznieylzą wizyftkich mak 
wieczność. Vrzypłaca bowiem potępieniec za wiżyftko, 
co uczynił, alefię jednak nie trawi. Płaci w imękach 
za te, które tu zakazane zachowywał żądze, y skaza- 
ny naogien mizczący (ię zawlze umiera, bo fię zawlze 
przypatruje śmierci, Nie trawi fię bowiem w śmierci, 
bo gdyby fię zakończyło życie umierającego , zżyciem 

Mmm b 
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by teź skończyła fię męka. Więc fię męczy, ale nieu 


miera, umiera, ale żyje; mdleje, a opiera liç; zawfze 


fie kończy, a jeft bez końca, Tak smierć. wniwecz o 
broci grzelzników na wieki. To zfamego słuchania jeft 
firafzne, tym bardziey cierpieniem.  Ktoź by, uważa 
jąc tę śmierć wieczną terazniey[zą, a teraznieyfzą rosko- 
fzą, y proźnością świata niepogardził ? 


/ Czyliżtedy, o Zakonnadufzo! terazniey(zą mę: 


kę uwaźafz, abyś nie zgrzefzyła myslą? Ze fię wyj 


nofł, tyle daycie mu żałości, Czy teraznieyfzą zmysłu 
uważalz mękę, abyś zmysłami powierzchownemi nie 
grzelzyła?_ le był wroskofzac, tyle daycie mu kary. Czy 


teraznieyfzą mąk uważafz wieczność, abyś Boga tera] 


znieylzą roskolzą, y proznością zwiedziona nieobrazt: 
ła? Idzcie przeklęci w ogien wieczny. Załuy, żeś do tyćh 
czas tak niepamiętną na oftateczne rzeczy Żyła. Pofta: 
now naniejak na teraznieyfze poglądać, abyś Boga nie 
obraziła, myslą, zmysłem powięrzchownym, prožno: 
ścią, albo roskofzą tego świata, 


DZIEN XVI. 


ZE WPOSPOLITYCH RZECZACH RACZEY, NIE 


W OSOBLIWYCH SZUKAC TRZEBA 
DOSKONAŁOŚCI. 


Niech nic nie czyni Zakonnik, tylkoto, w czym go pofpolita| 
Klafztorma Reguła upomina, Z Rozdz. 7. 


PUNKT 


7łota Z 
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PUNKT L 


7łota zgoła ta jeft SS. Oycanafzego Reguła: Nisecbnic nie 

czyni Zakonnik, tylkoto, w czy m go pofpolita upomina Re. 
gula, Potepia ofobliwość, każe, aby fzukać dóskona. 
łości w pofpolitym Reguły zachowaniu. Które fą ofo- 
bliwie rzeczy, te lą podeyrzane o pyfze, y chwalepro- 
żney. Gdy bowiem kto co olobliwego czyni, juz nie 
lepicy żyć, ale żyć pragnie, aby go widzono, żeby 
mogł mowić: Wie jeffem jako inni ludzie, „Bardziey fobie 
pobiaża jednym poftem, który innym obiadującym(pra- 
wuje, niz gdyby zdrugiemi fiedm dni pościł. Kiedy 


| zaś ztego, co czyni olobliwie, sławy, y powazania na- 


bywa, jefzcze (ię mocniey do ofobliwości przywięzuje, 
a do pofpolitego Zakonu, y Klafztotu cwiczenia bar- 
dziey fę leniwym fłaje. Ktoż nieuleczonego takowego 
ofobliwość lubiącego niedoświadcza błędu? [zali nie 
nadaremno pracuje? Izali mu nie powiedzą? Odebrażeś 
nadorodę fiwoją?  Uciekay tedy ad otobliwości. Kto bo- 
wienj to czyni, czego nikt nieczyni, .wlzyłcy fię dzi- 
wują. To tylko-czyń, co jeft pofpolitego. To gdy- 
byś z wielką pokorą, y miłością wykonał, będziefz de- 
skonałym. Nie tylko Bog uważa bowiem, wiele kto 
czyni, ale ktoby z wielu czynił. 


PUNKT IL 


Niech nic nie czyni Zakonnik, tylko to, w czym go pofpalita 
Klafztorna upomina Reguła. Zwykła bowiem ofobli- 
Mmm 2 wość 
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wość częftokroć być zarażona wolą włafną. Kto jelło: 
fobliwym, zawize co ofobnego, czego pragnie włafna 
wola, fzuka, a pofpolite dzieło, które nakazuje posłu- 
fzeńftwo, zaniedbywa. Ztąd gdy fię inni pracą, onmo- 
dlitwą; gdy fię inni (nem, onflię czuciem nocnym ba- 
wi. Nic mufięnie przytrafia cięfzkiego, lubo by co by- 
ło. cięfzkiego, co czyni zwłafney woli, ale kazde po- 


fpolite cwiczenie zdaje mu fię nieznofnym, że to z po-| 


słulzeńftwa pochodzi. Ktoż zdrady diabelskicy w tey 
niecnotliwey olobliwości wadzie nieuważa? Izali takie- 
mu wymawiać, y na oczy wyrzucać niebędą: Wie po 
doba mi fie poft wafz, bo w nim fie znayduje wola wafza? 
Wola Boska poświącaniem je nafzym, a co fię ztey 
woli dzieje, Świętym jet, y doskonałym. Dla tego 
kto pofpolite rzeczy z (zczerym umartwieniem wfzelkiey 
włalności, y zposłulzeńftwa czyni, doskonałym jeft. 
W tey rzeczy jeft nam przykładem lam Zbawiciel, ktò- 


rêmu wzdy pokarmem było czynić wolą-Oyca fwojego 
który jeft w Niebiefiech. 3 


PUNKT IM. 

Niech mic nie czyni Zakodnik, tylko to, wcżym go pofpo- 
lita napomina Klafztořna Reguła,  Wfzelka bowiem o- 
fobliwość częftokroć leniftwo nader wielkie wpofpoli- 
tych rzeczach za lobą ciągnie. Tak olobliwość lubią- 
cy czuje nałofzku, fpi wChorze, y co zdrugiemi fpie- 
wającemi miałby poyść (pac, to fam w Chorze po Ju- 
trzni (ię zoltaje, czuje, y modli fię. Naymnieyfzych 
rze- 
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ga, ale'w 
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by wlzęc 
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mału nie 
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nic nie Z 
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- |rzeczy zaniedbywa, a o wielkie, y ofobliwefię kufi, ale 
toż (imo naoftatek, co czyni ofobliwego, bez wfzel- 
- |kiego nabozeńftwa, y fzczerości odprawia, bo nie Bo- 
- fga, ale wfzędzie fiebie famego wewfzyftkim fzuka. Ktoż 
- tego wielkiego ofzukania nierozumie? Izali taki, kiedy 
- |by wlzędziefiebie famego fzukał, fiebie teź famego znay- 
jdzie, ale na zatracenie? Tzali że gardzi małą rzeczą, po- 
- | małunie upadnie? [zali niebędzie sluchał: Przeklęty czło- 
jwick , który fprawuje służbę Boską niedbale? Zaifte, kto 
nie nie zaniedbywa, naymnieyfze rzeczy wlzelkie, tak- 
że pofpolite zofobliwą (zczerością wykonywa, jelt do- 
skonałym.  Bardziey fię bowiem Bogu uczynek nay- 
mnieyfzy z wielką fzczerością dokonany podoba, niż 

wielkie dzieło w leniftwie fpełnione. 
Czyliż tedy, o Zakonna dufzo!  ftronifz od ofobli- 
wości, a doskonałości w pofpolitych rzeczach fzukafz 
dla wielkey pokory, y miłości? Więkfże jef nad te mi- 
łość, Czy chronilz fię olobliwości, a doskonałości izu- 
| kalz w pofpolitych rzeczach dla wielkiego umartwienia, 
y posłufzeńftwa? Nie przyfzedłem czynić woli fwojey, ale 
tgo, który muie posłał, Czy chroniłz fię ofobliwości, a 
kukafz doskonałości w pofpolitych rzeczach dla wiel- 
kiey fzczerości ? Błogosławieni czyfłego ferca. Załuy , żeś 
do tych czas do ofobliwych rzeczy prędką, a do polpo- 
litych leniwą była, Pofłanow chronićfię ofobliwych, 
a doskonałości w pofpolitych fzukać dla wielkiey poko- 
ty, y miłości, dla wielkiego umartwienia, y posłufżeń- 

wa; dla wielkiey, y ofobliwey ferca fzczerości. 

Mmm 3 DZIEN 


MEBYTACYE 


DZIEN XVII 
O TROJAKIM ZAKONNYM STANIE. 


naczey ni 
powinien 


Odwróć fie odzłego, a czyń dobrze; fzukay pokoju, y zjecia 
| : chwytay fię g0.. zPrzemowy. erna 
yi PUNKT L f czyfte 
„Ji nieogran 


rojaki Zakonny ftan SS. Ociec nalz temi słowy naj yfifowan 
pokazuje: Odwróć fig „od złego, a czyń dobrze ; (Zula dobrym 
pokoju, y chwytay fię go. - lnni bowiem f4 zaczynającjj ty, a w 
ktorzy ftronić od grzechu nadewfzyftko ufiłują, a W kontente 


cżynkiem chowają to: Odwróć fię od złego. . Albowidj ko bowi 
= gdy zmysłom słażyli ciała, y włzyftko według zmysli bem d 


ności fwojey fzacowali, w rożne nafwiecie wpadli grze prawiaja 
chy.  Ztąd chwyciwizy fię nawrócenia Zakonnegoj niey fie 
przez wiarę zaczynają poznawać cięłzkość grzechu,y nalej tak prz; 
zyte kary za grzechy. Dla tego y temi hẹ naybardzigj tych cz 
brzydzą, y ich unikają. Ultawiczna ich jeft zabawa niedbał 
ciało {woje poddawać, y wniewoli trzymać. Nie tý fię nią. 
ftawają, pokiby zupełnie wfzyftkich skażonych nammię) gule fw 
cności w fobie famych nie umartwili. Oto! to jeft zy: 
cie zaczynających Zakonnikow.. Ale izal y ty jefzczą 
tym żyjelz życiem lubo po tyle lat Profelsyi twojcy | Inni fa 


bodayżeś każdego roku przynaymniey jeden zwycięży 
nałog, zaifte już byś był od wizyftkich wolnym. Ach ją aa 
przynaymniey teraz przyłoz rękę twoją dokorzenia; *| Albow 


na 


oj, j 
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; zuk 
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naczey nigdy doskonałości nie otrzymafz, do którey 
powinieneś dążyć. 


PUNKT E 
Įnni 4 poftępujący , którzy fię ftarają dobro poznać, y 


w nim (ię ćwiczyć. Y ci zachowują owe słowa SS. 
Qyca nalzego: Czyń dobrze, Gdy bowiem odnałogow 
à czyfłemi, przez wiarę poznają fzacunek cnoty, yjey 
nieograniczoną w Niebie nadgrodę. Dla tego wizelkim 


'ufiłowaniem w niey fię cwiczyć poty ządają, pokiby fię 


dobrym przyzwyczajeniem do wizelkiey nie nabawili cno- 
ty, a wkażdey rzeczy jakby naturalnie, y famym u- 
kontentowaniu cnoty pokazalifię cnotliwemi. - Nie tyl- 
ko bowiem cnotę wielce fzacują, ale też dziwnym fpo- 
fobem do niey tesknią. . Acz im częściey w niey fię za- 
prawiają, tym łacniey, y ochotniey, także częsciey w 
niey fie bawią. Ach! czemuż tobie cnota jefzcze jelt 
tak przykra? Czemuż ją tak rzadko wykonywalz? Do 
tych czas przyzwyczajenia fię do dobrego czynić za- 
niedbałeś, Nie umiefz fzacować cnoty. . Nienabawiafz 
ię nią. Y coź zadziw, źe tak mało poftępujelz w Re- 
gule fwojey, ktora ci wiele cnot, y wielkie opifuje. 


PUNK TAI 


Jnni fą doskonałemi, ktorzy pokoju w częftym zjedno- 
"czeniu (ię fiebie z Bogiem pragną być. Ci wypełnia- 
ją owe słowa SS. Oyca: Szakay pokoju, y chwytay fig go. 
Albowiem gdy mają cnoty, miłością naywyżlzego Do- 

r bra 
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bra wdzięczniefię pociągają do Boga, przypatrują fi 
chwale Bożey, przekfztałtywają fię wtenże obraz ol 


jafności w jalność , jako Duchem Boskim z Apoftołen| 


mowią: Zyję ja, już nieja; żyje zaś wemmie Chryfins. Ktoż. 
by tu mogł pomyslić, jakim fię potokiem roskolzy dufa 
doskonała oblewa? Ktoby mogł pojąć, jakieyby zażywał 


słodyczy pokoju? Izali nie prze radosć zawołał SS. Of 


ciec, kiedy Boga obaczył? [zali mu nie było wąski 


wfzelakie ftworzenie? Tey radości, tego pokoju jeft u] 


Kto fa 


czeftnikiem, kto mile przez wiarę wlepia oczy w Boga 


a przez miłość rwie fię doniego, aby y on mogł zawo 
łać: Ktoż nas oddzieli od miłości Chryfiufa?_ Ami śmierć, aif 
życie, ani Amiofowie, ami godność, ani mocy, ani terazmiej 

foe, am przyfzłe czajy, ani męftwo, ani wyfókość, ani atl 


bokość, ani iane ftworzenie nie będzie nas mogło oddzielić d 


od miłości Boskiey. Ach! choć zdaleka do tey doskonali 


łości czy ufiłujefz ? 
Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! jeżeli myslifz o 
ftanie zaczynających , mężnie odrzekafz fie namiętnośdi 


fwoich ? Kto chce puyść zamną , niech fig zaprze frebie famh 
go. Czy, jezeli myslifz o ftanie poftępujących, cwi 


czyfz fię wcnotach? Uczcie fie odemnie, żem jef cichy, 


J pokortego ferca. Czy; jeżeli myslifz o ftanie doskona- 
łych, częfto fię zjednoczalz zBogiem? Oni wmas niech | 
będą jedno.  Załuy, Żeś przezteftany nieubiegała fię do | 


doskonałości (wojey. Poftanow zaprzeć fiebie famey 
w ftanie zaczynających; wfłanie poftępujących myslić 
o cnotąch; wftanie doskonałych częfło lię zjednoczać 
z Bogiem. DZIEŃ 
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DZIEN: XIX. 


ZE Op ROSKOSZY ZAKONNEGO ZYCIA JEST 
„SIĘ CIĘSZKO ODERWAC, Y. ZAŁOSNO. 


zNiewymowną sładkością poydziefię w drodze przykazań 
Boskich. `z Przemowy. 


PUN Koffi 


Ktoraz zafinakował owych słow.SS. Oyca nafzego:-Z nie- 

wymowng slodkośscig poydzite fię w drodze przykazań Boskich, 
wizakże bardzo żałować będzie, jeżeli by fię od niey o- 
derwał. „Ale niech żałuje, pożyteczny jeft żal, aby fię 
na powierzchowne fprawy całego nie WA a uczynił 
fig do wnętrznych cały nieczującym, „, Pomału fię bo- 


wiem mysl zskruchy ferca z cwiczenia fię w przytomno« 
ści Boskiey, z pożyteczney pamięci naoftateczne rze- 
czy, zuczynkow Cnot tak wyproźnia, że nie tylko wię- 
cey fię juź nie wzmaga, ale też więcey fię-w fobte prze- 
glądać zgoła zaniedbywa. Tak fię dzieje, że Świętą 


egułę-w wielu co do wnętrznego człowieka przeftępuje, 
ale gdy od czafu do czafu przypomina fobie z żalem miły 
{woy ipoczynek, w ktorym roskolzował przez rożne mysli 
wyniefienia do Boga, jefzcze lię nie ftaje do cwiczenia 
nieczułym, aby żadnego znich fmaku, y pożytku nie 
odniosł.  Załuy tedy, kiedy fię odobłapiania piękney 
Racheli przez zewnętrzne odciągalz zabawy, abyś fię 

i Naon nie 
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nie ftał nieczułym.  Obrzydliwość bowiem Bogu fpra. | 


wuje nieczułość, aby' wyrzucił nieczułych zuft fwoach, 


PUNKT TE 


7, viewymowną słodkością poydzie fię w drodzeprzykażań Bo 

skich. Pożyteczny jeft żal, aby przynaymniey w 
powierzchownych (prawach ufiłował znowu ducha do we: 
wnętrznych wzmagać, Rzekłem: aby u/łował, bo ilei 


fzalz? Ilekroć ufiłujefz, a niedaje fię więcey ? Kufilz, 
a odrywafz fię ? gdzie zaczynafż, tamulłajefz: a gdy je 
fzcze poczynafz , podcinają cię ftarania powierzchowne! 


Przychodzili Synowie aż doporodzenia (mowiPtorok ) «| 


fil niema rodząca,  Znajefz to? nikt nie lepicy nad cie 
bie.  Jefteś wytartego czoła, y nakfztałe bydlęcia Efrat 


ma wyuczony kochać młoćbę, jeżeli wfzelkie to ufito 
wanie odrzucafz, a fpokoynym fumnieniem w rzeczach 


powierzchownych lezyłz. Nieday tego Boże! ta jel 
część tego, który fię odważa na złe zamysły. Od tych 


żaifte życzę tobie pokoju, nie ziemi. Niczego fię. wię] 


cey nielękam dla ciebie nadten pokoy. Dziwujefz fię, 


jeżeliby fię kiedy mogło przytrafić? mowię też tobie] 


jesliby rzecz, jak to bywa, przez zwyczay, doniebt 
Czności przyfzła. Ufiłuy więc z żalem, y zawfze uli 


go zdradliwego pokoja zzłemi nie zażywał, 


PUNKT 
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PUNKT AL 


7 wiewymowną słodkością pojdzie fig w drodze przykazań Bos. 

skich,  Pożyteczny jeft żal, aby ża czatem przez tefi 
fam częfto fię kto pobudzał między powierzchowńiemi 
fprawami, y fłaraniami do częfłego wewnątrz odmie- 
nienia. Ledwo bowiem przyzwyczajenie fię do dobre- 
go przez częfte wyniefienia mysli do Boga uczyniłbyś 
lobie, nieinaczey jakdrzewo powodzie, tak y ty nad 


Nigdy ci cięzko y trudno nie będzie w włzelkim Zew- 
nętcznym uczynku obcować „z Bogiem {wom , jeżeli z 


Í żalem obcować będziefz, owlzem ledwo będzielz mogł 


ścierpieć, gdybyś choc nakrotką chwilę od tego Świę- 


ral Í tego przeftał cwiczenia. A jakaż ztąd nie wfzczyna fię 
|| wdzięczność ducha? . Jaki poftępek ? jaką doskonałość? 


| żgoła to cwiczenie tak było pofpolite dawnym Oycom, 


Że ledwie fię nie tylekroć myślą modlil. ilekroć uftarni 
oddychali. 

Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! żałujelz, jeżeli 
ię dla powierzchownych fpraw odwnętrzney odmiany 
odciągafz , abyś fię nie ftała nieczułą ? Kofźtuycie , yobacz- 


„| de, poziewafź słodki jef Pan, Czy żałujefz, abyś przy- 
„| aymnicy do wnętrzney odmiany fię brała, byś nie za- 
Żywała zdradliwego pokoju? Obacz pokorę moją, J pracę 

| moją, a odpuść wfzyfikie grzechy moje, _ Czy żałujefz, je- 


żeli choć na krótką chwilę od Boga obecnego ducha, y 
umysł odwracafz ? Dobra rzecz jeft wyznawać Panu. Za- 
Nna 2 luy, 
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łuy, żeś dotychczas chętną w powierzehności leżała, | 
Poftanow całą fiebie do wewnętrznych rzeczy nawró- fizkami p 
cić, y Załować, jeżeliś fię kiedy od wnętrzney odciąga- kryła zł 
ła odmiany, abyśfię nieftała nieczułą do Świętego cwi: |iność Zb: 
czenia; abyś niebyła ofzukana zdradliwym pokojem, y|których 
befpieczeńftwem lumnienia; abyś fię nie odrywała choć|iczniey < 
na krotką chwilę od Boskiey przytomności. Jniż my t 
wiem ba 
DZIEN XX. 5 [aos 


F który te 
O FAŁSZYWEY ZAKONNOSGCI. niezboż 


Przez wygolenie płow fwoich Panem Bogiem łudzą. 
z Rozdz. 1. | przez : 
PUNKT 1 lię 3 
Tup dza 
Cale prawdziwą przed światem opowiada Zakonnośćj|| wsłowi 
ale, jak SS. Ociec mowi: Przez wygolenie głow fwoichh kolwiet 
Panem Bogiem łudzą. _ Łudzą bowiem Panem Bogiemi cale rw 
przez wygolenie głow fwoich , którzy nofzą krzyż Chry-| do Bog 
ftufow, a nie nasladują Chryftufa. -Dwojaką krulzą lif godzin 
skruchą , którzy fą takiemi, kiedy y tu dla doczefneg|| wola ic 
chwały doczelnie lie trapią, y na przyfzłym świecie dl] niechc 
waiętrzney pychy ciągną ich na wieczne męki. Pracują uwied: 
z Chryftufem, ale zChryftufem niekrolują, Nasladująj ale cia 
Chryftuła w uboftwie fwoim, ale w chwale nie nasladu-| ale zie 
ją. ` Z potoku na drodze piją, ale nie podniofą głowy W| twieni 
Qyczyznie. Płaczą teraz, ale wtedy nie będą MA dzą, : 
Że: 


leżała, 
nawró» 


Aciąga. 


O CWI: 


jem, y 
'a choć 


Dzen XTX. LisTOPADA. 
zeni. Y fprawiedliwie,. bo coź czyni pycha podpielu- 
lzkami pokornego Jezusa ? Izali nie ma, czym by (ię po- 
kryła złość ludzka, chyba zkąd uwinięta jeft niewin- 
ność Zbawiciela? Czy nie owi nader pyfzni z Plalmu, 
iktórych wynikła z treści nieprawość ich , daleko befpie- 
jczniey -okryci lą nieprawością, y niezboźnością fwoją, 


[niz my tajemy (ię p świątobliwością cudzą? ktoż bo- 


wiem bardziey jeft niezbożnym, czy opowiadający nie- 


»zboźność, czy zmyslający świątobliwość? Tzali nie ten, 


f który też kłamftwo przydając, powtarza, y przyczynia 
| aieczbożności ? 


PU NRT TI 
I Przez wygolenie głow fwożcb Panem Bogiem dadza, ktotz 
VE g 4 4 y 


ię zamizernemi poctechami nędznego ciała {wego 


_ | upędzają. Kocha bowiem w ciele (woim pociechy czy 


jwsłowie, czy wznaku, czy wuczynku, albo w czym- 


(dh kolwiek innym, a te pa czafem, a przecie nie 


cale rwą. _ Ztąd tojelt, że rzadko affekta (woje kierują 
do Boga, y ich skrucha- nie jeft uftawiczna, ale tylko 
godzinna. Ztąd tak fzkodliwa pochodzi oziębłość, że 


| wola ich nigdy zupełniefię nieczyści, ani dobrego tak 


niechcą, jak poznali, od włalney pożądliwości cięlzko 


jaf uwiedzeni, y wabieni. Ztąd nie fmakuje im Chryftus, 
jaf ale ciało; nie fmakują im {woje cwiczenia duchowne, 
| ale ziemskie pociechy; nie fmakuje im Zakonne umar- 
| twienie, ale otyłość ciała. Jeden chleb zdrugiemi. je- 


dzą, ale (ię znięmi nie nafycają. Zawlza łakną. Cze- 
Nan 3 mu? 
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PUNK FoM. | 


Przez wygolenie ołow fwoich Panem Bogiem udzą , którzy 
I i j Í konnoś 


pogorlzemia wzniecają, y cierpią je w Domu Bożym, 


Jakżeby bowiem w domu zgodliwym mielzkać zmyslalf 


bez kłamftwa, kto w nim wzbudza gniewy, niezgody, 


zayrzenia? Jakźeby zmyslał befpieczne chodzenie w do.| 
mu pokoju bez kłamftwa, ktofię codziennie w nim kło-| 
ci? lIzahfię bowiem niegorfzemy, kiedy oko nafze,| 
tzekę; wola nafza mniey profłą, y dobrą w naswtrąca| 
intencyą? Izali (rę niegorfzemy , kiedy wola włafna ref 
ce nalże ód dobrych uczynków. do cudzych fpraw cią-| 
gnist Izalifie niegorlzemy, kiedy noga nafza, która 
wfwiętym obcowaniu po ftopniach drabiny, która fię | 
pokazała Jakubowi, zcnoty w cnotę powinnaby wftę- | 


pować, zawfze bardziey dla małości ferca zftępuje ; M 


mego był 


„kłamać 
(zenia. 


Na 
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13 dla niedbalftwa słabiey chodzićufiłuje? Strzeż fię tedy, 
możedi abyś dla pogorfzenia Bogu przez poftrzyżenie głow 
rdzicy fil fyojey w Domu Bożym. niekłamał, y nim nie łudził. 
zoltanie] Wyrwi oko gorfzące, y zarzuć zaliebie. To przyftoi, 
Fieżeliby czyniła ręka twoja ufilnie dobro to, ktore mo- 
lze. Wytwi nogę gorfzącą, y zarzuć za fiebie. To przy- 


wa winy toi, jezeliby noga łaski, ktora profto ftoi , chodziła 


1 zacho bez obrazy. | 

Czyliż tedy, o. Zakonna dufzo! Bogu nie kłamielz, 
ynim niełudzifz pod pokornym habitem przez pychę? 
| Abyś nie przyfłępował do Boga dwojakiego fêrca będąc. Czy 
|niełudzilz Bogiem pod habitem umartwienia dla ciała 
żądzy? Podczas zdrady miecbcieli wiedzieć o mnie, mowi Pan. 
Czy nie łudzifz Bogiem pod habitem miłości dla pogor- 


OŚĆ w jej 
ziębłośł 
O jaki 


| zenia? Nieprzyfoi latom nafzym, aby wielu dla wyrażenia 
| megobyło ofzukanych. Załuy, żeś y ty dotychczas w Za- 
ymi konności fię fałfzywey kochała. Poftanow Bogu nie 


| przez pychę, przez żądze ciała, przez pogor- 
zenia, 


DZIEN XXL 
Na $więto Ofiarowania Nayświętízey | 
| MARYI Panny. 
O PRAWDZIWEY ZAKONNOSCEŁ 


Mamy tedy wolą, służby Pańskiey [zkożę pofianowić, 
z Przemowy. "PUN 
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PUNKT L | potep 
kuspdą + RE ogatną 
prawdziwie życie Nayświętfzcy Maryi Panny w Kości y prag 
„le jeft fzkołą, w ktorey (ię doskonałey Zakonnośj zawfze 
nauczyć możemy.  Zkąd SS. Ocięc nalz wyciąga dzi wał. z 
ły służby Pańskiey : Mamy żedy-wolą, służby, Pańskiej {ze pol 
fanowić fzkołę, mney w niey fzukać nie powinnismy M nakfzt: 
ftrzyni, jak Przebłogosławioney MaRyrPanny w Kośc świetfz 
le, ona bowiem opuściła Dom Oyca. w młodym ją ky 
fzcze wieku, abysmy y my zświatem doskonale rozbij. © dlja 
uczynili. Acz jet niepodobno wlzelaką naukę Chyl wiedli: 
ftufa wykonać, jesliby wprzod rozwodu nieuczynił ij kow 
wizyftkim, co dziedziczy, także QOyca, y Matkę, Sid 
ftry , y Braci nieopuścił. Owłzem niedofyć na tym po 
wierzchownie opuścić, jesliby też wewnętrznie z całuj + 
„go affektu nieopuścił tego. Tacno znowu y d M ki 
zewnętrznych przyidzie rzeczy, ktoby niezaraz y d Mißtz 
fzy fwojey dla Pana Boga nienawidzial. Nasładuy te 
dy Miftrzynią fwoję, a będziefz mogł być uczniem w fzko 
le Pańskiey słuzby. i 


Cie w | 
jedney 
| du, zi 
PUNKT IL. buk 

Mamy tedy wolg, służby Pańskiey pofłanowić fzkotg. A jaf oni 
kiez nam nakazuje czytanie Miftrzyni nafza? Oto] pufzc: 
wfłępuje lama przez dwanaście ftopniow Kościoła bez] fpania 
pomocy do Kapłana, aby fię bardziey zbliżyła do Bo gdy ti 
ga. Skoro bowiem opuścilismy wfzyftko , potrzeba] czas fi 
jeft, abysmy codziennie bardziey a bardziey ku Boguj kończ 

po" | 


Dzien XXI. LiSTOP4DA. 4383 
poftępowali.  Nigdykzaifte fprawiedliwy nie mniema, źe 
ogarnął, nigdy niemowi: Dofjc jef; ale zawize łaknie, 


CI y pragnie fprawiedliwości , tak, Ze gdyby zawize żył, 


zawizeby, ile w fobie jeft, fprawiedliwfzym być uliło- 
wał, zawfzeby fię ftarał całemi fiłami z dobrego w lep- 


| fe poftępować. Nie doroku bowiem, albo do czafu 


nakfztałc najemnika, ale na wieki nakfztałt Syna z Naya 


ści Świętfzą Marya, Panną oddaje fię nauslugi. « Słuchay 


tę Chy 


czynił 
itke , Sio 


głolu tey Miftrzyni fwojey : Wa wżekimie zapomnę o uffra- 
wiedlżwieniu twoim, Nie więc do czalu. Przetoź ipra- 
wiedliwość:tego zoftaje nie na jaki czas, ale na wieki wic- 
kow. ; > 
= PUNKT JIL 

Mamy redy wolą, służby Pańskiey poffanowić fzkołę. Ja- 

kiez jet narefzcie oftatnie czytanie tey naysłodfzey 
Miftrzyni ? Oto! taką była Marva, aby jey jedney ży- 
cie w Kościele wfzyftkich, było karnością. Acz jakiew 
jedney Panniekfztałcy chot (ię wydają! Tajemnica wity- 


| du, znak wiary, riabożeńltwa posługa: coż jazaś mam 
| wykonywać? pokarmu jey mietność, powinności nad- 


miar: jedno nad przyroczenie nazbyt, drugie zgoła Ía- 


| memu przyrodzeniu mafo? Tam żadnych niemalz o- 


pufzczonych czalow, tu. powtarzane dni do poftu. Do 


F bania niepierwey chęć była, jak potrzeba, a przecie 


gdy fpoczywało ciało, czuł umysł, ktory częfio pod 
Czas (nu albo czytania powtarza, albo fhem przetwane 


| kończy, albo rozfporządzone fprawuje, albo fprawują- 
O 


"V00 CG 
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ce opowiada. Tak bowiem dniem, y nocą w miłości 
rósła, aby te o fobie z Ducha Świętego przepowiedzia- 
ne słowa ochotnie wypełniła: Ja /pię, a frce moje czuje, 
Nasladuy tedy Miftrzynią fwoję, a będzielz doskonałym 
Uczniem w (zkole służby Pańskiey. 

Czyliź tedy , o Zakonna dufżo! nasladuje(z Miftrzy- 


nią [woje w wyrzeczemiufię?  Jesliby fie kto nieodrzekł | 


wfzyfikiego co dziedziczy , nie może być Uczniem moim. Gzy 
nasladujefz Miftrzynią fwoję w uftawicznym poftępku? 
Bieżcie, abyście ogarmeli. Czy nasladujefz Miftrzynią (wo- 
ję w wfzelkimj rodzaju cnot? Bądzcie doskonałemi , jako 
Ociec wafz Niebieski jef doskonałym. Załuy, żeśdotych 
czas Miltrzyni (wojey nie nasladowała w fzkole słuzby 
Pańskiey. Poftanow onęż naśladować w odrzeczeniu fię, 


w codziennym poftępku, w wizelkim cnot rodzaju, 


DZIEN XXIL 


ZE SIĘ. NIEGODZI INNYM ZAKONOM 
PRZYGANIAC. 


W/[zyfcy w Chryfiufie jedno jefiefmy. ‘z Rozdz. 2. 
PUNKTER 


słowa S5, Oyca nafzego uftawicznie fobie kłaść przed 
oczy: Wjznfcy w Chryfiufie jefesmy jedno. Jakże bowiem 
członek Chryftufa, drugi tegoż ciała członek bez wiel- 
kiey 


kiey py 
przeciw 
pokiby » 
wyjawz 
czać? 
fanow: 
lemi, 
podaja 
ońskie 
ści, gi 
jeft tak 
Faryze 
innych 
gie zaś 


| wprawx 
| nasladu 


(zy: 
W b 


e 
fadził ? 


ł sługaci 
| cię pof 


tak cię 


| chełpif 
Abysmy ktorym Zakonem nie gardzili, potrżeba owe | 


ciwko . 
wi cud 
Ewang 
jeft Re 


miłości 
iedzią- 
e czuję, 
nałym 


iftrzy. 
drzekł 
. Czy 


ępku? 
ią (wo- 


jako f 


otych 
łuzby 
niu fig 
U, 
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kiey pychy znieważy ? Porachować fię zgoła mają, ktorzy 
przeciwko temu wyrokowi: Wiechcieycie przed czafem Jądzić, 
pokiby mie przyfzedł Pan, który y oświeci skryte ciemności, J 
wyjawi rady fire, nie lękają (ię drugim Zakonom uwla- 
czać? Ze bowiem fwojętylko fprawiedliwość lamę chcą 
fłanowic „„dla tego fprawiedliwości Boskiey nie ią podle- 
głemi, ahiektorego Zakonu. Bo choć porządnie zyją, 

adający jednak pyfznie, obywatelami fię czynią Babt- 
ońskiemi, to jeft, Sromoty, owizem Synami ciemno- 
ści, gdzie żadnego niemafz porządku. Ty tedy, ktoś 
jeft takim, po usłyfzaney przypowieści o publikanie, y 
Faryzeufzu, pówróćfię do ferca, niechciey znieważać 
innych Zakonow : ale uczynkiem utrzymuy Iwoy , dru- 
gie zaś miłością.  Sprawi to potym miłość, abyś fię 
wprawdzie z ich pożytku nie pozbawił, których uftawy 
nasladujelz. 


PUNKT IL 


t Wfzyfcy jefłesmy w Cbryfłufie jedno. Jakżeby tedy kto 


bez wielkiey niefprawiedliwości o drugim Zakonie 


| adził? Coż to należy do ciebie, pytać fię o cudzych 


| słagach? Przy twoim Panu fłoją, albo upadają. Ktoż 


| cię poftanowił fędzią nad niemi? Czemu w oczach Braci 


tak ciekawie zdzbła fzpiegujefz? Czemu fię z Reguły 


| chełpifz, a przeciwko Regule uwłaczafz? Czemu prze- 
| ciwko Ewangelii przed czalem, y przeciwko Apoftoło- 


wi cudzych sług, fądzifz? Izalifię Reguła niezgadza z 
Ewangelią , albo Apoftołem? Inaczey Reguła juź nie 
jeft Regułą, by nie soba y nie profła. Słuchay więc, 

J00 2 a 
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a naucz fię pierwey Reguły (wojey., kto fmiefz uwłaczać  |Zakóny . 
y przyganiać innym Zakonom.  Hipokryto mowi, wyjajkażdy w 
rzuć naprzod balkę z oka fwojego, a tak obaczyfz, jak mafjęrya. 
wyrzucić zdzbło z oka Brata fwego.  Szacuy acz iwoy Za: | 
kon, abyś wnim żył porządnie, ale też drugie (zczej Zakony 
rze kochay. Jako bowiem w domu Oyca Przedwieczne.| ję, C 
go wiele jeft miefzkania, tak tu wiele jeft Zakonow wje abyście mi 
dnym Kościele. - A jako tu fą łask podziały, tenże zaj Ufzczyp! 
duch ; tak tam też różność acz chwały, ale jedno mie jedności 
fzkanie. Wfzelka zaś jedność tak tu, jak tam zawisła mý nie why 
jedney miłości. né nië 
PUNKT IL CZEIĆ, 
MWŻyfcy w Cbryfiufie jeftefmy jedno. Jakże by tedy kto 
bez cięfzkiey urazy miłości drugiemu uwłaczał Za 
konowi? Wizyfcy bowiem polpołu ubiegamy fie dojef 
dney fukni, a zewfzyftkich jedna złożona! Bo choćby JAKI 
zwielu, y rozmaitych, jedna jeft przecie gołębica mo 
ja, nadobna moja, doskonała moja. Zinlzey miary 4 
ni ja fam, ani ty bezemnie, ani. on bez obydwoch, ale 
pofpołu wfzyfcy jeftesmy jedno, jezeli przecie ftaramy fię 
zachowywać jedność ducha w związku pok ju. Mówię 
nie tylko nafz Zakon, albo (zm inny dotey nalezy dró-| 
gi, ale nafzrazem , y każdy inny, chyba że fnadz wzajem 
zazdrościć fobie, wzajem fię drażnić, wzajem grysć, y 
fzkalować będziemy. Ta bowiem fama mowi wPie 
niach Salomonowych: Sporządził wemnie miłość; że lu- 
boby jedna była w miłości; przecie podzielona porząd: 
kiem. - Wfzyftkich dla tego kochać trzeba, y a> 
= UA e de 


łaczać, 
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Zakóny , alefię fzczegulnych nietrzymać. Czemu? bo 


vi, wjejkażdy w tym powołaniu, w którym jeft powołany, niech 


jak mafą 
voy Za 
; (Zcze 
1eczne. 


trwa. 
Czyliż tedy, o Zakonna dufzo: znieważalz inne. 
Zakony? Dziękuję tobie Boże, żem nie jeft jako drudzy lu- 


| dzie, Czy połądzafz drugie Zakony ? Niechcieycie fądzić, 


je| abyście nie byli fądzemi. Gzy uwłaczafz innym Zakonom ę 
| Uzczypliwi nie ofiggną Króleftwa Bożego. Żałuy, żeś fię 
-f jedności Swiętych Zakonow dzielić , y krajać do tych czas 


jary 4 
ch, alef 


nie wftydziła. Poftanow: innych Zakonow nie Zniewa- 
zać, nie polądzać; nie uwłaczać im, ale wizyftkie kochać, 
czcić, a iwego dopełnić, . y fwego fię trzymać. 


DZIEN XXII. 


JAKIEMIBY SRZODKAMI MIŁOSC WŁASNA 
WYKORZENIONA BYC MOGŁA. 


Zaprźeć fi [amego fobie. z Rozd.ą. Inftr. Io. 
PUNKT TI 


„| Miłość włalna gdy jeft korzeniem wfzyftkich "*wyftęp. 


kow, fprawiedliwie do każdego z roskazem mowi 
SS Ociee: Zaprzeć (ię famego fiebie, Bo ta miłość zawfze 
fię zaczyna od fiebie famey ,*y kończy fię na fobielamey. 
Ale jakże jey fię zaprzeć trzeba? Dla miłości Boskiey. 
Mowi Job w! Rozdz. 7-15. - Obrała zawiefzenie: dufza 


ić| moja y śmierć kości moje, <xofpaczałem, juž więcej: żyć nie 


488 MEDYTACYE 


będę.  Gożfię bowiem przez dufżę znaczy? tylko natę 
żenie mysli; co przez kości ? tylko włalna miłośc. Du 


anie zmiłu 


r 


tedy niejako fzubienicę obiera, aby kości pomarły, bioi 


gdy fie mysl do miłości Boga podnosi, -wlzelką mitos 
włafną w (obie zabija. "Acz Święci mężowienaypewiiej 

3 z 7 . . 7 1 AA! I 
wiedzą, że wtym życiu mieć odpoczynku nie mogą; 


dla tego zawielzenie obierają, aby porzuciwfzy żądze iwo, 


je, do gory wynafzali umysł  Częściąmoją Pan, rzekł 
dulza moja, przeto oczekiwać maniego będę. - Sam Pan czę 
ścią tego jeft, dla ktorego miłości wizyftkim gardzi, 
jego famego przed fobą, y wlzyftkim mieć obiera. 


PUNKT IL 


Zaprzeć fie famego fiebie, to jeft , włafney miłości. A jaki 
wzgardą doczefnych rzeczy.  Wfzelka bowiem dufzajję, 


słaba fzuka dla fiebie cokolwiek ziemskiego, gdzieby ód: 

oczeła; jakajelt to, co też ludzie kochają niewinni 
Nie ta jeft tylko zła chciwość, która idzie za ciałem, 
albo zakazanemi roskofząmi świata, alejtakże jeft niepo» 
rządną wfzelka ta, ktora zbyteczną miłością oprocz wie: 
cznego błogosławieńftwa czegokolwiek żąda. Dlatego 
Bog chcąc; abysmy miłość mieli tylko wiecznego ży- 
wota, do wfzelkiego innego ukontentowania dodał go- 
ryczy, bysmy tym ochotniey ziemskich rzeczy ód 
li miłością „» im przykrzeyfzego w nich doznawamy utra- 
pienia, Nauczają nas wlepfzych fię kochać przez gorz- 
kość podziemnych rzeczy, aby podrożny dążący do 
Oyczyzny, ftayni nie ulubił za dom fwoy. Ja Si: 
* 5, d- 


0 smierci, 
fie czyni c 
jżył w fobik 
Igo Innego 
| pragnie ,. t 
| znayduje : 
by żył tyr 
A 
bością Bo$ 


$0 fzukaji 
miłość wł 
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ko natę 


| anie zmiłuy fię nądemną, uzdrow dufżę moją nie do- 
> Duk fwalając też miłości godziwey rzeczy fwieckich. A je- 
żeli ztego póchodzą fzkody dla człowieka, a. jakie nie 
Ałpowitaną z złey miłości? 


PUNKTI 

Japrzeć fie famego, fiebie, to jet, miłości włalney. A 
jak? uwagą śmierci. Albowiem wierzy, że już u- 
||martym jeft, nie że ma dopiero umierać, kto z Apolto- 
łem fobie świat, y liebie światu ukrzyżowanym być pra- 
gnie. A jako umarły ani nic roskofznego nie widzi; 
ani fmakuje; tak teź ani on nic ztego, co zmysłami 
czerpa nie kocha. A jako umarły tak ganiących, jako 
ify chwalących zarowno uważa ; tak on; owfzem zaś ani 
Juważa, bo jeft umarłym. . Zgoła fzczęsliwa jet ta mysl 
“Ho śmierci, kto fię czyftym zachowuje, owlzem dalekim 
fiie czyni cale od miłości włafney, aby juź więcey nie 
żył w fobie, a żył w nim zaś Chryftus. Bodo wfzyftkie- 
Peo innego jeft umarły; nie czuje, nie ftara fie o mic , nie 
'| Pragnie ,. tylko tego, co jet Chryftufa. To tylko jego 
| żnayduje żywym, y gotowym do wizyfłkiego. Okto 

by żył tym zyciem, caleby żył zyciem. Boskim. 
Czyliź tedy , o Zakonna dufzo! miłość włafną mi- 
bścią Boga ftaralz lie wykorzenić? W/ży/cy co jef (woje- 
to fzukają, nieco jef Jezusa Chryfufa. Czy lię ltarafz 
miłość włafną wykorzenić pogardzeniem ziemskich rze- 
Czy? Wfzyfiko mam za fzkodę dla okazałej wiadomości Pana 
mojego JEZUSA Chryfufa. Czy miłość włafną rozważa- 
niem 
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niem śmierci fłarafz fię wykorzenić 7 - Umarli jefeście y 
życie wafzeukryte jef z Cbryfiufem,  Załuy , żeś lię niefia 
rała dotychczas wykorzenic miłości włalney, Pofta 
now, miłość włafną miłością Boga, pogardą ziemskich 
rzeczy, rozważaniem śmierci wykorzeniać. 


DZLEN XXIV. 


O SZKODLIWYM TOWARZYSTWIE ZLUDZM 
SWIECKIEMI. 


Mnicbom. tułać fie za Klafztorem, zgoła dufzom icbnie ją 
pożyteczno, * z Rozdz, 66. 


PUNKT IL 
Jakby fzkodliwe było Zakonnikowi towarzyftwo z fwit 


ckiemi ludzmi, fwiadkiem jeft owę chłopię, o kto] 


tym wipomina Święty Grzegorz w zywocie SS. Oyca n 
{zego, że Rodzicow fwoich, nadto niż był powiniem 


kochając, do ich miefzkania bieząc, także beż błogo 


sławieńftwa wyfzedłfzy z Klafztoru, tegoż dnia natyeh 
miaft jak do nich przyfzedł, umarł.  Cięfzko bowiem 
tego SS. Ociec zakazał, kiedy w S. Regulemowi: Mm 
cbom tułać fig za Klafztorem , zgoła dufzom ich nie jef pozyt 
czno, Y Iprawiedliwie, bo to poufałość, ytowarzyftwo 


znowu wtrąca do zabiegow , y fpraw światowych. -Izal 


fam Pan , y Bog nafz tego słabego affektu ku Rodzicom 


pokrewnym, albo innym kochanym fwieckim, ihop | 


bozńym 
dy pod! 
3J MMIE Ri 
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nas ME 
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bożńym ; tiattwić fic, przykładem ñas ie tialiczył,kie- 
dy pod czas Gód Matce odpowiedział (Wojey : Coż tobie, 
| » zanie miewiafło?. Tego bowiem nierzekł jakofię gniewa- 
jący.„ ale dla nas,. aby nawróconych do Pana Boga już 
nas me przynaglało ftaranie ię „o Rodzicach, _pokrew= 
nych, y. ianych., także ptzyjacielitwa owe nie przelzka- 
dzały do cwiczenia duchownego.. Poki bowiem jefte- 
fmy światowemii; pfzyfto1 natn być dłużnikami pokrew= 
ńym éc: ale skoro opuścilismy, y zapomnieli liebię (4- 
mych, daleko bardziey od ich, pieczołowitości-powin= 
nismry być wolni. Nazad patrzy, ktokolwiek poufalez 
ludzmi światowe obcuje, „Potrzebna zaifte tzecz jeft, 
że których ściga miłością , o tych także mieć wielkie 
ftaranie, ale więkfżymi kolztem Zakońności wipomagać 
ich niech ufituje. 

PUNKT 1IL 

Mnichom żażać fie za Klafztórem, zgoła dufzom ich nie jet 

pożyłeczno, bo ztowarzyftwa, y poufałości z fwie- 
ckiemi uczą fe początkow ich.  Zkąd bowiem niekto« 
tzy Zakonnicy mądrości tego świata tak iąpełni cali, 
IJ którego fie odrzekliż Nauczylifię jey. z obcowania z 
fwieckiemi.., Zkad początkow świata za światem w Kla« 
| Ztorze pofłanowieni doświadczają, y wykonywają, y 
|] tad początki Zakonne bardzo przekładają ?. Nauczyli ię 
| od fwieckich, Zkąd w mądrość obfitują, ktorey ciało; 
| Y krew objawia, y ktorą fię cielzyć według Apoftola 

niechcąc zdawali (ię? Swieccy, ludzie, tey ich mądrości, 


Spr =. nau- 
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nauczyli. Ale jak fzalejefz gwałtownie, jeżeli fię uczyłz 
tak światowych rzeczy. Nie będziefz umiał tego, co 
= ducha; aleco ciała. Niebędziefz umiałtego, co na- 
eży do powołania twego, ale co jeft światow go. Nie be- 
dziefz umiał tego, co jeft aj ale co jet Xiążę- 
cia ciemności, Z tego fię przypodobania niecnotliwemu 


światu, kroremu fię przypodobać zakazano nam jeft, 
wfzelki upadek karności Zakonney , owfzem famych Kla. 
fztorow pochodzi. _ Albowiem świat już więcey nie był 
by światem, gdyby fię w Klafztornych zakochał począ- 
tkach. Y Zakon nie może być więcey Zakonem, gdy 
(ię trzyma światowych początkow. 


PUNKT M. 


Moichowi źużać fig za Klafztorem, zgoła dufzom ich niepo: 

żyteczno, bo przez towarzyfłwo z(wieckiemi zno- 
wu fię wdaje wich nałogi, y niemi fię wikli.  Obacz 
bowiem, jak fię znowu pychą więkfzą , niz ` na świecie 
nadymają; zbytnim żądzom zadofyć czynią, łakomie, 
choiwie zyski chwytają teraznieyfze; po światowemu fię 
ciefzą pozytkami przemijającemi ; turbują fię z lzkod 
choć bardzo małych doczelnych dofłatkow , jakby w 
nich cała była ich część, y fubftancya, Ach! którzyż 
obcy zjedli krzepkość Zakonnika? fwieccy ludzie. Z tych 


wielu obcowania nauczył fie fpraw ich, y służył Bał. 


wanom ich. Ty nasladuy Brata owego na pulzczy ob- 
cującego, jeżeli który z fwieckim doprafzał fię towa- 
rzyftwa zfobą, > Albowiem gdy Brat według że 
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do niego przyfzedł dla pewney pomocy, odpowiedział: 
Aby pofzedł do drugiego ich Brata. A gdy zadumiony, 
który przyfzedł, powiedział, źcźez umarł; Puftelnik ode 
powiedział także podobnie: y ja też umarłem, 

Czyliż tedy, o Zakonna dulzo! żadnego towa- 
rzyftwa niemafz z (wieckiemi ludzmi, abyś fię w ich nie 
wdawała ftarania? Uciekaycie od świata, 9 od tego, cojefl 
na fiożecie, Czy żadnego nie mafż cowarzyftwa. z (wie- 
ckiemi, abyśfię ich nienauczyła początkow £ Wiechciega 
cie fig przypodobać temu światu, Czy żadnego nie mafz z 
fwieckiemi towarzyftwa, abyś fię nie zefzpeciła nało- 
gami ich? Cokolwiek jeft na fwiecie, pożądlewością jef ciata 
pożądliwością oczów, 9 pychą życia, Załuy, żeś dotych 
czas zbytnie do świata przywiązana była. Poftanow 
unikać od wfzelkiego z fwieckiemi towarzyftwa; abyśfię 
ich ftaraniami , początkami, albo nałogami nie zefzpeciła, 


DZIEN XXV. 


Na Uroczyftość S. Kararzyny Panny, 
y Męczenniczki. 


JAK SIĘ NABYWA ;MĄDROSC. 


Wfzyfikiepo zacznie przefirzegać zakocbaniem fig w cnotacb, 
z Rozdz. 7. 


PUNKT L 


Ppp 2 Dla 
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[D la nabycia mądrości potrzeba jelt, aby fię kaźdy na. 

przod oczyścił znalogow, zkąd Święta KATARZYNA 
Mądrości niefłworzoney nie mogła lię pierwey zaslubić, 
poki zgrzechow przez Chrzelt nie była omyta, > To fa: 
mo potwierdza SS. Ocice nafż: Wiayfiktego zacznie prze, 
frzegać zakocanieją fie w cnotach, które Pan robotnikoui 
Svojemu jazoa zlosci, y wyfiępkow oczyściozemu przez Due 
cha SA feae Oph Wo racży, Coz. jelt bowiem 
ihizego mądrość, jak cnoty miłość? Gdzie zaś jeft mi- 
łość; tam pracy niemalz, alefmak. Y podobno mądrość 
od [maku nazywafię, że docnoty wchodząc nie która 
rzecz, jakoby przyprawa, onę Imaczną oddaje, krórą 
przezlię niesłoną niejako, y przykrą, widziała lię, „ U- 
tracilismy tea fmak zlamego prawie poczatku; rodzaju 
nalzego, Z czego (erca (mak za przemożeniem zmysłu 


. 


tiata zaraził jad ftarego węża, zaczęła fobie dulza nie | 


fmakować w dobrym; ale w złym, * Skłonne bowiem få 
zmysły ludzkie, y mysli dozłego oddziecińftwa (wego. 
Przeto maku do złego przypufzczać nie trzeba., abysdo- 
brego nie jaki potajemny {mak mysli wewnątrz opano- 
wać całym powabem nie zdał fię. Do tego zaś nalezy 
poprzedzić wiadomość o dobrym; bo nie maíz towarzy- 
ftwa świacłą z ciemnościami „ y mądrości z nieumiejętno- 
ścią... „Irzęba też dobrą poprzedzać wolą, bo w.żdzdro* 
ściwą dulzę nie wnidzie mądrość: 


PUNKT T. 
W fzyfikiego zacznie przefrzegać zakochaniem fig w aeei 
zj Dla 
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Dla otrzymania tey mądrości nalezy, abysmy mądrość 
tego świata, y Ciała zwyciężali. Zkąd y światową mą- 
drość w owych piącidziefiąr Filozofach do wiary nawro- 


|jconych pokonała Swięta Katarzyna. -Jak welu bo- 
| wiem świata, y ciała mądrość przeklęta ofzukiwa, y po- 


czętegó w nich Ducha gali, którego chorał Pan gwal- 
townie zapalić ? ak wiele zatrzymywa od brania lię 
do doskónałości KFwangeliczney , ktorą przecie tak 


uroczyście obiecali przy Profelsy! *. ‘Jak wiele Z 
| ciefzki doskońałości już zaczętey namawia prowadzić? 
| ale woła ich teraz wielkiey rady Anioł, iż naco by cze- 
kali rad cudzych? Kroż wiernieylzy , y kto mędrlzy nad 
| niego? Zaifie octągaćfię nietrzeba, abysmy rady jego 
wykonali , kiedy fię, przez nie z palzczęki ftudni piesiel- 


ney wyrywamy.' Albo ktożby tu o frylzt profit, albo 
ię ociągał? Przefławać koniecznie na jego, radach trze- 
ba, kiedy wytfwającym zbawienie wieczne jeft obieca- 
ne, *InaćZcy naćóż na Ewangelią uczęfzczamy, jeżeli 
Ewangelii miechcemy być posłufzni? Abysmy tedy 


| zly za Ewangelią, roftropność ciała, y mądrość nadę- 


tości światowey podeptać trzeba, Tey żenie chciał po- 


| rzucić ten, który rzekł: Mzffrzu, chcę iść zażobą, do- 


kądbyś fzedł; odpowiedzi inlzey od Pana nie odebrał, 


| tylko tę: Ze lifzki jamy mają, j ptaki Niebieskie gniazdo; 


Syn zaś człowieczy siema, gdzicby głowę skłonił: Roltro- 
pność ciała w jamie lifa; w gniazdzie zaś ptalzym ftro- 
Ppp 3 fował 
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fował wyniosłość świata. Ale tewyrzuciwizy, dopie. 
ro fmakować będzie cnota. 


PUNKT IIL 


W £żyftkiego zacznie przefirzegać zakocbaniem fig w cnota 


Dla nabycia tey madrości należy, aby wfzelaka 
rzecz fmakowała, która jelt według Boga. Bo w tym 
jeft prawdziwey miłości fmak, kto wfzelkie rzeczy we 
dług Boga rozłtrząfa, y dla ich dobroci, jak w Bogu 
mielzkają, kocha. Aczkolwiek naprzod, źe Bog jeł 


naywyźlzym dobrem , nadewlzyfłko fmakować ci będzie] 


Potym fmakować też fam fobie będziefz , ale tylko ike 
Boskimielteś; bo tylko przez niego jefteś dobrym. Sma: 
kować ci także będzie blizni twoy- nie inaczey, jak tý 
fobie famemu dla Boga, bo on, jak cy, jeft’ człowie 
kiem. Inne jakiekołwiek rzeczy narefzcie „iriaczey A 
fimakować nie będą-mogły , tylko tak , jak ciebie dQ wię 
cznego twojego dobra doprowadzają. _ Które cię 2% 
od niego odwracają, bynaymniey ci fmakować . nie bę: 
dą, bo tobie naybardziey lą złemi. Oto! ta była m% 


drość Swiętey KATARZYNY, dla ktorey jey fię “meki, kof 
ła mieczowe, bicia, śmierć fama, bardziey niż rosko-| 


fzy, łagodności, czci, bogaćtwa, albo życie długo. 
wieczne podobały. A kto jey nie nasladuje, nigdy nie 
będzie mądrym, bo mu cnota nigdy fmakować nie bę: 
dzie. Aby dolłąpił, potrzeba jeft, aby rzecz niew fo- 
bie , ale według wiary dla Boga rozważał. E 
zy” 
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Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! nałogi porzucafz, 
aby ci fmakowała cnota? Mądrość mie przemiefzka w ciele 
grzechom podległym. Gzy świata, y Ciała roftropność po- 

w cwożach| rzuca(z , aby ci fmakowała cnota? Podobało fig Bogu dla 
wfzelakaj głzpffwa opowiadania zbawić wierzących, . Czy powazalz 
rzeczy według Boga, aby ci fmakowała cnota? Sporzą- 
„| dzi? wemnie małość, Załuy , żeś Świętey KATARZYNY nie 
nasladowała w mądrości.  Poftanow ją nasladować , po- 
| rzucając nałogi, opufzczając świata, y ciała roftropność, 

„| powazając, y kochając rzeczy kierowane ku Bogu. 


DZIEN XXVI 
O TRZECH CIERPLIWOSCI STOPNIACH. 


Niech cierpliwość zachowuje. Z Rozdz. 7. 
PUNKT I 


jgdy nie] zachowuje. Cierpliwość nam codziennie jeft potrzebna, 
nie bę: | bysmy czyniąc wolą Boską, odniesli obietnice. Trzy 
nie w fo- | żaś fą ftopnie cierpliwości. Pierwfzy jeft, aby skrytym 
| fimnieniem w przykrych, y przeciwnych rzecząch cierpliwość 

Czy: | zachował, Łatwo na krzywdy milczy, kto ma dobre 
lumnienie. -Prawda wybawi jego. Choć złe fumnienie 


gdy 
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gdy milczy , łacńiey bywa tózgrzefzone.. Chryftus fam 
bromł pokutującą y cietpliwą Magdalenę przeciwko Fa. 
tyzeulzowi. , Naoftatek bardzó łatwo. fiebie famego 
ścierpi, ktoby fię zdrnilczeć o (woich ułomnościach czy 
ducha, Czy Ciała, a przed famym fię Bogiem uskarzać 
nauczył. . Wtym Świętym zamilczeniu przepaść nędzy 
fadzkiey przepaści miłofietdzia Boskiego wzywa, y wne 


bywa wysłuchana. Ledwo fię bowiem w pokufach,| 


w ofchłościach , albo jakichkolwiek utrapienfach potaje 
mnie bierzefz do ferca, y na Boską oddajefzfię wolą, 
zaraz ći będzie fpufzcżona zwylokości pomoc. Cože 
dotychczas wskorał słowami uskarzającemi fię, albo 
niecierpliwością fwoją* Przyczyniłeś złości, a nie o 
chroniłeś,. „Milcz, a lepiey lię mieć będzielz. 
PUNKT IL 
Niech zachowuje. cierbliwość, , Drugi tey cierpliwości jek 
ftopień , aby też:dla Pana Boga wizyftkie przeciw 
ności zniosł., «Miłość wfzelką rzecz żgorzkiey słodką, y 
fmaczną czyni.  Ktoźby bowiei niechętnie cierpiał, 
gdy pogląda na Pana Boga, jak naypierwizy has przez 


mękę fwoją ukochał? Ktożby nieochotnie chodził sla- | 


dami jego, który z miłości ku nam pierwlzy ucierpiał 
zoftawując nain przykład? ktozby zmiłości ofiągnienia, 
y zażywania Naywyżizego Dobra ochotnie nie cierpiał” 
kiedy też potrzeba było cierpieć Chtyfłafowi Panu, 4 
tak wniść do chwały fwojey. / Sama prawdziwa jeft ciet- 
pliwość, ktora ý tego kocha, ktofego żniost. Hof 

14 
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| fić, a nienawidzieć, nie jeft to cnota łaskawości, ale 


zasłona zapalczywości. Ztąd gdy cokolwiek cierpifz, 
zmiłości tego, ktory cię pierwizy ukochał, znoś. Coż 


| byci pomogło, gdy byś w tym, cocierpifz zewnętrznie, 


wewnątrz bolał. : Niechciey takiey cnoty ofiary, którą 
zupełną powierzchownie ofiarujefz, wewnątrz zarażą 
złości fałlzować. Tym ię gorfzą winą wnętrznego ża- 


| lu przed furowym (ędzią ftaje, im bardziey fobie przed 
| ludzmi poftać cnoty przywłafzcza, 
e wolą,| 


PUNKT M: 
| Niech zachowuje cierpliwość. Trzeci także tey cierpli- 
wości jeft ftopień, aby znofzący nie uftawał, jak 


mowi Pilmo: Kżoby wytrwał aż do końca, ten zbawjon bg- 
dzie, Na nicfię nie przyda, jeżelibyś z początku skry- 


| cie krzyż zmiłości nofił, ale na końcu udawał fię do 


lzemranią, albo nienawiści. Kielich męki aź do ofta- 


„| tnicy kropli wypiłten, który rzekł: Speźniłofę. Przy- 


1cierpiał 
|gnienia, 
cierpiał 
Panu, 4 
jeft ciet- 
Bozno* 

fić, 


kładem jego ferce wzmocnić trzeba, kiedy fię zaczyna 


| długością boleści trapić. Jedyne bowiem fpoyrzeniena 


krzyżowanego Jezusa wlzyfłkie nafze przeciwności tak 


| osłodzić może, zebysmy niechcieli być bez utrapienia. 
| Coż bowiem fą wlzyftkie przeciwności nafze względem 


męki jego, tylko kwiaty w porownaniu ciernia? Adote- 
go cożby nam mogło fzkodzić, jeżeli Bog jeft z nami, 
Vwnas, y za nami? Niechfię nam wfzyftko fprzeci- 
wia, wizyltko nam też dopomoże do zbawienia. Y 


Qqq gdy- 
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gdybysmy przez cierpliwość zbawienia doftąpili, coż 
pomoże, gdybysmy czego, y odkogo niecierpieli? gdy daw 
Owfzem to jedno pomaga, abysmy jak naywięcey, a ftrość sli 
ftarecznie cierpieli. Przez cierpliwość pomnaża fię wiel-| Reguły 
kość chwały zawize w Niebie. wniey W 
Czyliż tedy, o Zakonna dufzo !. potajemnie przej 73% aby 
ciwności znofifz? Głupi wyjawia gniew fwoy. Czy z miej CZ nap 
łości cierpilz przeciwności? Miłość cierpliwa jef. Czyj Wm, * 
trwalz w cierpliwości? Nie fg- zgodne męki tego wieku tm wość, p. 
przyfzłey chwały , która fię w mas objawi. Załuy, żeś je aby, gd 


fzcze na pierwfzy ftopień cierpliwości nie wfłąpiła:. Po. ciey, ta 
ftanow, potajemnie , miłolnie , wytrwale ,przeciwno by fiç wi 
ści na tym świecie znofić. wiem fzo 
| za frogo 

D Z I E N“ XXVII Kaka 

oyność 

JAK SIĘ WZMAGAJĄ ZŁE UZYWANIA, ABY f% A! 
SIĘ MIAŁY ŻA PORZĄDEK. EETA 

awftyd: 


Wewfzyfikim w/zyfèy niech Mifirzynią nasladują Regułę, | ne okruc 
3 odniey bez przyczyny żaden nie ma odfiępować, z Rozdz.3. |zy, aby. 


PUNKT L ks 


AIM _Nwielkie zaite , y cięfzkie jet przykazanie SS. Oya] łofierdzii 
JH „ nafżego: Wew/zyfikim wfzyfèy miech nasladują Mifrzy- | fr WEO 
nią Regułę, y od niey- bez przyczyny żaden nie ma odfłępować. | SEY pE 
Ale ach! jak wiele złego używania przeciwko niey dla |cofat. 
tego lię nie wzmaga, aby fię miało za porządek, y z. 
5 


ilin 


pili. cozi 


cierpieli? gdy 


1ęcey, a 
a fię wiel. 


Imie prze 
zy zmie 
f: Czy 
wieku m 
, żeś je 
fas Po- 
zeCiwno: 
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dy dawna, y od Oycow-nafzych zawfze zachowana o- 
ftrość slabieje. Oni bowiem aż do chorych -uftawami 
Reguły miarkowali twardość, a niepfuli Reguły, aby 
wniey więcey było zbawionych. Nieday tego Boże 
zaś, aby takich prożności, y zbytkow, jakich {ię pod- 
czas napatrzyć, nauczali, y pozwalah.  Dziwno mı bo- 
wiem, zkąd między Zakonnikami taka niewftrzemiężli- 
wość , prożność , zbytek, y ulżenie zaprawić (ię mogło: 
aby, gdzie fię te dzieją pilniey; roskofzniey, y obfi- 
ciey, tamfię w lepfzym mogło trzymać porządku, tam 
by fię więkfza mogła rozumieć Zakonność. Oto bo- 


| wiem fzczupłość rozumie fię załakomfiwo, trzezwość 


za (rogość, milczenie za fmutek. Przeciwnym (pofo- 


|| bem ulżenie ma fię zapomiarkowanie; rozrzutność za 


ABY 


hoyność, zaniedbanie poprawy za miłofierdzie Zakon- 
ne, A gdy tojedno zedwuch czyniemy, nazywamy 


jmiłością. Ta miłość pluje miłość, to pomiarkowanie 
| zawftydza pomiarkowanie. Takie miłofierdzie jeft peł- 


Regudę , 
zdz. 3, | 


S. Oyca f 


Mifrzy: | 
fępować, | 
niey dla 
y radę; | 
gdy | 


ne okrucieńftwa , ktorym fię bez wątpienia tak ciału słu- 
ży, aby była zabita dufza.  Któraż jeft bowiem miłość, 
ciało kochać, a ducha zaniedbywac? Jakie pomiarko- 
wanie, wfzyftko dać ciału, a nic dufzy? Jakie zaś mi- 
łofierdzie , służebnicę ożywić , a Panią zabić? Ty-tedy 
lic nie opufzczay zoftrości Reguły: od Oycow przez u- 

awy pomiarkowaney , abyśfię zuchwale od Reguły nie 


| cofał, 


Qqq 2 PUNKT 


BOZ- MEDYTACYE 


| PUNK TY 
yewfzyftkim w/żyfcy Mifrzynią niech naśladują Ręgułę, 
3 od niej bez przyczyny żaden niema odfiępować, Ale jak 
wiele złego używania przeciwko niey (ię nie wprowadza, 
kiedy fię przeftępowanie jey do nałogow przywodzi! Sko: 
ro bowiem ftralznym fądem Boskim za pierwizym niekat: 
nym idzie przeltępftwem: chętniefię powtarza, powto: 
czone łeche. -Tak pomału ufypia bojazń, wiąże zwy: 
czay, aby już. bez braku przywłafzczały (ię ulubiom 
rzeczy zagodziwe, a od niegodziwego pomyślenia , CZy: 
nienia, wynaydowania rzeczy umysł, ręce, y nog 
nie były brónne; ale coby do ferca, dogęby; do ręki 
przyfzło, działo fię przeciwko Regule. Sam ten nałoj 
przeftępftwami narelzciefię zasłania; ale daremnie, bo 
w nałogach zwyczaju nie wymawia, ale pomnaża grze 
chy. Strzeż fię tedy, abyś y ty przez zwyczay złego prze 
ciwko Regule nie wprowadzał zażywania, y tak zuchwć 


le jey nie mijał. 
PUNKT JIL 


Wewizyftkim w/ży/ły Miyrzynią niech masladują Regut 
god niey bez przyczyny żaden nie ma odfłępować. Ak 
ach! jakiefię złe zażywania przeciwko niey dzieją, kiedy 


fię im nikt nie fprzeciwia. Niektórzy bowiem prożnościj 
albo zbytkow przeciwko Regule, albo uftawom wedługiw] 


nych zwyczaju zażywają, ale jakby nie używali, dla tego: 
że, albo z żadną urazą, alboznaymnieyfzą. Niektórzy 


przeciwko Regule, albo uftawomczynią , aby niezgodni 
; nii 


nieżyli Z 
ale zain 
przecząc 
fobamt z 
fy je Za 
da przec 
ciwić! | 
chodzą 
przynay 
złe leka: 


| rze gor 
( 


od oftr 
radę, | 
rym che 
uzywal 
aby fię 
chować 
wem, 
aby zł 
facza i 
łuy, : 
wania 
to w 
dnegc 
guły; 
kłade 


Reguły, 
Alejak 
owadza, 
zi! Sko. 
1 niekaf. 
powto: 
że zwy: 
jlubione 
ia, Czy: 
y nog 
do ręk 
:n nalog 


nie, bo 
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nieżyli zdrugiemi, idąc wtym nie za (woją chucią złą, 
ale zainnych pokojem.  Drudzy zaś, że pofpolitwu 
przeczącemu fprzeciwić fię niemogą. Ale y temi fpo- 
fobami zbyt fię wzmagają złe zazycia, że prawie wiży- 
fcy je zachowują bez uskarzenia fię, y bezprzygany. Bia- 
da przecie tym, którzyby mogli, y powinnifię (prze- 
ciwić! Biada tym, przez których te niezliczone przy- 
chodzą wzgorlzenia! ty słowem, y przykładem, albo 


przynaymniey fprzećiw fię dobrą wolą, jeżeli inaczey ną 


złe lekarftwa mieć niemozefżz. Tak nie podpadnielz ka- 


| rze gorlzących. 


Czyliź tedy , o Zakonna dufzo! nie opufzczalz fię 
od oftrości Reguły, y. uftaw, abyś złego zwyczaju za 
radę, y porządek nie wprowadzała? Ożoprawo, podkio- 
rym chcefz żołd prowadzić, Czy nie wprowadzafz złego 
używania przez zwyczay półtępowania Reguły Swiętey, 
aby fię zachował dla porządku? Wiech wie, że powinien 
chować wfzelką Reguły karnośc. Czy fię fprzeciwialz sło- 
wem, przykładem, albo przynaymniey dobrą wolą, 
aby złe używania za porządek nie były zachowane? Zwła- 
facza teraznieyfzą Regułę wewfzyfikim niech zachowa. Za- 
luy, żeś y ty podobno powod dała wielo złego zaży- 
wania przeciwko Regule, y ufławom.  Poftanow prze- 
to w twardości Reguły, y uftaw. nic nieulżywać; ża- 
dnego nie przypulzczać zwyczaju dla przeftępowania Re- 
guły ;, (przeciwiać fię złym używaniom słowem, przy- 
kładem.albo przynaymniey dobrą wolą zawize,ilemożelz. 
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DZIEN XXVIII. 
O WZGARDZIE LUDZKIEY POCHWAŁY. 
Wyniostosci fie firzec. z Rozdz.4. Inftr: 68. 
PUNK. 


lbo ktor 


Ktoż by 
prozna, 


i kiem sio 


tylko [zt 
bie zachi 


Jë Wiz 


Jakby SS. Ociec pogardził ludzką chwałą, fwiadczy S, 
Grzegorz wjego życiu, gdy mowi, że pogruchota: 


„ wlzy żywicielka jego dzban, a cudownie go naprawiwfzy 


BENEDYKT, bardziey żądając świata złe Cierpieć , niż po- 
chwały, od fwojey żywicielki potajemnie uciekł. On 
fam ztąd tę nam ludzkiey chwały pogardę żaleca, kie- 
dy każe frzeć fię wyniosłości, _ Coż bowiem bardziey jeft | 


mota ni 


Wynio: 

wa. 
blogosł: 
dzilz by 


przyczyną wyniosłości ? Jak pochwałaludzka. Alesiu- jelz, je 


fznie uciekać od nicy trzeba, bo jeft prożną. Czy nie 
prożna to jeft, gdy częftokroć to, o co cię chwalą lu- | 


i ray (ię < 
Í chwałę, 


dzie, nie jeft godno pochwały? Albo gdy by godno Inaczey 


było, izali nie jeft prožno, chwały fwojey wargom lud- | 
zkim, skrzyni bez klucza, bez zamku powierzać? [zali 
nie jeft rzecz głupia, skarb {woy tam złożyć, zkądby 
go nikt wydobyć niemogł, gdyby chciał? Jeżeli albo- 
wiem pokładafz chwałę (woję wułtach moich, już nie 
w twojey jeft mocy, ale w mojey ; poniewalz cię według 
mego upodobania albo chwalić mogę, albo tobie uwło- 
czyć. A który cię w tey godzinie chwalę, po godzi- 

| nie 


| gubifz, 


| nfz. 1 


fam dzi 
chwałę; 
rca: ktc 
| lony, | 
| nowany 
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nie o tę famą rzecz fnadz ganię: albo który cię teraz w 
|joczach wynofzę, wnet ztyłu f(zydzę, y oczerniam: al- 
[bo który cię uftami chwalę, fercem cię znieważam. 
Ktoź by tedy nie gardził chwałą ludzką, ktora jeft tak 
prozna, fałf(zywa, y daremna, także tak (zybko zdzwię- 
kiem słow przemija? Ty jeżeli jefteś rozumny, chwały 
tylko (zukać będziefz w lumnieniu fwoim, które ją to- 
bie zachowa żywemu, y nienarulzoną umarłemu powro- 
ja. Wizędzie bowiem przy tobie albo chwała, albo fro- 
dezy Sff mota nierozerwana jef. 
achota; 


FUNK EEH. 
"| Wyniosłości fe ffrzeć, bo pochwała ludzka jeft fzkodli- 


wa. Jeżeli bowiem fzkodliwa jeft, więc ktorzy cię 
blogosławią, w błąd cię wprawiają. Gdy ię zaś wi- 
| dzilz być z dobrego chwalonym, co fnadz mieć pozna- 
m. a felz, jednakowo, ile wtobie jeft, tarczą prawdy fta- 
zy NIC | rayfię od fiebie odpędzać poltrzał łaski, dając Bogu 


Me słu- 


A jchwałę, y mowiąc: Łaską Boga jeflem to, czym. jefiem. 
pa a Inaczey jesli byś (obie przypifał dobro, które mafz, 
sz l gubifz, do odebrania łask nowych niegodnym fię czy- 
i A nifz. Mol zepfuje skarb twoy  Doświadczay więc ty 
P Y | àm dzieła (wego, a tak w fobie famym będziefz miał 
a90- | chwałę, a niew czym innym. 'Do tego uważ owe słowa fta- 
ao rca: kto bardziey, niż jeft godny, jelt czczony, albo chwa- 
Het: | lony, więcey ma fzkody; ktoby zaś nie był zgoła (za- 


odzi | WANY od ludzi, ten z wyfokości uwielbiony zoftanie. 
i z 


me i | PUNKT 


MEDYTACYE 


PUNKT IIL 


W yniosłości fg ffrzec w pochwałach ludzkich, bo po 

chwała prawdziwa, y fzczera jeft od famego Boga 
Acz Bog fam ani omylić nie może, ani pochlebiać. Bo 
nikogo łacno niechwali, któregoby widział, żeby fi 
nadymał ztego, albo któregoby przewidział od koń 
żeby miał być odrzuconym. Do człowieka bowiem 
dobrze mowiono: Mie chwal człowieka w życiu jego, któ: 
rego jako nie może wiedzieć wnętrznych , tak ani przewit 
dzieć oftatecznych rzeczy; gdy także o fobie famyli 


ma co wyznawać: w niczym liebie nie jeftem świadomyj 


ale w tym nie jeftew ufprawiedliwiony. . Są bowiem {pri 
wiedliwi, y mądrzy, a uczynki ich w ręku (4 Boskich 
a przecie nikt niewie, jesliby był godzień miłości, 4 
bo nienawiści, ale fię wfzyftko na przyłzły czas zacho 
wuje niepewne. Szczęsliwy więc, kto wfżelkiey fwo 
jey pochwały nie od ludzi, ale od Boga fimego fzuka 
y czeka. Tak nigdy niebędzie ofzukany od póchwi 
ludzkich, ani fimego fiebie nie ofzuka wyniosłością dh 


pochwał ludzkich; ale jeżeliby fię chciał chłubić, w Fe] 


nu Bogu {ię będzie chlubić, 

Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! gardzifz odwt 
żnie pochwałą ludzką, że jeft prozna? Prożny prożneg 
chwali, Czy chwałą ludzką mężnie gardzilz, że je 
fzkodliwa? Uważaycie, abyście (prawzediźwości fwojey M 


czynili przed ludzmi , abyścić widzeni byli odnich ;_ inaczej] 


. . 


zapłaty mieć nie będziecie u Oyca wafzego, który jef w 4. 
(e 


biefiech. 


| dziwa, y 


bardziej 
czas tak 
nią zch 
kać w fu 
gu, tak 
mego W 


O! 
Złorze 


Niktb 
rze 
gardzi. 
nikną, 
milczy 
nagana 
będzie 
mocni 
cych. 
od dru 
ganę w 
ny. N 
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biefiecb. Czy gardzilz chwałą ludzką męźnie, Że praw- 
dziwa, y (zczera pochwała od famego jeft Boga? Ukochali 
bardziej chwałę ludzką, niż Boską. -- Załuy, żeś do tych 
czas tak pilnie fzukała pochwały ludzkiey.  Poftanow 
nią z chęci gardzić „sy dla tego chwały fwojey tylko fzu- 
kać w fumnieniu fwoim; chwałę wiernie przypifywać Bo- 
gu, także chwały prawdziwey, y fzczerey odniego fa- 
mego w Niebie czekać. 


DZIEN XXIX. 


O POGARDZENIU NAGANY LUDZKIEY. 
|  Złorzeczącym mie odzłorzeczać. z Rozdz. 4. Inftr.32. 


PUNKT L 


Nikt bardziey tegoinftrumentu: Z?orzeczącym nie odzło- 

rzeczać nie zachowa, jak kto: naganami ludzkiemi 
gardzi. Trzeba zaś niemi gardzić, bo z dzwiękiem głofu 
nikną, ani włofa na głowie nie obrażają. Jeżeli bowiem 
milczyfz, a zelżywości za zelżywość nie oddajefz, wnet tak 
nagana przeminie,że po godzinie więc nikt jey pamiętać nie 


„| będzie. Im zaśskąpiey ufiłujefz jeod fiebie odbijać ,tym 


mocniey y dłużey je wbijafz w pamięć chęciom słuchają- 
cych. Jeżelibyśzaś z pogardą jako niesłyfzący ścierpiał,y 
od drugich uważać ich nie będziefz,. Rąaczey ten, ktory na- 
ganę wtrącił, niź który cierpliwie zniosł, bywa zniewaźo- 
ny. Nasladuy SS.Oycafwego, ktory ganiącego y wołają- 

Rrr : cego 


n odpo. | 
ftarego | 


WO. 


»a przy: 


ażonym | 


famego 
lię zje 
nie ka 
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owi, je 
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PUNKT M. 


'Jłorzeczącym mie odzłorzeczać , bo jelt chwalebna gar- 

dzić przyganą ludzką. Nie albowiem krzywdę cier- 
pieć , ale krzywdę uczynić, albo nicumieć_ cierpiec, 
zelżywa rzecz jeł, Jak wiele pomosł krzywd Dawid? 
jak wiele uczynił Sa#l? Ktoż znich był chwalebniey- 
zym? Izali niektòry obelgę zniosł, Dawid? [zali nie 
zawfze zwycięftwo odnofił z naybrzyjaznieyfzego. nie- 
przyjaciela fwego? Ale jak prędko y on zaczął krzyw- 
dzić, izali nie zofłał zefromocony w obliczu słońca? 
Nikt ci bowiem nie może odjąć chwały przed. ludzmi, 
pokibyś był cierpliwy.  Owlzem przyczyni tym wię- 
Cey oney; im by wkładał na kogo więklze przygany. 


| Nietylko chwały twojey na ziemi pomnaża, ale y w 


Niebie dziwnym (pofobem, tak trochę cierpiąc, miał. 
byś odebrać tam niezwiędły wieniec. Cierpliwość bo- 


.| wiem dzieło ma doskonałe. 


Czyliź tedy, o Zakonna dufżo! gardzilz przygańć 
ludzką, że jeft prożna? Włos zgłowy wafzey nie żginie. 


| Czy gardzifz przyganą ludzką, że famych fiebie znie- 


wazają Pamięć bezbożnych zginie. Czy przyganą lud- 


| zką gardzifz , że to jeft rzecz chwalebna?  Pozrzeba było 


e] Chryfiufówi cierpieć, a tak uwiść do chwały fwojey. Załuy, 
| żeś do tych czas tak markotno przygany ludzkie znofiła. 


Pofłanow tęż fame fercem pogardzać, że (4 prożne; że 


| ganiącego znieważają; że cierpieć je jeft rzecz chwale- 


bna, 
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DZIEN XXX. 


Na Swięto S. ANDRZEJA Apoftoła. 
ZEBRANIE CALO-MIESIĄCZNE. 


Ubefpieczeni będąc o zapłacie Boskieg , idg z wefelem mowiąc; 
lecz wtym wfzyfikim przezwyciężamy, dla tego, któ 
aas umiłował, z Rozdz.. 


PUNKT, E 


waż chwalebnego Apoftoła. Swiętego ANDRZEJA, ji 
kim pragnieniem, y radością żądał śmierci krzyż% 
wey: O dobry krzyżu, dawno upragniony, y juž pożądanij 
checi nagotowany, ubejpieczony , y`uciefzony przychodzę di 
ciebie, tak y ty radującfię przyimi mnie Ucznia tego, któr 
zawisł na tobie! Zkądze mu takie pragnienie śmierci, i] 
jelzcze śmierci krzyżowey? odtego czalu, którego pt 
fzedł za Chryftufem, niczego fobie raczey nieżyczył 
fercem, jak odrzeć fię (amego fiebie, a krzyż (woy no 
fié; Wiedział, że nikt by doskonałości Boskiey miłosc 
nie otrzymał, jeżeliby tego fobie pierwey nie położy! 
za fundament. Nasladował tego pierwizego Apoltoh 
przykładaSS. Ociec nafz w Sublaku. Wiefz, jak fię can] 
odrzekł? wielz, jak ciało {woje męczył ? Nie dziw; % 
y tak bardzo kochał.  Nasladuy obydwoch Swiętych 
Idz za nauką SS. Oyca: Ube/pieczeni będąc o apaa Be 

| skiej! 
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Ę R. o zapłacie Boskiey , idg z wefelem, mowiąc: Lecz wtym wfzy- 


z miłośc 
położy! 
Apoftoli 


k fię tani 


| gosławient ubodzy wduchu, albowiem ich jef Króleftwo Nie- 


dziw, że 
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skiej 
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skiey, idg zwefilem mowiąc: Lecz wtym wfzyfikim prze- 
zwycięży dla tego, który mas umiłował. A czyliś już 
prawdziwy fundament doskonałości Zakonney założył, 
rozftrząsmi , czyli byś miłość Boską codziennie, y do- 
skonale częfto wykonywał? Niefpokoyne będzie ferce 
twoje, poki nieodpocznie wtym dobru, do którego 
jet tworzone. Czyufafz w Panu Bogu? Biada tym, któ- 
rży utracili Ifiotę. , Ltego tacno uważylz, jéżelifię kie- 
dy nieprzyjaciele twot z ciebie nie nafmiewali: że żem 
człowiek zaczął budować, a nie mogł aokończyc è 


PINKI „IL 


waż powtbre, że Swięty ANDRZEY tak welfoło, y o- 
chotnie fpiefzy dokrzyźa, także życiem terazniey- 
fzym gardzi, a tego jeft przyczyną, że dla Boga wfzy- 


| Rko Opuścił od początku nawrócenia (wojego, takze 


wołającego Pana wewfzyftkim dla nadziei zywota Nie- 


| bieskiego nasladował.  Będziefz y ty nasladował jego, 


y nauki Nayświętlzego Oyca fwego: Ubefpieczen będąc 


fikim przezwyciężamy dlatego, który nas umiłował , jesli do- 
skonale wypełniłz ; jeżelibyś opuściwizy wlzyftko , po- 


| wołaniu fwojemu zadofyć czynił. Uważ tedy, czy ci 


jet miłe Klafztoru twego uboftwo, y niedoftatek? 82o- 


bieskie. Gzy uzywałz frzodkow do zachowania czyfto- 
ści, a wnich fię częfto cwiczyfz? Posli sługę narobotę, 
aby wie prożnował. Czy poftępujefz według trojakiego fta- 

Rrr '3 nu 
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nü Zakonnego? Wie pofłępować -jeft to ufławać. Czy ra.jprzeciwne 
czey w pofpolitych rzeczach, niż w ofobliwych łzukafzjrzekł dla 
doskonałości fwojey ? Błągosławieni czyfłego ferca. Czy wewizyft! 
nie jefteś nędznym, że od Iwojego uftajefz powołaniatjiwego sło 
Kto fię nazad ogląda , mie jef fpofibuym do Krélefwa Bożegoj wefelem , 

Czy częfto sluby odnawialz fwoje? Sluby fiwoje oddam Pafila tego, 

nu Bogu. (Czy zaprawdziwy, czy za fałlzywy mafz Zajczyhę m 
kon? Nieprzyfiępny do Boga dwojakiego będąc ferca. Czyj Świętym 
nie jefteś przyczyną, że fię złe używania przeciwko Rejfjedzo. C 
gule wzmagają, któreby fię miały za porządek , y rajjzbyteczu 
de? Biada temu, przez którego wzgorfzenie idzie.  Czyjjkacie od 
żałujefz oderwać (ię od roskofzy Zakonnego życia ? S»j| przeciw! 


kuycie, y patrzcie, że jef miły, y słodki Pam Bog.  Czyjiteczniey 


uwaźalz częfto ftan zacny Zakonny, y niebefpieczny jej] miłofierd: 
go upadek? Albo Aniolami, albo diabłami fù. O ktobyp yodbliz 
uważał obecne męki wieczne, jakby doskonale z Święj bliznieg: 
tym ANDRZEJEM wlzyftko opuścił, a powołaniu fwemuf fzę /wojć 


zadofyć uczynił | | dyczy r 


| dla jego 

PUNKT I [i 

Uważ potrzecie: źe Święty ANDRzEY profi ludu, aby | Chryftc 
go nie składali zktzyża, ale na nim mogł umrzeć, | paoftat 
więc fię tak ftało ; bo z miłości blizniego wfzyftkie prze: Zkądze 
ciwności, wfzyftkie prace w obchodzeniu Scythii, Epi- wedlug 
ru, Thracyi, Achati, opowiadając Ewangelią prze biecnici 
tym poniosł. Chciał bowiem: Ukrzyżowanego JEZUSA | nim ub 
wfzyłtkim nietylko słowem, ale y przykładem (woim | bie prz 


miłofiego na (obie wyrazić. Y ty byś ochotnie zniosł | ”y. nas 
prze” 
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Czy rałptzeciwności, gdybyśfię famego miłością blizniego od- 
| fzukafzjzekł dla Ukrzyżowanego Jezusa; jego byś prawdziwie 
a.  Czylwewfzyfikim kochał, gdybyś wypełnił owe SS. Qyca 
vołaniatiiwego słowa: Ube/pieczeni będąc 0 zapłacie Boskiey, idą z 
1 Bożegojwejelem, mowiąc: Lecz wtym wfzyfikim przezwyciężamy 
dla tego, który mas umiłował. Więc porachuy fie z (obą, 
nafz Zaj czy lię martwilz, abyś nie uwłaczał, y nie przyganiał 
< CyfSwietym innym Zakonom? W/żyfy w Chryfiufie jefłefimy 
wko Rejljedno. Czy martwifz fiebie, abyś Iwieckich ludzi przez 
k, y rajjzbyteczną poufałość, y towarzyłtwo nie gorfzył? Ucie- 
e. Czylikycie od świata, y od tego co ma nim jef. Gzy chętnie 
a? Smałjprzeciwności znofifz, abyś zywych, y umarłych sku- 
s, Czyliteczniey ratował? Bźogosławieni miłofierni, albowiem ont 
czny jej| miłofierdzia dofłąpią. Czy z radością dla miłości blizniego 
) ktobyl| yodblizniego cierpifz, abyśfię zawize cwiczył w miłości 
z Święjj blizniego ? Wiek/zey milosci nikt niema, jak gdyby położyć du- 
i (wemuj| fzę fwoją za przyjacioł fwoich, O.ktoby skolztował sło- 
| dyczy niezmierney blizniego miłości, jakby ochotnie 

| dla jego zbudowania z Swiętym ANDRZEJEM umierał . 
Uważ poczwarte, ze Święty ANDRZEY dwa dni Z 
łu, aby f Chryftufem cierpiał, z Chryftufem na krzyźu umarł, 
1mrzeć, | naoftatek w nader wielkiey jafności wyzionął dulze. 
je prze- Zkądze mu ta łaska? Według przykładu Chryftufa żył, 
ii, Epi-| wediug przykładu Chryftufa umarł. Y ty według o- 
przed | bietnicy SS. Qyca przy lzczęsliwey śmierci poydzielz za 
) Jezusa | Tim ubefpieczony będąc o zapłacie Boskiey, byleś fie- 
| (woim | bie przezwycięzał w życiu wewlzyftkim dla tego, któ- 
> zniosł| Ty nas ukochał. Więc porachuy fiebie famego, czy 
prze: . i fie- 
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fiebie zapierafz , abyś gardził pochwałami, y przygan na, napr 
ludzką? Łaską Pana Boga jefłem to, czym jefłem. Czyj minają ż 
zapierafz fiebie fimego; abyś fię ftał pokornym; y Cie piefienia 


pliwym? Uczcżefię odemnie , żem cichy, .y pokorzego feral y.my rc 
Czy frzodkami ipofobnemi wykorzenialz miłość włafnq każdey + 
abyś nabył mądrości? Sporządził wemnie miłość. Zau czny, a 
tedy żeś znowu tego Mieliąca obowiązkom ftanu (wq na Święt 
jego nieuczynił zadofyć.  Przynaymniey dziś poftanoj] nauce z 

niektóremi umartwieniami niedóftatek, dopełniać, ajj w tedy 
dniach naftępujących bardziey fię polepizać. Abyś zdj jeżec, k 
łał, proś przyczyny Świętego ANDRzEjA Apoftoła, abi Bog wd 
mogł krzyż fwoy w Świętym Zakonie aź dośmierci fi] wieczny 
I tecznie dzwigać, y nanim znim umierać. zasłuży! 
a UMA zumiał . 
(| > gee 
HI Jl G R U D Z I E N. | w £ 
i nie trze 
AN DZIEN L m 
| CZEMU KAZDEY GODZINY ROZWAZAC | {907 
TRZEBA ZYWOT WIECZNY. | gdziel 

Zywot wieczny na umysle fivoim niech zawfze rozbiera | 5 v3 
z Rozdz. "+ p Żywot 
Kic 
PUNKT I | ścią po 
1 i ; | Przeciw 
Nayświętlzy Ociec nafz chce bowiem, abysmy zavfe ofi? | 
na umysl fwoim rozbierali żywot wieczny: Ale uczył tenin 


niemy zadofyć woli SS. Oyca, bylesmy każdey godziny 
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przy gan na, naprzykład owego Świętego Starca, (októrym wfpo- 

Czy lij minają żywoty Qycow, ze fię kaźdey godziny do po- 

|, y ciei niefienia prac, do cierpliwości, y poftępku pobudzał, ) 

rego (ira ymy rozważali chwałę Niebieską. Ktożby bowiem 

é włafnąj kazdey godziny rozbierając na umysle (woim żywot wie- 

. Lauf czny, anie chętnieby dla Nieba prace, to godzinę 

ranu wd] na Świętym czytaniu, to na modlitwie , to co innego na 

poftanorj nauce z wielką górliwością bez uftawania podjął? Izali 

iat, a] wtedy więcey nie będziemy pracować, ale ufławicznie 

ibyś zh leżec, kiedy za małą tego czafu pracę napełni nas Pan 

ofa, abifj Bogwdzięcznością twarzy (wojey. „Ten bowiem będzie 

erci I] wieczny fpoczynek,y błogosławieńltwo nafze,gdybysmy 

zasłużyli na jego twarz w twarz patrzyć. Dobrze to zro- 

| zumiał Filip, kiedy. mowi: Panie, pokaż mam Oyca, a do 

fit ważn matym. / Dofyć jeft zaifte natey uciefze, oba- 

czyć twarz. Boską, ant już czego infżego więcey 

nie trzeba, bo nie będzie, czegoby więcey potrzeba by- 

ło, gdyby było widzenie to, ktore jeft nadewfzyftko. 

ZAC To rozważay każdey godziny , a ochotnym, y gorącym 
Í będziefz kazdey godziny w uczynku [woim., 


sta 10, PUNK I I 


Żywot wieczny niech na umiysle fwoim zawfze rozbiera, 

"Kto by; to każdey godziny uważał, źe nie zrado- 

Í ścią pokuly nadulzy, choroby na'ciele, utrapienia od 

y zawfi przeciwnikow , wfzyftkie świata tego przeciwności po- 

le uczy nofi? Tzali fię nie oddaje za momentalną tę, y lekką u- 
godziny trapienią krotkość wieczna chwały wielkość? Poniewafz 

zdj Sss -> ; taką 


nr 
hlas 
2 


gi 


4 
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taką włzelkiego wefela, wfzelkiego ukonńtentowania, y 
wfzyftkiego dobra obfitość ta chwały ‘wielkość w fobie 
zamyka, że gdyby nam pozwolono choć naymnieyfze: 


przecie wfzyftko złe aż do końca świata dła.niey powin: 
nibysmy cierpieć. Więc co, y jako: z radością przy: 


ftoi nam cierpieć, gdy nie jeft nic doczefhego , alenie 
skończono , ktorey fię wefela żadnym nie zamykają kon: 
cem, ani fię żadnemi nie; trwoźą przykrościami? To 
fozbieray kaźdey godziny ; a żadnemi fię nie -przeko: 
nalz przeciwnościami. Albowiem y nam potrzebaciet 
pieć, jezeli chcemy z Chryftulem wniść do chwały. 


PUNKT IIL 


wot wieczny niech na uznysle fwoim zaw/ze rozbiera.Ktobj 


bowiem każdey'gódzińy myślał- ó nim, cżyliby (ię doj 


wielu, y natężeńfzych uczynkow cnot niepobudził? | 
zali w domu Oyca nie jeft wiele miefzkania, ale jedi 
nad drugie jeft wyźfze? Imkto więcey w Ewangelicznej 
doskonałości poftępuje, tym“ w Niebie. wfpanialize'0* 
trzyma mieyfce. [am niemalż braku w ofobach, ale 
wzgląd na zasługi.  Rózbierz tę rozmaitość zapłaty, 4 


bez  przeftanku bieżeć. będziefz w zawody cnoty ab] 

dofzedł zapłaty. O jak fżezęsiwym będziefz, jeżeli 

gdy taka mnogość złośliwych jet odpędzona; ry mog! 

byś wniść na wefelną ucztę! O jak fię ciefżyć będziefźj 

że życia zrzodła y upragniońy zawize'czerpać; y czeń 

pając mogł byś-pragnąć; bo di fię tdm-pamic'nić agog | 
| S4 a 


albo chi 
wość! ( 


i 26 | ku Bogi 
o momentu z niey napunkt czafu do skoiztowania,| 


izy z Sv 
według 
błogosić 


C 
tozbiet: 
Nieba | 
(zało, a 
tym, kt 
ralz zyv 
ŚC1 2 /V3 
objawz, 

abyś w 
od gwia: 
ku dul; 
Poftano 
pracow: 
ćwiczył 
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Y| albo chciwość namiętności rodzić, albo nafycenia ckli- 
| wość! O jak fię cielzyć będziefz, żćś zawfze bardziey 
*| ku Bogu pofłępował! - Albowiem choćby, y naymniey- 


izy z Świętych był doskonale błogosławionym, przecie 


«| według jakości zasług więklze , lub mnieylze otrzymują 
'| błogosiawieńftwo. 


Czyliźtedy , o Zakonna dufzo! każdey godziny 
tozbierafz zywot wieczny, abyś zawfze górliwiey dla 
Nieba pracowała? Czego oko nie widziało, ani ucbomie sty- 


'| ało, ant do ferca ludzkiego nie wfłąpiło, to Bog nagotował 


5y fię doj: 
dzić Lp 
jednój ku duizy fwojey rozbierała błogósławieńftwo iwoje. 


yędziefź, | 
y cze] 


| tym, którzy go kochają. Czy każdey godziny rozbie- 


talz zywot-wieczny, abyś cierpliwie zniosła przecCiwno- 
sci? -Nie fg zgodze męki do przyfzłey chwały , która fię w mas 
objawz, * Gzy każdey godziny rozbierafz żywot wieczny, 
abyś w cnotach bardziey poftępowała 3 Gwiazda bowżem 
od gwiazdy frę rożni.. Załuy , żeś tak rzadko dla poftęp- 


Pofłanow kaźdey godziny o nim myslić, abyś gorętczey 
pracowała , abyś ochotniey cierpiała, abyśfię częściey 


| Cwiczyła w cnotach Swiętey Reguły. 


DZIEN H. 


O POTRZEBIE, POZYTKU, Y ZĄDANIU 
KARANIA. 


Karaniu Zakónnemu niech podlega, z Rozd, 48. 
SSS 2 ! PUNKT 


á 


' cielzy fię fwoim połajaniem. Nie dla tego, żeby go 9 
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| PUNKT I 


Częftosmy czytali w Xiędze Dialogorum Świętego fon niewit 
*” Grzegorza, ze SS.Ociec karania używał na wyltę- padli, all 
pnych Braci. Tak Mnichow za Kla|ztorem jedzących u- 
karał; innych, że wzieli chuftki bez pozwolenia, ftro- 
fował; tułacza owego podczas modlitwy rozgą ubij JĘaraniu 
Częściey jefzcze o radzącym kary, y- nakazującym czy: bow! 
tam SS. Oycu w Regule: Karaniu Zakonnemu niech podlega frzowfti 
Potrzebna jeft bowiem Zakonnikowi kara. W którymi ktorą żś! 
Klafztorze nazłą gorliwość Braterską częftego nie maf| rania mu 
karania, tam Izraelskiego pofpolftwa tajemny panuje nie-| Świętym 
doftatek, ktore kowala niemiało. Bo jako żelazo inne] wam duci 
metalle mocno uskramia, tak młot kary wyftępujących wróccie fi 
nałogi hamuje, y nie jako kując przeciwney naginaniu| ftrofowa 
ducha twardość łamie. A jako Filiftynczykowi przej zaaydą » 
ftrzegali tego, aby (nadz żydzi. nie robili miecza, albof przyjęć £ 
włoczni; tak złosliwe duchy zdradliwey pobożności za: uwłacza! 
stong, żarliwość kary, miecz ducha znieść zuft Brad] wiąc: | 
ufiłują.  Takfię dzieje, aby przeftali słuchać słowa Bo: ufkaway, 
zego, naŚwięte Cwiczenia aby nie chodzili, aby osła: | kocha, 

biała żywność karności, y cała (pękała ię Zakonność Sprawie 
Bo gdy każdy za fwoim idzie zdaniem, ani mu ścisła | mowi fię 
Miltczowftwą karność nie daodporu, poniewolnie du-| go kub 
chownego zachowania gwałciuftawę. ~ Zkąd ktokolwiek f oddalał 
jet, w kimfię burzy życia Zakonnego górliwość, Tad] Ma nie 
przyimuje karania, y wtedy tez, gdy jeft niewinnym] y odbic 


grzech 


więtego 
i wy tę. 
cychu- 
a, ftro- 
ą ubil 
ym czy: 
podlega, 
którym 
ue malz 
uje nic 
ZO inné 
jących 
ginaniu 
1 prze 
a, albo 
|OŚCI Z4- 


t Brad] 
wa Bo | 
yy osla- | 


OnNność. 


u ścisła | 
lnie du-{ 


kolwiek 
ŚĆ, Ta 
innym, 


>y go 9] 
grzech 
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grzech grzyzło fumnienie, ale poniewałz .lię f(podzie- 
lwa, że to drugim słuchającym pomoże, aby , dla czego 
on niewinny, y czyfty był firofowany , drudzy albo u- 
padli, albo mający upaść fnadz fię poptawiali. 


PUNKT II 


Karaniu. Zakonnemu niech podlega. Pożyteczne  jelt al- 

bowiem karanie. « Bo na tofię człowiek z świata Mi- 
frzowftwu karności Zakonney poddaje, aby rzecz, 
ktorą ż świata pochlebującego zaciągnął , przykrego ka- 


ania muł ftarł. Zkąd Duch Swięty napomina w Pifmie 


Świętym.  Nawróccie fię do firofowania mego, ot pokażę 
wam ducha mego. Nie mowi: Dopobłażania mego, ale xa- 
wróccie fię do firofowaniamego. Albowiem do nie ktorych 
firotowaniem gardzących mowi: Kano powfłaną, a mie 
znajdą mnie, dla tego, Że obrzydzili moją karmość, y mie 
przyjęli bojazni Bożej, ani ma radzie mojej nie przefłali, y 
uwłaczali całemu firofowaniu memu. Ztąd napomina, mo- 
Wiąc: Karmości Pańskiey, Synu moj, nie odrzucay: y mie 
ufławay, gdy 'odkogo bywafz karany: Albowiem kogo Bog 
kocha, tego karze, y jako Ociec w Syńu podoba fobie. 
Sprawiedliwie bez wątpienia nie oludzkim, aleo Boskim 
mowi fie karaniu, gdy w miłości Chryftufowey od bliznie- 
go ku blizniemu naciąga fię furowość, aby fię od złego 
Oddalał, a czynił dobrze. Ty takich pożytkow kara- 


| nia nie zaniedbyway. Do niegofię pilnie przykłada, 


y odbieray ochotnie. 


Sss 38° PUNKT 
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PUNKT II. 


araniu Žakonnemu niech podlega. Pożądane jeft bówiem 
karanie. Mądry twardość uczynioney lřogości dla 
dufzy fwojey ran za lekarftwo fzacuje. Zkąd jelt napila- 
no: Jeżelibyś firofował mądrego, zrozumie karność. Y 
znowu: Więcej| wskora firofowanie u mądrego, miż plagin 
glupiego. Więc jak chory, który nie bierze lekarftwa, 
umiera; tak, kto nie bywa ftrofowany, nie możć 
fię podnieść z słabości dufzy fwojey. Zkąd znowu przeł 
Salomona powiedziano:  secbciey odeymować od dziecięcia 
karności , jeżeli byś go brwiem zaciął rozgą, mie umrze, t) 
go rożgą btjefz , a dufzę jego wybawiafa z piekła. Chcelż 
stylzec, cofię przytrafia, którzy niechcą być karanić 
ktory gardzi ftrofowaniem ftar[zych: Na męża, który 
pogardza zaciętym karkiem karzącego, fpadnie nagl 
zatracenie, y zanim niepoydzie zdrowie. ` Izali karani 
nie jefł pożądane? 

Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! potrzebę kate 
nia Zakonnego poznajefz? Oto! ja fiworzyłem rzemitslnk 
ka poddymającego w ognia wągiel , j wymofziącego naczynie do 
dzieła fwęgo. Czy rózważalż pożytek karania Zakonne- 
go? Lepfze jeft jawne karanie, niż miłość ukryta. Czy malz 
pragnienie, przykładania ię dokarania Zakonnego pil- 


Jekby | 
bow 
89. Oci 
nit. inac. 
fmiewa. 
wykon 
Bogu. 
ga dzi 


nie, y ochotnie przyjmowania? Kto fi kocha w karności; | d 


kocha mądrość; kto zaś nienawidzi łajania, głupi jeft: Za- 
łuy, żeś y ty dotychczas była z liczby tych fzaleńcow» 


Poftanow dlatego częfto potrzebę poznawać katani 
h 


de. -A 
bardzi 


'Owieni 
ści dla 
napila- 
Ao NA 
plagin 
irftwa, 
> mož 
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Zakonnego; rozeznawać jego'pożytek, tak; kochać, y 
żądać go, abyśfię do niego y pilnię przykładała, y 0- 
chotnie przyimowała. 


DZIEN. IL. 


ZE, KTO SLUBOW NIE PEŁNI, ALBO GWALŁCI, 
ZDAJE SIĘ NASMIEWACG Z BOGA. 


© żeliby kiedy uczynił inaczej, aby wiedział , źe go tem 
sy kiedy uczy y, aby g 
potgpi, z którego fię nafmiewa, z Rozdz. 58. 


PUNKT-L 


akby był cięfzki grzech tych, którzy nie pełnią slu- 


bow, gwałcą, albo wiarę Profefsyi fwojey łamią, 


| 5. Ociec nalz temi świadczy słowy: _ Jeżeliby kiedyaczy- 


> kara 
nieslnie 
ynie do 
conne. 
y malz 
zo pil- 
rA05C 1; 

Za- 
COW. 
afania 


Za: 


niż inaczej, aby wiedział , że go ten potępi , 2 którego fię na- 
fmiewa.  Nafmiewa fię bowiem z Boga, kto nie 
wykonywa slubow fwoich. Ofiarowałeś famego fiebie 
Bogu, a fławfży liç wzad cofającym, umykałzfię* Bo- 
ga dziecięciem., a fiebie czynifz: jaykiem, bo gdy 
Vprzod,-fiebie fimemu. ofiarowanego ufiłujefz nie jako 
igrając uchodzić ,. zdajefz fię chciec go przegarzać, ja- 
ko dziecinę.. « Niechcieyciefię mylić, Bog nie bywa 
wyfmiany.; coby bowiem człowiek zaliał, to y żąć bę- 
dzie, , Szydzilz zSprawcy , obrażafz *kłamftwem praw- 
dę, -Ale gdy Bog jelt, bez wątpienia prawdą, żadnym 
Dardziey wyttępkiem, nie, bywa obrażony, o 
. ; : wem 
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ftwem.  Obiecałeś, a obietnicy wypełnić fię lękafz! 
slubowałeś, a slubu, abyś go oddał , nie boifzfię zwią 
. czać? słuchay Pflmifty mowiącego: Slnbuycie, yodda 
waycie.. Słachay Moyżefza: Gdy będziefz slubował Pam 
Bogu twojemu slub, nie będziefz fię ociągał oddawać., bog 
wyciągać Bog twoy będzie. 


PUNKT I. 

Jeżeliby kiedy inaczeg-tczynił , aby wiedział , że go tenpr 

tępi, z któregofię nafmiewa.  Szydzi bowiem z.Bogź, 
kto sluby (woje gwałci. U ludzi każą zachować obietni 
cę, tym bardziey u Boga? Człowiekwięc nietraci tego, 
co. raz wziął: Bog zaś naprawie dziedzictwa fwego 0 
fzukany zoftanie? Ziemskiego żołdu wodzow tych bit 
nią, ktorzy służbę woyskową obiecali: my na Boskie 
go wybierania fię broń przylięgamy, wyrazamy nało 
bie charakter żołnierftwa Niebieskiego, a znaku: cechó 
wać rfa (obie zbiega niebojemy (ię? Izali nie nafiniewa 
my fię zBoga, jakby on był słabfzym, niż człówiek, 
wodz woyskowy , któryby złosliwych ,„ y niewiethych 
bronić nie mógł? Dałeś o Bracie! O Sioro! Bogu i 
zloto, nie konia, nie co cudzego, czego nie malz, ale 
fiebie [amego przez sluby fwoje, jaką że tedy fiadgrodę 


„Panu twejemu dalz w zamianę? „Jaką że bowiem da odmit 
ne człowiek za dufzę fwwoją? Więc nawróć fig do Pana BO- 


ga, a opuść grzechy iwoje; modl fię przed obliczem Bo- 
skim; å umniezfzay obrazy; Odnawiay , y oddaway sl 
by [woje Naywyżlzerqu Panu: bo zachowałż, y ad 

; a ŻE ni 


nilz, j 
lą, yi 


Teżelik 
* tępi. 
fmiewą 
Boga, 
ale ucz 
Prowei 
ręczył 
kłateś J 
fwoją. 

fiebie 
by fię 

winien 
biecałt 
rowałe 
$dyś p 
skiego 
wyrod 
dzifz fi 


Boga ı 


Przepi 
aby $ 
( 
wafz fi 
będzie. 
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(| nifz, jako obiecałeś Panu Bogu twojemu, y włafną wò- 
| lą, y uftami fwojemi wymowiłeś. 


waż Pam 


bogo 


PUNKT I 
leżeliby kiedy inaczey uczynił , aby wiedział, że go ten po- 
“ tgpi, z którego fię nafimiewa. ZBoga fie bowiem na- 
fmiewa, kto wiarę jemu dang łamie. Izali nie zydzi z 
Boga, kto dwojako Bogu obiecuje. Obiecuje ulłami, 
ale uczynkiem, co obiecał, umyka. Ale uwaź owe 
Prowerbialifty Pańskiego słowa:  Syma mog, jeżelibyś fk 


| ręczy? za przyjaciela fwego, dałeś rękę fwoję obcemu; uwi- 


kłaźeś fię słowami uf fwoich, y ułowiteś fie włafną mową 


| fvoją. Albowiem jeżeli rękę (woją obcemu daje ten, y 


fiebie do oddania rachunku za niego winnym czyni, kto 


| byfię za przyjacicla.ręczył , tym bardziey ty rachunek 
winieneś Bogu, który nie za obcego, albo a O- 


biecałes , ale fiebie famego Panu Bogu olobliwie ofiaro- 


| Towałeś? Acz zacząłeś ogniem miłości Boskiey pałać, 


la odzólae| 
ana Bó+| 


„em Bo- 
yay slu 


y uczy: 


nilz, 


$dyś poftanowił oddać fię na służbę żołnierftwa Niebie- 


skiego, goreć bez wątpienia zacząłeś dladucha; aledla 
Wyrodney ciała gnulności cały ftałes fie oziębłym. Wi- 
dzifzfię pokazywać przed ludzmi, ale w oczach Pana 


Boga upadłeś. Pówróćże fie tedy do Boga twojego. 


rzeprafzay go za zgwałconą wiatę. Nanoweobiecuy, 
aby więcey nie pamiętał nieprawości twoich. 
Czyliż tedy, o Zakonna dufżo! z Boga nienafiie- 
wafz fię nie pełniąc slubow fwoich? Feżelz byś fię bawił, 
będzie cy poczytano za grzech. Czy nie nalmiewalzfię z 
It" Boga 
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Boga gwałcąc sluby fwoje* Początek pychy człowieka , ad. 
fłęprwać od Boga. Czy nie nafmiewafz lię z Boga łamiąc 
wiarę daną? Nie uczyni nieważnym słowa fwojego, ak 
wfzyfiko, co obiecał, wykona. Załuy, ześ y ty slubow 
przynaymniey nie pełniąc, z Boga (ię nafmiewała. Po. 
fłanow: slaby pełnić; slubow nie gwałcić;, przeftrze 
gać wiary daney w całości. 


DZIEN „LV. 
O POCHWALE ŁEZ. 


Złości fwoje przefzłe z płaczem , y wzdychaniem każdy dziti 
na modlitwie Boga wyznawać, z Rozdz. 4. Inftr. 58. 


PUNKT IL 


Nayświętlzy Ociec nalz słufznie nam łzy zaleca, mo 
wiąc: Złości (woje przefzłe z płaczem, y wzdycbanith 
każdy dzień Bogu ma modlitwie wyznawać. . Nic bowiem 


nie malz skutecznieylzego nadłzy. Mokrość łez dulżę] 
zwłzelkiey skazy czyści, y. dla wydania cnot rodzajuł 


ferca nafzego rolą żyżną czyni. _ Częfto mizerna dulza 
jako. pod (rzonowym lodem litki, y kwiatow ozdoby 


składa, a ża odftępującą łaską - fama w fobie pufta, Cie 


ła zofłaje fuchą, y jakby dla opadających kwiatow w” 
dzi fię zozdoby obnażona. 
uprzeymego Dożorcy wytrysły, natychiniaft taż fama 


dulza fię odmładza, rolpufżcza (ię z mrozu gnufności: 
yi 


sA 
- 


Ale wnet jakby łzy z daruj 


y niej: 
wiatru 
fie prz 
doskor 


teczni 
do Tr 


/łoś 


eka , od 
łamiąc 
egó, ak 
slubow 
ła. Po. 
zeftrze 
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y niejako wiofienne drzewo powianiem południowego 
wiatru zagrzewając fię, ożyłym cnot fwoich kwiatem 
fie przyodziewa. Gdy tedy cały fchnielz, y wielenie- 
doskonałościami obfitujefz, takźe łaski odbieżyfż zmy- 
słem pojętney ; żąday płaczu, proś codzinnie Pana Bo- 
ga ołzy, a łzami od wlżelkiey skazy oczyfzczony zofta- 
nielz. 


PUNKT II. 

Tłości fwoje przefzłe z płaczem, y wzdychaniem każdy dzień 

Bogu na modlitwie wyznawać,  Zailte nic nie mafz sku- 
tecznieyfzego nad łzy , bołaskęwyjednywają. One więc 
do Trybunału Boskiego wysłuchania poufale przyftępu- 
ją, y uprafzający łacno, o co prólzą, o nalzych grze- 
chow pewnym odpulzczeniu mają nadzieję. Łzy fą w 
zwiąskowym pokoju między Bogiem, y ludzmi pofrze- 
dnikami, y prawdziwemi fą, także nayuczeńlzem w każ. 
dey ludzkiey niewiadomości wątpliwości Miftrzynia- 
mi. Bo wczymkolwiek wątpiąc, jesliby (ię Bogu po- 


„| dobalo, albo nie, nigdy lepiey pewności od Boganie 


| odbieramy, jak gdy prawdziwie płaczący modlemy fię. 


Oto! jak łzy omywają wfzelką plugaftw w nierządnicy 
zarazę, y nieczyfłym rekom dają, ze nietylko nog, ale 


„| y Pańskiey głowy dotykaćfię zasługują. Płaczżetedy, 


a łaskę znaydziefz w obliczu Pana Boga. 


PUNKT Ii 


Złości fwojeprzefzłe z płaczem, y wzdychaniem każdy dzień 
T 


tt 2 Bo- 
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Bogu na modlitwie wyznaway , DO nic nie mafz skuteczniey. 
fzego nad łzy, bowiem gdy z oczow ciała wynikają, do 
nadziei nas naywyżlzego błogosławieńftwa podnofzą. 
Nie mogą być pogardzone w prozbiefwojey, ktore teź 
ogromne głoly mają w ufzach Stworzyciela, Te głoly 
ow częfto do Boga wypufzczał, y coby mogły dla o- 
trzymania, lubtelnie poznał, ktory mawiał: Wystushay 
modlitwę mają Panie y prozbę moją a przenikay ufzam dzy mo 
je; Kto bowiem nieoczami uważania, ale ufzami prze: 
niknienia żebrze, iż głofy zawierająfię wełzach, jaw 
nie pokazuje.  Bołzy gdy wobliczu litościwego dzi 
go profzą, nic nie powątpiwają, ale tak miłofierdzie, 
jakoby rzecz wfzelaką włalnego prawa fobie przywła: 
lzczaią, y ze wyiednali to, oco profili, ciefzą (ię zu- 
fnością, O łzy roskofzy duchowne , nad miod bez wąt: także m 
pieńia, y nad wfzelki kanar słodfze!, płyńciebez prze: kiego n 
ftanku zoczow nafzych, abyśćie nam) nadzieie błogo: gdy be 
sławieńftwa uczynili. Oto! I 
Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! płaczefz dla o:| ®Y W1 
czyfzczenia dufzy ? Piotr zaczą? płakać gorzko. Czy pła | TY 7 
czefz dla uprofzenia łaski? Magdalena łzami zaczeła obmye j Jeżeli 
wać nogi Jezufowe. Czy płaczefz dla otrzymania nadziei zabaw 
błogosławienitwa? Paweł. Pann służył z wfzelką pokorg, RA 
łzami, Załuy, żeś do tychczas tak mało fię modliła dia | 95940 
łask łez. Poftanow napotym gorąco o nie profić Pana luie, 
Boga dla oczyfzczenia dufzy dla uprofzenia łaski, dla lak ty 


otrzymania nadziei błogosławieńftwa. ENS 
DZIEN | "%9 
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DZIEN V. 


JAKIE ZŁE NIESZCZĘŚLIWA DUSZA ZAKONNI- 
KA CIERPI, GDY SIĘ DO ZIEMSKIGH 
POWRACA RZECZY. 


Nam gnufnym, y zle żyjącym, także miedbaźym wftyd jeft 
z zażrwożeniem. - z Rozdz. 37. 


PUNK I. 1 


W jakie złe Zakonnik 'wpada, gdy ziemskich, y fwia: 

towych żąda pociech, SS. Oćiec krotkiemi, ale 
poważnemi opifuie słowami: mam gnusnym 9, zle žyigcym 
także niedbałym wfiyd teft z zatrwożeniem, Nieftetyż . 1a- 
kiego wiłydu zzatrwożeniem nie mafż nam gnulnym? 
gdy bowiem (wiatowych, y ziemskich fzukamy ucich, 
Oto! nielaka iakby skupiona rzefża wfzyftkiego, coś- 
my widzieli, albo słyfzeli, znowu naf prowadzi, aby- 
śmy zgiełk czyńiących żądz łoskot przykro cierpieli. 
Jezeli by fię myśl nafża zaczęła pilńiey na modlitwie 


| zabawiać, oto widoki myśli, oto poftaćt rzeczy, kto- 


re widział Aczkolwiek człowiek lię opiera, y iak by 
około lataiące muchy odegnać od myśli fwoiey uft ufi- 
luie, ale one wnet iak odlecą, tak fẹ powracaią; zaraz 
tak tylko bywaią odpędzone, znowu (iadaią, y nieiako 
uciekaiącego fwoiego gonią, aby iego złapać, a do 
włalney. niewoli kulzą (ię cwiczenia przywieść. wtedy 
| Ttg oig 
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fię niefzczęśliwa dufza uczyłak wiele niedobiegła, że 
fie do ziemskich, y wiatowych przywiązała rzeczy, 
Ty fię więc niechciey przez gnufność do nich nakła. 
niać, gorąco zafadzay fię na przedlięwzięciu fwoim. 
Opuść ten mizerny świat, : y jego przyłudy , aby fię wię 
cey tak fzpetnie nie wylmiewał zciebie. 


PUNK LIL 


Nam zle żyjącym jef, wfiyd z zatrwożeniem. Albowiem 
gdy powołania nafzego nie pomęsku pilnujemy, zk 
żyjemy , y wdalismy fię w zmyslność, nieftetyż! jak 
jeftesmy zawftydzeni? poniewafz nilzczeje dulza nalm 
iucha, zacmiona, kamienna; naklztałc kamienia zatwat: 
działa, ani ię welzy rofpływać, ani światła niemoze 
ciemnościami zewfząd otoczona widziec. Aczfię ftar 
rzykładać do tajemnicy Plalmow, do Medytacyi, do 
Sieg czytania, ale jako ciekącym oczom niezno: 
{nym światłem odbija ię. Ząda cnotą, jako może, do 
gory fię podnieść, ale niejakim [woim. cieżarem obçią: 
zona, w ziemskich rzeczach upokorzona mufi leżeć 
Dokogoż fię nie ftolują przyzwoicie owe Proroka słowa: 
Pofadził mnie w ciemnościach, jako umarłych wiecznych; 0- 


toczył mnię , abym wie wy(zedł, obciążył pęta moje, ale z | 


bym wolal, y profil, mie przypuści modlitwy mojej.  Smud 
fię, fralujefię, żąda, a żetey famey nędzy nie pozwa- 
lają jey opłakiwać, oltrzeyfżą bolow przykrością nar 
pełnionia, trapi fię, Ty tedy martwi zmysły iwoje, 
abyś nie wpadł wtę nędzę, abyś z niey jak nayprędzey był 
uwolniony. PUNKI 
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PUNKT IIL 


Nam śżedbałym wfźyd jef z zatrwożeniem,  Zailte gdy je- 

ftesmy niewiernemi, naymnicylze zaniebywamy rze- 
czy, albo źbytnią gorącością choć cwiczeniem obo- 
ftronnym , jako naukami, Oc. Zabawiamy (ię, pobo- 
żność pomału traciemy , ale nieftetyż! jakie wtedy za 
trwożenie na dufzy? Dzieje (ię bowiem mysli nędzney 
tak zacmione zatrwożenie, źe Światła, którym fię pier- ` 
wey ciefzyłą żadną miarą wynaleść nie mogłaby. Gdzie- 
by fię tylko obrociła, żadney nie czuje pociechy. < Ja- 
kiekolwiek by duchowne odprawiała cwiczenia, tylko 
ofchłość mysli odnofi. Teskni więc fobie na wizelkicy 
rzeczy duchowney. Staje fię gorzkim, cokolwiek du- 
chowi przedtym nad plaftr miodu było. To zaśwlud- 
zkiey mysli niefzczęście jefł karą grzechu.  Aczfprawie- 
dliwa jeft, aby kto czego (ię przez niedbalftwo chcący 
dopuścił, cierpiał niechcący. Ty tedy pobożność fer- 
ca nad wfzyftko inne przekładay , nić nie zaniedbyway, 
bądz wiernym, a zawlze chodzić będziefz w wielkiey 


| jalności z Bogiem (wom. 


Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! brzydżifz fię świa- 


| towemi uciechami, abyś nie wpadła w ciemność dufzy ? 


T światło ocz moich nie jeft zemną. Czy zmyslnośc mar- 
twifz, abyś pociechy wnętrzney nie utraciła? Dla tego 
ja płaczę, y oko moje wyprowadza wodę, że daleko odemnie 
Jef Pociefzyciel nawracający dufzę moją. Gzy jefteś wierną 
W naymnicyfzych rzeczach powołania iwego, y pobo- 
e Źność 
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źność {erca nadewfżyftko zachowujefz, abyś niefzczę| wego 
ścia wnętrznego nie miała uczuć? Dobry jeff Pam Bóg uf] karma 
jącym w fiebie, dufzy fzukającey go.  Załuy, żeś dotyc| ftości. 
czas lata fwoje w zczerey klęfce, y nielzczęściu wnęj godne 
trznym bez fmaku Ducha przepędziła. Poftanow wzdyj Kwap! 
w fwietle zmiłowania Boskiego odetchnąć, -a dla tego tkow, 
brzydzić fię światowemi uciechami; martwić zmyslnoś|| nego 
iwoją; być wierną w naymnieyfzych rzeczach powołaj Wiary 
nia (wojego, y pobożność ferca nadewfzyftko zachowy|| dzieła 
wać. | A kto 
| chętm 
| Rawa 


DZZZEB: Nowo VI 


JAKBY MOGŁ ZAKONNIK PRZEZ UBOSTWO 
PRZYISC DO PRAWDZIWEGO BOGACTWA. 


| NTa 2 
| NY 


Niech Mnich na wfżelkiey podłości , y miedofłatku przefłaje, | Nichi 
z Rozdz. 7. | WOW! 
PUNKT IL (suie 


rzyz 
Nie bez wielkiey nadgrody chce SS. Ociec nalz, Ayl A je 

Mnich na wfzelkiey podźości , yniedefiatku przefawał. Kto| dofyć 
bowiem pragnie prawdziwych bogaćtw, fac no fię zakocha | donie. 
` wolłatnim uboftwie W tym jednym nad wlzyftkich| ścili, 
bogatym fię ftanie, a tego, coby mu było potrzebne:| w/ćrc: 
go, nie będzie mu niedofławać. Wym będzie miał | cym fi 
złoto Mądrości Boskiey, frebro wymowy budującey.| Niebi 
W tym uboftwie fą różne płafzcze ozdobnego y uczcie | prow: 
wego 


ie(zczę. 
Bog ufa. 
l do tych 
iu wnel 
w wzdyj 
Ila tego | 
nyslność 
powoła. 
achowy. 


| chętnie n 


Dzien VI. GRUDNIA: BT 
wego obcowania, dwa razy farbowany bez wątpienią 
karmażyn podobney miłości, odzienie glancowney'czy- 
tości. W tym bifior cierpliwości, fzarłat Królewskiey 
godności. Kto bowiem tak nad fobą panuje, aby fię 
kwapił martwić wfzelką pożądliwość doczelnych dofta- 
tkow , fprawiedliwie przyodziewa fię w fzarłatu duchow- 
nego ozdobę. W tym uboftwie mieć będzie pierścień 
wiary, naramiennik doskonałego w fprawnym życiu 
dzieła, y manele też przypatrującey fię bogomyślności. 


| A ktozby tedy wfzelkiey chęci do doczelnych bogactw 


ie odrzucał, a na wfzelkiey podłości nie prze- 


| Rawał, aby nabył prawdziwego cnot bogactwa? 


ującey. 


| przyznaję fię, żenieto jeftf 
| nie jeft nafzey z 
| dofyć, dla zyskownego skutku niewyrażoney fprawy to 


| donieść, źe towezmą, kt 


| wferca ludzkim mie pomieści 


PUNKTA 
odlości, y niedoftatku niech Mnich przefaje. 
a potrzebach życia, kto dobra 


Ta wfzelkiey postos 
Łacno przeftanie n 
Niebieskiego ubogim w duchu obiecanych zabiega, ba 


wowym prawdziwego błogosławieńftwa żywocie, jakie 
tobie, y jak lepfze dadzą ci rzeczy, nie jeft wiadomo , 

ił nafzych o tym rozmawiać , 
dolności fzperać. Natym niech będzie 


orzy wfzyltko doskonale opu- 
zdało , ani ucho nie słyfzało, ani fe 
ło, co Bóg magotował kochają- 
cym fiebie. Oto! ile, y jakich Świętych nadzieja tych 
Niebieskich doftackow do oftatniego światowego przy- 
prowadziła uboftwa? Uwaz Pawła, pierwizego Pulftel- 

Uuu nika, 


ścili, Czego oko mie wid 
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nika, na chlebie, ywodzie przeftaje, Uważ Ar/eniegn, ły kar 
ktory z Dworzanina Cefarskiego ftał fię tak ubogim, | Niebi 
y niedoftatnim, że tylkó oftatnią potrzebę do żywno-| dodać 
ści, y odzienia przypufzczał Uważ Swiętego Oyca przeł 
fwego, wizyftkie, y bardzo oblzerne dziedzićtwaświa: | trzeb: 
towe opuścił, ktorych przecie wolno mu było używać, Chry! 
a na wlzelkimuboftwie, y niedoftatku w skale Sublackiey |- ferca i 
przefławał. Pragniy ty dobra Niebieskiego, a ocho- pełna 
tnie ich nasladować będziefz. kan 
PUNKT M. twą 
ego, 
N? wfzelkiey podłości, yniedoflatku niech Mnich przefłaję, da od 
Zadnego frafunku o doczefne rzeczy mieć nie bę- | niedo 
dzie, kto za (wóy skarb, y tu y tam'pragnie odziedzi | gdy n 
czyć Chryftula. . On fię bowiem nam ftat Odkupicie: | gdyrp 


lem, yfzacuakiem, y zapłatą, który jeft życiem ludź 
kim, y wiecznością Aniołow. lego jeźelibyś w pier- 
fiach fwoich przez pilne ftaranie oladził, na niego też 
wfzelką pieczołowitość jakieykolwiek potrzeby włożyłz. 
A gdy fięw nim przez ultawiczney modlitwy rozmowę 
cielzyfz , także fiebie czużemi Swiętey bogomyslnośi 
zafilafz potrawami, on ci fię ftaje pokarmem y odzie: 
niem. . Jeżelibyś zaś jednakowo niektórey powierzchow: 
ney potrzebował wygody, nicnie powątpiway, nie trać 
nadziei o jego wierney obietnicy, którą deklaruje, 
mówiąc: Naprzód fzukaycie Królewfewa Niebteskiego, a to 
wam wfzyfiko przydano będzie.  Ktoż bowiem pragnącey 
Izraelskiego polpolitwa gromadzie z owego fuchey ska: 
| ł 


do: zi 
yent 
po śmi 
Czy | 
twa, 
dzy u 
niem 
dofta! 
dzicz 
dufza 
Pofta 


feniego, 
bogim, 
Żywno- 
> Oycą 
ya Świą- 
żywać, 
lackiey 
: ocho- 


rzefajt, 
nie be- 
lziedzi- 
upicie: 
n ludz- 
w pici- 
:go też 
łożyłz. 
zmowę 
slności 
odzie: 
zchow- 
lie trać 
laruje, 
0, AO 
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ły kamienia zrzodłom kazał wypływać; ktory łaknącym 
Niebieskiey manny przez letni czafow przeciąg mogł 
dodać, ten jednego człowieka na fwoich uftawicznie 
przeftającego usługach niebędzie mogł opatrzyć po- 
trzebami? My zaifte naymnieyfzey wiary , nalegamy na 
Chryftufa, aby był skąpym. Bez wątpienia małego 
ferca niedowiarftyo czyni ubogim Chryftufa; ale zu- 
pełna wiara bogatym jego, y hoynym doznaje w da- 
waniu darow.  Ufiłuy tylko wtym fię cwiczyć, coro- 
skazał, a źadney zgoła niech niebędzie wątpliwości z 
tego, co Obiecał. Bądz belpiecznym poborcą, gdzie 
do oddania prędki jefł dłużnik. Bez przyczyny tam fię 
niedowierza, gdzie on jeft obiecownikiem, który ni- 
gdy niekłamie.  Ubefpieczonym chodzi fobie dłużnik, 
gdy: profła prawda utrzymuje (ię w obietnicy. 

Czyliż tedy; o Zakonna dufzo! odrzucafz chęć 
do. ziemskich dofłatków , abyś prawdziwych bogactw; 
y;cnov nabyła *©Zgoża bogatym był ow ubogi Łazarz, który 
po śmierci (wojey godzień był nałonie Abrahama odpoczywać. 
Czy przelłajelz: na potrzebach, abyś prawdziwe boga- 
&wa; Niebieskie dobra otrzymała? ' Błogosławieni ubo- 
dzy w duchu albowiem ich jeft. Króleftwo Niebieskie, Czy 
nie malz żadnego frafunku: o: jakikolwiek doczelny nie- 
doftatek, abyś prawdziwe bogaćtwa;  Chryftufa odzie- 
dziczyła ? Oto! tem jefł Syn moy; wktórym fobie upodobała 
dufza moja. : Załuy ; ześ bogatego uboftwa nie poznała. 
Poftanow dla ich otrzymania chęć do doczefnych do- 
Ratkow wykorzeniać;: przefławać na potrzebnych rze- 

i Uuu 2 czach; 
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«zach; żadney nie mieć fralobliw ości o jedzeniu; ý 0- 


DZIEN VI. 
O ZAKOCHANIU SIĘ CELLI, Y SWIĘTEY | 
PUSTYNI. | 


Niech będzie fam. Z Rozdz..25. 
PUNKTI 


Jakby SS. Ociec kochał Puftynią, wydajefię ztego, że 
w młodym wieku doniey fię przeniosł,, długo: wńiey 
miefzkał , takze Celle (woję ukochał. ; Oro bowiem To- 
tyla jego w Gelliznieważa, aniechciał 88. Ociec dla wy- 
znaczenia nowego wyfławienia Klafztotu Celli opuścić, 
alesfig; welnie Przełożonemupokazał, Y kazde zofobna 
wyznaczył mieyfte. Zkądy nam naybardzicy Cellr, yi 
Puftyni, «czyli olobności zamiłowanie zaleca; gdymo- 
wi: Niech będzie fame CA ktoźby nie kochał Gellt( Cel- 


la bowiem jeft duchownego cwiczenia dziwnym watfta: 


tem, na którym /zapówne ludzka <dufza: Stworzyciela 
fwojego w fobie naprawia obraz ,y dó:czyfłóści (ię fwo- 


jego początku wraca. w Tam (ię: zmysły tępe dotubtel-. 
ności fwego dowcipu powracają; Y> wyfłępney: natury” | 
Jey przyznać trzeba; $ 


przafniki fzczerze fię naprawiają. 


człowi 
fwoje U 
fprawu 


jzwypę 


przywt 
ny jak 
bie fpi 


| fwyciec 


Niech 

rz 
tieskie 
a jelt, 
ney, 1 
lem Be 
Komed 
dzą, a 
ta niep: 
Kelli 4 
laycią 
lyoich 
nia; mo 


aby fię zdawały ufła uftami 'bledniejące, y mysl była j_lek: 


laski: Boskiey ttuftością:wytuczona.: .Jey przyznać, eż 
GÓR 2 SF czło- 


, y 0- 


m SĘ 
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człowiek czyftym dercem poglądał na Boga, ktory w 
fwoje uwikłany ciemności fiebie famego nieznał. Ona 
fprawuje; że człowiekdo (wego powracafię początku, v 
zwypędzenia na wygnanie do znakomitości dawney czci 
przywraca. Ona to czyni, aby człowiek poftanowio- 
ny jak na zamku mysli, wfzyftko obaczył, jak pod fie- 
bie pływa, także jak am w tych rzeczach wpadających 


| |wycieczce upatruje dla fiebie przeyście. 


go, że 
wńiey 
em 70: 
la wy: 
JUŚCIĆ, 
>fobna 
ellr y 
ly mo- 
Cel- 
varlta: 
yciela 
ę fwo-' 
ubtel-/ 
ratury' 
APE 
| była 
É, si 
czla- 


PUNKT IL 
Niech będzie fam.  Ktoźby nie kochał Celli?.Cella jet 
| przybytkiem Świętego żołdu, wybieraniem fię zwy- 
tiçskiego woyska; Obozem Boga, wieżą Dawida, któ» 
ta jet zbudowana zbafztami; tyfiqc puklerzy wifi na 
niey, wfzelika broń mężnych żołnierzy. ella jeft pos 
lem Boskiey potyczki; placem duchowney utarczki, 


Komedya Amołow, gdzie Duch z ciałem w zawody cho» 


dzą, a mężny od słabości niebywa pokonany. Zgrzy= 
fa nieprzyjacioł otoczone okrucieńftwo; którzy łą w 


Celli, zbroją wiary opatrzeni pod Hetmana fwojego nie 


zwyciążoną obroną skaczą, y z porażenia nieprzyjacioł 
iwoich już pewni tryumfują. Do których bez watpie- 
Mai mowi: Pam Bog będzie za was wojował, a "wy mtlczeć 
dziecie.. A jeżeli jet jeden: Nieboyfię, więcey bo- 


Niem jeft-z nami, niżeli zniemi. O- Puftynio śmietci 


Wyftępkow, a'życia cnot? wtobiefię poznają grzechy, 


WB grzechy, w.tobiefię jedynie cnoty peł- 


N | 
ui Uuu 8 PUNKT 
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PUNKT M . 
now ja 


Niech będzie fam. Ktożby niekochał Celli% Szkółąjefj zwyci 
Niebieskiey nauki, y Boskich fztuk karnością. Tan) 9y- 
bowiem Bog jeft całym; jeft dróga, którą lię bie 
ży, przez którą przychodzi ñe do Naywyżźfzey Praw. 
dy znajomości. “Tam fię poznają tajemnice Boftwa, ( | 
których fię niegodzi mowić człowiekowi. Tam Prav Na 
dę Ewangeliczną zgoła poymujemy. Tam y o całym 
życiu, y o śmierci Chryftufi otrzymujemy wiadomośj 
y nietylko otym zaifłe co powierzchównie czynił, alej 
Co wewnętrznie na dufzy. Nikt zaś dotak wfpaniałegi 
prawdy nie dochodzi poznania, jeżeliby: niezamiłowi 
ofobność.  Izali Moyże/ż na puftyni nie rozmawia zBo je 
giem, y Boskiey prawdy nie odbiera wyroku? Izal | 
lafz na pufzczy nie poznawa przechodzącego Pana * | 
zali Flizen/z dwojakiego Miftrza fwojego ducha nieot 
biera lofem napufzczy* lzali y SS. Ociec nafz naprzol Oni 
nie obaczył Stworcę, kiedy fam na wieży tey czuwał 
y modlił bę? przed 
Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! kochafz Cellędh] "97% 
naprawy obrazu Boskiego na dulzy fwojey ? Ofobnóśt| "iz D; 
powinień kochać, ktokolwiek Bogu zyć pragnie mowi Swię| WZY! 
ty Tomałz. Czy kochafz Cellę dla pokonania nieprzy: tką B 
jacioł fwoich? Pufymia jeft twierdzą ufiąpić nieznającyh ła cz 
broniącym fig mowi Swiety Piotr Damiani. . Czy Gellę fię ni 
kochafz dla poznania Przedwieczney Prawdy? Oddalej AR 
niem fig nierozerwanym ofwieca fig dufża mowi tenże. ke piery 
; uyi 


OS 
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łuy, żeś dotychczas takfię wzdrygała Celli. Poli: 

now ją kochać dla naprawy obrazu dulzy (wojey; dla 

ółąjef| zwyciężenia nieprzyjacioł (woich; dla poznania Praw- 
Tan) dy. 


ję bie. 

j Pray. DZIEN VII. 

wa, 0 Z 2 : ° 
Praf Na Uroczyftość Niepokalanego Poczęcia 
całyn Nayświętfzy MARv1 Panny. 

omo 

„alef O SZCZĘŚCIU NAYSWJĘTSZY MARYI PANNY 
riałego BEZ ZMAZY POCZĘTEY, Y DUSZY OD 
iłowa POZĄDLIWOŚCI CZYSTEY. 

> a Nie chodz żapożądliwościami fwojemi. z Rozdz. T 

ia uit PUNKT I 

nieod: BEE. 

jprzotj Q) niezmierna dobroci Boskiey fzczodrobliwości ku 
uwahi _ Nayświęcfzey MaRyr Pannie! zbogacił ją łaską po- 


przedzająca, która ją od grzechu pierworodnego cale 
wyzwoliła, aby dufza jey nie pierwey by ciało ożywiła, 
niz by miłość ferce jey napełniła. Tą zacnością między 
wizyftkiemi czyftemi ludzmi wywyżlzona, bo fię Ma- 


zJlę dla) 
fobmość| 
Swię; 


przy] tką Boską ftać miała. Tak zdobiłoją, żeby taką jafnia- - 


łą czyftością, nad ktorą więkfza po Bogu wymyslićby 
fię niemogła. O jakie to jeft fzczęście Nayświętlzey 
Maryı Panny! abyś je poznał, uważ podnietę grzechu 
pierworodnego , jak wiele złego; y grzechow za fobą 


po 


ający| 
 Cellę 
Jddale 

Za 
i łuy; 
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pociąga. ` Ledwie co bowiem poczęci jefteśmy, jużę, 
smy z Prorokiem narzekać powinni: : Oto bowiem wnit 

prawościach począłem fig, 3 wgrzecbach poczęfą mmie Matką 
moja. A chociaż Świętym chrztem jeftesmy odrodze 

ni, jednak zofłaje podnieta grzechu, zkądbysmy (ię 2a 

wfze pa pobudzali, Jeżęli zawfże duch z cia 

łem nie walczy, y oney rozumowi nie podbija, wpić 

wujemy fię z jednego do drugiego grzechu. Jakfzczę. 

sliwa zaś jeft dufza, ktora według zdania SS. Oycaz] 
pożądliwościami fwojemi nie idzie? Przynaymniey fi 

uftrzeże grzechu uczynkowego. 


PUNKT I. 
Nayświęt(za Marya Panna nietylko od grzechu pierwo: 
rodnego jeft wyzwolona od Syna, ale też taka jej 
jeft dana łaska, aby wfzelaką Antołow, y ludzi prze 
niosła miłość. Bo fundamenta jey na gorach Świętych, | 
kocha Bog Bramy Syonu nad wizylłkie przybycki jaku 
bowe.. Na wierzchu świątobliwości Anielskiey, y l] 
dzkiey założona jefł świątość Marate. Y bąrdziey Bog] 
ukochał początek świątobliwości jey, niz dokończenie 
doskonałości innych. Æ o jak zupełnie do łaskitey fto- 
fowała fię, y znią robiła? Jak doskonale chodziła z4 
natchnieniem jey} żadney przefzkody nieczuła od pode 
niety grzechu pierworodnego. Coż nam bardziey prze 
fzkadza, jak pożądliwość, abysmy łalce Pana Boga nie 
byli posłułzni? Ta, mysl zacimia, aby jey, niepoznała. 
Wolą osłąbia, aby nie (zła zamią, Jak zaś jeit leczą, 
SIWA | 
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i| siwa dufza, która słucha napominania SS. Oyca, aby 
nie fzła za pożądliwościami Iwojemi ; tak bowiem y ona 
na przykład bez zmazy Poczętey Panny załaski natchnie- 
niem choć zdaleka póydzie. 


PUNKT IIt.. 


przebłogosławiona Panna nietylko od grzechu pierwoż 

rodnego uwolniona jeft od Syna, ale też jey taka jeft 
pozwolona łaska , aby jey uftawicznie przyczyniała. Ja- 
ko bowiem sługa ow Ewangeliczny talenta (woje po- 
mnożone Panu (wojemu oddał, tak Nayświętlza MARYA 
Panna łaski bezprzeftłannie pomnażała. Nie była jey 
przefzkodą podnieta gtzechowa, aby niemiała z łaską 
fpołrobić. Ale my nędzni, że tyle łask zaniedbywamy, 
izali nieto winno, że idziemy za pożądliwościami nafze- 
mi? Jak fzczęsliwa ta dufza, która nasladuje SS. Oyca 
|| nafzego, gdy mowi: Zapożądliwościami mie chodz fwoje- 
'| mó, tym bowiem fpofobem łacno dla nasladowania Nay- 
'| świętlzey Maryı Panny łaski [obie daney dopełni miary. 
O Naysłodfza Marya Panno! winfzuję ci zuprzeymego 
ferca affektu łaski twojey, ktorą cię Bog tak cudownie 
| uprzedził, aby cię od grzechu pierworodnego, y jego 
podniety, także odwizelkiey pośmierci skazitelności 
uwolnił. - Nuż! o nayłaskawfza Panno, y Matko przyi- 
| mi mnię za Syna przez tę łaskę fwoją, y przez niepoka- 


ie | lane twoje Poczęcie Oczyść ferce, y ciało mojeod złych 


poźądliwości, abym ię chronił grzechow uczynkowych, 
| Xxx fzedł 
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fzedł za natchnieniem łaski, a onę zawlze pomnążał, 
Amen. 

Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! niebędziefz cho: 
dziła za poządliwościami fwojemi, abyś nie wpadła w 
uczynkowe grzechy? „Zmysł, 3 mysl ludzkiego ferca M 
złego fy skłonne od dziecińftwa fwego. Czy nie póydzielz 
za-poządliwościami [wemt, abyś polzła zanatchateniem 
łaski? Izdli, gdy dobrze czynić będziefż ; mie udbierzefa! 
Jeżeli zaś zie; zaraz flanie wedrzwiach grzech twoy, ah 
pod tobą będzie żądza jego, a ty, nad mim panować będziefa, 
Czy niepóydzielz za pożądliwościami fwojemi, abyś 
dopełniła miary łaski {wojey * Mowię zaś, według duch 


chodzcię, a żądz nie wykonacie ciała. "Załuy ; żeś według | 
pożądliwości raczey, niż według łaskiżyła. Poftanov| 
za poządliwościami Iwojemi nie chodzić, abyś nie wpadla | 


w uczynkowe grzechy; abyś fzła za natchnieniem łaski; 
abyś jey zawize przyczyniała, 


DZIEN TX. 
ZE POUPADKU ZARAZ POWSTAC TRZEBA. 


Powfłańmyż ted y za pobudka Pifina Świętego , które tak mowi: 
Godzina już jelt , abysmy zefħù powftali. z Przemowy: 


PUNKT I 


Abysmy niedługo: w grzechu trwali, czyli zułomno»| 


ści, czy z złości upadalibysmy w grzech, SS. Ociec 
| nalz 
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nafz furowo nas napomina: Powftanmyžitedg za pobudką Pifma 
Świętego , które tak mowi: Gudziza już jef , abysmy ze fna 
fowfali. « Powitań, mowi, powitań: profżę, obudz fię 
o człowiecze, który w grzechu zafypiafz; wzdy fię o- 
żyw , który od śmiertelnego miecza przed nieprzyjacio- 
lami (wojemi upadłeś. Przybywa Apoftoł Paweł; siu- 
chay, słuchay jego wołającego , kołacącego, y wyra- 
żnemi nad tobą głofami krzyczącego: ; Powfłań , który 
hifz, a powfłań zumarłych, a obudzi cię Cbryfius. Kto 
slyfzyłz budzącego Chryftula , czemu o (woim wskrze- 
[zeniu niedowierzafz? Słuchay uftjego: Kźo'wemmie wie- 
rzy, chociażby umarł żyć będzie. Jezeli Zycie Ożywiające 
Ciebie fzuka, aby cię pokrzepiło, y dodało ferca, aty 
| czemu fię zamykafz, abyś dłużey w śmierci fwojey leżał? 
| ftrzeż lie, fłrzeżfię, zeby cię przepaść rolpaczy nie po- 
chłoneła: Mysl twoja niech ma ufność w łaskawości Bo- 
skiey, aby dla wielkości grzechu nie była zacwardzona. 
Niegrzefznikom to rofpaczać nalezy, ałe bezboźnym; 
| Mie wielkość grzechow do rofpaczy przywodzi, ale bez 
boźność. Jeżeli tylć mogł diabeł, aby cię w głębinie 
wyftępko wzanuszył; tym bardziey cię moc Chryftula 
będzie mogła dotego, od czegoś odpadł, obrotu przy- 
wrócić? Więc powitań, kto zafypialz, o oświeci cię 

Chryftus. 


| PUNKT IL 
Powftańmyż  źedy zapobadką Pifma Swiętego, które tak 
mowi: Godzina już jef, abysmy zefuz powfłali.. Pow- 
Xxx 2 ftań , 
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ftań, powiłań profzę, mowi SS. Ociec twoy, któryś 
w grzechach zalnął! Oto! miłofierdzie Boskie ciebie wa. 
bi. Upadi ofieł ciała twojego w błoto pod ciężarem; 
jeft bodziec pokuty, któryby kłoł; jeft ręka ducha, 


ktoraby mężnie wyciągała.  Obacz! ow Sam/fon nay-| 


mocnieylzy, zełedwie co pochłebującey niewieście (ekret 
ferca(wego wydał, nie tylko fiedmrwłofow, w których fię 
moc chowała, utracił , aleteż ftawizy fię łupem, y oczy 

ozbawił; potym zaś, gdy mu: włofy odrosły, proli 
Pana Boga fwego pokornie o pomoc, bałwochwalnię 
Dagona obalił, y daleko więcey niź przedtym nieprzy: 
jacioł pozabijał. ~ Jeżeli tedy ciebie czart, ciało, y świat 
ofzukał , jeźeli fiedm Darow Ducha Swiętego odebrał, 
jeżeli światło ferca zagafił, nie upaday naumysle, nie 
chciey zgruntu rolpacząć, jelzczefię pokrzep w fiły, 


odważ fię o mocnieylze rzeczy kufić, a tak przy miło: 


fierdziu Boskim z nieprzyjacioł Iwoich będziefz mogł 


tryumfować,  Uważ nieskończone miłofierdzie Boga ku | 
grzelznikom. Faraona niepokutującego ile razy Boskie | 
miłofierdzie do pokuty przyzwało? Jak mile przyjął u | 
pokorzonego Achaba? Do jakiego świątobliwości fto- | 
pnia przywiodł Piotra, Mateufza, y Magdalenę? Jak li-| 


tościwie obiecał Ray Lotrowi? Więc powitań, który 
fpifz, a oświeci cię Chryfłus. 
PUNKT IIL 


powftańmyż tedy za pobudką Pifma Swiętego, które tak 
mowi: Godzina już jef, abysmy zefhu powfłali, Pow- 


fłań | 


ftań , 
jelzcze 
Boskie 
żyjąceg 
pierw: 
rzy Bo 
miedba 
lom, | 
więkfz 
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żydię t 
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ftań, powfłań prozę, nalega SS. twoy Ociec, ktory 
jelzcze (pi(z w grzechu. Słuchay ftrafzhwie wołającey 
Boskiey fprawiedliwości: Strafzłiwa wpaść wręce Boga 
żyjącego. Jak wiele, którzy ię opoznili nawrocić, po 
pierwizym grzechu ftrącił do piekła? Jak wielom, kto- 
rzy Boskich natchnieniow do pokuty pobudzających za 
niedbali, dopuścił w grzechu fwoim umierać? Jak wie- 
lom, ktorzy zwłaczali nawrócić fie aż do śmierci, dla 
więkfzego ich potępienia grzechow dodawać-grzechom 
dopuścił? O jak ftrafzliwie (prawiedliwości Boskiey fro- 

| żylię miecz na grzefzmkow ! W ogniu żarliwości Boskiey 
będzie pożarta wfzyftka ziemia, a w mieczu jego wfzel- 
kie ciało. Czemuż fię tedy bawifz nawrócić? naco w 
grzechu choć na moment trwafz? Ktory ci tego mo- 

| mentu do pokuty pozwala, podnbno drugi fprawiedli- 
wości Boskiey zachował. . Niechci:będzie przykładem 
ow Puftelnik, który” gdy wielu ozdobiony crotami z 
Iwoim niektorym towarzyfzem służył Bogu, ta mu klę. 
ska przez diabła jeftzarzucona, źe gdyby kiedykolwiek 

| 80 napaftowała lubieżność, aby na nię zezwolił. Ale 
nędznik ! gdy umarł, w przytomności towarzyfza, za to 
Czartom oddany jeft, Uważając jego cwiczenie fię w cno- 
tach towarzyfz zawoła: O! ktoż będzie mogł byc zbawiony? 

| (Jakże oñ to zgingt? Do krórego natychmiafł rzekł Anioł: 
Nieturbuy fe, ten bowiem, który lubo wiele uczynił, przez 

| jedne nieczyfłość wfzyfiko zefzpecił, Więc powitań, który 
ak | Pilz, a oświeci cię Chryftus. Powitań, aby cię ciemno- 
Xxx 3 ŚCI 
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ści śmierci nie ogarneły.  Powftań, abyś nie wpadł v 
ręce żyjącego Boga. 

Czylź tedy, o Zakonna dufżo! zarąz -po upadki 
powfłajefz, że Cię do pokuty wabi Chryftus? Zzaf;, kto 
upadł , nieprzyłoży fię, abypuwfłałt Czy zaraz po upadku 
powfłajefz, ze cię miłolierdzie Boskie do pokuty nama 
wia? Niechcę śmierci grzefzuika, ale żeby fie bardziej. m 
wrócił, y żył. Gży po upadku wnet powltajefz, Że cię 
Boska fprawiedliwość budzi? W3ofrzę jak bźyskawiu 
miecz ftwoy. Załuy, -żeś y ty częftokroć opozniała f 
z upadku powitawać. , Poftanow zaraz czynić pokutędh 


wołającego Chryftufa , dla budzącego miłofierdzia,, dif 


grożącey fIprawiedliwości. 
OW DA Wd 


JAK KAZDY SIEBIE SAMEGOPOWINIEN PILNO: 
WAC,.ABY NIE WPADŁ. W GRZECH. 


Strzegąć fig każdey godzimy grzecbow , 9 nałogow. 
z Rozdz. 7. 


PUNKT E 


Aby nas do.czułego ftaraniafię o dufzę nalzę pobudził 
SS. Ociec nafz, każdego napomina: . Aby fie frzegł 


ścią. 

byś: mi 
Jak wi 
byś ni 
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wania 
wych | 
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każdey godziny grzechow, y nałogow, Według zdaniabez| inf 


wątpienia Ducha Świętego mowi: Uważag fiebie. farnego | 


aby kiedy nie flato fig słowo potajemne w fercu twoim nieprawó 


ści i 
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ścią. Ile bowiem mysli w fercu powftają, którym jesli 
byś: nieda odporu, natychmiaft ftają fie grzechem? 
Jak wiele imaginacya wyraża obrazow, których jesli 
byś nieoddalił, fłająfię grzechem? gdzie tedy do grze- 
żenia skłonnieyfża jeft droga; tam oftrożność mabyć 
przed czałem prędfza. Oto! fame bydlęta dla zachot 
wania natury iwojey iftności, pilnie ftronią od fzkodli- 
wych rzeczy, y przeciwnym fpolobem pożyteczne 0- 
bierają fobie. ` Tym bardziey ty, gdy malz rozum, y 
| v Boskich wyuczony przykazaniach , brzydz fię gfze- 
chem, jakby: jadowicym obrokiem, a fprawiedliwości, 
jakby ku potrawie służących zioł zabiegay. Miey ba- 
| Czność więć nauftawiczne ftaranie około famego fiebie, 
na twoje mysli, na (woja wolą, y żądze, abyś zaraz u- 
przątał , co. jeft fzkodliwego ,. a co dobrego zawlzecho- 
wał.  Wchodzifz bowiem przez frzodek fideł, od nic- 
przyjaciela na każdym mieyfcu fą ufadzone fidła, 


PUNKT IL 


Niech f fłrzeże każdey godzimy grzechow, y małogow. Pil- 
ntiy fiebie famego, aby kiedy słowo potajemne nie 
tało fię nieprawością.  Uważay jfiebie famego, to 
jelt; nie twego, nie to takze, co jeft około ciebie, ale 


zdził | łamego fiebie uważay. My bowiem fimi, y czyni in- 
zegi lżym jeftesmy, y co jeft nafżego, czym inizym jeft, co 
bez | inizego także jeft, co fię około nas uwija Zaite my 
10905 


jeftesmy y dulza, y myslą dufzy; na obraz jefłesmy 
| "worzeni Stworzycicla nafżego: ' Nafzym zaś jeft cia 
łem 
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łem, a którzy przez fiebie famych odprawują powin| budy 
ność, zmysłami lą, Około nasfą bogactwa, nauki, yf wielk 
inny życia fprzęt, y doftatek. Coż tedy Duch Swięty] proż! 
y co zniego SS. twoy Ociec przepiłuje tobie? Pilnuy mysl: 
nie ciała, ale ani zbyteczną żądzą nieścigay jego poźy| zgoła 
tku, rozumiey zdrowia, rozmaitego roskolzy zażycaj dać f 
ani bogactw, ani chwały; y godności doltojeńftwu fif fpufz 
niedziwuy. Aleabyś yty, cokolwiek cikiedy życia te] gay, 
go doczelnego obficiey pomocy dodaje, zatyle nie mid] potaj 
iż byś dla tego pieczołowitości, y trwozliwych zabiw| kazdi 
gow, ofobliwey zycia twojego części y niezaniedba,| zali r 
y niegardził. Bo ciało jćlt śmiertelne, dufza zaś tk] wą. 
śmiertełna jeft.. Zycie ciała, y wfzyltko znim złączol 
fzybkim pędem przebiegają; dulzy zaś życie jeft niej dey i 
śmiertelne, y włzyftko «do niey należące żadnego nit] niecr 
przypufzcza okryslenia. Uważayże tedy famegofiebe| Gzy 
to jeft, dulzy fwojey, aby fię jey cokolwiek zzmysłow| zmy: 


albo rzeczy powierzchownych nie ftało grzechem. Teali 
PUNKT M | godz 


Niech fig frzeże każdey godziny grzechow , y nałogow. Uf wym 
waz fiebie famego, aby fię słowo potajemne nie tell czas 

ło nieprawością. . Jak ochotny fzermierz miey dufzy of) ła. 
ko nigdzie nieboczące, ale na fiebie pilne, y nielpiące.| złe r 
Opatrz, y przeftrzegay rękom fucharlawym mieylc;| albo 
ktorych by była śmiertelna rana. Niebądz umysłu drze | mart 
miącego, abyś na kfztałtdzieciny w dzień nie typiał , aro_| fzył: 
znych fobie famemu nieformował mysli: Ci za 
| èy U. 
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budynki ofięgają wefołe, piękne, wiele bogaćtw , nader 
„wielkie roskolzy , niezliczone proźności , wiele tylko 


prożna ich mysl objąć może.  Abyśtakowemi prożnemi 
myslami dufzy niezaprzątał fwojey, bo proźnującey 
zgoła, y ultawającey dufzy to jeft fzaleńftwo , przeglą- 
dać fię welnach podczas niefpiącego ciała. To ducha 
ipufzczanie, nabrzmiałość, y prożńość mysli powścią: 
gay. Na fiebie famego miey baczność, aby słowo to 
potajemne nie ftało fię nieprawością. Jeżeli bowiem z 
każdego słowa prożnego ludzie mufzą dać rachunek, i- 
zali nie oddadzą rachunku y zamysl prożną, niegodzi- 
wą. 

i Czyliż tedy, o Zakonna dulzo! ftrzeżefz każ- 
dey godziny dufzy fwojey, aby myslą złą, albo żądzą 
niecnotliwą nie zgrzelzyła? Z /êrca pochodzą złe mysli. 
Czy ftrzeżelz każdey godziny dulzy fwojey , aby przez 
zmysły, albo rzeczy powierzchowne nie zgrzefzyła? 
Izali dufza więcey nie jefi miż pokarm? Czy ftrzeżelz każdey 
godziny dufzy iwojey, aby proźnemi, y marnemi nfy- 
slami nie zgrzefzyła? Zkażdęgo słowa prożnego, któreby 


| wymowzls ludzie, oddadzą rachunek. Załuy „żeś dotych 


czas na fiebie famą nie miała baczności, abyś nie zgrze. 


ła, Poftanow miećoko nafama dufzę twoją, aby przez 
złe mysli, albo żądze niezgrzefzyła ; aby przez zmysły, 
albo rzeczy powierzchowne nie zgrzefzyła; aby przez 
marne, y proźne mysli, y inne; 
fzyła, 


albo żądze niezgrze- 
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DZIEN XI 
JAK W ZGROMADZENIU ZYG TRZEBA, 


Zarliwość gorącą miłością mają w fobie wźmiecać Zakonnicy, 
z Rozdz. 72. 


PUNKT L 


W żadnym zgoła Rozdziale Reguły Swiętey Nayświęte 
{zy Ocieć fpolobu dobrze żyć w zgromadzeniu nie 
okresla piękniey, jak wwtorym od końca, gdy mowi: 
Zarliwość gorącą małością mają w fobie wzmiecać Zakamnicy. 
W:tym bowiem Rozdziale opifuje , jak fię kto powinień 
mieć wzgledem fiebie w wfzelkim obcowaniu Iwoim, to 
jeft, aby fie bał Boga. _ Acz porządnie żyje, kto w 
wfzelkim fwoim obcowaniu ftara fię zachować drog fwo- 
ich, y woczach Boskich, y woczach ludzkich; ftrze- 
aC y fiebie od grzechu, y blizniego od pogorlzenia, 
Zawize taki podnofi nad fiebie, bo zawfze natego pa- 
trzy , ktoryjeft nadfobą, aby milezał.o brzmieniu żądz 
cjelefnych, o zgiełku świata, Boi fię zaifte obrazić Bo- 
ga, który jefł nad (obą, a pogardzającym Boga dopu- 
fzęza wpadać w piekło.  Zawiże fię ftara, aby jakim 
grzechem blizniego niepogorfzył, bo zawfze brzmi w 


54g 


ufzach jego ftrafzliwy ow Zbawiciela wyrok: Biadaczło= | 
wiekowi, przez którego wzgorfzenie idzie! O jak porzą: | 


dnie przytomnym fobie będąc, na kazdym mieyfcu, Y 
CZa- 
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czafu każdego chodzi przed Bogiem; y ludzmi, ktofię 
tak Pana Boga boi! 
PUN: KL 

M arliwośc gońójącą miłością mają w fobie wżniecać Zakonnicy 

ku bliztim fwoim , aby ułomności czy. Ciała czy oby« 
czajow cierpliwie zńolili. _Acż po towatzysku żyje, kto 
fie ftara ponofić nie tylko cierpliwie, ale y ochotnie u- 
łomności Braci; kto fię ftata łagodnym fiebie, y przy- 
jemnym ftawiać wfzyftkim; ktofię ftata, aby go ko- 
chano, y on kochał, O jak miłe, wdzięczne; y do- 
bre jeft takie towarzyftwo | prawdziwie jeft Rajem, w 
ktorym Aniołowie ziemicy miefzkają, a potokiem ro- 
skofzy dla wzajemney fię miłości napawają. Alewtym 
Raju nie bawią fię owi Synowie Adama, ktorzy zbłą: 
dzili w puftym bezwodney. * Zgoła zbłądzili, y błądzą 
zdrógi prawdy ,. ktorzy do puftyni pychy odchodząc, 
towarzyskiego mieć niechcą życia; cierpieć, kochać, 
y aby ich kochano, zbraniają lię, których ofobliwość 
niethoże liç towarzyfzyć. Ale ywbezwodnym: bo ża- 
dnym potokiem Boskiey pociechy niepokropieni na zie- 
mi płonney, y fuchey , trzymają (ię wieczney luchości. 
Dla tego drogido miefzkania w pokoju nieznałezli; że 
fię zaftarzeli w cudzey ziemi, dla odwrocenia zmazani 
ią z umarłem! , skazani (4 ztemi, któtzy fą w piekle. Ach 
Panie, obroń mnie od tego piekła! 


Yyy2 PUNKT 
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PUNKT M. 

Zarliwość górającą mułością mają w fobie wzniecać Zakonni- Acz 

cy ku Bogu, aby nad miłość Chryftufa nic zgoła nie 
przekłacali. Prawdziwie bowiem kocha Boga, kto wfzy- | kłady 
ftkie jego przykazania zachowuje, a jednakowo pokor- | pocią 
nie Bogiem obcuje. Gdyby to wizyftko czynił, ufła | jązny 
wicznie lę fłara, aby ducha proźności wydmuchnął, | Ociec 
który ztego zwykł fię rodzic, a ilekolwiekby go po | nie? 
czuł, nie dopufzcza zgoła dozwolenia. O jak lię po- | dfże i 
doba takie pokorne Bogu, y miłolne obcowanie! takie- | Czeg 
go człowieka Bog btoni, wynofi, y zrzenicy woku je- | nie zi 
go ftrzeże, aby nigdy nieobraził o kamień nogi (wojey | zany 
odmienia męftwo jego , aby odednia do dnia bardziey w | łaskę 
miłości wyraftał. 

Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! porządnie obcu- | nia, 

jefz zfobą? Błogosławieni którzy fię Pama Boga boją. Czy | nasłu 
po towarzysku obcujefz z Bracią, z Siofłrami? Oto! jak | że za 
dobrze, y miło miefzkać za jedno z Bracią. Czy pokornie | chmo 
obcujefz z Bogiem? Mie ja zaś, ale daska Pama Boga zemną, | ftwo 
Załuy , żeś tego (pofobu życia w zgromadzeniu nie za- | slada 
chowała. Poltanow porządnie zfobą, po cowarzysku | leftw 
zblizniemi; pokornie zBogiem obcować. 


DZIEN XIU. Lut 
O PRZYKŁADACH BRATERSKIEY MIŁOSCI. | mii 


Mil 4 Braterska niech fobie uprzeymie oddają. z Rozdz. 2 
dość Braterską fi prèey g NT 


onni 
la nie 


Dzen XII. GRUDNIA. 
PUNK I-E 


Acz słowa fame SS. Oyca nafzego: Miłość Braterską niech 
fobie uprzeymie oddają, do miłości porufzają , ale rzy. 
kłady naymillzey tey ku Braci miłości do teyże filnie 
pociągają. Ktoźby bowiem nie chętnie znofił nieprzya 
jaznych Braci, kto fobie przypomina , jaką miłością SS. 
Ociec Braci otruć (woim, go chcącym, dał odpufżcze- 
nie? Niech fig zmiłuje nad wami Bog Bracia, Zgoła twar- 
dfze nad kamień miałby ferce, ktobygo nienasladował. 
Czego bowiem dobrego ta miłość jemu nie dała? Izali 
nie zupełne odpulzczenie grzechow ? jezeli jakiemi zma- 
zany jeft: Odpuście, a będzie wam odpufzczomo. Ezali nie 
łaskę? Ten ma prawdziwie miłość, kto przyjaciela ko- 


£ 


| cha wBogu, a nieprzyjaciela dla Boga. . Izali nie imie. 


nia, y Zakonu fwojego wfpaniałość * Wielu od niego 
na słuzbę Wizechmogącego Boga jeft zgromadzonychtak, 
że za jeden dwanaście Klafztorami za pomocą Wfze- 
chmocnego Jezusa Chryftufa rządził. _ Izali nie Króle- 
two Niebieskie? Błogosławieni, ktorzy cierpią prze- 


| sladowanie dla fprawiedliwości, albowiem ich jet Kró- 


leftwo Niebieskie. 


PUNKT IL 
Lubo mocno słowate SS.Oyca nalzego : Miłość Braterską 
niech fobie uprzejmie oddają, do miłości pobudzają, 
ale mocniey pociągają jey przykłady. Ktoz bowiem 
niechętnie bolejących na dufzy, y ciele ciefzyć będzie, 
Yyy 3 gdy 
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gdy rozważa, że SS. Ociec jego, gdy.obaczył idącego 


Czarta dla kufzenia Bract, za nich lię modli, y opęta- 
tanego od tegoź złego ducha Mnicha, policzek muwy- 
ciąwiży, zdrowym uczynił? Zaifte wielka PEN milość, 
utrapionego pocielzyć. , Czegoż fobie bardziey życze: 
my w utrapieniu czy w wnętrznym, czy zewnętrznym, 
jak pociechy? dla tego kto utrapionemu świadczy po. 
ciechę, choćby go odzłego całe nie uwolnił, przecie 
dziwnym ipolobem. utrapiemu jego dopomaga, y Cię: 
żaru jemu ulżywa, także w cierpliwości jego wzmacnia, 
y potwierdza. Prawdziwie, że jesli jednemu Z naymniey: 
izych tych wyrządziłeś pociechę, Chryftulowi la: 
memu wyrządziłeś. Obacz tedy, jaką miłości gorąco: 
ścią odtąd wlzyftkich opulzczonych cielzyfz, 


PUNKT M. 

waltownie słowa te SS. Oyca nafzego : Miłość. Bratet: 
ską mech fobie uprzeymie oddają , ferce do miłości po: 
budzają, ale przykłady jego gwałtowniey jelzcze dona: 
sladowania pociągają. Mtoby rozważał, że S$, Ocie 
{woy namodlitwie razem z Bracią ftoi, y fia fobotę W 
roli wychodzi, a do: dzwigania połpolitych ciężarów 
Braci nie pobudziłby ię? Zaifte kochanie miłości je 
pokazaniem uczynku. Bo mie tylko! językiem , ale 
uczynkiem , -y prawdą kochać , trzeba blizniego: 
Zkąd dobrze y Nauczyciel miłości mowi: 
Jea madgroda, g miłość fię, ta bywa 2 pofpelitych Braci po 
sług, Acz miłość, że według świadectwa famey JAA 
| p dy, 
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dy, prawdziwym jefł. kochaniem, więc ; jeżeli czego 
chcecie, aby wam uczynili ludzie, y wy onym Czyńcie. 
Zapłata zaś, że tak nietylko pełni, ale y dopełnia pra- 
wa Chryftufowego. -Albowiem prawo Chryftufowe, 
jet, jak mowi Swięty Grzegorz: Coż przyzwościej rozu- 
mieć fig może, jak miłość! Którą wtedy prawdziwie wy- 
konywamy , gdy Braterskie cięzary z miłości dzwigamy. 
Nasladuy tedy SS. Oyca (wojego,, a miłość twoja, y za- 
płata bardzo wielka będzie. 

__  Czyliżtedy, o Zakonna dufżo! według przykładu 
SS. Qyca fwojego nieprzyjaznym Braci, Sioffrom,. chę- 
tnie odpufzczafz? Czyńcie dobrze tym, którzy was niena- 
widzą. . Czy na przykład SS. Oyca (wego utrapionych 
ną dufzy, y ciele ciefzyfz? Wyprowadzi/ż dufżę moją z 
ubrabienia, a w miłofierdziu fuoim rofprofzyfz nieprzyjacioł 
feich.. Czy naprzykład.SS. Qyca (wojegó odprawujelz 
posługi pofpolice Braci? Jeden drmgzego zmoście ciężary. 
Załuy , żeś na takie miłości przykłady jefzcze prawdzi- 
wie nie kochafz Braci, Siofiry fwoje. - Pofłanow według 
przykładow SS.Oyca odpufzczać nieprzyjaznym Braci, 
Stoftrom ; utrapionych na dufży , y ciele ciefzyć;.pofpo* 
lite posługi doskonale wykonać. 


DZIEŃ XIIIL 


O NIEDBALSTW E PODCZAS GODZIN 
KAPŁAŃSKICH. 
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Leniwą służbę nA ac fwego pokazują Zakonnicy. 
z Rozdz. 18. 


PUNKT I 


Leniwą, jak mowi SS. Ociec, Nabożeńfłtwa fwojego po 

kazują służbę Zakonnicy, którzy bez poprzedzające- 
go przygotowania idą na godziny Kapłańskie. Potrzeba 
bowiem jeft, aby mysl podczas modlitwy ó tym roz: 
ważała, O czym przed modlitwą mysliła. Bo jezeli my: 


sli dobre były przed tym wfercu nafżym poczęte dla pa | 


miętania Pilma, atbo dla przypominania fobie duchow 


nych fpraw, albo też dla rozwążania Niebieskich ta- | 


jemnic, jefzcze podczas modlitwy jakby fię nie rozu- 


miały, y nie były pojęte, uciekają, wypadają , y zaraż 


nifzczeją ; jakże zatrzyma mysli dobre, kto o nich prze 
_ modlitwą nigdy nie pomysł? Cały roftargniony przy- 
chodzi, cały modli fię rofłargniony, y cały też roftar- 


gniony wychodzi. Bez gorącości przyfzedł, bez po- | 


żytku, bez fmaku odchodzi. Czy nie leniwa bardzo 
ta jeft służba nabożeńftwa, ktorą „Pan Bog przeklina; 
że wfzyfłko dziejefię miedbale, y ozięble, 


PUNKT IL 
Leniwą sZużbę nabożeńfiwa fwojego pokazują Zakonnicj, 
ktorzy dobrowolnemi roftargami zabawiają fię po 
czas godzin Kapłańskich. - A zkądźeto leniftwo? Bo lą 


pełni ftarania około rzeczy cielelnych.  Pałają do fpraw i 
; fwo. | 


Je 
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fwoich powierzchownych, a- ziębną docwiczenia du- 
chownego. « Rożnemi fię umysłu namiętnościami mie- 
izają.  Kąz fmutkiem drugi radością nieporządną (ie na- 
pełniają. -Nie może wtym fłanie mysl o czym infzym 
rozważać, ale pragnąc, jak czym być może napełnione 


| ercejego; gdzie bowiem skarb ćwoy, tam y ferce twoje, 


a gdzie ferće twoje, tam y mysl jeft twoja. Czyli zaś 
nie jeft leniwa słuzba ta nabożeńftwa, tego cżafu Boga 
obrazić, którego przyfzedłeś błagać, y profić za [wo- 


"| je, y całego Kościoła potrzeby? Ty tedy wfłrzymuy 


mysli fzpetne przez pamięć na Boską obecność, y SS. 
Aniołów, a nadewizyftko nałogi, y nieporządne wy- 


| korzenić namiętności, chuci, y pafsye w fobie, a zaś 


cnoty zafzczepić ufiłuy. Tak a nieinaczey fłatecznie 


Wytrwalz na modlitwie. 


"PUNKT. IM 


(Leniwą s/użbę mabożeńftwa fwojego pokazują Zakonnicy, 


którzy myslą, y duchem nie Ipiewają. Jakże ich 

og wysłucha, leży famych fiebie nie słyfzą? Jakże 
fẹ Bog nakłoni naich proźby, którzy fię ku niemu ża- 
dnym nie podnofżą affektem ? Zgoła fię' nie modli, kto 
mysli, y affektu fwojego niepodnofi do Boga. Izali 


y ta nie jeft leniwa nabożenftwa służba? Ale tię ty po- 
jPraw.  Nasladuy dawnych owych Oycow, którzy za- 
topient w Bogu fpiewali, którzy nie Proroka słowa, ale 
jwłalne wyrażali. Tak gorąco fpiewali, że mysl y affekt, 
ich afttecznie praylegaj do Boga. Tak rozważając pil- 
| zz nie 
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nie tajemnice Boskie, że raczey Aniołami, nie ludzmi 
fie wydawali. O ktoby tak fpiewał, jakieby łaski co- 


dziennie od Boga ża fiebie, y zacały Swięty Kościoło- | 


trzymał? ale nieftetyż | że w służbie Boskiey cali jefte: 
smy leniwi, wieleż łask dla fiebie, y dla innych tracie. 
my? Jak ścisły ztego niedbalftwa raćhunek oddamy? 
Wfzakże powinność jet nafza, fzczerą Bogu ofiarować 
modlitwę, ~ 
Czyliż y ty, 0 Zakonna dufzo! bez przygotówa 
nia ńamodłlitwę nieidziefz? Przed modlitwą gotuy dafi 


fwoją, a niechciey być jako człowiek, który kufi Boga. Czy] 


y ty nie modliłz fię zrozrywką? Niecbciey być jednymi 
lundu, który wargami czci Boga, a nie fercem: Przeklęty 
człrwiek , który Boską służbę odprawuje niedbale. — Załuy, 


że też twoja nabożeńftwa służba ile tyle była leriwa] 


Poftanow , przed modlitwą gotować dulzę (woją; 10 
zumienie Plalmow tylko uważać; zwłalney chęci Pfal 
my fpiewać. 
DZIEN XIV. 
ZE JĘZYK TRZEMA ZAMKAMI OPATRZYG 


TRZEBA. 
Niekocbać fig w wielomowfłwie. Z Rozdz. 4. Inftr. 53. 
PUNKT IL 


byś fie niekochał w wielomowfwie 


wizy 


) według zdania S5] 
Oyca fwojego, przyday ftraż uftom twoim. Pie) 
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wizym zamkiem jeft rozmysł mysli, abyś!bez tego ni- 
gdy niemowił. Bowiem jeft napilno: Ufa /prawiedii- 
wego rozważać będą mądrość , a' język jego opowiadać Jgd bg- 
dzie. Qpowiada więcfprawiedliwy fad dlatego, że wfzy- 
fiko mowi zdobrym rozfądkiem, y zrozmysłem, y z 
radą,  Ztąd nic miemowi zprędkości, nic gniewliwie,, 
nie pyfzno „nic żeby fię nie podobało ludziom, nic fmu- 
tnie, tic bojazliwie , nic zradości, bo'to wiżyftko zwy- 
klo bez wątpienia nie'całe ludziom zachować zdanie. 
| Albowiem prawo Boga jego w fercu tego , aby jako nieja- 
ki korzeń w fercu fprawiedliwego położony rodził słowa 
fprawiedliwe , słowa prawdziwe , słowa świątobliwe. 
Ò ktoby tak zrozmysłem rozmawiał, zapewne ani wie- 
le, ani cozłego, ani co proźnego, áni obrazliwie by nie 
labił mowić. 


PUNKT 


byśfię niekochał w wielomowftwie, niech będzie dru- 
gi zamek parke twego, aby nie mowił, tylko zpo- 
stufzeńftwa, albo uprzedzoney woli Przełożonego. Zkąd 
SS, Ociec mowi: Mnich miech milczy aż do jpytania. A te- 
go SS. Oyca twego przykazania przeftrzegać będzielz o- 
chotnie , gdybyś porządnie uwazył fzkody wielomow- 
Awa. - Albowiem grzech, który fię fłaje przez język, 
nadewfzyftko prawie nayskłonnieytzy , ale tenże jeft wic- 
loraki,  Rozgniewałeśiię? zaraz przybywa język. Zey- 
muje cię poźądliwość, że ztąd czymkolwiek pafiefz oczy £ 
Malz y tu język nadewizyfłko jako, jednacza, ktoryby 
LZZ 2 GRZE || 
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fię przyczynił do grzechu , któryby przez zdradę bli. 
znich ofzukiwał. Twoy język także jeft miafto tarczy 
do nieprawości, gdy nie zlerca rozmawia, ale to wy- 
mawia, co jet do zdrady. Więc nacoż wfpominać, 
jakby fię grzefzyło przez język! Życie nafze, pełne jeft 
wyfłępków języka. Abyśtedy nie zarabiał fobie na gniew 
na dniu Pańskim, wftrzymay język (woy od wielomow- 
Rwa, bo nieuydziefz grzechu.  Odday klucz odjęzyka 
{wego Przełożonemu , a nie obrazilz słowem nikogo. 


PUNKT IM 
byś ffe w wielomowfewie mie kocbał, trzecim zamkiem 
języka twojego niech ci będzie dobra intencya, abyś 
w wiżelkich twoich mowach to dóbrą intencyą, to na 
bożną w fercu przefyłał modlitwę. Modlitwę zaifte, 
bo bez pomocy Boskiey język tak fzpetnych rzeczy u 
crzymać w zamknięciu nie może. Mow tedy z Pro: 
rokiem: Pawie ótworz wargi moje, a ufa moje opowiadać 
będą chwałę twoję.  Intencyą zaś; bo języka nainlzy ko- 
niec użyć trzeba, naktóry tylko nam jeft dany. Akto- 
ryż to jeft ten koniec?. Wfzakże chwała Boska. Na tę 
tylko Bog otwiera ufta fprawiedliwych. Dla tego Pan 
Bog rzekł do Moyżelza: fa otworzę ufa twoje, y nauczę 
ciebie , co ci trzeba mowić. Błogosławieni, których uftá 
Bog otwiera, aby mowili. Czego infzego mowić nić 
mogą, jak słowa Boskie, a na chwałę Boską. Nędzni 
zaś lą, ktorych ufta diabeł otwiera. (Co inlzego ni? 
gadają, tylko słowa złośliwe, y na wzgardę Boga. P 
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da tym, którzy gardzą , izali (ami nie będą wzgardzo- 
nemi. 

Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! ftrzeżefz uft fwo- 
ich od wielomowitwa, abyś bez rozmysłu nic nie wy- 
mowiła? Kto jefł miewważay wmowie, uczuje zde. Czy 
frzeżefz uft fwoich od wielomowftwa, abyś bez woli 
Przełożonego nic niemowiła? Kto fie być rozumie Zakon- 
wikiem , nie trzysając na wodzy języka fwojęgo, tego jeft pro- 
żny Zakon. Czy ftrzeżefz uft (woich od wielomowftwa, 
abyś bez poprzedzoney modlitwy, y dobrey intencyi 


nic mowiła? Język moy rozmyslać będzie fprawiedliwość 


| 


da | 


twoje, cały dzien chwałę twoją.  Załuy , żeścyle razy Pa- 
na Boga obraziła językiem. Poftanow, położyć ftraź 
utom twoim, wyftrzegać fię wiele mowić, także bez 
tozmysłu, bez wyrazney, albo potajemney woli Prze- 
łożorey; bez poprzedzoney modlitwy, y dobrey in- 
tencyi nic nigdy nie mowić. 


DZIEN XV. 


ZE ZAKONNIK POWINIEN BYC ZWIERCIA- 
DŁEM DOBRYCH UCZYNKOW. 


Aby fig zbudowali, z Rozdz. 47]. 
PUNKT. L 


jako SS. Ociec ftał fię zwierciadłem dobrych uczynkow, 
tak y Synowie jego Oyca {wego w tym powinni wy- 
| Żzz 3 rażać 
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te zalej pał, <pieomylnie dóydziefz do doskońałości. Mają bo- 
ynkien| wiem Biskupi, y Kapłani dla przykładu Apoftołow , y 
dobry, mężow Apoftolskich ,_ ktorych fie- czcią zafzczycając, 
pi Świę ufiłują mieć y zasługę. Mają Zakonnics fwojey Reguły 
> (woli Xiążęta, Pawłów, y Antonich, Julianow, watek Ma- 
e karych; y eydhyktórzymiefzkali po połach, y Puftyniach, 
m -Bofy robili (óbie rzybytki przy fłrumieniach Jordanu. A 
zał , ti tych, jak didle nasladowało ,; dofłąpili pożądaney do- 
skonałości!” moc wielką bowiem. ma dobry przykład, 
| pociągateż choć niechcących. Ztąd o Swiętym Efre- 
| mie mowi Swięty Grzegorz: Vikt miebył tak niewjtydliwy , 
A któryby niepoglądając na niego, mie oblewał fie- wfłydem, a 
| rod fiebie famego lepfzym fię nie fawat , y skromnieyfzym. O- 
| bacz tedy. abyś y ty był takim zwierciadłem Braci, 
| Softrom'iwoim, - nie tylko w wizelkiey doskonałości 
| Swiętey Reguły przed niemi jaftiejąc.. ale y ich mocno 
| dootrzymania jey (voim pociągając przykładem. Tojelt 
bowiem Przykazanie Boskie: Wzecb świecź światło wa/ż6 
| Przed ludzmi, aby widzieli uczynki wafze dobre, Jswiżelbilż 
DUE) Oyca wafżego, który jeft w Nzebtefech, "O jak cię ototo: 
„Po skarzać będą młodfi Bracia, Siofiry; żez uczynkow two», 

„| ich poftępować nie mogli! | b 


PUNKT I. 
P Aby fę zbudowali. Przykład dobry jeft przyczyną wie- 
i lu koron. Poniewaiz gdybyś cnotę wykonał, ła- 
Taj (09 fig patrzący na ciebie ludzie do podobney brać ię 
=P] będą cnoty,  Wielebyś zaś do dzieła pobożnego fwoim 
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pociągriął przykładem, tyle fobie w Niebie”urobifz ko 
ron. Albowiem jeżeli fprawiedliwy Bog wieczną biadą 
zee jp grozi, a miłolierny Oddawca przyczyn 
wzro 
zniego fwego w dobrym, y do dobrego zbudówał. 0: 
bacz tedy, abyś fię fta} wlzyftkim prawdziwym: cnd 
przykładem; aby Ci wzraftała korona twoja w Niebiew 
ftawicznie. Bo do tego cię zachęca ten; ktory: kążde 
mu zofobna da według uczynkow fwoich. O jak'żało 
„wać będziefz, żeś (ię: O pomnożenie chwały fwojey nt 
pilniey ftarała.* > | 

Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! jefteś widokieh 
światu grzefzącemu , aby fię nawrócił £ 
wfirzymujcie fig złej pofłaci. > Czy jefteś widokiem Zako 
nowi; aby wizyftkie ofoby w nim miefzkające zayrzałj 
fobie leplzych darow?. W? sjefłeście światłem swiata. Czy 


jefteś widokiem wfzyftkim ludziom , aby były pomno f 


żone” korony twoje: w Niebie‘ Ktoby czynił , y nat 


ezit , ten: wielkim zwany będzie w Kréólefwie Niebieskime 
Załuy, żeś dla niedoftacku dobrych uczynków ani świ | 
tovani Zakonowi nie była zbudowaniem.  Poftanow| 
wizyfikich zbudować ludzi dla. nawrócenia: z grzechoWi 


dia doskonałości fprawiedliwych , dla pomnożenia zapłar 
ty. 


DZIEN XVI 
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Umarłego pogrześć. -z Rozdz. 4. Inftr. 17. 


PUNKT L 


prawedliwie SS. Ociec nafz napomina: umarłegobogrześć, 
Nic bowiem niemafż pożytecznieyfzego, jak częfło 
rozmyslać o grobie. Wizyftkie wyftępki, y nałogi ro- 
zmyslanie o grobie wyrzuca. Jakże (ię nałogami bę- 
dzielz mogł zabawiać , jeżelibyś mocno pomyslił, co 
temu dziś, tobie fię tożlamo przyttafi jutro? Jakbyś (ię 
mogł pyfznić, gdyfię widzifz w Bracie prochem być, 
y, popiołem ?. Jakfię będziefz mogł zapalać płomieniem 
nienawiści, który widzifz, jak wfzyftkie dobra docze- 
fhe tak fzybko uciekają od Brata twego? Jak fię będzielz 
mogł zapalic fprofnością, który widzifz, jak w Bracie 
twoim tak prędko ufycha wizelka zieloność ludzkiego 
ciala? Jak obźarftwo będziefz mogł lubić, który widziiż, 
iż ciało Brata twego nie jeft czym infzym , tylko pokar- 


| Mem robakow ? Jakfię będziefz mogł porufzać do gnie- 


wu, albo do nienawiści, który uważafz, źe w Bracie 
twoim wfzelka pafsya tak nagle jeft zniefiona? Słowem: 
żadnego nie maiz nałogu którybyfię w proch, popioł, 
y w nic nie obrocił, kiedy fię ufilnie mysliogrobie. Czy 
myslilzotym, gdy umarłego, grzebielz ? 


PUNKT Il 

Umarłego pogrzesć. Nic tak niefprawuje pogardzenia 
, światem terazniey(zym , jak mocne o grobie rozmysla- 
me, Ktoby dłużey wiązał (ię do prożności, albo roskofzy 
aaa te- 
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tego świata,poniewafz że wfzyfłkie przemijające rzeczy od 
umarłego trupa cale odpadają, widział bys$ Nic tak bo- 
wiem nicofzukiwa rodzaju ludzkiego pofpolicie, jakże 
dłużey dobr tych-dziedziczyć nie może. Ale gdy prò: 
ZŻność, y krotkość ich z popiołow umarłego uważa, nic 
mü nie fmakuje, a to, co tak przelatuje fzybko, za daw- 
ne już rozumie. O ktoby tak mądrze rozważał grob 
fwoy , zapówne ani prożnością, ani reskofzą tego świa: 
ĉi niebyłby ułowiony. A przecie to jet mądrego; 


nie tak kazdey tzeczy początku, jak końca, y skutku 
upatrywać. _O'tym końcu mysl światowego fzczęścia, 
gdy grzebiefz umarłego, a od fpraw fwieckich dalekim 


fie zgoła uczyniiz, 


PUNKT IM. 


Umariego pogrześć. Nic tak nie pobudza do cnoty; 

jak pilne, y zywe o grobierozmyslanie. Przez jak 
długi czas w grobie leżeć, y od wfzelkiego dobrego ú 
czynku przeftać mufiemy. Izali tedy nieufilnie trzeba 
nam robić, cokolwiek może ręka nafza, gdy wtym je 
fłesmy światle,, aby nas ciemności grobowe nie ogatne 
ły, ajuż więcey dobrze zasługiwać nią moglibysmy: 
Weyrzyi tedy w grob, obacz tam tajemnice, fpoyrzy 
na rozfypaną urodę kości fpruchniałe , ciało zgniłe. Gdzie 
meftwo, gdzie moc? Izali nie wfzyftko popiołem! Iza: 
Ji nie wfzyłtko prochem? Izali nie wizyftko perzyną? $ 


zali nie wfzyfłko robakiem? Izali niewfzyftko fmrodem! | 
To wbij w pamięć, gdy grzebielz umarłego, a o cnotę | 
na 
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nadewfzyfłko , y jedynie ftarać fię będziefz „ bo tafama 
mieskazytelną zolłaje ci do chwały. 

Czyliż, tedy., o Zakonna dulżo! gdy. grżebiefz 
umarla Sioftrę, (Brata ), rozmyslalz y o grobie twoim, 
abyś nalogom umarła? Pamżętay naoffateczne cztery tzer 
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czy; a ma wieki nie zgrzefzyfzw Czy. gdy grzebielz 
umarłego, myslilz o grobie f(woim, abyś światu umar- 
lae O śmierci, jak gorzka jefes człowiekowi, po- 
koy mającemu w dofłatkach fwoich! Czy gdy. grzebiefz u- 
marłego, rozmyslafz o grobie (woim „ abyś fię pobudzi- 
ła do cnoty? Bzeżcie, gdy światło żywota macie, aby was 
ciemnosci śmierci mieogaruełg. Załuy , żeś grzebiąc Społ- 
Sioftry fwoje, (Brasi } o przyfzłym obywatelftwie gro- 
bu fwojego nigdy , albo nie mocno mysliła... Poftanow 
ftatecznie dłajtey przyczyny o tym myslić, abyś na- 
jogom, y światu umarłą, a do cnoty {iç pobudziia, 


DZIEŃ: XYM, 
O PRZYTSCIU PANA NASZEGO JEZUSA 
| GHRYSTUSA. 
Posłany jeft Anioł Gabryek do Panny poslubioney 
Jozefowi. | 
O pokorze, ktorą fie Nayświętfza Marya Panna fpo- 
rządzała do poczęcia słowa. 


Do wfzyfikiego , co mu tylko roskażą , jako złym, y niego- 
dnym robotnikiem fam frebie być jądzi, z Rozdz. 7. 
PUNKT 


Aaaa 2 
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PUNKT I 
posłany jeft Anioł Gabryel od Boga do Miafta Galiley- 


skiego do Panny MaRYr posiubioney Męzowi, któ- | 


remu było imię Jozef, z domu Dawidowego, a imię 
Panny Marva. A wizedłfzy doniey Anioł, rzekł: Zdro- 
waś pełna łaski, Pan ztobą, Błogosławiona jefteś między 
niewiafłami. Go usłyfzawizy , zatrwożyła (ię w mowie 
jego, y myśsliła, jakieby to było pozdrowienie. Oto 
trwoży (ię Panna Przebłogosławiona w mowie Anioła, bo 


fię Antelskiey y rozmowy, y ikea PA aeee, ac 
ask wipaniałości. „NIĆ | 


jaka jeft ta pokora Panny w takiey 
ftetyż! jak jefteś od niey dalekim? Tzaliy SS. Ociectwoy 
nie napomina ciebie, .tbyś do wfzyfikiegofię nięgodnym jg- 


dzi? Ale ktoź fię godnieyfzym do łask nadprzyrodzo- 
nych fądzi, jak ty fiebie famego , zaprawdę poznay grze- 
chy fwoje, ktorespopełnił; poznay graphy: ktore gdy 


ci jefzcze (4 tayne, ale naścisłym fądzie Boskim będą 
objawione;: poznay grżechy, ktorych był byśfię do- 
puścił każdey godziny z skłonności (wojey do złego, 
gdyby cię Boska obrona niezachowała, a famą rzeczą 
mniemać fię będziefz za naypodleyfzego, y niegodnego 
wfzelkiego dobrodzieyftwa Boskiego , lam iobą brzydzić 
fię będziefz. Tylko lię fądzić będziefz godnym bicia; 
ykary.  Będziefz fję, dziwować, ze Bog tak nikczemne- 
go człowieka, tak prędkiego do wfzelakiego złego, tak 
Opiefzałego do wizyftkiegó dobrego raczy obierać go 
fobie zasługę. Przez to zaś poznanie fiebie, aagos 
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będziefz przynaymniey zdaleka pokorę Panny MakRv. 
Przez tę z nią podwyżfzonym zoftanielz. Ona bowiem, 
|za świadectwem Bernarda Świętego pokorą poczęła Sy- 
1a Boskiego. 


PUNKT IL 


Rzekł doniey Anioł: Wieboyffę MARYA, znalazłaś bo- 
wiem łaskę u Boga. Oto poczniefż wżywocie, y poro- 
dzifz Syna, y nazwiefz imię jego Jezus: ten będzie wielkim, 
J Synem Naywyżfzego zwany, y da mu Pan Bog Stolicę Da- 
wida, Oyca jego, y królować będzie wdomu Jakubowym na 
« wieki, a krolefiwu jego. nie będzie końca, Rzekła zaś Ma- 
RYA do Anioła: Jakże fię to ffać może, pomiewafz nie znam 

| męża? Im więcey jet podwyźlzona Panna, tym bar- 
dziey fię uniźa. Słyfzy , że znalazła łaskę u Boga; sły- 
fzy, że to znalazła, czego fzukała;słyfzy, żeto znalazła, 
| czego nikt przed nią nie mogł znaleść, to jeft Boga, y ludzi 
pokoy, skażenię śmierci, zycianaprawę, ajednakowo 
niegodną fię, fądzi takiey godności, utrzym ywała Pa- 
| neńftwo (woje: Jakże fig to może fłać, poniewafż nieznam 
| męża? O jak dalekim jefteś od tey pokory - Panny Ma- 
| xyi! Izali y SS. Ociec twoy nie napomina ciebie, abyś fie 
| siegodnym fądził do'wfzyfikiegot Ale gdy cię chwalą, jak 
chciwie słuchafz pochwały fwojey? Y lubo (ię niego- 
dnym znafz wfzelkiey pochwały, a w domu Oyca fnadz 
| tylko mogłbyś być pogardzonym, a przecie w fzkole 
pokory y pychę kochałz, y czci pragnielz ? Kiedy bo- 
| wiem głębiey fie upokarzałeś, gdyś słyfzał o pochwale 
Aaaa 3 two- 
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twojey 2 Kiedy fię wymawiałeś ułomnością fwoją czy 
ciała, czyli ducha, albo nielpolobnością fwoją, gdyd 
urząd jaki znakomielfzy ofiarowano? Czyliź „nie raczey 
zuchwale nad fiły fwoje ciężar przyjąłeś na fiebieć Al 
pomysl: cialna jet Brama, y niska do Nieba, tylko po- 
korni nią fię wciskają. Uważ, że prożna chwała jeltto 
mol, który wlzyftkie dobre uczynki gryzie; jeft to fito; 
które wody HE iay zatrzymać nie może, a prawdziwi 
z Przebłogosławioną Pahną upokorzyfz fiebie. Upoko: 
rzony będzielz znią podwyżlzony. Ona bowiem dh 
pokory poczęła Syna Boskiego. 
PUNKT HL | 
Odpowiadając Anioł, rzekł doniey: Duch Swięty zfip 
pi nacię, a moc Naywyżfzego zaemi tobie. _ Przeto, | 
co fię narodzi z ciebie Swiętego , będzie zwane Synem Boskim 
Rzekła.zaś Marya: Oto szużebnica Pańska „ niech mi fig ffant 
według słowatwęgo. Ot! jakzwykta zawlze byc łaski Bo 
skiey poufałą cnota pokora, Bog bowiem odpor daje py: 
fznym, apokornym daje łaskę. Pokornietędy od powiadł, 
aby była zgotowaną Stolicą łaski. Ożo,mowi,sfażebwica Pak 
ska. Ktoraz jeft ta,tak wfpaniala pokora, która nie zma ulte 
pować godnościom zyć rofputnie nie umie. Obrana jet 
Matką Boga, a służcbnicąfiebie nazywa. - Nie mały © 
jet zaite pokory znak, odebrawlzy taką chwałę , Mi 


zapomnieć pokory. , Nie jeft to rzecz wielka, być po] 


kornym w zarzuceniu; wielka zgoła, y rzadka cnotå, 


pokora uczciwa. Jeżeli mnie Bog jaką ofobliwizą łaską] 


z obfitości miłości (wojey obdarza ,wneczapominam ch 
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(hey ułomności fwojey. Jeżeliby mnie nikczemnego 
człowieka moim ofzukane zmyslaniem na jaki lubo mier- 
ny urząd wyniosło posłufzeńftwo, za Boskim bez wątpie- 
niadopufzczeniem albo dla moich,albo dla grzechów mnie 
poddanych, czyliż nie zaraz zapomniawiży, kto byłem,ta- 
kim fię rozumiem, jakim jeftem odludzi rozumiany, kto- 
tzy ferca niewidzą? wierzę zaifte, bo nieuważamłumnie-- 
nia, ymniemając, żenie honor docnot, ale cnoty do hono- 
tunależą, tym świętfzym, im wyźlzym fiebie rozumiem. 
Prawdziwie według zdania SS. Oyca: Do'w/żyf/kiego, co mi 
tylko róskażj , jako złym, 9 nięgodnym fądzałbym fiebie ro- 
botnikiem , gdybym choć lamę tę pychę, pominąwizy 


i ue natakich urzędach popełnione błędy , doskona- 


ey wfobie hamował. Upokarzayże fię tedy o dulżo 


m] moja! z Nayświęcizą Panną, abyś z nią prawdziwź była 


wywyżlzona. Ona bowiem dla pokory poczęła Syna 
Boskiego. 

O Panno, y Matko Boga! O naymocnieyfza Kró- 
lowa Nieba, y ziemi! jak wielkie tobieuczynił rzeczy, 


k| który jeft mocnym? Jakiemi cię przyozdobił łaskami, 
| który ciebie fobie obrał za Matke? O jak wfpaniała, jak 


wyfoka, jak niepojęta jeft godność twoja? Po Bogu więkiza 


0 fie wymyslić nie może. A zkądżetobie taka zacność? Izali 
| nie zkąd, że Pan Bogweyrzał na pokorę służebnicy fwo- 
| jey? ach ! jak fie zadumiewam na twoją naygłębfzą pokorę 


w Naywyżfzey godności! O jak fię witydzę za moją nay- 
więkfzą pychę w naypodleyfzey nikczemności fwojey! 
y, o pełną łaski! O Błogosławiona między niewiafta- 


e 
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mi! trwożyfzfię, gdy ćię tak pozdrawia Anioł, a ja 


nayliźfzy grzelznik, jak niecierpliwie znofzę pociechy, 
y łaski ujęcie, jakoby mi prawem należały, ktory tylko 
zgubę mam zfiebie, y dla moich grzechow tyle. razy 
zasługuję na piekło. Ty będąc upewniona, żeś znalazł 
łaskę u Boga, przecie fię niegodną lądzifz; abyś byli 
Matką Boga, a ja niewiadomy, czybym był miłości, 
albo nienawiści godzień , nad fiły fwoje pragnę ciężarow 
godności, y przyimuję. Ty gdy Matką Boga jefte, 
przecie fię nazywalz służebnicą ; a ja że w każdym ftank 
moim fzwankuję , chwalę fię , y ufprawiedliwiam.: O nay: 
pokornieyfza Panno! prawdziwie jefteś godna, abys po: 
częła słowo Przedwiecznego Oyca, żeś jeft pokorm. 
Ach! otworz Panno łono! gotuy żywot! mow więc: 
Niech mi fię ffanie według słowa twego, aby też łaską przy: 
fzło. Mow: Miech mi fię fłanie z słowem według słowa tut 
go, aby y mnie do poznania nędzy mojey prowadziło: 
Mow: Niech fie ffanie słowo, które było ma początku u Boga, 
ciało z ciała mojego według słowa twego, abym ja poznał U 
łomność iwoję.  Izali bowiem to słowo BAR poymę; 
jeżelibym fiebie famego nie poznał, y nikczemnym, nie 
nczymił. O mądrości, któraś zufi Naywyżfzego wywikła, 
fegająca odkcńca, mocno, y miło rofporządżająca w/zyfik 
przytdz dla nauczenia nas drogi rofiropności. Przytdz! na 
ucz nas być pokornemi, abyś mogła w nas miefzkać. 

Czy tedy , o dufzo moja !  fiebie. moicmat 


będzielz megodną do wizelkich task? Kro fię poniża, bp | 


dzie podwyżfzeny. Czy rozumieć lię będziefz niegodł 
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do wfz elkiey godności? Bog fprzeciwia fie pyfzmym. Czy 
fądzić fię będziefz niegodną,y złą robotnicą w ftaniełaski, 
y godności ?: Pokormym dajefaskę, ` Załuy, ześ fię tylu łask 
nie czyniła niegodną dla fwojey pychy. Poftanow,fporzą- 
dzać fiebie do nich przykładem Błogosławioney Panny 
przez pokorę, a dla tego fiébie fzacować nie godną do 
wfzelkiey łaski; fiebie niegodną rozumieć do wfzelkiey 
godności, fiebie fądzić.złą: robotnicą w ftanie łaski, y 
godności. 


DZIEN XVIIL 


SŁOWO PRZEDWIECZNEGO OYGA JEST) 
WCIELONE. 


O, przedziwnym zjednoczeniu człowieczeńltwa z Bo- 
ftwem. 


Aby fię działa wola jego wnas. z Rozdz.*7, 
PUNKT L 


| | Słowo ftało (ię ciałem, y mielzkało między nami; gdy 


Panna ledwie te słowa wypełniła: Oto ja służebnica 
Pańska , niech mi fie fianie według słowa twego. O jak prze- 


| dziwne jeft to zjednoczenie! nie możebyĆOznaymione, 
„| tylko od obdarzającego, ani nie może fię jego nauczyć, 


tylko poczynający. : Dla tego też, colię zCiebie naro- 


dzi, zwane będzie Synem Boskim, takze co lię narodzi- 


[i0 zfamego Oyca, będzie twoim, a co fię narodzi z 
Bbbb 
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«ciebie, będzie jego, a przecie niebędziedwóch Synow, 
ale jeden. Zgoła przedziwne jeft to zjednoczenie. Ale 
ktory chciał człowieczeńftwo nafze ziwoim złączyć Bo- 
ftwem chce, abysmy y my jedno byli znim. Poso 
bowiem przyfzedł naswiat. Dlatego zftąpił z Nieba, 
nie żeby uczynił wolą fwoję, ale wolą tego , który go po: 
slal, -W tym założył przyczynę, y iftotę wfzelkiey do. 
skonałości nalzey. « Do-tego także obowięzuje,SS. Ociet 
nalz, mowiąc: Aby fie działa wola jegownas.  Alenigdy 
woli fwojey do Boskiey (pofobić nie będziefz woli > je | 
żelibyś ię od woli fwojey całe nie odwracał. Sama two- 
ja włalna wola rozrywa to miłe, kochane, y przedziwne 
zjednoczenie. | 


PENKA: 


Słowo ftało fię ciałem, aby to czyniło zawíze, co fię 
podobało Qycu. Pokarm bowiem jego jet, aby 
czyniło wolą Qyca fwojego , tak, aby nie przyfzło ża 
dnego jego rozwięzywać przykazania, ale wypełnić 
Zrąd z woli Oyca przez dziewięć Miefięcy leży w zywo 
cie Panieńskim; nawiedza Jana, Poprzedziciela fwego3 
chce fię rodzić w ftayni Betleemskiey.., Dlatego w piet- 
wfzym punkcie czalu Poczęcia fwojego oddaje liç. zdu 
fzą, y Ciałem na wolą przedwiecznego Oyca fwojego: 
ktoremu pragnie być posłufznym az do śmierci, śmierć! 
zaś krzyżowey. Do tego wypelnienia woli Boskiey Yi 
ciebie także obowięzuje słowo Wcielone, gdy mowi: 
Nie każdy, który mowi domnie, Panie, Panie, anidęóe dh 
e, trb 
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Króleftwa Niebieskiego, ale ktoczyńi wolą Oyca msjęgo, któ» 
ry jefł w Niebiefiecb. Do tego cię też obowięzuje SS.O- 
ciec twoy , gdy mowi: Aby fig działa wola jego waas. Ale 
nigdy tege zjednoczenia fię z wolą Boską nieuprofifz, 
jezehbyś codziennie przykazania Boskiego uczynkiem 
niewypełniał , jeżelibyś we wfzyftkim Miftrzyni nie na- 
sladował Reguię. To jeft bowiem wola Boza. Tawola 
Boska jeft poświęceniem twoim. Tę wolą Boską czy- 
niac, odniefiefz obietnicę Boską.. Cokolwiek byś procz 
tey. woli Boskiey czynił, nie poświęci ciebie, y nie zba- 
wi. Widzifz tedy, że famo przeftępfiwo przykazania 
Boskiego, y Świętey Reguły oddziela to jedno potrze- 
bne do zbawienia zjednoczenie. 
PUNKTE ML. 
Słowo ftałofię ciałem, y w chodząc naświat, mowi: O- 
fiary niecbciałeś ; ciału zas fpofobifż domnie. Tedy rzekłem: 
Oto przychodzę, abymuczynił wolą twoję. A.go to jeftza 
jedno? aby cierpiał, y umarł. O jakochotnićbfiarujena 
wizelką mękę, owlzem co cietpi od punktu czafu poczęcia 
fwojego w żywocie Panieńskim? Pomysl, gdybyś teraz 
miał z takim rozumem powtócić fię w żywot Matki, 
jakbyś (ię wżdrygał? y jakiebyś tam miaf Cierpićć nie 
wczaly, y niewygody? A'przecie Chryftus naydosko- 
nalizym rozumem owlzem wizelką doskonałością dułzy, 
y ciała, w pierwfzym punkcie czalu poczęcia (wego ob- 


_darzony nie wzdrygał lię żywota Panieńskiego , wlzyftko 


zniosł. [zali tedy y ty naprzykład Słowa wcielonego w 
wizelkich przeciwnościach nie rzeczelż: -Oto idę, abym 
Bbbb 2 i- 
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uczynił wla twoje Boze Tak ci przykazuje Słowo Wcielo: 
ne: Weź krzyż [woy aidz zammą. Tak napomina Ss. Ociec 
twoy, gdy mowi: -4by freta deiela wola jego w nas. A czemu 
byś nie cierpiał ochotnie zSłowem wcielonym według wo- 
li Oyca? wiżyftko bowiem, cokolwiek, yod kogokolwiek, 
y jakimkolwiek fpofobem, procz jednego grzechu, tobie 
ię przytrafia, to fię zdarza z woli, y roskazu Boskiego 
na zbawienie twoje. Bo Bog czyni to wfzyftko, y nie 
mafz złego w Mieście, czego by nieuczynił Bog. . Za- 
dnego niemafz względem Boga przypadku. [zali dwa 


wroble nie przedają fię zagrolz, a jeden znich nie upa- 


dnie na ziemię bez Oyca watzego! Losy rzucają, aleich 
Bog miarkuje. Zkąd y los padł na Macieja. . O ktoby 
tak według woli Pana; Boga wizyftkie. przyjął niefzczę: 


ścia, zazywałby ftatecznego pokoju, y odpoczynku, 

y oddałby Bogu naywdzięcznieylzą ofiarę! Ale coż cię 

oddziela od tego zjednoczenia fię z Bogiem! „Czyli nie 

nie cierpliwość twoja? Gdy słowo jakie na fiebie usły: 

fzyfz, pow nasladujefz, ci bowiem, kiedy kto nanich 

kamieniem rzuci, kamień gryzą. Tak y tyopuściwfzy 
a 


Boga, który cię opatruje utrapieniami dla uwolnienia (ię 
z grzechow fwoich , do bliznich, do powtarzonych ubie; 
galz fię przyczyn: . Ale upamiętay fię , zjednocz fię 2 
wolą Pana Boga, Słowo Wcielone nasladować będziel, 
a z welelem. poniefielz krzyż fwoy. | 

O Synu Boga żywego! o Synu Maryı Panny: 0 
nayukochańfzy Odkupicielu, y Zbawicielu moy! o Sło: 
wo Wcielone czczę cię naypokorniey, chwalę, y pe. 
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gosławię cię na wielki. O jak wielkie łaski tobie po- 
winienem oddać, żeś złona-Oycowskiego na ono Pa: 
nieńskie dla miłości mojey zfłąpił + Czymże ci oddam że 
tę łaskę, że maíz wzgląd namnie (prolnego grzelznika, 
y fwoim Nayświętlzym Wcieleniem mnie poświęciłeś y 
zbawiłeś? Czy bym cj wiele dał, gdybym lę ćałego to» 
bie zasługę oddał, gdybym czynił wolą twoję. Ach 
Naysłodfzy Jezu! nie moja, ale twoja niech (ię dzieje 
wola na wieki. Oto dla miłości twojey, o Jezu! opu- 
kczam wfzelką włalność woli mojey. Nie moja, ale 
twoja wola niech fię dzieje naymillzy Jezu! Oto! dla mi- 
łości twojey mocno fłanowię, przykazania twoje, y S. 
Reguły zachować, ani nigdy od nichfię nie oddalać, 
Nie moja, ale twoja wola niech fię dzieje, naywdzię- 
cznieyfzy Jezu! Oto! dla miłości twojey oddaję fiebie 
całego tobie, przyimuję krzyż zręki twojey, wizelką 
mękę, y lamę śmierć. Nie moja, ale twoja wola niech 
ię dzieje naymocnieyfzy Jezu! Oto! już tobie dałem 
to, ocoś mnie ztak wielką ufilnością prolił, Już albo- 
wiem więcey nie fobie, ale tobie żyć jedynie ftanowię, 
Chcę puyść za tobą, chcę wypełnić wolą twoję, któryś 
przyfzedł natenświat, nieżebyś fwoję, ale Oyca iwo- 
jego czynił wolą. Dla tegoś bowiem wziął na fiebie cia- 
ło, abym fię przezciebie zjednoczył zwołą Qyca two- 
jego. O Adonai, o Wodzu domu Izraelskiego , któryś fig po- 
kazał Moyżefzowi w ogniu gorającego krzaka, y jemu na gów 
rze. Synai dałeś prawo; przyidz, dla wykupienia nas w ramie- 

niu rościągłym,  Q Adonai, y Wodzu domulzraclskiego 
| a 27 oe: 
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prowadz mnie ściefzkami przykazań twoich, abym czy. 
nił wolą twoję. Ach! któryś fię pokazał w ogniu gora. 
jącego krzaka, wypal wemnie wizelką włafność woli mo- 
jey. Ach! któryś dał prawo nagórze Syważ, fpraw to, 
abym fię w wfzyftkich przeciwnościach twojey nayświęt. 
izey poddał wóli.  Przyidz “odkup mmie w ramieniu ro 
ściągłym od włałney mojey woli. 
| Czyli tedy, o dufzo moja. zjednoczyfZ fię -z sło: 
wem Wcielonym,. abyś porzuciwizy włafną wolą, czy: 
niła wolą jego? Bądz wola twoja jako w Niebie, tak ym 
ziemi, Czy zjednoczyfz fię z Słowem Wcielonym, abyś 
przez zachowanie przykazań Boskich, y Swiętey Regu- 
ły czyniła wolą jego? Przy/zedźem wypełniać prawo. Czy 
fię zjednoczyfz z Słowem Wcielonym, abyś, z radością 
przyimując przeciwności, czyniła wolą jego? że to, 
co ja cbtę, ale co ty.  Załuy tedy, żeślię zSiowem Wcie 
lonym nie zjednoczała. Pofłanow jego czynić woń 
przez wyrzeczenie fię włafney woli; przez wypełnianie 
przykazań Boskich, y Swiętey Reguły; przez  cierpli 
pliwość w przeciwnościach. 


DZIEN: XIX. 


NAYSŚWIĘTSZA MARYA PANNA NAWIEDZA 
ELZBIĘTĘ. Y 5- | 


O WYBORNEY MIŁOSCI NAYSWIĘTSZEY 
MARYI PANNY KUSWOJEY POWINO.- 
WATEY, ELZBIECIE. 
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Blizniego kochać jako fiebie famego. -~-z Rozdz. 4. Inftr. 2. 


PUNKT I 


ftawfzy Marya wone dni; polzła wgórną krainę z 
pofpiechem do Miafta Judskiego, y welzła w dom 
Zacharyafzow , y pozdrowiła Elżbietę. Taka była 
Nayświęt(zey MARYI, y Matki Boga ku powinowatey 
fwojey miłość, y chęć miłości, że wftała , pofzła w.gór- 
ne krainy , pokwapiła (ię do Miafta Judskiego na powin- 
fzowanie jey przedziwnego (wego poczęcia. Bo praw- 
dziwa miłość nie zna opiefzałego zamyslania, Cielzy 
fię z cudzego dobra, jako z(wego. Czy nasladujefz tę 
Mayr Panny miłość? Czy kochafz blizniego jako fiebie fà- 
mego, jak każe Prawo Boskie, y Reguła SS. Oyca two: 
S A którzyż lą tobie pokrewieńitwem bliżsi, nad 
raci y Stoftr twoich? W/ży/cy w Chryfłufie jeflefmy jedno. 
Jakże ich więc kochafż? zgoła jeźelifię niezalifz nadu- 
trapionemi, jeżeli fię wipoł nie welelilz z wefelącemt, 
Przebłogosławioney Panny nie nasladujefz , prawdziwey 
nie mafz miłości. Poniewafz gdy tę opiluje Apoftół, 
infzego podobieńftwa nieużywa, jako ciała ludzkiego: 
Jeżeli co, mowi, cierpi jeden- członek, (potboleją wfzyfikie 
członki, jeżeli lię cielzy jeden członek, fpoł-radują lię 


| wfzyftkie członki. 


PUNKT IL 
Manva pozdrowiła Elżbietę. Nie gardziła Matka Boga 
pierwey pozdrowić krewny fwojey. Z obfitości ko- 
cha- 
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chania ufa jey zawfze wymawiały. mądrość.  Wiedzją. 
ła, że fię miłość niczym basdziey nie zapala, nie chowa, 
jak słowem miłości, y ćzci. Nie wie bowiem miłość, 
co to jét lie pylznić: « £kąd fię Salomon oświadcza: 
Nie zawfłydzę fig nawiedzić przyjaciela. Miłość przyjaciel 
la czcią poprzedza, ani fię nigdy:o punkthonoru nie fa. 
rasi Bo przyjaciel jeftidrugi ja. Międży przyjacielam. 
wlzyftko jeft rowno. - Ztąd y fama Prawda mowi: Już 
zie będę was zwał „sługami, ale przyjaciołami. Dla- tego 
też y Qyca [wego nazywa Oycem ich. -= Nader wieleto 
pomaga do potwierdzenia miłości, jeżeli jeden drugiego 
mniema za Przełożonego , lubi służyć poddany , a Prze 
łozony zwefelem znoli poddanego. Czyidziefz za przy: 
kładem tedy Nayświętlzey Mary Panny? Gzy według 
zdania Ss. Qyca tym ipolobem prawdziwie kochafz bli 
zniego jako liebie łamego? Czy uczciwie znim rozma 
wialz, y o nim mowilz £ Stowo miłe przymnaża przyjaciol 


PUNKT HL 

FARYA wefzła w dom Zacharyafzow, aby Pani służyła 

7 służebnicy. Zatte prawdziwa miłość nie przefłaje 
nafamym kochania affekcie, albo na słowie; ale uczyn- 
kiem wyrządza kochanie. Tak napomina kochany Chry- 
ftuk uczeń Jan: . Spnaczkowie, nie kochayzny tylko językiem 
albo słowem; nie uczynkiem; y prawdą. Niech fie ftara je- 
den drugiego podczas Ciężary znolić , kto chce prawdzi- 
wie blizniego kochać jako fiebie famego. Niech jeden 
drugiemu uczynność miłości wyrządzić ufłuje, kto chce 
mi- 
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miłość Bratefską żlzczerey pokazać miłości. | Stanie fię 
y tak; gdyby Brać nie Bfatu ; ale Chtyftulowi w Bracie 
usłużył, A jeżeli Brať; któremusłuzą „ posługę ód Bra- 
ta przyimuje, jak sługa OdPańia, jak Elzbieta ód Ma- 
Ryl: Zkądźe mi to, aby przjfeta do minie Matka Pańa mojego, 
Poniewalz tym fpofoberi dziwńie ućzyńki miłości: sło- 
dnieją, y pomnażają fię zsłodkości. Czy także nasla- 
dujefz Przebłógosławioną Pannę ; y jey Swiętą po- 
krewną? Czy według napomiñańiad SS. QyCa {wego tak 
prawdziwie kochafz blizniego wego jako (iebie fatńego £ 

O Panno; y Matko! zkądże ci taka rhiłość? ogień 
wieczńiey miłości na łonie fwoim piaftujelz. Y coż to 
za dziw , żebyś taki pożat miłości wywietrzyłać Czegoż 
fiè dżiwować, że takimi miłości aftektem pałafz , aofwoy 
nie ftarafż fię honor, ale Pani służebńicę pozdrawialZ , 
Matka Boga Matce Poprzednika słuzytz * o Słowo Wcie- 
lone! o Zbawicielu moy! ktoryś przyfzedł ogień (pu- 
fzczać nia ziemię , ktory czego infzego niechcelz, tylko 
aby fię zapaliła! Nuż! jednę iskietkę ztego Boskiego 
ognia wpuść wferce moje! Ach. -do tych czas byłem 
zimny Cały w miłości. Dotąd nikt nie mogł poznać, 
zem jelt Uczniem twoim; bo nikt nie mogł we mnie zna- 
Jeść miłości blizniego. O jedyne zdrowie, y życie du- 
fzy mojey twoją Swiętą miłością ożyw mnie! O korze- 
niu Jefsego, który jefes na znak ludowi, na którym zatrzy- 
mywać będą Królowie ufła fwoje, którego Narody profć będą: 
Przyidź dla wybawienia nas, już fig niechciey opozniać, 
korzeniu Jefśego, bodaybyś owoce wydał miłości we 

Cccc mnie 
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mnie! o który jefteś na znak ludowi wybranemu, boday- 
bym y ja z kochania twojego był uznany jednym zwy- 
branych twoich! o Królu Boskiey miłości | na ktorym 
Królowie dla słodyczy miłości ufta {woje zatrzymywa- 
ją, bodaybym y ja choć jedney kropelki tey Niebie- 
skiey pociechy mogł kofztować! O Panie panujących, 
ktorego profzą Narody, ach! przyidz. dla wfzyftkich 
Narodow pragnienia, y wzdychania! przyfdz na wy: 
bawienie mnie od śmierci, wktorey poty bez miłośći 
zofławałem. Ach| niechciey fię opozniać, abyś mnię 
wskrzefił! O Panno, y Matko tchni wemnie ducha te- 
„go miłości, którego z nayukochańfzego (erca Słowa 
Wcielonego zaciągalz , a zyć będe! 

Czyliż tedy, o dufzo moja, całą {erca chęcią ko- 
chać będziefz blizniego {wojegot Wfzelkie zwierze ko- 
cba podobne [bie , tak y w/żelki człowiek blizniego fogh 
Czy słowami uczewemi, y miłofnemi oświadczyfz mi: 
łość blizniemu fwojemu? SZowo dobre nad naylepfzy datek. 
Czy uczynkiem ,będziefz kochać blizniego fwojego! 
Tak mas Bog ukochał , y my powinnifmy jeden drugiego kócbać, 
Załuy , żeś miłości Matki Boskiey nie nasladowała. Po- 
ftanow nasladować, abyś chęcią ferca, słowami uczd: 
wemi, y miłofnemi, uczynkiem kochała bliznich fwo- 
ich. 


DZIEN XX. 
SŁOWO WCIELONE POSWIĄCA POPRZEDNIKA 
SWEGO. Jaką 
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Jaką nienawiścią Zbawiciel grzećh ściga. ż Rozdz. 44. 


FUNK IL 


Rato fie, skoro usłyfzała Elżbieta pozdrowienie Ma- 

Ryl, skoczyłó dzieciątko w żywocie jey. Słowo 
Wcielone przez Słowo Matki poświęciło nadwfzyftkich 
pierwizego Jana Poprzednika fwojego. Taką bez wąt- 
pienia nienawiścią ściga Zbawiciel grzech, że żadney 
odwłoki niechciał, ale mocno przynaglał Matkę (woją, 
aby pofpiefzyła da uwolnienia Poprzednika (wego od 
grzechu pierworodnego. Acz fam Zbawiciel poznaje 
doskonale złość grzechową, który dla tego na świat 
przyfzedł , aby nas oczyścił ódniey we krwi fwojey. 
Grzech bowiem nieskończoną obrazę Boga w fobie za- 
wiera. Tak jelt wielkim złym, że Bog dla jednego pier- 
worodnego grzechu cały rodzay ladzki poddał pod 
moc śmierci doczefney, y wieczney.' Tak jeft wielką 
złością, ze grzełznika podaje w moc (zatańską naynie- 
przyjaznieyizego nieprzyjaciela fwojego. Tak jeft wiel- 
kązłością., że dla nieskończonności obrazy nieskończo- 
ną ceną Wcielenia, y męki mufiał fię gładzić. Słufznie te- 
dy nieskończoną nienawiścią ściga go Słowo Wcielone, 
Słulznie bieży do poświęcenia Poprzednika iwojćgo. 


| Słufznie (ię wefeli, y skacze ten wżywocie, że był u- 


wolniony od tego złego. Ale czyliź y ty według ro» 
skazu SS. Oyca wego nie będzielz nienawidział wyftęp- 
kow? Cetea PUNKT 
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PUNR Tdk 
Okto bowiem, jako dofzedł głos pozdrowienia twego 
=~ do ufzu moich, skoczyło od radości dzieciątko w 
żywocie moim. Onieograniczona Słowa Wcielonego | 
nienawiści ku grzechowi! ledwiefię poczęło, w drogę 
fie wybiera, aby urząd zeplucia grzechu ku Janowi fpra: 
wilo. Tylko bowiem póymuje nieskończoną złość je: 
go.  Poymuje nieograniczoną dobroć, Fc. na którąby 
grzech powitał. Póymuje podłość, któraby obraziła 
nieskończony Majeftat.  Zcąd niechciało dłużey, aby 
Poprzedziciel jego był nieprzyjacielem OQyca Iwojego; 
któryby miałbyć przyjacielem Oblubieńca, Niechcia: 
ło, aby w ciemnościach niewiadomości, y w zacmieniu 
rozumu zofławał, ktoryby światło, ktore oświecakaż: 
dego człowieka, miał opowiedzieć.  Raduy fię tedy, 
y skacz, o Poprzedniku Nayświętlzy! oświadcz wefele 
fwoje, jakim możelż (polobem leplzym,  Godzień jet 
zaite wfzelkiego oświadczenia wdzięczności, ktory dę 
od takowey wybawił złości. Ale izaliź y ty kiedy z Sło: 
wem Wcielonym nie będziefż nienawidział wyftępkow? 


PUNKT I. 


7 kądze mi to, ażeby przyfzła do mnie Matka Pana mo- 
_ jego? Niedziwuy fię, o Nayświętfza pokrewna Ma- 
tki Boskiey, że w żywocie nofi Słowo Wcielone; toMa- 
tkę (woją pobudziło , aby polzła do ciebie, a przez Sy- 
na fiojego poświęcikSyna twojego. Nieskończenie jA 
wiem 
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wiem nienawidzi grzechu. Przeczuwa, owfzem już czuje 
boleści, któreby miałcierpieć przez całeźycie, y śmierć 
fwoję, abygrzelznikow przez krew fwoją pojednał Z 
Bogiem. Umie ważyć fzacunek, ktorymby mieli być 
odkupieni. Poznaje, imby grzech dłużey 'panował w 
grzefzniku, tym by słablza była jego wola do dania od- 
poru grzechowi. Dla tego niechcego długo w jarzmie 


| zatrzymywać grzechu, któryby miał opowiadać poku- 


tę, y odpufzczenie grzechow. Skacz fobie, O Janie! 
Poprzedniku Pański! fwoim wefelem y nam opo- 
wiedz wielkość grzechu , z którego żeśuwolniony , prze- 
dziwnie fię ciefzyfz. ' Aleizali y ty niepbydziefż za lito- 
ściwym napominaniem SS. Oyca twojego * Izali nie bę- 
dzielz nasladował słowa Wcielonego , a nie będzielz wy- 
ftępkow nienawidział ? 

- -O Słowo Wcielone! y także już Matki żarliwość 
domu twojego ftawiła, żeś zaraz pofpielzyło dla wyku- 
pienia Poprzedziciela fwojego zniewoli. grzechowey ? 
o światło prawdziwe, ktore oświecafz fiedzącego w ciem- 
nościąch! także to nienawidziałeś grzech, że tę niena- 
wiść fwoję nad inne wlzyftkie cnoty twoje znakiem po- 
wierzchownym, to jeft przedziwnym pląfaniem Poprze- 
dziciela fwojego chciałeś światu objawić? A czemuż nie 
miałobyś było nienawidzieć? kiedy także grzech niepo- 
chybną nienawiścią przesladuje ciebie? Jak wiele bo- 
wiem utrapienia fercu twojemu jefzcze pod fercem Pan- 
ny, y Matki twojey ukrytemu fiprawuje? O mnieslepe- 
mu, mizernemu, y nikczemnemu człowiekowi! ktory 

Gccc 3 ; je- 
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jefzcze nienawiedziłem doskonale nieprzyjaciela mojegolļcigać 
y twojego ktory tyle razy odniego fproinie olżukany; yłaciemia; 
z życia ziupiony nadprzyrodzonego , a przecie jefzcze fię 
cielfzę ofzukaniem , y zmartwieniem jego. - O słowo 
Wcielone ! oto y tu mafz naynędznieyfzego grzefzniką, 
ktorego nietylko jak Jana od jednego, ale ódnięzliczi Nal 
nych uwalniafz grzechow! o życie dułzy mojey! O 
światło prawdziwe mysli mojey! o męftwo umysłu. me, 
go! ożyw, oświeć, y; wefprzyi mnie, abym równą od. 
tąd nienawiścią ścigał grzech. Poznaję, ale nie rychło, 
ach ! poznaję, jak jeft zła rzecz, y przykra obrazić 
ciebie! O kluczu Dawidow , y berło domu Izraelskiego, kti 
7y otwierafż, a nikt mie zamyka; zamykafz, a nikt mie otwie 
za: Przyłdz a wyprowadz związanego 2 domu więzienia, Dia trze 
fiedzącego w ciemnosciach, y cieniu śmierci. O Panno Maf gdy1 
tko! przyidz domnie, mow o Słowie, y przez Słowo howanten 
twoje Wcielone do mnie; ciefzyć y ja fig będę w tobie 
zbawieniu moim, y ścigać nieprzyjacioł moich poki 
by nie uftali! 
Czyliż tedy, o dufzo moja! nienawidzifz grzech, 
że jeft nieskończoną obrazą Boską? Oto! Baranek Boży, 
otoktóry gładzi grzechy świata. Czy nienawidzilz grzech 
żerozum niewiadomością, y błędamizaciemia? Oto! po 
kazał wad nami bogaćfwa łaski fwojey. Czy nienawidził 
rzech, że wolą czyni słabą, y ułomną? Ożo! prawo 
ducha żywota wwalnia od prawa grzechu; y śmierci. Zaluy, 
żeś z Słowem Wcielonym do tych czas grzećhu nienawi 
działa. Poftanow go wlzelką jaką możefz nienawiścią 
SC 


Przepafa 
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lojegolkcigać, że jeft nieskończoną obrazą Boską; że rozum 
cany, yhaciemia; że wolą słabieje, y dufzę zabija. 
zcze fię 


słowo DZIEN XXL 
(znika, 
zlicza Na Uroczyftość S. Tomasza Apoftoła. 
a. O GODNOŚCI WIARY. 
pną Of) Przepafiw(/ży wiarą biodra nafze za przewodem Ewangelit 


za idzmy. z Przemowy. 
go, kth PEN K/ TE „l. : 
re otwit 


ęzienia|]jla trzech przyczyn nam zaleca SS. Ociec nafz wiarę- 


no Maf  gdymowi: Przepafiwfzy wiarą biodra nafze, albo za- 
"Słowoftowaszem dobrych uczynkow, za przewodem Ewangelii idy 


v tobiejwy.  Pierwfza jeft, że rozum pofwięca. Ztąd chce 
h pokijbysmy pr zepalali biodra nafze wiarą. Bo fą według 
wiadećtwa Piotra Swiętego głowy Apoftołow y biodra 
zrzech mysli. "Te tedy wiara poświęca, kiedy rozum pano- 
e Boży, |Waniu Boskiemu ofiaruje, poświęca na chwałę Boską, 
zrzech łączy zmądrością Boską ľe wiara poświęca, kiedy 
Jto! po-|tozum światłem Boskiey Prawdy oświeca, aby nieomy|- 
widzik |nie zsłowem Boskim objawionym bez wizelkiey wątpli- 
| praw|wości trzymał. Te wiara poświęca; kiedy rozum na- 
Załuy ,|Bawia przez zmysły powierzchowne, a nie przez dowod 
ienawi- |laturalny , przez fwoją wieczną prawdę wizelkich rzs- 
awiścią|Czy rozeznaniem. Ot! Swięcy Tomasz, pierwey b 
| u 


éri 
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mu fie Chryftus pokazał, tylko na przyrodzonym fwo- 
im zdaniu polegał, y ftałfię niewiernym ; ale ledwo my 
fię pokazała Prawda, uwierzył, y zawołał: Pa moj; j 
Bog moy! poświęciła wiara rozum jego. O dufzo Za: 
konna! czy jalnieje temi świątobliwości promieniami 
twoy rozum? W ciemnościach zoftaje, y błądzi, jeśli 
w tym świacle nie chodzi. 


PUNKT IL 


ruga jeft przyczyna; że wiara wolą porufza do zacho: 
wania przykazań Boskich. Dla tego chce SS. Ocieg, 
abysmy wiarą chodzili za przewodem Ewangelii. Zat 
fte żadnego nie mafz w Ewangelii cięlzkiego przykazania, 
w ktorego by wola nie zakochała fię wypełnieniu, gdy 
by tylko żywą wiarą wierzyła, że jeft od Boga podź 
he. |akżeby (ię ważył temu fprzeciwiać , który ma 
moc ciało, y dufzę zatracić, y wtrącić w ogień piekiek 
ny? Jakże by nieochotnie wizyftkie przykazania Boski 
uczynkiem wypełnił, który kochającym fiebie obieci: 
je żywot wieczny * Ot! Święty Tomasz aż do Indow 
idzie, Słowo Boże przepowiada wlzędzie, żadney fię nie 
lęka pracy, aby roskazowi Nauczyciela fwojego o prze: 
powiadaniu Ewangelii dofyć uczynił.  Zailteoziębłośi 
nalzey w wypełnieniu przykazań Boskich infzego nie mai 
poz ztku, jak słabość wiary nafzey. Ażefię zcodziel: 
nego słuchania Ewangelii, czytania, y Medytacyi So- 
wa Bożego nie poprawiamy, jelt przyczyną, że zywey 


wiary do Boskiey nie przykładamy Prawdy. Wietz, 3 
ni 
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nie tylko wola twoja, ale teź czynienie twoje będzie w 
przykazanmiach Boskich. 


PUNKA HE 

'[ trzecia przyczyna jeft, że wiara fefce ćnotami zdobi. 
Ztąd SS. Ociec chce, „fbyszmy wiarą, albo zachowaniem 
dobrych uczynkow biodra. wafże przepafywali, Wiara zaite 
nas zamyka w pokorze, gdy maluczkim tylko weyście do 
Króleftwa Niebieskiego obiecuje, Wiara fprawuje, że 
fie nas famych odrzekamy, gdy umattwionych tylko do 
fzkoły przytmuje |EzusowEy. Wiara nas cichemiczynt, y 
cierpliwemi;gdy cierpliwości dzieło doskonałe tylko przy- 
pifuje, Wiara nas czyni miłofiernemi, gdy miłofiernym mi- 
łofierdzie przyznaje. Wiata nas czyftemi ferCem czyni, 
gdy tym,ktorzy lą czyftego ferca,widzenie Boga obiecuje. 
Zadney rady nieznaydztefz Ewangeliczney , którey by 
lerce nie pragneło wykonać, gdyby zywą wiarą obda- 
rzóne było. Ot! wfzyfłkie łą te cnoty. wS. Tomaszu, 
tak, że niewietne Narody ku zadziwieniu fiebie, y mi- 
łości Jezusa potufzył. _ Tyle naoftatek w cnoty wiara 
jego urosła, że w Kalaminie zanią nielękałfię być wło- 
Cznią przebodzonym. O jakim jeft darem wiara! która 
ferce tyle cnotami zdobi, ktorych fię prozbami od Boga 
nie zawfże wyjednać może, bez ktorego łaski jey mieć 

hie możemy. | 
Czyliź tedy , o Zakonna dulzo! wiarą poświę- 
calz rozum fwoy?  Zaslabię fiebie tobie w wierze, 9 be- 
dziefz wiedział , żem ja jef Pan. Gzy wiarą wolą fwoję 
Dddd do 
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do, zachowania prawa porufzafz? Tzali dufzo moja nie bes 
dziefż podległą Bogu, mojemu? Czy przeż wiarę ferce (woje 
cnotami zdobilz. Abrabam uwierzył Bogu, y poczytano mu jef 
ża fprawiedliwość, Załuy, żeś tych godności wiary, y przy: 
wilejow nie użyła, Poltanow z Świętym TOMASZEM wiatą 
rozum pofwięcać ; wolą do zachowania prawa pobudzać; 
ierce cnotami zdobić, , 


DZIEN XXI. 


PRZEBŁOGOSŁAWIONA PANNA SPIEWA 
PIENIE: Magnificat. 


OWDZIĘCZNOSCI NAYSWIĘTSZEY MARYI 
PANNY ŻA DOBRODZIEYSTWO 
WCIELENIA. 


Jesli co dobrego w fobie baczy, Bogu, nie fobie przypifowt 
z Rozdz. 4. Inftr. 42. 


PUNKT FI 


Y rzekła Marya: Wielbi-dafza moja Pana, y rozradowd 

fie duth moy w Bogu Zbawicielu moim: Przez te SIOWA 
naprzod dary (obie ofobliwie pozwolone przez Wcjelenić 
Syna wyznawa; potym powfzechne Wcielenia dobro: 
dzieyftwa, któremi nie uftaje radzić o rodzaju ludzkim 
na wieki, wdzięcznym umysłem wylicza, Jey zaś 0i 
{za Pana wielbi, y wfzyftkie wnętrznego człowieka chę: 
ci, y affekta na Boskie ofiaruje chwały. Jey duch o 
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Bogu zbawieńiu fwolm ciefzy fię, a ją fama na niego pa- 
mięć kontentuje, od któtego każdy fpodziewa fię zba- 
wienia. O ktożby tu o wdzięcziiey Patiny y Matki chę- 
ci, y affekcie ku Słowii Wcielonemu nie pomyślił, y 
nie znał by wiecznego zbawienia Sprawcy z ciała (ię fwo- 
jego mającego rodzić? Nasladuy jey; o dufzo Zakon- 
ńa! kiedy fpiewafz naysłodfze to Pienie: Magzificat , a- 
byśpizynaymaiey jakimkólwiek fpolobem była wdzię- 
Gzna ża niezmiietne Wcielenia dobrodzieyftwa, y uczy 
nilas zadofyć SS. Oyca fwego przykazańiu:. Jesli co do- 
brego w fobie baczy, Bogu nie fobie przjpifować. Z Wcieles 
tia Pańskiego wfzyftko ci dobte wypiyneło, 
PUNKT.-IE 
Ze weytzał na pokorę służebnicy fwojey, Oto bowiem 
ztego błogosławioną mnie znać będą wlzyftkie Na- 
fody. Temi słowami Przebłogosławiona Panna, y Ma- 
tka Boga świadczy, jak podło rozumiała o fobie, y że 
wfzyftko, co tylko ma zasługi, to Naywyżfżego przypi- 
fuje łafce. Acz pokorną Chryftufa służebnicą fiebie być 
zdaniem pokazuje (woim, ale względem łaski Niebieskicy 
wnet Ge wyniefioną ogłafza, y tak uwielbioną,że jey ulzczę- 
śliwienie ofobliwąe słufznie jeft w podziwieniu wfzylikich 
Narodow. . Przydaje też jefzcze Boskiey miłości łaski, 
które przedziwitie odebrała, y przyftoynym dziękczy- 
nieniem naywięklzego {wego Dobrodzieja wychwala. 
Nasladuy ją, o Zakonna dufzo! ptży pieniu: Magnifi= 
cat, y pokornie według przepifu Reguły: Jeslshyś codo- 
Dddd 2 : brego 
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brego w fobie baczył , Bogu, nie fobie przypifówać, a tak bę. 
dziefz godna zawfze nowych nabywać łask, Albowiem 
dziękczynienie jeft nową proźbą. 


PUNKT III 


Ze mi uczynił wielkie rzeczy, który jeft mocny, y 
Swięte imię jego. Nic przez te słowa fwoim zasłu- 
gom nie przyczytała, ale całą (woją zacność tego przy- 
znaje darom, który iftotnie jeft mocny, y wielki. -Acz 
ten wiernych fwoich z małych, y słabych mo- 
cnemi czyni, y okazałemi; łaknących fprawiedliwości 
napełnia dobrocią łask; bojącym lię fiebie miłofierdzie 
daje, y pokornych podwyżlza. Tylko pyfznych po- 
niza, y którzy dybią nabogaćtwa doczefne, zoftawuje 
ogołoconych złask fwoich. Dobrze zaś chwali Błogosta: 
wiona Panna Święte imię jego, poniewafz y ona przez to 
imię wfzyftkie odebrała łaski: Izraela Zbawiciela (wojego 
według obietnicy Abraamowi, y jego nafieniu uczynio- 
ney przyjęła, aby włzyfcy wierzący świątobliwości y 
zbawienia przyfztemi ftali fię uczeftnikami, według słow 
Prorockich: Każdy, ktobykolwiek wzywał Imienta Pańskie | 
o, zbawiony będzie, Nasladuy Pannę, y Matkę Boga, 
Nayświętfzemu Imieniowi Pańskiemu dobyś baczył tyl- 
ko w fobie dobrego przyznay, a nie fobie, tak więc y 
ty przez nią będzielz zbawiony. l | 
O Słowo Wcielone! o dulzo moja wielbi ciebie 
Pana mojego. Raduje fię w Zbawicielu fwoim duch moy. 
Cokolwiek bowiem dobrego, czyli to nadulzy, czy ńa 
cic- | 
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ciele mam, od ciebie wziąłem. O jakci obowiązany 
jetem na wieki! o zrzodło wfzyftkiego dobra mojego! 
żeś weyrzało na pokorę dufzy mojey. Ja bowiem nik- 
czemny, y fprofny grzelznik żadney fobie niewysłuży- 
lem łaski, y przecie niezliczonemi mnie obdarzyłaś ła- 
skami. Ja naywdzięcznieyfzy człowiek żadney lię wię- 
cey łaski dla mojey niewdzięczności nie fmiem fpodzie- 
wać,a przecie CO raz eare cokolwiek od godziny do go- 
dziny odciebie biorę. Niech będzie polwięcone tedy-po 
million kroćrazy , o Słowo Wcielone, imię twoje! niech 
go wychwała Niebo, y Ziemia, od którego, y przez 
ktore, y w którym całe wziąłem zdrowie! niech wiel- 
bi, y pofwięca Imię twoje za mnie Panna Matka twoja, 
bo godne tobie podziękowania dać ja nigdy nie zdołam. 
Przynaymniey zadziękczynienie życzę, aby każde z o- 
fobna weftchnienia ferca mojego, y wlzyftkie porufzenia 
dufzy, y ciała mego chwałę twoję ogłofili: Niech bę- 
dzie pochwalone po tyfiąc kroć razy Nayświętlza Wcie- 
lenia, y Imienia twojego tajemnica! ty tylko, -O w/cho- 
dzie! światło jaftości wiecznej , y słonce fprawiedliwości: 


| Przyidź , a oświeć fiedzących w ciemnościach , y cieniu śmier- 


ci, abysmy wfzyfcy poznali ciebie zbawienia nalzego 

fprawe, y wiecznym dziękczynieniem wychwalaki. 
Czyliż tedy, o dufzo moja! zPrzebłogosławioną 
Marya, Panną uprzeymym ferca affektem rozważafz do- 
brodzieyftwa Boskie? Powiunismy zaw/że dziękować Bogu, 
Czy pokorę, y niegodność (woję dla dobrodzieyftw Bo- 
skich rozwaźalz ? Coż jefł człowiek, że pamiętafz o nim? 
, Dddd 3 Czy 
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Czy przypiłzefz Imieniowi Pańskiemu zbawienie (woje? 
Nie nam Panie, nienam, ale imieniowi twojemu day chwałę, 
Załuy , żeś dotych czas Słowu Wcielonemu tak była 
niewdzięczną. Poftanow z Nayświętlzą MaRYA,, y Ma 
tką Boga uprzeymym wdzięczności affektem dobrodziey: 
ftwa rozważać Boskie; niegodność {woją do nich uwa: 
żać; zbawienie woje Imieniowi Pańskiemu przyżnawać 


DZIEN XXIII. 


SWIĘTY JOZEF OBLUBIENIEC PANNY Y MATKI 
BOGA, O TAJEMNICY WCIELENIA 
INFORMOWANY. 


ZE SW. JOZEF NIEGODNYM SIĘ SĄDZIŁ, ABI 
SPOŁ.MIESZKAŁ, Z PANNĄ OBLUBIE- 
NICĄ SWOJĄ. 

Nad'wfzyfikich fig niżfzym , y podleyfzym z prawego ferea 


uprzejmie niech rozumie, z Rozdz. "]. 
PUNKI IL 
Gdy była posłubiona Matka Jezusowa Marya Jozefo 
wi, pierwey nizli (ię zefzli, nałeziona jeft w żywo: 
Cie mająca z Ducha Świętego. A Jozef zasmąż jey bę* 
dac fprawiedliwym, y niechcąc jey osławiać , chciał Ją 


potajemnie opuścić. Czemu ją chciał pa Weź | 
i Medytacyą? | 


fobie niemoją , ale lepfzych innych mys 5 
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Dla tego Jozef chciał ją opuścić, dla czego y Piotr od 
fiebie Pana zbywał; mowiąc: Wówidz, odemnie Panie, bom 
ja jef człowiek grzefzny: Dla czego y Setnik bronił mu 
weyścia: do domu (wego, gdy rzekł: Panie mie jefłem go- 
dzień, abyś wfzedł doprzybyłku mego, Tak tedy y Jozef 
mieniąc fię niegodnym, y grzefznikiem mowiłw fobie; żez 
tą y taką nie powinno mieć więcey poufałego towarzyftwa, 
którey lię przedziwney lękał godności. Iziwujelz (ię tego 
Świętego pokorze, ale bardziey fię dziwuy , żety, gdy tak 
nikczemnym, y zarżuconym jefteś grzelznikiem, w fzkole 
pokory jelzcze fię nie nayczyłeś fiodmego pokory ftopnia: 
Nad w/zyfikiek(ę niżfzym 2 prawego ferca ubprzeymie niech 
rozumie. Niewiefz zgoła ktoby był teraz, albo jakim 
potym Brat twoy, dobrze zaś wiefż , jakim ty jefteśdla 
grzechow. Czemuź tedy nienad wfzyftkich fiebie po- 
dleyfzym uznajefz. 7 


PUNKT I. 
(Chciał ją potajemnie opuścić, Przeczuwał bez wątpie- 
nia Jozef, y lękał fię, że Marya Boskiey przytom- 
ności nieomylną nofiła znakomitość , a żetajemnicy prze- 
niknąć nie mogł, chciał ją potajemnie opuścić. Dzi- 
wujeiz fie, ze Jozef fądził fiebie niegodnym obcowania 
brzemienney Panny, gdy słyfzyfz, że y Swięta Elżbie- 
ta jey niemogła znieść obecności, tylko zbojaznią nie 
jaką, y pofzanowaniem. Mowi bowiem: Zkądże mito, 
aby przyfzła do mnie Matka Pana mojega? Dla tego także 
Jozef chciał potajemnie opuścić ją.  Niegodnym fię fä- 
; dzib, 
| 


fpoł-pomocnikiem wielkiey rady. {Tak Beg wynoli po- 
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dził , żeby takiéy Panny miał zażywać towarzyftwa, 
Zadrzał na wfpaniałość mocy Boskiey; zadrzał na Maje. 
ftat Boskiey przytomności. Wezdrgnął fię na nowość 
cudowną, na głębokość tajemnicy. O ktoby na przy. 
kład tego Swiętego w Bracie fwoim miał wzgląd na łaski 
mocy Boskiey , jakby fię ochotnie miał za niżlzego nat 
wlzyftkich, y podleyfzego uprzeymym lerca affektem! 


PUNK FE IL 


A gdy on to myslał, oto Anioł Pański. pokazał ma fi 
— wefnie, mowiąc: Jozefe Sym Dawidow niebo fig przy 
jąc MARYI maźżonkź twej, albowiem co fig wniey urodziły, 
jef z Ducha Swiętęgo.  Wftawizy zaś Jozef zefnu, uczy, 
nil, jak mu przykazał Anioł Pański, y wziął małżonkę 
fwoją. Obacz, na jakie zasłużył łaski dla tey pokory 
Jozef. Od Anioła o tajemnicy Wcielenia, zasłużył być 
informowanym, godzień był być mnietmanym Qycem 
Jezusa; godzień był znowu wżiąć małżonkę iwoją, choć 
ciężarną z Bogiem Człowiekiem; godzień był wiado: 
mym fig ftać tajemnic Niebieskich; godzień był być| 
wiernym sługą, y rofiropnym pofRanowiony nad cze 
ladką Pana (wojego, pociechą Matki jego być, jey ciała 
Piaftunem ; żastużył [am naoftatek być naywiernieyfzym 


kornych. Tak będą ofłateczni pierwizemi. Izali y ty 
kiedykolwiek według woli SS. Oyca twego niebedzielź 
fię miał, za niżlzego, y podleylżego nad wfzyftkich u- f 
przeymym ferca affektem x 
ż: ch? 
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Ach! kiedyż przecie, o Słowo Wcielone! nau- 
częfiępokory? Ty,o Boźe naymocnieyfzy,Majeftacie nie 
skończony , gódności nieokreślona! ńauczalz mnie po- 
kory, poniewalz nikczemność natuty mojey przyjąłeś. 
Pokory naucza mnie. Matka twoja, ktora fię wyznaje 
służebńicą pokorną.  Pokory naucza mnie twoy Piaftun, 
który dla pokory nie fmie fpoł.miefzkać z Panną Oblu- 
bienicą fwoją. A przecie pokotnym, y podłym nie 
chcę być widziany. A fia coż fię pyfźnię żiemnia, ý po- 
piołę czemuż fię porúfzam pies zdechiy, y fobak, anie 
człowiek Na co fię nad innych przenolzę, kiedy ca- 
ły w gtzechach narodzony, y wychowany jefłem? O 
gdybym dobrze w fiebie weyrżał! ogdybym grzechy fwo- 
| je poftawił przedoczy! o gdybym grzechy Braci, Stoftr 
moich, Za fiebie rzucał, a ich dobre iptawy przed fiebie 
tylko kładł, izali bymfięniżey wfzyftkich nie upokarzał? 
lzalibym fię nie fądził ich towarzyftwa y obcowania w 
cale niegodnym ? Izalibym fie nie miał za naypodleyfze- 
lzego całym ferca affektem? y niechciałbym być po- 
Cżzytańy za nayofłatecznieyfzego * Nuż tedy, dufżo 
| moja! upokorzfię, z prochem fie mielzay , aby wlzylcy 
j po tobie deptać mogli. Nie poznafz tajemnicy Wcie- 
lenia „ nie odbierzefz łdski Wcielenia, nie będzielz fig 
| (zczyciła Słowem Wcielońym, jeżeli (iebie nie będzielz 
| fozumiała za aymnieyfzą nad wfzyftkich. O Królu Na- 
| odow, y ony pożądany: kamieniu węgielny , który (prawu 
jefz w/ząfiko jednym , przydz, a zbaw człowieka , któregoś 
wepit 2 gliny, aby już więćey nie pyfzniłafię ziemia, y 

aiot, Eccė Czy- 
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Czyliż tedy, o dufzo moja! fiebie rozumieć nie bę: 
dziefz za naypodleylzą nad wizyfłkich naprzykład Świę. 
tego Jozefa dla grzechow twoich? Ja jeffem maymnieyfty, 
Czy (iebie mieć nie będziefz za naynikczemnieyfzą nad 
wfzyltkich dla dobroci innych? W pokorze. rozumiejąc 
wyżfżemi nad fiebie wzajem. Czy fiebie nieuwierzyfz za 
nayniźfzą nad wlzyftkich, abyś wzięła łaskę Wcielenia? 
Ktoby umiżał oczy, ten zbawion będzie, Załuy, żeś. por 
kory Świętego Jozefa nienasladowała. Poftanow wie: 
rzyć fię być zanayniżfzą nad wizyftkich dla grzechow 
fwoich; dla poboźności Braci, ( sofr, ) „dla otrzyma 
nia łaski Wcielenia. 


DZIEN XXIV. 


w Wigilią Narodzenia Pan'skiego. 


SWIETY JOZEF z MARYĄ BRZEMIENNĄ IDZIE 
DO MIASTA SWOJEGO BETLEEMSKIEGO 
NA POPIS. 


O POSŁUSZENSTWIE SŁOWA WCIELONEGO. 


W fimym posłufzeńftwie niech cierpliwość zachowuje: 
z Rozdz. 7. 


PUNKT IL 


TY on cźas wyfzedł dekret oćC:bhrza Augufta,aby popil! 
no wfzyftekświat, - Szeuł cez Jozef od Galilei z = 5 
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Nazareth do Żydowskiey ziemi, do Miafła Dawidowe- 
go; ktore zowią Betleem: Przeto iż był zdomu, y po- 
kolenia Dawidówegó, aby był popifan z Marya, poslu-, 
bioną fobie małżonką brzemienną. = Tak Słowo Wcież 
lone jefzcze w żywocie tającefię chciało być posłufzne 
Monarfze ziemskiemu, pyfznemu, y łakomemu, abyś 
ty według woli SS.Oyca {wego w famym posłu(źeńftwie 
cierpliwość zachował, y. Przełożonemu wyftępnemu nie 
zbraniał fię być posłufznym.  Jakiby był bowiem Prze- 
łożony, czydobry, czyzły; alboprzyjazny, albo nie- 
przyjazny, trzeba mu być posłufznym. Z ktorego po- 
wodu czy dobrego, czy złego, czy zmiłości; czy z 
nienawiściby przykazywał, trzeba-mu być posłulznym, 
kiedyby grzechu niebyło wtym, co roskazuje. Nie 
mafz infzego Przełożonego , jak ten, który na lobie no- 


| fiofobę Boską. Jako więc Bogu; tak y jemu trzeba 


być posłulznym. | A jako Pafterzowi (wemu, jakokolwiek 
byłby odziany , owce fą posłufzne y drógą idą, którąkol- 
wiekby on chciał; luboby on infzą fzedł drogą: tak 
którzy lą z Boga chwalcami miłości, Rządcom iwoim być 
OS ie poai , choćby oni grzefznemi byli, y 
fzeroką chodzili drógą , byle tylko ciafney nauczali dró- 
gi. Coż to należy dociebie, czyby tobie Ofieł, czy 
Anioł jaki Boską oznaymiał wolą? Co to należy do tego 
czyby dobry, czy złybył, tobie który pokazuje drógę, 
byleś tylko dolzedł do fwego terminu? nasladuy tedy Sło- 
wo Wcielone, a woli Boskiey w roskazach Przełożone- 


go choć wyftępnego bądz posłulzny. 


Ecec2 PUNKT 
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PUN KECE 


W onczas, wyfzedł dekret. Szedł też Jozef do Miafta 

Dawidowego , aby był popifan z MARYA, poslubio- 
ną fobie małżonką brzemienną. Tak chciało Słowo 
Wcielone w owych dniach, to jeft podczas zimy, nad- 
chodzącego porodzenia {wego , roskazowi Augufta, 
które w tych okolicznościach zgoła niefprawiedliwe wi- 
działo fię, pokornie być posłulzne, abyś ty według na 
pominania SS. Qyca (wego nauczył fię w famym postu- 
izeńftwie cierpliwość zachować, a zdanie fwoje poko: 
nie poddać pod rozłądek Przełożonego. Nic bowiemz 
roskazów Przełozonych nie powinnismy rozftrząfać, 
kiedy wolne fẹ od grzechu. Boga fądzi, kto Przelo- 
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żonego rozłądza. Jako bowiem rzemieslnik do każdej | 


zofobna fztuki naczynia, czyli inftrumeńtow używa we 
dług zdania (wego, ant kiedy taki inftrument wynaleziony, 
ktoryby do czegokolwiek był fpofobny, niedał (ię łacno 
uzyć, tak należy poddanemu w każdych rzeczach, w kto- 
rych Przełożony fądzi , dla dokonania duchownego 
dzieła być posłulznym, aby, gdyby fie (przeciwiał to 
czynić, niebyło przefzkodą do wypełnienia dzieła du- 
chownego. A jako inftrument roboty fobie famemu nie 
obiera, do którey by użyty był, tak poddany na rzą 
dzenie fwego Przełożonego według umiejętności y rady 
powinień zezwolić. Y to jefzcze tym ochotniey, 1m 
włalne zdanie włafną miłością zarażone zaw(ze odiwego 
Chybia rozfądku.. Nasladuy:tedy Słowo bieionejie 
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fe (ię niefprawiedliwemu poddaje dekretowi ; nic nie roz- 
ftrząłay , co ci jeft nakazano ; wfzyftko czyń, chyba że- 
by roskazywania oczewiście były wfobie grzechowe. . 


REN K Poke 
Szedł też Jozef, aby był popifan z Marya, poslubtoną fo- 
bie małżonką brzemienną. Y ftało fię, gdy tam byli, wy- 
pełniły fię dni, aby porodziła. Y porodziła Syna twojego 


pierworodnego,połozyła go wzłobie,iż mieyfCa im nie by- 


ło w golpodzie. Tymfpolobem Słowo Wcielone podroż w 
żywocie Panieńskim poftanowiło, y roskazom Cefarza jeft 
posłufzne, lubo przewidziało, że narodzenie jego być 
miało w ftayni między tyle niewygodami, y niewczala- 
mi, abyś ty nielękał fię w amym posłułzeńltwie cierpli- 
wość zachować, y trudne wlzelkie roskazy wypełnić. 
Tym bowiem jeft posłufzeńftwo Bogu przyjemnieyfze, 
im jekt przykrzeyfze. Tym jeft czyścieyfże postulzeń- 
two, im òd włafney woli przez ogień. przeciwności jeft 
wyprawione bardziey Dobrze to zrozumiał wielki ow 
Abrabam , który fię Syna (wego Świętemu posłufze ńftwu 
ofiarować nielękał. A jakżefię ztąd nie upodobał Bogu * 
Ojcem wierzących jef nazwany. Wiedzieli o tym SS. Apo- 
ftołowie, którzy naroskaz Chryftufa między przesladowa- 
niami, y śmierciami Ewangelią przepowiadali. A najaką 
ztąd zasłużyli fobie zapłatę? Oto Xiążętami Nieba, y zic- 
mi fą pofłanowieni. To tedy posłulzeńftwo w przykrych , 
y przeciwnych rzeczach jeft drogą, ktorą fię idzie do 
Boga. To jeft krzyzem Mnicha, ktory powinien dzwi- 

A Eeee 3 gać, 
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gać, yiść za Chryftulem. - To cierpliwością jet, którą ż 
Chryftulem znofić trzeba Zakonnikowi, a tak vaie 
chwały jego. Nasladuy tedy Słowo Wcielone, przy. 
kre, y oltre roskazy cierpliwie wypełniay. 

Ktoż by mogł kiedy, o Słowo Wcielone! pojąć 
rady mądrości twojey * wielbię, y wychwałam ciebie 
na wieki.  Bodaybymcię mogł godnie uczcić, jak jefte 
godne, o zbawienie dulży mojey | ty (ię bowiem podda- 
jelz, ty jefteś posłufzne Kiążęciu doczelnemu, pylznemi, 
łakomemu; a ja Przełożonym pobożnym nie chcę być po: 
słulzny. Ty posłufzne jefteś w tych okolicznościach,gdzie 
jeft roskazywanie nierozumne, niefprawiedliwe, y nie 
znolne; a ja zbawiennym, fprawiedliwym, y. dobrym 
przykazaniom być fię posłulznym zbraniam. Ty jeles 
posłufzne w rzeczach przykrych, niewygodnych, y ze 
wfząd ciebie niegodnych, a ja podczas zlzczerey zło: 
ścichoć łagodnego posłulzeńftwa niechcę wypełnić. Ach! 
pokądźe (ię pyfznić będę? Poki pokorą, y posłułzeń: 
ftwem twoim gardzić będę? Daremnie tedy, o Słowo 
Wcielone!_dla mnie przyjąłeś ciało. Daremnie mi przy- 
kład posłufzeńftwa w ciele śmiertelnym pokazałeś! oła- 
skawy Panie! niech przepadnie odemnie ta niewdzię- 
czność nayfprolnieyfza, zatobą póyść jedynie chcę. We- 
dług twego przykładu pragnę być posłulznym. O Em- 
mańuelu | Królu „ y prawodrwco naf , oczekiwanie Narodow, 
3 ich Zbawicielu, przyidz „dla wybawżenia nas,- Panie Boże 
na/z! O Królu posłufznych panuy nademną! o Prawo- 
dawcó moy! twoję wolą w woli Przełożonego zawize 
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wypełnię! o oczekiwanie Narodow! ciebie czekam, u- 
wolni mnie, y wybaw od twardego karku, wybaw mnie 
od włalney woli, y zdania, wybaw mnie odnieposłu- 
fżeńftwa , które od pierwfzych Rodzicow moich odzie- 


którą ż 
ŚĆ do 
, przy. 


pojąć | dziczyłem. 

ciebie Czyliź tedy, o dulzo moja!: będziefz posłufzną we- 
cjelteś | dług przykładu Słowa Wcielonego Przełożonemu choć 
Odda. R a T Kto was słucha, mnie słucba. Czy będziefz 


nemu, | posłułzną, zdanie-fwoje zdaniu Przełożonego [wego w 


yć po- | wfzyftkich godziwych rzeczach poddając? Kżo wami gar- 
gdzie | dzi; mug gardzi, Czy będzielz posłulzną ;Przełożone- 
y me | mu wrzeczach przykrych, y przeciwnych? Mie przy- 
brym | fzedźem czynić woli mojej, ale tego, który mnie posłał, Oy- 
jeté | ce, Załuy, ześ tak zacnym Słowa Wcielonego przykła- 
y ze | dem w posłulzeńftwie pogardziła. Poltanow Przelożot 


-zig 
Ach! 
{zeń 
lowo 


nemu wyftępnemu , zdaniu [wemu zmartwionemu, wrze- 
czach przykrych być posłulzną. 


DZIEN XXV. 


>rzy 
ol- | Na Uroczyftość Narodzenia Pana nafzego 
WE Jezusa Chryftuf. | 

Em- | O, NASLADOWANIU NOWO-NARODZONEGO ` 
Er ZBAWICIELA. 

0ŻE 
WO- Nasladować Chryfufa, z Rozdz, 4. Infir. 


vfze 
wy” | 
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PUNKT IL 


"Stało fię zaś, gdy tam byli, wypełnił fię czas, aby po: 

rodziła, Oto! jak Bog Ociec slowo uczynił skroco: 
cone, Chcefz wiedzieć, jak długis, jak krotkie uczy: 
nil? Niebo, ( mowi to słowo ) y ziemię ja napelniam. 
Wtedy ciałem fię ftało z nienarulzonego Panny żywot 
bez skażenia Panieńskiego Dziewićtwa pochodzące, w 
cialney mieści fię ftayni. « Od wieków, mowi Protok;j 
na wieki tyś jeft- Bogiem; a oto ftat (ię niemowlęciem je 
dnego dnia. «Na coż to, albo jaka jego potrzeba byłą, 
aby fię tak wyniłzczył, tak upokarzał fiebie, tak fię 
skrocił Pan Majeftatu, tylko abysmy y my podobnie 
czynili? Już ogłafza przykładem, co potym ma opo: 
wiadać słowem: Uczcie fig odemnie, żem jeft cichy, y pokorne 
, go ferca, aby (ię: prawdziwym pokazał, ktory mowi: 
zaczął JEZUS czynić, y nauczać. Nie opulzczaymy więć 
bez przyćzyny tak drogiego ptzykładu' nam danego, alé 
fpofobmy fię -do niego według woli SS. Oyca: Nasli 
dując Chryfiufa, y odnawiając fie duchem mysli nafzey. 
Uczmy fię pokory, ktora jeft fundamentem, y ftrożem 
not, Chodzmy za nią, która fama może. zbawić du: 
fze nafze. Coż bowiem bardziey niegodnieyfżego, coż 
bardziey obrzydliwizego, coż ciężlzego do kary, jak 
żeby, widząc Boga Nieba, który fie ftal dzieciną, nad 
to przydawął wfpaniałości fwojey na ziemi? Nieznofny 
jeft niewfłyd, że gdzie fiebie wynilzczył Majeftat, tam 
robaczek miałby fię nadymać, y pylznić. O Jezu Dzie- 
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cino! o Jezu naypokornieyfzy ! o Jezu naysłodfzy! czczę 
Cię; dziękuję tobie, żefię tak dla miłosci mojey raczy- - 
łeś wynilzczyć, © jak jefłcś mnie kochający; gdy na 
Ciebie tak maleńkiego, y fpokoynego pogłądam, wielki 
Boże, Naywyżfży Boże, Boże nieograniczony ! na rẹ- 
cé (woje ciebie odbieram , ani pufzczę ciebie, pokibyś 
f nie pobłogosławił; abym y ja jeden z tych malu. 
chnych fię ftat, ktorych jeft Króleftwo Niebieskie. 
PUNKT IL 
Y wpielufzkigo tuwineła. Uwaz okoliczności tego Naro- 
dzenia, abyś nasladował Chtyftufa. Dla ciebie bowiem 
dokażują, ciebie naprawiają, tobie fię poddają dla naslado- 
wania, W zimie fię narodził, Czyliż rozumiefz, że fięto z 
przypadku ftałojaby fię podczas nielitościwego takiego poe 
wietrza, w ciemnościach, w otwartey rodził fłayni, które- 
go jeft ztma, y lato; dzień, y noc, Niebo, y ziemia? Nie 
obierają (obie drugie dzieci czafu kiedy by fię rodziły , bo 
te jefzćze ledwo żyć zaczynające , żadnego nie mają 
rozumu, niernają też żadney obierania wolności, żadney 
wolności rozmysłu. Ale Chtyfłus lubo był człowiekiem, 
był jednak na początku u Boga, y Bogiem był tey, którey 
teraz jelt, mądrości, y mocy, jako moc Boska, y 
mądrość Boska. Rodzący lię także Syn Boski (¿w ktore- 


go to woli było, wfzelaki fobie jakiby chciał, obrać 


czas ) obrał to,co jeft przykrzeyfzego , zwłałzczadzieci- 
nie, y Synowi ubogiey Matki, któraby ledwo miała 
pielulzki do obwinienia, złob do skłonienia. „A kiedy. 
EFFE taka 
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taka wyciągała potrzeba, żadney wzmiańki nie słyfzę o 
urobieniu kożulzka, Pietwlzy Adam odzięwa fię w fù- 
knie kożufzkowe , a drugiego Adama obwiją w pielu- 


fzki. Nie mafz takiego zdania u świata. Albo ten fię my- | 


fi, albo świac błądzi, ależeby ię miała mylić mądrość 
Boska, to jeft rzecz niepodobna.  Słufznie więc y CIE» 
lefna roftropność (poniewalz y śmierć fama ) nieprzy: 
jaciołką jelt Bogu, y światowa także roftropność nazy: 
wa fię głupftwem. Coż bowiem? Chtyftus ktory wlzake 
że fię niemyli, obrał to, coby ciału furowfzego było, 
To tedy lepiey, to /pożyteczniey, to raczey obierać 
trzeba: a ktokolwiek czego infżego naucza, albo radzi te- 

ojakfię zwodziciela ftrzedz potrzeba. O Jezu! o miło: 
ści dufzy mojey! Kocham ciebie, chwalę ciebie, blo: 
gosławię ciebie na wieki, Już nieto (obie obieram, C0 
fię podoba ciału, ale co tobie. Ciebie, o dziecino: 
nasladować chcę po wfzyftkie dni żywota mojego, abym 
rosł ztobą latami, y mądrością.. 


PUNKT IIL 


złożyła gowzłobie. Kiedy? wnocy. Czemu wnocy: 

wnocy chciałfię narodzić, aby potępił chlubę świato* 
wą. Chryftusobrał, co fądzi być zbawiennieylzego , ty 
obieralz, co on odrzuca.  Ktoż.zedwoch roftropniey- 
fzy? którego rozfądek fprawiedliwfzy ? ktorego zdro- 
wfza rada? Milczy Chryftus, niewynofi (ię, meo łafza, 
a oto zwiaftuje go Anioł, wychwala wielkość Niebić* 
skiego woyska, Y tytedy według napominania SS; CR 


fwoje 
Chcie 
ufta, 

Gdzie 
ktory 
tedy Í 
chlub 
niem 
opow 
wyni! 
ty jel 
nic zł 
ciała, 
Życia 
obiet 
O sc 
mow 
dzieł 
niecł 
y Św 


korz 


[zom 
świat 


ZUSE) 
Zału 
jego 
dzie 


yfzę o | 


w (Ue 
pielu- 


ię my-| 


jdrość 
y cie» 
przy- 
nazy- 
yÍzak. 
było, 
bierać 
dzi te- 
milo 
; blo 
n, co 
Cino! 


abym 


nocy! 
wiata- 
0, | 


pniey: | 


zdro- 
łafza, 
Eebie 


Oy] 
iwo*| 


DzreN XXV. GRUDNIA. 603 


fwojego; zasladny Chryfinfa, znaleziony skarb zachoway, 
Chciey lubić, aby cię nie znano, niech cię chwalą cudze 
ufta, a twoje niech milczą. Gdzież fię rodzi? w fłayni. 
Gdzież jeft położony ? W złobie. A izali to niejefłten, 
ktory mowi: Moyjef okrąg ziemi, y zapeźnieniejey. Naco 
tedy ftaynią, nacoźłobobrał? Zafte, aby zganił świata 
chlubę, potępił proźność światową. Językiem jelżcze 
nie mowi, a cokolwiek jeft o nim, to wfzyftko ogłafza, 
opowiada; oznaymuje. O mądrości która z skrytości 
wynikafz! o prawdziwie Wcielona, y zakryta mądrości 
ty jefteś obiecana przez Izajafza dziecino, umiejąca ga- 
nic złe, a obierać dobre. Tak tedy złym jeft roskofz 
ciała, dobrym zaś utrapienie. Tak złym, jeft pycha 
życia, dobrym zaś pokora. Poniewafz ytę, y tamtę 
obierafz , odrzucafz dziecię mądre słowo niemowlęce. 
O słowo, które fię ftało ciałem! ciało słabe, ciało nie- 
mowlęce, ciało młode, ciało niefpofobne do wfzelkiego 
dzieła, nieznolzące żadney pracy! po tyfiąc kroć razy 
niech cię chwałą, y wielbią za mnie wfzyłcy Aniołowie, 
y SwięciBofty|! ciebie nasladować chcę aż do śmierci. 
Czyliż tedy , o Zakonna dufzo! kochafz fię w po- 
korze Jezusa maleńkiegó? Kto fie poniża będzie podwyż/ż0- 
fzomę, Czy zdzieciną Jezusem potępiafz roftropność 
świata? Niech figę zaprze famego fiebie. Czy zdzieciną JE- 
ZUSEM gardzifz prożnością świata? Uciekaycie od świata, 
Załuy, żeś dzieciny Jezusa nie nasładowała. Poftanow 
jego nasladować w pokorze, woftrości życia, y wzgar- 


dzie świata, Ś 
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DZIEN XXVL 


Na Swięto Swiętego SZczEPANA Pierwizego 
Męczennika, 


O PRAWDZIWYM S. SZCZEPANA KOCHANIU 
| NIEPRZYJACIÓŁ SWOICH. 


Nieprzyjacioł kocha. Z Rozdz, 4. Inftr. 31. 
PUNKT L 


SZCZEPAN pełny łaski, y meftwa czynił cuda, v znaki 

wielkie między ludem.  Powfali zaś niektórzy z Bo- 
znicę umawiając liç z SZCZEPANEM, a nie mogli fię (prze. 
ciwić mądrości, y duchowi, ktory mowił... Zbijał ich 
bowiem z wielką ufnością. A czemu ich twardego kat: 
ku, uporczywemi Duchowi Świętemu, nieuzytego lefe 
cą, +y mężoboycami Zbawiciela nazywa? Zaifte nie Z 
nienawiści, ale z wielkiego kochania, aby ukarani fię po- 
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prawiali, będąc naprawieni, byli zbawionemi. [zali ta | 


nie jeft lzczera miłość nieprzyjacioł? Oni. śmierć. mu 
knowali, a on żywota życzył. Izali on nie znofił ich 
wfzyftkiego ciężaru, kiedy ciężar grzechow , 
dzicy mężoboyftwa odjąć od.nich, y odciąc ufiłował? 
Izali nie wfzelkiego dopełniał prawa, 
cielem miłości idąc, w łagodności, y, skromności Bra- 
ci fwoich ftrofował ? Nasladuy tedy pierwizego MZ 
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nika, kocbay nieprzyjacioł, jak SS; Ociec twoy każe, ftro- 
fuy ich, abyś zbawił ich dufze ftrofowaniem Brater- 
skim, 


PUNKT IL 

Y kamienowali SZCZEPANA wzywającego, y Mowiącego : 

Panie Jez, przyśmi ducha mojego, a klęknąwizy na 
kolana, zawołał głolem wielkim , mowiąc: Pante , niepo- 
czytaj im tego zagrzech, O wielkie nader, y Izczereko- 
chanie nieprzyjacioł modlić fię za nich! Nie mowżety; 
nieprzyjaciela mam złego, zepfutego, niepoprawiające- 
go liç; nie jeft więkfzy nad tych, których kocha, yza 
których fię modli Swięty SZCZEPAN. „Jeże tobie nie 
wydziera zycia, jak czynią jemu Zydzi. A przecie fię 


| modli za nieprzyjacioł, odwraca od nich gniew Boski, 


a ty dla lekkiey bardzo krzywdy tylko tchniefz zemftą 
wielką; życzylz, aby Bog. skarał nieprzyjaciela twego. 
Jeft że to kochać nieprzyjaciela, jakprzykazuje SS. twoy 
Ociec?: Jeftźe to kochać blizniego jako fiebie famego, 
poniewafz mu to czynifż, y życzyfz, czego fobie nay- 
mniey nie chciałbyś uczynić? Jakże otrzymafz odpu- 
fzczenie grzechow , jeżelibyś nieodpuścił zferca nie- 
przyjacielowi fwojemu ? : Jakże doftapilz jakieykolwiek 
od Boga łaski przez modlitwy fwóje, jesli byś lię niezga- 
dzał znieprzyjacielem 'fwoim? Jakże żyć będziefz ży- 
ciem, jesli byś niekochałż > | 


Ffff 3 PUNKT 
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PUNKT IL 


wiadkowie składali fzaty (woje u nog młodzieńca, któ: 
rego zwano Szawłem.  Zadnego nieprzyjaznieylzego 
nie miał Swięty SZCZEPAN, jak tego Szawła, ktory, aby 
łacno kamienowali go, wlzyftkich fzat pilnowal. Aja: 
kie zawdzięczenie odniosł od nayukochańlzego Szczera. 
NA? Wyborne, y przedziwne nawrócenie, że fię z wil- 
ka w Baranka, z przesladowcy w Apoftoła, z naczynia 
bzydkiego w naczynie wybrane zamienił. - Wfzyfcy bo: 
wiem Oycowie to Świętego Pawła nawrócenie modlitwie 
Swiętego SZCZEPANA przypifują. Tak dobrze temu w 
czynił, ktory go nienawidział. Słulznie tedy obaczył 
chwałę Niebieską, który tak, jak Ociec Niebieski był 
doskonałym, który fprawuje wichod słońca nad dobre: 
mi, y żłemi. Ty nieobaczyfz , jeżeli niepoydzielz za 
jego przykładem, y SS. Oyca [wojego napomnieniem, 
a nieprzyjacioł fwoich podobno byś niekochał Nikt 
bowiem nie wftępuje do Nieba, tylko doskonały. Nic 

zmazanego nie wnidzie do Króleftwa Niebieskiego. 
Czyliź tedy, 0 Zakonna dufzo! fzćzerze kochałź 
"nieprzyjaciół fwoich? Strofy go między fobq, y nim tylka, 
a zbawijz dufzęjego. Czy fzczerze kochalz nieprzyja: 
ciolfwoich? Czyń dobrzetym, którzy cię nienawidzą, Czy 
fzczerże kochafz nieprzyjacioł fwoich? Medl fig za prze: 
śladających ciebie. Załuy żeś dotychczas prawdziwego 
nie miała kochania nieprzyjacioł.  Poftanow nasladować 
Świętego SZCZEPANA, ftrofująć w miłości, y łagodności 
nie: | 
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nieprzyjacioł fwoich; modlącfię zanich; y dobrze im 
czyniąc. 


DZIEN XXVIL 
Na Swięto Swiętego JANA Ewangelifty. 
O OSOBLIWEY MIŁOSCI JEZUSA KU S. JANOWI. 


Nie ma jednego więcey, niż drugiego miłować, oprocz, 
żeby którego w dobrych uczyńkacb nalaz? lepfzego. 
z Rozdz. '2. 


PUNKT L 


Jezus Swiętego Jana nadinnych ukochał Apoftołow, 
kiedy mu pod czas Wieczerzy oftatniey pozwolił na 
pierliach fwoiahIpóczywać.  Zasłużył na ten ofobliwfzy 
miłości affekt dla ofobliwego pragnienia poznania Bo- 
ftwa, y Człowieczeńltwatajemnicy. On ztey przyczy- 
ny obficiey ftrumień Ewangelii zfamego Świętego. ferca 
Boskiego zrzodła czerpał, On Boftwo Słowa nam o- 
znaymił: Na początku było Slowo, a Słowo było u Boga. On 
przed wfzyftkiemi Pana na brzegu po Zmartwychwfta- 
niu (woim ftojącego poznał: Pan jef. Czy nasladujelż 
Jezusa? Czy pełnilz słowa owe SS. Oyca fwojego:: Nie 
ma jednego więcej, niż drugiego miłować, oprocz, żeby któ- 
rego w dobrych uczynkach nalazł lepfzego? Zaiłte porządna 
miłość wyciąga, abysmy tym bardziey kochali bliznie- 

go 
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go, im więcey dobroci Boskiey fłajefię uczynkiem. Pa 
trzebuje tego porządna miłość , abysmy tym więcey ko- 
chali blizniego, im go Bog bardziey kocha. Albowiem 
blizniego w Bogu. y dla Boga kochać potrzeba. 


PUNKT IL 


Jezus nad innych Apoftołow kochał Jawa; dla tego m 
krzyżu mu włafną Matkę zatwoją oddał Matkę: Ob 
Matka twoja.. . Zasłużył (obie, natenmiłości przywilej, 
bo Dziewićtwa nienarufzonego dochował, _ Powinień 
był jako Panna niekomu infżemu, jak Pannie zalecony, 
Czy nasladujefz miłość Jezusa? Czy zachowujelz owe 
słowa SS. Oyca fwojego: Mie jednego, więcey niź drugieg 
kochać, oprocz żeby fie który znalazł w dobrych uczynkach 
lepfzym. ` Jeżeli zinfzey przyczyny bardziey kochałż, 
brakujelz w ofobach. Nie za małą tzecz to fobie miey, 
y za grzech przeciwko miłości, jeżeli bierzefz na fiebie 
poftać grzefznikow, a nie raczey kochalz łaski zasług 
w dobrych.  Onychże zgoła wyltępkow czyniłz fię być 
winowaycą , dla których kochafz blizniego (wojego: 
Będziefz uznany za przelłępcę tego przykazania, ktorym 
fię przymufza(ż nienawidzieć grzefznika, y nieprawość 
jego. Więc kochay fprawiedliwego dla fprawiedliwośći 
{80 a im jeft (prawiedliwfzy, tym millízym niech d 
gdzie. Naturalnie bowiem kochamy to bardziey, CO 
jeft lepfzego; tym bardziey nadprzyrodzenie więceyko: 
chaymy: to, co jeft lepizego według Boga, y łaski je 
5o 


PUNKT 


JEŻUS t 
oke 
aE í 
Ciski śn 
Czy na 
wa SS. ( 
cbać y0] 
Szym, | 
padafz 
rodzi fi 
jacielfty 
fzczęsli 
ści, ¿kł 
y zami 
zakazu: 
gp drug. 
infzey 
ści wię 
( 
rowno 
brych 
kochat | 
drugie 
Z pouf 
Będziej 
częftol 


"08 
vilegy 
inie 
cony 
z Owć 
ug10g0 
wrkach 
halz, 
mey 
fiebie 
asług 
ę być 
jego. 
orym 
wości 
wości 
ch dl 
+, 00 
yko- 
ki je 


NKT 


Dzen XXVII. GRUDNIA. 6rr 
PUNKT HL 


Eżus tad innych Apoftołów kochał JANA, da czegow 
pokoju dufzę jego już podelzłego włata przyjął. Za- 
służył fobie na to ofobliwe kochanie, źe boleści, y u- 
ciski śmierci już raz ftojący pod krzyżem wytrzymał. 
Czy nasladujefz kochanie Jezusa? Czy wypełniafz sło- 
wa SS.Qyca twego: Mie więcey jednego- niż drugiego ko- 
cbać „ oprocz, żeby fie który znalazł w dobrych uczynkach lep- 
faym, Jeżeli ziniżey przyczyny bardziey kochafz, pod- 
padafz pod wyftępek towarzyftwa. Zkądże bowiem 
rodzi fię miłość nie pofządna, y zbytnie umysłow przy- 
jacielftwo, jak ztowarzyftwa? Alenieftetyż! jak nie- 
fzczęsliwe rodźi owoce ta niezbozna Matka? Nienawi- 
ści,.kłotnie, fwary, pogorlzenia , ryfiąc porozumienia, 
y zamiefzania wznieca. Ztąd to jefł, że SS.Ociec tak 
zakazuje furowo: Aby z jakżey przyczyny Jie waży fię jeden 
ge drugiego bronić Mnicha w Klafztorze.  Zadnego fredy Z 
infzey przyczyny batdziey niekochay , jak zokoliczno= 

ści więkizych zasług. 
Czyliż tedy, o Żakonna dulzo! wizyftkich za- 
rowno kochafz, oprocz tych, którzy (4 lepizemi w do- 
brych uczynkach? Piot widział Uczuża tego, którego 
kocha? Jezus. Czy- dla braku oiob jednego bardziey niż 
drugiego nie kochafz? U Boga nie maż brak ofób. Czy 
z poufałości jednego więcey niż drugiego niekochafz £ 
Będziefz kochać blizniego , jako fiebie ' famego. Załuy, żeś 
częftokroć przeciwko przykażaniu miłości Braterskiey 
' Gggg grze- 
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grzelzyła. Pofłanow, wfzyftkich jednoftaynie kochać, 
oprocz tych, ktorych byś znalazła lepfzemi w dobrych 
uczynkach, y dla tego nikogo dla braku w olobach, 
albo dla poufałości bardziey nie kochać. 


DZIEN XVIII 


Na Switęto Świętych Niewianiątek. 


ZE PASSYĄ GORĘ BIORĄCA MARTWIC W SOBIE 
TRZEBA, BO JEST NIEBESPIECZNA , SZKO- 
DLIWA, Y ZGUBĘ PRZYNOSZĄCA. 


Zaprźeć fię fimego fiebie, "z Rozdz. 4. Inftr. 10. 


PUNR- Fal. 


Słufznie SS. Ociec każe: Zaprźeć fię famego fiebie, bo pal 
sya gorę biorąca, jeżeliby nie była umartwiona, je 
niebefpieczna. Przykład weź zHeroda. Był Królem 
pełen nadętości; ztąd gdy wyrozumiał z Mędrcow , że 
fie Król Zydowski narodził, nacychmiaft fię zmiefzał. A 
- wjakie ztąd nie wpadł niebelpieczeńftwa? Wysłał ich do 
` Betleem, aby pówracając, oznaymili mu o Królu zna 
lezionym. Naço? nie dlatego żeby mufię pokłonił, 
ale aby go zabił. Nie inaczey y twoja palsya, która 
ciebie nad inne namiętności  apafije: jeft ci nieb efpie- 


czną. Chryftula w fercu twoim morduje? dułzę twoją | 


zabija, jeżelibyś fię upędzał zanią.  Ztego bowiem 
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zrzodła grzech wynika, grzech'zaś wnofi śmierć. Dlatego 
powiedziano Kaimowi: Ządza twoja będzie pod tobą, a żydę- 
dziefź mad nią pamował, jeżeliby bowiem uftawiczną 
palsya górę biorąca natarczywością nie była wykorze- 
niona, zaraz we drzwiach grzech fłanie, a wedle wey- 
ścia ukontentowania położona będzie śmierć, 
PUNRT AE 
Dobrze każe SS. Oćiec Zaprzeć fię famego fiebie, bo pal 
sya gorę biorąca, jesliby niebyła zmartwiona, fzko- 
dliwą jeft.  Obacz, wiele jeft niecnot przyczyną, y 
fzkod, nadętość Heroda. Widząc, źe był omylonym 
od Mędrcow , rozgniewał (ię bardzo, y posławfzy pobił 
wfzyftkie dzieci, które były w Betleem, y powlży- 
ftkich granicach jego, od dwoch lat, y niżey, według cza- 
| fu, ktorego fię był doftatecznie wywiedział od Mędrcow. 
|. Niemnieyfżefzkody wnofi na dulżę twoją twoja palsya gó- 
rę biorąca, ta jet bowiem, przyczyną wlzyftkich grzechow 
twoich. Dlaczego jeslibyś fię tey opierał, zrzodło drugim 
zawalileś, Tę jakbyś długo chował, od innych także 
nałogow nigdy niebędziefz wolnym. Ztąd do pierwizey 
| potyczki przeciwko pafsyi, która na ciebie bardziey na- 
Ciera, brać fię trzeba. "Tę zwyciężywizy , zawiżę 
| nieprzyjaznieyzą znowu należy wykorzeniać. Tego 
| porządku bitwy, y nacierania na nieprzyjacioł dufzy na- 
{zey nauczył nas Pan Bog, kiedy mowi: Wie zlękiejz fie 
ich, poniewafz Bog twóy wpofrzodku ciebie jóf. Bog wicl- 
ki, 3 firafzliwy firawi narody te woczach twoich pomału, y 
| po części. Nie zdołafz ich wygładzić polpołu, aby fię 
'Gggg 2 inadz 
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fnadz nie tozmnożyły przeciwko ‘tobie. beftye. ziemi, 
Stawi ich Pan.Bog twóy w obliczu twoim, cy: pobijefz, 
pokiby zgoła niebyły wygładzone. / Jeżeli tedy nie 
chcelz z Herodem iść w głąb grzechow, zaprzyifię fa 
mego fiebie. 


PUNKT I. 

Sprawidliwie przykazuje SS; Ociec nafz = Zaprzeć fię femego 
fiebie; bo pafsya; górębiorąca, jesliby niebyła zmar- 
twiona, jeft zgubę przynofzącą.  Obacz zgubę Hero: 
da. W grzechu fwoim umarł.- Pod Ołtarzem Boskim 
bowiemsłylzane były. głofy zabitych wołających : Cze: 
mmu wiebroni/z krwinafzeg? Y odebrali odpowiedz od Bo: 
ga: Jefżcze poczekaycie przez czas.mały , pokiby fie niedo 
edniła liczba Braci wa/zych, « Nie ‘inta zgubę y ty. mieć 
IRA jeżeli idąc za pafsyami gorę biorącemi, wpadł- 
byś wich nałog.: Jaka bowiem nami$gtność nie zatwat« 
dzia (ię przez uftawiczność? Jakwielom, czego lię piet- 
wey. dla przykrości lękali, famym zwyczajem w słodycz 
fię.obrociłoć Słuchay.fprawiedliwego Joba; jak narzeka 
na takowe namiętności: „Czego fig przedtym dotykać nit 
chciała dufza moja; teraz tojęfń dla ucisku pokarmu mego 
Naprzodcifię zdać będzie nieznofhym grzechem palsyi 


twojey, górę biorącey, jeslibyś fię wzwyczaił za czalem, | 


nie będzielz, go fądził tak dalece cięfzkim, po chwili ant 
lekkim nieuczujefz; pochwili.ani, go. czuć będzielz; pa 
chwili znowu ani kontentować będzie. Tak pomału za: 
pulzcza fię w zatwardziałość ferce ; |a'zjitey, ną potępienie 
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wieczne. O Jezu dziecino! przez krew Swiętych. Nie- 
winniątek wyzwoł mnieod nieprzyjaciela mojego, od paf 
syi mojey górę biorącey, abym w grzechach moich nie 
umierał. 

Czyliź tedy , o Zakonna dulzo! zapierafz fię paf- 
fyigorę biorącey dla jey niebefpieczeńftwa? Począ żal, 
auczynił nieprawość. Gzy odrzekalz fię pafyi gorębio- 
rącey dla jey fzkody? | Mąż grzefzniko przyda do grze- 
fźenia, Czy odrzekafzfię pafsyi gorę biorącey dla jey 
zguby? Twarz Boska mad.cżyniącemi złe, aby, zgubiła, 9 
zgładziła z ziemi pamięć o nich, Załuy, żeś palsyt fwo- 
jey gorę biorącey przez tyle lać: w fzkole umartwienia 
ftrawionych jefzcze nie wykorzeniła. ' Poftanow ją wca» - 
le wygładzić dla jey-niebelpieczeńftwa, dla: jey fzkody 5 
dla jey zguby. 


DZIEN XXIX. 


Chryftufa Narodzonego oznaymiono 
Paftufzkom. 


O SĄDACH BOSKICH W PASTUSZKACH 
POKAZANYCH. 


Niech fig Pana Boga boją, z Rozdz. *]2. 
PUNKT L 


Byli Pafterze wteyżesktainie: czujący, y ftrzegący no- 
Gggg 3 eng 
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cne ftraze nad trzodą fwoją. A oto Anioł Pański ftanął 
podlenich, a jafriość Boża zewfząd jeoświeciła.  Komuż 
lię objawia Chryftus? nie nadętemu, y pyfznemu Hero. 
dowi, alepokornym paftufzkom. Bog bowiem pyfznym 
przeczy łaski fwojey, pokornym zaśdaje łaskę. Boy lię 
tedy, y zadrzyi, bo jak ci odjęta będzie łaska, wnet upa. 
dnielz. - Boyfię, bocię Opuściła ftraż twoja.. Nie wąt. 
pi, że przyczyną tego jeft pycha, choćby fię nie poka- 
zała, choćbyś o fobie niewiedział,  Oczym niewie, 
Bog wie, y który.ciebie fądzi, ten jeft, ktory dla py- 
chy twojey; potajemną łaskę fwoją odeymuje tobie. Bo 
nie ten, kto fiebie łamego zaleca, jeft doświadczony, 
ale kogo Boga żaleca. + łzali ciebie zaleca Bog, gdy cię 
ogołaca złaski? albo izali, ktory daje łaskę pokornym, 
odeymie daną? Więc dowod pychy jeft. ogołoceniem 
łaski. Dla czego nienaymnieyfza to jeft łaska, jeżeli 
bysmy fię nie pylznili , uymuje (ię (erca pokoy, albo ezu- 
jąca łaska pobożności. Malz tey rzeczy oczywifty do- 
wod. w Apoftole, który niechcąc cierpiał pobudki ciała, 
nie żefię wynofił, ale żeby lię nie wynofi. Ale czy już 
wynikająca pycha, czy Że nieprzecież, zawfze będzie 
przyczyną umnieyfzoney,albo zawiefżoneyjakieykolwiek 
na ofłatek łaski. Dlategoboy fig Boga, jak napomina SS. 
Ociec, aby cię jak pyfznego Heroda łaska nie mineła. 


PUNKT IL 
A jefność Boża zewfząd ich oświeciła, y zlekli fię wiel- 
ką bojaznią. , Komuż fię objawia Chryftus? a ro- 
ż Pe „A iro. 
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ftropnym według ciała Faryzeufzom , ale proftym Paftu- 
fzkom. Acz zproftaczkamirozmowa jego. Tam Zba- 
wiciel światło {woje przedziwnie wlewa, gdżie proftość 
wiary ferca czyści, y oczy lerca przywraca oświecone. 
Gdzie by bowiem oko twoje było fzczere, całe ciało świe- 
tne będzie. Tego światła mieć nie mogą, którzy [ię 
tylko fadzą na fwoim zdaniu, którzy na (woim polegają 
rozumie. Tego światła nie lą godni, ktorzy tylko do- 
świadczeniu zmysłow wierzą. Tego światła nie mają, 
ktorzy tajemnicy Boskie zuchwale chcą przeftrząfać. 
Ty fie boy Boga, abyś poproftu z Paftufzkami wierzył, 
aby łaska Zbawiciela, która fię wfżyftkim pokazała lu- 
dziom , tobie lamemu fię nie pokazała. 


PUNKT III. 


powiadam wam wefele wielkie, które będzie wfży- 
ftkiemu ludowi, juź wam (ię dziś narodził Zbawi- 
ciel. "A ten wam będzieznak: Znaydziecie niewinniątka 
uwinione w pielufzki, y położone w żłobie. Komużfię 
objawia Zbawiciel? Nie ludziom cielefhym, albo boga- 
tym, ale czującym, y ubogim Paftufzkom. Biada wam 
bogacze! y cielefni ludzie, ktorzy macić pociechę fwo- 
> abyście juzniebyli godni Niebieskiey. Jak wiele 
owiem Szlachetnych według ciała owey godziny w 
miękich leżało pościelach, a zaden znich nie znalazł (ię 
Ręce nowego obaczyć światła, wiedzieć o owym wiel- 
im wefelu, Aniołow słylze fpiewających: Cbwała na 


wyfokości Bogu, a. na ziemi pokoy ludziom dobrej woli. Po- 
znay. 
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znay tedy o człowiecze! ze którzy niefą "wpracy lud. 
zkiey, nie fą godni, aby ich nawiedzili Aniołowie. Po. 
znay, jak fię podobamielzkańcom Niebieskim ubofłwo, 
y praca, ktorey duchowna jeft intencya; poniewafz y 
tych, którzy dla pożywienia ciała wedlug przynaglają. 
cey. potrzeby pracują, czynią godnemi rozmowy, 
rozmowy tak (zczęsliwey. Beż wątpienia ludzką w nich 
poznają porządność, którą pofłanowił Bog, aby wpo 
Cie czoła (wego pożywał Adam chleba twojego. Boy: 
że fię tedy Boga, abyś dla prozńnowania, y ukontento- 
wania Cielefnego nie utracił jafności światła nieftworzo: 
nego. „O Jezu móy naysłodfzy! oświeć mnie; abym 
poznał ciebie, y lebie; y kochał ciebie zawfze nade 
mnie, y nadewizyftko tylko, ‘żeś jeft Bogiem moim. 


Czyliż tedy, o Zakonra dufzo ! boifz fie fądow 
Boskich, a kochafż fię w pokorze, abyś otrzymała łaskę 
Zbawiciela? Pokorśym daje łaskę, Czy lękalz fię fądow 
Boskich, a w profłości fię kochalz, abyś łaskę otrzyma 
ła Zbawiciela? Dobrze tym czyni Pan Bog, którzy JĄ do 
bregu, 3 prawego ferca. Czy fię lękafz: fadow Boskich, 4 
kochafz (ię w pracy, abyś Zbawiciela Otrzymała łaskę! 
W pocie czoła twojego pożywać będziejz chleba fwego, Z 
łuy „ żeś bojazni [ądow Boskich nie zawfze przed ocz% 
mi miała, Poftanow ich {iç lękać, a dla tegofię upo 
karzay, być proftaczkiem, y pracować. 


DZIEN 


O 


Nie ma; 


nat 
m 
ła ma w 
Dobre 
pokoy 
ły Bog 
Panie, 
fznie, 
morze 
wiem | 
dług P. 
mięzli 
wypły 
dowcią 
bafię z 
mądro: 
umięję 
cjjłę ; 
dełkan 
lie pota 


S o Xe - 619 
DZIEN XXX. 


O pieniu Anielskim: Chwała matyfokości Bogu., 
Nie nam Panie, nie nam, ale Imieniowi twojemu day chwałę, 
zPrzemowy Reg, 


PUNKT I 


A natychmiaft było z Aniołem mnoftwo Woyska Nis- 
bieskiego chwalących Boga, y mowiących: Chwa- 

ta na wyfokości Bogu; a ma ziemi pokoy ludziom dobrey woli, 
Dobre zaifte jeft podzielenie, że Bogu chwałę, nam zaś 
pokoy opowiadają Aniołowie. Do czynienia tey chwa- 
ły Bogu y SS. Ociec nas napomina, gdy mowi: Nienam 
Panie, mie nam, ale źmieniowi twojemu day chwałę, -Y słu» 
fznie, bo jako początkiem zrzodeł, y rzek wfzyftkich 
morze jeft, tak cnot y umiejętności Bog jeft. Ktoż bo- 
wiem Panem cnot, tylko fam jeft Krol chwały? Ale we- 
dług Pienia:* Tenże jefi fam Bogiem uniejętności Pan. W ftrze- 
mięzliwość ciała, {erca przemysł, proftość woli z tego 
wypływają zrzodła. Nietylko zaś, ale y jesli kto jeft 
dowcipnym, jesli kto jasnieje wymową, jesli kto podo- 
bafię zobczajow , ztąd to jeft, . Ztąd umiejętności, ztąd 
mądrości jeft mowa.  Poniewafz skarby mądrości, -y 
umiejętności tam wfzyfłkie fą zakryte. Coż lą fzczere 
rady,  fprawiedliwe fądy, Swięte żądze, izali niezrzo- 
dełkami fą potoku owego? A jeżeli dofłatek wodwraca 
lie potajemnemi , ypodziemnemi lochami bez przefłannie 
Hhhh do 
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do morza, aby znowu dla widzenia, :y używania nafze- 
o ultawicznym, y piesn gawdny wytryskały doga- 

„EA , czemuż też nie duchowne ftrumienia, aby 


poląmysłi skrapiać nie uftawały, dò włalnego zrzodła 
chwały. Boskiey bez zdrady, y bezprzeftanku. niemają 
fię wracać? Nie będzie mtał pokoju, kto Bogu nie od- 
daje chwały.  Górliwy bowiem Bog jeft o honor fwóy. 


PUNKT I 


Chwała nawylokości Bogu, a naziemi pokoy ludziom 


dobrey woli, [prawiedliwy jeit ten podział Anio- 
fow. Rozumielfz bowiem, ze maíz coś, czegoś nie wziął 
Jesli tedy wziąłeś, patrz, abys nie zupełnie dary. fwoje 
oddał Bogu, y najego poświęcił. chwałę, a -liebie na 
chyliwfzy o cokolwiek zchwały, y czci jego. zdradli- 
wego niebyłeś [prawiedliwie ftrofowany „y {z żdrady ku 
Bogu. Bo jeżeli zczegofię wynofifz, albo co fobie z 
tego przypilujefz, ofzukiwafz, Boga fwoją chwałą, y 
czcią fwoją. A jakże ztąd z Ss.Oycem fwoim z Proroka 
będzielz mogł mowić: Nze nam Panie, nienam „ale Imie 


niowż twojemu day chwałę, Coż odpowielz: Apoftółowi | 


przykazującemu, y mowiącemu: Samemu Bogu cześć, 9 
chwała? Jesli jędnakowoź mowilz, -acz wargami: czcilż 
Boga, alę z {erca mniemania fiebie famego: „Ale izali 
mieć pokoy będziefz, gdybyś ofzukiwał: Boga chwałą 
fwoją* Krtożfię jemu fprzeciwiał, a miał pokoy? Usły: 
fzylz zgoła: Rozumiałeś bezbożwie, że będę tobie podobny? 
karać cię będę „g poffawię przeciwko twarzy fwejey. 


PUNKT 
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„hwała na wyfokości Bógu,a na ziemi pokoy ludziom do- 
brey woli. Nić nowy to podział jelt ten Aniołow, ale 
dawny. Jozef, wiedząc o tym dobrze, że mu dom, y 
wizyftkie dobra catego Egyptu Pan jego powierzył, je- 
dnak Pani nie wyłączał òd tego dziedzićtwa, y dla tego 
nie kochał (ię w nicy, -gdy tak mowi: . Wiea/ż, niczego z 
dobra Pana mojegó, coby niebyło: wmojey władzy, albo cze- 
goby mi mie oddał , oprocz ciebie , ksórajefieś żoną jego, Znał, 
ze iewiafta jeft chwałą męża, a opacznie, za nielpra- 
wiedliwą rzecz fądził, tego czynićniechwalebnym, kto- 
ry hę,chwdlebnym uczynił. Coż. tedy? człowiek gòr- 
liwy jeft, o chwałę fwóją, a Boga Imie ofzukać, jakby 
o Iwoją Był żarliwy ? ale słuchay , coby mowił? Chwa- 
fy mojej nikomu nie dam. COZ tedy Panie dafz, coż: dafz 
nam? Pokoy, mowi, daję. wam, pokoy zofławuję, wam, 
Dofyć mi natym; wdzięcznie przyimuję, co. zoftawu- 
jez, y zoftawuję, co trzymalz. Takfię podoba, tak 
należy.  Zgoła odprzyfięgam fię chwały, abym lnadz, 
|jeslt przyłwalzczę' fobie co nie dożwolonego, nie 
utracił słufznie ý ofiarowanego. Pokoju chcę, poko: 
Ju pragnę, a więcey nic. Komu niedofyć na pokoju, 
na tobie nie dofyć. Ty jefteś bowiem pokojem nafzym, 
ktory uczyniłeś wfzyftko jednym. -To mi jeft potrze- 
ne; na tymi dofyć, pojednać fię ztobą , pojednać lię z 
lobą. Bo jako poftanowiłeś naprzeciwko fobie, ftałem 
lię też fobie fimemucięfzkim. Ubelpieczony jetem, 
Hhhh 2, abym., 
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abym niebył niewdzięcznym za dobrodzieyftwo danego 
pokoju, ale święto-křadzkim najezdnikiem chwały two- 
jey. Tobie Panie! tobie chwała twojaniech będzie nic- 
narufzona, zemną fię dobrze dzieje, gdy. mam po- 
koy. Wfzyftkie mysli, słowa, y uczynki, o Jezu dzie- 
cmo! niech brzmią z ferca, zu, yuczynkow: Nie nam 
Panie , niemam, ale Imieniowi fwojemuday chwałę. Abym 
pokoju twojego zażywał na wieki. 

Czyliz tedy , o Zakonna dufzo! abyś znalazła 
przed Bogiem pokoy, dajefz mu chwałę, źe wlzyftko 
dobro wzięłaś od niego? Kto fię cblubi w Panu, będzie chwa 
lony. Czy dla zachowania pokoju dajefz chwałę Bogu, 
abyś Boga nie ofzukała zchwały (wojey * O brzydliwością 
Pana jefł każdy nafmiewający fię. Czy dajefz Bogu chwałę dla 
za żywania pokoju jego, że jeft gorliwym o chwałę (woją! 
W ogniu żarliwości fwojey firawi całą ziemię.  Załuy, ŻE 
chwałę Boga fobie przywłałzczając , pokoy utraciła. 
Poftanow Bogu we wfzyftkim dać chwałę abyś odziedzi: 
czyła syw jego: abyś początkowi Bogu fwojemu nie 
wizyftko debro przypifywała; abyś Boga chwałą (woją 
nie olzukała; abyś nieprzymufiła Boga niebyć w tobie 
żarliwym o chwałę fwoję. 


DZIEN XXXI 


Zebranie Cało-Miefiączne. 
O OSTATNIM DNIU ROKU. 
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Dla poprawy złości tego życia nafzego, dni jakoby z frzymie- 
"rza jakie pobłażają fię. z Przemowy Reg. 


PUNKT LE 


Naybardziey.tego oftatniego dnia roku zabierz fię z Świę- 
tym Oycem fwoim na pulzczą Sublacką. „Podobne 

juź ofłacni jeft dzień życia twojego. c A. gdyby był, 
czegoż byś fobie życzył tego roku, albo tego Miefiąca 
uczynić? Uważ tedy, jak tego Miefiąca zwłalzcza po= 
winności (wojey ku Bogu czyniłeś zadofyć; czy Nowo- 
narodzonego Zbawiciela nasladowałes w pokorze, ftro- 
ści życia, y wzgardzie świata? Kżosdziezamną, nie cho- 
dzi w ciemnosciach, ale będzie miał światło żywota. Czy 
uliłowałeś Boską wypełniać wolą przez odrzeczenie fię 
włalney woli, przez zachowanie przykazań Boskich, y 
Swiętey Reguły, przez cierpliwość w przeciwnościach ? 
Nie przyfzedłem czynić woli fwojey, ale tego, który mnie po- 
słał.. “Czy wiarą rozum poświęciłeś, porufzyłeś woli, 
y ferce przyozdobiłeś cnotami? Izali dulza moja nie bę- 
dzie podlegała Bogu? Czy uprzeymym wdzięczności 
affektem rozważałeś dobrodzieyftwa Boskie? Powinni- 
smy zawize dziękować Bogu, Czy dawałeś. wewfzy- 
ftkim Panu Bogu chwałę, abyś przed nim znalazł pokoy ? 
Chwały mojej drugiemu miedam, Czy przeląkłeś fięfądow 
Boskich w Paltulzkach pokażanych? ż proftakami roz- 
mowa jego. Czy nienawidziałeś grzechu? Ożo Baranek 
Boży, oto, kóry gładzi grzechy świata. Czy lałeś łzy dlao- 
Hhhh 3 czy- 
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czylzczenia;dufzy? Paweł Panu slużył zwfzelką.pokos 
rą, y płaczem. Czy żaraz po upadku powlłałeś „y miałeś 
na (iebie baczność, abyś Znowu nie zgrzelzył? Izali du- 
fzr więceynie jefł , niż pokarm? Nieftetyż! już znowu mi- 
nął rok, y Miefiąc. Już tego roku, tego Miefiącabliż. 
fzy jeftem śmierci. A gdzież jeft pokuta moja? Gdzie 
poprawa moja? -gdzie póftępek moy? Załuy dufżo mo- 
ja? żeś obowiązkowi fwojemu ku Bogu tego roku, tego 
Miefiąca naymniey .tiieticzyniła zadofyć. ` Poftanow 
przynaymaicy wprzyfzłym-czalie fie poprawić. Dla 


r 


tego mocno zfobą rozważ owe SS. Oyca twojego sło- 


wa: Dla poprawy złości tego życia nafzego dni, jak z przys 


mierzajakiego pobłażają fig. 


| PUN:KT IL 
Dziśjeft oltatni: dźień roku, y Miefiąca, a podobno 
tën, w któryth odpowiadać będę fędziema mojemu 
za wfzyfikie, y każde z ofobna momeńta jego. Ale jak, 
y co odpowiem Czyliź w Zakonie zgadzałem fię z łaska. 
skamiwziętemi? Czyliź obowiązkowi mojemu ku Zako» 
nowi czymiłem zadofyć? Albo ; nie zem nie wyko- 
AA slubow moich, gwałciłem je, nafmiewałem 
ię z Boga? Wiech wie, że go teh otępr, z którego frnafmiewa 
Gży dla boR ftarałem ię” doftóć AT tirba 
wych? O jak był bogatym ow ubogi Łazarz, ktory po, 
śmierci (wojey zasłużył nałonie Abrahama fpóczywać! 
Gzy byłem posłufżny Przełozóńemiu wyltępnemu wrze- 
czach przykrych? Kży was słóchą, mmie słucha, każ 
Q- 
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kochałem Cellę? `ofobność pawinień kochać, kto pra-_ 
gnie żyć Bogu; "Gzy niebez przygotowania fię, 2 roz? 
£ywką, y bez.affektu fpiewałem? Przeklęty; którzy służ. 
bą Boską fórawuje niedbale. Czy poznałem pożytek, po. 
trzebę karania; y dla tego żądałem go? Lep/ża jf OcZyja 
wife karanie, niż miłość. potajemna, : Nielłetyż! znów 
rok minął, minął Miefiąc. -Teraz tego roku, tego Mie- 
liąca bliźfzy jeftem furowego fądu. Podobno‘ jefżcze 
tego dnia Bipa Już nie będzitefz mogł więcej fzafować ; 
oddag rachunek Szafarftwa fwęgo. -Acht jakiż! oddam! 
Zmiłuy fię nademną Boże według wielkiego miłofierdzia 
twego, a według wielkości zmiłowania twego zgładz 
nieprawość moję. Uznaję bowiem nieprawość moję; 

om nie czynił zadolyć powinności mojey ku Zakono- 
wi. Uznaję, źe przemijam zczalem, y zabieram fiędo 
domu wieczności mojey. Ach! przynaymniey ten raz 
jelzcze pozwol mi czafu pokuty.  Pofłanawiam nafte- 
ftępującego y Miefiąca y roku fię poprawić. Naten ko- 
niec zawlże AEE będę owe SS. Oyca: mojego sto- 
wa: Dla poprawy złości tego życia mafżego dni, jakoby ż 
przymierza jakiego pobłażają fię. 


PUNKT [m i 
Dziś oftatni tego roku y Miefiąca jeft dzień, a podobno 
ten, wktorym „Oddawca moy. płacić mi będzie za 
pracę zywota mojego, y miłość moją. -Gzy zapłaty: 
czekam befpiecznie?* Czy mam miłość? Czy porządnie, 
V Po towararzysku, y pokornie nięzyłem w da 
i Ze- 
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dzeniu? Otojak dobrze, y jak miło miefzkać za jedno z Bra. 
cig Czy odpufzczałem; czy utrapionych ciefzyłem; 
czy Braci fercemi, uftami, uczynkiem kochałem? Kto 
nie kocha zofłaje w śmsierci, Czy tylkodla zasług jednego 
bardziey niż drugiego kochałem? U Pama Boga nie mafz 
braku wofobacb. Tak tedy znowu rok; Mieliąc prze: 
fzedł, a ja nic , albo mało co dla Nieba zrobiłem, bom 
obowiązkowi miłości ku Braci, ku Sioftrom nie czynt 
łem zadofyć. O dobry JEzu! ty już wołafz na mnie: 
Oto zapłata moja jef zemną! A któraż to zapłata? wizak. 
że ta, którey ani oko mie widziało, ani ucho niesłyfza 
ło, ani do ferca ludzkiego niewftąpiła. Ach! jeżeli 
mierzyć mi będziefz chwałę tąż (amą miarą, ktorą ja 
mierzyłem miłość Braci, Sioftrom moim; jak fię lękam; 
aby mi już albo drzwi do Nieba nie były zamknięte, al 
bo żeby mi mała nie dofłała fię zapłata. Nóż naymiło: 
fiernieyfzy Jezu! pozwol mi jefzcze czafu pokuty. Te 
raz dopioro uznaję, źe kazdy czafu moment tyle waży; 
ile Niebo. Żaden odtąd bez miłości, bez zasługi pie 
przeydzie. Dla tego 'zawize przypominać fobie będę 
słowa SS. Qyca mojego: Dla poprawy złości: tego życia 

fzego dni, jakoby z. przymierza jakiego pobłażają fig, 
Dziś oftatni tego roku, y Miefiąca dzień jeft, 3 
odobno ten. w któtym Gofpodarz pożytkow: oftatm 
raz wyciągać będzie, jako cierpliwie tyłelat drzewo nie- 
poźytkujące w ziemi Świętey znofił.  Jeżeliby żadnego 
nie znalazł, izali go niewytnie, y nięwrzuci naogicń! 
Jakiż pożytek tedy odniosłem tego ofłatniego e 
jé 
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Miefiąca? Czy: namiętności złe, y pożądliwości wyko- 
rtzeniłem : Mż grze/zny przydado grzefzemia. Czy język 
trzema opatrzyłemzamkamie W wielomowfwie nie ugdzie 
fig grzechu Czy nie częfło do ziemskich rzeczy fię 
wracałem? Swłatło oczow moich, ytego nie mafz zemną, 
Czy fiebie prawdziwie do wlzyftkiego zaniegodnego, y 
złego miałem robotnika? Kto fip poniża, podwyż/zonym 
będzie. Czy ftałem fię zwierciadłem dobrych ùczynkow 
światu? Wy jefłeście światłem swiata. , Ot! minął rok, 
minął Miefiąc. zali jak owi; którzy fą w piekle jęczeć, 
y wyćnie mam? Więc zbłądzilismy 2 drógi prawdy, a słoń 
ce fprawiedliwości, nie zajafniałonam; y słońce rozumu niewe- 
felo nam) i| Zmordowalismy fi w drodze miepratvości ) y za- 
tracenia, a cbodzilismy drógami trudnemi; drógi zas Boskiey ` 
nie znalifmyo ONa. cóż nam wyfzła pycha? “Alba cheł- 
pienie fię zbogaćtwa coz nam przyniosło ? Przemineło 
to wfzylłko jako cień, y jako Goniec przebiegający , 
albo jako ftrzała wypufzczona do mieyfca nazńaczone- 
go; rozdzielone powietrze wnet w fobie jeft zamknięte, 
aby nie było znać przeyścia jego. Tak ymy narodze- 
ni wnet być przefłajemy , y cnoty bowiem żadnego zna- 
ku niemoglismy pokazać: w złości zaś nafzey firawieni 
jeftesmy. = O Panie Jezu! pozwol mi przez Święte Naro< 
dzenie twoje czafu pokuty , abym mogł obowiązkowi 
fwojemu ku fobie famym żadofyć uczynić. ` Dla tego 
rozważać będę słowa $S. Oyca mojego: Dla poprawy zło. 
ści tego życia nafżtgo dni, jakoby z przymierza jakiego pobła- 
żają fię, Ach! przepuść mi nawieki, Tu zadolyć czy- 
lié będę, Ti ME- 
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Na nie które Uroczyjłę Swięta, VSO E! 
Zakonu Swietego Oyca | 


BENEDYKTA 


ob zinłzego Autora ©" 
Beigu srka idż 2h i 
"Na ‘Dzin XE Lica, 
O ZACNOSGI:SLUBOW ZAKONNYGH. 


W/ftępipier/ży : Słuchay Ducha Świętego dolerca'mo: 

wiącego. iH fiep. wśóry;, Proś o łaskę abyś poznała 
Boską .dobroć tobie wyświadczoną „ w ptzypilzczeniu 
cię do oddania slubow Zakonnych. -Wpzekcie: L; Uważ: 
iż względem slubow: Zakonnych,: wlzyltkie ozdoby, 9 
kazałości y, godności świata tego gafną cobowiem.chwa: 
lebnieylzego „jak wfzyftko za nic poczytać, cokolwiek 
świat ten miłuje ,, jako to honory, bogaćtwa;, roskolze, 
sluby: Zakonne przewyżlzają. Bo Zakonną ofobę mię: 
dzy Anioły w pilu; jako:to-Anielska czyftość, między 
Apoftoły uboftwo „, do Chryftufa aż do śmierci podobne 
czyni posłulzeńftwo chwała światowa przemija, y- pro- 


Źną jet; trochę zabrzmiawlzy , wnet przeltaje, albo | 
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| ła żać ślobow :Zakonaych:y doczefna jeft y, wieczna, bo 
Zakonna ofoba przy takim, Panu ,zoftaje , ysłuży Kros 
lowi. chwały, który tego chce, aby.ram y takim był 
sługą, gdzie y jakim jelł Pan. jego. „O: zaprti ną- 
zbyt lą Uczeni przyjaciele twoi Boże. „ W pźzkcię, ALLA 
waż: iż życie prawdziwey Zakonniey oloby dómęczeń- 
ftwa fię rowna, sktóre tym jeft trudnieyfzę, im dłużfze, 
bo aż dośmierCi trwające, tym fię jednak różni męczeń- 
fiwo'Zakónne, od męczeńftwa krwawego, źć to odtya 
rana żadańe bywa; a Zakonne od miłości y dóbrey wo- 
li dla Boga, korona włalna Męczeńtiików felt: Męczeń* 
fos Zakómne jelt: trojakie, dla slubow- trojakich, y 
| owfzem wielorakie dla różnych przykrośći witać Za- 
konnym, jakie przykrości (4* Umartwienia, niewygo- 
dy, pracowite zabawy ,:wfzyftkie fię wyrzeczenia, patrz 
jako cię wiele koron czeka, jeżeli to, Zakonpe męczeń- 
ftwo z miłośći ku Bógurchętńie y 'z wefelem dulznym fta- 
tecznie aż do śmierci podeymować będziefz. * Przypo- 
minay żę fobieg jak. mało ucierpiałaś /' w Zakonie /*a na 
wfzyftkie biedy; kłopoty;:utrapienia Boga fię ofiaruy. 
W punkcie II. Uważ męftwo-y-wfpaniałość ümy- 

słu ;sktóra fię z nayduje w slubach Zakonnych, bo przeźż 
sluby człowiek na to fię odważa mężnie: 'czego przyka- 
zać Chryfłus nie chciał, lecz tylko radził : * Kto może po- 
jąć 5 wzechay pojmuje, jeżeli chcefa: być doskonałym, idź, a 
przeday wfżyfiko, a day ubogim. Patrz tedy żebyśod tey 
| wipaniałościumysłu nie odftąpiła, a do światowości, którą 
podeptała, nie wróciła (ię affektem, żeby z ciebie piekło 
ZA GUS i „dir g | (w 
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(uchotway Boże) nie patrząfało fie, żeś mężnieyfzą Była 
na służbę Boską idąc, `a niżęliw Zakonie mając już więk» 
fzą zrajomość Boga; ćnoty , wieczności, nadgrody, 
ktora częka pośmierci wtym zyciu, wedle fwych sly- 
bow Bogu fprawujących fię, 


ROZMOWA. 


roś o łaski Boga, aby jak do chcenia y ofiarowania 
slubow Zakonnych dał łaskę,. tak „ich. żałować nic- 
chciał do wypełnienia onych, | 
Dufżo Chryfufówa. Ge, , Bierz Panie rozum , pamięć; 
wolą, „y co we mnie jeft, | 


UWAGA. 


NA $LUB.POSŁUSZENSTWA, 
` Stopnie. Zakonnego posłufzenftwa fg tes 
1. Być posłufzną zochotą bez żadnego: ociągania fię, 
daleko batdziey bez żadnego (przęciwiania (ię wo- 
li Przełożonych. | 
I,- Być posłufzną w.proftości ferca, to jeft: nierozbie- 
rając roskazu Starfzych , ale slepą niejaką popędli: 
wością w AO wykonywać. (i peb 
II. Być posłufzną z radością wnętrzną y zewnętrzną t0 
jet: czynić co każą y co roskazują w nętrznie po” | 
chwalić, za słulzną rzecz y świętą poczytać. 
IV. Być posłufzną bez odwłoki, to jeft: zaraz wyko 
nač co roskazuje, nię odkładając na czas inny. yl 
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V:'Być posłufzną z pokorą, rozumiejąc ofobie: żeś do 

niczego niefpofobna, y żyćzyć, żebyć Przełożo- 

ne X Ścięize z tobą nieinaczey , jeno jak zbydłęciem 
poftępowały. NS 

, Braku między Starfzemi nieczyń moc roskazania 

| mającemi , abyś posłufzna była Starf(zym , tak cno- 

tliwym y łaskawym, jako niefprzyjającym y niedo- 

skonałym, jak mądrym, y roftropnym, jako też nie 

bacznym y niedyskretnym, tak.w małych, jako y w 

wielkich okolicznościach. 
VIL Na znak dzwonka zaraz fię. porywać- y napodłe, 


wzgardzone, y cięfzkie zabawy, urzędy fię ofiaro- 


wać. 
VHL <Zawfże bronić y chwalić, cokolwiek Przełożona 


polłanawia, jey rozfądkowi przeciwnego zdania 
nigdy niępokazać. 

IX. Pofłanowić u fiebie y niewątpliwie trzymać, iż co- 
kolwiek Przełożofia każe, 'to fam PanBog każe, y 
wola Starfzey jeft wola Boska, bo w;jey ofobię na 
Chtyftula patrzać kaźda powinna wedle przepilu 

- Świętego Pattyarchy. 
X: Nakoniec‘ do nabycia tey cnoty wićlce pomaga, 
"© żąwłze być skłonną do wykonania roskażu, y peł- 
'* mienia skinienia woli Przełożonych, zwielkim po- 
" fpiechem y welelem duchownym. | 


ROZMOWA. 
| Myskrufze zaprzelzłe nieposłufzeńftwa twoje, w odwo- 


dze na wlzęlkie PNE roskazow Starlzych, 
> 1111 3 na 
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Ni napotym:y wodnowieniuduchayodo posłufzeńlftwanies | «anizi 
l leniwego, tudzielz ofiary Bogu czyń zrozumu «Woli pro- kich 
| M fząc Zbawiciela nafzego Q łaskę; abyś jak on Sade. ja 
[IK tak ty dla niego ftała fię posłufzną aż do śmierci, a śmier- see 
Nik ci dla.cięfzkości, trudności ,„uczynionego dobie gwałty „szyk 


I krzyżowey.. Du/żo Chryfiu(004- Rozdz. Q»: Aggi L | Gebie 


N Tomafza, a Kempis. , Jeżeli 
I | à poza i hem 
U DZIEN V..PAZDZIERNIKA, | wiepr 
M. NaSwięto.$.PLAGYDA. Męczeanika,y, | p, 
l REE TT E W NK 
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| NOE osti dofzedź, | nsHGQ Święti 
PP s è Srni t | 

Poz: że niemafz qic; Jeplzego, jak z młodu, zaraz Bo; pir 


gu.służyćysW przodynizeli llę-pOZNA, światy ro(pufta zdobi 
jego. „MWaprzoą, że godzieńiBog„ aby mu; te, pietwiafiki | Wnet 
| oddać... Da kogoz słufznie pierwfze rozeznanie rozumu | my hi 
„gł obracać? jeżeli nie dł tego, co nas ftworzył,, który na: | tei do: 
j fzym. Panem y; © ycęm nas jedynie kochający „>| Powżo | <a teg 
| re: ze kiedy człowiek zaraz zimłodu fię, w.cnotach ydo- | -wfze, 
skonałości. gruncuje„Wanaturę prawie pbrAGH Gę,słabrO- | rchcen 
ci. A zatym go niełatwie nieprzyjaciel dufzny, naprze- | niech 
ciwną fłronę pokułafmi (wemi przerobi. ` Pożrzeczć: 26 | nałod 
taki człowiek hader fźczęsliwy, który świata niezna;| zad w 
bo comy przez zmysły: doznajemy, t0. nam ię PoP | fię zn 
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imagindcyja ftawia z wielką przefzkodą” do dobrego, 
czego mie dóżnaje. ten €złowiek ,- który zmłodu” zaraz 
świata nieznał, uczyńże nafię reflexyą czy był Bog tak 
fzczęsliwy do ciebie w młódych. leciech, żeś pierwize 
zażywanie rozumu y, woli jemu oddała. ~ Gzy świat do 
fiebie” w pierwey cię" przeciągnął? czyć nielmiakował ? 
Jeźeliś Bóga w młodych leciech nigdy śmiertelnym grze- 
cheni nie obraziła, tosfzczęsliwa. * Jeżelicię zaśfumnie- 
nie przeświadcza, żałuy ferdecznie, 'a proś Boga: twe- 
go, miowiąć: "O Panie! miepòmni na grzechy młodości mo- 
3ey. Nie smsiałam użmać zacności dobroci twojej ; a świat mi 
fie bardzo udawał, ` Już teraz zupelnie [rce y mysb móje do 
ciebie obraćtm: Pana mego , Stwórcę mego, "Uważi ze ten 
Swięty PLacYb od piąciu lat; jak zaczął być dobrym: y 
Świętym, tak w tey świątobliwości trwał, y poftępo- 


„wał, az wielkicy dofzedł doskonałości. " Myć czafem za- 


czniemy być dobremi, rozgrzeje fię też {erce do Boga, 
zdobędziemy [ię teź na jaki akt cnoty ,-a długoż tego? 
Wnetfię nazad cofamy. ćoż'zaprżyczyna? atota: żeś 
my hieftackowie przy: Bogu , że nasłada co ftrąctzdro- 
gi doskonałości, od Boga: odwiedzić: »Dalfza przyczy- 
na tego. | Ze wisłuźbie Bożey opufzczamy ręce , nie za- 
wize, nie uftawicznie, niewyżey .a,wyżey. polłępować 
rchcemy, > Wźyciu zaś Zakonnym «kto niepoftępuje, 
niech wie otym,. żeuftępuje, jak kiedy kto. pod wodę 
nałodce płynie, 'jeżeli wiosłem nierobi, pewnie go na- 
zad woda unofi. +- Naofłatek dlatego ten nieftatek w nas 
fię znayduje, ożeśmy. gruntu dobrego . wDuchowień- 
À fiwie 
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ftwie nie położył, -Jako nasłabym fundamencieściany 
położone uftępują y cięfzko upadają , tak Zakonnica je. 
żeli gruntownego fundamentu w Duchowieńftwie nie- 
ma; niepochybnie cięfzko upada, y ftatku w dobry 
nie będzie mieć. A czy jeno ty: fama. tego.na fobie nie 
doznajefz? O jakoś podobno w dobrym wielki nieftateki 
Co poftariawialz. na (powiedztach, . przy Kommuniach, 
a mafz'tofwoy fłatek 4 Opłakuy fwoją <nieftateczność, 
a dla' Boga, Boga fię mocno trzymay, Założ dobty 
fundament, który jeft bardzicy Boga kochać, niż wizy: 
fikie rzeczy ftwotzone; brzydzić fię grzechem bardzie, 
niż piekłem; w Zakonie niczego nie lżukać, tylko Bo 
ga y zbawienia (wego. Mieć na pamięciy wuftawi 
cznym cwiczeniu zwycięftwo  fiebie famey. Mieć po: 
garde tego wfzyftkiego, co świat kocha, Jeżeli ten 


„fundament założyfz, nadzieja, źe ftatecznie wielką Świę: 


są będzielz. 

PUNKT II, Ast il 
pracią y Sioftry pociągnął do służby Bożey. `- Uwn: 
~ sJak fię też iw Niebie ctefzy przez całą: wieczność 
Swięty. Pracy»; żeskilka dufz to przykładem fwotm,t0 
namową Bogu pozyskał, więkfzą to jeft pociecha, nb 
żeli gdyby Matka ‘Syna twego na Tronie Królewskim 
widziała fiedzącego. ` A ty będziefzże miała pociechę 
w Niebie, ześ ktorą dufzę przyprowadziła do Nieba 
Rzeczefz: Nie moja to rzecz. - Niewierz temu, bo wpe 


fpolitości do wfżyftkich rzeczono , aby obliznich ia 
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ich dufze fię ftarali, y dotych, którzy za klauzurą fie- 
dzą choć bowiem nie kazujefż, fpowiedzi nie słuchalż, 
z ladzmi świarowemi niekorrefpondujefz, mafż jednak 
ipofob, jakobyś którą dufzę Bogu y Niebu pozyskała. 
Niech tylko Zycie twoje takie będzie, źe lię zniego 
wizyftkie Sioftry budować będą; że cię wcnociejakiey, 
naprzykład w cierpliwości, w wzgardzie famey fiebie, 
w posłufzeńftwie naslądować będą; to twoja będzie A- 

oftolska funkcya. A czy fię ftarafzoto? żebyś zawize 
dobry przykład Sioftrom twoim y całemu zgromadze- 
niu dawała? Jeżeli tak czynifz, będziefz miała ciefzyć 


fię zczego w Niebie.  Jeżeliś zaś więcey zgorlzyła, niż 


zbudowała , będzielz ię miała czego wftydzić. Teraz 
fię namow na przykładne życie Zakonne, abyś też przy- 
naymniey jedne dufze miała, któraby zokazyi twojey 
wieczności fzczęsliwey dofzła, Boga chwaliła przez całe 
wieki y tobie wzdzieczną była. 

Uważ: Jaki affekt do krewnych fwoich ten Swięty miał, 
Czego im życzył. Nieżyczył im honorow naywięk- 
fzych Rzymskich. /Nieżyczył im, aby ich. był widział 
naybogatlzemi nayokazalizemi wowey Rżeczypofpoli- 
tey c. ale im życzył: żeby byli dla Jezusa wzgardze- 
ni, żeby wfzyftko dla niego. opuścili, nawet y życie 
fwoje włafne. -Znać, zeŚwięty Pracyo fądził , jakoten 
bardziey krewnych fwoich kocha; który tm Boga y 
rzeczy wiecznych życzy, niżeli ten, ktory 1m świata y 
fortuny doczefhey.. ; Jakoż kto fię zna, y; naczym za- 
wisło prawdziwe y nieodmienne Nogodanicójhę? bar- 

l 5” S ziey 
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dziey tego, niż tamtego życzyć powinieneś. A ty jaki 
mafz affekt do krewnych? Czybyś ich nierada widzieć 
uświata nayokazalfzemi, naydoftatnieylzemi , nahono- 
rach Senatorskich pierwfzemi ; jeżeli bardziey tego Ży- 
czyfz, niż Boga y Nieba, to im tak włalnie życzyłz, 
jako gdyby kto z miłości wielkiey bardziey życzył być 
kuchcikiem, a niżeli Krolem Francuskim albo Papic- 
żem. Znak to jeft: żejefzcze niemalz doskonałey u: 
wagi. Co to jet Bog y jak wielkie fzczęście jemu 
służyć, jak wielkie fzczęście być oddalonym od niebe- 
fpieczeńitwa zguby wieczney. Dopieroż bardziey malz 
jefzcze światowość. -Jeżeli (ię frafujefz, turbujefz , albo 
ufilnie ftarafz, aby krewni twoi okazali byli u świata, 
niż u Boga, pomiarkuy ten affekt, bo nie jet wedle 
Boga. Poto przylzłaś do Zakonu, aby fię krewnych (wo- 
ich zaparła wedle świata, a kochała ich tylko affektem 
pożądanym wedle Boga, a jezeliś w tym pobłądziła, ża- 
łuy ferdecznie. 


PUNKT IM. 

Umrzeć wolał, a niżeli fię wiary Chryftufowey zaprzeć. 
Uwag: że ten Swięty więcey fobie Boga fzaćował, 
nizli życie fwoje, y słufznie to uczynił. Pewna bo- 

wiem, żenie godnieyfzego nie malz y zacnieyfzego na 

Boga, zktórym w porownaniu życie nafze, nic nie je 
dla niego y to życie powinno fię łożyć, powinno ulte- 
pować, żebysmy tylko obelgi y wftydu Boskiego ufzli, 
albo jego honor zasłonili. Uczyńże „na fiebie aplika- 
A. cy4; 
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cyą, czy ty tak fobie Boga fzacujefz? żebyś go y nad 
życie {woje włafne przełożyła. Prawda, że fię częfto 
z tym-oświadczalz ;- jako byś Boga nadewłzyfiko [zaco- 
wała, ale gdy okazya przyidzie, albo Boga óbrazić, 
albo fobie y ciału dogodzić, podobno Bog częfto uftę- 
puje: Nienafłępujeć tyran z mieczem na kark , niebiorą 
cię na katowriie, żebyś lię Boga zaparła. Tylko niejaka 
okazyá niech przytdzie przeciwna, czart pokaże albo 
honoru twego ufzczerbek , albo ponętę jaką z myslności 
y uciechy fwojey, aż fię ty zaraz Boga zapierałz, gdy 
wolifz chuci fwojey pafsyi dogodzić, niżeli Boga nie o- 
brazić. O jak niefzczęsliwy Bog w tey mierze odnas? 
Co też SS. Bozi krwi wylali dla niego oświadczającię 
ztym, że go nad krew, nad życie naymilfze (zacowali. 
U nas tak Bog zmalał, ze go dla frafzki jedney odftę- 
pujemy. Załuy, jeżeliś tak nieuważna kiedy była.  . 

Uważ : ze każda Zakonna ofoba powinna być mę: 
czennica bezkrwawna, każdy bowiem, kto fię dla JEzu- 
SA (wego umartwia, a mianowicie dufzę Iwoję, ten lię 
dobrowolnie na ofiarę Bogu zabija; życia jednak (wego 
w Bogu y przy Bogu nietraci, tę nienawiść liebie fame- 
Ro y dulzy fwojey na wielu mieyfcach w Ewangelii Chry- 

us radzi: Kto ma wyżcnawiści dufzę fwoję na żywot wie- 
czny firzeże jey. A naczymże ta nienawiść zawisła? na- 
czym to zawisło! męczeńftwo bezkrwawne? Oto mar- 
twić rozum, aby go pod zdanie Przełożoney poddać 
wewlzyftkim, gdzie grzechu nie mafz jawnego; mar- 
twić wolą, aby niefwoją, ale cudzą pełnić; martwić 
i Kkkk 2 chu 


633 [MEDYTACYE 


chuci, pałsye , affekty nieporządne , ukontentowania 
choć domałey rzeczy. Kiedy to zachowałz, będzielz 
Męczennicą bezkrwawną, nie od kogo infzego, tylko 
od lebie famey. Ktore męczeńftwo wielce potrzebne 
jeft, y Bogufię podobające, bo tylko tacy męczenni- 
cy Niebo ofiągają. Kroleftwo Niebieskie, od nich 
gwałt cierpi, y gwałtownicy one biorą. Uważże: fo- 
bie teraz Czy teź jefteś na tę męczeńfłwoodważna. Bez 
takiego męczeńftwa trudno być w Niebie, trudno być 
doskonałą Zakonnicą, chyba kiedy w Niebie być nie 
chcefz, chyba fuknią tylko nierzeczą chcefz być Za- 
konnicą, jeżeli taką męczeńnicą być niechcefz , odważ 
fię nazwycięftwo fiebie famcy. Malz podobno wiele 
okażyi dotego. A żałuy ześ dotego. czalu fobie po- 
chlebowała y źeś fię w czym nie umartwiła. 


POSTANOWIENIA. 


ziękuy Panu Bogu załaskę powołania, że cię od 
świata umknął. Bo to będzie znakiem, ze po- 
wołanie woje kochafz. Częfto sluby (woje odnawiay 
Zakonmne , y tanow, że im w niczym fprzeciwiać [ię 
niechcelz , znakiem będzie, ze chcelz fłatkować w 
służbie Boskiey, y żes kontenta. 

II. Poftanow, że jeżeli kogo słowkiem zgorlzyfz, zaraz 
tó fama nafobiemocno karać mafz, naprzykład uczy- 
nifz dyfcyplinę, jakiey byś nierada czyniła. 

II. Wykorzeń z fiebie affekt światowy do krewnych 
{woich takiemi. (pofobami, nigdy od Boga EE] 

a 


* 
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wania dla nich dobr światowych, tylko taką kondycyą, 
dzielz jeżeli to będzie zchwałą Boską y ich zbawieniem. 
tylko” Potym nigdy krewnych fwoich y domu {wego chwą- 
zebne lebnie przed drugiemi nie wfpominay, jakbyś nay- 
zenni- podleylza była. Trzecia: Nieturbuy fię, gdy jaki 
| nich ufzczerbek albo na fortunie, albo nahonorze mieć 
11 fo- będą. Jużeś fię ty ich zaprzała. Piąta: Patrz fo- 
. Bez bie okoliczność jaką, w którey mogła byś fię heroi- 
o być czną pokazać ztym, źe Boga fobie fzacujefż. Na- 
Jé nie przykład gdybyś lię fama dla miłosci Boga na coin- 
rÉ Za: fzegó odważyła. ` Szofa: fłaray fię żadnego dnia nie 
>dważ opuścić, żebyś martwić fię w czymkolwiek nie mia- 
wiele ła, a mianowicie oko martwić, język, dworność, 
je po- palsyą gniewu. *, SPRZE 


ROZMOWA. 


z Świętym PLACYDEM. 


ię od 
ża po- | O jako ty Oycze Święty mafz zasług u Boga wiele! od- 
awiay _ piąciu lac służyć temu Panu począłeś, nie znałeś 
iaćfię | świata, co jego ponęty. O jakoś w tym fzczęsliwy ! 
wać w | Boday bym była świata nieznała! Pociągnąłeś tak wiele 
dufz do służby podobney. Niech że ja też tak fzczęsli- 
zataz | wa będę, abyś mnie moy Oycze zupełnie Bogu pozy- 
luczy- | skał. O jako mi fię niechce być wtym Zakonie do- 
skonałą! Tyś życie położył dla Boga, y krew męczeń- 
wnych ską wylał, ajam co dla niego uczyniła? Pofzłam na 
jeproś | słuzbę jemu oderwawfzy fię odświata. Coż ma z tey 
dla LKkkk R sluż- 


640 MEDYTACYE 

służby zapociechę Pań moy, Bog mòy? A to tylko miey. 
fce w Zakonie zaftępuję, . Móy Oycże Święty uproś fta- 
teczność u Boga twego. A naybatdziey uptoś zwycię- 
ftwo fiebie famey., 


DZIEN XII. LISTOPADA. 


Na Swięto Wfzyftkich Swiętych Mnichow 
Zakonu nafzego. 


PUNKT IL 


Uwaź, jak wiele y jak wielkich Swięcych mą Zakon, 

w ktorym jefteś; podziękuy Panu Bogu, że tak wie- 
lu w Kościele owym tryumfującym bardzo wyniosł Za. 
kon twoy; potym powinfzuy fzczęścia tym wielkim 
Swięcym, ciefząc (ię zich chwały, którą ad Boga lą fto- 


krotnie obdarzeni. Pomysł fobie: co reż ja nafądzie Bo- 


gu memu odpowiem, gdy mnie albo z grzechow moich, 
albo zniedbałego życia w Zakonie ftrofować będzie, y 
pokaże: Oto widzifz tak wiele Świętych tego Zakonu, 
y wtak wielkiey chwale. A czyli nie tenże koniecftwo- 
rzenia (wego mieli, co yty, tęż Regułę Zakonną co y 
ty? Czemuż przecie oni mnie dofłali, a ty (ama fiebie 
fądź, do kogo należyfz. - Czemuż oni. wielki ftopień 


chwały otrzymali? Tyś nahańbę y konfużyą zasłużyła, | 


Załuyże, ześ tak wiele lat ftrawiła w Zakonie, a jefzcześ 
podobno y'jeden ftopień chwały w Niebie nie zarobiła” 
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O jaka tô konfuzya będzie! Uważay. to teraz; żebyśw 
rzeczy fimey natę konfuzyą nieprzyfzła, a koniecznie 
na pozytek dufzy obracay tę koafużyd. 

Uważ , jak żeimiędzy temi Swiętemi BENEDYKTA S. 
jeft też wiele Panień delikatnieyfzych niżeli ty.  Więk- 
fzego urodzenia niżeli ty. Fortuny bardzo wielkiey y 
nadziei pewney , a przecie one tym wfzyftkim dla Boga 
wzgardziły, y woląły pogardzić światem, żeby tylko 
wiecznie z Bogiem królowały. Ty podobne będziefż 
fie tym'wymawiała Panu Bogu, jam tey powinności 
nieczyniła. Tey Reguły niezachowała, bom słaba by- 
ła. Ale ci słablze pokaże Sioftry Pan Bog tego Zakonu; 
mowiąc: że te były słablze, a przecie że mi fzczerze 
chciały służyć, czyniły to. Będzielz fię jelzcze wy- 


„ | mawiała: Jam do tych podłych uftaw nieurodzona: Ale 


ci pokaże Pan Bog Królewny. Xiężniczki Panny, ktò- 
te naypodleyfżey usługi niewftydziły fię w Zakonie dla 
| Jezusa, y zanaywiękfzy honor miały w kuchni służyć, 
garki pomywać, niżeli na naywiękizych : honorach fie- 
dzieć. © Będzielz jefżcze mowiła: Jam taką naturę mia- 
ła, com nie mogła ścierpieć; gdy mi ten, albo owa Sio- 
ftra aż do żywego dojadła, niepodobno: nie gniewać fię 
na nie. - Aż tu Pan Bog wielki Orfzak Świętych Panień 
tee które zarzuty, potwarzy niewinne. przytmowa- 

y, znofiły dla Jezusa. A przecie zelżycielow kocha- 
ły, y zanich (ię modliły. Coż ty na to wfzyftko mo- 
wić będzielz? O jako fię zawftydzifz! teraz fię zawitydź 
skutecznie, żebyś potym z niepowetowaniem tego ię 
dLa + w y- 


kS 
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niawftydziła ; ; koniecznie zaczni być dobrą Zakonnicą. Bo do dc 
jeżeli co kolwiek; mafzy chcelz mieć kazdą rzecz dobrą | utoro 
dobry habit, dobrą:Czapkę, fama:tylko chcefz fię mieć | Spòyr 
za złą ynie doskonałą w:Zakonie:: Załuy ferdecznie: drogi 
opłakuy wfzyftkie twoje opulzczenia wielu cnot.: Opla | Boga 
kuy wyniosłości., niegierpliwości twoje, a tak konfuzyk skona 
jakokolwiek na lądzie. Boskim uydzielz. 


PE N KE ll; Uva 
TIważ: fpoyrzawfzy nawfżyftkich Świętych twego Za tu 
konu w Niębie; że źadnego tam nic malz, ktoryby niepo 
wiele niepracował na tę chwałę, którą teraz ma w Nie świące 
bie. Jedni bowiem «alba przez: krew wylaną y męki, nych 
albo też przez męczeńftwa długie bezkrwawne przyfżii ko te 
dó Nieba. © A ci włzyfcy tacy ludzie jaktey ty. Ybyl] chu : 
takiemi jako y:tysy' [o uważywizy, jeżeli, cokolwiek chyb: 
mafz ducha wfpaniałego, toś tak powinna ihowić; CO przył 
niegdyś Auguftyn Święty: Moglś czy fe, a ja niebędę mogł! bie o 
mogło tak wiele Zakonnic z tego. mego Zakonu być |  skon: 
cierpliwemi być posłufznemi być pokofnemi, a „ja nie | zaba 
będę mogła? Mogło stak wiele kochać:nieprzyjacio | dzieł 
dobrze im czynić, wfzyftkie krzywdy darować „ajame| tym: 
będę mogła? coż mi przelzkodzi dotego? Nic imizego miech 
tylko żła wola moja, że nic dla Boga czynić niechcę, na Bo 
w niczym fobie naprzykrzyć. Zachęć fię tak wielu-przy: zawfi 
kładami do dobrego y doskonałości Zakonney. =- Natoć] prze 
ria to tak wiele wtym Zakonie Pan Bog mieć Świętych] {erce 
chciał; żeby cię doteyże Reguły zachęcił, y pobudái y ze 


Dzen XIII. LisToPADA. 643 
do doskonalizego życia. Nie chybifz Nieba, gdy tą 
utorowaną tak wielu przykładow drogą póydzielz. 
Spbyrzyi na poftępki twego źycia, a jeżeliś zbłądziłaz 
drogi do zbawienia, co prędzey fię cofni, a żałuy, żeś 
Boga tak dobrego do tego czafu obrażała , jemu niedo- 
skonale służąc. 


PUNK T-I 
ważywfzy wielką chwałę Świętych Boskich w Niebie 
twego Żakonu, to ty fobie wiem imaginujefz, -żeto 
niepodobna doyść do tey chwały: Rozumiejąc, że to 
świątobliwość y doskonałość. na jakichfiś nadzwyczay- 
nych {prawach należy. Mylilzfię w zdaniu twoim, tyl- 
ko te (prawy, ktore Zakon opifał doskonale y bez grze- 
chu zachoway, y zupełnie sluby Zakonne; a niepo- 
chybnie wielką Swiętą w Zakonie twoim będziefz. Na- 
przykład niech będzie zawfze dobra Medytacya od cie- 
bie odprawiona Mfzy słuchanie nabozne, fpowiedzi do- 
skonałe, y infze zabawy z chwałą Pana Boga, to temi 
zabawami zwyczaynemi do wielkiey świątobliwości doy- 
dziefz. Na czym zaś dobroć fprawy zawisła? oto na 
tym: Powinna fię poprzedzać intencya doskonała, że 
niechcę dla czego infzego czynić, tylko dla miłości Pa- 
na Boga, dla chwały jego Boskiey. Potym ta (prawa 
zawfze powinna być złączona z Panem Bogiem, to jeft 
przez czafowe zabawy odzywać fię częfto pamięcią y 
fercem do Boga, aby znakiem było, że kochamy, 
y ze nie infze pobudki czyniemy , tylkokochania. Do 
| LM te- 
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PĄĄ 

sk do każdey zabawy może fię przydać umartwienie j 
fiebie famey, albo ciała choć małe, zebysmy bardziey | 
świadczyli miłość nafzą ku Bogu. Zgoła przy kaźdey | 


fprawie zachować to, coć opilfano, albo w Regułach, 
albo w infzych uftawach, albo w prywatnych nabożeń- 
ftwach. Reflektuyze fię, czy tak (prawy (woje Zakon- 
ne odprawujefz? Czy każda twoja zabawa jelt dla mi- 
łości Boga? Kiedy owo kogo bardzo zakochalz, a dla 
niego co czyniłz; o jak czętto do niego to fercem, to 
myslą wzdychafz, y pamiętafz o tym, co dla niego 


czynifz. Jeżeli Bog tego nie ma wiprawach twoich, | 
znakiem jelł; że go miekochafz. A przecie bądz pew- | 


na, że wlzyftka doskonałość y świątobliwość na niczym 
niezawisła, tylko na kochaniu Boga. Niechby kto cu- 
da czynił, niech by [kto] ciało- krajał: jeżeli Boga [we- 
go miłości mieć nie będzie zanic to. Pożałuyże fpraw 
twoich, któremi (obie na karę podobno, nie naświąto- 
bliwość zarobiłaś. _ Spoyrzawfzy na tych Świętych 


Wfzyfłkich wego Zakonu, fpytay fię ich, jakooni te- | 


raz O świecie y o ziemskich rzeczach fądzą? Pewnie je- 
dni odpowiedzą: że cokolwiek czynilismy, cierpieli- 
fmy dla Nieba, wfżyftko to mało ; godzień by Bog 
nalz, Pan nalz czego więcey. Drwdzy; O jak to Bog 
nadgradza fowicie to, co my mu z miłości nafzey da- 
jemy. Każde ftworzenie powinnoby dlatego Pana czy- 
nić wfzyfłko z fzacunku jego, a onby_nie powinień te- 
go płacić, bo mu to wfzyłtko z fprawiedliwości należy, 
A przecie on płaci to ftokrotną nadgrodą. O jak Mie, 
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brego; o jak łaskawego Pana mamy.  Trzeciby odpo- 
wiedzieli: o jak fą nierozumni ludzie na świecie, któ- 
rzy nie wierzą o tym Bogu , y © tym co im powiedzią- 
no, którzy kiedykolwiek Boga tak dobrego obrażają. 
Naoftatek inniby odpowiedzieli: wfzyftkie doftatki, po- 
ciechy , błogosławienftwa, które świat ma, mnieyfzą 
od pociech nafzych proporcyą niżeli błoto do kamieni 
drogich. Ie ich mowy przyimuy fercem skłonnym do 
tego wfzyftkiego co oni mowią, ażebyśuznawizy praw- 
dę, wielki pożytek znich odebrała. A czyń naprzod 
pragnienie królować y żyć z Bogiem, y ztemi Swiętemi 
Sioftrami y Bracią tego Zakonu na wieki. Potym uznay 
niegodność twoje tak wielkiey zapłaty, dla którey albo 
nic, albo mało co zrobiłaś. Naofłatek opłakuy złości 
twoje, żeś Boga twego tak dobrego, tak łaskawego kie- 
dykolwiek obraziła, y niefpofobnąfię przez grzech do 
Nieba uczyniła. 


POSTANOWIENIA. 


I. Poftańow częftofię pytać tak wiele lat w Zakonieży- 
ję, mam źe (ię u Boga mego zaco Nieba upo» 
mnieć ? 

II. Poftanow fobie oto fiębie pytać, gdyfię do jakiey 
usługi ociągać będziefz, po coś do Zakonu przy- 
fzla? Niemieć fię dobrze, niewygody fzukać, ale fie- 
bie famę martwic, famego tylko Boga fzukać. 


| LIM 2 m, 
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III. Pofłanow apetyt wyniosłości martwić , to jet ma- 
jąc fię za podleyfzą w każdey okazyi, bo zważona 
będzie każda zasługa. 

IV. Poftanow y to pytanie częfto roftrząić , czy ja też 
w Niebie będę? Niewiem pewnie; jeżeli niewielz, 
to (ię ftaray abyś wiedziała, żyjąc tak, abyś żadne- 

o grzechu cięlzkiego nie miała. 


V. Poftanow kazdą iprawę mianowicieobojętną jakie to | 


fą jedzenie, ręczna robota, fpanie, wianie, Z za- 
chowaniem opilania jak naydoskonaley odprawować. | 
VI. Poftanow mysli światowe, jakie łą o honorach, O 
doftatkach, o przyjazniach, tak jak nieczyfte zaraz | 


odrzucać, bo to będzie znakiem że ci fię świat nic- 
podoba. 


ROZMOWA. 
O Swięci Qycowie y Bracia, Matki, y Sioftry moje 


o jakoście fzczęsliwi, żeście juz krefu dolzli , żeście, 
już Boga, dla ktbregoście byli ftworzeni ofiągneli: jeft 
wam czego winfzować , jeftlię z czego ciefzyć, że Nie- 
bo, że Boga macie; ktorego nigdy nie ftracicie. Aja 
też kiedy z Bogiem y zwami cielzyć fię będę * Czy jeno 
przyidzie ten czas, żebym fię zwami w Niebie cielzyła, | 
z wamizłączyła, Przyznam fię nieidę tą drogą co y wy» | 
W tey fukni chodzę co y wy; ale poftępki różne; nie- 
chce mi fie pokorną być, wzgardzoną dla Boga, niechcę | 
być cierpliwą, niechcę być ubogą. A przecie bym 


chciała być zwami w Niebie, Odpowiedzą ci Święci 
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jednoftaynym głofem. Darmo to fobie obiecujefz : 
Czytay żywoty nafze, jako fą napilane, cośmy dla Bo- 
ga czynili, cierpieli; a gdybysmy to jelzcze lepiey u- 
znawali, ćo to jelt Bog, co Niebo? To bysmy dla go- 
| dności jego, dla dobroci nigdy niewypowiedzianey dla 
| niego więcey czynili, y cierpieli.  Zaczym jezelichcelz 
| znami na wieki kròlować; idz tą drogą co y my, a nie 
zbłądzifz. Więc cale fię na walze przewodnićtwo odda- 
ję. Jezusa y was nasladować będę, abym y Jezusa y 
was w Niebie dofzła. 


DZIEN XVII. LISTOPADA. 


Na Swięto S. GERTRUDY Xieni. 
Oto Oblubiewiec pr zychodzi. 


pływay w radościach Zakonna dufzo , że cię dnia dzi- 
fieylzego toż famo potyka fzczęście, którym fię 
wielki twoy Zakon zafzczycił, Swięta twoja Patron- 
ka GERTRUDA przez całe życie (woje cielzyła. Oto O- 
blubieniec twoy naymilfzy Chryftus do ferca twego gar- 
nie fię. Oto ferce (woje zlercem twoim złączyć pra- 
gnie. Oto lerce twoje zapala ogniem (erdeczney miło- 
ści, chcąc wnim wygafić wfżelkiey chuci ułomności 
twoje. Woła na ciebie: Oblubieńco moja, kochańko 
moja: Day mi ferce twoje. A poniewafz tak jeft, źe O- 
blubieniec twoy Chryfłus, tak ufilnym pragnieniem żą- 
y LI 2 da 
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da ferca twego , więc ftarać fię pilno- powinnaś, ażebyś 
wizelkie oziębłości, marności, albo jakie ‘przyłączenie 
ferca niepotrzebne do jakiey rzeczy ftworzoney wyrw 
gowała;, a jak naywybornieylzemi (gdyby można Se- 
rafickiemi ). na przyjęcie tak wielkiego gościa przyoz 
dobiła {erce fwoje affektami.  Powźóre: Uwaź, że Oblu- 
bieniec Ghryfłus tak fobie ulubił czyfte S: GeRrRubr ter 
ce, że ofie fobie za Niebo obrał, wnim ulławicznie 
fpoczywał y mielzkał, y w fercu fię "GeRrRubv fżukać, 
y znaydować kazał, a dla tego, że ferce GrRTRuby S. 
nic wźyciu niechciało, y nie kochało, tylko. JEZUSA; 
o niczym niemyslił rozum jey tylko o JEZUSIE, do ni- 
czego nie przylgneło ferce, tylko do Jezusa. _ Dalekie 
było od wfzelkiey światowości, y od światowey pro: 
żności, zawlze pałało Seraficką miłością do Jezusa. 
Zawfże u GsRTRubr Swiętey był Jezus w mysli, w ultach y 
wlercu: ktore nie wygasłą miłością jego pałały, y do 
niego ferdeczne weftchnienia bez przeftanku przefyłały, 
Był w oczach JEżus, które co moment, na wipomnienie 
jego słodkiemt fię łzami polewały. Był wufzach, któ 
re o Jezusie rady sluchały. Był Jezus y we fnie u GER- 
TRUDY, ktorafię znim ciefzyła, ferce jey do niego czu- 
ło. Potrzecie: tu pilnie uważay zjákim też fercem je- 
fteś dla Oblubieńca twego, z jakiey racyi czujelz ozię- 
błość nafercu. Podobno nie zinney, tylko z tey żć 
fnafz rozdwojone ferce dla rzeczy: jakiey ftworzoney; 
ale słuchay co mówi jezus nie możecie służyć razem Bo- 
gu y mammonie, Boga y światu, JEzusowr y ciału, 
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pokorze y wyniosłości.  Niezgodzi fię albowiem poko“ 
kora zwyniosłością. Męka Jezysowa, ztwoją nie cier- 

liwością, cichość y skromność Jezusowa ztwoją fzcze- 
aa y lekkomyslnością. Cierpliwość Jezusowa 
z twojemi niepomiarkowanemi pafsyami. Posłulzeńftwo 
JEzUsowE ztwoim uporem y krnąbrnością. Laskawość 
y miłolierdzie JEZUsSOWE z twoim gniewem: y „zawzięto- 
ścią. A ztąd poznaway przyczyny, dla których Jezus 
daleki jeft od {erca twego, bośfię ty daleką uczyniła od 
Jezusa kochanego. <A naoftatku uważay jak tego go- 
ścia Niebieskiego w Nayświętlzym SAKRAMENCIE do Cie- 
bie przychodzącego w alsyltencyi tak wielu Aniołow 
tyfięcy  natwarzy {woje upadających, y Króla fwego 
wiekuiftey chwały adorujących , przytmujefz do ferca 
fwojego? Z jakim przygotowaniem- chęcią y affekta- 
mi? czy pietwey ftarafz lię, azebyś naprzod zniego wy- 
rzuciła wlzelkie na miętności, do żłego skłonności, do 
chwały Boskiey wkorżenione oziębłości y 1nne' złe na- 
łogi. Tu fię zabaw pilnym Examinem Zakonnego ży- 
cia twojego. A cokolwiek upatrzyfz nafumtnieniu two- 
im coś podobnego ,-ftaray fię nieodwłocznie ażebyś te 
przy konfelsyonalełzami pokutnemi obmyła, fłatecznym 
przedfięwzięciem dò zmytego niewracać fię czernidła, 
A potym proś GERTRUDY Świętey: ażeby ci uproliła na- 
wrocenie {erca Jezusowego ku lobie. 


ME- 


8 )( o (8 
MEDYTACYA. 


O odnowieniu Ducha. 
Wfłęp pierwfzy: Sluchay Pawła Świętego. Pofłępnymy w 


nowości Ducba. 
Wfięp drugi: Proś Pana Boga o łaskę na odnowienie ży” 
wóta twojego. 


PUNKT LL 


dnowienie Ducha pofpolicie bywa trojakie, jedno 
jeft tylko zmyslone na pozory powierzchowne, któ» 

re na oko zda fię być odnowieniem złych obyczajów, 
rzeczą famą mowieniem tylko y izczerą obłudą, ta 
skromność , układność jaką. powierzchownie ukazuje- 
my, a wdawnych nałogach, pałsyach ftatecznie trwa- 
my, czym nietak Przełożonych ofzykujemy , jako fie- 
bie. -Drugie odnowienie jeft prawdziwe y (zczere, lecz 
do czafu tylko, bo tak odnawiających fię , ladaokazya, 
lada pokula , lada ofoba zich obyczajami -nie zgadzająca 
fię zdobrych początkow zbija, ruynuje. Trzecie od- 
nowienie Ducha je pomierne, lecz y to niedoskonałe, 
bo tak Ducha odnawiający poprawuje fie w wyftępkach 
więkfzych, a innych, mietak woko każdemu wchodzą- 
cych mnieyfzych grzechow, poprawićfię niechce, od 
takiego odnowienia racz nas w Zakonie żyjących zacho- 


wać Panie, 
PUNKT 
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PUNKT IL 


Do nowości prawdziwey y doskonałey życia Zakonne- 

go należy naprzod prowadzić życie Chryftufowe, 
czyli podobne Chryftufowi pokornemiu, cichemu, po- 
słulznemu, ubogićmu, nieprzyjacioł kochającemu, 
toskófzom, wygodom przeciwnemu, czy moje takie 
życie? Akt żalu, wftydzenia, poprawy wtym, y wtym 
poftanowienie. Powtóre: Do nowości należy życie fto- 
fować do życia Przenaydofłoynieyfżey Makv! Panny, 
nasladując jey czyfłości ciała y dufzy w naygłębizey po - 
korze, w nieugafzoney ku Bogu miłości. Poźrzecie: Do 
odnowienia Ducha należy nasladować żywoty Świętych, 
mianowicie Oycow, Braci y Sioftr w Niebie już królu- 
jących; ktorzy na nas wołają: tak życie, jak w życiu 
nafzym przykład macie umartwienia wfzelkiego, zwy- 
cięftwa nad lobą, aktow heroicznych y odważnych, mi- 
łości wzajemney, znofżenia defektow blizniego , gorą- 
cego nabożeńftwa, pragnienia więkizey a więklzey do- 
skonałości, abym fię ták odnawiał, pomocy z Nieba y 
mego ftarania potrzeba. 


PUNKT M. 
o nowości życia należy odnowienie tak wnętrznego, 
jak zewnętrznego człowieka.  Wnętrzne odnowie- 
nie zawisło na ferdecznym kochaniu fię w powołaniu Za- 
konnym, na obrzydzeniu fię by naymnieylzych dobro- 
„Mmmm wol- 
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wolnych grzechow , niedoskonałości; na mężney po» 
gardzie ludzkich relpektow , na podufzczeniufię złych 
obyczajow, zaftarzałych nałogów; do zewnętrznego 
człowieka odnowienia należą zwięrzchne zmysły, ję- 
zyki, obcowanie skromne, umartwienie powierzchow- 
ne, uboftwo, (prawy Zakonne, tu nad życiem moim 
chcę uczynić Pda a co woboygu odnowienia go- 
dnego znaydę, za łaskąrBoską odnowię , profząc Ducha 
Swietego, żeby on przez łaskę fwoją co zdrożnego na- 
proftował, ca oftygłego zagtzał, co zranionego Opa- 
trzył, a co skalanego, niepięknego we mnie skutecznie 
obmyć raczył. ! 


UWAGA. 
Na slub uboftwa Świętego. 


Doskonałość Zakonnego ubofiwa wydaje fig wnafłępujących 
Punktach. 


I. Zadney rzeczy jako [wey włafney nieuażyway bez po- 
zwolenia. 
IL. Zadney rzeczy nie brać, darować, użyczać, prze- 
mieniać bez pozwolenia Przełożoney. 
II. Niemieć niczbytniego , delikatnego, zbyt drogiego, 
owizem ochotnie przyjąć y żądać co podleyfzego 


wytartego, tak w odzieniu jako y innych rzeczach 
zabawach. I r 
V e 


AV. 


VI 
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Iy Niedofłatek w rzeczach też potrzebnych znieść skto- 


mnie, ochotńie przyjąć y ządać zradością bez ná- 
rzekania , fzefmrania „ uskarżenia fię na niedozor- 
nych, do ktorych ftatanie O nich czynili, O nas w 
tey rzeczy. z urzędu należy. 

V. Rzeczy pottzebnych y pozwolonych mieć naymniey, 
wczalami y wygodami wzgardzić dla. ubogiego 
Chryftufa. i 

VI. Zawfze fię kontentować temi rzeczami, które nam 

"Zakon złaski y miłości, nie z powinności daje; czy 
to do jedzenia, czy to dopicia, czy to do miefzka- 
nia, czy to do infzey rzeczy, 

VIL Stać fię podobną słupowi nic nieuważającemu czy 
go ftroją, czy z ubiorow odzierają, a zatym być 
zawize gotową y te rzeczy oddać, których zaży- 
walz kiedy Przełożona zechce. 

VIII. Przytłumić w fobie żądze do mienia jakiey rzeczy 
światowey., a nie przykładać do niey ierca. 

IX. Poczytać fię za niegodną tych rzeczy, które Bo- 
ska Opatrzność przez ręce Starfzych udzieliła. 

X. Nic ofobliwego nie przypułzczać w jedzeniu, w pi- 
ciu, innych rzeczach, chybaby posłufzeńftwo ina- 
czey roskazało. 

XI. Dla nasladowania Jezusa Pana żądać głodu, pra- 
gnienia, zimna, upały , y inne dufzne y cielefne przy- 

rości zkądkolwiek y dokądkólwiek y odkądkolwiek 
przychodzące cierpieć. 

XII. Nafpowiedziach y z naymnieyfzych defektow prze- 

y Mmmm 2 CW 
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przeciw uboftwu Swiętemu popełnionych uskarżać lię Ge. 


ROZMOWA. 


o nagiego na krzyżu zamnie Jezusa, prolząc aby. cię 
jak przykładem, tak łaski (wojey 'udzieleniem od 
rzeczy ftworzonych, nieporządnego affektu bronił, y 
z niego łaskąwie wyzuć raczył. 
Oycze mafż: Zdrowaś Marya €c. 


MEDYTACYA. 
O kon'cu Zakonney ofoby. 


Wfłęp pierwfzy: Patrzay w duchu na Chtyftufa slug fobie 
zgromadzającego. 
Wjtęp drugi: Modlitwa do Boga o łaski poznania końca 
Zakonney ofoby. 


PUNKT. I 


Tważ: iż wizyfkkim Zakonnym ofobom, ten jeft pot 
wizechny y jedyny koniec, dla ktorego nas Pan 
Bog z świata do Zakonu powoływa, abysmy w Zakon- 
ney ofobności, lepiey y doskonaley mu służyli, niz lu- 
dzie nawolności, abysmy pilniey zachowali, nietylko 
. Boskie y Kościelne przykazania, ale też rady Chryftu- 
owę, Reguły powinności, poftanowienia Zakonne, 
` y tym fpolobem dufze łatwiey zbawić, a Boga na wieki 
Se ; kos 
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kochać mogli; | tu fię reflektuy na przykazania Boże 
| y Kościelne, czy jeftże y w Zakonnym habicie prawdzi- 
| wy a Boga fię bojący człowiek? Powtóre: Rozbieray 
wizyfłkie, albo więc przednieyfze uftawy, obligacye, 
ię | roskazy Starfzych, czy dofyć m wedle powinności czy- 
yd nilz? jeżeli tak, dziękuy M Boskiemu, proś 
y o dalfzą łaskę jeżeli zaś co z drożnego w fobie obaczyfz 
| opłakiway, nic niejeft Zakonne życie twoje, pofłanow 
| wtym y owym poprawę za pomocą Ducha Świętego. 


| PUNKT II 
| R ozbieray frzodki końca twego rozmaite; naprzod za- 


e, 


żywanie częfte SAKRAMENTOW, (powiedzi y, Kom- 
munii Swiętey, cwiczenie; w «notach y umartwieniach, 


ie łaski y pomocy wnętrzne, które daleko hoyniey Pan 
Bog daje w Zakonie; niż na świecie, frzodki wnętrzne, 
a | jakie lą miefzkanie ofobliwize od (wieckich oddzielone, 


, Reguły, czułość Przełożonych , przykłady, Sioftr ins 
nych modlitwy za tobą, uczefłnićtwo zasług y dobrych 
uczynkow, oddalenie okazyi odzłego, y inne wfzyltkie 

jb Zakonowi polpolite przywileje: =  Uważay powtòresz Ofo- 
n bliwfze frzodki Zakonu twego bardzo pożyteczne, ja- 
kie fą renowacya albo odnowienie Ducha, fiebie famey 

| coroczne ćwiczenia, duchowna puftynia. niemal co rok, 
| Medytacye codzienne, Examina częfte, modlitwa ufta- 
.. | wiczna, Opatrzność Starlzych we wfzyftkim , miłości 
Przełożonych, affekt równych, usługa młodfzych , do- 
+ | fłatek wlzelki, prace, urzędy y zabawy niefą nad fiły, 
"Mmmm 3 wię: 
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więcey potobie:Zakon niewyciąga, tylko żebyś Regu- 


ły y uftawy: Zakonne batdzo lekkie zachowała, refle» | 


ktúyże fię jakoś tych frzodkow zażywała ;| a. napotym 


zażywać mafz, abyś nanayścisleylzy: y nayfurówizy ląd 
fprawiedliwego Boga nietrafiła po śmierci, jeżeli tak wie- 
le frzodkow mając, w drodze duchowney „nie poftąpilż, 


ich ku nabyciu doskonałości niezażyjelz; żałuyże za | 


przefzłe hiedbalftwa, a <popraw. lię. 


PUNKT IL. 
rzypomni fobie -z jaką gorącością, 'z jakimeś ftara- 
niem y ufilnością fłarała fię do Zákpnu:regos inie dla 
czego inlzego , wfżakże jeno, ażebyś pewniey.y befpie- 


czniey zbawiła jedynaczkę fwoję. - Wiedząc, Q przywie i 


lejú Zakonutego; ze kto-w nim świątobliwie żyje y U- 


miera, potępiony nie będzie, miłeć były; w Nowicya: | 


A 


gie początki, ¿przy żywości gorągość „Ducha, czemuż 
teraz oftygłóść Ducha, : czemyczabawy, Zakonne miano: 
wicie Duchowne: Medytacye ; Examina Śr. w Kościele 


przykrzą fięs czemu teraz rozmyślania zrozerwaniem | 


wolnym;. rachunki fumnienia bez guitu, nabożeńltwa 


bez uwagi byłe dla. oka! ludzkiego, dla „czułości. Star: | 


fzychi odprawujefź, « częfto opufzczafz..Pytay fię z 


Bernardynem Swiętyme : Da/ż0, moja, du/Zp Zakonna, po | 


cos do Zakonu przyfzła, 'ma;coś Swiat opużcita? (5c.65C. 


W rozmowie ofiaruy (ię Panu Bogu na gcrętfzą modli, 

twę, albo. służbę końcowi twojemu przyzwoitą 
proś nato o łaskę, żal wzbddziątzy, ża gr-Ulności | rze- 
izłe. Ojcze nawą Zdrowaś MARYA SC. a 


| 


O xOŃCU ZAKOŃNEY OSOBY, 


UWAGA. 


tym | 

s Na slub czyftości. 

naz, | Po modlitwie zwyczajnej punkta nafiępujące bierz nauwagę, 
s za 


I. Staray fię abyś lekce fobie nie ważyła, co fię Aniel- 

skiey cnocie Iprzeciwić może, przy tym abyś ani 

d śmiertelnie, ani powlzednie przeciw temu slubowi 
| nie wykroczyła; ani uczynkiem, ani myslą. 

„dłą | IL Byś zawfze wftydliwą była w słowach, fpoyrze niu 

| guftach, ato dla Boga przytomnego y Anioła S tro» 


pie- 
Wie Za. . e 72 A 
7 u- IN. Pamiętay na uczciwość y przytomność tak w przy- 


pa. | tomności drugich, jako y w olobności. 

~- | IV. Wizelkich okazyi niebefpiecznego albo niepotrze- 
bnego obcowania, jako to rozmow , fChadzek, twa- 
rzy, ręki, bo habitu na drugiey ofobie dotykać fię 
iem wyftrzegay. © | 


tæ] 
S 
N 


twa V. Mysli fzpetne, zkądkolwiek pochodzące zaraz od- 

tar: rzucić, affekta nieporządne natychmiaftuskramiać, 

ę z mysl y fantazyą od nieprzyftoynych rzeczy odwra- 

| cając. 

| e | WI Niedelikamie fię obchodzić z ciałem fwoim, tak w 
jedzeniu; piciu, (paniu, jako też innych piefzczo- 

dli+ | taćh , a naybargziey trunkow mocnych, Ipania po 

tą | obiedzie wyftrzegać fię. 


zé- | ż. VII. 
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VII. Potraw chociaż podłych y zwyczaynych nie jeść 


do doskonałey fytości , umartwienia procz poftow y | 


dyfcyplin zwyczaynych mieć zawfże w używaniu. 


VIII. Zadnego momentu czafu na proźnowaniu nie ftra- | 


GE 
IX. Znaki ofobliwizey czyftości według Kafšyana. Wa- 
przod: Za niepodobną rzecz poczytać, abym kiedy 
na pokulę ciyelną zezwolić miała. Powtóre: Od 
mysli nieczy:*$ ch nagabania być daleką, albo niemi 
fię brzydzić. . Potrzecie: W konwerfacyi z rożnemi 
olobami nic w fobie nieczuć nieporządnego. - Po- 
czwarte: We fnie nie mieć (zpetnych fantazy! ; luboć 
to być może dla więklzych nafzych zasług Oc. Na- 
koniec uważay , jakich frzodkow zażywałz, dla za- 
chowania tey Czyfłości. —. 
Rozmowa według affektu y wnętrznego natchnienia: 
Ducha Swiętego,  Oycze ma/ź. Zdrowaś MARYA Ot. 


MEDYTACYA. 


O zacności slubow Zakonnych. 


Wffęp pierwfzy: Słuchay Ducha Świętego do ferca ci 
| mowiącego. 


Wfęp drugi: Proś o łaskę abyś poznała Boską dobroć 
tobie wyświadczoną, w przypufźcze- 
niu cię do oddania slubow Zakomych. 


Lu PUNKT 
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PUNKT I | 

Uważ: iż względem slubow Zakonych, wizyftkie ʻo- 
zdoby, okazałości y godności świata tego galną, 

co bowiem chwalebnieyfzego , jak wfzyftko za mic poż 
czytać, cokolwiek świat ten miluje, jako to honory, 
bogactwo ; toskofze, sluby Zakonne przewyżlzają, bo 
Zakonną ofobę między Anioły wpifują;. jako to Aniel- 
ska czyłłość, między Apoftoły uboftwo; do Chryftula 
aż do śmierci podobne. czyni posłufzeńftwo, chwała 
światowa pogan 46 y proźną jeft; adok zabrzmia- 
wfzy, wnet przeftaje, albo:jak błyskawica ledwo co za- 
błysnie , zaraz,ginie,. chwała zaś slubow Zakonnych y 
doczefna jety wieczna, bo Zakonna oloba przy takim 
Panu zofłaje, y służy Królowi chwały, ktory jego 
chce, aby tam y takim był sługą, gdzie y jakim jeft 
Pan jego. O! zaprawdę nazbyt lą uczczeni przyjacie- 


le twoi Boże. 
PUNKT IL 


Jważ : iż życie prawdziwey Zakonney. oloby do mę- 
czeńftwa fię rowna, które tym jeft trudnieyfże, im 
dłużlze, bo aź dośmierci trwające, tym fię jednak ró- 
žni męczeńftłwo Zakonne, od męczeńftwa krwawego, 
Że to od tyrana zadane bywa, a Zakonne od miłości y 
y dobrey woli dla Boga, korona włafna Męczennikow 
jet. Męczeńftwa Zakonnego jeft trojaka, dla siubow 
trojakich , y owfzem wieloraka dla rożnych przy- 
krości w fłanie Zakonnym jakie przykrości fa? 
s»: Nonn |U- 
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Umartwienia, niewygody, pracowite zabawy, wfzy- 
fikiego fię'wyrzeczeńia , patrż jako cię wiele koron cze- 
ka, jeżeli to Zakonne męczeńltwo z miłości ku Bogu 
chętnie y z wefelem dufznym ftatecznie az do śmierci 
podeymować będziefz; przypominayże fobie, jak mało 
ucierpiałaś w Zakonie, a na wiżyftkie biedy, kłopoty, 
utrapienia Bogu fię ofiaruy. 
PUNKT II. 

Uważ męftwo y wipaniałość umysłu, którafię z nay- 

duje w slubach Zakonnych, bo przez sluby człowiek 
na tofię odważa mężnie, czego przykazać Ghryftus nie 


chciał , lecz tylko radził: Kto może pojąć ,miechay pojmu- X. 


je, jeżeli chcefz być doskonałym, idz, a przeday wfzyfłko, 
a day ubogim: Patrz tedy żebyś od tey w[paniałości u- 
mysłu nieodftąpiła, a do światowości, którąś podepta- 

"ła, nie wrciła fię affektem, żeby z Ciebie piekło ( 2- 
choway Boże) nie natrząfało liç, żeś mężnieylzą była na 
służbę Boską idąc, a niżeli w Zakonie, mając już więk- 
fzą znajomość Boga; cnoty » wieczności, nadgrody, 
która czeka pośmierci wtym Życiu, wedle fwych slu- 
bow Bogu fprawujących lię. 


ROZMOWA. 
Proś o łaski Boga, aby jak do chcenia y ofiarowania 
slubow Zakonnych dał łaskę, tak ich żałować nie 
chciał do wypełnienia onych. . ii 
Dufzo Cbryflufowa &e. Bierz Panie rozum, pamięć, 
wolą, y co wemnie jeft, » 
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vuU WAG A. 

NA SLUB POSŁUSZENSTWA. 

Stopnie Zakonnego posłufzenft wa Ją te: 


I. Być postufżną z ochotą, bez żadnego ociągania fig, 
daleko batdziey bez żadnego fprzeciwiania fię woli 
Przełożonych. `“ 

II. Być posłufżną w proftoci ferca, to jeft: nierozbie- 
rając roskazu Starfzych, ale slepą niejaką popędli» 
wością wizyftko wykonywać. 

IU. Być posłufzną zradośćią wnętrzną y zewnętrzną, 
to jeft: czynić co kaźą y co roskazują w netrznie po- 
chwalić, zasłulzną rzecz y świętą poczytać. 

IV. Być posłufzną bez odwłoki, tojelt: zaraz wykonać 
co roskazują, nićodkładając na czas inny. 

V. Być posłufzną z pokorą, rozumiejąc ofobie żeś do 
niczego nielpofobna, y zyczyć, ze być Przełożo- 
ne y Śtarlze ztobą nieinaczey , jeno jak zbydlęciem 
poftępowały. 

VI. Braku między Starfzemi nieczyń moc roskazania ma- 
jącemi, abyś pósłufzna była Starlzym, tak cnocli- 
wym y łaskawym, jakoniefprzyjającym y niedosko- 
nałym, tak mądrym y roftropnym, jako teź nieba- 
cznym y niedyskretnym, tak w małych, jakoy w 


wielkich okolicznościach. 
+. N nnn 2 VIL 
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VII. Na znak dzwonka zaraz fię porywać y na podłe; 
wzgardzone, y. cięfzkie zabawy, urzędy (ię ofiaro- 
wać. 

VIII. Zawfze bronić y chwalić, cokolwiek Przełożona 
poltanawia, jey rozlądkowi przeciwnego zdania ni- 
gdy niepokazać. | L= 

IX. Poftanowić u lebie y niewątpliwie trzymać, iż.co» 
kolwiek Przełoźona kaźę, to fam; Pan Bog każe, y 
wola Starlzey jeft wola Boska, bo w jey Ofobie na 
Chryftufa patrzać každa powinna wedle przepilu $, 
Patryarchy. 

X. Na koniec donabycia tey cnoty wielce pomaga, za- 
wfze być skłonną do wykonania roskazu, y pełnie» 
nia skinienia woji Przełożonych, Z wielkim pofpie- 
chem y welfelem duchownym. 


ROZMOWA. 


NY skrufze za przefzłe nieposłufzeńftwo twoje, w od- 
wadze na wfzelkie wypełnienie roskazow Starfzych, 
napotym y w odnowieniu Ducha, do posłufzeńftwa nie 
leniwego, tudzielz ofiary. Bogu czyń żrozumu, woli, 
rofząc Zbawiciela nafzego o łaskę, abyś jak on dla cie- 
kie tak ty dla niego ftałafię posłufzną aż do śmierci, a 
śmierci dla cięfzkóści, trudności , uczynionego fobie 
gwałtu krżyżowey. Dufzo Chryflufówa. Rozdz Q. Xię- 

211. Toma/ża a Kempis, 
RE- 


85) 0 (28 
REJESTR. 
DUCHA SS. OYCA NASZEGO 


BENEDYKTA. 


O» 
yog CZYLI 
S | Medytacyi na Regułę, y życie Świętego OQyca. 
Š CZĘSCI DRUGIEY. 
ar 
C- 
| LIPIEC 
Daui U. O powinnosciach miłości. z z t 
|- O te Zakonnikow. > Å» 
: TV. O tygodniowych w kuchni, y do Jolu AUE. 
; yA 
x No O umiejętności Zakonney. 5 12. 
VI. O przyczynach AREALA przeciwko aptenoci 15. 
, Vit O nieoddawaniu złym za złe. - 19. 
= VHI. O doskonałości czyfłości. s = 22, 
2 IX, O firzeżeniu fię zdrady. < 25. 
5 | X O potrzebie Świętego milczenia.” 29, 
ż | XL. | Ma Święto w/pomnienia SS. Oycanafzego BENEDYKTA, 
| O potrzebie wyrzeczenia fię doskonałego. > Bp 
| XI O jedynym fiaraniu famego febie: : 372." 
| „„Nann 3 XIII, 


. 


REJ KEF R. 
XIL Jak Zakonnik nikoshj krzywdy czynić nie powinień, A | rv. 


|| 
| 


fobie uczyttiotą tier pex znieść. noa Ai v. Q 
XIV. O karach gor/zących. 45. | NL ' 
XV. O. potrzebie poufatošciiduchoiwvney do Oych Diichowńego w VII. 
okufach, 49: VIII. 
XVI. Na Swięto N.M.P. z (Góry Karmelu. $. Szkapier za. " 5a. IX. 
XVH. O nasladowaniu SS. Oyca nafzego Sss woli dla za: | X? 
chowania Reguty S - 7 56, | 
XVIL O /zczęsliwey śmierci. | 6o. | X 
XIX. Fak moze Zakonna ofóba otrzynać poufałoś £ do I Przeło- | XI. 
onego. : 64 XII. 
XX. Któremi frzodkami mogłaby ne ot? gay Jezera Bra- XIV 
terska miłość: , = : : XVI 
XXI. Czemu slub fiafości tak ścisle nia r być zackóżdny. | 
XXII. Na Swięto S. M Magdaleny pokuwiący O yawiczne RV 
trcą Sktu(me. += mark 4 
XXIII. O pokufach Zakomnych xs `- -< =. = * Te 
XXIV. O czyciu nocnym: - - 80. XV 
XXV. Na Swięto.S. Jakuba A poftoła. o cierpliwości w prze- XV 
sladowaniach zafprawiedliwość. 83. XE 
XXVI. Na Swięto S. Anny.. O /pofobach modlenia fig ddbr zai sie XX 
XXVII. O potrzebie, pożytku, y zasłudze pracy. > X) 
XXVIII. 7akimby ‘fpofobem przy ai miłości Eey Wy peł X 
nione było. 93. X) 
XXIX. O cwiczenin fig wS. uboftwie. - - 97. > 
XXX.- O zacnośćiach o/obności. - - 100. 
XXXI. Zebranie Cato-Miefiqezne. : - n — oA. > 
STERPIEN. > 
DzreN I. Czemu na fad Boski zawfze gamigtać trzeba. 107. X 
H. O cierpliwości wi chorobach. p. | X 
NL. .Oflrzeżeniu fig przefępfiwa naymgiey fey rch fate. 241038 
Iv. 


REJES.T R: 
IV. O doskonałości posłufzeńfiwa. $ - 127: 
V. O wyfrzeganiu fig ofpalfiwa, ` dy 3 132. 


VI. O jednaniu niezgod. - - - 136. 
VIL. Ze fie nie godzi Zakonnikom za Klafztorem tułać. 139. 
VII. O zty żarliwości. - - » 142. 
IX. O aka chwały Niebiefkiey. - Ss 146. 
X. Na Swieto Swiętego Wawrzyńca M. O męfiwie Zakon- 
nym. z - - R - 149. 
XI. O powodach posłufzeńfiwa bez odwłok. ~- s. 153. 
Xi. O mało Zbawionych. z R 18 156. 
XI. O fprzeczaniu fie. z 3 a 159. 
XIV. O upokorzeniach zewugtrznych. s 162. 


XVI. Na Swięto Wniebowzięcia N.M.P. [0 podwyzf/zenim po- 
k - 166 


ory. - s a 
XVI. Na Swięto S. Joachima Qyca N.M. P., który fię ob- 
chodzi w Niegzielę pierwfzą Wrzefnia. Jak 


Zókonnik wutrapieniu powinień ratować. 169. 
XVIL O trzech powodach -nawrocenta obyczajow. i 172. 
XVII. O bczrożności 108. postufzeńiwie. z 176. 


XIX. O Zakonney skromności. Ę : 179. 
XX. Na dzień S. BERNARDA Opata. O żarliwości dobrey. 182. 
XXI. O dobrym zwyczaju. z > 3 186. 
XXII. O Jpofobach nabycia pilności 72) /piewaniu P umow. 190. 
xxL O posłufzeńfiwie ku Przełożonemu młod/zemu. 194. 
XXIV. Na Święto S. Bartłomieja Apoft. O profłocie rofiro- 


pney. . - - 198. 
XV. Ze niewięcey mowić trzeba, jak należy. 3 20% 
XXVI. O wyfrzeganiufię prożźnowania. 5 265. 
XXVI O wyjłrzeganiu fig krnąbrności. k 3 208. 
XXVII. O Lektorze tygodniowym. = 3 211. 
XXIX. O trżech /pofobach obecności Boskiey. - 215. 
XXX. O fironieniu od wyklętego. > 5 21. 
XXXI. Zebranie Cało-Miefączne. ` k Zar 


RE. 


REJESTR. 
WRZESIEN. 


Dzien I. O doskonałości ubofwa, - > 3 224. 
Il. O wieczności piekła. - = = - 228: 
HL: O żaleniufę wyfłępnemi. 7 š x 231. 
IV. O doświadczeniu pr awdziw ży gokor 2 j z 234. 
V. O wyfrzeganiu fig czynienia niepokoju. >- == 3 = 237 
VI. O wyftrzeganiu fig leniwa. 240. 


VII. O niedbalfiwie w używaniu rzeczy Klafztor ych. „| 243, 
VIII. Na Swięto Narodzenia N. MaRvi Panny. O trojakim 


obowiązku powołania.Zakonnego. — - 246. 
IX. O wielkiey złości fzemrania. - - 249. 
X. O pomiarkowaniu. - - - - 252, 
XI. O wilczeniu po Komplecie. : - 255. 
XI. O czytaniu Duchownym p” Kont 67) 25m, 
KHL. O poście jefiennym. ” - -— 260. 
XIV. Jak Zakonna ofoba nad shużtą Boską nic nie powinna 

przekładać. - 263. 


XV. Ze Zakonnik oprocz pof poliżego: jedzenia, Łatki iego po- 
karmu, albo napoju per = mie kiate 266. 


XVI. O powinności Kantora. aLL a p, 


XVII. O zachowaniu porządku dnia. — - 
XVIII. Ze żaden Brat nie powinien fig bawić zd ugim Bra. 

tem czą/o10 Akagi: ją - 276. 
XIX- O Niedzieli. 279. 
XX. Jak fłuzdę Boską, oprocz Chóru, 4 tiy drodze todyra: wiać 


trzeba. 2822 

XXI. Na Święto S. Mateufza Apot o i ine u życia. 295. 
XXII. Ze u obcych nie godzi fig Jeść. - 289. 
XXI- O dobrym używaniu Zaft > a 292. 
XXIV. O przyimowaniu gości. ZAW COM R 295, 
„XXV. 
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| 
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RE JES TR. 
RRV: O chliwości w rzeczach Duchownych. 


XXVI. O trojakum Zakonnikow NOEMI. 


XXVI. O /prawić zbawienia. 


- ka 


XXVIII. Ze zaniedbanie obecności Boskiej jg. pra yjezyng w ey- 


fikich grzechów. 


XXIX. Na Święto Świętego Michała Archanioh. 


z 307» 
O męfiwie 


fiateczńośći ; y skutku woda pofłanowienia. gro» 4 


XXX. Zebranie Cato- Micf, tączneś 


PAZDZIERNIK. 


NA Dzien Rożańca N. M. P. 


313” 


Dzin 1. O cžyflości , TURN y mecahi odprawiania Ro- 


żańca NN ; 


317. 


Il. Na Swięto SS. aś Strożow. O firaż j Anielskiej. 320; 
II. Na poświęcenie Kościoła. O wig Jeh de, A 324. 


IV. O miefietyności Śmieci. 


V. Na Święto SS. PŁAĆYDA, ý Towar ke fżow | jego. 
z 330: 


fwieć Duchownym. 
VI. O złości takomfiðä. ż F 
VIL „O defwiadczaniu Dichd. - 
VII. O unikaniu podeyrzenia, 


TX. O grzechu z opujzczenia Zakonych pówinniości 


X.O wyfir zeganiu fig frafobliwości. z 
XI. O rachunku wieczorn yin fumnienia. 

XII. O wadzić podchlebfwd, > 

XII. -O częfłym czytaniu Regubj S 

XIV. Częgofg Zakonnik fir zedzi md 1 wod oży. 
XV. O wyfrzeganiń fig  zuchiwalfiwa: 

X VI. O wzajemnym Braterskim postu(zeń Wie. 
XVIL O prawdziwym nóabożeń/iwie: 

XVII. Oobieraniu Xiqg. 


XIX. Ze Bog prędko pr. zybymia ym, którzy gó pranan 
zuka ; 


ik 
XX. O bojazni niepojętych him Bożych. 


Š 


s 


327; 
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z 335: 
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344: 

* „347 
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3538 

B 356. 
G 359+ 
à (362. 


s 365. 


«  |368. 
s 371: 
374» 


377. 
XXI 
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XXI. O firzeżeniu fig grzechu dla jego fzkod. * 380. 
XXII. O chronieniw fig złego zwyczaju. = 383: 
XXL. O Zakonniku wewnętrznym. > >» 386. 
XXIV. O żywości wiary. - - 389- 
XXV. O miedowierzaniu fobie. - - 392. 
XXVI. O ufzczesliwieniu pokoy czyniących. > 399: 
XXVIL O trzech doskonaifzych pokufach Zakonnikow. 398- 
XXVII. O utrapieniu (prawiedliwych. - 401. 
XXIX. O godńych pokuty Owocach. - = 404: 
XXX. O przyjazm. 7 "EE f- ` 407. 
XXXI. Zebranie Cato-Miefiączne. E - 4i 
LISTOPAD. 
Dzien IL Na Swięto WW.SS. O chwale Swiętych. 414. 


IL -W dzień wfpomnienia dufz WW. O ciefzemu firapionych 
| dujz ww Czyfca. - - po 417: 
IH. O cwiczeniu fię w miłości Boskiey. aż e 420. 
IV. W dzień 8. KAROLA BoRROMEUSZA! ARCYCISKUPA. 

i O Miłofierdziu S.. KAROLA BORROMEUSZA ARCY- 


BiskUPA ku utrapionym. s 424» 

V. O frzodkach zachowania czyýftości aż do smierci. =  428- 

VI. O cwiczeniu fig w flubie czyfłości. m - 432. 

VI. O w/poniałym flanie Zakounym, -> = 436. 

VIII. O mebefmecznym upadku Zakennikow. - 439- 
IX. Sak powinno być mile Zzakonuikom Klafztorn f/wego ubo. 

Wo. - BOW E = 442. 


X. O czgfiym odnowieniu flubow. - wpisie PAR, 

XI. Na: Swięto S.MARGiNA Bisk. O nasladowaniu pokory 5. 
Marcina. 3. 6 - - 449. 

XA. O potrzebie nadzie. = = 0-800 - 452: 

XUI. Na Swięto WW. SS. Zakonu S. O. BENEDYKTA. l 

; O przykładzie przodkow. `> = <= > s 
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XIV. O nedzy Zakonnikow- od fivego powołania ufiających. 459 
XV. O codziennym cwiczeniu fię w miłości blizniego. 462. 
XVI. Ze wieczne kary jakby terazniey/ze wóczać trzeba. 465. 
XVIL Ze w'po/politych rzeczach ; nie w ofoblioych | fzukać trzeba 
doskonałości. - 3 TAGS. 
XVHIL O źrojdkim fianie zakonnym. 72. 


3 . 


P3 44 
XIX, Ze odroskófzy Zakonnego życia jef fig cięjzko oderwać, 


y żałofnie. > 475: 

XX. O fałfzywey Zakonności. z E 478: 
XXI. Na Swięfo ofiarowania N. M.P. O prawdziwej Za- 

konnośŚti. - żę 4 ej 3 481: 

XXIL Ze fig nie godzi innym Zakonom przyganiać. 484. 

XXIH. akiemi frzodkami mśtość włafna wykorzeniona mogłaby 

) ić. ~ $ 487. 


XXIV. O /zkodliwym towarzyfiwie z ludzmi jwieckimt. 490. 
XXV. Na Swięto'Ś. KATARZYNY P. y M. oak fig nabywa 


mądrość. - R 493: 

XXVI. O trzech fłopniaeh cierpliwosci. AC 497. 
XXVII. „Jak fiz wzmagają złe używania, aby fig miały za po- 

rządek. - - < 5004 

XXVI. Ojezgardzie ludzkiej pochwały, i 504. 


XXIX. O pogardzemu nagany ludźkiey. u” 507: 
XXX. Na Swięto S. ANDRZEJA Apoft. Zebranie Cało-Miefiq: 
OCZNE. - n ; ze. «7 T) 


GRUDZIEN. 


Dzen 1. Czemu każdey godziny rozważać trzeba żywot wież 


czny: z x e RAP 
1. O potrzebie pożytku, j żądańiakóramia. + 516: 
U. Ze; kto slubow miepd/ni, albo gwałci, zdaje fig Jzydzić|z Bo- 
ga. A ś = å 521. 


œ. Qooo Ż iv. 


RE JEST R. 

SV. O pochwal tez. z OLE à 

V.: Fakie złe niefzczęsliwa dufza Zakonika cierpi, gdy fig do 

ziemskich powraca rzeczy. s 527, 

VI. Jakby mogł Zakonnik przez ubofiwo przyiść do prawdzi- 

"wego bogaliwa, E Ę - | —580 

VIL O zakochaniu Celli , y Swiętey puflyni. ina 534. 

NIIL Na Swięto Niepokalanego Pocżęcia N.M.P. O/zczęścia 
N. Maryı Panny beg zmazy poczętey, Y dufzy 

od pożądliwości czyfiey. > 13% 599, 


pr 


524” 


IX. Ze poupadku zaraz powfać trzeba. > 540. 
X. Jak każdy fiebie famego powinień pilnować aby nienpadt w 
- grzech. - - 544. 
XI: Jak wgromadzeniu żyć trzeba. (i 548. 
XIL O przykładach Braterfkiey mitoćci, > 550. 
XL. © niedb: lftwie podczas godzin Kapłańfkich, 553. 
XIV. Że język trzema zamkami opatrzyć trzeba. 556. 
XV. Ze Zakowik powinien być Zwierciadtem dobrych uczyn- 
"  kow. A S s 559. 
XVI. O grobie. - = . 562. 
XVI. O przyiściu Pana nafzego Jezusa Chryfufa. -> 565. 


XVII. O przedziwnym zjednoczeniu człowieczeńfiwa x Bo* 


JYWeM,. - z 5 571. 
XIX. O wyborney miłości N. MARTI P. ku fwojęy powino- 
watey Hlzbiecie. - o r 576. 
XX. Słowo W/cielone poświęca Poprzednika fipego. - 580. 


XXI. Na Swięto S. Tomasza Apoft. O Godności Wiary. 585. 


XXII. O wdzięczności N. MARII P. za dobrodzieyfitwo 
Wcielenia. = ~ - - 5 
XXII. Ze Jozef S. niegodnym fę fądził, „aby fpotmigfzkat, 


z Parmą Oblubtenicą fwoig. 


XXIV. O Poftufzenfiwie Słowa M cielorego. | 596. 
XXV. O nafladowaniu JVowo-narodzonego Zbawiciela. Pa 
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XXVI. Na Swięto S. SZCZEPANA pierwfzego Męczennika. 
O prawdziwym S. Szczepana kochaniu nieprzyja- 
ciot fiwoich. - . 

XXVII. Na Święto S. JANA Ewang. O ofobliwey miłości 
JEZUSA ku S. <fanowi. e 609: 

XXVIII. Na Swięto SS. Niewinniątek. Ze pa/fyą górę bio- 
raca martwić w fobie trzeba, bo jefi niebefpieczna, 


606. 


Jzkodliwa, y zgubę przynojząca. - 612. 
XXIX. O Sądach Bofkich w Paftufzkach pokazanych. 625. 
XXX. O Pieniu Anielfkim : Chwała na wyfokości Bogu. 61 2. 
XXXI. Zebranie cdło-miefączne. F 622. 


Na dzień XI. Lipca. O zacności flubow Zakonnych. 628. 
V. Października. Na Święto SS. PŁACYDA &c. MM. 632. 
Na dzień XII. Liftopada. Na Święto WW. SS. Mnichow 


Zakonu nafzego. - 640. 
XVII. Liftopada. Na Swięto S. GERTRUDY Xieni 647- 
O odnowieniu Ducha. 650» 
O końcu Zakonney-ofoby. 654. 


PRZESTROGA. 


VA Tey drugiey Części znaydują fig niektóre Swięta: jako to: S. 
JoaceuMA przypadające w Niedzielę pierujzą Września. 
Rożanca N.M.P..SS. Aniołow Strożow, SS. PLACYDA &c. MM. 
kiedy przypadają w Rożaniec, albo inne Swigto wyż/ze: Na po. 
świącanie Kościoła włafnego; y inne Święta tym podobne w 
Przeniefieniu; w takowe tedy dni zamieniać trzeba Medytacye z 
owych dni ną te, w które Kościoł Boży obchodzi te, y tym po- 
dobne Swięta, albo Rubricella porządnie przenofi, atak Medyta- 
cye zgadzać fig będą z Pacierzami Kaptańfkiemi. Tylko pamiętać 


o tym pilnie trzeba. 
$o 003 Q- 


OMYŁKI DRUGIEY CZĘŚCI. 


Pochwyta y Pochwytayf.7.v.15 fiebie fiebie f. 38. v.3. 
nie utaiła nieutaito.f 42. v.3. odebrała odebral. f. 42. 
v.8. dla otrzymania dla otrzymania f.50. v.18. De- 
fpieczni befpieczny. f. 74. v. 23. mogłobyś mogłbyś. 
f. 79. v.1: chcial niechciał. f. 9r. v. 17. zżyą zLią.f. 
gr. v.25. nie ftarałą fię nieftarała (ię. £.96. v. 26. nie- 
przeftępcza nie za przeftępcę. f. 99. v. 6. małą mało. 
f. 126. v. ro. fkrufzą krufzą. f.1o9.v.2. nie uftałow 
Cwiczeniu fię nieuftało wCwiczeniu fię. f. 51. V. 15. 
pofłufznym niepofłufznym. £. 155. v.5. powołaniu w po- 
wołaniu. £158. V. 8.  rofkazane rofkazanie. f. 159. V. 23. 
y wrofkazanie, y rofkazanie. f. 161. v.5.  bezbożnym 
bezrożnym. f. 171. v. 26. dzie dzieł. f. t77- v. 26. na 
na którey na którey. f. 190. v.22.  dofkonal dofkonale. 
f. 222. v.6: odnow odmow. f. 241. v.9. do żadney 
bo żadney. f£. 243. v. ult. ułomości ułomności. £. 231. 
v.13.. uopadł upadł. f. 231. v.20. wziać wziąć f. 232. 
v.7. AK JAK. £ 263. in titulo.  Pfałteraz. Pfałterz. f. 
264. V-I. godzinę godziną. f.269. v. 14. w Niebiefkich 
w Niebiefiech. £ 296. v: 4.  zażywają nazywają. f.293.v. 
19. gdyby gdy. £.316.v.7. perzeciwkoprzeciwko. f. 321. 
V. IQ. co ra coraz. f.337.V.1. mieufpoją nieufpokoją. 
£.2g0. v. 16.. doftała dofłafa fię. f. 358. v. penult. mą- 
drość mądrości. f,379.V.22. w ogieńje w ogień. f. 419. 
v. 6. - wiayfkiego wieyfkiego. f. 426. v.24. fąozić fq- 
dzić. f. 441. v. 21. _ cierojącego ciepiącego. f.444.'V. 5. 
więkfze więkłza. £ 471. V. 17. zawsza zawíze. f. 479. V- 
ult. 


—— 
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ult, łeche łechce. f. 502.v.7. ktoy który. £.513.V.28. 
Przeciwney przeciwnego. f. 518. v.12. Przegarzać prze- 
drażniać, f. 521. v. 19. Ziemfkigh ziemfkich. £ 527: v.3. 
Marai Maryi. f. 538. v.18. wyítepko wzanurzył wyftępkow 
zanurzył. f. 541. V. 21. O OŚwieciaoświeci tamże v.23. 
Bogiem z Bogiem. f. 550. v.5. niezaħowała nie za- 
chowała tamże v.20. - od niego do niego. f. 551. V. I4. 
Swoy Twoy. f. 552. v. 19. wroli roli tamże v. 2r. a- 
fttecznie ftatecznie. f. 555. v.26. Przykłąd przykład. 
f. 560. v. 3. , Poftanowieni poftanowienie. Tamżev.27. 
będziez będziefz, f. 567. v. 1. _ niezkąd nieztąd. f. 569. 
Vv.24. aby też aby też domnie. f. 670.vV. 15. - nien- 
czynił: nie uczynił tamże v. 22. wfzelkiey wfzelkiey. 
f. 671 V. I. 755 popraw 575 że tamże v. 3. przyja- 
cielam przyjacielem. f. 578.v.7. powięcił poświęciła. 
f. 582. v. 24. ofobliwie ofobliwe. f. 589. v. 21. nay- 
wdzięcznieyfzy nayniewdzięcznieyfzy. f. 591r. v.6. Bc- 
fkia. Bofkich. Tamże w.oftat. nadwízyftkim nadwfzy- 
ftkich. f. 593- v. 12. oc Ceferza od Cefarza. f. 596. V. 
r odkońca. jeden go drugiego jeden drugiego. f- 611. 
v.16. nic zlękiefz niezlękniefZ fię v. 24. jaft jeft v.25. 
f. 613. fięt edy fię tedy. f. 6rg.v.1o. polamysli pola 
mysl. f. 620. v.4. przyłwafzczę przywłafzczę. f. 621. v. 
19. albo; alboj nie; f. 624. v. 19. po towararzyfku po 
towatzyfku f. 625. w. oftat. częfta częfto. £. 644. V. 9. 
í Inne łafkawie popraw. 
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